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*fkach: wewnętrznych, Tazecia, Cierpliwość w umartwieniach powierzchownych 
8 w fobie zawictą 
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Patientia vobis necejjaria cf; ut volunta- 
temi Dei facientes reportetis , promifionem, 
Ad Hebr. 10. X 36. 

"Cierpliwość wam potrzebnaieft, abyście 
„ wolą BOCA czyniąc odnieśli.obietnicę. 


+ Sije ferro © fianmna, Martyres efepofu- 


mus, fi Patientiamvenaciter in mente Jerves 


mus S. Laur; Jaftinianus, de virtutePati- 
 entie c. 2. | sz 
Bez żelaza y ognia, Męczennikami bydź 
możemy, ieżeli Cierpliwość prawdziwie na 
_ umyśle zachowamy. > 


paa] 
ennn -na A $ 
a 


ROEE 
| Kan: > SÓW: PARZE 


wes 


SR z PEDRO mej 
j di R poci > ABA f 


Licentia Rmi Patris Generalis. 
OR. MARIANUS VENTIMIGLIA 
Sacre Theologie Magifter © Doctor, Humilis Pii- 
or: Generalis, nec non Commiffarius © Vifitator Apofto-- 
licus, totius Ordinis Fratrum Beatifime femperque Vir 
ginis DEI Genitricis MA RLA, de Monte Carmeli, an- 
-tique Obferuantic regularis.. Dileto Nobisin Chrifto 
Admodum Reverendo: Pàätri. MARTINO RUECZYNSKI 
S: Tb. Magifro © Dolori, Ex-Provinciali Provin. 
cie Nore Rufie: S. JOSEPH, Profeo Sacerdoti, 


Salutem in Domino: 


„. Authoritate noftra, tenore prefentium, Tibi fipra nominato - 
Admodum Rdo: Patri Magiftro 8 Dodori Martino Rubczyńfkię _ 


tynowicz Regente Theologo; Conventus Noftri Majoris Leo- 
polienfis revideatut, fćrventurque omnia de jure fervanda,. In 
quorum fidem &c. Dabantur in Conventu noftro S. MARIÆ. 
Tranfpontine de Urbe; hac diė!28; Menfis Januarij, Anni Do- - 
mini 1764. ES 


j Ex-Provinciali, facultatem: damus, Typis mandandi Librum ; 
4 idiomate Polono à te'confeftum: de Chriftiana Patientia, cui 
E Titulus CHRZESCKANINO CIERPLIWOSCLĄ UZBROJONY. 

i Ge. dummodo à duobus Provincie Noftræ Rufæ Patribus, 
7) in Sacra Theologia Magiftris, fcilicet A M. R. Patre Joachimo > 
EJ Gozdowiki Priore Ttembowlienfi, & M: R. Patre Elito Sko- - 
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Ri 


D+ Fr. MARIANUS VENTIMIGLIA PRIOR 'GENERALIS, 
Regiftritum folia 28, ; 
(S) 7 


Fr. Michael Piefaycki S. T. M. $ Dr. Socius 8E 
Secretarius Generalis pro Polonia, Carnićl, 


ea żę 
LICEN: 


CENSURA THEOLOGORUM ORDINIS. 


TFT )Emandato-Reverendiffimi Patris Magiftri Prioris Generalis 


-Ordinis Noftri, piæ mentis lucubrationem, Opus; intitu-. 


latum CHRZEŚCIANIN CIERPLIWOŚCIĄ UZBROIONY ©c. 
| f£u Traćtatum de Patientia Chriftiana, ab Admodum Rido 
in Chrifto Patre $. Theologie Magifiro & Doćtore, -Patre 
MARTINO RUBCZYNSKE- Provincie Polono-Ruffiæ | S. 
JOSEPH Emeritifimo ExProvinciali, laboriofe confectum, di- 
ligentet perlegi; in quo cum nihil Catholice Fidei, 8: bonis 
moribus difionum reperęrim, imo in omnibus hujus Operis Ca- 
pitibus, cogitationes Chriftiana perfectione plenas, Reflexiones 
Spirituales fuper tribulationes, (quatenus patienter, libenter, 
gaudenter , exemplo patientifimi Magaftri Noftri JESU, Ejufg; 
imitatorum tolerande fiat) cum invenerim; ideo eu dem, Tra- 
Głatum , utpotć de Virtute, que juxta Dionyfium: Carthufia= 
enum fup Epift. adjHebr. c. 10.ef? precipue zeceffaria Chrifiiano , Vos 
lentipacem cordis habere, 6” DEO tranquilla mente fórvire. Chri- 
ftianorum eruditioni, tribulatorum confolationi, omnium _Fi- 


dielium utilitati, Glutarem ac fumme proficuum judicavi, Xdi - 
gnum Typis mandari declaro.  Datumin Coriventu Trembo- 


swlienfi, die 7. Maij, Annó Patientis Chrifti 1764. 


= F. Joachimus Gozdowfki 8- Th. Magifter 
Prior Conventus Trembowlienfis Carm. ant. 
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| I Ibrum cui Titulus Cdrześcianiu  Cierpliwością t- 
A zbroiony , Ab Admodum. Reverendo in Chrifto  - 
Patre S. Th. Magiftro & Dotore , Ex-Provinciali Di- 
gniflimo,Patre M. ARTINORUBCZYNŃNSKI, NOR MİNUS eru- 
dite qua pie elabor ati julu Reverendiffimi Patris Ma- 
RIANI VENTIMIGLIA, totius Beatiffime Virginis MA- 
RLÆ de Monte Carmelo, Noftrig; Ordinis MacisrR 
(GENERALIS, attente, cum fummad; -animi fuayitate 
perłegi, & nihil Ca choli icz, Fidei, bonisf;. moribus 
contrarium adverti, quin potius, cumin omni folio, 
Virtus bec Patientie gue (utait Fertulianus) Fi- 
den munit, pacem gubernat, dilectionem juvat , carnem 
regit, Spiritum fervat, limgoam frenat, tentationes ton- 
- culcat. acalios Salútiferos effectus, uberrime gene-". 
rat, difenda, imitanda, feryanda, omnibus Fideli- 
bus a Religiofiffimo Authore proponatur; proinde 
Opus hoc, , Chriftiana perfećtione ex toto plenum, 
luce publica dignum foreexiftimo . Datum in Con- 
w Yentu Leopolienń, die 30. Maij Anno Domini 1764 


O a ma 


Fr. Elifeus Skorynowicz 8. Tb. Magi 25 
ejusdem in Generali Studio Leopolienfi : 
dualis Profefor Carmelita. 
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Facujfiog A.R.P.M. Provinciali. 


Ra&atum de Chriftiana. Patientia, ab Admodum 
R. P. MaRrrNo: RuBczYyNski S.T. M. & Dotto- 
re, Provincie Noftre Polono-Rufiæ Sancti, JO- 
SEPH Exprovinciali,, idiomate: Polonico confcri- 
_ptum, & 4 duobus: cjusdem: Noftra Provincie Pa- 
tribus Magiftris, per R": P*. Noftrum: Generalem de- 
putatis ,, videlicet M. R. P. M. Joachinum Gozpo- 
WSKi „, Priorem Trembowlienfis Conventus, & Elife- 
um SKORYNOWiĆZ , Regentem Studij- G. Leopolien- 
"fis, leftum.. revifum: 87 examinatum, ac judicio Eo- 
„rundem luce puplica: dignum ,„, Chriftiq; Fidelibus, 
ad tolerandas' patienter: hujus: vitæ“ tribulationes 
-utilem ac necefarium; Typis: fubijciendi licentiam li- 
benti animo concedimus,, fiijs ad quos de jure $£ 
confvetudine: fpectat ; ita videbitur, -Horum fide 
'8xc. Ja Conventu noftro.M. Leopolien. die 25. Maij 
Anno D. 1764. | 
Er. Bertholdus: ORDPNSKI S: T.D. 
Proalis Prov. S. JOSEPH Ord. Cam, 
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wa intitulatum "Corześciasin Cierpliwości U- 
zbroiony Ab- -Admodum Reverendo $. Theolo- 

g a ś & Doctore, Patre MARTINO RUBCZYNSKI 
Provinciz Polono-Rufæ Ex-Provinciali Emeritifh- 
mo, Viro inter Eruditosnorifimo & in.Afceficis fa- 
tis experto, erudite, ardenter, fanćte;cum fummo :& 
univerfali emolumento, ac fru&tu animarum compi- 


- latum, attente & diligenter legi, riihikfyadverti quod 


Fidei Orthodoxe Romano-Catholicz,:bonisq; mori- 
bus repugnet; ideoxut Typis mandetur, ficut utilifh 
mum, ita digniffimumjudico, & authoritate imihi 
permifa , facultatemconcedo „, „Annó Domini 
MDCCLXYV.die XVI. Janesrij. 
Frater JOSEPHUSAa B.V. MARIA 
de Monte Carmelo PROTONOTARIUS 
APposToLicus Carmelit:. Diak Cen- 
ventus Berdyczow: Prior $: ner Diee- 
celim Kijovien: Poe Librorń 
(CENSOR. 
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Przez uciki, y utrapienia , Bog nas prowadzi do A $9 
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kofżtować nedzy,żebyć mie podlegał przypad- 
kom.piedoznawat niedofiatku MiepygOdY, nie- 
WCZĄJU, choroby miecierpiaż; poniemažieftes 
z liczby tego świata ludzi, ktorych życie, tle 
na miey/cu wygnania, ma padole pta efl 
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J 
cy, y doświadczoną zóroję CIERPLIY OSG 
C/HIRZESGIŁANSKĄ, ktorey gdy zechcefa 
zażyć, mie uznafż dotkliwych mw podobnych 
przypadkach boleści, Podutkądo podania ci 
tego jbofodu, była mi Chrześciańfka wzaie- 
suma miłość, rózkazuiąca finutnych Tazawef- 
lać, ciężarem. umattwienia przywalonyehra- 
tować, dawać pomoc fabym, rade miemiado= 
mym, y folge tym, Krorzytarzmo przykre uci- 
fkom bez wfeyfikie dni życia fivego nofzat; o- 
-płakują godziny y momenta; nie upatruigt 
fRuteczncgejpofobu, dla danta fobie wupatach 
Ucifkow ochiody, Z tey przyczyny na trzy M- 
myśliiem tę ma/enka E ESCL 


żebym dogodził zofżelkim potrzebom twoim, 
W piermjzej opifując Chrześciańfkiego człc- - 
kacierplawóść, generalne dla zwyciężcnia te- 
cifkow w/zelkich położyłem reguły. W dru: 
ojey, y trweciey, faczegulnieyyże ; gdy 
być na dufzy wewnętrzne cierpiaż uiTapienia, 
Ibo powierzchowne, z rożnych. pochodzące 
przypadkow dolegliwości.  Rodowitym.. dla 
„twolego wiekfzego miatwienia pofianowiteM 
opifać ieęzykiem; abym cię zachęci do. częfł- 
Jego podanych jpofobow używania, y /podzie= 
wam fieę,że mile zechcefa przyjąć ofarowa- 
ną wiey pracy iakąkoświek morg przyfuge, 
ile odtego ktorenrownie ztobą, przykrychźy- ` 
cia teraznieyfzego ucifkow, bolcfuyne karmi 
Jie Chledem, 
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2 ; 6 ZĘ SaGa > 
moment iego , ieft iftotnym ucifkiem. (a) Człećł rodzący fez 
Niewiafły krotko żyiąc, zapełniony zofłaie wielo. nędzami. Słowa 
uwagi godne: Jedne tylko ieft ludzkie życie, á nie iedna na 
niego przygoda, ieden człek, a nie ieden na znifzczenie iego 
nieprzyjaciel. Taka to ieft ludzkiego żyćia końdycya, taki 
ftan śmiertelnych ludźi, bydź każdemu wyftawionym prze- 
ciwko tyśiącznym niefzczęśliwościom; y lubo w innych rze- 
czach przyzwoita miara znayduie fię, z tym wfzyltkim nę- 
dza życia ludzkiego pomiarkowania granic nie ma; y dia te- 
go powiedźiał Job: że człek ieden, napełnia fię nie iedną, 
ale wielo nędzami. Nie iedna w prawdzie nędza ludzi tak 
-co do rodzaiu, iako y co do liczby; bo fą iedne ucifki- po- 

wierzchowne, drugie wewnętrzne; iedne ciała, drugie dutzy; 
iedne fprowadzalą niefmaki od domowych, Rodźicow , dzie. 
ci, przyiacioł, inne od poftronnych y nieznaiomych ; tak da- 
lece, że gdyby człek chciał famego fiebie obaczyć dofkona- 
le, tedy by fię widźiał niby w niezmiernym morzu wfżelkiego 
niefzczęcia zatopiopym. Ę : 

- Ciekawą w fwoich pifaniach Sezeża zadaie kweltyą: za 
co ludzie, lubo fa rozumną, udarowani dufzą, przez -ktorą 
rożnią fię od innego nierozumnego ftworzenia , z tym wfZy- 


ftkim, bez naymnicyfzego uży wania rozumu wychodzą, na , 


ten świat, w fwoim niemowięcym wieku, w ktorym niczym 
fię od nierozumnych nie rożnią bydiąt? y odpowiada; ŻE na- 
tura w tenczas fztuką na ludźi zachodzi, odbieraiąc im uży- 
wanie rozumu, W% pierwfzych dniach ich żyćla, dla tego: 


"bo gdyby w tenczas mieli dofkonałe rozumu używanie, Wo- 


Kliby nie wychodzić na Świat, y w, macierzyńfkich umierać 
wnętrznościąch, niżelizaczynać życienędzne, y tak ie niefz« 


 częśliwie do femey Śmierci prowadzić. Te poganina zdanie, 


-pa icdnym przyrodzonego rozumu zafadzające fię poięciv, 


tak ieft rzetelne y wyraźne, że gdybyśmy chcieli prawdę 
- fzczerą uznać, tedybyśmy deleko łalkawfzą Śmierć dla nas _ | 


SĘ - - oefądzili 
(a) Job, 14: 1 - > i 


OGG z. „CŁO 


ak GA 


; ROZDZIAZ=K =" 1 
ofądzili, niżeli życie, 4 zatym przyjemnieyfze y milfze roz- 
ftanie fię z życiem, niżeli życie. Bo coż ieft śmierć? ieżeli 
nie koniec nafzego utrapienia ; co Życie? ieżeli nie gromada 
wfzyftkiego niefzczęścia ? Smierć nas prowadźi do tozkofzy 
niefkończonych, .do BOGA, początku y końca nafzego; Zy- 
cie, wyprowadźiwfzy nas ná Ćiernia y głogi, przyprowadza 
czeltokroć o utratę y wiecznego dobra. Smierć czyni wie- 
cznemi, życie fkźżitelnemi; Śmierć gotuie zapłaty, Korony, 
wieczne Kroleftwa ; życie, prace, trudy , zabiegi boiaźni. 

Pifze Ffephus Bonetta: że Panienka iedna imieniem, bo- 
gaćtwy , ozdobą, y żyćia świątobliwośćją znaczna, ta od BO- 
GA w nadgrodę fpraw świątobliwych w żyćiu, fzpetnym 
nawiedzona trądem, tak wielce fie odmieniła była, że wkrot- 
kich dniach, w iednę przykrą na weyrzenie obrociła fie fzpe- 
tność, przynofząc nie małe użalenie tym wfzżyftkim, ktorzy 
nie dawno iey pięknością nafycić fię nie mogli. Dowiedźia- 
wizy fię otym iey przypadku Bifkup, nawiedźił ią, auważa- . 


- jąc Bofką oczywiftą w tey odmianie fprawę, od łez ferde- ~ 


cznych nie mogł fię wftrzymać. Poftrzegłfży żal w Bifkupie 
Panna, fpyta go o przyczynę płaczu? ódpowiedźiał Bifkup, 
iż łzy z oczu iego wyćifkała bolefna iey poftać, na ktorą fu- 
chemi zrzenicami patrzać nie mogł, z tey ofobliwie przyczy- 
ny, iż te wfzyftkie znaki na niey, śmiertelną ią bydź pokazy- 
wały. Na te Aowa nieco uśmiechnowfzy fię Panna, wefoło 
y wielce dofkonale odpowie: Przygoda ta Nayprzewiele- 


 bnieyfzy Oycze, niewypowiedzianego ieftrai przyczyną we 


fela. Gdybyś Nayprzewielebnieyfzy Oycze był fkazany ña 
cięfzkie więzienie tak długo, pokiby famo więżienie trwalo, 
za ktorego upadkiem był byś wolen, czyli nie radowałbyś 
fię widząc więźienie pfuiące fię y upadaiące? pewnie żebyś 


'fię wefelił ztego. Jakże tedy IA od początku żyćia mego 


pa 


więźienie nieznośne tego ciała cierpiąc, niemam, bydź wefo> / 
Ax -/ / „ueaą x 
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łą teraz, gdy widzę że fię te więźienie pfuie, á iá zaś iuż za. 
czynam wychodźić na wolność Synow Bofkich, y iść do Pa- 
na y Oblubieńca mego? Doświadczyła dobrze nędzy tego 
życia rozumna Panna, y uznała fzczęśliwfzą fie bydź w fa- 
mych wrotach Śmierci, niżeli w Życiu. 

Nie rozumiał bym inney przyczyny , dla czego wfzyfcy 
wychodźiemy na ten świąt, w śrzod bołeśći nieznośnych, ro- 
dzących nas Matek, tylko tę: że dla fiebie niby dźiedźiktwem 
fpadaiące, y powinne nam na całe życie odbieramy boleści, 
choroby , ucifki, ktore od wyiścia z wnętrznośći Maćierzyń- 


fkich powinniśmy znośić. Lecz gdybyśmy tylko przez wy- 


znaczony iaki mieli te ćierpieć czas, albo iakiego rodzaiu 
przykrośći, tedyby. znośnieyfza rzecz była; ale że każdego 


czafu, bez-naymnieyfzey tamy powinniśmy ie znoślć ynie - 


iedne ale rozmaite; to nas czyni nad wfzyftkie ftworżenia 


nayniefzczęśliwfzemi, y ledwie ubolewać na to nieprzymu- - 


fza z Jobem cierpiącym, Że żyiemy. Ę 
; Jan w Rozdziele XI. fwoiey Ewangelij wfpomina że 
Zbawiciel gdy miał wfkrzefzać umarłego, iuż od czterech 


dni y pogrzebionego Łazarza, ftanąwfzy nad grobem Jego, > 


cięfzko zapłakał. Uważáiąc ten płacz Zbawicielow Rapertus 
Opat tak mowi: że Chryftus nie dla tego płakał nad grobem 
umarłego, żeby miał Łazarzowey żałować śmierci, ale dla 
tego; że Łazarz miał fię powtore wracać na nędze życia, 
od ktorey przez śmierć iuż był uwolniony. O życie ludzkie 
iakżeś nędzne y opłakane! z ktorego nie ciefzyć fię ale přá- 
kać że go używamy potrzeba. 
Po pierwfzym od Rodźicow nafzych popełnionym grze- 
chu tak wielką wfzyftkie niefzczęśliwości wźieli nad nami 
gorę, że nie my nad niemi panuiemy , ale one nad nami ma- 
>ią władzę, nie pozwalaiąc nam y momentu iednego, żebyśnty 


tedy: 


fobie kiedy od przykrego ich udręczenia folgę uczynili. Ktoż 


p en 


Wy, 


wa: (©) Iarzmo ciężkie ma Syny Adama , od dnia wyiścia z wng= 


i 
Wi 
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tedy w tym życiu będźie zamyślał dni fwoie wefoło prowa- 
dźić, kiedy. fame przypomnienie życia tego, nędzy y mizeryi, 
Zbawicielowi łzy z oczu wycifkały ? y choćbyśmy tą myślą 
chcieli fię rozwefelić, Że iefteśmy Synami Bofkiemi w Koście- 
le Chryftafowym , nie ze krwi, ani zwoli ćiała , ale z BOGA, 
przez odradzaiący Chrzeft urodzeni, tedy y ta choć tak 
Święta uwaga, nie może nas uwolnić, od iakieykolwiek przy- 
krości; bo ręka Nayukochańfzego Nafzego Qyca, zawfze 
nas rozga fprawiedliwości dotyka, y doświadcza, iako mowi 
Apoftoł: (b) Chyła BOG każdego Syaa, ktorego przyimuie. ; 

Zatamuymy fię nad uwagą tych Row, a ućzyńmy fobie 
z nich Chrześćiańfką naukę; Gdy BOG każdego Syna fwe- 
go chłofta, gdzie fię.ty przed iego Ręką ukryiefz Człowie- 
cze? Gdy nikt nie ieit wyłączonym od Jego rozgi, ktoż od 
niey będzie befpieczen? A co więcey. Jeżeli iego Jednoro- 
dzony Syn, któren winy niemogł popełnić żadney, tozgi, 
bicze, ciernia, boleści, śmierć haniebną naoftatek ponośić 
muśiał, ktoż fobie rozumnie może obiecywać, żeby przy- 
krych życia tego niemiał kofztować gorfzkości? Ach. Syno- 
wie ludzcy ! iak fię wielce mylicie w fwym zdaniu, rozumie- 
jąc że na tym mieyfcu wygnania, fa dla was zgotowane fa- 
dycze, na ktorym Syn Bofki karmił fię utrapieniem ! 

Cięfzkość rędzy życia ludzkiego, chcąc wyraźić Mę- 
drzec Pańfki, przyrownał ią do nieznośnego iarzma w te ho- 


trzmości Matek ich, ażdo dnia pogrzebu w Matkę wfzyfikich. Nie- 
znośna wprawdźie ludzkich Synow muśi bydź nędza, gdy 
iey iarzma z karkow fiwoich nigdy zrzucić nie mogą, ale go 
poty na fobie nośić mufzą, poki z nim do grobu niewnidąz ` 
Y ta toieft podobno przyczyna dla czego z wnętrznośći Ma- 
cierzyńfkich płacząć na świńt wychodźiemy: Że iuż wtenczas ZE 
jarzmo, te na nas włożone fłyfzemy. Anietylko ztąd ciężkie 
ieft te iarzmo że nigdy zkarkow ludzkich zrzucone bydź ni 

E ; REZ e može 

(b) Hebr: 1a. v. 6. (c) Eccli 40. ŚR 


R 


6,5 EZRES CI: > 
może, śle y ztąd, że nikt od niego nie może bydź wolnym, 
iak Pan, tak Ruga, iak ubogi, tak bogaty, iak światowy, tak 
Duchowny ; zgoła wfzyfty ktorzykolwiek fię rodzą, y Kro- 
lowie, y Rządcy świata tego, mufzą go na fobie dzwigać, 
Ani Krol wyłączony ieft od przykrego ftarania, zabiegow, 
_ nitfmakow, krzyżykow, Ani człek inny. Jakotedy nikt nieieft 

wyłącząny od śmierci, y muśi umierać, dla tego Že fię urodźił, 
tak nikt z żyjących nie ieft uwolniony od ućifkow; ktore mu- 
Śl ponoślć , dla tego że fię do nich urodźił. 

Nie bez przyczyny nędze tego Żyćia Pifimo S. do iarzma 
przyrownało, iako bowiem w iatzmie zwyczaynym , bydle 
iedno z drugim złączone chodźi, tak człek od pierwfżego 
wyjścia na świat, łączy fię z pracą, fmutkami; z ktotemi tak 
fię wiąże, że fię odnich przez wfzyftkie dni życia {wego rozłą- 
czyć nie potrafi. Ręce, nogi y całego fiebie daie człek pie- 
lufzkami wiązać, czego innym ftworzeniom nie zwykły Matki 
czynić dla tego: że fię przez to niewolnikiem do prac y tru- 
dow na całe życie ftaie. 

Gdy nas umarłych do grobu wprowadzają, Krzyż przed 
nami niofą, na znak fkończonych nafzych ucifkow. Gdy fię 
zaś rodźiemy, Krzyża znak podobnie na nas wkładaią, dla 
tego, że go muśiemy w życiu ponośić. Zgoła płacząc rodźie- 
my fie, w pracach żyjemy, w boleśćiach umieramy. = * 

Nie rozumieymy żeby ći ktorzy przed nami żyli, fzczęśli- 
wfze od nas'życie prowadźili, y wefelili fię w dniach piel- 


grzymowania fwego? bynaymniey: y owfzem bądźmy tego 


pewni, że rownie, albo bardźiey niżeli my teraz karmili fię 


` —_ gorzkiemi piołunami , nie iedaych niefmakow, Gdybyśmy 


fię Oycow nafzych fpytali, iak też wiele złego w życiu ucir- 
pieli? Ach iakby fię żalili przed nami na uftawiczne niefzczę. 
, Śćla, że ie przez całe Życie, muśleli ponośić. Ale na'co fię 
mamy. pytac y budźić tych, ktorzy nem pokoiu RE fzczę- 
śliwie 


Z (d) Job. 5. V.-7. 
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śliwie odpoczywaią. Weyrzyimy na Pana nafzego: ktorego 
fip mienimy bydź fługami, czyli miał dzień iaki w życiu fwym 
wefoły? Nie czytamy żeby fię miał kiedy rozśmiać, do- 
pieroż żeby miał w dniach życia fwego wefelić fię. Oto wfzy- 
ftkie Ewangelie fą, napełnione opowiadaniem prac Jego y tru- , 
dow. « Niech że tedy nie żali fię fuga na fmutne dni życia 
fwego, gdy iego Pan wefołego momentu nie znał; niech fo- 
bie nie obiecu « czafow fzczęśliwych , ktorych Pan Jego 'tu 
na ziemi nie doczekał fię. Ale na iakim fundamencie może 
fobie kto obiecować , że będźie miał-dni fzczęśliwe y fpokoy- 
ne, kiedy BOG W fzechmogący w Piśmie przez ufta cierpią- 
cego Joba ogłafza wfzyftkim prace y utrapienia, mowiąc: 
(d) Rodźi fie człek do pracy, A ptak do latania. Nie tu nafź 
odpoczynek , nie tu hafze ufzczęśliwienie, gdźie mieyfce wy=- 
gnania, y'padoł płaczu; tu nam należy cierpieć y znoślć 
wfzelkie przeciwności, nie fzukać fłodyczy dobrego powo- . 
dzenia. żę 

Gdyby w nafzey było mocy oddalać fpadaiące na nas 
przygody, fądźilibyśmy fię arcyfzczęśliwemi, dla tego; żekie- 
dyś przyfzedłby ten czas, ktorego od nich uwolnionemi mo- 
glibyśmy zoftać ; ale że nie w nafzey mocy ieft oddalić przy- 
gody y niefzczęśćia iakie, żeby na nas nie padały, ktore 
Zawfze nad nami wifzą, zawfze muśiemy ie znośić. 

„Gdy tedy wfżyfcy rodźiemy fię na nędze y ućifki, po- 
winność nafza ieft, w całym żyćiu znośić ie cierpliwie, y fta- 
rać fię oto: abyśmy BOGU z cierpliwośći nafzey ofiarę u- 

“czynili. Co pięknemi podobieńftwy S. Jan.Chryżoftom o- 
świeca mowiąc: JŻ ten, kto budynek iaki wyftawia, nie otym — 
myśli, ani zabiegi czyni aby defzcź nie padał, lub fłońce pro- 
mieniami nie grzało, bo to nie ieft w iego mocy, aby zata- - 
mował krople defzczu, albo fłońcu ciepło przyrodzone ode- - 
brał, ale tego przeftrzega; żeby budynek wyftawiony to 
: . wiżyftiko == 
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wfzyftko mogł znośić, Kto okręt budnie, nie to uważa, aby 
fala morfka na niego nie biła, albo go wyfoko na fiwoie wo- 
dnifte nie wynośiła mogiły, bo tego nie dokaże; ale aby ścia- 
ny okrętu tak były mocne, żeby ich ślła fali morfkiey nie zła- 
mała. Lekarz pilnuiący chorego nie otym myśli, aby powie- 
trza zarazę odwrocił , bo nauka y -dofkonałość iego, tego nie 
potrafi, ale iakby powźiętą zarazę od zepfutego powietrza 
wytrzymał chory, y czas zarazy przeżył. Jako tedy nie mo- 
żemy zatamować fpadaiących z obłokow na domy nafze de- 
fzczow , albo utrzymać natarczywych morfkich fali, żeby 
nie obiiały fię o Ściany Okrętu , ani też możemy zakazać 
chorobom, żeby zdrowego nie napaftowały Giała, ale ftarać 
o to powinniśmy fię, aby miefzkania nafze krople nie pfuży 
defzezowe , morfkie ftatki od fali natarczywey wody nie ła- 
(mały fię, y przeciwko wfzelkim zarazom złego powietrza, 
mieliśmy na pogotowiu doświadczone lekarftwa, tak gdy 
nie ieft to w nafzey mocy zatamować fpadaiące na nas nic- 
fzczęśliwe iakie przygody , y zabronić im natarczywego 
przyftępu żeby nas nie tykały, o to powinnismy fię*uśiłnie ` 
ftarać, abyśmy ćierpliwością , świętą uzbroieni, nie dali fię 
im złamać; á nie zafmuconym czołem, y wefoło dla BOGA 
ie znośili Z Bofkich ręku utrapienia na mas fpadaią, pod 
ktorego władzą iefteśmy , y bez ktorego woli żadna fię rzecz 
nie ftanie; do nas zaś należy wefoło to, y chętnie dla Jego 
- miłości znofić, y one z Rak Jego Nayświętfzych przyimować. 

Przeciwko komu przykre fowo wypada, ufzczypliwa 
mowa, nie fłufzne opifanie, taki tym fię fmucić nie powi- 
nien, bo to nie w iego mocy ieft, zamknąć komu ufta , ode- 
brać władzę ięzyka , albo ręki; ale oto powinien fię ftarać , 
aby wefoło to dla BOGA znofił, fłodząc fobie tę gorfzkość, 
miłością fwego Pana, dla ktorego to fkromnie ponofi, y przy- ` 
pominac fobie to, że nie ma, nie było, y nie będzie takie- 
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go człeka na tym świecie; z Krolow nawet y- Nayfzczęśli- 
wfzych Monarchow , żeby nie mieli podobnych, albo dale- 
ko ciężzych Gierpieć przykrości: Przeciwko Dawidowi iego 
poddany Semey ile mogł wynaleść fłow zelżywych , w oczach 
przytomnego Woyfka, wfzyftkie wyzionął; przeciwko Moy- 
Żżefzowi Sioftra rodzona Marya gadała; Jozef od Braci wła- 
fnych, łagodnego nie fiyfzał ftowa; na Mardocheufza infty- 
gował Aman, y tyle innych nie przeliczonych wfpomina Pi- 
fimo w tey materyi przykładow,. Niech tedy kto iak chce' 
źle o nas mowi, niefprawiedliwie opifuie, krzywdy czyni, ” 
nafza ieft powinność znośić to wyfzyftko dla BOGA. O Ju- 
liufzu Cefarzu wfpomina 'Cycero chwaląc Go z wielkicy O 
wfzyftkich rzeczach pamięci „czego by zaś nie pamiętał, by- 
ły krzywdy iemu zadane., O Peryklefie Filozofie pifze S. Ba- 
zyli, iż gdy dniaiednego przykremi od Miefzczanina był zel- 
żony fłowy, w nocy gdy tegoż Miefzczanina bez. światła 
idącego poftrzegł, fwoią latarnią świecąc mu Perykles, do ie- 
goż domu odprowadził. Euklides gdy mu dano znać że ie=. 
go przeciwnik poprzyśiągł go zabić , on wzaiemnie poptzy- 

=śiągł, krzywdy fobie od niego, zadaney nie pamiętać, y oto 
fię ftarać aby zawfze ku niemu złego niemiał ferca. To Po- 
ganie dla fwoich fzczegulnie pochwał czynili, że przeciwno- 
ści znośili cierpliwie, a my wierni nie możemyż dla BOGA 
podobnie czynić; żebyśmy w żyćiu nafzym przez cierpliwość 
chwały mu przyczynili, pamiętaiąc na to, że fię na ćierpliwe 
wfzelkich przeciwności znofzenie rodźiemy? - EPA: 

~ Zmyślali dawni Poganie; że Jowifz miał dwie naczy- 
nia, obydwie pełne likworu, iedne fłodkiego z miodu, drugie * 
gorzkiego z żółci; z naczynia fłodkiego likworu, tylko. po 
kropli y to kiedyś nie kiedyś fpufzczał ná ludzi; naczynie | 
- zaśżołci całe zupełnie nachylał, y obficie z niego wylewał 
* na wfzyftkich. To bayka; to zaś prawda ieft, żeBOGnay: 
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dobrotliwfzy , lubo z miłoślerdźia fwego y tu na ziemi po- 
zwala częftokroć Dufzom wybranym kofztewać fłodyczy Nie. 
biefkich rozkofzy, z tym wfżyftkim gorzkiego utrapienia 
kielichem nie przeftaie napawać, od ktorego. y Syna fwego 
Jednorodzonego tu na ziemi nie uczynił wolnym. Ktoż bo- 
wiem fię znalazł choć ieden z Synow ludzkich; żeby iakiey 
goryczy nieprzyiemnego ućifku nie fkofztował kiedy? kto- 
ren był taki człowiek, żeby fię o co kiedy nie zafmucił, żeby 
kiedy nie bolał, nie lękał fię? Kogo imie wyfokie, zafłużone 
dawno wOyczyźnie wynoślło, coż potym kiedy niedofta- 
tkiem przyciśniony , częftokroć wolał by fię wyzuć z fwego 
imienia, niżeli wywyżfzony , niepożyteczną chwałą, do o- 


ftatka z fortuny wynifzczać fię. Kto fię ciefzył w pięknym 


pożyciu z poprzyśiężonym w Małżeńftwie Przyiacielem, coż 
potym, kiedy bez żadnego potomka fchodząc, w cudzy dom 
zebraną fortunę pofłał. Inny ubogacony licznym potom- 
ftwem, ale nie pociechą, y nie pięknemi fprawami dźieci, 


-fmucić fię nie poa Inny z zdrowia, urody, wzroftu fą- 


dził fię bydź fzczęśliwym, ale z talętu mniy poważnym. Zgo- 
ła niebyło takiego , ktoryby należycie fobie przypatrzywfży 
fię nie znalazł przyczyny do gorzkiego niefmaku. 

Mawiał Sozeka: że żadnego w całym okrągu ziemi nie 


- mafz domu takiego, w ktorymby kiedy płacz nie był fłyfza- 


ny, ile gdy Miafta. Zamki, wśie, nic innego nie fą, tylko 
ludzkiey nędzy mieyfca , w ktorych płacze, {mutki y żale fą 
niby murami, wałami, parkanami otoczone, aby uftawi- 
cznie trwały, y z nich nie wychodźiły. Pytano fię raz Sø- 


~ kratefa, iak by ladźie mogli bydź wolaemi od boleści? odpo- 


wiedźiał że to żadnym bydź nie może fpofobem, ponieważ 
wfzyfcy do bol. Ści fię rodzą. Gdy tedy nikt od nich uwol- 
nić fię nie może, za coż ich cierpliwie nie znośiemy ? ktore 


mie bez przyczyny fi nam od BOGA dane, iako S. Auguftyn 


pilżąc 
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pifząc na Pfalm 93. mowi: Ze gdyby BOG tak częfto na 
nas nie zfyłał ucifkow, y rożney gorzkości, tedybyśmy za- 
pewne w pomyślnym powodzeniu zapomnieli o BOGU; śle 
chciał BOG żeby wfzyfcy Adama Synowie nieinaczey tylko 
w pocie przykrym czoła fwego karmili fię chlebem, aby 
przynaymniey przez te prace, y zmordowanie, od złych 
{praw fię odzwyczaiali. Ale ach o złości ludzka iak iefteś 
niepohamowana, gdy temi y tak uftawicznemi pracami, nę- 
dzą y mizeryą, iefzcze fię nie możefz od złego odzwyczaić! 

Świadczy Pifmo S. że po wypędzeniu pierwfzych Rodźi- 
cow nafzych z Raju, z mieyfca rofkofzy y wygody wfzel., 
kiey , poftawił BOG Wfzechmogący przed tymże famym 
mieyfcem Herubina z ogniftym mieczem. Co za przyczyna 
żeby do tych czas Duch Niebiefki, tak mocno uzbroiony miał 
ftać na ftraży, pilnuiąc we dnie y w nocy Rayfkich piefzczot? 
Po wyiściu Adama nikt z żyiących ludzi ,nie zbliżył fię do 

_tego mieyfca, ktore nietylko Że ieft mocną Herubina obwa- 
* rowane ftrażą, ale y przed nafzemi zafłonione oczami? Do- 
myślam fię przyczyny. Chciał BOG nas przez to nauczyć, 
żebyśmy daremną umyfł nafz nie zaproźniali chęcią , powro- 
cenia fię do pierwfzych dla nas zgotowanych wygod , pie- 
fzczot, y wefela. Jakie życie nafze miało bydź w Raiu? oto 
życie bez ucifku, nędzy, niedoftatku, fmutku, pracy, życie 


pełne rozkofzy, życie w ktorymby nikt niemiał naymniey- 
fzego kofztować utrapienia. Ze tedy na przeciwne życie dla ` 


pierwfzego wykroczenia iefteśmy fkazani, na życie nędzy, 
pracy, y ucitkow wfzyftkich , na życie pokuty za pierwfzy 
wzyftępek , dla tego tak mocną ftraż około mieyfca rozkofzy 
BOG poftanowił, Mieć tedy tu niemożemy mieyfca, ani czafu 
uciechy nafzey , gdzie ieft padoł płaczu, A czas uftawiczney 
pracy bez przeftanku y odpoczynku. Tu gdziekolwiek fię 
i tufzymy, albo krokiem poftąpiemy, z nami w towarzyftwie 
e Ba > bol. Sci 
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boleści chodzą, á na każdym mieyftu nędze ucifk y umar: 
twienie znayduiemy. Ty tylko fam iedyny o Boże iefteś 
rozwefeleniem nafzym, niefkończonym ufżcześliwieniem, y 
odpoczynkiem. Ty tylko nas uwolnić możefz od ućifkow; 
"ktory iefteś zrzodłem wfżyftkiego dobra. 


ROZDZIAŁ IL 
Powinność ief Chrześciańina ucifki cierpli- 
wie znosić. 


alle tylko z tąd nazywamy fię Chrześcianinami, że 
Chrztu S. nie zmazanym w oczach Nieba zafzczy- 
ceni zoftaiemy charakterem, przez ktoren rożnie- 
my fię od niewiernych tak na tym iako y na tam- 

tym Świecie; ale yz tey przyczyny iefzcze”przy- 
ozdobieni iefteśmy'tym naychwalebnieyfzym fzlachectwem; 
żę Chryftufa BOGA w ludzkim ciele wyznaiąc, czciemy Go, 
chwalemy, y naśladuiemy. Tego tedy na fobie wyrażać po- 
winniśmy, ktorego imie nośiemy., aby nas każdy przez fpra- 


c » 


iat tym, czym fie bydź mieniemy. 
fży raz imie Chrześcian zaczeli używać wierni w 
yochij, gdzie na Koncylium Xiąże Apoftołow Piotr, iako 
"Głowa Kościoła , zamiaft Uczniow. Chryftufowych (iak fię 
n nazywali wierni ) rozkazał nazywać fię Chrześcia- 
'dź tedy Chrześcianinem, ieft to iedno co bydź U- 
ryftufowym ; to icit: żyć y (prawować fię według 
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Chtyftufowey nauki; ktorą nam podał nie w flowach napi- 


3 


"Buych, ale'w fprawach życia (wego, daiąc ham Z fiebie przy. 


klad, do pędobnego naśladowania. Przypatrzmyż fię teraz - 


życia 
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życia Jego fprawom: Zycie Zbawiciela całe było, w niedo- 
ftatku, pracach, trudach, pielgrzymitwie, prześladowaniach; 
włafnego kawałka ziemi nie miał, na ktorymby befpiecznie 
głowę woię Bofką dla odpoczynku fkłonił. Urodził fię 
w ftayni w środ zimy, między bydłęty; kolebki dla“ ułoże- 
nia drobnych członkow Ciała Nayświętfzego nie znalazł; 
w dalfzym czafie cokolwiek zawzięta złość żydow, Fary- 
zeufzow, prawa Doktorow, Arcy-Kapłanow mogła przeciw- 
ko niemu wynaleść, wfzyftkiego tego kofztował ; 4 nie dofyć 
na tym, fame piekło iefzcze'przeciwko niemu powftało, wy- 
fyłaląc czartow z natarczywemi pod czas poftu na pufzczy 
pokufami Ten Nayłafkawfzy Pan , kroku naymnieyfzego 
nie uczynił, Żeby dobrodźieyftwa arcywielkiego komu nie 
wyświadczył ; chorych uzdrawiał; trędowatych oczyfzczał, 
ślebym wzrok ptzywracał , umarłych wfkrzefzał, á za te ła- 
fki, nie pokorne dziękczynienia, nie należyte odwdźięczenia , Ę 
nie ufługi , pamięci, ale wzgardy, pośmiewifka , urągania, u- 
fzczypliwe fłowa, potwarzy , zdrady, na oftatek więźienie, 
bicie, rozgi, chłofty, ćiernie, głogi, żołcie, y Śmierć krzyżo- 


"wą poniofł. "Tę 4 nie inną ten Nayświętfzy Nauczyciel zo- 


ftawił nam naukę, znofząc te wfżyftkie przykrości cierpliwie 
dla tego, że takie miało naftompić , wfżyftkich wierzących 
w Niego ludzi życie. Tą tedy nauką my wfzyfcy rządzić fię. 
powinniśmy, zapatrująć fię ma nafżego Nayświetfzego Na ~ 
uczyciela „bo inaczey daremnie nazywalibyśmy fię Chrześći- < 
aninami, y tym chwalebnym niefprawiedliwie zafzczyca 
byśmy fię nazwifkiem., gdybyśmy Wodza, y Miftrzą nafze- 
go, w Cierpliwości naśladowali. = E SAR 
Lubo wyznaiemy wfżyfty ten Artykuł Wiary, że Zba- 
wiciel nafz na krzyżu Śmierćią doczefną iako Człowiek, co 


do natury ludzkiey umarł, ztym wfzyftkim iefzcze żyie w_ 


ñas Duchownym fpofobem, y niby raz zaczęte z nami ya. 
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cie, daliy go prowadzi, iako nas w tym upewnił: (e) Orto 
Ja z wami ieftem przez wfzyfikie dni, aż do fkączenia świata; - 
gdy fiẹ w fprawach nafzych, ktore czyniemy naśladuiąc go, 
wzydaie. Wyraża to Paweł $.ofobie pifząc: (f) Zyżę ża, iuż 
mie ia, żyże zaś we mnie Chryfius. Zyie tedy w nas ten Pan pra- 
wwdźiwie, bo ieft Głową nafzą ktorego my członkami; ieft 
Wodzem, ktorego my Zołnierzami ; Śrolem, ktorego my lu- 
dem; Panem, ktorego my fugami; Pafterzem, ktorego my 
trzodą. Spoyrzymyź teraz na Głowę tę nafzą iaka ieft? oto 
cierniem otoczona, oftrych głogow kolcami, wfkroś przeię- 
ta. My tedy członki tego Ćiała ktorego Głowa cierniem fkłota, 
iak możemy bydź wolni od boleśći? kiedy nafz Wodzwfzy-. 
ftek w ranach, tak że (g) od flopy mogi, aż do wierzchołku gło= 
wy, niemafz w Nim zdrowia, iak możemy bydź ochronieni od 
sazow ? kiedy Krol na tronie krzyżowym wzgardzony, wy- 
‘miany, my lud y poddani Jego, czyliż niemamy czekać za- 
wftydzenia, wzgardy potwarzy? kiedy Pafterz pobity, my 
„owieczki iak możemy bydź całe? kiedy Pan od gorzkiego 
Kielicha zawźiętey złości Zydowfkiey nie mogł fię wypro- 
fić , y muślał go fpełnić, nas fług iego pewnie czekaią , krot- 
skich tego świata fłodyczy likwory? bynaymniey ; kiedy na- 
fzemu początkowi trzeba było cierpieć w tym życiu docze- 
fnym, y nam ktorzy od tego początku idziemy podobnie 
przynależy. © < GR" 
-_ * Nauczyciel narodow zachęcaiąc fwoich Tefalonczykow, 
do Gierpliwego znofzenia ucifkow , tak do nich w fwoim li- 
ście pifzę: (h ) Zaden z was miech nie ubolewa na ucijki nafże s 
Sami albowiem wiecie że na to pofłanowieni iefłeśmy. Zakazał nad 
-fobą S. Nauczyciel, gdy był rożnemi uciśniony przeciwno-= 
ściami ubolewać uczniom, wyraźnie im mowiąc: że ta ieft 
`á nie inna nas wfzyftkich Chrześcian powinność, fwego U: 
-krzyżowanego , w cierpliwości naśladować Pana, żeby każ- 
„a dy z wier- = 
fe) Math e. 2%. v: 20. (f) Gal: c, 2. v, 20. ($)Jfi: 1. v. 6. (h) Thes: 1. € 3. 7.3: | 
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dy z wiernych tak w fwoich ucHkach był trwały y mocny, 
jak naytwardfza opoka lub krufżec, na nayśilnieyfze ude- 
rzenia nie porufzony, żeby czyli na powierzchowne dotkli- 
we przypadkow rozmaitych bicia, czyli na wewnętrzne 
czartowikich pokus poftrzały , nie dał fię zwyciężyć, ale we- 
foło ie znośił ile na to powołany. 

Dawne Prawo Jzraelitom przez Myżefza dane nie wy- 
ciągało tey powinnośći znoślć cierpliwie ucifki, ale nowe 
prawo Ewangelii , Niebiefkiego Nauczyciela tego po nas wy- 
maga. Prawo Ewangelii nie na tablicach kamiennych; ale 
na Krzyżu Krwią włafną zoftawił nam Zbawiciel napifane ; 
dla tey przyczyny: żebyśmy fię do krzyżow -znofzenia w 
życiu uznali bydź obowiązanemi. Wczym mamy wiedźieć:. 
że lubo Zbawiciel z Krzyżem niby dziedźiłtwem fpadaiące 
na nas zoftawił nam ucifki, z tym wfzyftkim z krzyżem wię- 
cey łafk, pofiłkow y fwoich Bofkich pomocy do znieśienia 
przyłączył. Kiedy przez odebrane tablice Moyżefzowe Jzra- 
elitowie fugami ftali fiẹ BOGA fwegó, pod zafłoną łafki 
chodząc ,iefżcze przycmioną fwoią ozdobę mieli, Ani fię mo- 
gli piękaemi w oczach Bofkich ftawić, ale. tylko ftać zdale- 
ka iako niewolnicy iarzmo fłużebnicze dawnego prawa dzwi- 
galąc: My zaś przez krzyż fynami przywłafzczonemi, dzie- 
dźicami niefkączonego Kroleftwa, á wfpoł dziedźicami Kro- 
luiącego Zbawiciela ftawfzy fię, przyodźieni w cierpliwośći 
fukienke powinniśmy fię znaydować. 3 

Zapatruiąc fię kto na Rużące złym ludziom w tym życiu 
fzczęście, że fię im dobrze lubo na krotki czaś powodzi, nić 
ich nie zafmuca , pewnie fobie pomyśli tak: Ja fużę wiernie 
` BOGU memu, naymnieyfżego wyftrzegam fię wykroczenia, 

czyniąc co prawo Jego Nayświętfze wyciąga po mnie, á. 

mieć nic mogę momętu iednego, ktotegobym fię w pomy-. 

 ślnym powodzeniu rozwefclił. Ludzie bez cnoty,uczczeni, 
uano | 


+ 
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ufzanowani, obfituią we wizyftko , dobrze fię im dźiele, kto- 
zy {woim dogadzaiąc paffyom prawie o BÓGU zapomina- 
ią, rownemi gardzą, y niby pofłufną fobie maiąc fortunę we 
. wfzyftko opływaią; iá w pracach życie moie od młodości pro- 
wadząc, innego chleba. nie zażywam, tylko chleba gorzkich 
piołonow , w uftawicznych niedoftatkach przygodach ^ nie- 
zczęściach.; ód rownych wzgardzony, od włzyftkich zapo-- 
mniany , między domowemi naypodleyfzy. * Jnnym fortuna 
służy , mnie opiera fię, do innych fama fię zaprafża, mnie 
znać niechce ,;4 ucifki niby dziedzictwem należące trzymaią 
fię. Myśl taka ieft poku wzrułżaiącą ftateczny umy fł Chrze- 
ścianina cierpliwego. Ktokolwiek w podobąe wdałeś fię my- 
Śli, powiedź mi ieżeli ci BOGskiedy obiecał w tym życiu 
fźczęście , -pomyślnośći ? Albo ieżeli dla tego iefteś Chrześci.- 


tego nazywafz fie Chrześcianinem, abyś w fzczęściu opły- 
wal, ale abyś fzedł za Chryftufem, Krzyż twoy dzwigaiąc. 
Jakim fpofobem możefź upominać fię o pomyślne powodze- 
nie, kiedy rodziłeś fię na to, abyś ucifki, nędze; przeciseno- 
ści, y cokolwiek może bydź utrapienia wfzyftkie te cierpiał? 
iakim fpofobem możefz fię krzyżow uchronić, kiedyś Krzy- 
Żem Swiętym na Chrzcie naznaczony , do Krzyża wybrany, 
Krzyż twoy dzwigać powinieneś, niofąc go za Zbawicielem? 
Nie tu twoia Oyczyzna y fpoczynek, tu mieyfce wygnania, 
padoł płaczu, pole uftawiczney utarczki z przeciwnemi lu- 
dźmi z pokufami; tu kraina pracy. Nie tu ciefzyć fię powi- 
nien Chrześcianin ktoren tu płakać má á dopiero aż w Nie- — 
bie wefelić fie. m4 <a i ; 

/ > Jeżeli droga naypewnieyfza y nayprościeyfza do Nieba, 
ieft droga krzyża, droga ciernia y głogow, komuż przyna- 
leży iS6 nią ieżeli nie nam Chrześcianom, ktorym kazano 
gwałtem dobiiać fię Nieba, nie uważaiąc na o > 

OESIE - = OLKII= 
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aninem aby ci fẹ dobrze w tym, życiu powodziło? Nie dla  - 
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dotkliwe zakłocia? Przez ścifłe igielne ucho. trzeba fię ci- 
fnąć, kto chce wyiść na obfzerne wiecznych rofkofzy pole. 
Karol V. Krol Francufki, chcąc zmiarkować Syna fwego 
także Korola umyfł, kazał na iednym ftole złotą, położyć 
Koronę, á na drugim miecz y inne woienne oręża; daiąc mu 
na wolą, aby fobie z tych rzeczy, co chciał obierał; młody, 
Krolewicz pokwapił fię do Rycerikich broni, biorąc ie na 
fiebie. Ciekawość chcąc w fobie ufpokoić Oyciec, fpyta fię 
Syna; dla czegoby bardziey podobały mu fię pracowite wo- 
ienne rzeczy, niżeli Krolewika wfpaniała Korona? odpo» 


„wiedział Krołewicz: przez te do tamtej  $rzychodźić potrzeba. 


iakoby chciał rzec Żebym otrzymał doftoyność Krolewfką 
y na niey fię ubefpieczył, trzeba mocno *woiennego w pra- 
cy zażyć oręża. A ieżeli ten był umylft młodego Krolewi- 
cza, że nie inaczey życzył fobie na Krolewdki Tron po Oycu 
wftąpić , tylko idąc do niego krokami prac woiennych, coż 
za wftyd Chrześcianina ,wybtanego do Korony niefkcńczo 
nego Kroleftwa, lękać fię ucfkow, przez ktere powinien 
przechodźić ? Odważnym tedy krokiem mamy iść przez 
krzyż y ucifki, wiedząc o tym dobrze: że tak idąc nie zbłą- 
dźiemy , do czekaljącego nas Tronu niefkończoney chwały. 

Czytamy w Życiach rożnych Świętych, że fobie bar- 


„dźiey obierali ucifki, wzgatdy, krzywdy „niewygody, utra- | 


pienia, niefimaki ; prześladowania, choroby, niżeli wygody, 
ufzanowania, doftatki, publiczne chwały , zdrowie ; wefeląc 

fię gdy o nich źle gadano, opifywano, gdy im krzywdy 
czyniono , gdy ich choroba, lub iaki niedoftatek przycifhoł , ` 
wiedząc o tym, że wizyfikie przeciwności, były dla: nich 

gfuntownym fundamentem, ubefpieczaiącym ich wieczne u- 
fzczęśliwienie ; y że tak powinni byli iako prawdźiwi Chtze- 
scianie cierpić. Swięta Elzbieta Corka Andrzeia Węgierfkieś 


"89 Krola, po śmierci Langrafa Hafyi y Turyngii, za ktorego - 


Wyda: 
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wydana była, gdy ze wfzyftkich Dobr wyzuta, do oftatnie. 

go przyfzła była uboftwa , Qyciec iey maiąc nad iey nędzą 

E użalenie, lubo ią wzywał iako Corkę do fwoiego Węgier. 

(aa fkiego Kroleftwa, ona iednak niechciała na Krolewfkie po- 
wracać fię przyzwoite fvoiemu ftanowi wygody, życząc fo- 
bie bardźiey z cierpiącym Krolem cierpliwie nie doftatki zno- 
śić; iakoż świadczy iey Życie: że gdy raz w fwoich ucifkach 
j niedoftatkach, oczy ku Niebu podniofła, obaczyła Zbawi- 
cicla, ktory mile ku niey nachylaiąc fię te rzekł fłowa: Jezeli 
ży chcefź bydź ze mną Ja będę z tobą, y od ciebie żadnym Jpofobem 
wie oddale fe. Swiętey Katarzynie Seneńfkiey, pokazał fię 
był czafi iednego Zbawiciel, trzymając dla niey dwie Koro- 
ny, żeby iedną z tych fobie wybrała z tym dokładem: iż 
iakąby fobie wybrała w tym życiu, w przyfzłym przeciwną 
by znalazła; to ieft, gdyby złotą w tym życi, w przyfziym 

' miała znośić cierniową, gdyby tu cierniową tam złotą: Sły- 
fząc to Swięta y mądra Panna, do cierniowey fię pokwapiła, 

-ktorą we dwie ręce wziąwfzy , nie bez uczucia boleści, ha | 
głowę włożyła. Nie dla kogo innego tylko fzczegulnie dla = 
nas Koronę wieczney chwały zoftawił Zbawiciel, tarając= 4 
fię o nią krwawemi życia {wego y Śmierci zafługami, ale ta 
Korona, inaczey. fię nam nie może doftać, tylko pod taką kon- 

_ dycyą żebyśmy fię w Gierniowey ucifkow y nędzy tego świa: 
ta nauczyli chodźić. Jako tedy mamy prawo do tey Korony, 
dla zafiug Chryftufowych, tak rowną, powinność mamy do 
cierpliwego ponofzenia ucifkow. EA 

Zeby śmierći fentencya wypadła była na kogo Z Wy- 
znawcow Chcyftufowych , dofyć było tego żeby tylko chwa: — 

[ił kto był y wyznawał Chryftufi, iako prawdźiwego BOGA. 
Wyznanie fimo Zbawiciela, było materyą doftateczną dla u- 

| ciśnienia tych wfzyftkich, ktorzykolwiek tym naychwale- 

 bnieyfzym zafzczycali fię fzlachećtwem, że byli Chrześcia 

SE ę ; Nie. 
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nie. Było tedy to iedno bydź Chrześcianinem, co y bydź na- 
znaczonym na ćlerpienie mak katowni y śmierci. Prawda- 
że iaż dawno niefłało Neronow , Dyoklecyanow, Domicya- 
now y innych tyrańow rozlewaiących krew Chrześciańfką; 
ale iefzcze Męczeńfza nie zakończyła fię zafiuga, y nie znie- 
Siona Męczeńfka zapłata, ktora cierpliwie ponofzącym ući- 
{ki ieft zgotowana. Swięta Marya Magdalena de Pazzis w 
zachwyceniu będąc w Klafztorze Florentfkim, gdy obaczyła 
w Niebiefkicy Chwale Krołuiącego, świeżo w Rzymie zmat- 
łego Alóizego Gonzagę, nie mogąc fie napatrzyć iego niewy- 
powiedzianey zapłaty, ktorą odebrał, wołała wfzyftkiemi 
$ilami mowiąc: O zak wielką ma chwałę Aloizy Syn „fqnacego 
Świętego! Męczennik w duchu był Aloizy. Zattzymaymy fię na 
uwagą Row tey Seraficzney Panny, á zmiarkuymy iltote pra- 


- Nzdy: Kościoł S. ktory błądzić nie może, rządząc fię Duchem 


prawdy , przyznaie Aloizego bydź Wyznawcą, 4 Magdalena 
Meczennikiem? W tych dniach żył Aloizy, kiedy iuż wierni 
miłym ciefżąc fie pokoiem, uwolnieni byli od prześladowa- ~- 


_nią.okrutnych Tyranow, kiedy Kościoł woiuiący z ogrodu 


Twego nie zafirbowane Krwią Mięczeńfką Roże, ale wonne 
lilie do Nieba pofyłał, á Magdalena mowi że iefzcze Kościoł 
na ziemi nie fkończył fwoiemi Męczeńfkiemi zafługami Nie- . 
bo przyozdabiać? Do tego więkfzą połowę życia Magdalena 
w zachwyceniach ftrawiwfzy, świadoma była Niebicfkiego 
pomiefzkania, w ktorym, na ziemi będąc wz Duchu miefzka- - 
ła, z BOGIEM ziednoczona, y Swiętym znaioma. Wizy- 


ftkich Niebiefkich Hierarchiy napatrzyła fię, między ktoremi 


Hierarchie odmienne, Apoftołow, Męczennikow , W/yzna- 
wcow poymowała. Z tym wfzyftkim Aloizego nie Wyzna= - 
wcą âle Meczennikiem ogłofiła? Oczywifła tego przyczyna. 
Na Męczeńfką w Niebie Aloizy lubo Wyznawca zafłużył 
madgrodę, za dofkonałe zaprzenie fię ficbie famego, moca 
Cz | | |» ftorego 
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ktorego: idąc za Ukrzyżowanym Panem, mniey fobie ważył 
wfżyftkie zdania, Świata, ciała y piekła, iako naywiękfzych 
fwoich tyranow , ktorych zwyciężył, nie krew wylewaląc, 
ale cierpliwie włafnę łamiąc fkłonnośći. Coż na to odpowie- 
my znarowieni piefzczonemi wygodami, ktorych gdy lada 
choroba ptzyciśnie, ufkarżalącemi ledwie nie wfzyftkie po- 
wietrza napełniamy głofy, ktorych cudze zmarfzczone oko za- 
raz żafmuca, fowo przykre rani, podobieńftwo niechęci, (erce: 
zaiątrza£  lefżcze nas nie brano iak Chryftufowych Wy- 
znawcow na męki, a iuż go odftępuiemy , niechcąc dźwigać 
Krzyża Zbawićielowego, przez. cierpliwe znofzenie przy=- 
krzeyfżych: niefmakow dla Jego miłości, coż gdyby nas bra- 
no è Taką rzeczą prędzeybyśmy fię iak miarkuię odważyli 
na zaprzenie fiè Jego, niżeli na wyżnanie «+, 0 
Lecz nie tu krzywda dzieie fię prowadzącemu nas drogą; 
ciernia Zbawicielowi, że fię mu opieramy ; wymawiaiąc fię 
częftokroć fiabością temperamentu nafzego , śił powietzcho- 
wnych (lubo ta wymowka mieyfca nie ma, bo prowadząca 
nas Mądrość Przedwieczna, przyzwoitą y umiarkowaną dla 
każdego ufłała ściefzkę ) ale w ten czas, gdy oftrzeyfze pono- 
fiemy ucifki, niewygody ,niewczafy, prace, dla piekła; gdy 
śiły zdrowia, fortuny, łożemy dla grzechu, kupuiąc fobie nie- 
mi niefkończone męki; ach iak nieznośną, Panu. nafzemu 
czyniemy krzywdę! a fami niefzczęśliwemi w ten czas - 
piekielnemi męczennikami ftaiemy fię ! Jeżeli nas na 
ucifki y umartwienia powołał Zbawiciel, tych nad sity, y 
przemożenia nafze nigdy nie fpufźzcza, bo nie był by kocha- 
jącym nafzym Oycem ale tyranem. Przypomniymyź fobie 
ile razy z oczywiftym niebezpieczeńftwem zdrowia y życia 


' nafzego, z wycięczeniem do oftatniego prawie fzeląga fortuny 


nafzey , z wyciśnieniem ledwie nie dufzy z poddanych, nic- . i 


odważaliśmy fię czynić dla ciała, Świata, piekła, czego nie. | 
czyniliśmy dla JEZUSA? Niechcę wfpominać zbytkow, 


{wywo 
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fwywolnych rozkofzuiących ludzi, A bardźiey niegodźiwe- 
go zwyczalu, tę tylko int do żywey uwagi podaię prawdę: 
za co tak przyiemną fłodycz uznaią w uftawach świata „ cia- 
ła, kiedy fiużąc tym tyranom daleko oftrzeyfże , przykrzey= - 
fze, nieznośnieyfze, y nad śiły włafne mufzą wykonywać 
{prawy ? SA > 3 

Ktokolwiek z Chryftufowych fług chroni fię przed ući 
{kami nie przyimuiąc ich mile, taki pokaznie oczywiśćie że fie- 
bie kocha. nie Chryftufa ; fwoiey wygody fżuka, nie fwego 
Pna zadofyć chce czynić woli, ktoten wyciąga tego, aby 
go ucifk doświadczał bydź prawdźiwym fugą: miłości albo- 
wiem cnota, gdy ieft w fłudze ku Panu, ieft tey śiły, że nay- 
więkfze zwycięża trudności; y choćby fię iakiey rozkaza= 
ney fprawie fama fptzeciwiała natura, ta uwaga: Ze tak Pan 
moy chce, y ta ieft moia powinność, do wfzelkich y nay- 
trudnieyfzych go fpraw zachęcić powinna ; ta w nim zwy» 
cięża boiążń, fit dodaie, zagrzewa ferce , y czyni go na nie- 
bezpieczeńltwa, y śmierći nawet odważnym. Na dworze 
` Galeryufza Maxymiana wichodniego Cefarza, okrutnego nie- 
gdyś Chrześcian prześladownika, między Cefarfkiemi fu- 
` gami był ddryznus młodźian z niepoślednich Imieniem y do- 

ftatkami Rodźicow urodzony, pięknemi natury przyozdobios . 
ny przymiotami, 4 przez to Galeryufzowi wielce miły, pos 
gańfkiego iednak bałwochwalftwa przyćmiony ślepotą. Te- 
go czafi, którego Galeryufz w Nikomedyi bawił fig, Adty; 
an inney rzeczy w oczach fwoich nie zwykł był miewać tak - 
częftey , iak Śmierći, y okrutne zamordowania Chrzęścian 
idących wefoło na nayfiozfże męki dla Chryftufi, ktorych 
na krztałt owiec przed ołtarzami fałfżywych bogow zabiano, 
bez naymnieyfzego względu, áni na płeć, ani na lata, ani na 
„ofoby. Ochotę idących na śmniekć uważając w Chrześcianach - 
Adryan , 4 dyfząc nieraz od Swiętych Męczennikow- pewność 
i A Eż i : ZgOto. 
e 


umyfłem złączył fię z Swiętemi Wyznawcami, y fkrycie o+ 
eńrzczony (ponieważ iawnie nie wolno było) Ruga Chry- 
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zgotowanego fobie dla Chryftufowego wyznania zbawienia, 


tak fie w Zbawicielu zakochał, że dlugo nie czekaiąc, obizy- 


dztwizy fobie fzpetną bałwochwalikich obtządkow fużbę 


re 


ftufowym ftat fie. Rozgłofzona w krotce wiadomość o od- 
mianie tak niefpodźianey, znacznego młodźiana, dofzła ufzu 
Cefarfkich, ktoren iako nieńhamowany Imienia Chrześćiań- 
kiego nieprzyiąciei, gniewem wfkruś pałaiąc, kazał do fie- 
bie pzyzwać Adryana, wymawiałąc mu wzgardzoną , fwoię 
przychylność, świadczone łafki, mieyfce przy boku fwóim, 
ftopnie urzędow na ktorych iuż znaydował fię ; do tego za- 
«ność urodzenia, y krwi godnych Rodźicow, że idąc za 


zdaniem oftatnich ludźi, ftał fię dugą wzgatdzonego, yna: 


krzyżu zawiefzonego człeka. Skromnie ftuchał fiak na Chrze- 
Ścianina należało ) niewymawialąc fię od śmierci nowy Jzaak, 
flow Cefarza tozgniewanego , ktoremu gdy chciał odpowie- 


"dzieć , zabronione miał pozwolenie, ale zamiaft odpowiedźi 
' AW oczach przytomnego Dworu, z rozkazania Cefarfkiego 


ze wfzyftkich ktore miał na fobie ozdob odarty, w kaydany. 
gkowany , y do więżienia odefłany zoftał, aby razem zinne- 


_. mbChrześcianami ktorych na ten czas w nim było dwudźie- 


ftu trzech, niemiłośierną 4 przedłużoną ginoł Śmiercią. To 
gdy fię dźiało., ieden z Adryanowych fług, dał o wfzyftkim 
znać Natalii Adryanowey Zonie, która ltyfżąc o więzieniu 
fwego Męża, z wefela w łzy ferdeczne rozlała fię, (była ál- 
bowiem y ohą razem z Mężem Chrzeft Swięty przyiąwfzy , 


Chrześciańką, tylko Że iefzcze nie ogłofzona za taką dla | 


publiczago na Chrześcian śmierci dekretu wydanego ) á nie- 
mogąc wznieconey w fercu fwym utamować radośći, umy- 
Śliła co prędzey do kochanego w więżieniu iuż fiedzącego 


„pobieżeć Męża, z ktorym dopiero w małżeńftwie dźieśiąty 


© 


Miesiąc 


ROZDZIA ko 024 

Mieśląc żyła. Boiaźń zakazanego Cefarfkim wyrokiem na- 
wiedzenia, wftyd. publiczny, kondycya płci niewieściey, ta» 
mowały świątobliwy umyf Natalij ; ale miłość ta, ktorą zca- 
ego ferca kochała JEZUSA ,4 w nim fwego Męża, iako 
wiernego fuge niefkończonego Majeftatu Pana, dodała Jey 
` fpofobow śmiałości, y ferca; oftrzegł(zy albowiem fobie wło- 
fy, y w mefkie przebrawfzy_fię fuknie, 4 do tego przekupi- 
wizy ná firaży będących żołnierzow, do więżienia w pu- 
fzczona była. Co tylko wefzła, poftrzegł(zy razem z inne- 
mi Wyznawcami Chryftufowemi okowanego Adryana, pa- 
dła do nog fwego ukochanego Męża, całując żelaza ktoremi 
ściśniony leżał, a niemogąc fie od łeż płynących utamować, 
winfzowała mu tego fzczęśćia., że fię ftał godnym dla fwe- 
go Pana cierpieć więźienie, wzgardy., niewczafy y męki, 
nad ktore nic zacnieyfzego, nic chwalebnieyfzego dla Chrze- 
Ścianina bydź nie może wtym życiu. Tak-znaczna była w 
Natalii ku;-Chryftufowi> wierność, że te miłośći wyrażenia 
ktore czymiła dla Męża, czyniła rownie y dla innych Swię- 
tych wfpoł więźniow, gdy od iednego do drugiego chodząc, 
całować nie przeftawała ich okowy, y zachęcała aby ftates . 
tecznie w Chryftufowym trwali wyznaniu, nie oglądaiąc fię 
| na okrutne tyrana morderftwa. Ze zaś fię lękała tego, aby 
młode lata y fabe fiłyiecy Męża, niezwyciężyły y nieodftrafży” 
ła od mak, prośiła Swiętych więźniow uśilnie , aby zbawien- 
nemi fłowy Adryana, ile nowego wzmacniali Chrześćianina, 
, przyobieculąc im z fwoiey ftrony wfzelką pomoc y przy: 
tomność przy ich śmierci. Zupełnie tedy ubefpieczona od 
nich o nie zawodnym iego wytrwaniu , pobiegła co predzey 
do domu, dla przygotowania wzfzelkich potrzeb, tak dla Mę- 
ża, iako y dla iega. towarzyfzow w więźieniu będących. = 
- > Rozwefeleńie te świątobliwe Natalij z o debranego fło- 
' Wa od Adryana, o ftatecznym wytrwaniu w +, oE 
s ; tore 3 
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krotce okoliczność niefpodźiana w fmutek nieznośny odmie. 


nita; bo Adryan tego dnia rano, ktorego z fwoiemi towarzy- 
fzami miał iść na meki, chcąc fam dać znać Natalii otym, y 
fam ią, zaprośić do przypatrzenia fię ftatecznemu iego wy- 
trwaniu, Ra wyznaniu Zbawiciela, przekupiwfzy ftrażnikow; 
«laiąc im fowo że fię powroci niezawodnie; rano bardzo 
swyśzedłizy zswięźienia pobiegł do Natali, zaprafzaląc ią na 
fwoią w męczeńftwie utarczkę. Nim do miefzkania gdzie by» 
da Natália przyfzedł Adryan, głośna po całym mieście roze- 
- {zla fię powieść , jakoby Adryan, Chryftufa odftąpiwizy wy- 
fzedł z więźienia.  Jefzcze był Adryan u wrot domu fwego 
mie ftanoł, á iuż «0 tym dowiedźiała fię Natalia ; ktorey fercu 
iak bolefiią zadała ta nowina ranę, ten tylko poiąć może, 
kto wiernie BOGU fłużąc, cierpieć nie może naymnieyfzcy 
krzywdy Jego- W tym dano znać Natalii, że Adryan ftanoź 
u drzwi, kołacąc aby mu otworzono. © fprawo rzadka y 


zadofyć niewychwalona w świątobliwym -fercu wierncy 


Chryftufowey Rugi! Nie każe go wpufzczać lubo poprzy- 
$iężona Mężowi Zona, iako tego ktory zdradził fwoiego Pa- 
na mowiąc: Niegodźien ten w moim domu poftać , dla kto- 
rego (iak rozumiała ) zamknięte niebiefkie wrota, że danego 
BOGU niedotrzymał owa. Tak bywa kto prędko daię wid- 
' Tę na każdą powieść, tak fię częfto mylą ci, ktorzy radzi fus 
_chalą tego, cokolwiek im kto powie. Gdy częfto powtarza 
kołatania Adryan, nie mogąc w fobie ugaśić żalu Natalia, 

głośno żeby fłyłzał Adryan pod drzwiami ftoiący rzecze: Ach 


ia nayniefzczęśliwfza ze wfzyftkich niewiafta, doczekałam 


fię na więkfze ferca mego udręczenie, żebym była żoną tego, 
ktoren adftąpił Boga fwego! Jdź precz odemnie niewfty- 
dliwy zdrayco. Y takież toieft dotrzymanie danego mi dnia 
syczorayfzego owa? iefzcześ nieprzyjaciela nie widział, iefz= 
* gześ utarczki nie zaczoł, á iuż z placu uciekafż? iefzceś kro: 
R > E pli krwie 


| 
$ 
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pli krwietwey nie wypuścił, á iuż życie na wieki tracifze 
Spodźiewałam fie w. oczach nieba, zafzczycać fię purpurą ' 
twoiego męczeńftwa, á teraz widzę fię bydź przyobleczoną ` 
s*ftydem. Słuchał pod drzwiami tych słow cierpliwie Adry- 
an, ktore im były przykrzeyfze, tym bardziey. reżwefelały go, 
y zagrzewały do mafiępuiącego męczeńftwa. Na fprawiedli- 
we (iak fię zdało Natalii) narzekanie, fkromnie odezwał fię 
Adryan: Nie przyfzedłem moia Natalio do ciebie, żebym ucie- 
kał z więzienia, y odftąpił Boga mego, ale dla zaprofzenia cie: 
biena naftępuiące moie wyznanie Zbawiciela Boga, aby we- 
dług umówionego między nami fłowa,iako byłaś moiego zy- 
cia poprzyfiężonym przyjacielem, tak y wytrwania w mękach 
żebyś była oczywiftym świadkiem. Ożyła prawie na te fłowa 
Natalia, a boleiąc powtore-na to: że fama nieznośną zadała 
fercu Adryana w tym czafie ranę , v uprzedziła Katów, wy- 


, fkoczywfzy co prędzey z domu, padła u nogiego, przeprafza- 


$ 


iąc że prędkość w uwierzeniu 'złey o nim powieśći, przeciwne 
w niey fprawiło porozumienie, ywymawiała iak mogła {woy 
Ww tym nierozmyślny poftępek. Zebyzaś przez opoźnienie 


<czafu y bawienie fię dłużfze, z nią nie miał złego porozumie- 


nia o fobie Adryan, uzoftawionych w więzieniu SwiętychKo- 
legow Swoich, co ptędzey ślubne iego kazała przynieść fuknie 
w ktore ubrawfzy go ,ile na-naychwalebnieyfzą, w oczach 
patrzącego fię Nieba fptawę, fama w męfkim ubierze do wię- 
zienia go-odprowadziła. *Gdy «czas naznaczony przyfzedł, 
dnia tego z więzienia wyprowadzony z związanemi wtył rę- 
kami ftawiony ieft przed Galetyufzem Adryan, ktoren mocne- 
imi żony pofilony fłowy, wfzyftkim tym gardził, cokolwiek od 
Cefarzą dla odftąpienia wiary ftyfzał. > 


- bity kiymi, w oczach przytomney Natalii, potym od drugich 


<ztetech podobnie rozgami tak okrutnie cięty, że aż wnę: 
i D ; PE -UZRO- POW 

A PORE 

: 


Su Za danym tedy Cefan 
‘tza wyrokiem, naprzod fękowatemi od czterech katów był 
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trzności za opadaiącym ciałem zaczeły fię pokazować. Po 
wytrzymanym tak okrutnym biciu, odprowadzony jet do 
więzienia razem z nieodftępuiącą go Natalią, gdzie tak od Na- 
talii iako y od Świętych Kolegow, wefołe powiafżowanie 
odebrał, wygraney pierwfzey z tyranem potyczki. Tam Na- 
talia zwyciężywfzy. wrodzoną boiaźń, fama krew płynącą 
z ciała ocierała, rany całuiąc zawiązywała, y wfzelkie mia 
łości czyniła ufługi; za ktorey świątobliwsym y rzadkim przy- 
kładem inne Chrześciańfkie Niewiafty, ftroy odmieniwfzy, 
do tegoż pobieżały więźienia, dla uug podobnych, drugim 
Swiętym Wyznawcom. O czym gdy {ię dowiedział Galery- 
ufz, nowym zapalony gniewem, niechcąc dłużey żywych 
„cierpieć Rug Chryftufowych, rozkazał: aby wfzyftkich ogo- 
łem, śmierć naftąpiła , ale zbyt okrutna. Z ktorych każdemu 


w ptzody ręce, y nogi, na klocu drągami pokrufzywfzy, żeby — | 


odcinano , zoftawuiąc tylko głowę przy obciętym ciele, żeby 
* tak w przedłużonych mękach umierali. > Słuchaiąc czytańcy 
fentencyi Natalia, zaniefła proźbę do pfzyfłanego Cefarfkie- 
go Miniftra, aby wykonanie fentencyi od Adryana początek 


wzieło: co y otrzymała. W/yprowadżo tedy, Adryana Da 


lac, Staie kat z okrucieńftwa inftrumentami, ftaie też y Na- 
talia przy Adryanie. O fprawo nieśmiertelnych pochwał go= 
dna! O uczynku przewyżfzaiący śiły natury! któby dał te- 
‘mu wiarę, żeby kochaiąca Zona, fuchemi oczami patrzała fię 
śmiało, na nieftychane morderftwa fwoiego Męża? Z tym 
wfzyftkim Natalia, pragnąc widźieć cierpiącego Adryana dla: 


Chryftufa, nieprzelęknionym ftała patrzaląc fięumyfłem. Nie 


*. było nigdy wiedney parze złączone kochanie z okrucień- 
'ftwem, bardziey by każdy rozumiał, że wprzody Natalia * 


żyć od ferdeczney' rany nie będźie , niżeli Adryan umrze od > 
/ zabiiaiącego kata. Z tym wfżyftkim: Natalia życia nabiera- « 
ła dla tego, Że Adryan miał umrzeć, ktora w tym razie | 


ARE umarła 


a 


a 


PEN OŚ 


-  Kościoł; Niewiafta niezswyciężona od tak mocnych attakow 
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umarła by była, gdyby Adryan od śmierci fię wyprosił Po- 
jęcie przewyżfza ludzkie, fprawa Natalii. Stale fię Zona 
miłości tyranem dla męża , ktora dotychczas była ducho- 
sznym Qycem dla niego. Odważa fię na te, ktore katom 
fa przyzwoite fprawy, żeby go widźiałą dla fwego Pana cier- 
piącego. Ręce y hogi w prześciradła poobwiiane, fama po- 
rozwiiawfży, fama na klocu do gruchotania y. odcinania 
kładnie, fama trzyma, y fama włafnemi rękami odcięte na 
ftronę odnośi. Ach fprawo nie kobieca w niewieście! trzy- 
mała pod okratnemi razami katow , Męża fwego członki, á 
fama Z nim razem boleiąc ; zachęcała miłym oczu fwoich u- 
'topieniem w Mężu, do cierpliwego wytrwania, wołała fer- 
cem, kiedy ufty nie mogła. Cud nowy widźiał świat, Niebo, 


tyrańftwa. Bardźiey do pnia obciętego z gałęzi, był podobny 

Adryan, niżeli do człeka, bez rąk y nog, ktore na ftrone po- 

magaiąc katom gdy odniefła Natalia, że iefzcze widźiała tro- 

che żyiącego, ile fpofobow mieć mogła, tych wfzyftkich 

zażyła, zachęcając go, aby ztego wytrwania BOGU fwemu | 
<przylemną, czynił ofiarę; y poty go nie odftąpiła, poki na 
„ley ręku ducha fwemu Panu nie oddał. Niezwyciężona He: - 

roino, w męczeńlką krwi Męża twego przybrana purpurę;' 

w Kościele tak tryumfuiącym, iak woiuliącym między Świę+ 
temi, położona Natalio, z kąd żeś to nabrała tey śmiałości, _. | 

że na takie odważyłaś fię fprawy, ftan twoy ykondycyą Nie- > | 

wieścią przewyfzfzalące? nie zkąd innąd ( tak odpowie ta | 
Swięta ) tylko z powinności Chrześciańfkich obowiązkow: — 
że ta iet wfżyftkich Chrześcian kondycya, cierpieć wfzyftko 
dla Chryftufa , choćby nayfrozfze katownie, nayukrutnieyfze 
śmierci. Do nas to wfzyftko należy znośić, za ktorych Chry» 
ftus cierpiał. W/dźięczności infzey nie możemy Panu dla nas 
boleiącemu pokazać, tylko znofzeniem cierpliwym dla niego 

a Dz > [) 5 przy: > > X) > 
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przykrości, ten. ftan ict nafz y kondycya każdego Chrześci- 
anina. i 
Swięty. Cytyl, piekny przytacza: w tey matetyi pols, 
rozmawjiaiącey liliy „z przenicznym ziarnem. Obaczyła była 
lilia, że z pod cięfzkiego kamienia, ktorym prżyciśnione było 
ziarno przeniczne, w zieloną ubrane barwę, buynym zafzczy- 
caiąc fię kłofem. wychodziło, wzroftem rowniaiąc fię liliy. 
Przypattuiąc fię piękności wychodzącego kłofa lilia, 4 drugi 
raz dziwuiąc fie że ciężar przywalonego kamienia, nic ziar- 
nu nie fzkodził, rzecze do ziarna: Z kąd ta dźielność wzro- 
ftu pięknego; ozdoby y pożytku" w tobie ziarno, kiedy tak 
mocno przyciśnione iefteś od kamienia? Odpowiedziało ziar- 
no: Niedziwuy fię temu piękna łilio:. Ten moy ief ftan, ta 
kondyca y powinność; gdybym fpokoynie w ftogu lub fzpie- 
klerzu leżało, nigdybym tak piękney nie miało ozdoby , ani 
tego pożytku przynieść mogło, ktore teraz widźilz w 
buynym wydanym kłośie.. Dla tego że ziarnem ieftem, po- 
winność moia ieft, bydź.wrzuconym w ziemię, żeby mnie Zi- 
mna; foty , śniegi dręczyły. W tych przykrościach iś. pra- - 
wie umieram, ale gdybym nieobumarło, nie ożyłobym teraz 
ztak piękną ozdobą, y pożytkiem. Ziarnem wybranym wfzy- 
fey iefteśmy , ktorych Chryftus na roli Kościoła fwego zafid- 
wizy dla {woiey chwały, y nafzego pożytku trzyma. Nie 
inna nafza iet powinność: tylko wyftawionemi bydź, a bar- 
dźiey rzuconemi na przykre ucifki , nędze przeciwności, że- 
byśmy w nich niby umieraiąc, fwego czafu z obfitemi zadug o 
pokazali fię pożytkami, y przylemnemi Niebiefkiemu Gofpo: 
darzowi owocami. Słuchaymy co mowił wielki Antyocheń- 
dki Patryarcha y Męczennik Jgnacy Swięty, do Rzymu z 
Antyochiy na śmierć dla Chtyftufa przywieźiony; ktoren gdy 
na placu Śmierci fwoiey ftanoł, gdźie miał bydź od wygła- 
- dniałych Lwow fozfżarpany y ziedzony rze i : Ziarnem Chrys 


p 


* 
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. fufówym iefiem , od zembow beflyi powinienem bydź fiarty y ferufż0= 

"my. ,Niechże nam lzeyfze przykrości ktore teraz cierpiemy 

częftokroć, nie będą tak nieznośne, żebyśmy fię w nich żalić, y 

od nich chronić mieli. Nafża ta ieft powinność, żę iefteśmy 
Chrześcianie , cierpliwie znofić ucifki... 


ROZDZIAŁ IL 


laka powinna: bydz w Chrześcianinie: cierpliwość „| 


BOGA nieznaią, glod, zimno, niedoftatki, choroby, 


nas obracał ; śle 
gzney doświadczał, ieżeli nas od niego laka nie oderwie przes. 
5 f E l > ciwąoŚĆ. 
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-ciwność. Cierpliwość tedy w Chrześćlaninie (ktora nic in- 
ego nie ieft, tylko cnota wzmącnialąca człeka, przeciwko 
biiącym na niego nięfzczęściom ) ten powinna fprawić fku- 
tek; aby tą cnotą Swiętą uzbrojony wierny , niby fkała nie- 
porufzona, y.naśmiewaląca fię z biliącey na nią fali, trwał 
nieodmiennie w fwoim ftatku, żeby go lada przeciwność lub 
przygoda nie zafmucała, żeby pożądliwość gniewu przytłu- 
miona, nie fzukała zemfty, nie tylko w oczach ludzkich, 
ale w oczach przenikaiącego {erc nafzych fkrytości BOGA, 
uraza naywiękfza była darowana, zapomniona zawfże, nie 
uznana, 4.co bardźiey dobrym nadgrodzona. : 
Wzmacńiaiąc Zbawiciel, przeciwko naftępuiącym. za 
Imie Jego prześladowaniom Uczniow fwoich, aby fię nie lę- 
kali tych ktorzy zabiiaią- ciało, bo dufzy zabić nie mogą, 
przydał: że przez cierpliwość będą Panami dufz włafnych 
anowiąc: (h) W cierpliwości: wafecy ośiągniecie dufee wafże. 
Wiemy o tym dobrze: że nie my Panami iefteśmy dufży na- 
Azey , ale BOG; z ktorego Rak ią odbieramy „iakim tedy fpo- 
-fobem, władzę nad dufzami fwemi przez cierpliwość, mogli 
odebrać Apoftołowie, kiedy nie ich dufze były? Dla ułatwie- 
nia tey trudności, uważmy tę prawdę: Ze kto komu rozka- 
zać może, ten nad nim ma władzę. Gdy przez cierpliwość 


rozkazuiemy dufzy naízey , aby znośiła ucifki, krzywdy, nie “7 


fimucąc fię, nie żaląc, nie narzekaiąc, ftaiemy fię Panami ma- 
iącemi zupełną władzę nad nią, ktorey nie iefteśmy Panami, 
nie cierpliwością zwyciężeni, przez ktorą ftaiemy fię niezczę- 
_śliwemi niewolnikami gniewu, zemfty, y zawziętości. Ten 
tedy w nas powinna mieć urząd cierpliwość , aby ona pano- 
wała nad dufżą, żeby rządziła paflyami, ná cuglach ie trzymała, 
pokazuiąc nam BOGA, dla ktorego miłości powinien wfzel- 

ką przeciwność znofić wierny. 7 = 
> Kiedy Traianus Cefarz wyrok Śmierci na S. Jgnacego 

SĘ © ź Anty- 
(h) Lucz 21. v. 19. R 
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KOŻDZIKL ÄI za 
. Antyocheńfkiego Patryarchę podpifywał, uważając w nim 
z iedney ftrony nięzwyciężoną odwagę na Śmierć, że go 
ryk wygłodniałych na iego pożarcie y oczekiwaiących nie 
zaftrafzał áni pomiefżał lwow, á zdrugiey ftrony ochotę 
gorącą cierpienia dla BOGA, te na pochwałę wfzyftkich 
Chrześcian nie bez zadumienia włafnego wyrzekł Rowa: Za- 
den narod dla. BOGA fwego tyle nie cierpi, ce Chrześrianie. Chrze- 
ściańfka tedy cierpliwość, nie tylko powinna bydź odważna, 
ale razem y zapalona ogniem miłości Bofkiey, bez ktorego 
ifkierki, naywiękfze zwyciężone przeciwności, jak nie przy- 
noślły by chwały BOGU, tak nie przyczyniłyby naymnieyfzćy 
kwoty do kapitału zafług cierpiącemu. . 

Mieli w zwyczaju dawnieyśi Filozofowie, nie urażać fię 
ña zadane fobie krzywdy, znofząc z niemałym patrzących fie 
zdumieniem naycięfze urazy , tym fzczegulnie końcem: żeby 
ich miano za ludzi ftatecznych, y żadney niepodlegaiących 
odmianie; przez co fobie chwały nabywzali uftawiczney. Ze-. 
nona Filozofa uczeń, powrociwfzy fię ze fzkoły do domu, 
gdy fię go Ociec fpytał: czegoby fię od fwego Miftrza nau- 


—=<czyłt á Syn fktomność zachowując, nic na to nie odpowie- 


dźiał , rozgniewany Oyciec poczoł go niemiłośiernie bić, ža- 
łuiąc daremnie ftraconych na niego nakłodow; na co Syn 


rzecze: Nie mały, Oycze z moiey Filosofy odbierafz pożytek, gdy - | 


widź:f/5 ze ia gniew twoy fkromnie znojem. Diogenes, młodym 
będąc, przyfzedłfzy do Aten dla nauki , długo ftał przy - 
drzwiach afotyfłenefa Filozofa, żeby był do iego dopufzczony 


fzkoły , którego odpędzaiąc „£styfenes, gdy fię do lafki por- 


wał chcąc go bić, Dyogezes nachylaiąc pod lafkę głowę od- 
powiedźiał: Biy ile chcefz, ale żadnego nie znaydźiefz tak 
twardego. kiia, ktorymbyś mnie odpędźił od twey nauki. 
Lecz te Filozofow w przeciwnych wytrwanie przypadkach, < 
nie było prawdźiwą cierpliwością, bo nie było dla BOGA „` 


|. kore, i, 


E 
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ktorego iako Poganie nie znali. Nake zaś ucifkow zniefie- 
nie, nie innym powinno bydź umyfłem, nie innym końcem, tyl- 


sko dla tego Pana, z ktorego rąk tak,.pomyślne iako y przęci-- 


wne fkutki odbieramy, ktorea nad śjiy y przemożenia -na- 
fze nie fpufzcza na nas ucifkow. O Boże to czynili Poganie 
nieznający Ciebie, Że nayprzykrzeyfze nie trudno im było 
żnośić rzęczy, sy „odważali fię cierpieć to. czego fię fama 
*vzdrygała natura, nie maiąc przykładu fobie danego od.cie: 
bie Wcięlonego BOGA,'odSwiętych Meęczennikow, Wyzna- 
"wcoy, A my Katolicy będźiemyż fię wzdrygali znieść cierpli- 


wie przykre towo, niefpodźiany przypadek, chorobę, niedo+< 


„ftatek ? maiąc w oczach cierpiącego dla nas na Krzyżu BO- 


GA, przykłady nieprzeliczone Swiętych? Tamci dla oka lu- 


dzkiego czynili, my .dla „oka Bofkiego, za co nie możemy 


czynić? tamci dla*krotkiey zapłaty dudzkiey chwały, my dla 
-niefkończonego . Kroleftwa, będziemyż fię tey Swiętey cnoty 1 


wzdrygać ? Ach iak nas będą ciż Jami Filozofowie zawfty- 
„dzać w dzień fądu, że ich cierpliwemi oko ludźkie uczyniło, 


czego w nás fam, BOG -dopomagaiący łafkami nadprzytodzo= = 
«nemi nie,mogłydoczekać fig! > =. 


*Znieść powierachownie zadaną fobie krzywdę, 4 we- 
'znątrz pałać ogniem zemity, y czekać fpofobney, pory, żeby 


wet za wet oddać, nie iefi cierpliwego .Chrześcianina fpra- 


wa, ktorego ftatut y prawo;rozkazuie z całego ferca krzy- 
wdy darować. Było prawo :ftare,' brać oko za oko, ząb za 
ząb, kochać bliźniego, .A nie nawiedźić nieprzyjaciela; ale 
ta twarda Moyżefzowego prawa uftawa, poprawiona zofta- 
łą, nową miłości konftytucyą od Zbawiciela podaną: (i) Ja 
zaś wam mowię s kochaycie mieprzyiacioł wafzych , dobrze, czyńcie 
tym, ktorzy nienawidzą «was, j modlcie fe za prześladniących y 
 obmawiaiących was. a i 


> Ktoby chciał niezawodnie Chrześcianina poznać, tedy 


SA 0 RS go ina- 
(G) Matth. 5. Vi 44. ; P p 


t 
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go inaczey nie powinien uznać, tylko' przez cierpliwe prze- 
ciwnośći zniefienie, y pizez oddanie dobrego za odebranie ` 
krzywdy. Świadczy Paweł S. w fwoim liście do Koryntow. 
pianym, że w pierwfzych! dniach powitaiącego nowego 


. Cbryftufowego Kościoła , cierpliwość Chrześcian, pobudką 


y 


była wfzyftkim do patrzania fię nanich. Słowa fą wfpomnio- 
nego S$. Apoftoła: (k ) Widowijkiem fłaliśmy fig światu, Aniotons 
y ludźiom3 przeklinaią nas my ich błogafiawiemy , prześladnią nasy 
ńznofiemy te, złorzeczą nam, my im za to dźiękuiemy. NW kto- 
rych fowach to wyraził Nauczyciel Narodow że nietylko 
przez cierpliwość świat y ludźie uznaią prawdźiwych Chrze- 
cian, ale Aniołowie y Niebo; mowiąc: (1) Widowifkiem fide 
liśmy fe światu Aniolom yludźiom  Pięknyż to albowiem wi» 
dok w ocząch Nieba y ludźi patrzać fię na Crześcianina, wet 
za wet, złym za złe nie oddaiącego fwemu Nieprzyiacielowi, 
nie fzukaiącego zemfty, nie odwracaiącego twarzy od tego 
kto go uraził , ale cierpliwie dla BOGA ponofzącego obelgi, 
przykrości, krzywdy, ufzczypliwe fłowa. Miło na to pa- 
trzać fię Niebu, gdy Chrześćianin darowawfzy dla BOGA 


6 =<naywiękfze fwoie urazy, nieprzyiaciela iak rodzonego fwego 


brata będźie kochał; gdy tak zapomni o krzywdach fobie- za- 
danych, iak gdyby ich nigdy zadanych fobie niemiał. = 
Mamy z Dźieiow Apoftolfkich że S. Szczepan naypier- 
wizy Chryftufow Mięczennik, gdy życia wego biegu pod 
kamiennym złości Zydowfkiey dokonywał gradem , ogłafzał 
fię ztym przed przytomnemi: że widźiał ftoiącego Zbawi- 
ciela po prwey 'ręce {wego Przedwiecznego Oyca: Słowa. 
uwagi godne: Ewangelia y wyznanie Wiary S. wyraźnie mo- 


"wią: Ze Zbawiciel 'wjłąpił na Niebiofa, y fiedźi na prawicy u BOe 
GA Ojca Wjzechmegącego. A świadeltwo Męczennika Chryftu- 
fowego przeciwnie twierdźi, że Go widźiał ftoiącego, nie - ` 


śledzącego przy Oycu. Przyczyna tego, cierpliwość przykia+ - 
= E ; “doa Szcze- 
(kx) a. Corin: © 4. Y. 9. & 32. 13. > 
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dna Szczepana.  Darował był z całego ftrca wten czas Sczeż - 
pan nieprzyiaciołom fwoią urazę, atak darował że fię iefzcze 
modlił za niemi, przeprafzaiąc Bofki Majeftat, za ich złość 
przeciwko fobie zawziętą” Ze tedy: ta fprawa była prawdzi- 
szego Chryftufowego Ucznia ofobliwfza , y godna oczu Bo- 
fkich , niby dla iey widzenia, z fwego mieyfca poyftał Chry- 
ftus, żeby fię iey był napatrzył, fwoie Bofkie nałycił oczy, 
| y uznał prawdźiwą Chrześcianina cierpliwość, y dla tego 
widźiany był ftoiący. ct 

Same Zbawiciela nafzego Boftwo , od tych przed ktore- 
mi było ukryte; bardźiey przez cierpliwość, niżeli przez cu-'' 
« downe W/fzżechmocności Jego dzieła uznane było. Ciekawą 
w tey materyi przeczytał kweftyą Dionyfius Carthufianus : pyta- 


= 


jąc fię, za co czart ktory nie dawno zaiątrzył był tak bardzo | 


ferce ludafza przeciwko Zbawicielowi, żeby go na śmierć - 
wydał, w krotkim zaś czafie tak zmiękczył ferce żony Piła- | 
` towey , że podczas fądu, przez umyślnego pofa, do fwego 
Męża wnofiła pokorną proźbę, aby go był życiem darował? 


y odpowiada tenżć fam Autor: że czart nigdy nie był dofta- 
Aecznie uwiadomiony o Chryftufie kto on był. Raz TOZAl-=| = 


„miał go bydź prawdźiwym Meflyafzem, widząc Jego cuda 
przewyżfzalące fiły natury, drugi raz zaś mylił fię w fwoim 
zdaniu , uważając ftan Jego poniżony y wzgardzony. Gdy 
tedy czart pobudzał Judafza do zdradliwego na śmierć Chry- 
ftufa wydania, nie rozumiał go bydź w ten czas Meffyafzem; 
ale tey nocyktorey widźiał niewypowi dzianą wielkość cier- 
pliwości Zbawiciela, znofzącego krzywdy fobie zadane, y 
modlącego fię w ten czas za fivoich nieprzyiaćioł z tego fię 
doymślał y dochodził, że On był rawdziwym Meflyaízem. | 
9 Powierzchowna poftać, zwykła wydawać człeka, w kto- 
_1ymby cierpliwość ugruntowana miała fwoie pomiefzkanie. 
Kto icf cierpliwy, ma twarz fpokoyną, miłą, przyicawnąy czo - 
x ~ | owy: = 


+ 
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ło wypogodzone, naymnieyfzą fmutku zmarfzczką , lub gnie- 
wu nie pofzpecone, oko wefołe , brew rowna, złą chęcią nie 
pokręconą, ufta fktomnym przypieczętowane koralem, iagody 
w fwoiey porze iednakowe, głowę chucią nieprzyjemną na 
inną ftronę nie pochyloną, zgoła w tym ułożeniu fwoiey po- 
ftaci daie fię widźieć , w ktorey Wfżechmocna Stworcy Jego 
ręka, pięknie ukrztałtowanego wydała go na świat. -~ Opa- 
'cznym zaś fpofobem, kogo niecierpliwości lub gniewu zapal- 
czywość zwycięża, ten piękny Bofkiego na fobie dzieła 
krztałt pfuie y fzpeći, plugawiąc dobrowolnie wewnątrz na 
dufzy obraz, y podobieńftwo nayłafkawfzego BOGA, 4 po- 
wierzchownie przemieniaiąc go w zaiufzonego zwierza po- 
ftać, ktorego oczy od gniewu krwią zafzłe, twarz wzybladła, - 
ufta z śiniałe, wargi fkaczące, czoło niby pole poorane zmar- 
fzczone, rozum od paffyi tak pomiefzany że do przyzwoitey 
ludźiom nie nakłania fię {prawy „4 ztąd fiaie fię obrzydliwym 
BOGU, nieprzyjemnym ludźiom, od ktorego każdy iako od 
'zaiadłego lwa, lub od rozdraźnionego niedźwiedźia ftroni, 
ucieka, kryie fię, fądząc go bardźicy bydź moz/łrum natury, ni- 
sżeli prawdźiwym człekiem. Ten fkutek niefzczęśliwy czyni 
"w nas niecierplityość, pochodżąca zniepcfkromionych na- 
{zych do złego fklonnośći, gdy dla małey jakiey przcyzyny, 
lub przypadku niefpodzianego, przeciwko BOGU. narzekać, . 
wołać, rozpaczać , przeciwko bliźniemu oftatnich fzukać fpo- 
fobow zemfty, karania nieprzeftaiemy. 422 
„ Piękny Chrześciańfkiey cierpliwości przykład nie prze< 
ftaią Katoliccy Pifarze wychwalać w Maryż Stuardzić Krolowy:- 
Szkockiey, iak niewinnie tak okrutnie zabitey od Elzbiety iey- . 
że Sioftry, panuiącey w Anglii. Była Marya Stuarda z lakoba 
V. Krola Szkockiego y Klaudyi, Xiężney Lotiryńfkiey Uro- 
dzona, ktorey Dziad był Jakob IV. Szkocki Krol, 4 Babka 
Małgorzata Henryka VII. Angielfkiego Krola Corka, przez 
$ : Ea 7 „> 27 20 ktorych 
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as 


36 C Z SCE 
ktorych do Tronu Angielkiego po Henryku VII. prawo fpa- 
daiące na fiebie fciągała. Szoltego życia fwego' Roku do Kro. 
letwa Francufkiego, żeby Edwardowi Krolewiczowi Angiel- 
fkiemu w Małżeńftwo nie była dana, dla kłotni między An- 
glią ySzkocyą zachodzących odyieźioną będąc, tam Franci- 
fzkowi H. Francenfkiemu Krolowi zaślubioną zoftała. Po iego 
prędkiey śmierci powrociwfzy fie do Szkocyi, 4 zHenrykiem 
Darleufżem Xiążęciem Lewizjj ślub wziąwfzy, Kroleftwo Szko- 
dzkie za pofak mu zfobą przyniofła. Nie długo iednak znim 
w tym Małżeńftwa zwiąfku ciefżyła fię, bo dla zazdrości y 
buntow przez nieiakiego Morawiu/za wfzczętych, a bardziey 
rzez zazdrość fzczęścia Henrykowi. fłużącego, tenże fam . 
Preniyk gdy był zdradziecko zabity, Botbwelliowi Xiążęciu 


za Małżonkę poniewolnie oddana była; po ktorego także `- 


rędkiey Śmierci, gdy od włafnych poddanych widźiała lię 
pd zdradzoną, y od zbuntowanych zwyciężoną, do Anglii > 
fię udać zamyśliła, aby pomocą Elzbiety Kroleftwem naten- 
czas Angielfkim rządzącey, iako fwoiey blifkiey, mogła bydź 
do włafnego Pańftwa Fronu przwroconą. Te myśli, y-fwo- | 
ie ułożenie, gdy Marya Miniftrom Szkockim opowiedziała, na / 
ich fię radę zdając, 4 nie knowaiąc przez to naymnieyfzych 


takwe wnętrznych fwego Pańftwa, iako też y Sąśiedzkich = 


rozruchow , niewinna Pani od tychże famych Miniftrow 
czeciwko wfzelkiemu prawu, do Zamku Lewińfkiego pod 
ftraż ieft zaprowadzona. Tak nieznośnemi ściśnioną będąc 
Marya ucifkami , ucieczką z Zamku Lewińfkiego ratować 
fie muśiała. Z kąd przyiachawfży do Anglii, od Elzbiety' 
mile w pierwfzych dniach była przyięta; ale gdy w dal- 
fzym czaśie pomocy :ods niey przyobiecaney fpodziewała, 
zamiaft ratunku, woftatnie życia {wego wpadła .śleci. Elzbi- 
ta albowiem maiąc w ręku fwoich Mary4, na to wfżyftkie ra- 
dy obroćiła , aby ią żywą nie cierpiała, ktora zamiaft ludzko- > 
> 3 > Sci w przy- 


se 
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ści w przyięciu gościa, y użalenia nad iey ucifkiem, do ści- 
śleyfzego odefłała ią więzienia, winną 1} fądząc śmierci, z 
tych nisfprawiedliwych y zmyślonych przyczyn: 1. Jakby 
Darłeufzą Męża zabiła. 2. Iak by przyiachała do Elzbity dla 
wydarcia zrąk iey Kroleftwa Angieifkiego. Lubo zaś tedwie 
powierzchowne y zmyśłone na iey śmierć niewinną były o- 
ogłofzone punkta, inne iednak pod niemi kryiome taity fię, 
ktore na iey zgubę inftygowały. A ta była pierwfza: że Ma- 
rya gdy w prawowietney y Katolickiey wierzę była Z mło- 
dych lat wychowana, przez to famo nieprzyiazną byłaby 
Heretykom. Druga'iż gdyby Marya przeżyła Elzbitę, zofta- 
wizy przez fukceffyą Angielfką Krolową, Ferezya wprowa- 
dzona do Anglii, upadek by fwoy zapewne wzieła. 

Ofadzona tedy Marya w Zamku nazwanym Fodrizgham 
przez lat dwadźieścia, niefprawiedliwe z niemałym całey Eu-- 
ropy zadumieniem, oddalona od fwoich, wyzuta z dziedzi- 
cznego Tronu, wzgardzona od Sioftty , niewfpomożona od 
poddańftwa, cierpiała więzienie, iednemu niewinności Q- 
brońcy BOGU oddawfzy fię ktoremu krzywdę fwoię ofiato- 
"wała, Dokąd Roku 1587. przyiechawfzy od Elżbiety wys 
fany Hrabia Besleu/5 o podpifanym na iey śmierć dekrecie + 
znaymił ; ktorego ona nie zafinuconym czołem ysbez żadne- - 
go pomiefzania, oświadczaiąc fię z fwoią przed BOGIEM y 
światem niewinnością y chętnie Śmierć przyimując, iako Kos - 
"niec fwoich ucifkow, -ktore dla Wiary y BOGA znofiła, 
ftuchała. Mowita wiele w ten czas niewinności fwoiey 0+ 
czywifte przywodząc dowody, y zdumiewaiąc fię na tak 0- : 
krutny nad wfzelkie mniemanie śloftry fwoiey z nią pofiem-= - 
psk, przeciwko ktortey żadney w pomyśleniu nawet'nie miała 
ułożoney zdrady; chyba że za to fcżegulnie winna była śmier-. 
ci, iż z więźienia iednego do drugiego wolna Pani, y. żadne- 
mu ludzkiemu nie podlegaiąca zatrzymaniu, jefzczęśliwie 


lk nay 
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iak naymizernieyfza niewiafta przechodźiła, á dla grunto- 
wnieyfzey w tym pewności, że nic przeciwko życiu y Ma- 
jeftatowi Elżbiety Śioftry nie knowała , ktorey naylepfzego 
powodzenia życzyła, przysięgą (rękę na Biblią kładąc) to 
ftwierdziła. i 
- Zaczot był przyfłany Beslen/z, Y z nim razem będący Bo- 
rumgus Minifter Sekty Kalwińfkiey , pięknemi ciefzyć ią yro- 
zwefelać fłowy, ktorych od fiebie oddaliwfzy Marya, kartkę 
napifała do fwego fpowiednika ( ktoren nie mogł bydź do 
niey od Heretykow przypufzczony ) profząc go o oftatnie . 
błogofławieńftwo na Śmierć, y o pożyczenie nabożnych Xią- 
Żek, Dzień ten cały na Nabożeńftwie y rozmyślaniu Zba- 
wicielowey Męki, ktoremu fwoig niewinność y krzywdę ofia- 
rowała , przepędźiła Marya. aż 
Przed zachodem fłońca ieden z przyfłanych Angielfkich 
Panow, przyfzedł do mądlącey fię Maryż, z donieśieniem dnia 
nadchodzącego naftępuiącey wydanego +Dekretu. exekucyi; 
ktore oznaytmienie z tak wielką nie złamanego umyfłu Rucha- 
ła! wfpaniałością, Że przytomnych nie tak użaleniem, iako 
zadumienićm napełniła, będąc wzmoćnioną wewnątrz nie- = 
biefkim poślłkiem, ktoren w ten dźień z niemałym była przy- 
ieła nabożeńftwem , włafhemi rękami karmiąc fię Ciałem Sa-- 
kramentalnymZbawiciela, w złotym naczyniu w Konfekrowa. 
nych Hoftyach, od Swietego Piufa V. y Grzegorza XII. Pa. 
pieżow, przez ofobliwfzy Przywiliy dla tey potrzeby po- 
zwolońego. 
Nos tę ktora iuż. oftatnia życia iey była przed. Krucifi- 
xem klęcząc, całą na gorących modlitwach y przygotowaniu 
— do śmierci , czyniąc=z Śiebie ofiarę niewinności niefkończo- 
-nemu Majeftatowi BOGA , przetrwała. Co .tylko dźień za- 
- daśniał, Hrabia Schrasbaryeńfki wfzedł do pokoiw Maryi zoznay- 
Amiciiem czafu iuż nadchodzącey exekucyi. Smiało odpowięs 
e dźiała 
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dźiała Marya: ieficna gotowa , A wfzedłfży z Hrabią do drugie- 
go pokoiu, w ktorym iey dwor oboiey płci wfzyfiek zebra- 
ny, włzy rzewliwe rozpływał fię, wefołym po wfzyfikich 
fpoyrzała okiem, dźiękuiąc im za ich wierne y życzliwe uđu» 
gi ; ktorym cokolwiek mieć mogła fwoiey gwarderoby, ver 
ftkich podźieliła, całuiąc y mile każdą z fwych Panien do 
ferca przycifkaiąc. Tam na krotki czas uśladłfzy, y trochę 
fię pobawiwfzy , tak iakby nie na włafną Śmierć, ale na mną 
iaką fprawę z nieodmienioną Krolewfkiey w4paniałości po- 
wagą, wefzła na falę na ktorey czarnym obite fuknem wyfta- 
wione było teatrum, dwanaście krokow w fzerz y wzdłuż 
maiące , w ręku trzymając Krucifix. Około trzech fet Ofob 
znaydowało fię na fali zgromadzonych, dla świadectwa tey 
tak okrutney bardźiey, niżeli okropney {prawy ; gdzie Marya 
powtornie niewinność fwoią opowiedźiawfży, wfzyftkich 
do płaczu y użalenia pobudźiła ; fama zaś tak piękną na twa- 
rzy ozdobą od BOGA w ten czas przybrana była, że fię zda- 
«wała niby z ziemie iść do Nieba, przyimuiąc mile od BOGA 
tę potrzebę Śmierći za Qwoie ułomności; tym zaś wfzyftkim 
«którzy iey Śmierci byli przyczyną; z całego fefca datuiąc y 

odpufzczaiąc, Prośiła oprocz tego przytomnych , ktorzyby 
fię w tym zgromadzeniu prawowietni Katolickiego Kościoła 
Synowie znaydowali, o modlitwy do BOGA za fobą, oświad- 
. czaląc fię wyraźnie y głośno: Że w Wierze Katolickicy umieram, 
y dig utrzymania prawowierney Katolickiey Rzymfkiey wiary, ktorąs 
w moim Krolefiwie utrzymywałam, y za mię głowę tu moie kdadnę; mam 


zaś mocną ufność w BOGU, że za żę krotką, boleść ywfłydmiy, naj o. 


dobrotliw/2ży BOGziefkończoną mi chwałą nadgrodźi. Naoftatek obro- 


ciwfży fię do Hrabiego, ptofiła go, aby nieodwłocznie polłałpa . = 


wy pełnioneyExekucyi do ieySyna,z oznaymieniem o iey śmiet- 
Gi,ktoremu Macietzyńjkie oftatnie na tym mieyfcu dawała bło- 

sze _ golła- 
Ery - ż > > z zę 
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gofławieńftwo. Krolowa zaślzbieta aby Ciało iey do Francyi, 
Kroleftwa Katolickiego, kazała dla pogrzebu między wierne- | 
-mi zawieść , uprafzia. 

-Pożegnawfzy tedy wfzyftkich przytomnych Marya, ła- 
cińfkim ięzykiem ktoren dofkonale umiała, zaczeła mowić 
Akty ftrżelifte do BOGA; z ktorą gdy chciał razem mowić | 
Borumgus Minifter Kalwwińfki, zabroniła mu, mowiąc: iż iako 
z Heretykiem nie mogła tego czynić, dla czego fama iako _ 
nayśilnieyfzym głofem wfzyftkie Akty mowila: Po fkończo- 
nych Aktach, Hrabia Cantius- nie miło patrząc na Krucifix | 
ktoren w ręku trzymała Krolowa rzekł: iż lepiey by mieć 
rzecz tę wyrażońą na fercu, niżeli trzymać w ręku; na co | 
Krolowa poważnemi odpowiedziała owy: iż ten znak był 
kluczem dla niey, otwierającym Niebo. W ten czas wfzy= | 
ftkim obfite łzy z oczu puściły fię, 4 Królowa razy kilka znak 
Krzyża Swiętego na fobie, żegnaiąc fię, położywfzy, ftroy 
z głowy poczeła zdeymować z pomocą dwoch Panien rze- 1 
wyliwie płaczących; ktore gdy fię przydłużey bawiły zbiera- |- 
niem Krolewikich z njey fukien , kat w bogatą, na ten akt E 


ubrany fuknią, przyfkoczył dla prętfzego rozebrania, ktore- = 
go lubo Krolowa od fiebie odpędźiła , z tym wfzyftkim przy- 

kładnie w oczach ptzytomnych za to go przeptofiła; yzaraz 
Krzyż złoty ktoren na iey fzyi był, aby przefzkodą nie był 

Katowi do cięcia, 4 bardźiey Heretykom naśmiewifkieńi 
 zdiowfży z fiebie, iedney z tychże Panien darowała. Kle 
kneła potym naymnieyfzey po fobie nie pokazuiąc bor: 
` áni naftępuiącey Śmierci. Gdy jey z tychże Panien ice 
dna, chuftką zawiązała oczy, Marya zaczela mowić Pflm: (1) 
WTobie Panie ufałem , oc. A trzymaląc w ręku Krucifix, obna- | 
żoną {zyię , na klocu do ćlęcia położyła Katowi, ktoren 
drzący, ledwie za trzecim razem (tak że nawet ci ktorzy pra: - 
gueli iey śmierci, od tak okrutnych odwracali twarzy razów) | 


u) Pfl: 20, v- 1. 
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tóporem fzyję niewinney Krolowy odcioł, ktora za każdym 
okrutnego 6ięcia razem mowiła: 7 .Ręco-Twoie Panie dre. Na 
fpadaiącą Krew. frebrną podftawionó miednicę , 4. Kat wzią< 
wizy w tękę odciętą Krolowey głowę, y do gory ią na Wi- 
dok przytomnym podniożfzy zawołał: BOG wiech w zdrowia 
gachowa Krolową Elżbietę, ptzydaiąc: y tek niech ging w/ZYfCY 

„Ewangelii zieprzyżńciele. = ` 28 

* Uczmy fię od tey świątobliwey Pani, mnieyfze nafzę 
krzywdy cierpliwie znośić, ktora wzgardzoną fwoią Krole- 
wika doftoyność , śmierć nawet tak fzpetną nie zafmuconym 
umylłem , y wefoło dla BOGA zwyciężyła. sca 

Cierpliwość Chrześcianina, powinna bydź bez naymniey- 

{zego mruczenia , żalu , narzekania ; ale tak dofkonała, żeby 

na”przeciwnieyfzy fkutek zdał fię bydź naymilfzą rzeczą, dla 


tegc, że tak BOG chce abyśmy to cierpieli. Kiedy Jzaiafz 


Prorok do Monarchy Jzraefkiego Ezechiafza przyfzećł, Z cz- 


naymieniem Śmierci iego , y. że Synowie iego mieli byliw nie- 


węąlą bydź oddani Babilońfkiemu Krolowi ; na fłowa Proroka, 

/- taką dał odpowiedź Ezechiafz: £m) Dobre fowo Pańfki», ktore 
>=—ommie fale fp. > Wielki Krolu y dobrzeż to będzie dła ciebie, 
że nie dożywfzy ftarych lat, ynie doczeakawfzy siwego wło= 
fu na tronie, będziefz fig muślał żegnać z tym życiem? Do- 
brze, bó tak BOG chce. Y dobrzeż to będźie, że Synowie 
| twoi żelazne kaydany na nogach nośić będą, ktorym Jzraeł 


o te wfzyftkie ktoremi zafzczycałem fię doftatki, były zhoy- 


t 


; -nego powierzone miałem O chwalebna odpowiedźi dobre- 
| - go Krola , dla nauki y przykładu żałących fie w BA > 
| SES A >, bardzo 


(m) JG) 39. % 3. 


złote Koronf*gotuie? dobrze „bo taka ieft wola tego, ktore» ' 
{d go ia ieftem poddany. Y dobrzeż to będzie, że twoie fkatby 
EB do Babilonii, y cudza ich ręka zabierze? dobrze, 


| r 
_ . ney BOGA Opatrzności; wólno ślbowiem temu Panu każde= 
go czafu ie odebrać, z ktorego do czafu od niego naznaczo: 


+ 


R 


< 
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bardzo delikatnych Chrześcian, ‘ktorych lada fzkóda , lada 
odmiana fzczęścia, do płaczu, narzekania, 4 czafem do nie. 
fzczęśliwey rozpaczy przyprowadza! 

Rzecze kto: trudno w przygodach nie odezwać fię z ża- 
lem, kiedy przypadek, fzkoda, lub ftrata przyiaciela, Rodźi- 
cow, dzieci.sieft tak dotkliwa, że raniąc ferce, przymufza do 
płaczu, ięczenia, yżalow. Nie przeczę temu, żęby przygo- 
da iaka znaczna, nie miała fercu czafem zadawać rany, ale 
boleść z niey pochodząca nie może bydź tak gwałtowna, 


żeby rożumówi odbierała tę uwagę, że to co fię ftało, z wy- 


o 


rokow fię Bofkich ftało, y żeby ięczenie odmieniało interes, | 
wracało fzkody , wfkrzefzało umarłych, Rodźicow , Przyla- 
cioł, dzieci &c. Siedmi Synow widziała w oczach fwoich - 
ginących chwalebna Machabeyfka Matka, 4 przecie. Pifmo E 
Święte nie wfpomina tego, żeby miała od żalu rozpukać fię, - 


jęczyć , ktora w okrutney Synow Śmierci miarkowała wyro- 


"ki Bofkie. Świętego Melitona Matka, na fwych ramionach 


niofła , żeby był z innemi Męczennikami na ftośie ognia zgo- 
rzał. Świętego Symforyna na turturach będącego , Matka do 


cierpliwego w mękach wytrwania zachęcała wołaląc: $y7%, | > 


Synu, patrz na Niebo, cc. Nie dla tego to chwalebne te Matki 


. 


tak czyniły , żeby nie miały fyfzeć w fercach fwoich rany, 


2 


przez śmierć Synow, ale że mniey uważały wrodzoną boleść, 


"gdźie zachodziła uwaga Bofkiego około nich tozporządze: 
nia. Nie były mocnieyfzey od nas natury , ale lepiey podo- 


bno niżeli my ftarały fię o wykonanie woli Bofkiey. 


s. Naoftatek cierpli gość Chrześciańfka powinna nam przy- 
pominać cierpiącego Zbawiciela, żebyśmy w znofzeniu uci- 
fkow nafżych naśladowali boleiącego nafzego Krola, tym 


fpofobem wdźięczność mu czyniąc za Jego dla nas podięte 


krzywdy. Wielebna Serafina de Capri Zakonu Karmelitafi- 
 4kiego, przełożoną będąc, że nie pozwalała ai A 
>= Rabe 2 - RR 
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kim ofobom w fwoim Klafztorze bytności, dla przefzkody - 
Zakonnego życia BOGU poświęconym dufzom, nie małą Z 
tey przyczyny zaciągneła była przeciwko fobie nienawiść ; 
urażone albowiem takim zabronieniem niektore świeckie ofo- 
by, czafu iednego nie mogąc fię inaczey zemścić. fwo- 
iey mniemaney krzywdy , porozpifywawfzy. wzgardą y Izą- 
cemi napełnione fowami przeciwko Serafinie wiele kartek, 
niektore przy drzwiach iey celi, niektore po Klafztorze poro- 
zrzucały. Poftrzegłfzy Serafina kartki te y przeczytawfzy, 
bynaymniey nie urażając fię, wefoło dla BOGA zniefła dopu- 
fźczone te na fiebie umartwienie, przypominaiąc fobie krzy- 
wdy y wzgardy, ktore cierpiał dla niey Zbawiciel, ktoremu. 
żeby dofkonalfżą z cierpliwośći fwoicy uczyniła była ofiarę, 
przykładem tegoż famego Naydobrotliwfzego Pana, pofzedł- 
fzy do Kommunii, czyniła gorące modlitwy za tych od kto- 
rych była żona , wymawiaiąc ich nierozmyślny poftempek „ ` 
Że nie wiedźieli co czynili. Jak fię wielce Zbawicielowi ten 
akt heroiczny fiugi Bofkiey' podobał, naftępuiący pokazał 
fkutek, bo gdy fię za wfpomnione ofoby modliła Serafina, 
-=ftanoł w oczach iey JEZUS mowiąc: Ty chce/5 podobną byd% 
mnie w cierpliwości. Wiedz otym corko: że ia w życiu. moim Zø- 
drey rzeczy mie odelrafem cd ludzi więcej , idk krzywdy , żelżywo* 
ści, y wzgardy, á byłem BOGIEM. 

` To co fię cierpliwości fprzeciwia, y co mam przefzka- 
dza, abyśmy tey Swiętey cnoty nie fczycili fie używaniem, 
ieft wolność zbyteczna fkłonnościom nafzym dana, gdy paf- 
fye gniewu y pożądliwości nie fą cuglami rozumu utrzyma= 
ne, za ktoremi idąc niechcemy fię martwić w żądaniach na- 
{zych, ale tego pragniemy , do czego Ślepa pożądliwość nas 
prowadzi. Tertulian w Xiedze o cierpliwości w Rozd: 5. do- 
wodzi, że czart pierwfzych Rodziców nafżych, żeby ich był 
do przeftępftwa rozkazu. Bofkiego przyprowadził, wptzody 


TOŃ 
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do pozwolenia wrodzonym żądzom wolności ich pobudził, 


rzez co fprawił , Że fię odważyli przeciwko rozkazom Bo- 
p P 1 E 


ja 


fkim czynić, y zabroniony fobie owoc z drzewa kofżtować. 
W/przody tedy przez niecietpliwość na katę zafłużyli, nim 
fię na zgwałcenie prawa Boikiego odważyli. Byli przylacio. 


2 


-Jami Bofkiemi naśi Rodzice pierwśi, poki za fwoiemi nie 


ofzli żądzami, poki ich na cuglach rozumu trzymali, ale . 


iak tylko im pozwolili wolności, zaraz upadli. Frzymaymyźż 
na cugłach żądze nafże, nie pozwalaymy im wolności, a tę ` 
Swiętą będźiemy ,niby domową y Z nami miefzkaiącą mieli | 
cnotę, ktorą fame Przedwieczne Słowo, w naturze ludzkiey 
chciało bydź przyozdobione. Ta to jeft albowiem chota, 
cierpliwość Swięta ( mowię Rowy S. Cyptyana) ktora nas 
BOGU zaleca, ktora gniew uśmierza, ięzyk.utrzymuie, fo- 
zum oświeca, pokoiu ftrzeże, lubieżności popędliwość łamie, 


szyniofłość pychy poniża, pożar buntuiących gaśi, utrzymu- 


je moc bogatych, niedoftatek ubogich wfpiera, w Paunnach 
Swiętey czyftości , W W/dowach pracowitego życia, w Mat- 


Żońkach nierozdzielnego pilauie kochania. -Czyni az: 
mi w fzczęściu., w przygodach śilnemi, na krzywd) 

żywości cichemi; naucza żebyśmy wyftempnym pretko wy- 
þaczyli, a ieżełibyśmy fami wykroczyli, radźi nam pokutę. 


Ta cnota pekufy zwycięża, prześladowania znośi. Ona ieft - 
trzymuie y broni. Dał by to- 


ktora Wiąry nafzey grunt u 
BOG abyśmy tę Świętą y tak potrzebną cnotę należycie 
"NV MAS utrzymali! ; | | 4 


Za 


k. 


` 


y. y żel-bo= 


"ani w fzczęściu nafzym o BOGU zapominali, ani też w ten 


pne prowadzifz, A w nim nie doznaiefz tego, coby cię miała 
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Sak wielce Ja nam pożyteczne w tym zycia 
ucifki y uędze. i 


= TTE A0Zy LKO to cokolwiek w tym życiu od BOGA od. = 
A M KOJA bieramy, dla mafzego dobra, y pożytku nieofza= 
'cowanego nam doftaie fię. Czyli tedy dobroć 


SL 


AOA Bolka pomyślnym’ nas obdarza powodzeniem, 


E3 czyli teź przeciwność iaką dopuści,zawfze x7 tym 
dobro znaczne zawiązuje dla nas; dla czego chce, żebyśmy 


czas gdy nas iaka przeciność zmartwi, tracili ferce do-te- 
goż famego Pana, zktorego Rąk wfzyftko odbieramy. — 
> Tak wielkie fftudzy Bofcy w fwoich ucifkach upatrywa- 
li dobro dla fiebie, że fię fmucili gdy fię im pomyślnie kiedy 
działo, 4% ten czas przeciwnym fpofobem wefcćlili fię gdy 
ich ciężar przeciwności iakiey przycifkał.  Obawiali fię al- i 
bowiem tego, aby ich Życia (prawy, ktore dla BOGA czy- 
nili, krotkim przemiiaiącego tego świata nie nadgradzały fię . 
dobrem, ktore rowno z dymem w nic y prożność zwykło 


* fie obrącać. Ktokolwiek iefteś czyli zliczby dobrych y cng a] 


tliwych , czyli złych y wyftempnych ludźi, żebyś chciał w 
tym Życiu naylepiey fobie poradźić, bardźicy byś powiniet 
„życzyć fobie, ucifkow y przeciwności dłużfzych chwili; 

żeli pomyślnego powodzenia czafu. Jeżeli życię nienagan: 


_. zafmucić? lękay fię abyś z bogaczem Ewangelicznym w tym, 
; życiu nie odbierał dla fiebie zapłaty. Jeżeli zaś uznaiefz fię 
bydź wyftempnym, wyktaczaiąc z niemałą Majeftatu Bofkie= 
Ra 333 E » go krzy: a. 
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go krzywdą, przytomnych zgorfzeniem, bliżnych niefprawie. 
dliwym ucifkiem , poddanych okrutnym przyciśnieniem, A 
nic przeciwnego dla śiebie nie ponośifz, iuż przez toż famo 


à nayniefzczęśliwfzym powinieneś fię fądźić; ponieważ więkza: 


niefzczęśliwość bydź nie może, nad pomyślne fzczęście grze- 
fznikow, które im w krotkich fłodyczach wieczne gorzkości 
zawiązuie, y wten czas ich zdradza, gdy ich naybardziey - 
upewnia, o czym wyraźnie pifmo: (A) Widźśałem bezbożne- 


go podwyz/żozego, y wymieślonego iako Cedry Łibańfkie, y przejże- 


diem, ń oto iuz go nie było, y pytałem fie o miego, y mie zmaleśione 
eft mieyfce iego. ; z 
Gdy BOG Wfzechmogąacy na kogo wykraczaiącego 
fpufżcza iakich przeciwnych 'fkutkow ciężary , ślbo to dla 
tego czyni, aby w teraźnieyfzym krotkim życiu za popełnio- 


Pe, ne iego wyftempki doczefnym karał go umartwieniem, albg 


w naftempuiącey wieczności, furowych umnieyfzył mu exe- 
kucyi. Czyliż nie lepiey ieft „, żeby nas BOG w tym życiu - 
nie długo karał, niżeli wiecznie y bez końca, daleko furowfze. 
mi fpofobami? — SE nożyg o ""ONRDRG. 
BOG nas w fyoich Ręku trzyma w ten czas gdy na nas = 
fpufzcza iaką niepomyślność; iakaż fzczęśliwość więkfza bydź 
może nad tę, znaydować fię w Ręku Bofkich, w Reku nay- 
ukochańfzego nafzego Oyca, ktoren ucifku y utrapienia cier- 
niem zagradza nam drogę, abyśmy fię od niego nie: oddala: 
li? lepiey ieft nierownie, żeby nas. BOG tu rozgą dópufzczo= 
nego umartwienia dotykałąc przy fobie trzymał, z fwoiey 
OQycowfkiey niewypufzczał Ręki, miał na pilnym oku, yod 
nas fię nie oddalał, Aniżeli żeby tu przepuściwfzy, potym 
odftąpił, y na wieki o nas zapomniał. Ach iak nie poznaie« 
my arcywielkiego dobra nafzego , ktore fpada na nas z dopu- 


- fzczonego częftokroć umartwienia iakiego. 


* Ktore dziecie nie życzyłoby fobie tego, żeby fię zawíze 
A B= py + na ręku: 
-(u) Pflm: 36. Y 35» = | 
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"na ręku fwoich Rodźicow znaydowato, żeby fię znim todźi- 
ce ciefzyłi, pieścili y wzefelili ? BOG z Synami ludzkiemi nay- 
milza ogłośił fię mieć rozrywkę mowiąc przez ufta Mędrca: 
Co) Piefżtzatycmoie fa bydź z Synami ludzkiemi, ale w ten czas 
rozumiem że naywiękfze z nami ma piefzczoty, gdy nas rę- 
| ką Gwoią umartwieniem iakim dotyka, bo iako Rodzice, w 
ten czas naymilfże z dźiećini fwoiemi rozrywki fobie czynią, 
kiedy ich iedną ręką do fiebie wabia , 4 drugą utrzymuią aby 
idąc nie, upadły, tak BOG w ten czas naymilfzą ma z nami 
zabawę, gdy nas iedną Reką, przez dopufzczony ucifk do 
śiebie wabi, drugą zaś Ręką dodaiąc nam fit y pomocy (bez 
ktorego wzmacniaiącey łafki nic nie uczyniemy): umacnia y 
utrzymuie, abyśmy wytrwali y przez fiabość nafżą nie upa- 
dli. Ach co to za fzczęście nafze cierpieć! 
= Toz nami BOG czyni fpufzczaląc częftokroć na nas w 
tym życiu ucifki y nędze, co dofkonały Ogrodnik z rodzay- 
nym drzewem, aby fwego czafu fłodki przyniofło owoc. 
Kto widźiał Ogrodnika gałęźie z drzewa obcinaiącego , y od- 
rywaiącego powyraftałe wilki; gdyby fię kto fpytał: dla cze- 
«gO tak ciężkie dobremu drzewu zadawałby razy? pewnie że 
mie inaczeyby odpowiedźiał, tylko że dla tego tym przykrym 
z nim teraz obchodźi fię fpofobem, żeby Twego czafu fłodki 
y przyjemny owoc z fiebie wydało , żeby ta przyrodzona Śl- 
ła: ktorą drzewo ma od natury , nie na pulte y krzywe gałężie 
obracała fię, nie na niepotrzebne liście, ale na pożytek dla Pa- 
na tego , w ktorego ogrodźie ieft zafzczepione. 'Ludźie kto- - 
rzy włafnego w tym życiu fzukaią upodobania , ktorzy tego- 
pragną, aby ich żadna przykrość nie uraziła, niedoftatek nie 
zafinucił, opływaiąc w fwoim fzczęściu, odważaią fię na fzpe- 
ne wyftempki, na przeciwne prawu Bofkiemu fprawy, krzýa ` 
*wdę nienadgrodzoną czyniąc Jego Majeftatowi, używając 
„pozwolonego hatury y łafki dobra na grzechy y e Otoż 
; 37 Da; 
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toż nayświętfzy świata całego Rządca, BOG y Pan nalz, 
fpufzcza na nas nędze y umartwienia , ktoremi odcina wfżel. 
ką rozkofzy ulubioney fwywołę, żebyśmy w dźikie nierozu- 
mney złości-nie wpadłfzy narowy, o BOGU nie zapomnie- 
li, do ktorego w ten czas gdy nas nędza przyciśnie , zączy- 
namy wołać , ięczyć, y uciekać fię. : 
Gdy obcina dzikie gałęźie z drzewa Ogrodnik „cierpi 
"wyprawdźie drzewo, y boleie poniekąd, znofzące przykre za- 

, cięcia na fobie ręki Ogrodnika, ale czafu ieśieni ciefzy fię y 
wefeli z tego, że fłodkim owocem przyozdobionym fię bydź 
widźi, tak dalece, że gdyby miało dufzę rozumną, tedyby 
Ogrodnika całowało ręce, Za to, że fię tak oftrym z nim ob- 
chodźił fpofobem. « Y ta to ieft przyczyna, dla czego drzewa 
rodzayne owocami obciążone, ku ziemi gałęzie fwoie nachy- 
laią, że przez to pokazuią pokorne czynić dziękczynienia 
fwoiemu dozorcy, `y oświadczaią fię ztym: iż nigdyby tak 
fodkich nieprzyniofły owocow, gdyby przykrych wprzody | 
od ręki iego, nie ucierpiały razow. Zacoż nie mamy wefo- 
ło y chętnie my rozumne dfzewą przyjmować od Dobrotli-- 
wey Pana nafzego Ręki, przykrego Jakiego na krotki mo+— 
ment zacięcia; przeciwności razu, y niefmaku, kiedy przez 
to przyiemne cnotw nas pokażą fię owoce? Na krotki czas 
ucierpiemy boleść,-Ale bez całe wieczność będziemy fię: za- 
fzczycać ozdobą z pożytkow BOGU wydanych. -Jako tedy 
mała nadźieja drzewa znayduiącego fię w Ogrodzie, y mały 
jeftiego fzacunek gdy fię go ręka Ogrodnicza żelazem nie | 
dotknie, 4 naypewniey że z ogrodu wyrzucone, y na ftos 

do {palenia włożone będźie; tak mały fzacunek tey dufzy, 
- ktorey ucifk nie dotknie fię, ktorą minie ręka fzukaiąca po. 
-< żytku waas, BOGA nafzego. => 
Swięty Bernard w fwoim Kazaniu na dźień Wilii Swię: 
| — tego Aqdrzeia Apoftoła pyta fiş o przyczynę, dla czego by 
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w Kościele Bożym Swięta znacznieyfze poftami, dłużfzym 
Nabożeńftwem, y oftrzeyfzemi umartwieniami poprzedza- 
limy? y odpowiada: że to dla nauki nafzey Kościoł S. pofta- 
nowił, abyśmy wiedzieli: że nie inaczey „ tylko przez umat= 
twienia y ucifki trzeba nam do chwały Świętych z Bogiem 
kroluiących przychodzić. Umiartwienia tedy nafze, ucifkr, 
przeciwności, y |niefinaki fą ftopniami naybezpiecznieyfzemi, 
ktoremi poftępuiemy śmiało, bynaymniey fię nie lękaiąc, do 
niefkończonego ufzczęśliwienia nafzego ; fą śrzedkami do ©- 
> aa potrzebnych alík, y zalługami nieograniczoney 
. zapłaty. l i 

Woda ta : ktora przez fkalifte podziemne cifnąc fię miey- 
fca wypada gwałtownie, niby wyrzucona na potrzebę ludz- 
ką, czyścieyfza, zdrowfza, y. daleko przyiemnieyfza ieft, dla 
ochłody fpragnionych ludzi, niżeli ta, ktora fpokoynie niepo- 
„ rufzona ftoiąc w jednym mieyfcy naymnieyfzego z mieyfca 
- nie ma przenieślenia ; bo pierwfza przez oltre przedzieraiąc 
fię mieyfca, od wfzelkiego uwalnia fię brudu, zoftawułąc 
fwoię zarazę na kamieniach po między ktore idzie; druga 


f azas nigdy od fwoiego błota na ktorym osiadła nie oddala fe; 


y dla tego pierwfza choćby naybardziey była porufzona, Za- 
wize ieft czyfta , drugą naymnieyfze porufzenie mętną, y p u- 


gawą czyni; pierwíza iak fama czyfta, tak fpofobna ieft do - : 


fpędzenia z każdey rzeczy naywiękfzego. hrudu, druga zaś 

iak fama fzpetna ; tak rzeczom choćby naypięknieyfzym fzpe- 
tność przynośl. Jako tedy woda przez to fię czyści y pozby:- 
wa wfzelkiey ktorąby mieć mogła fzpetność, gdy fię przez 

oftre ciśnie kamienie, tak my ludźie wody rozumne, dopiero 

nabędźiemy ozdoby y dobroci nafzey, gdy oddaliwfzy fię ` 
od błota plugawych świata tego rozkofzy, będźiemy 'chodzi- 
li pomiędzy kamienie oftre przykrych ucifkow , zoftawuiąc 
na nich wfzelkie zmazy dufzy, ktore od błota |(zpethny ch ro- 
fkofży kiedykolw.ek nabraliśmy. - | 

| G * -Matka 
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Matka kochaiąca dochowafzy fie dźiecięcia , iak wielce | 


przeftrzega tego, aby icy dziecie; ktore iefzcze używania ro. 
zuma nie maiąc, nie poznaie fwoiego niebefpieczeńftwa., ani 
fię go umie uchronić, nie znaydowało fię na takim mieyftu 
niebefpiecznym, z ktorego by upadło, A przez to kalectwa na: 
brało, albo też żeby fię miało dla fwoiey rozrywki bawić ia- 
kim oftrym żelazem, y owfzem gdyby w ręku iego widziała 
podobną rzecz : choćby fię miało rozpłakać dziecie, nie uwa- 
Żaiąc na łzy y żal iego, wydziera mu z rąk, obawialąc fię aby 


fię nim nie obraziło, A co więcey: była by ta tyrańfka tak 


dla dziecięcia, iak y dla Matki fprawa, żeby kto dla rozry: 


wki dźiecięcia prośił Matki o pozwolenie bawienia mu fię, 


dobytą fzablą, lub nożem. Wie dobrze BOG W fzechmogą- 


cy, lák nam fą fzkodliwe w tym życiu pomyślne powodzenia 
nafze , doftatki, wygody, fzczęścia, w ktorych my iako. dźie= 


ci -nierozumne bawiąc fie, częftokroć zapominamy, albo wie- 


dźieć niechcemy niebefpieczeńftw, upadkow, y złych fkutkow 


na ktore natrafiamy; otoż dobry y kochaiący nas niefkoń- 


czenie BOG odbiera ie nam częftokroć, abyśmy fobie fami 
- tym nie fzkodzili ,y nie zarzynali fię niemi niby ofiremi nos. 
żami na wieki. Bywa tedy to częftokroć: że gdy nam BOG. 
W/fzechmogący te nafze miłe zabawki odbiera, my fie w ten 


czas fmuciemy, płaczemy, iako dźieci małe y żalemy, ale gdy* 


byśmy Bofką w tym arcy wielką dobroć nam wyświadczo-. 


ną widźieli, bardziey z tego powinnibyśmy fię ciefzyć y we«. 


felić , niżeli fmucić. 


Lekarftwem fa doświadczonym na fpędzenia zarazy 


grzechowey z dufzy. nafzey wfzelkie ucifki, nędze, y utrapie- 


nia. Tak zarażona była natura ladzkajadowitą trucizną fko< 


- fztowanego owocu drzewa zakazanego , że naypierśi Kodźli- 
ce naśl, tegoż famego momentu powinni byli umierać, ale - 
, Naydobrotliwizy BOG niechcąc fig patrzać na ich zgubę że; 


> =. byich 
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by ich był w życiu utrzymał dłużfzym , dla naftępuiących 


Potomków , podał im lekarftwo zażywanie ziołek polnych, - 


y troche iedzenia chleba w pocie czoła. Była to wprawdźie 
w tym fprawa BOGA Wfzechmocnego, iako Naywyżfzego 
Sedźiego karzącego niepowściągnioną chęć Rodźicow na- 
fzych do zakazanego owocu, śle była przy tym fprawa Te- 
. goż famego Pana iako naylepfzego lekarza, ktoren tym fpo- 
fobem utrzymuiac ich w Życiu doczefnym, zagoił ranę na du- 
{zy przez grzech zadaną. Czyliż rozumnie by to uczynił 
chory, żeby fię żalił na lekarza daiącego mu goifzkie , przy- 


kre, y nie miłe lekarftwa, dla utrzymania fłabego życia, dla - 


«wypędzenia wziętey iakiey zarazy lub choroby? wcale prze- 
ciwko wielkiey by to uwadze czynił, żeby miał na to uty- 


fkiwać. A ktoż znas odważy fię płakać, żalić, y ubolewać 
-" na to, gdy nas iaka nędza, nićdoftatek, lub przygoda przyci- 


śnie? ponieważ to ieft lekarftwo z ręki Nayukochańfzego BO- 


GA, dla utrzymania wiecznego życia nafzego nam podane. 

_ Nie tylko nędza tego życia ieft lekarftwem na uzdtowie- 
nie ran zadanych dufzy przez grzech, ale iet poślikiem 
„wzmacniającym nas, ktorym tak mocne nabieramy fiły, Że 

fię śmierci nie lękamy. Gdyby pierwfi Rodźice naśl fzcze- 
gulnę tylko mieli karę za fwoy grzech, wypendzenie z Raiu 
bez znofzenia ucifkow , ach ják cięfzko lękali by fię każdego 
momentu naiedne przypomnienie Śmierci naftempuiącey, kto- 


ta by ich gorfzko rozdźielała od wygod y dobrego mienias 
otoż dla tey przyczyny fpuścić chciał na nich BOG utrapie- 


nia , aby im Kara Śmierci nie była nieznośna, aby.przez uci- 

fki wcześnie do śmierci fpofobili fię. Czytamy w Pifimie LE 

po ziedzonym owocu drzewa, zaraz ich boiaźń nieznośna 

opanowała, dla ktorey kryć fię muśieli po między drzewa, 

- lękaiąc fię głofu tego Pana, ktoren im dał życie; ale nie czy- 

tamy tego; żeby w fiwoiey nędzy żyiąc lękali fię śmierci, kto- 
| 3 EE „ty che- 
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-uczeni y przyfpofobieni. 


townie 4 bardźiey niefpodźianie przyfzło umierać mowiąc: 
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rey chętnie wyglądali, żeby ich była od ich ucifkow uwol-- 
niła; á lubo według zdania Aryftotelefa nic ftrafznieyfzego 

bydź nie może dla żyjących ludźi, nad iedną śmierć, ktorey 

famo przypomnienie ieft gorfzkie, to iedynie ftrafzna ieft dla 


tych, ktorzy w fzczęściu, śvygodach, y piefzczotach dni fwo- 


ie prowadzą, y życzyliby fobie nigdy nie umierać, żeby fwo- 


im chęciom zadofyć uczynili, ale nie dla tych, ktorzy piołunu. 
nędzy uftawicznie kofztuiąc, iuż fą do gorfzkości śmierci przy- 


W/fzechmogący arcy wielką nam dobroć wyświadcza w ten 
czas: gdy przedłużoną chorobą przed naftempuiącą śmiercią 
nas przez czas nie mały na łożku trzyma, żeby przez uprzy= 
krzone boleści, choroby; przyiemnieyfzą nam śmierć uczy- 


nił, fpofobiąc nas cierpliwym wytrzymaniem boleści do niey, - 


ktora nie byłaby tak przylemna, gdybyśmy przez pomyślne 
w dobrym powodzenie nie byli do niey przyfpofobieni, y dla 


Z cżego wnośi fię to: że BOG. 


tego on tłufty y wykarmiony w wygodach Agag Amalecy- | 


tow Krol, z boleścią nieznośną żalił fię na śmierć, że mu gwał- 


(p) Ertak że to mzię oddzielaf4 od miłego %,cza o gorzka Śmierci 
czego nie mowiłby był, gdyby był nędzą uciśniony. 

Rzecze kto: do zamierzonego podroży mieyfta każdy piel 
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grzymuiący wygodnieyfzego {zuka gościńca, y żegluiący po i 


z) 


"morzu kupiec , nie przeciwnym, ale >omyślnym'do fwoiey Oy- 
7 ja J i 


czyzny powraca fię wiatrem. Przyczyć temu nie mogę, żeby 


do doczęfney Oyczyzny nie fzukaliśmy wygodnieyfzcy podro- 


ży; aledo Oyczyzny Niebiefkiey, do mieyfca naznaczonńego | 
nam wieku ftego z Bogiem miefzkania inny fpofob przyiścia, . 
dfoga krzyżowa y cierniila ; ta naybezpiecznieyfza y naype- 
wnieyfza. Dla przyprowadzenia doftatkow tego świata zni- 


komych, upatruie prowadzący fwoy. okręt Kupiec pomyślne- 


rA 


E czności 
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- go wiatru, ale dla zaprowadzenia do portu fzczęśliwey wies A 
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czności fzacownych przed Bogiem zafug nafzych innych 
trzeba Wiatrow, przeciwności oftrych , bo Kroleftwo Niebie- 
fkie gwałt cierpi, y gwałtem przez fprzeciwialące fię trzeba 
fię do. niego doftawać wiatry. Złą tedy pufzczamy fię dro- 
gą, ynie pewnym gościńcem do Nieba, ieżeli gościńcem 
wygod , fzczęścia, CZCŁ, honorów ; zle żegluiemy , ieżeli pu- 
fzczamy fię za wiatrem fortuny , za ktorym pewniey zatonie+ 
my niefzczęśliwi, niżeli dobiietny fię do portu pożądanego. 
Ze ieft drogą naypewnieyfzą do Nieba ucifky niepo- 
myślna przeciwność ,, do wfzyftkich ogołem wyraźnie mo- 
wi Pino nauczaiąc: (q) Przez wiele ucifkow trzeba nam pYzy= 
chodźić do Kroleiwa Bofkiego. Sam nafz Zbawiciel W odz y 
Krol nafz w ludzkime ciele BOG, ktoren w fwoich fprawach 
dał nam regułę życia, żebyśmy go w fprawach życia docze- 
fnego naśladowali, nie drogą piefzczonych wygod fzeroką, 
ale ciafną nmiewczafow, niedoftatkow, uboftwa. ciernia ; 
głogow, krzyżow , wzgardy , naśmiewifka ściefzką, wfzy- 
ftkie kroki czynił, pokazując nam na fobie ten naypewniey- 
fzy do Nieba gościniec. Jdąc tedy w życiu famą pomyślne- 


=g6 fzczęścia dregą „to fię z nami dzieie, iak gdyby kto przez 


bardzo paradne y bogato przybrane pokoie idąc, Z nich zaraz 
wchodźił do ciemnego y fmrodliwego na całe życie więźie- 
nia. aż 
Troiakim fpofobem mowi (1) Czfjazas, zwykł BOG Wfzeż 
chmosęcy wzywać nas do ficbie. Pierwfzym, fam przez fie- 
bie; Drugim, przez ludźi, Trzecim, przez potrzebę y prze- 
ciwność. Wzywa nas fam przez fiebie, gdy nam miłości- 
wie daie świątobliwe oświecenia na rozumie, y pobożne pó- 
ciągnienia woli do dobrego. Wzywa przez ludzi, gdy nam 
pokazuiąc-ich dobrego życia przykłady, do podobnych fprąw 
tafka wewnętrzną zachęca. Wzywa nas y trzecim fpofo- 
bem przez potrzeby , lub przeciwności, gdy fię. pierwfzemi 


a 


(q) Alto: 14. v. 21. (©) Cafi; col: 3. 6 4, 
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łagodnieyfzemi nie daiemy pociągnąć fpofobami; jakoż napa- 
trzyliśmy fię takich wielu, ktorzy gdy w rozkofzach y wygo- 
«dach świata tego opływali, niby o BOGU zdali fię byli za. 
pominać, agdy ich choroba iaka przycifheła, utrata dzieci, 
przyiacioł , umnieyfzenie zebraney fortuny, nabytego hono- 
ru, wiadomość niepomyślna zafnuciła, do BOGA'co ptę- 
„dzey biegli, przygodami podobnemi niby przymufzeni, do 
ktorego przedtym fłodkiemi nie dali fię prowadźić namowa- 
ami. Piękną rzecz do tey materyi przytacza wfpomniony 
Cafyanus o Moyżefzu Opacie : ktoren obawiając fię Śmierci, 
na ktorą był zafłużył przez popełnione zaboylftwo, gdy do 
Klafztoru fię był fchronił, aby fwore życie ubefpieczył, tam- 
że Zakonny ftan przyioł, o czym przed tym nie myślał. Po- 
trzeba ratowania życia, była mu powołaniem do Zakonu, y 
to wnim fprawiła, że miarkuiąc w tym dźieło Miłośiernego 
BOGA Reki, z kamieni wyftawuiącego .Synow Abrahama, 
chętnie na to pozwolił w ten czas, na.co przed tym opierał 
fię. Ukrywa.BOG fłodyczy łafk fwoich w gorfzkich y nie- 
fmakowitych rzeczach; z ktorych tak iako %z iadowitych ga- 
„dźin naydofkonalfzy lekarz zdrowe wyprowadza lekarftwo.” 

Co wytuczonemu Koniowi wędźidła; to dla nas fą przy- 
padki niepomyślne, nędze, y ucifki, wytucźonych hoyną 
Opatrzności Bofkiey łafką. Gdyby-albowiem wytuczonego 
ieźdźiec nie wftrzymał wędźidłami konia, naypewniey y fam 
y ieździec życia by poftradali; gdyby tedy nas BOG przeciwne- | 
ini nie utrzymywał przypadkami, w ten czas gdy nam po- | 


myślnie wfzyftko fię dziele, nieomylnie ciało wygodami wy- 


karmione , na przepaść wieczney zguby nas by zaniefło. Za. 
fania nam pomyślność oczy ; żebyśmy nie upatrywzali prze- 
pasci zguby nafzey, na ktorą oślep idąc za niepofkromione- 
mi chęciami bieżemy, otoż dobry BOG wkłada na nas wę- 


dźidła utrapienia, zacinaiąc rozgą ucilkow, abyśmy w Jego 


Reku będąc, nie tam bieżeli, gdźie nas lubieżność niefie, ale 


| ROZDZIAŁ I.. TĘ 
tam dokąd BOG kieruie y prowadźi. Nie poftrzegł był Da-.. 
wid zguby fwoiey, na ktorą go ślepa lubieżność zaniefła, 
gdy fię w pałacu w pośrzod wygod Krolewfkiego mienia po 
gornym przechodził ganku, ani uznał fwoiego niefzczęśliwe- 
go ftanu, wpadłfzy w dwa ciężkie grzechy, w ktorych bez 
dwie lecie niby zginiony mizernie leżał, dopiero obaczył fwo- 
ią niefzczęśliwość, gdy mu BOG przez Natana rozgą katy 
fwoiey pogroził; poftrzegł {woy grzech ucifkiem odkryty, 
ktoren mu przedtym lubieżność zafłaniała ; wyznał go iawnie 
z płaczem mowiąc przed Prorokiem: Zgrzeftyłem Panu. ` Za- 
czoł wychodzić powoli z przepaści popełnionych wyftem-- 
pkow, ale za wyptowadzaiącą go Bofkiego dotknienia ręką, 
y z ięczeniem w fwoiey pokucie opowiadał: że mu zawfze 
przed oczyma przepaść grzechu otwarta ftawała: Grzech moy 
przčciwko mnie ief samfe. 5 ~ : 
y Te BOG w ucifkach częftokroć przepufzczonych na 
nas utaił dobrodźieyftwo, że gdy ie cierpliwie znośiemy, 
BOG naymitoślernieyfzy widząc upokorzenie nafze , daruie 
nam wykroczenia , ktore przeciwko Jego niefkończonemu 


/—=gogełniamy Majeftatowi. Wyraźnie otym mowi Pifmo:(s)- 


HW cząśie utrapienia grzechy odpufacza/ż tym, ktorzy cię wzywaią. 
Cokolwiek albowiem fzpetności mogła dufzy przynieść to- 
zwiozła w dobrym byciu fwywola, to wfzyftko łzy utrapie: 
niem wyciśnione żmywalą, w ktorym za-wykroczenia nafze 
przeprafzamy BOGA. ni : ; 
Znayduią fię niektore tak niecierpliwe dufze, ktore gdy ich 
_BOGkiedyś niekiedyś nie pomyślnym iakim dotknie fkutkiem, 
natychmiaft Żalić fię nie przeftalą napełniaiąc fwoie pomiefzka- 
nie przeraźliwemi głofami, y śmieią mowić mniey godźiwie: 
że ich BOG opuścił, o nich zapomniał, yiuż od ślebie niby ` 


jakich odrodkow odtrącił y odepchnoł. Ach nierozummne < = > 
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mowy iak cięfzką krzywdę w tym BOGU podobnemi 
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nicie ffowy ! czyliż może o tobie ( ktokolwiek iefteś ktory to 
mowifz ) zapomnieć. BOG Stwoęgea twoy,. Ociec Nayuko-- 
chańfzy, ktoren cię od wiekow miłością niefkończoną nié- 
przerwaną ukochał, y do tych czas tak kocha, y ma ftaranie 
o tobie iak byś ty tylko ieden był? Czyli może zapomnieć 
o tobie ten, ktoren dla ciebie zgotował Kroleftwo niefkoń- | 
czone, abyś. z nim razem krolował, y tylko wygląda na 
przyjście twoie, aby cię z niewypowiedzianym ferca fwego 
Bofkiego wefelem prżyjął? wfzakże to ten Pan tak fię w to- 


y 


pe zakochał, że zawfzeieft z tobą, y wfzyftkie fprawy two- 


Lie razem z tobą czyni, bo anibyś ręką rufzył, gdyby z tobą. 


ten Pan.przez fpołeczny związek wfzyftkich fpraw, nie. ro-. 


bił, zgoła gdyby na ieden moment fiwoiey dla ciebie umknoł 


fpołeczności, tedy byś w nic iedno rozfypał fię. Zapomnieć | 
tedy o tobie nie może, bo gdyby raz nie był dobrym, nie był- 
by niefkończoney dobroci zbiorem. Ze zaś cię umartwie- 
niem, lub niepomyślną przygodą kiedy dotknie, to czyni z 
dobroci niefkończoney , y miłości ku tobie; dla twoiego do- | 
bra, aby cię iako fzacowne złoto ogniem umartwienia do, 
pierwfzey ozdoby przyprowadźił. Gdy kochaiący Ocieć = 
dziecie włafne ala cwiczenia w fzkolnych naukach do do- 


„fkonałego oddaie Miftrza, czyliż przez to iuż zapomina o. 


nim, że go Nauczyciel w pilnym trzyma dozorze, y nie po- 
zwala na mniey potrzebne tracić czas rzęczy ? Są to wielkie | 
a= rodźicielfkiey dowody, dla przyfzłego dobra wego 

nases s | a 
A Nie ieft tedy to prawda: żepy BOG o tobie zapomniał 
w ten czas; gdy cięiaka niepomyślność trapi; bo fię przez 
Proroka ogłośił: (t) Z zim iefłeńi w utrapieniu , Ale to oczywi- 
fta prawda: że ty o BOGU zapomniałeś, że niechcefż dla mi- 


tości Jego cierpliwie znieść fpufzczoną na ciebie przygodę. 
 Przyimiy wefoło y chętnie ile z Rąk kochalącego Cię BOGA dos ' 


pufzczońą 
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pufzczoną przeciwność, ktorą dla doświadczenia twego ftatku 
na ciebie BOG fpuścił, 4 wkrotce doznafz , że cię ten pocie- 
fzy, ktoren cie zafmucił. Znieś cierpliwie ufzczypliwe fo- 
wo, niefprawiedliwą wzgardę, krzywdę na honorze „utratę 
przyiacioł , dzieci, fortuny, znaydźie BOG tyle fpofobow, dla * 
cfłodzenia twoich gorfzkości; a gdybyś niewinnie co uciet- 
piat, wymie fię za tobą, y z chwałą, niewinność twą pokaże. 

Jefzcze y ten niemały z cierpliwego ucilkow zniefienia 
odbieramy pożytek, że fię we wizyftkich- prawie utwierdza» 
my cnotach; oczym wyraźnie S, Jakob Apoftoł w liście fwo- 
im namienia mowiąc: (u) Gerpliwość dźieło d4 onałe) ma tO 
ieft: że dofkonałe wfzyftkich Cnot fprawy w cierpliwości wy- 
daia fię. Wydaie fię albowiem Wiara; bo ucifkami przy wa- 
leni, wyznaiemy Naywyżfzą nad nami władzą BOGA. Na- 
dźieja; gdy uciśnieni w BOGU fzczegulną pokładamy ufność. 
Miłość; gdy dla miłości BOGA wfzyftko z ochotą znośiemy. 
Nabożeńftswo ; gdy w przygodach do modlitwy udaiemy fię. 
Roztropność; gdy w przypadkach rozumem rządźiemy ię. 


Ż 


W/ftrzemieźliwość; gdy przez cierpliwość gniewu paflyą W 


—fobietłumiemy. Sprawiedliwość; gdy iey fami fobie przez 
 zemfłę nieczyniemy. Mężność ; gdy ftatecznie trwaiąc nie Ża- 


lemy fię. Nikt prawdźiwie pokornym bydź niemoże, tylko 
przez cierpliwość ; mocą ktorey znośi wzgardy, żelżywo- 
ści &c. prawdziwie ubogim przez cierpliwość, znofząc nie- 
doftatek, głod „zimno , niewczas, &c. Nikt należycie kochać 


"bliźniego niemoże, tylko w cierpliwości udofkonalony, mocą . 


ktorey umi wybaczyć y pokryć ułomności cudze, darować 
nieprzyiaciołom krzywdy, &c. Jako tedy wfzyftkie Cnoty,.ciet<- 
pliwość w nas utrzymuie, tak arcydofkonałe w Nas fprawu- 
ie dźieła, podobaiące fię wielce Niebu y BOGU. ANI 
Zycia dawnieyfzych SS. Oycow wfpominaią że do S- 


, Pitteriufza Puftelnika przyfzedifży Anioł rzekł mu: Za co 


wiele 
(u) Jacob; 1. 4, s : Ea 3 
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wiele a fobie rozumiefz ? Cheefz widźieć Niewiafte òd ciebie 
ego Kiaiztoru; tam 


othemi maig- 


nnionego przyfze 
A S +17 ry AS 3 

jące ię widźiał Zakonice; że tey 
rzyfzedł. za rozkazaniem Przełożoney. przywoł 

przy > ) 


był 


nog iey profząc o błogofławieńltwo, ktora w 


potrzeby nie upokarzał fię tak zbytecznie, pońieważ ta Za- 


- {zony odpowie: 
y was wfzyftkich w cnotach przes 7 
dząc to przytomne Zakonnice, rzuciły fię wí 
_iey, przęprafzałąc za krzywdy, wzgatdy., n 
iy wyrząd 
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nie przez krotki czas; ale długo y gotąco, krwawym potem 
sfzyftek zlany modlit, Apoftołowie zaś wfzyfcy fpali.* 


ufza wfpomina: że gdy Apoftoławie pod czas burzy mor- 


fkiey, będąc w oczywiftym niebezpieczeńftwie utraty życia, 


na łodce od przeciwnych wiatrow po mosfkiey fali rzucani, 
qękali fię-y modlili, wtenczas Zbawiciel fmaczno zafypiał. 


Wielka tych niby przeciwnych fpraw Zbawiciela y Apofto- 


-~ Tow przyczyna. Na gorze Oliwney wygody fobie fzukali 
*Apoftołowie, y dla tego wielce bolał na to Zbawiciel, na 
RDA ; > < morzu: 


> 
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zeńftwo życia ogarneło , że fię 
w ten czas do modlitwy udali, fłtodko ma to zafypiał Pan; 
gdy Apoftołowie utuczeni na oftatniey wieczerzy W miłym 
ogrodzie po między drzewa wyłlegali fię , lękał fię Zbawiciel 
aby ich pokufa w wygodach nie zwyciężyła, Czego fię nie 
lękał pod czas boiaźni ich na morżu: Jak fię wzyfpał choć 
wierny Piotr, od ąpił fwego Pana, 4 na morzu, w ucifku, 
w niebezpieczeńftwi chociaż zły Judafz przecież modlit fię, 
y. do Zawi iela y Pana uciekał. Panie’ raruy zas bo giniemy- 
Dobte, bliwe y pożyteczne, zwykły nam przynośić 
fkutki , umartw enia, ucfkt; y niepomyślne przypadki, kto= 


~ 


rych pęmyślne przynośić powodzenia nieumieią. 


ROZDZIAŁ V. 
Ucifki yngdze ktore nas trapig, Ja od BOGA. 


Porczywie bluźnierfkiemi ufty, śmiał niegdyś utrzy- 
my wać. Marcycz Heretyk, potępiony od S. Tele- 
stora Papieża, ten kłamiiwy á bardźiey bezbożńy 
błąd: iakby dwoch było Bogow, ieden dobry, 
se > drügi- zły, ieden od ktorego wfzyftko fię nam * 
dobrze powodźi, y ftaie, iak fobie życzemy ; drugi od ktore- 
go przeciwne y niepomyślne przypadki , niefmaki, niefzczę= 
Ścia , choroby , Śmierci &c: “na nas fpadaią. Byli y inni kto- 
rzy to niewftydnie, a bardźiey głupie twierdźili, że wfzyftkie 
w tym śmiertelnym Życiu tak pomyślne iako y przeciwne . 
rzeczy, nie od BOGA pochodzą, ale trafunkiem y przypadać > 
kiem-dźieią fię. Lecz Duch Nayświętlzy, Duch niezawo+ 
dney prawdy, Duch nafzey nauki , za ktorą idąc błądźić mie . 
możemy, w Piśmie 5. przez uftą Salomona mowi nam wyra- 
: Ha Š k a Znie dla 
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źnie dla nafzego upewnienia: (w)- że dobre y zło rzeczy od BO- 
GA ją. Czyli nam to wefoła pogoda pomyślnego na świecie 
powodzenia, czyli fmutna chmura niefpodzianey przygody 
naftąpi, wfzyftko to od tego Pana idźie, ktorego W fzechmo- 
cną, władzą naywyżfzą, y naymożnieyfzą fiłą wfzyftko fie dźie- 
ie, y bez Jego woli nic fie nie ftało co fię ftało. Jeżeli bez 
tego Pana woli, włos z głowy nafzey nie fpadnie, 4 iak bez 
jego wyroku, ucifk iaki, przeciwność, lub przypadek zafinu: 
cać nas może? z | 
Swiądczy Hiftorya Pifma Swiętego:' że Job Hufyifki 
Xiąże, niegdyś we wizyfiko obfituiący, ufzczęśliwiony zdro- 
wiem, ubogacony liczną Synow y corek gromadą, zgoła o- 
pływalący w doftatki, y w wfzyftko cokolwiek może człeka 
w życiu ciefzyć , ftraciwfzy dzieci, fortunę, naoftatek zdro- 
wie, odftąpiony od domowych, przyiacioł, wzgardzony od 
żony włatmey, Śiedząc na gnoiu, á fkorupą z ciała fwego 
płynącą zćieraiąc ropę; do ubolewaiących nad nim -że z tak 
ufzczęśliwionego Pana nayoftatnieyfzym ftat lię nędzarze: 
to mowił: Paz daż, Paz wśioł. Jeżeli dobre rzeczy przyjmowali» 
śmy % Reki Bofkiey, 6 ża co złego mie mamy przyiąć?t Przypatrze 
my fię dobrze przypadkom niefzczęśliwym Joba, ktore na 
niego fpadły , 4 uważmy owa iego powiedźlane. Czart ode- 
brał był Jobowi zdrowie, ktoren od głowy, aż do ftopy 
"nożney, obfypawfzy go fzpetnym wrzodem, W mizjrum go 
zamienił. Wicher Silny wzrufzywfzy. cztery węgły pomie< 
fzkania, y, cały budynek obaliwfzy , Syny iego y corki w do- 
mu brata ich nayftarfzego wefelące fię, wfzyftkie razem poza: 
biiał.  Sabeyczykowie wizyftkie woły y pługi zabtawfzy, pod: 
danych iego pozabiiali. Chałdcyczykowie na trzy części podzie- 
liwwfzy fwoy podiazd, napadłfzy na wielbłądy, do fiebie za- 
pędźili. Owce ogień z Nieba fpufzczony fpalił. Z tym wfzy- 
_ ftkim Job nie mowi; że mu czart odebrał zdrowie, nie żali 
"A a> fię na 
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fig na Sabeyezykow że mu woły zabrali, Ze mu Chaldese 
wielbi lady, wiecher dźieci wydarł, alé BOG: Pz 
wzioł, ic. y dobrze to, y wielce dofkonale powie J- 
wie, fortuna, honor, dźieci, przyiaącie „co tofą! ? ieżeli nie 
łafki Bofkie, od BOGA dobrotliwie nam dane? Ktoremi po- 
zwala ham ciefzyć fię y zażywać ich da zamierzonego czafu, 
tak dalece: że ani dłużey., ani krociey możemy fię tym w 
lié; tylko poty, pokr nam dawca nayłafkawfzy. tego wfzyft- 
kiego nazna Gdy tedy czas wymie :rzony tego wízyítkie- 
go zakończy fię, z czyleyże fię to woli od nas oddala? ieżeli 
nie z tego, ktoren do naznaczonego tylko czafu pozwolił, 
ani mniey = y dęcey: fię tym ciefzyć ? fwoie to BOG rzeć zy 
lbi bo my nic nafzego nie mać ai Z 
y c iefteśmy. Gdy nam Rodźice lub Przełoże- 
ni poz wola e albo czas iaki wyznaczą, żebyśmy 
fię wefołą iaką uciefzyli rozrywką, po ktorey do przykiey y 
niemiłey nam mamy iść pracy, z czyiegoż rozkazania po We- 
fołey p. zaczynamy przykre liczyć w pracach momenta? 
ztego ' i zapewne, ktoren czas fptaw nafzych. podzielił 
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elit. 
__BOG-czafow Życia í nafzego ieft rządcą, ktoren podzielił y ro* 
zporządźił arcydofkonale wfzyftkie życia nafzego.momene 
ta, naznaczaiąc według biegnącego czafu rozr maite. i 
iako mowi Salomoń: (x) Czas zubiiamia, CZAS lecza 
_gopfacid; czas budowania, czas płaczu czas wofela, CZAS zbierac 
zia czas fóraty. Z tego tedy Pana rozkazow, naftempiie 
czas niepomyślny, z ktorego rozporządzenia przefzedł y 
fkończył fię czas wefoły. d 
Ale daymy to: żeby kto odezwał fię z tym: że czart 
odebrał (według świadećtwa Pifma ) Jobowi zdrowie, kto- 
re BOG dał mu był przed tym; źli ludzie Sabeyczykowie z Chalz 
-deye Soe zabrali zebraną fortunę, żona zamiaft użalenia u 
tagala fig? Prawda, Ale czyli mogł by czart bez s 
i iéy 
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é to, czego nie dał, y co nie iego było ale Bo- 
ojczykowie czyli by czynili tę krzywdę „gdyby ich 
ynił niby inftrumentami fwoiey reki, dla do- 
ba? Ani żóna niemiała by tyle fer ca z Świę- 
tego y kocha 5 ego ią m za naśmiewać fię, y do ran żada- 
nych jef zcze ey przyczyniać, gdyby ią BOG na to nie 
haymy Zbawiciela nafzego -mowiącego do 
Piłata, | fię 3 „ tym ogłoś, że mogł Zba 
odiąć y darować go życiem, na którego z zuchwałe owa to 
mü odpowiedźiał Pan życia y śmierci: (y) Nie miał bis ža- 
dnej nademną włądzy , gdyby ci iey z wyfokości mie dano. Teto 
fą nie uważne częftokroć w przykrościach nafzych żale, że 


ct 


fię uikarzamy na ludźi nie dobrych, na czatta, na złych fą- 


śiadow ;.iakbyśmy mieli od nich umartwienia, A nie miarki 
iemy tego, Że ani czart, áni ludźie fzkodźić by nam nie mo- 
gli, atym bardźiey co złego uczynić, gdyby im tego BOG 
nie pozwolił, y nie uczynił ich -inftrumentami fwoiey ręki 
na ukaranie nafzego zapomnienia | o SR „BY fer nam po- 


„myślnie wfzyftko dźieie, 


Wielki nie rozum, upatrywać rozgę chłoftai iącą, : a nie 


widźieć y nieuważać. ręki, ktora nią zacina. Ktore dźiecie 
żaliło fię na rózgę Że go zacieła? Kto fie kiedy ufkarzał na 
oftrą fzablę Że go ranila? £ na nabity kulą piftolet że go a 
ftczelił ? ale na nieprzyjaznego człek wfzyftko to fisłada ZE 

go tym inftr umentem zle żażył. Gdy tedy za BOG iako dźie= 
ci fwoie, rożgą utrapienia zaćiąa, albo iako fług niepofłu- 
fżnych, oftrzeyfże mi przypadkow. zażywa fpofobami., za: co 
W tym nie uzqaiemy „Jego ręki. nad foba, temi niefzcżęściami 
| niby inftrumentami iakiemi karżącey, y nie mowiemy że to 
-~ z Bofkiey ręki te zacięcia mamy, ale z złcy chęci nieptzyia: 
*zmego człeka ?- Wcale w takich fprawach iefte eśmy. podobni 


: 2 „PR, ną ktorego gdy kto rzuci kamień , wściekłą 


TA A lep RAE wy wie: 
G) Jońny aż 25. ROS 
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brze na > 4 1a-ży ie yca nie na- 
złym Syńem, Z 4 zié do- 
yi co. z dworem fwoim wył >d n wizy troche 
podal: Semet SyNGera poftrzegiízy uc hodzącego Dawida, 
ile AA izących wynaleść fow, wiżyfkie przeciw Dawido- 
wą wyzionoł, nazywaiąc go tyranem krye ludzkiey niena- 
fyconym y okratny: m mężem Bzliała; 4 Że ma ło bydź tozu- 
miał iem ranił, chciał zna- 
„awicyizć zał n 


caiac przeciwk 
niemu na drodze znaydui uiące fie 
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ę kamienie. Tak wielkiey krzyż 
wdy Pańfkicy niemogąc Ścier pieć przytomni wierni fłudzy., 
żeby złorze ECZĄCEgO W naydrobniey (że byli rozpłatali fztuki, 

poczeli fig od Dawida odrywać, a ku Iżącemu Semsziemi żeby 
go byli za ten hiepowsciągniony ięzyk przykładnie ukarali 
- pt A ię. Poftrzegłfży to Dawid, a uważaiąc Bofkie w wos. 
ich ucilkach fpraw/y, że Syn iego ' wlafay przeciwko niemu 
SE yftał, chcąc go z Kroleftwa na ftarość wyzuć, rzęcze: 
daycie mu pokok, miech mi zło rziechy., Pan albowiem przykazać miui 
aby Bruei Dawidowi. Przez €o chciał wyrazić: że {z zarpi 
jący honor iego Semeż był rozgą od BOGA fpufzczoną 
DRO, ktorego. każde fowo bylo dotkliwym zacis 


64 CZ ENCI 
lubo nie widźiął Ręki Bofkiey zacinaiącey go, ale fię ia: 
ko mąż według ferca Bofkiego domyślił: Że Semeż nie mogł 
by go tak lżyć, gdyby go był BOG na doświadczenie w cier. 
pliwości wytrwania nie przepuścił.  Wiedźiał dobrze o tym: 
że wfzyfikie przeciwności ktorekolwiek mogą ludźiom natra< 
_.fać fię, niefinaki, urazy , przygody, beż woli y dopufzcze: 
mia Bofkiego nie fą: ten tedy ktory go lzył y urażał, Bofką 
wykonyswał wolą. 

- Zebyśmy oczywiście poznali tę prawdę: że ucifki ne- 
dze y wfzyftkie niefmaki nafze "fi nam od BOGA dane, do- 
{yé nam tego dowodźić: iż w ten czas gdy ich .gorfzkości 
kofztuiemy, przypomniawfzy fobie, że te z woli BOGA cier- 
piemy, w fłodycz miłą y przyjemną nam fię odmienialą y w ten. 
czas gdy.fie nam zdaią rzeczą bydź nieznośną y niepodobną 
do wytrzymania, wefoło ie y bez żadnego zmatfzczenia Zno- 
fiemy , ciefząc fię nią, iak naywiękfzym danym upominkiem. 
Sama albowiem myśl ta: że przeciwność fpufzczona na nas, 
iet zwoliBofkiey, fłodycz wewnętrzną fprawnuie; przeciwnym 
- zaś fpofobem., gdy tey uwagi nie mamy, ach ják niego- 
wiedźioną napełniamy fię goryczą! Przykro wprawdzie 
choremu gorzkiego kubek wypiiać lekarftwa, ale ta uwaga: 


że podany kubek z rąk ma lekarfkich na wzmocnienie MŁ 


ftabych, fłodkim mu ftaie fię chociazby cierpki był napoy. 
Gdyby Abraham Patryatcha widźiał potrzebę zabiiania wła- 
fnego Syna nie z woli Bofkiey, ale z inney przypadkowey 
przyczyny, ach iak cięfzką na fercu ponośić by muślał ranę, 
na ktorą trzeba by mu było razem z Synem umierać, y ten 

aiecz ktorego był dobył na rąbanie w fztuki ukochanego 
iedynaka , rownie by zabiał. y Oyca; ale że w tym widźiał 
wyraźną wolą Bofką , czego natura ffma wzdrygała fię uczy: 

A 


nić, myśl o Boíkiey woli dokazała, że na to fię chętnie po- 
dey mował. 
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Pilzą 


| 
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Pifzą Gzografowie: że znayduią fię w niektorych kra- 
iach ryby takie, ktore wyięte z wody fą podobne na wcyrze- 
nie do innych pofpolitych ryb, rzucone zaś w wode z kto- 
rey były wyięte, wydaią fię niby z złota naywyśmienitfzego: 
wyrobione. Tak właśnie z nami fię dzieie sz.ucifkach, na 


‘ktore gdy fię powierzchownie fpoyrzemy , zdaią fię nam po- 


dobne bydź tym że fimym, ktore y inni ludźie niefzczęśŚli- 


‘wie utyfkuiąc cierpią, ale gdy ie w fwoim początku z kąd 


wyfzły obaczemy , to ieft w BOGU, inaczey fie nam pokazu- 


< ją, y ktore były przedtym nieprzyiemne y pofpolite, w fwo- 


im początku będą coraz fzacowne. | 
Jeden z naybogatfzych Miafta Alexandryi Kupcow, nå- 

zwifkiem Pziłocźrifus zwykł był dla handlow fwoich, okręt 

morzem pofyłać do Afryki, po drożfze ktore fię w iego kralu 


(nie znaydowały: towary. Ten wyfyłaiąc upatrzonego czafu. 


okręt, nanim iedynaka fwego lat, Iç. maiącego a pizy nim 


y Stryia iegoż, 4 Pbilocbryfłowego brata młodfzego, dla dozoru 


-w kupowaniu rzeczy -polłał. - Zeby fię zaś ta podroż moríka 


pomyślnie nadała, pofzedł PZiłochryfłus do Jana Patryarchy 


„ślexandryiikiego, pul ofina funtow złota ofiaruijąc Swięte- 


mu Patryarfże y profząc: aby te złoto na ubogich rozdawfzy, 
fam fwoiemi świątobliwemi modlitwami Bofkiego prośił Ma- 
jeftatu, 9 fźczęśliwą podroż wylłanego okrętu, y żeby na 


‘okręcie znayduiący fię Syn iego iedynak, zdrowo ,y bez fzko- 


dy nabranych towarow z ftryiem mogł fię powrocić; za po: 
wrotem ktorych , obfitfzą wedwoynafob przyobiecuiąc dać 


 lałmużnę. Przyioł ofiarowaną pobożnego Kupca kwotę S. 


Patryarcha, ktorą rozdawfzy na ubogich , fim w fwoich na- 


bożeńftwach y ofiarach Świętych, nie zapominał przyczy- 3 
niać fię do Bofkiego Majeftatu, profząc o pomyślny fkutek 
podrożnych ;. Pźlochryfjus zaś ubefpieczony danym od Swię- 


tego Patryarchy fłowem, „ię że o iego Świątobliwości, pe- 


, wbym 7 7 
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wnym był zawfze nie zawodnego powrotu Syna, z okrętem 
towarami zamorfkiemi naładowanym. =, 
Kto by był nie upewnił Phzachryfła , o nie zawodnym 
pomyślnym fkutku w powrocie Syna z okrętem , miarkuiąc 
z iedney ftrony niefkąpą na ubogich wyfypdną iałmużnę, 
z drugiey, świątobliwość uftawicznie modlącego fię o to y 
wftawiaiącego do Bofkiego Majeftatu S. Bifkupat ztym wfzy- 
ftkim fkutek naftempuiący rzecz przeciwną, nie nadgrodzo- 
oną, y nigdy nie wyżałowaną pokazał; bo ledwo dźień trzy- 
dźiefty wyfzedł od rufzenia fię z Alexandryi w Afrykańfkie 
ftrony okrętu, ftanoł w Philochryflowym domu umyślnie pofta- 
ny goniec, z niepociefzną nowiną, oznaymuiąc mu: że dziś 
dopiero dzień trzeci, iak Syn twoy na febrę zachorowawfży, 
mimo wfzyftkich mniemanie, z tym światem y z tobą Qycze 
pożegnał fię. Okręt zaś dla niefpodźianey na morzu od prze- 
ciwnych wiatrow wznieconey burzy, gdy fię żadnym fpofo- 
bem nie mogł ratować, ze wfzyftkiemi zatonoł rzeczami, 
oprocz ludźi y twego brata, ktorzy na łodź za okrętem 
ptzywiązaną powyfkakiwawfzy, z iednym fzczegulnie ży- 
ciem ratować fię mogli; płynąc albowiem za falqna los fżczę: 
ścia fwego., ledwie z niemałą pracą do lądu ktoren poftrze- 
gli przybili fię. 


Nie małą zadała fercu fłuchaiącego ranę ta nowina, kto- 
rego nie tak finuciła ftrata okrętu, y drogich na nim znay- 


duiących fię towarow, iak zguba nienadgrodzona ukochane- 
go iedynaka, ktorego dochowawfzy fię, w krotkim czasie 
mizernie w kwitnącym życia iego wieku muśiał tracić. U- 
, trzymał wypadalące izy. z oczu ftrapiony na tę powieść Ociec, 
zamkocł ufta żeby naymnieyfzego ięzykiem nie wyraził ża- 
lu przeciwko BOGU, śni fowo iakie powiedźiał przeciwko 
fwemu Patryarfze , ktorego przy oddaney na ubogich niema- 


"wniony 


m 


-fey ialmużnie profł o uśilne modlitwy, y od niego był upes - 
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wniony o pomyślaym przy łafce y pomocy Bofkiey Syna 
z towarami powrocie (lubo wielu na mnieyfze przypadki za- 
raz na przeraźliwe zdobywają fię ięczenia, głofy , przekli- 
nania ńiegodźiwe ; rozumiejąc że podobnym poftempkiem 
folgę fobie w ucifku dopufzczonym od BOGA uczynią ) 
Niepodobna żeby był Pbilochryfłus żałofnemi w ten czas nie 
uwodźił fię myślami, miarkuiąc tak niefzczęśliwy przypa- 
dek, ale że był człek bogoboyny, y w cnotach Chrześciań- 
fkiego życia doświadczony, bardźiey wolał głos płaczącego 
fetca , cnotą cierpliwości w milczeniu przytłumić, niżeli go 
jawnie wydźć. 

Jak Philochryfiæs wewnatrz bolał dla śmierci Syna, tak 
rownie ubolewał dowiedźiawfzy fię otym wfzyftkim Swię- 
ty Patryarcha, częścią dla utraconego ubogim pożywienia, 
0 ktorych miał ftaranie, częścią że fwoiemi tak iak fobie żą- 
dał Philochryfins u BOGA nie w fkurał modlitwami, częścią 
też, przez miłość powinną pafterfką, ubolewaiąc nad boleią- 
cym y rownie z cierpiącym cierpiąc. Dla czego gorętfze do 
BOGA zaczoł czynić modlitwy, profząc Naydobrotliwfze- 
—goPana , O jakąkolwiek pociechę dla ftrapionego ftratą Syna 
Oyca; A tym czafem iednego z między. fwoich dofkonałego 
wielce szy fłał Kapłana, dla rozwefelenia Philocbryfłowego MO- 
wiąc: żeby Bofkiemu w tey przygodźie nie fprzeciwiał fię - 
rozporządzeniu , ponieważ to co fię ftało, nie przez przypa- 
dek iaki, ale z woli wyraźney rządzącego nami BOGA ftało - 


g 


fię, z ktorego ręki y pomyślne y przeciwne rzeczy na nas żę 


fpadaią: Ten albowiem Pan, granice wfzyftkim rzeczom CZE 23 
fu, y miary naznaczył, ktorych żadna moc y śiła odmienić ` 


niemoże, A do nas należy chętnie to przyjmować , A nie na 
tym pragnienia nafze zakładać, co fię nam zdaie bydź miłego; . 
ale na tym iak fię woli Jego naywyżfzey podoba. Strate te- 
dy fyna, okrętu, y towarow, niech Bofkiey zupełnie odda- 
Iz S woli, . 


e 
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wóli, z ktorey wyrokow ftała fię, A niech wie o tym: że nic 
lepfzego nie mogł fobie życzyć, nad to, co teraz od BOGĄ 
odbiera; ktoren że ieft niefkończoną dobrocią y niefkończe: 
nie nas kocha, to cokolwiek czyni, arcy dobrze czyni, śieże. 
li wzioł życie Synowi, to Oyca nie powinno ile rozumnego 
boleć, bo ktoż go wzioł, ieżeli nie ten ktoren go dał, 4 bat- 
dźiey powierzył do czafu fobie fzczegulnie wiadomego? 
Wolno tedy Temu Panu było każdego czafu go odebrać, 
iak każdego czafu wolno było dać. : 
Głębfzą zadały fercu ftrapionego Oyca rane, powiedźia- 
ne te od Kapłana fłowa, niżeli żeby ią miały zagoić, lecz 
gdzie lidzkie nic nie wfkurały pomocy, Bofkie dokazały po- 
Śiłki: Naftępuliącey albowiem nocy, co tylko na łożku zafhoł 
Philochryftus , ftaie przed nim weśnie S. Patryarcha mowiąc: 
czego fię tak wielce fmucifż bracie? za co żalu twego ufpo- 
koić nie chcefz? proŚiłeś mnie o modlitwy do BOGA dla po- 
myślney Syna twego podroży: y powrotu, otrzymałeś to 


wfzyftko ; bo fżczęśliwfzego nie mogłeś mu życzyć przypły: 


nienia, iak gdy ftancł u portu wieczney fzczęśliwości, życie 
| fkończywfzy dobrze. Już ieft policzony między Obywate- 
* Jami Niebiefkiemi, wefoło y niefkończenie z niemi Żyie. Pra- 
wda że tu krotko z nim ciefzyłeś fię na ziemi, bo chciał BOG. 
aby z nim wiecznie wefelił fieę w Niebie. Wierz mi iż gdy- 
by żył dłużey na ziemi, BOGU y tobie zginoł by na wieki: 
O ftracie okrętu mafz wiedźieć ; iż gdybyś był BOGA iałmu- 
Żną dla ubogich daną nie przeproślił, z ludźmi y z okrętem 
"aż na dnie morfkim oparł by fię twoy brat, ktorego teraz 
maíz w całości żywego. -Wftań tedy z łożka, a BOGU 
 dźiękuy za zbawienie wieczne dane Synowi, y za życie brata. 
Obudźiwfzy fię Pikchryfłas, gdy fobie fen pokazany po-. 
czoł uważać, wfzyftek zupełnie odmienił fię , 4 zaniaft fmut- 
oku, z ufłyCanych we śnie fow rozwefelony; co prędzey 
AR á ; w ftawfzy 
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w ftawfzy do $więtego pobiegł Patryarchy, ktoremu do nog 
upadły, y opowiedźiawfzy pokazane fobie we śnie widze- 
nie, wyrazić nie mogł pociechy y. ftodyczy wewnętrzney 
ktorą z powiedźianych fobie we fie how powzioł. Z nay- 
jego niefkończoney dobroci Łafkę w odebraniu Syna y do- 
czefhey fortuny do czafu mu tylko wymierzonego pozwolo- 
ney, mowiąc: Ten Pan Nayłafkawfzy, Yy nayukochańfzy 
nafz Ociec, nie mniey nas kocha karząc nas, iak gdy y ła- 
godnie pomyślnym powodzeniem głafzcze. Z ręku Jego 
wfzyftkie te fą rzeczy, rowną miłością od nas powinne bydź 
przyjęte. Wie on dobrze ktorą cięfzkość znieść możę fłabość 
nafza, wiedząc Siły nafze, nad ktore więcey nie włoży. Wie 
przytym czego nam potrzeba dla dobra nafzego , czyli po- 
myślnych czyli przeciwnych fkutkow. Przyimuie z ochotą 
ten przypadek, bo wiem: że ieft z ręki tego Pana, y rownie 
welot ieftem że Syn moy umarł, iak gdyby był żył, bo fzcze- 
gulnie do tego czafu pozwolił mi ciefzyć fię z nim, Odbiera- 
iac go fobie do wieczney chwały. Ty Panie dałeś go, Ty 


_głębfzym, tedy upokorzeniem wefoło dźiękował BOGU za . 


—go odębrałeś. bo była I woia rzecz. Bądź za to błogofła- 


wiony. Bardźiey mnie ciefzy Śmierć iego, przez ktorą dopły- 
nol do portu fzczęśliwey wieczności, niżeli życie, w ktorym 


do Oyczyzny doczefney doftawfzy fię , podałby fię w niebe- 


s fpieczeńftwo wiecznego zatonienia w morzu gniewu Bofkie- 


s . 


go; y wolę, że rzeczy zgineły te, ktore fie mogą nabydź , ni- 


eli dufza miałaby fię ftracić , korey całą wiecznością niemo- 
žna wyratować. Tobie zaś Swięty Pafterzu winien ieftem 


dozgonna wdźięczność, że za twolemi modlitwami Syn moy 
prędfze otrzymał zbawienie ktorego był by podobno poftra- 
dał, gdyby. był dłużey Żył. | AZ 


A: swa? 


Piękny przykład Swiętey cierpliwości z tym dobrym 


kupcu widźieliśmy.  Nauczmyż fię od niego chętnie z rąk 
z Ź ~ Boikich. 


* 
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Bofkich przyjmować niepomyślne przygody, niefzczęścia, 
krzywdy , bez żalow krzykow, przeklinania ; ale wefoło iako 
od Nayukochańfzego Oyca nafzego. Przypatrzmy fię lepiey 
temu Alexandryifkiemu Obywatelowi. Złoto w znaczący 
kwocie wyfzafował, Syna ftracił, okręt mu zatonoł, á znim 
wfzyftka iego fortuna w nic iedno obrociła fię. Jle w iednym 
niepomyślnym przypadku ran cięfzkich odebrał! á z tym, 
wfzyftkim cierpliwością związał lęzyk, Żeby fię był żalem 
uwiodłfzy przeciwko BOGU nierozmyślnie nieodeżwał. Nie 
awymawiał Swiętemu Patryarfze niedotrzymanego w przyo. 
iecanym powracie fłowa, nie narzekał na nieuwagę pufż: 
czaiących fię na morze, w czas przeciwny marynarzow. Za- 
milkł otym wfzyftkim „bo dofkonale poioł: że ta przygoda, 
iako y inne przeciwne żądaniom nafzym fkutki, od BOGA 
pochodzą. Nauczmyż fię w podobnych przypadkach nie tra: 
cić ferca, y miłości nafzey ku BOGU, śle naynieznośnieyfze 
przykrości mile, y wefoło z ręki Jego przyjmować, 
BOG iáko kochaiący nas Ociec, od wiekow rozporządził 
y naznaczył, cokolwiek widźiął dobrego bydź dla. nas i my 
Zaś iako nierozumne iefzcze dźieci, nie póznaiąc przyfzłego 
nafzego złego, częftokroć życzemy fobie tego, coby nam 
wielce fzkodźiło. Czyliż dobry. nafz Ociec za miaft chleba 
da nam niedźwiadka? Albo zamiśft ryby poda węża? Zabra. 
nia dobry lekarz Cierpiącemu gorączkę, kielifzka wina dla 
ochłody, bo wie żeby mu taki napoy zamiaft ugafzenia, wię- 
` kfży pożar zapalił; fzalonemu nikt nie pozwoli do ręki mie- 
' cza, bo wprzody fam by fię ranił, nimby go zażywał. Wiel. 
“kie to ieft nad nami Miłośierdźia Bofkiegó dźieło , gdy fię kie- 
dy na nas niby nie miłośieraym przez dopufżczoną z ręki Jego 
gorfzkość pokazuie, ktorego czafii więcey nam łafki świad- 
czy gdy czego zabrania, niżeli gdy pozwoli. Pragnełą Ra- 
chel Synow, żeby -fwoią niepłodność wydanym wnętrzności 
az. Włalnycho>— 
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włafhych owocem pokryła, tak fię ttało ; uczynił BOG na 
jey żądanie, ale w wydaniu na Świat niemowląt, w środ nie- 
nieznośnych boleści, życie fama poniewolnie muślała poftrą- 
dać; czego podobno nie życzyłaby fobie,gdyby była wiedźia- 
ła, że”za wydaniem Synow, miała by życie fwoie tragić. 
Sprzykrzyli fobie na puftyni Arabfkiey Jzraelitowie manną 
z Nieba fpufzczoną, tak dalece: że ten pośiłek ktoren im ręka 
Bofkiey Opatrzności hoynie fypała, tak zdawał fię im nie- 
przyiemny, że fię aż do naprzykrzenia brzydząc nim Żalili , 
pragnąc mięśiwa y wymyślnych potraw. Uczynił BOG zaę 
dofyć pragnieniom ich, fpuścił iak rzęśifty defzcz przepiorki 

„ delikatne do iedzenia ptaćiwo, długofz rozkofzy było? ieden 

mieśiąc, bo gdy fię dobrze według fwoiego żądania, A bar- 
dźiey wymylłow nafycili, świadczy Pifmo: (z) że żefścze po- 
"karmy były w ufłach ich, A gniew Bofkż fpadł na nich -y pozabiiał 
utuczonych. Nie Chrześciańfki ieft ten umyfł, chcieć w pomy- 
ślnym zawfze opływać powodzeniu, á nie przyjmować od 
BOGA niefmakow iakich, gdy czafem co przykrego dopuści, 
ślbo nie pozwoli na to, czego fobie żądamy. Niech mi fię - 
—uwgodźi przydać. wielkiego Auguftyna Rowa, ktoren pifząc 
na Dalm g¢. tak mowi: BOG zdaie ci fie bydź dobrym gdy- 
by dał co byś chciał? 4 gdy będźiefz co złego chciał, czy- 
liż nie będzie bardźiey miłościw gdy ci nie da? o coż albo- 
wiem prośiłeś? pewnie o śmierć nieprzyiaciela twego? a gdy 
y on podobnie .o śmierć będźie prośił twoię? Ktoren ciebie 
ftworzył y iego tworzył, ty iefteś człekiem , ieft y on, BOG > 
zaś Sędźią ieit, obydwoch fłyfzy ale obydwoch niewyfłu-- 
chiwa. Niefimućmyż fię w ten czas gdy {ię nan nie ftaie tak 
+ pa życzemy, bo BOG wfzelkićmi nafzemi fprawami 
madie = A e A a 
Przyfzedł był Jonafz Prorok do Niniwitow pofłany od - 
W/fżechmocnego BOGA, z oznaymieniem ; że za dni 40. Mias 
„fto zOby: 
(z) Pfl. TT Z A 
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fto z Obywatelami miało fie zapaść; a Że na tak ftrafzną przes 
powiedźianą nowinę wfzyfcy zaraz do pukuty z fwoim Kro- 
lem udali fie, BOG Wfzechmogący iako Niefkońcźonego 
Miłofierdźia Pan, darował im przepowiedźianą przez Proro- 
ka karę.  Niewiedząc Jonafz o przebłaganym przez po- 
kute Niniwitow Majeftacie Wfzechmocnego BOGA , gdy 
czterdźiefty nadchodził dźień, chcąc fię okropney fcenie przy= 
patrzyć Prorok, wyfzedł na fpofobne mieyfce, z ktorego by 
mogł dobrze widźieć,iak fe będźie zapadało Miafto. Gdy 
dźień naznaczony przyfzedł, 4 Miafto iak ftało całe tak fta- 
ło; zafmucony nierzetelnością fwoiey powieści, podczas po- 
łudniowego czafu gdy fłońce dogrzewało , {chronił fię pod , 
gałązkę iednego drzewa, pod ktorą cień wygodny dla fiebie 
widźiał, Tam co tylko miłym zaczoł fię ciefzyć chłodem; 

' przyfzedł niefpodźianie robak, y gryząc gałązkę czyniącą ćień 

chłodny Prorokowi, tak ią ufufzył, że liście z niey opadłfzy, 

Proroka na upał fłoneczny wyftawiły. W zrufzony tą przy- 

gódą Jonafz poczoł wołać do BOGA, żaląc fię tak oto: że . 
nierzetelności na fobie nabył plamy u Niniwitow, iako też y 
oto: że gdy dla fłabościfwoiey głowy, znalazł był cień wygo- 
dny, zły robak z tey wygody wyzuł go- =Mylifz fię Proro- 
ku na twoim zdaniu: rozumiefz że robak z wrodzoney zło- 
ści gryzącć gałązkę tobie krzywdę w upatrzoney uczynił wy- - 
godźie? bynaymniey. Nie robaka to fprawa, ale Bofka; nie 
uczynił by tego robak, gdyby go BOG na tę fprawę nie na- 
znaczył y nie pofłał. To pewnie rozumiefz że y ta fala mor- ` 
fka ktora niebefpieczeńftwem twemu groziła okrętowi płyną: 
cemu do Tayfs, zprzyrodzonych pockodźiła przyczyn, albo 
wiatry wztufzałące wodę morfką, fwoią fiłą przepaści otwie= 


rały niezgruntowane? bynaymniey. Bofka to była (prawa: 


Padł naciebie los abyś ty á nie kto inny był wrzućony w imo- 
ize, ale tę koftkę na ciebie rzuconą, nie twoich kolegow w 
"R: . okręcie. 
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okręcie będąca, ale Bofka ułożyła ręka. Ta ręka. na ciebie 
fprowadźiła boiaźni, lękania , ftrachy, niebefpieczeńftwa., 
ktora w morzu fporządźiła ci życie, w przepaściach morfkich 
wygodne pomiefzkanie, w więźieniu "wnętrzności ryby, Cà- 
tość y befpieczeńftwo. . Jeżeli kogo niedoftatek, śmierć przy- 
iacioł, rodźicow, dźieci, prawo niefprawiedliwe, krzywda na 
honorze, fortunie, fzkoda domowa, zły siad &c. dotyka, 
niechże wie otym: że to nie kto inny, tylko ręka Bofka czy- 
ni „nie złość ludzka, ani iáki przypadkowy trafunek; Mowi 

` BOG wyraźnie przez Amofa Proroka: (x) zie ma żadnej. 
przygody niefśczęścia, utrapienia. ktoreby nie była m woli Bofkiey 
“nanas dopufzczona, Nam fig zdaie dla nieutamowancy paflyi 
nafzey, że nas-złość ludzka trapi , gdy nam krzywda iaka 
dźieie fiè. Mylemy fię wielce wtym. BOG to wfzyftko fpo- 
| AŻ dla nafzego dobra, dla nafzey przez cierpliwość Za- 

ugi. R | ii ś 

W Ogrodźie Gietfemżńfkim gdy Zbawiciela złość ZŻydo- > 
wfka przez polłanych na to ludźi tyrańfko napadła, świad- 
czy S. Jan w fwoiey Ewangelii: że Xiąże Apoftołow Piotr, 
—broniąc {wego Pana od złośliwey żydoftwa ręki, porwał fię 
/_. do miecza, y ranił iednego z pofłanych dla złapania JEZU- 
SOWEGO ludźi. Widząc to Nayłafkawdzy Zbawiciel, obro- 
ciwfzy fię do. Piotra zganił mniey potrzebne iego męftwo ` 
mowiąc: kielich ktorem dał mi Ociec, mie chcefz abym go pit? Co 
Zbawiciel do Piotra, to my do nas famych w ucifkach y- 
przygodach nafzych mowmy: Gdy nas czart lub ciało, albo . 
świata oko do niecierpliwości będą pobudzały. Gorżki utra- - 
pienia , choroby; prześladowania, wzgardy, krzywdy kielich, 
ktoren ci dobrotliwa Oyca y Stworcy twego ręka podaie hie- 
chcefz go wefoło pić? pił go moy Pan, 4 ia go pić wzdry- 
gam fięr wychylił go aż do oftatniey kropli, ponofząc naśmie- 
wilka, wzgardy ,rozgi, ciernie, gwoźdźie, krzyże, włocznie, 
() Amos. 3. > 


LZ © EE MOE 
niewinny za moie grzechy , ten ktory; zgrzefzyć nie mogł, 4. | 
iá za moie. milionowe; 4 bardźiey nieprzeliczone wyftempki, 

ufzczypliwego:ftowa; fprawiedliwego napomnienia , krotkie- 

go niewczafu , malękiey niewygody, z chęcią nie przyimę? | 
Ach Panie gdy z Rąk: Twoich: Nayświętfzych daiefz mi ten 
kielich-gorfzki: umartwienia: do kofztowania, przyimuię go 
zchęcią.y z ucałówaniem Rak. Twoich: Nayświętfzych. Nie 
odwracam twarzy od niego; bo cow nim daiefz mi, ieft dla 
dobra y: pożytku'mego , cokolwiek*przyprawiłeś w nim, zmi- 
łości ku.mnie nagotowałeś. Mnie do tego kielicha wybrałeś, 1 
pomihowfzy tyle innych. . Z.ochotą: pić go: będę wzefoło , 
bez żalu ysnaymnieyfzego zmarfzczenia.. Przyimowałem we- 
foto zRák Twoich fłodycze'pomyślnego powodzenia, rownie | 
z'tąż fimą wefołością, chcę przyiąć ile z Rąķ: Twoich, wízel- 
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kie. umartwienia:y ucifki.. 
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Ucifki y utrapienia [puficzone na mas, Ją 
znakiem ofoblizofzey: Miłości Bofkiey 
ku: nami.. 5 | 


SAIość Rodźicow: nie:w'tetr czas ieft prawdźiwa ku 

| włafnym dźieciom, kiedy fię.z hiemi ciefząc, wfzel- | 

| A kiey dh ich rozwefelenia: pozwałaią wolności ; bo * 

() ©) taka miłość ieft ślepa,. z ktorey: naymnieyfzego | 

ESS ich dźleci piè odbieraią: dobra „-ale w ten czas, 

gdy im zabraniając wolnego: używania: wrodzonych: chęci, 
ac 


| ma cuglach dozoru: trzymają, gdy ich. dla nabycia*cnot, y, 
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-przyzwoitey w dalfzym ' czaśie dofkonafości, pilnym w moc 
y władzę od fiebie niby oddalaiąc , daiq nauczycielem, dopie- 
ro ich prawdźiwie kochaią. Nie te ieft „albowiem ufzczęśli- 
wienie Rodźicow;, że-miłym -na fwoich wnętrzności Owoc 
poglądaią okiem , bo: toż famo maią y zwierzęta , ale te: gdy 
dofkonałość cnor, ftanowi .dźieciom przyżwoitych , w nich 
obaczą ; do nabycia czego, „nie ulubionego potrzeba „głafka- 
nia, ale przykrey y.nie iedney dźiecięćia pracy „tak dalece: 
Że w ten czas fzkodzą fimi'Rodźice dzieciom „gdy ich ufta- 
wicznie-w łagodnym trzymają piefzczeniu ,4wsten czas ich 
prawdźiwie kochają, kiedy.dla nabycia chot,;na prace ypa:na- 
przykrzone wyfyłałą niewczafy. Ktoż jeft nafzym: Oycem? 
ieżeli nie ten, do ktorego w.codżiennych :nafzyćh „modli- 
twach wołamy: Oycze najs -ere T en Albowiem nie kto infzy. 
dał nam życie, ftwarzaląc dufżę nafzę na'podobieńftwo fos « 
"ie, Ten>w Życiu utrzymuje pozwolonym daie syzroft, Na- = 
leżyte siły, dobra -wfzelkie natury *y łafki. Cokolwiek na- 
Żiemi ftworżył, wfzyftko to dla nas wyftawił, -cókolwick w 
- Niebie pięknego ,wefołego czego ani'óko. ludźkie-widźiało, 
7=<mitcho fiyfzało , ani. rozum ftworzony 'poiąć może, nie dla 
fiebie, ale dla nafzego <wefela «chciał mieć; tak zaś.nas ko- 
cha miłością niefkończoną, niepoiętą „<nie -przerwaną nigdy 
od wiekow, teraz, y przez całą wieczność, że żadnego ino- 
mentu nie ma, 'ktorego by nas tak mocno nie kochał ,chiba 
Że my przez włafhą złość nafząod Niego oderwiemy fię. Gdy 
tedy Ten Ocięc Nayukochańfzy,;oddaie 'nas'do fzkoły cier- 
pliwości, fpufzczaiąc ucifki y utrapieńta na nas „dlaczego to 
czynić? oto dla tego : abyśmy w dalfżym .czaśie, cnot dofko- 
nałości przez cierpliwość nabrawfzy, w oczach Jego, miłemi, - 
rzyjiemnemi, y należycie dobremi fiawili fię. Wie „dobrze 
en Ociec, czego nam potrzeba, ktoren o potrzebach nay- 
 drobnieyfzey ptafzyny y robaczka pamięta. Wiekiedy y - 
pra Toa 00 Ro 
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czego mamy zażyć, czym fię utrzymywać w życiu, czyli przy 
iemaym dobrego powodzenia pokarmem, czyli gorfzkim 
przykrych ucifkow piołinem , żebyśmy fwego czafu fłodkim 


zrzodła Jego dobroci napawali fię likworem. 


Gdyby fię nam wfżyftko dźiało dobrze, iak fobie życze- 
my, zdał by fię prawie Ten Ociec o nas zapomnieć, bo by 
nas puścił za wolą złą, y zepfiitą nafzey natury chęcią; my 


_zas idąc drogą fzeroką, A poftępuiąc krokami lubieżnych zmy- 


fow za prowadzącą nas ślepą miłością nafzą , zbłądźilibyśmy 
z drogi pewney, y tambyśmy zafzli, gdźiebyśmy fobie nie 
życzyli; śle że nas z tey drogi fprowadza na ściefzkę cierni- 


ftą y głogową, pełną utrapienia, nędzy y ucifkow, znać że 


o nas pamięta, wyznaczaląc pewny gościniec, 4 zprowadza- 
iąc z złey drógi. EA 

Opiftiąc Pifmo S. ofiarę Abrahamową, ktorą miał czynić 
BOGU zSyna fwego Jzaaka; wfpomina: że gdy iuż obydwa 
razem ftaneli na mieyfcu dla ofiarowania naznaczonym, Jzá- 
ák młodźiuchny Syn, 4 dotego iedynak w ftarości doczeką- 
ny, widząc wfzelką gotowość do ofiary, á nie upatruiąc ża- 


-dnego bydlęcia na zabicie, obrociwfzy fię do Oyca, y nie 


fpodźiewaiąc fię tego: żeby fam miał bydź od Oyca zabity, za- 


woła na niego: Oycze moy? fłyfząc to Abraham: odpowie- 
dźiał na te towa: czego chcefz Synmt Wielki Patryatcholy 


w ten czas że nazywafż Jzááka Synem, kiedy na zarznięcie 


iego żelazo oftrzyfz? kiedy go iak bydle wiążefz? kiedy na 


niego ftofy drew gotuiefz? ognie dla fpalenia wzniecafz? wy 
ten czas go nazywafz Synem twoim, Synem ukochanym, ie- 
dynakiem; kiedy krew iego rozlewać zamyślafz , kiedy gow 


| fztuki mafż płatać? y ten że to Syn ztwoich rąk ginąć będźie 
/'ktotegóś wypielęgnował, wychował, wykarmił? TegoSyna 
= nie dawno z miłości całować, ścifkać nie przeftawałeś, nim 
- ferce twoie rozwefelałeś, á teraz tak okrutnie nadnim doka- 


© > z , zywać.: 
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zywać będźiefz? Nie pomylił fię niewinny Jzáák z prawdą, 
Abrahama nazywaiąc Oycem w ten czas, kiedy śilnego uđe- 

- tzenia iego, miał doświadczyć na fobie razow.  Widźiśł że : 
przez żelazo dobyte , nieofzacowaną Bofkiemu Majeftatowi 
ftawał fię ofiarą; widźiał, że te ręce ktore go wiązały, wol- 

- nego pofyłały, y ftawiały w oczach Bofkich, uznawał fwo- 7 
ie w tym naywiękfże ufżczęśliwienie, będąc on fam tylko 
wybranym przez to, z.między millionowego ftworzenia dla 
BOGA na Ofiarę y dla tego nazwał go fprawiedliwie 
Oycem; á prawdę mowiąc, okrutnym tyranem , nie Oycem, 
ale niemiłoślernym katem , był by dla Jzaaka Abraham, gdy ~ 
by go był żałował, ochraniaiąc, w tenczas od zabicia, y 
w domu fwoim z nim fie ciefząc. *Ach iák nie uznaiemy nie- 
porownaney miłości Bofkiey ku nam dowodow., gdy na nas 
Nayukochańfzego OQyca ręka fpufzczać zaczyna ofire przy- 
krości, uciikow , nędzy „ niefmakow , gdy na nas niby de- 
fzczem fpadalące, zfyła obmowifka,. niefławy, potwarzy , 
prześladowania, od fąśiad krzywdy, niefzczerości, zdra- 
dy, fzkody, niedoftatki, wewnętrzne na dufzy ofchłości, po- 

kufy! Wfzyftkie te f} kochaiącego Oyca wielkiey miłości 
znaki, przez ktore chce z nas mieć miłą w oczach fwoich 
_ Bofkich cierpliwości ofiarę , iakiey nie czynią mu ci, ktorym 

"fię pomyślnie wfzyftko dźieie. ; i ; 
© Tak wielkie BOG w ucifkach tego życia utaił ku dobru 
nafzemu fkarby; że dla ich doftania nietylķobyśmy fię nie po- 
-winni wzdrygać nayprzykrzeyfzych przeciwności, ciężarow, 
ale z Ewangeliczną niewiaftą, oftatnią zapaliwfzy fwiecę , po- 
winniby śmy fzukać ich fami, po.wfzyftkich kątach tego świa- 
ta, ubiegaląc fię ieden przed drugim, y wydźieraiąc każdy. 
` fobie gwałtem prawie, dla fwoiego ufzczęśliwienia. Gdyby 
nas tedy BOG niefkończenie nie kochał, nie czynił by tak 
wićlkiego fzafunku fwoiego fkarbu udźielaiąc nam ARE 
umnie-. 
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Mumiienia, :nábożeńftwa , pokory , cichości, zgadzańia fię z 
wolą Jego Bofką, z więkfzą obfitością niżeli tym: ktorzy fpo- 
| 'koynie w wygodach dni fwoie prowadzą. "Ze nas BOG ko» 
| „cha, broni nas od -niefzczęśliwego w grzechy upadku, Za» | 
| > građzaiąc drogę do wykroczenia cierniem ucifku, żebyśmy | 
| „lkłonną maląc do złego nature nie poślizneli fię; ucifkiem | 
| „obrzydza nam, y.czyni 'nie miłe. naypowabnisyfze Świata te- | 
| 'go, y ciała rofkofzy; w przygodach zapala ferce domodlitwy, | 
| „do wzywania na :ratunek.BOGA ; w chorobach poznaiemy | 
rzetelnie nikczemność włalną ; iako naymocnicyfze siły | 
| l 
| | 


| 


4 


| diç pokornemi, fchylaiąc -harde głowy nafze poed tękę przyci- 
„fkalącego:nas niefzczęściem BOGA , y co w podchlebuijącym 
| Š 
| 
it 
li 


"nafze targaią fię y krufzą. W odmianie fzczęścia ftaiemy 


fzczęściu chodźiliśmy oślep ,.idąc -za nierozumnym zdaniem 
voli nafzey, to w przygodźie z wolą Naywyżfzego Pana | 
tozumnie zgadzamy fię ; co w.dobryth byciu oddalaliśmy fię 
od BOGA. to-w nędzy zbliżamy .fię .do niego, .co obfituiąc | 
w. dobra .doczefne :bywamy-ubodzy w ła4fki, to w uboftwie 
<bogatemi ftaiemy fie w:cnoty. :O :miłości niefkończona y | 
'niewypowiedźiana Twoia Boże, diák nas wielce ukochałeś, 
udźielaiąc.nam tyle „dobra łafk Twoich, «w dopulfzczonych 
ucifkach! > 
Ze'ucifki yniefmaki ktore:czeftokroć w życiu. tym śmier- 
telnym ponofiemy, fą mocnemi Bofkiey miłości dowodami ku 
nam , to tak dla nafżego upewnienia nieomylnego y nie za- 
wodnego iak y dla pociechy podała nam Przedwieczna Pra- 
--—wda w obiawieniu S. Jana mowiąc przez niego do wfzyftkich 
uciśnionych : (4). Ja ktorych kocham, karze y:chłofłam. Ale te 
'nkaranie mamy wiedźieć : że „nie pochodźi z gniewu Bofkie- 
go ku nam, lecz zmiłości Jego atcywielkiey , ktoren nie dla 
tego nas chłofta, żeby nas miał znifzczyć, potępić , y odrzu- 
"cić od fiebie , ale dla tego ażeby nas chłoftaiąc, wabił y cią- 
ę > . z Bno 


(3) Apoc- 3. 14. 


mA NY ~. 


5 | (b). ad Hebr. 12. 6,:(e) Jóśn: 20. ati. 
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gnol iako kochaiąçy Ociec do fiebie, y z ukaranemi ciefzył 


fię fynami na wieki. Jefteśmy Synami Bofkiemi przez łafkę 
przywłafzczonemi:, fłuchaymyż coo fynach. Boíkich mowi 


doświadczony ucifkami' Nauczyciel Narodow Paweł S. (b) 


kogo kocha Pan , karze; chifla zaś każdego Syna, ktorego przyimu- 


że. Coż za dźiw że nas. przywłafzczonych fynow ucifkami. 


karze, kiedy fwego od wiekow urodzonego, ach ik cięfzko 


tu na ziemi uchłoftał: w życiu, uboftwem, - niedoftatkiem,, 


wzgardą, pracami; przy Śmierci zaś cierniem , biczami, krzy” 


żem y gwoźdźiami Syna: Pięknie fię ta rzecz obiaśnia z low 
Zbawiciela powiedźianych Apoftołom; gdy ich na rozślewax 


nie Ewangelii na świat wyfłał mowiąc: (©) żako mnie popat Ociec, 


y ia was pytam, to ieft: tak fobie ia z wami poftępuie, iako moy. 


ciec ze. mną, ktoren lubo'mnię kochał; z tym wfzyftkim 


pólłał mnię na niewczafy , wzgatdy., męki, krzyże, tak y iá: 
lubo waskocham,. chcę: abyście podobnie prześladowania, 


_ katownie y śmierci ponośili.. Miłości tedy moiey dowod ieft 


wyfyłanie wafze. na przykrości, y ucifki,. WZ życiu B. Bapty-- 


fiy Verany czytamy: że gdy raz umattwionaucifkami wielo: 
D p) 


“modlia fieę, pokazał fię iey Zbawieciel mowiąc:- (c) Wiedz 


o cym zik więtfży dowod miłosci moiey pokażałem ku tobie, -gdy cię - 


umartwiemiem przycifnotem ; niżeli gdy cię wfłodyczy oplywaiącą na 
rękach moich piafłowałem.: Wielka: zafluga ief mie grzefżyć, wies: 


£fza' dobrze czynić , ale: najwiękf/aa y. w naywyż/żym fiopniu znosić. 


przeciwności, . ć 


Zycia ug‘ Bofkich Zakonu Karmelitańfkiego świadczą :: 
- że:gdy Wielebna Sioftra Anna od S. Bartłomieia cięfzkie bo. 
leści długicy bardzo choroby. cierpiała, pokazawfży fię Zba=- 
wiciel Sieftrze Katarzynie w drugim Klafztorze będącey, imie. 
niem fwoim kazał do niey, aby była Katarzyna napifała. gm 
bardźiey: kto'z moich fug był: mi kiedy milfży p przyżemnmiey(ży s, tar 


tenis- 
* , 


mE 


saim 
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do nofzenia. Tego dApofistowie moż , tego fama Matka mota doznała, 
Ktorey dufza boleści mieczem tak była wfkruś przeigta, že flufznie 
| „Męczemnikow Męczenniczką, y Krolową powinna by fie nazywać. Gdy 
nd tedy; na nas BOG podobne krzyże y ucifki fpufzcza, 
f nie narzekać, nie żalić fię y fmucić. w nich powinniśmy, ale 
! ciefzyć y wefelić fiç, bo to nam z miłości fwoiey zfyła, kto- 
I re z ucałowaniem rąk Jego Nayświętfzych iako dźieci, y {y= 
| nowie Jego. wybrani mamy przyjmować. Łafki te fą wiel- 


z otwartemi rékami- powinniśmy bieżeć, mowiąc fłowy Wiel- 
kiego Andrzeia Apoftoła, ktoren widząc krzyż zgotowany. 
I. dla fiwego-umeczenia, otwartemii rękami bieżał ku niemu wi- 

taiąc go: O Krzyżu ukochany, długo pożądany, y upragmiomene 
IB zgotowany! Wefito przychodzę do Ciebie. Niech mię przyimię przez 
‘| 


„siebie , ktoren dla mnie zawifł na Tobie. 


| 
© ftarozakonny :z iBeniamiinem naymłodfzym fwoim bratem, 
i - ktoren do niego przyiachał był dla zboża. Ze Jozef wielce 
i kochał Beniamina „żeby go był odieżdzaiącego nazad do śie- 
| bie z drogi powtocił, y z. nim fie mile zabawiał, kazał w ie- 


kiemu więk/żą krzyża mego cząjikę z ofobliwey miłości możey dilem 


To BOG znami czyni w dopufźczeniu'ucifkow, co Jozef - 


kie, z fkarbu miłości Jego dobrotliwie udźielone , po ktore - 


go wor kupionego zboża pieniądze kryiomo włożyć, z ku- 


| 
| 

i „ bkiem frebrnym, napaść powierzchownie tę na niego, y po- 
AR twarz niepiękną narzucaiąc. Lubo fię na krotki czas wftydem 
E oblewał, niewinność fwolę wymawialąc Beniamin, śle to mu 
|. bynaymniey nie fzkodźiło, bota przykrość zadana pochodźiła, 


| à z miłości wielkiey Jozefa, ktory.tego fpofobu chciał zażyć, żeby 
| -fięzfwoim bratem ciefzył y wefelił. Podobnie z namikochaiący 


(RSE nasBOG poftępuie fobie, gdy dopufzcza że fię kiedy zawftydźie- 

| ~ my w oczach Przełożonych nafzych, gdy*, &c. &c. Przykre 
na nas częftokroć fpyfzcza niefmaki y ciężkie do Bo A 

| ARS a Tx ale te 


4 


fi 
| 
| 
l 
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ale te nam fzkodźić bynáymniey nie mogą bo te że fą milo- 
ści wielkiey BOGA ku nam przyprawne fłodyczą, w pośiłek 
arcydofkonały fię obracają. 
Placidus' a potym na Chrzcie S. Eufłachiu(z w Rzymfkim 
Traiana Cefarza W'oyfku przeciwko Decebąlowi Krolowi Da- 
cyi doświadczony męftwem y dźielnością Wodz, 4 przez to 
famo od Rzymian ukochany, iefzcze. w pogańikiego będąc 
bałwochwalftwa ślepocie , miał zwyczay po zakończonych 
woiennych pracach powrociwfzy. fię do Rzymu, rozrywkę 
polowaniem fobie czynić: Gdy fię po zbitym Decebała do Rzy- 
mu z niemałą fwoich dźieł chwałą powrocił, zwycięftwo 
> przyniofłfży Rzymianom , udarowany od Cefarza, uczczony 
od wfzyftkich , po krotkim wypocznieniu, według zwycza- 
iu do blifkiego poiachał między fkały dla polowania lafu, 
w ktorym  poftrzegifzy niezwyczayney wielkości ie- 
lenia , fam ieden oddaliwfzy fię od dworzan, za nim począł 
fię uganiać. Jelen iak był niezwyczayny , tak nieprzyrodzo- 
ną prędkośćią na blifko będącą bardzo wyfoką y niedoftem- 
pną wyfkoczywfzy fkałę, ftanoł obrociwfzy fię ku niemu. Pla- „- 
“edus rzadkiego ielenia widzeniem pobudzony, gdy gogie ` 
mogł fchwytać, oczu fwoich przynaymniey żądźe chciał był 
nafycić ; wpatrywać fię tedy pilnie w niego póczoł : ktorego 
czafu poftrzegłfzy na głowie iego w pośrzodku wyniofłych ro- 
ow Krucifix, iafnemi bardzo otoczony promieniami, do fiebie 
głos od Krucyfixa ufłyfzał : Placydźie za co gonifż za mną ? Ja 
. żefłem Chryfłus JEZUS, Pan Nieba y ziemie, narodu ludzkiego Zba- 
soiciel, ktorem dla twoicy miłości, śmierć podiołem + przybyłem tedos T oo j 
ciebie, abym z ciemności na światło y % niewoli czartowjkiey ciebie © | 
wybawił. AW 
: Przerażony y głofem, y rzadkiego zwierza widzeniem 
-Placidus , tiochę fię w tymże famym mieyfcu zabawiwfży na 
rozmyślaniu > y uwadze tego co widźiał , powtociwłzy, 
= L | 205 Edo: 
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© fię do Rzymu, przed żoną 7rażazą o wfzyfikim opowiedźiał, 
na iakiego zwierza, A bardźiey łowczego natrafił. A Że Traia- | 
za też fame we śnie widzenie miała, naradźiyfzy ię zobopol. | 
nie, za Bofką fprawą , Wiarę Chryftufową poftanowili przy- 
„AREĘ iąć; co w krotce y uczynili kryiomo w nocy ( gdyż we dnie 
wz ten czas niebefpieczna by rzecz była ) ochrzeczeni. P/aci- 
dus nazwany Euftachiufzem , Traiana zaś Tbeopiffą, z ktoremi 
przy tymże Chrzcie S. ich ftarfzy fyn nazwany zoftał gga- 
itus , A młodfzy Thbecpifius. ; | 
| Nowy Chryftufow Zołnierz Ewfachius fwoiego Pana po- | 
| l _ sytornie miał widzenie, albowiem pokazawfzy mu fię Zbawi- 


ciel, wyraźnie przepowiedźiał naftępuiące, ktore miał dla | 
niego ponoślć przeciwności. Jakoż w krotce wfzelkiemi przy- ` 
kremi zażyty fpofobami, wfzyftko cokolwiek mogł mieć, 
oprocz BOGA ftracił, Dobra y fprzęt domowy powietrzem: 


zoftały w krotce znifzczone y ogniem, tak dalece, że miefz- -1 

kanie te w ktorym przebywał, gdy fię prożne ftało, Rzym ca- 

ły z zadumieniem na prętkie zbyt uboftwo Eufłachiego patrząc | 
ia - ię, ubolewał nad nim. -Tak BOG z temi ktorych kocha, y 

do wielkich w Niebie koron wzywa poftępuie fobie. |, Znak 

ten ieft miłości Jego, gdy kogo ręką fwoią, przez ucifk, przy: 

 godę, lub niepomyślność iaką dotknie fię. -> 

W tak fmutnym odmiennego fzczęścia czafie, nic wię- < 

cey dla Eufłacbiego nie naftępowało, tylko śmiech, y urąganie 

od-zazdrośnych nie.dawnego iego fźczęścia ludźi, odftąpie- 

nie przyiácioł, od rownych wzgarda, od wyżfzych poniże- 


„wolne wygnanie cierpieć, uchodząc z Rzymu, w odlegleyfze- 
'  kraie, w ktorych tak wielu oczywiftych Śświadkow fwoiey | 
= mie miał by nędzy. Zaczym puściwfzy fię morzem z Rzy< 
>+. mu dó Egiptu, gdy pomyślną drogę Niebo wypogodzone, 

oda fpokoyna, wiatry dobre czyniły, gdy każdy ` 4 | 
DR 5 pie- szą 


A 


nie, dla ktorey przyczyny umyślił z żoną y z dźiećmi dobro- | 
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* befpiecznie płynąc, fzczęśliwie zbliżał fię do portu, Euffach 
: przebywfzy niebefpieczeńwa morfkie, w porcie niefzczęŚli- 
wie bez ratunku tonoł, bo Pan okrętu obrociwfzy złe oczy. 
na dobrą a: ktorey twarz piękna niepowściągnionego 
poganina raniła fzpetne ferce, zamiaft zapłaty za okręt y 
przewoz z Rzymu do Egiptu, gwałtem ią wydarzy Ezflachie- 
mu ważioł fobie, dobytym mieczem y ślłą znayduiących íe 
okrętowych ludźi, iako, Panu pofłufznych odgrażaląc, gdy- 
by ią miał iakimkolwiek fpofobem bronić. Znośił ach iak 
 zniewypowiedźianą boleścią fercu fwemu zadaną, ranę tę £: 

chi, gdy w oczach iego ukochaną odebrał poganin żonę. 
W poł prawie rozciętym widźiał fie bydź, zoftawfzy fię fzcze- 
gulnie z dwoma w dziecinnych leciech fynami, z ktoremi w 
żalu y płaczu, kącząc daleką drogę, oto iedynie BOGA prośił: 
aby icgo poprzyśiężony przyiaciel, w pośmiewifko poganino- 


wi nie pofzedł, Ale nie tu koniec twoich ucifkow Zwfłachz. 


Lubo ftraciłeś wfzyftkie dobra, honor, 4 naoftatek nayuko- 


chańfzego w życiu przyiaciela, iefzcze cię więkfze czekaią : 


K? 
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nego powracał, y kilka krokow w rzece uczynił, poftrzegł: 
że te dźicie po ktore fię powracał, lew z blifkiezo wypadłfzy 
lafii porwał, y w tenże fim las z dźiecięciem pobiegł. Co fię 
w ten czas z. ftrapionym Zyfłachźm po niezagoioney i:fzcze ra- 
nie dźiało , dofyć otym namienić, bo wyraźić ufta y pioro 
nie potrafią. Jefzcze ieden niefżczęśliwemu OQycu zoftał fię 
był Synek , na brzegu przenieśiony , po ktorego gdy fie wra- 
ca „w oczach iego wilczyca fkradaiąc fię przyfkoczywfży po- 
rywa, y do fizoich wiłcząt przez pole nieśie. Tu iuż Bufa- 
chi podobno żyć przeftanie dla wydattego. w życiu fwoim 
swefela , żony y ukochanych fynow. Lecz utrzymał fię w śl. | 
łach, tak wielkiemi przygodami niezwyciężony , podnioffzy 
w Niebo oczy mowiąc: Pazzie, cokolwiek utraciłem, twoie to bya 
do, ty dałeś , ty odebrałeś. Po odebranych dźieciach y Żomie ia Zoa 
Jlaie fie iefkcze , ale gotow Twoiey Nayświęt/żey woli flat Je ofiarą. 
Jak fie BOGU podobało te nayświętfzey woli Jego poddanie 
fię, naftępuiący fkutek pokazat: bo lew na pafterzow napadł- 
fzy, dźiecie nieobrażone z pafźczeki wyrzucił, y od wilczy 
cy przez orane pole bieżącey, oracze drugie także nieśione 
odbili, ktore w proftactwie wychowane na wśi o fwoicy przy- 

odźie, A mniey o Rodźicach wiedźieć mogli. : 

-~ Zewfząd ogarniony ucifkiem Euflachiu/ż, do tey nędzy 
przyfzedł , że z włafnych rąk pracy muśiał fię karmić, przy- 
iowfzy podłą wielce ffużbę u kmiecia na wśl. nazwaney Badi- | 
fus w ktorey iego fynowie trzody pafąc od niego nieuznani | 

+ sznaydowali fię. Lat 15. tak Eufłachin/ś, fynowie iego, iako | 
_.też y Teopiffa żona, nędzne w ucifkach życie prowadźili, 
z tym dla ZTeopifży ufzczęśliwieniem: że na pośmiewifko y 
wzgatdę wierności nie pofzła za Bofką opieką; bo ten ktoren 

lili . ią wzioł, w krotkim czaśle piorunem zabity zoftał. | 
|| Pod ten fam czas, nowa między Rzymianami á Partami 
y yfzczeła fię była woyna, dla ktorey wygrania wielce ohig 
SĘ U e. «ozyCzył» 
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życzył Traianus mieć EFufłachiego wlławionego zwycięftwami 
wodza; dlaczego wyfławfzy „drchacyjża , y Autyocha Zęłnie- 
rzy znaliących Euffachiego, ptzykazał wfzędźie go fzukać, á 
znaleźionego ze czcią do fiebie na woynę zaprośić. Do Egi- 
ptu Achacyufe Z Aztyochem dla fzukania Fufachiego puścili fię, 
gdźie za Bofkim fporządzeniem,natrafiwfzy na Placyda im zna- 
omego; lubo go zaraz dla podłego odźienia, wybladłey y 
szynędznioriey od pracy twarzy nie poznali, za doyrzeniem 
iednak blizny, ktorą miał na twarzy, gdy fię lepiey poczeli 
w niego w pótrywać, poznawfży go należycie, wefoło y 
z wiełkim powinfzowaniem przywitali; od ktorego dowie- 
dźiawfzy fie o wfzyftkich niefzczęśliwych przygodach, na 
tymże mieyfcu póczeli zaprafzać go do Cefarza, ktoren nad 
całym fwoim woyfkiem, przeciwko Partańczykom oddawał 
mu władżę ; iakoż czyniąc zadofyć Cefarfkim rozkazom, Eu- 
fachi, ky Rzymowi puścił fię z niemi; gdźie na pierwfze po- 
kazanie fię przed Cefarzem, od niego mile przyięty, z uwe- 
feleniem całego Rzymu, Naywyżfzym Cefarfkiego W oyfka 

ogłofzony zoftał Wodzem. 
==> Lubo iuż wefelfze po fmutney chwili dla Za/łachiego na- 
ftąpiły czafy „ale nie tu koniec Bofkiego około niego rozpo- 
rządzenia. Między młodemi tego woyfka żołnierzami, Kto- 
rych na ten czas zewfząd żaciągano, znaydowali fię fynowie — 
Euftachiego Theopiftus y ofrapitus, ktorzy nie wiedząc ieden 
o drugim, gdy w przyiaźń między fobą, wefzli, a dnia ie- 
dnego każdy znich w młodfzym wieku fwoy przypadek.opo-. 
wiadał, do uznania wzaiemnego przyfzedłfży „jedneyżekrwie 
wzrufzeni pobudką, bracią fię bydź rodzonemi obaczyli y 
przywitali. W tym Placiduś z woyfkiem do- tegoż mieyfca 
ptzyciągnoł, w ktorym Tevps/fla Żona, fmutne dni na ufługach 
prowadźiła. Ta raz wyfzedłfzy, gdy poftrzegła nieznaiomych 
fwoich fynow , yich mowie poczeła fię PIEKNO, miat- 
i Z: s ORWIG A SCE 
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kułąc ich'twarzy , y wpatrując fię mocno wich ofoby, przez 
wrodzony natury inftynkt, za włafhych ich nie zawodnie 
uznała fynow. Pobiegia tedy co prędzey do Hetmana, da- 
“nym imieniem nazwanego Placidas (ktorego na ten czas 
mie poznała ) profząc tak o powrocenie fynow iey, ktorych 
tu w woyfku poznała, iako też żeby mogła fię była do Rzy- 
mu Roo ama an © ile niegdyś Rzymfka Oby- 
watelka. Łafkawość wielka Ewfachiego w przyięciu profżącey | 
Niewiafty , dodała iey śmiałości fpoyrzeć na twarz Hetmana, | 
na ktorey gdy poftrzegła bliźnę, á poczeła uważać mowę, | 
obyczaie, chodzenie, y.inne Emfachiezo zwyczaie, upewnio- | 
na w fobie zupełnie zoftała: że ten 4 nie kto inny ieft iey 
mąż. Widząc tedy fię bydź niby powtore odrodzoną przez” 
znaleźienie dźieci y męża, A nie mogąc wftrzymać iuż dłuż. 
żey ferdecznych miłości upałow, zaczęła przypominać śmiał 
Buflachiemu -dawnieyfzą fzczęścia pomyślność, cudówne po- 4 
dowanie, Zbawiciela na głowie Jeleniowey pokazanego, głos f 
iego do uznania prawdźiwey wiary wabiący, znifzczenie w | 
krotkim czaśie. dobr nabytych, uchodzenie z Rzymu, okre. 
tu Pana fkaraną od BOGA żądze złą, wiarę małżeńiką do- 
chowaną. Zadumiały na dźiwne BOGA fprawy Euftachius 
od łez ferdecznych nie mogąc fię utamować, przyfkoczywfzy 
do Theopifty Śćiśnie ią, y uzna za fwoią żonę, dźiękuiąc do- 
brotliwemu BOGU, za iego niefkończoney dobroci dowody. | 
W tak wielkim wefelu będąc Eufachims, iefzcze zupełnie nie |- 

f 


mogł bydź ufpokoiony na fercu, przypomniawfzy fobie po- 
żarte od beftyi dźieci, o czym gdy namieni; Teopifłą rzecze: 
żyią , żylą kochany mężu y dźieci, á żyją w twoim woyfku, 

_ © ktorych gdy zaczeła opowiadać, iiko ich fłachała gadaią. 
cych o tym, iako obydwóch po tych znakach uznała, Enfla- 
chiń/s kazawfzy ich przywołać do śiebię, uznał prawdę. Do- | 
piero padłfzy na ziemię Emflachiufs, y wfzyftek gorącemi zala: | 

| s Piano R WR 
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ny łzami, rzecze d6 BOGA: Ach Panie iak iefteś niefkoń- 


czenie dobry, iak miłosierny, iąk kochaiący! przycifkafż y 
głafzczefz , upokarzafz y podwyżfzafz , zalinucafz , y rozwe- 
felafz! z 

Z otrzymanego tak z nieprzyiacioł, iako y z okrutnych be- 
{tyi lwa, ywilczycy zwycięftwa, pełen chwały powroaiwfzy 
fię do Rzymu, Roku 115. zaftał po Traianie umarłym, Adry- 
ana Cefarza, z cioteczney Traiana zrodzonego fioftry pod 
ten czas panuiącego , od ktorego mile przyięty y udarowany, 
gdy dla więkfzego wyrażenia Pańfkiego kw Eufachiemń fetca, 
chciał go mieć przy fobie Cęfarz na ofiarach, ktore pogań- 
{kim bałwanom za otrzymane zwycięftwo miał czynić; A Eu- 
Jachi iako Katolik tą bezbożnością brzydząc fię, na tych 
obrządkach pogaśikich wzbraniał fie bydź przytomnym, 
oświadczając fię że był Chryftufowym faga, łafkę Cefarza w 
gniew ku fobie odmienił; bez żadney albowiem odszłoki, 
zdiąć zaraz pas Rycerfki z Euffacbiego kazał Cefarz (ktora w 
ten czas naywiękfza dla żołnierzy Rzymfkich była Kara wity- 
du) żonę Tespi/ą z dźiećmi o tęż famę zZbawicielowego Bo- 


„fiwa wyznanie, przed Trybunał Naywyżfzy ftawić; na kto- 


rym, tak groźbą, iako znacznych upominkow obietnicami, 


naoftatek nayłagodnieyfżemi fpofobami fąd ftarał fię o odmie. — * 


nienie ftatku w Zfachim ; śle te wfzyftkie fpofoby wzgardzoa 


ne, tak od Eufachiego, iako y iego Żony, y dźieci były. _ De: 
ktetowano ich tedy na śmierć; aby od wygłodniałych kto. 


„Te na ten czas dla pożarcia Chrześcian w Rzymie chowa: . 


no lwow, y innych żarłocznych beftyi rozfzarpani byli, Pa- 
trzał z zadumieniem Rzym cały, czekając ják rychło Święci 


| AE ftaną fię okrutnych beftyi ; lecz te wypufzczone, ia- 


o niegdyś w iafkini Babilońfkiey pozamykane maiąc mocą 
wyżfzą fwoie pafzczeki, Swietych Męczennikow tchnąć fig 
nie Śmiały; y owfzem mimo wfzelkie ptzytomnego ludu mnie- 

: ; manie, 
e 


| 
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manie, zapomniawfzy fwoiey dźikości, u nog Świętych leża: 


ły. Ktorych tedy beftye żywe nie Śmiały rufzyć, złość tyrań. | 


fka to fprawiła, że w miedźianego wołu ogniem rofpalonego 
na fpalenie kazano ich włożyć. Te Zuflachiego ucifki, gdy- 


7 


by nie były wielkiey miłości Bofkiey ku niemu dowodem 


nie pizyioł by ich był od BOGA tak chętnie y miło, iak ie. 


znośił wefoło, wiedząc o tym: że ucifki y utrapienia fpufzcźo- 
ne na nas fą znakiem ofobliwfzey miłości Bcfkiey ku ram 


Gdy tedy tak ieft, za coż nie mamy chętnie. przyimować | 


nayprzykrzeyfzych. przeciwności, wiedząc o więkfzey: mi- 


łości BOGA ku nam w ten czas, gdy nas przeciwność trapi, | 


niżeli gdy pomyślność fłuży. - > 

Ktoremu z fwoich dźieci Matka więkfze czyni miłości 
"wyrażenia, czyli temu ktoren na iaką , boleie chotobę?t czyli 
też temu ktoren zdrow żadney nie Cierpi dolegliwości? pe- 


synie żetemu ktoren boleściami choroby przyciśniony. Niech | 
Że nam będą miłe ucifki, bo w ten czasiak nas bardźiey BOG | 
„kocha, tak bardźicy mao nas ftaranie. Komu fie tak zda: że | 


BOGA na fiebie ma rozgniewanego gdy przeciwność go ia- 


ka trapi, wielce fię myli. Ktokolwiek taki iefteś, ktoren w po- 
dobnym znayduiefz fieę,zdaniu , zawodźifz fię. W iedź albo- 
wiem otym: Że cię w ten czas naybardźiey BOG kocha. 


"Nie lękay fię gdy cię iaka niepomyślność przycifka, ta od 
'POyca iefi na cebie fpufzczona, ktoren cię niefkończenie ko- 


cha. Gdy źle żyiefz á przepufzcza ci, w ten czas fię na cie- 
bie gniewa; lecz gdy dobrze żyiefz 4 kofztuiefz gorfzkich 


przykrego utrapienia niefmakow , takie przykrości fą rozgą. 
- y ćwiczeniem na dobre twoje fpulzczonym, á nie karą ktorą 


by cię ten kochaliący Ociec od fiebie precz odrzucał. 


" 
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Przez ucifki y utrapienia BOG nas prowd- 
| di do śiebie. 

E===75 Rzed obliczem Perfkiego Monarchy Afvera Żaden 

A Je] z poddanych iego nie przywołany ftanąć pod utra- 

Sd FS tą życia nie mogł, pokiby w przody Krol rozgą 

Kg BE złotą nie dał mu znaku łafki, dla wolnego przy» 

==" ftąpienia, tak dalece: że lubo Efter Krolewfką za» 


fzczycona była od niego doitoynością, z tym wfzyftkim, przy- 
iść do Krolewfkiego nie odważyła fię pokoiu, poki fkinieniena ` 


rozgi złotey do zbliżenia fię nie była ubefpieczona od Krola. 
Lubo nie zamknięte ieft przed nami Bofkie miefzkanie, y że 
tak rzekę na ościefż otwarte, ktore Zbawiciel kluczem za- 


fug fwoich otworzył, z tym wfzyftkim: dla pewnego wey- * 


<ścia.do niego , nic nas tak ubefpieczyć nie może, iak znak, ro- 


zgi, utrapienia, y ucifkow fpufżczonych od BOGA, ktore 


nam pewność czynią niezawodną widzenia Oblicza Jego. ` 
Nie dla ńebie , ale dla nas BOG Nieba pomiefzkanie wy- 
ftawił, tak ozdobne; że piękność iego wfzelkie ftworżonego 
rozumu siły. przewyżfzaz kogo tedy chęć do niego świąto- 
bliwa pociąga, niech wie o tym, co wyraźnie mowi Pifmo: 
(7 Przez wiele urifkow trzeba nám wniść do Krolefiwa: Bożego 
fpaniałe widział <bramy Niebiefkiego miafta Jan S: w fwo- 


„ im obiawieniu, z ktorych każda ziednoftayney wyftawiona 


była perły, ałe nasupewnia Zbawiciel: że droga prowadząca 


do tych bram, ieft tak ścifła jak igielne ucho. Kiedy w Rzy=. 


mie Wielebny „Anioł de Paulis Zakonu Karmelitańfkiego, 
-Oftatni dzień zycia fwego fkończ,ł, widziany był oc pobos 
= M l ~ żacy, 
4) AQ. 14. 35 ; 


R 
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zney matrony Maryi Daziefi idący profto do Nieba, ale potak | 

_ ciafaych fchodach; że tego nie mogła poiąć , iakimby pofo- | 
bem mogł przeyść przez tak cile mieyfce, na końcu ktorych - 
fchodow, czekał na iego przyjęcie Zbawiciel z otwartemi rę- | 
kami, z ktorych dwa dziwnie iafne wychodźiły promienie | 
o ferce Anioła obiiaiące fię. Jako tedy nayniebefpiecznieyfzaieft 
droga obfzerna wygod y dobrego powodzenia, w tym Życiu, 
ktorą ludźi ffużących ciału y Światu czart prowaądźi na nie- | 
fzczęśliwą wieczną zgubę, tak naypewnieyfza ieft droga ści. 
Ra krzyżowy umartwienia rozmaitego w tym Życiu, ktorą 
nas BOG ciągnie do: śiebie. 

Swięty Bernard cztery uznaie ftany ludźi Kroleftwo oś!ą- 
gaiących Niebiefkie. lednych ktorzy gyzałtem go doftaią, 
drugich ktorzy go kupuią fobie , trzecich-Ktorzy ga kradną, 
czwartych ktorzy napędzeni, y niby poniewolnie do niego 
przychodzą. Co tak tenże $. Doktor tłumaczy: Ciktorzy | 
gwałtem Nieba doftaią, y dobiialą fię do niego, fą: ktorzy 
fobie y fwoim pożądliwośiom gwałtczyniąc, fprzeciwiaią fię 
fkłonney do złego naturze , według how Zbawicielowych: 
(e) Krolefiwo Niebi.fkie gwalt cierpi, y gwadtownicy wydźierażą 
go. Kupuią Niebo ci: ktorzy iałmużny dla potrzebnych nie 
żałuiąc, ratuią ich w nędzach y przygodach, o takich albo- 
wiem Chryftus powiedźiśł: (f ) Czyńcie (bie przyżaciał z mamae 
ny nieprawości , aby gay ufłaniecie przyieli was do wiecznych Pry- 

 bytkow. Kradną Niebo ci, ktorzy z fwoiemi dobremi uczynka- 
mi ukrywaią fię przed ludzkim okiem, fimego BOGA widze- 
niem fwych fpraw ciefząc fię. Takich ludźi wyrażała ona: 
niewiafta, ktora mowiła: fama w fobie: ( g) Jeżeli fie tylko da- 
tinge krain f(zaty iego zdrowa będę, cicho albowiem y niezna- 
cznie dó Zbawiciela przyftąpiła, iak by nic nie miała czynić, 
czego z przytomnych nikt nie poftrzegł, y dotknowfzy fię 
Caty Jego, tak dufzne iáko y doczefne odebrała NS A 
- 1 za$ ; 


SETIEN EEE EAN 


(e) Matthouz; 12, (£) Luez 16. 9. (g) Matth, 9. zx. 
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Ci zaś ktorzy poniewolnie zdają fię bydź do Nieba prowadze- 
ni, a (mowi wfpomniony miodopłynny Doktor ) ubodzy, 
chorzy, uciśnieni, ukrzywdzeni, o ktorych ieft napifano: 
(h) Wymidź predzey na ulizę Miafła , ń ubogich , chromych , ślepych 
y kulawych wprowadź tu, y przymus ich aby wefzli, y napołnili dom 
moy. Coż tedy fą ucifki y przygody nafze ktore częftokroć 
poniewolnie mufiemy £ierpieć, ieżeli nie wprowadzenie nas 
niby przymufżonych do Nieba? gdy bowiem na łagodne y 
fiodkie fpofoby , ktoremi nas BOG W/fzechmogący iako ko- 
chaiący Ociec wabi y zaprafza do fiebie, nam nie pomagaią, 
gdy fiç niechcemy częftokroć dla upartey woli nafzey nakło- 
nić, na wewnętrzne oświecenia, pobożne pobudki y głofy 
miłe wołaiącego nas BOGA, na > lie przykłady cno- 
tliwzych ofob, ktore częftokroć widźiemy; y tego zażywa fpo- 
fobu, zapędzac nas niby poniewolnie niedofłatkiem, przy 
godą, zawftydzeniem, bicz y rozgę dla nas czyniąc do popę- 
dzenia z ucifkow. 
_ Pięknie pokazuie fię ta prawda z onego Krolika , o kto- 
rym 5. Jan w Rozdźiele 4. fwoiey Ewangelii świadczy , iako 
. przyciśniony chorobą fwego Syna iuż prawie umieraiącego , 
maiąc zupełną wiadomość o Zbawicielowych cudach, fam co 
pa do niego pofpiefzył, y padłfzy do nog Pańfkich, po- 
Korne zaniofiproźby, aby wftąpił do domu iego, y uzdro- 
. Wil Syna, ktoren zaczynał iuż umierać. Znaczny Imieniem, 
bogaćtwy, y władzą Pan, mogł był przez pofła to uczynić; 
zaprośić Zbawiciela do śiebie, y w fwoim domu z należytym 
przyiąć go ufzanowaniem, za coż tego nie czyni? ale wfzy=- 
fiko zoftawiwfży im bieży do Pana, fam prośi, fam padado 
nog: przyczyna tego oczywifta ; choroba fyna, śmierć na- 
ftępuiąca iego, ftrata dochowanego potomka, do Pana go 
e parey, Zapomniał o fwoiev powadzę w ten czas Kro, 
lik , kiedy , go utrapienie przycifdeło, nie wítydźił fię pokor- 
Ź Ma enie upaśc 


(h) Lucz 14. 4. 
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nie upaść do Nog Zbawicięla, kiedy Śmierć wydźierała me 


fyna. Szukał BOGA w ucifku fwcim Krolik, do ktorego nie 


kwapił fẹ w pomyślnym dobra powodzeniu. Gdy fię nam 


pomyślnie wfzyftko dźieie, gdy przyczyny nie mamy nay- 
mnieyfzego zafmucenia, w pokoiu prowadząc dni życia, czę- 


k 
l 
| 


ftokroć zapominamy o BOGU, o wieczności , o-Niebie; otoż | 
na nas BOG litościwy zfyła ućifki, abyśmy przynaymniey 


w ten czas zchwycili fiędo BOGA, y fzukali go, o ktorym w 
dobrym byciu nie pomyśleliśmy. |. 


~ Kto by był dał temu wiarę: żeby lud prawowierny, dla 
ktorego BOG przedźiwne W fzechmocności fwoiey czynił | 


dźieła, tak go odfiąpił, tak onim pratko zapomniał, że go 
nie chciał uznać za BOGA? z tym wfzyfikim , nieomylna 


prawda Pifma S. świadczy : że Jzraćlitowie ulawfzy fobie ciel- - 


ca z złota, czyniąc mu te czci y chwałę, ktorą powinni byli 


ri 


BOGU fwemu czynić, ogłośili go bydź BOGIEM, ktoren - 
ich z Egiptu wyprowadźił. Trżeba wiedźieć: że kiedy Jzra- | 


€l ten tak ciężki popełnił wyftempek , w ten czas na prożno- 
waniu czas trawił, bo wfzyftek lud nic nie robił, tylko iadł, 


- pił, fkakał; śle w teń czas kiedy ich nędze przycifkały, nie- 
wole, woyny , ognifte węże kąfali, w ten czas do BOGA fię | 


uciekali, w ten czas do Nieba ręce wznośili. 


W fpomina Drexaliu/ż o Wacławie Krolu Czefkim, kto- | 


ren ftoczywfzy batalią z nieprzyjacielem, gdy ią przegrał, y 
fam w niewolę z fwoim woyfkiem był wźięty , (pytany iakim 
by fercem ten tak niefzczęśliwy przypadek mogł znośić? 


odpowiedźiał: iż nigdy tak dobrego y pomyślnego dla śiebie 


- -nie miał fzczęścia iak w tey przygodźie, daiąc tegoarcydofko- 


nałą przyczynę: albowiem gdy w mocnych śiłach Kroleftwa. 


moiego ufałem, rzadko o BOGU y o wiecznym moim zba- 


wieniu pomyśliłem ; gdy zaś teraz od wfzelkiey ludzkiey po- - 
-mocy widzę fię bydź dalekim, wfzyftek wefoł ieftem, ufność 
A > “moig 
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moig y nadźieię w BOGU iedynie pokładaiąc. Ta ieft przy. 
czyna, dlaczego BOG fług fwoich na każdym mieyfcu prze- 
ciwnościami, y przykremi dotyka fkutkami; aby fobie w nich 
obrzydźiwfzy Świata tego zawodne y niepewne dobra, do 
wiecznych zachęcali fię. Kiedy Dawid w fwoim pałacu wy- 
gody fzukał, na nie piękne odważył fię fprawy, á kiedy go 
BOG przycifnoł, powietrzem , rebellią włafnego fyna prze- 
ciwko niemu, kiedy włafny iego poddany Semeż czci na nim 
niepołożył, wten czas fię przed BOGIEM głęboko upoka- 
tzal. ` 

_ Pytaią fię Swięci Oycowie: dlaczego by BOG Wize- 
chmogący , życie te nafze doczefħe chciał mieć pełne nędzy 
ucifkow y utrapienia? y odpowiadaią: że to dla tego uczy: 
nił, abyśmy więkfzey nabierali chęci y pragnienia do przy- 
fzłego życia. Napełnione ieft nieprzeliczonemi przygodami 
teraźnicyfze życie nafze, gdy nigdy befpiecznego w nim nie 
możemy znaleść odpoczynku, pewnego wefela, fmutek trapi 
nas częfto , niebefpieczeńltwa uftawicznie , boiaźni bez końca z 


„zgoła momentu, mieyfca nie znaydziemy , gdziebyśmy mogli 


bydź wolni od iakiegokolwiek niefmaku. Lubo tedy życie te= 
raźnieyfze ieft tak przykre, gorzkie, y oftre, ztym wfzyftkim 
pow jak naydłużey w nim fię bawić. Coż dopiero gdy» 
y było miłe, przyjemne befpieczne y bez żadnych przykro» 
ści, ach iakbyśmy zapomnieli o BOGU! nikt by z nas nie po- 
myślił o wieczności, każdy tu fobie zakładał y fwoje nays. 
więkfze ufzczęśliwienie. BOGU tedy W/fzechmogącemu 
niech będą niefkończone dźiękczynienia , że nam tu pozwala 


gorzkich częftokroć kofźtować przeciwnośći piołonow. przez 


tore nas zachęca do pragnienia fłodyczy Jego Niebiefkich ; 


-že nas tu bez krotki czas przycifka ciężarem utrapienia, prae 


przeciwności , żeby nam bardźiey fmakowały niefkończone 
wolności, wefela, y uciechy , do ktorych nas drogą ucifkow 
prowadźi. SG. 


i 
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Stanoł był przed Faraonem Moyżefz w Pofelftwie od 
BOGA przyfłany , oznaymuiąc wolą Naywyżfzego Pana, że- 
_ by lud iego zatrzymany w Egipcie, wypuścił Na te pofel. 
fiwo, mimo wfzelkie mniemanie hardźie odpowiedźiał Farao 
mowgąc: że y BOGA nie znał yludu Jego nie wypuści. Dlą 
czego tak niegodźiwie fprzeciwił fię Bofkim rofkazom Farao- ` 
niechcąc wypufzczać luda? á bardźiey dla czego do tego nie- 
rozumu przyfzedł: że BOGA nad fobą Pana nie uznawał od | 
ktorego miał życie y władzę nad Ksoleftwem? Bo go iefzcze | 
mędze nie przycifneły, iefzcze nie fzkofztował ucifku, 
pełen wygod śledźiał na Majeftacie , uczczony od pofpolfiwa;3 
_ śle ják na niego fpadły plagi fpufzczone od BOGA, iak ro. 
wno z pofpolitym ludem zaczoł cierpieć chłofty zadane przez 
Moyżefza, tak upokorzony profit o modlitwy za fobą otoż yteń 
ktoren w fzczęściu pokazywał fie był BOGA nie znać, w uci- 
fku oświadczył fię że go znał. Ach iak częfto. nam ćmi oczy 
fozumu nafzego doczefhe w tym życia powodzenie, kto- 
; ao częítokroøć zaślepieni tak żyiemy , iák byśmy BO- 
GA nie znali, áni fię go lękali ścifłego {praw nafzych Sędźie- 
go; ale ma BOG fwoich Moyżefzow, ktorych na ukaranie 
nafżey hardości zfyła, choroby niefmaki, przypadki niefpo- 
dźiane, w ktorych dopiero uznawfzy rękę Bofką dotykaiącą | 
nas, do BOGA, do nabożeńftwa, poftow, dobrych uczynkow | 
udaiemy fig, y cośmy ftronili od BOGA w fzczęściu, w uci- | 
a do niego przeprafzaiąc go garniemy fię. Nie żalmy fię te- | 
dy w ucifkach nafzych, ani fmućmy gdy nas niefzczęśliwość _ 
iaka zmartwi, bo te (i od BOGA na nas fpufżczone nie bez 
przyczyny, śle z fzczegulney ku nam miłośći, dane łafki Jego 
dowody , żeby nasmiemi niby ogniewami, oddalonych przed 
tym , do ślebie przyciągnoł. a 
Miała Monarchia Jzraelíka na Tronie Pańftwa fweg 
rezkazuiącego Maza///a , śle złośliwízėgo nad niego p ye l 
RAA ZN > woich 
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fwoich nie widźiała. - Ten wiele fałfzywym bogom, z krzy» 


5 


Las 


m. Zefzle BOG na ni 
go Woyfka Affyryifkie, poydźie w niewolą zaprowadzon 
„ do Babilonii, tam w kaydany okowany, w wieży z drugiemi 

s dopiero pozna co zr 


 dzicie do Boga tych, ktorzy w fzczęściu odftępuią od niego! 1 À 


‘A 


im fzczęściu trwał zaślepiony Manaffės ofiaruiąc bałwaffon 
podobno by do tego czafù niefżczęśliwą ofiarą gorzał z p 


Lo, y wyfłuchał proźby iego , yodprowadźił go. de Jerozolimy na Kro 


96 CEZZSBONJOCJ | | 
ftało fię: świadczy albowiem Pifmo S. w wfpomnionym ro: | 
dźiele: (k ) że gdy był uciśniony , modlit fe do Pana BOGA five- 

go, y czynił wielką pokutę przed Bogiem Qycow fieoich, y przepro 


leflwo fwoie ; y uznał Manaffes že Pan on był BUGIEM. Y tenże 
to iet Manajfes ktoren fwoim chęciom zadofyć czyniąc, gdy | 


<żadney nie opuścił zbrodni ,na wfzyftkie fię odważał, ateraz. 


przyciśniony wfzyftkich'w nabozeńltwie przewyżfża?y tene | 
że to ieft Mazdáfes hardy nie dawno 4 teraz upokorzony? nie | 
cichy y bardzo fkromny ? nie dawno kłaniaiący fie bałwa- | 
nom niemym, teraz upadaiący na twarz fiwoią przed Bogiem? 
nie dawno zanurzony w czarodźieyftwach, teraz utopiony | 
w fłażbie BOGA fwoiego?.ten á nie inny: wfzyftkę ufność | 


fwoią w BOGU pokładaiący. Ale.do tey odmiany kto przy- 


prowadźił Mazafefat ieżeli nie ucifk? ktoren na niego BÓG 
dla pociągnienia go do śiebie dopuścił ? Wierutne ladaco, pue | 
blicznym pofpolftwa zgorfzeniem był Mazaf2: w dobrym by- 


„ciu, Ale gdy te BOG.odebrał, spowrociwfzy fię do Jerozolimy 


z więźienia , niby w fzkole.pobożnośći w niewoli wyćwiczo- 
hy , wyrzucił z Domu Bofkiego ktore był w prowadził bałwa: 
ny, popfuł powyftawiane dla nich ołtarze, ofiary całopalne 
prawdźiwemu BOGU przywrocił, y prawem wydanym obo- 
ftrzył, aby żaden:nie ważył fię innego chwalić, wzywać, ty. 
ke iednego prawdźiwego Stworce Nieba y źiemie BOGA. 
"O fźzczęśliwe niefźczęścia; iak świątobliwe fkutki w lu- 1 
dziach fprawuiecie! o dobre ucifki iak niezawodnie prowa- 1 
! 


Wy iefteście doświadczonym lękaritwem na przywrocenie | 
ftraconego zdrowia dufzy; wy magnefem pociągaiącym że 
lazne ferca nafze do BOGA. Gdyby dłużey w pierwfzym fw 


|— fempień- 


+ g 2. Pural 35, Y. 12. > 
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tempieńcami wiecznie w piekle. Dzis w Niebie w przybytku 
wieczney chwały wefeli fię, przez bramę ucifkow wyfzedł- 
fzy z niewoli grzechow. Gdyby fyna marnotrawnego ktoren 
odebrawfzy od Oyca cząftkę feztunyzy na złe wfzyftko roz- 
puścił fię. niedoftatek, głod, y nędza nie przycifneły , nigdy 
by do tak zbawiennych myśli nie przyfzedł , mowiąc: Wjłazę * 
y poydę do Oyca mego. Przez niedoftatek przyfzedł do pierwfzey 
fzczęśliwości, ktorą był ftracił ; przez ucifk wrocił fię do opu- 
fzczonego Qyca, y co przez «obfitość wfzyftkiego od niego 
odefzło, tego nabył przez wielki niedoftatek. 

To fię z nami dźieie gdy w fzczęściu dobrego powodze- 
nia opływamy, co z lutnią pięknie naftroioną dla ludzkiey 
rozrywki, ktora gdy fzczegulnie tylko będźie zamknięta w 
fwoim -puzdrze leżała, miłego z śiebie do rozwefelenia przy- 
tomnych nie wyda głofu, ale gdy fię iey dotknie umieiętne= 
go muzyka ręka, w ten czas fłodkim fwym dźwiękiem fu- 
chaiące uciefzy ucho. Poki dobrze fię nam wfzyftko według 
nafzego żądania y myśli powodźi, poty gnuśni w prożnowa- 
niu dogadzaiąc fzczegulnie nafzym żądzom leżemy, nie od- 

 Zywamy fię do BOGA , przez nabożeńftwa y dobre fprawy; 
dopiero w ten czas wfzyftkie śiły dufzy nafzey niby wycią< 
gnione ftrony daią fię ftyfzeć , pofyłaiąc ięczenia, wzdychania 
do Nieba, gdy fẹ dotknie nas Ręka Bofka ucifkiem. Jako 
tedy lutnia w ten czas fzacunek fwoy opowiada y głośl, gdy 

ż ieft NA Reku gralącego , tak my arcyfzczęśliwemi w ten czas 

= powinniśmy fię fądźić, gdy fię o nas przykrość iaka oprze, 

_ „bo w ten czas iuż w Ręku BOGA nafżego iefteśmy, ktoren 

He tym ciefzy > że uderzeniem fwoiey Ręki rozwefela na- 

_ Mi całe Niebo, gdy w ucifkach y utrapieniach nafzych za+ 

'. czynamy do Niego ięczyć. ` - 

© W Klafztorże Świętego Pankracego w Rzymie, znaydo- 
Mał figę, iuż w leciech podefeły, znaczny Życia dofkonało: 
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|" 4ftya. We tak niefzczęśliwym znayduiąc fię przypadku, chcąc 


MÓJ ska 
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ścią y zafługami na Mifi$onasfkich pracach, Zakonu Karme: 
litańfkiego Kapłan, ftoren niebez wyrażenia wielkiego dźięk= 
czynienia BOGU, za łafkę fyego powołania do ZakonuS, taką 
o początkach fwoiego do Zakonu Swiętego przyjścia rzecz 
opowiadał: Był on w Pańltwie Cefarfkim z znacznach imie- 1 
niem y doftatkami, na świat wydany Rodźicow , od ktorych | 
będąc należycie w Chrześciańfkiey wychowany pobożnośći, 
w rożnych naukach y ięzykach udofkonalony zoftał; Ten gdy » 
do lat iuż przyfzedł należytych „chcąc w nim Rodźice Jmie y 
krew fwoią widzieć w dalfzy czas rozfzerżoną, dla majżeń- 


siii 


fkiego poftanowienia, nie poślednią Jmieniowi fwoiemu upa- | 


trzyli mu Pannę. Po otrzymanym tak od Rodźicow Panny | 
dla fwego Syna, iako też y od nieyże famey fłowie, gdy mło- 
dy Kawaler na tymiedynie myśli fwoie zakładał, iak by Świata 1 
użył, wfzyftek w ftroiach y prożnościach zanurźony, mimo 
Rodźicielfką wiadomość, fam ieden. wyfzedłfzy dla rozrywki | 
fwoiey w pole, idąc po pod las, niefpodźianie wpadł w doł | 
głęboki na złapanie wilkow umyślnie wyrobiony. Nie fam | 
tylko ieden do tego ktorego fobie nie życzył mieyfca przy- | 
fzedł , bo iuż tam zaftał wilka śledzącego , ktoren tamże przed | 


* nim był wpadł kilka godźinami. Jak niemiłe było Kawalęto. 


wi do tego mieyfca lubo po drodze wftąpienie, tak nieprzy= | 
iemne, a bardźiey niebefpieczne z beftyą żarłoczną towatzy- 
ftwo , ktora gdy fobie fzukała pożywienia, teraz ią pożywie- | 
nie famo znalazło. Boiaźń y lękanić iak wielkie w ten czas 
tego Kawalera było, ten tylko poiąć go może, ktoren fmutnym 
krokiem w otwarte wrota Śmierci, po wefołzy podroży życia 
poniewolnie wchodźić muśi; żadnego albowiem nie maiąc | 
przy fobie fpofobu, do obronienia fię drapieżnemu y wygło- i 
dniałemu zwierzu, tylko iedynie tego czekał, rychło.mu ra- 
zem śmierć, y pogrzeb w,fwoich wnętrznościach uczyni De- 
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życie fwoie iakokolwiek ubefhieczyć, uzbroił fię pobożną 
myślą; Niewidząc albowiem żadnego dl śiebie ludzkiego 

osiłku, do tego fie o pomoc udał, o ktorym podobno w fwo- 
iey młodości zapomniał był, to ieftBOGU. Uczynił tedy fta- 
teczne y nigdy nie odmienne przedśiewźięcie fłużyć wiecznie © 
BOGU w Zakonie, byle go tylko dobrotliwa Bofka Ręka, 
, ktora do tego wprowadźiła była dołu, taż fama wolnego od 
oczywiftey zafłoniła śmierci. Nie rozumiałbym żeby kiedy 
pomyśli był o oftraściach Zakonnego życia ten młody Kawa. 
ler, żyiąc w wygodach ukochaiących go Rodźicow, aż do- 
piero w ten czas, kiedy fię. bydź widźjął naznaczoną, naoftre 
wilcze zęby ofiarą , klauzura Zakonna przyfzła mu do {máku 
kiedy fię widźiał zamkniętym bydź bez klucza. Z tego nie: 
fpodźianego więźienia, dopiero zaczoł przychodźić do BO- 
GA, y wychodźić na wolność fynow Niębiekich kiedy wi- 
dźiał zabronioną fobie do ucieczki wolność.. Przeż.dwa dni 
ztym towarzyfzem w iednym przetrwał dole, co moment 
umieraiąc od boiaźni, y łękaiąc fię żeby go wygłodniśła nie 
pożarła beftya , poty, pokiieden z pobliżfzych wśi człek tam- 
"tedy przechodząc, na głos wołalącego, do niego nie nadfzedł, 
ktorego wyciągnowfzy z dołu wolnym puścił. Nie iuż do 
«włafnego dla przygotowania fię na naftępuiące wefele z tam- 
tąd pofzedł domuK awaler, ale doKlafztoru, Rowa dotrzymuiąc - 
danego BOGU, w otwartym niebefpieczeńftwie życia. Za 
ktorego powodem y Panna zaręczona, w Wiedniu do Kla- 
fztoru nazwanego Parta Geli odmieniaiąc doczefne zaślubiny, 
Niebiefkiemu Oblubieńcowi żyć wiecznie poprzyśięgła. Jak 
zbawienne fprawił fkutki w młodym Kawalerze niepomy- ` 


ślny przypadek, iakich przedtym nie widźiało Niebo, gdy 2 


| -W wygodach opływał domowych. Ucifk mu był mocną pos 
budką y niby dotkliwą oftrogą, za ktorey zakłociem prędko 


= lącym fię fzedł krokiem. i 
>>> oe. Na = NI 


"pobiegł do BOGA, do ktorego przedtym leniwym y opieia-  - 4 
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Nie rozumieymyż tego, żeby przygody iakie nie pomy- 
ślne , ktore nas częftokroć przycifkaią, nie były z ofobliwfze- 
go BOGA około nas tozporzędzenia zefłane, y dla nafżego 


wiecznego dobra dane; te albowiem fą fpofobami, ktoremi | 


BOG Wfzechmogący niby poniewolnie nas do ślebie ciągnie, 
gdy fię Jego fłodkiemi y łagodnemi nie daiemi na kłonić fpo- 
fobami. Czyni albowiem z nami BOG w ten czas podobnie, 
co Matka z ukochanym fwoim dźiecięciem , ktore gdy fię nie 
da nakłonić do dobrego, żeby go widźiała w tey ugruntowa- 
nego cnocie, do ktorey go prowadźi łagodnemi fpofobami, 
częftokroć oftrzeyfzych zażywa. Coż za nierozum nafz w 
ucifkach , lub przypadkach iakich, żalić fię y narzekać, rozu- 
mieiąc że nas iuż BOG opuścił  Dźiękować y owfzem z rá- 
dością Jemu za ten dobroci Jego dowód potrzeba. Dla do- 
bra nafzego ucifki BOG dopufżcza , żeby nas niemi do ślebie 


pociągnoł. Właśnie iakbyśmy fię fprzeciwiśli BOGU, wy- 
, dźieraiąc fię gwałtem przez złość nafzą z Rąk Jego, gdy fię 


żalemy w nafzych przygodach gdy narzekamy. Znośmy ie, 
y przyimuymy cierpliwie, bo BOG W fzżechmogący przez te 


krotkie acifki , do niecfkończonago nas z fobą prowadźi we- 
fela. i EN $ 


patrzmy fię wifzącemu na Krzyżu razem z Zbawicielem do- 
bremu łotrowi. Swiadczy Ewangelia; że wifząc na Krzyżu 
fwoim Dyzmas, fkrufzony wfzyftek wewnątrz, wyznaiąc 


fwoie winy przed całym Światem , ięczącym zawołał do Zba- 


wiciela głofem: (1) Panie , pamiętay ma mnie , gdy przyżdźiefż do 
Krolefiwa twego: Zkąd tak ferdeczna fkrucha na dufzy łotra 


w ten czas, ktora przedtym nigdy w nim. nie poftała? zkąd” 
wyznanie tak mocne, y wiara tak gruntowna o Boftwie W cie- 
łonego „Słowa? żaden z przytomnych na Kalwaryi Zydow= | 

{kich Kapłanow, do takich aktow w godźinę śmierći, Wiary, 
R . Nadźiei 1 


7 


50) Lucz 23, 


© 
7 


Podźmy pobożney uwagi krokiem na Kalwaryą, á przy- 
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Nadźiei y Miłości potrzebnych, Dyzmafa nie zachęcał y nie 
pobudzał. Nie widźiał przefzłych*uczynionych od Zbawi.- 
ciela cudow: iako ślepi odbierali Światło, chorzy zdrowie, 


umarli życie. Do tego człek obcy, nieznaiomy , wyznaie 


bydź Panem tego, ktorego naywiernieyfzy, y naznaczony 


Namieśnik zaprzał fię; fercem rzuca fię do Nog, y prośl oży- 


"cie wieczne tego, ktorego pocałowaniem Świętokrackim w 


Twarz Nayświętfzą, na śmierć okrutną wydał uczeń? Z krzy- 
ża do tak zbawiennych pobudźił fię Aktow.. Znofząc cier- 
pliwie ucifk boleści doymuących do żywego , fzukał BOGA 
y Zbawienia fwego, © ktore- przed tym niedbał. Wifząc na 
krzyżu, wten czas gdy miał ćwiokami przybite ręce y nogi, 
y fam w fkruś ściśniony był boleściami, ferce iego uwalniało 
fie od więzow grzechowych, przez uznanie fprawiedliwego 
karania za winy popełnione. Miał fzczegulnie tylko ieden 
ięzyk y ua wolne, te w teńczas na wyznanie prawdźiwego 
BOGA fwego, y na fzczerą fpowiedź wyftempkow fwoich 
ofiarował. 

Odpowie kto: y zły łotr.rownie z dobrym ną krzyżu 
wifząc, podobneż ucifki karania {wego znośił. 4 przecież ną 
tak zbawienne nie zdobył fię fprawy. Prawda: ale przyczy- 
nę tego wyraźną opifuie Prawda Ewangelii mowiąc. że do- 
bry łotr cierpliwie znośił ucifki krzyża, ktorych niechciał 
przyjąć zły. mowiąc z fwego Krzyża do Zbawiciela: (m) Z- 


uwolniony od krzyża łotr dobry, bo nie było w iego mocy 


oddalić go od śiebie , ale na iego woli było znieść ćierpliwie - 
ucifk ten, ktory na niego był fpufzczony. W nafzey mocy: 


y woli ieft Giergliwie znośić przygody wfzelkie, ktore nie 
z woli nafzey, ale ż wyraźney BOGA woli ną nas fpadaią. 


Znośmyż ie wefoło chętnie y cierpliwie, 4 pewnie Że zato. 


naftąpi zbawienie nafże. j 
= -Do liczby | 
- (m) Lucz 23: s ER 


ai 


- Seli Ty żefteś Chryflus wybaw śtebie famego y nas. Nie mogibydź . 
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an dobrego łotra, dla tego: że nie tylko wyznał Chryftufa 
Bogiem przed Śmiercią, ale y dla tego : że boleści łamania ko- 


ści (ktore według dawnego zwyczaiu aby prędzcy na krzy- - 


żach przybici umierali czyniono ) cierpiał frożfze od drugiego 
łotra, z przyczyny iż ge fłyfzeli przytomni że wychwalał 
Zbawiciela. Zafługa to Męczeńfka wychwalać BOGA w u- 
| cifkach nafzych, przyimować ie ochotnie z Rak Jego Nay. 
świętfżych, ydźiękować za nie. Z Kalwaryisdo Nieba profto 


z Zbawicielem pofzedł łotr, od mak do Chwały. My z Krzy- | 


ża ucifkow mamy niezawodny gościniec do Tego Pana, dla 


ktorego miłości będźiemy chętnie ponoślli przykrości nafze. 
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Gdy cierpliwie znośiemy z Rąk Bofkich fou- 


czone na nas ucifki, częstokroć tym (hofo- 


bem wypłacamy Jie Bofkiey Sprawiedli- 
wości NA tym Świecie, za Nafe Wy- 
kroczenia , ża ktore na tamtym, jo- 
winnibysmy byde karani, 


7. boleści , ale wcześnie uprzedźaijącemi umocnić go 
== lekarftwy, żeby w dalfzym czaśle, podobnych, lub 
ftępuiących nie ćierpiał paroxyzmow, uwalniaiąc 

3 sa i go od 


zdrowie, nie tylko powinien mocnego przyłożyć 


Do łiczby Mẹeczennikow należącego przyznaie S. Cypri- 


Ofkonały lekarz ktoren powierzonema fobie ludzkie 


ftarania dla uwolnienia od tey, ktorą cierpi chory - 
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go od nich, czył zupełnie, czyli po więkfzey części, przez 
podane iakie doświadczone lckarftwa. Na coż by fię przy» 
dała udźielona ludźiom od BOGA lekarfka wiadomość, y 
moc uleczenia przydana rozmaitym źiółom, drzewom > kru- 
'fzcom, kamieniom, żebyśmy iey dla utrzymania y ratowa. 

nia zdrowia nafzego nie mieli zażyć. Zgoła ta iefi dofkona- 
tego lekarza powinność, nie tylko od teraźnieyfzey , ale y od 
naftępuiących bronić fwego pacyenta boleści. 

Tym fpofobem y BOG W fżechmogący zwykł fobie z 
nami poftępować, nie tylko iako naydofkonalfzy lekarz dufz 
nafżych, ale iako naywiękfzy miłośnik narodu ludzkiego. 
Swiadomy Ten Pan ieft dobrze, iak fà cięfzkie do znofzenia 

na tamtym świecie, y rozumem nafzym niepoięte karania, 

na ktore fobie zafługuiemy przez popełnione nafze wykrocze- 

nia. Wie dobrze niewypowiedźiane boleści, na ktore fpra= 
 wiedliwie pofyła wyftępnych, bo fam mocą fwoiey Wize- 
chmocnośći ftworzył ie tak wieczne, ktore wydźielił dla od- 
rzuconych od śiebie razem z rebellizuiącemi duchami, iák do- 
czesne ktore dla mniey obwinionych zgotował. Coż tedy 
tEn naydofkonalfzy Lekarz, y naywiękfzy nafz Miłośnik czy: 
ni? Oto nam podaie teraz gorzki do fpełnienia kielich ucifkow, 
przyprawny nieprzyiemnemi rozmaitych przypadkow przy- 
krościami, żebyśmy go piiąc w tym życiu, uwalniali fię od na- 
ftępuiących więkfzych po Śmierci. Przykre fą w praw dźie | 
częftokroć takie kubki do kofztowania, ale zapatruiąc lentia- -n 
ftępuiące Sprawiedliwości Jego kielichy, żołcią y gorfzkim zem 
fty piołunem przyprawne, daleko fą znośnieyfze. Gai 

Gdybyśmy chcieli nakłonić rozum nafż na uznanie tey 

prawdy: że nie fą nigdy porownane przykre tego.życia gorz- 
kości, z nieznośnemi tamtego świata boleściami, tedybyśmy 
chętnie y bez naymnieyfzego zmarfzczenia, nie tylko znośili 
wfzelkie y nayciężfze dolegliwości tuteyfze, śle ubiegali fię ~ 
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fami denich „A bardźiey wyrywali ieden drugiemu przez za: 
Zdrość, zwłafzcza gdy tym krotkim cierpieniem uwolnieni 


byśmy zoftali od dłużfzych y nieznośnieyfzych. Zdanie ieft ` 


powfzechne SS. Qycow: że karania tamtego Świata tak wie- 

czne w piekle, iak y doczefhe w czyfcu, nie tylko fwoią ofiro- 

ścią przewyżfzaią wfzyftkie tuteyfze naywymyślnieyfze udrę- 

szenia, ale fa w fwoiey sile tak natężone, y wielkie, że prze. 
«wyżfzalą poięcie nafzego rozumu. Swięta Marya Magdale- 

na de Pazzis widząc w zachwyceniu męki czyfcowe Świad- 
(Czy: że w czyfcu tak okrutne udręczenia widźiała od ognią 

'Ktoren ponofzą dufze, że względem nich, ogień y wfżyftkie 

katownie tego świśta , były by iednym dla nich rozkofznym 

ogrodem. Swięty Tomafz Doktor. Anielfki pilze : że nay- 

minieyfza kara czyfcowa, przewyż(zża naywiękfżą tego świa: 

ża. Swięty Cyril Pattyarcha Jerozolimfki wyraźniey opifuie: 
Ze gdyby kto razem zebrał wfzyftkie męki, ktore od ftwo- 
szenia świata, dò tego czafii wfzyfcy ludzie cierpieli, wfżyft- 
kie 55. Męczennikow katownie , ktorym złość tyrańfka za- 


A 
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Sawala, milionami ich z tego świata znofżąc, tedyby wola- | 


da dufza czyfcowa chętnie te wfzyftkie ponośić, niżeli iedig 
mękę czyfcową. Do tak okrutynch y niezrachowanych mąk 


SS. Męczennikow, gdybyśmy iefzcze chcieli przyłączyć wfzye | 


ftkie kary złoczyńco w, boleści rodzących, konaiących, y wizy- 
ftkie ludzkie choroby, niewiem ieżeliby z iedną czyfcową mę- 
k4 zrownały fię; iako źlbowiem nie ieft nigdy porownaną 
zafługa nafza krotka na tym świecie, z chwał 
wana niefkończoną, napełnioną wfzelkim wefelem y ftodyczą 
tak wfzelka Koleść tego Świata z boleściam; tamtego, napełnio= 
` pemi ucifkiem mocą Wfzechmocności Bofkiev ftworzon m; > 
ktorym BOG niefkończenie mocny, Ręką fprawiedliwości 


fwoiey chłofta y karze dulze, nie ieft podobna. Gdy tedy | 


Naydobrotliwizy BOG za nafże wykroczenia w tym Życiu, 
R, = fpufzcza 


3 za niç zgoto- | 
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fpufzcza nanas iakie uciiki., częftokroć dla tego czyni, aby. 
śmy Jego niefkończoney fprawiedliwości.tu zadofyć uczyni- 
li. Coż zanierozum naz nie znosić ie miło y chętnie, że- 
byśmy od tamtych nieporownanym fpofobem więkfżych, y' 
dłużfzych wolnemi zoftali? (4 tym ibardźiey gdy BOG, iako 
naymiłośiernieyfzy Ociec, niefpufżcza takich przykrości, kto= 
reby przewyżfzały nafze Śiły:? 4 -do tego «on .żefam wzma: 
cnia nas y dopomaga, dodaiąc fwoie Balkie pomocy y pośił- 
ki, nieodfitempuiącnas, iiko fię -przez ufta Pfalmifty. oświad- 
czyt mowiąc: Zzim iefłem w utrapienin, Zacoż niemamy ptzyi- 
mować uciikow weioło y zradością. a 

Przyfłuchaymy fie niefzcześliwego bogacza goreiącega ` 


. Sw piekle rozmowie, ktorą 'miał z Patryarchą Abrahamem. 


PTAS R m : à > z s p 
(m) Swiadczy 5. Łukafz w fwoiey Ewangelii: że fmażąc fię 


*, w piekielnych płomieniach bogaczypodniozłfzyszNiebo oczy; ` 
- „gdy uyrzał Abrahama .trzymaiącego na fonie frzoim niegdyś 


swzgardzonego Łazarza, zawołał profzącio ktoplę wady, kto- 


-Taby mogł mieć zpuńżczoną z'palcaŁazarzowego, dla ochło- 


dzenia fpałonego fwego igzyka. «Głupia proźba niefzczęśli- 
wego ;potępieńca! ‘Gdyby wfzyftkie morikie wody źlały fię 
na niego, tak, żeby fuche dna morfkie ftaneły, naymnieyfzey 
by nie uczuł w'fwoim fpałonym ięzyku folgi, A on o kroplę_ | 
tylko prośl.. ;Prośi o ochłiodę w ten czas kiedy pozyfkanie 
iey iuż przeminęło? alboż nie:miał czafu za życia, y tyle fpo- 
fobow uniknienia tego niefzczęśliwego mieyfca, y upału? Już 
klamka zapadła. ‘Wielka odległość między Łazarzem y Bos 
aczem, dla ktorey .przyiść do niego nie może, y zakropić go . 
iedną nawet kroplą. ‘Na głos wołaiącego z piekła Bogacza > 
tę daie odpowiedź Abraham ; aby fobie teraz w mękach przy-. 
pomniał co czynił zażycia Łazarz, y co też czynił yon fam: 
Syza. odebrałeś dlokra w Zycim twoim , podobnie zas Łazarz nędze 
«cyjki, W ktorych Rowach to wyrażał Patryaccha S. Nie cię 
Q (=P EN yU > 
(m) Luce 16. Es. 
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upokoszonego ftworzenią ; iakoż gdy iedacy nocy Maurycy: 
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w życiu twoim nie zafmuciło niefzczęśliwy Bogaczu, miáłeś 
wfzyftkiego podoftatek, opływałeś w fzczęściu, ufzanowa- 
ny, uczczony będąc od wfzyftkich, nie wiedźiałeś co to boli, 
chroniłeś fię od nędzy, niedoftatku, uboftwa, wzgardy : kto: 
re. żebyśtak byłcierpliwie znoślł iak Łazarz, nie przyfzedł 
byś na to mieyfce nieznośnego karania, bo te przyioł by ci był 
BOG za Twoie wykroczenia, y kwitował od 'teraźnieyfzey 
męki; Łazarz zaśwwfzyftko to znośił cierpliwie w oczach 
twoich , ktorym gardźiłeś, naśmiewałeś fię z iego cierpliwo= 
ści, patrz że teraz na więkfze ukaranie twoie, iąk ten dźiś 
fczęśliwy, ty zaś wiecznie pokutować muśifz. 

Rządząc fię Świątłem przyrodzonego rozumu, gdyby 
nam dwie rzeczy złe do obierania podano z ktorych iedna 


PT w 


= 


by była lżeyfza ,'y przez krotki czas trwaiąca, druga niepo- | 
równanie nieznośna,.4 choway Boże przez całą wieczność | 


trwająca, z ktorych iedne z tych koniecznie by nam trzebą 
. . 4 2 . 3 š DE 

fobie obierać; tedybyśmy przeciwko rozumowi to uczynili, 

obierać fobie rzecz nieznośnieyfzą długo trwającą, 4 niżeli 


-lżeyfzą y krotką: Coż za rozum nafż, nie przyjmować teraz 
od BOGA krotko trwalących ucifkow, przez ktore mogli 
byśmy ochronić fię, od niewypowiedźianych mąk y udręcze- 


nia tamtego Świata. 

Maurycyufz pobożny y świątobliwy Cefarz, iako pifze 
Vincent: libk 2%. cap. 18. Uważaiąc życia fwoiego fprawy, 4 
zapatruiąc fię na fprawiedliwość BOGA karzącego ludzkie 
wyftępki, oświadczał fię ztym przed Bogiem : że batdźieyby 
wolał na tym Świecie za fwoie wykroczenia nayfzrożfze ka- 
rania ponośić, niżeli po śmierci, bez końca, ludzki rozum prze- 


wyżfzaiące cierpieć męki; o co gdy uftawicznie, w modli- | 
-twach fwoich wfpominał , Ten ktorego natura.dobroć , dźie- 


ło miłoślerdźie BÓG Nayłafkawfzy, wyfłuchać raczył proźby 


0 x p ufż bę: 3 í 


wan 
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ufz będąc ma fpoczynku, á głęboko zanurzony w rozmyśla- 
"niu fprawiedliwości Bofkiey zafnoł, obaczył weśnie Statuę 
Zbawicielową, ktora z miedźi wyrobiona przed wiazdem 
i do pałacu iego ftała , do niego mowiącą: Przyprowadźcie do 
mnie Marycyufza ; na te towa przyfkoczywfzy iacyś Zołnie- 
ą rze, zaraz go tegoż famego czafu, przed Zbawiciela przywie- 
l dli Rzekł tedy do Maurycyufza Zbawiciel: Gdźie chcefz 
| abym cię za twoie wyftępki ktore popełniłeś karał, czyli na 
tym czyli na tamtym świecie? Maurycyufz na to: O Nay- 
dobrotliwfzy Panie, ludzkiego miłośniku narodu, gdy tak ła- 
{kawie z tworzeniem obchodźifz fię twoim, że miepozwa- 
| lafz wybierać fobie mieyfca karania, wolę tu w życiu bydź 
i karanym, niżeli na tamtym świecie. Co tylko to wyrzekł Ce- 
Š farz, uftyfzał że Zbawiciel kazał go oddać z żoną iegoż Kon- 
' _ ftancyą, y z całym Domem, Fokafówi Zołnietzowi. Obudźi- 
wfzy fię Maurycyufz ze fnu, Fi/ippika źieńcia fwego fpytał fię: - 
_ ieżeliby fię w Woyfkuiego między Rycerftwem nie znaydował 
Zołnierz przeźwifkiem Fokast odpowiedźiśł źięć : że fię znay- 
dował Fołas Młodźian dorodny, czerftwy , y Śilny , ale wiel- 
ce zuchwały , dumny y hardy. Słyfząc to Cefarz, 4 widze- 
nie we Śnie opowiadaiąc Filppikowi, z głębokim upokorze= 
niem fwoim, dźiękował BOGU , wychwalaiąc Jego Dobroć, 
Że fię raczył kontentować ża wykroczenia iego, docześnym 
w tym życiu Jego karaniem. Y ftało fię tak: ponieważ w 


| 
| 
$ 
| krotkim czaśie, gdy Maurycyufz w obcey źiemi będąc, fwo 
| = ich Zołnierzy od źdźierftwą y rozboiow zaczoł pofkramiać, 


zbuntowane Włoyfko wfpomnionego Fska/a obrato fobi za. . 3 


+ Cefarza; Ktoren ogłofzony, y Cefarfkiemi przyodźiany ozdo- = 


bami, po odebranymod całego W/oyfka pofłafżzeńftwie, Tron -- 


ufza, z,Konftaacyą żoną, y piąciu fynami okrutnie zabił. Kto 
- by był widźiał w ten czas Maurycyufza nie dawno na Tro- 
de A, O z EE 


| | Cefarfki ośladifzy „uciekającego y chroniącego fię Maurycy- 
e "nie Ce- s: E 


s ? py 
s zi > 5 $ - F. SSM 
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Tot CZESC 
nie Cefarfkim panuigcego, 4 w krotce wnedzy yuc'fku tras 
cącego życie; fądził by go bydź zginionym, 42 tym wfżyfikim: 
w ten czas był Mautycyuiż nayfzczęśliwfzym:. bo tym ući. 3 
fkiem zoftał od Zbawiciela ubefpieczonym, o fwoim odmie- | 
nionym na tamtym: świecie: karaniu. x E 
Człeka: od urodzenia ślepego-obaczywiży Apoftołowie, 
pytali fię Zbawiciela, dla czegoby te kalećtwo cierpiał, czyli 
dla włafńych: czyli. też dls Rodźiciekich. grzechow? Przya | 
czyńę'takiego pytania wźieli:A poftołowie z wyroku Bofkiego 
o ktorym w fpomina Pifimo; gdzie BOG wyraźnie mowił przez, 
Mbyżefza do: ludu: (n y fa iefłom Pan BOG twoy moczy y mście 
wy ,karzący nieprąwaści: Kodźicow'w Sgach, do Czwartego pokolea 
nia , y czyniący miłuśleraźie: Gdybyśmy należycie chcieli przy. | 
patrzyć lę nafzym fprawom, famibyśmy fię ofądźili szinnemi | 
wiecznego Karania: za milionowe /prawie nafze śmiertelne 
wyftempki; Ach coż toza.niepoięte miłośierdźie Bofkiez na. | 
mi, że fię kontentuię karaniem doczefay m nafzym lub dźie« 
ci nafzych ,. żeby nas: wiecznie niekarał.  Miłośierdźie tedy | 
to ieft niewypowiedźiane , zamian karania wiecznego nieztqo» 
śnego, na krotkie y letkie: Przyimuymyż ie chętnie nie ża. . 
ląc fię; ani w nich utyfkuiąc.. A 
Pifze Xiadź Jerzy Szengielin/(ś o Swiętey Pannie Ederun- | 
dźie, ktora czyftość fwoią Niepokalaney W cielonego BOGA | 
MATCE poświęćiwfzy „ lubo: dwom Krolom Angielfkim w 
Mażłżeńftwo oddana była , tak z pierwfżym iáko y z drusim 
przez lat dwanaście Żyląc, y tym zniemi obchodząc fię {pos . 
fobem, ktorym: S. Cecylia z Waleryanem poślubionym Mę- | 
žem , grożąc Aniołem, czyftości poślubioney dóchował». Od 
powtornego Męża wźiąwfzy pozwolenie, Zakonny fłan przy: | 
detla, w ktorym w poftach y-umartwieniach żyjąc, uśilnie Ma. 
tki Bcfkiey prośiła oto: aby za Jey przyczyną ieżeli by fię / 
ika wina na niey znaydowała w Bofkich oczach, żeby na 
% ZĘ ' fwoim 


EM R E 
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| (a) Exod. zo. 5. 
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fwoim ciele; żyiąc mogła ią:wypłacić.. Wy/łuchała Naymiło: 
łośiernieyfza Pani głofu profzącey Rugi, ktora: lubo ze wfży: 

- ftkich miar przykładnego: życia, y bardzo rzadkiego tak na 
świecie w środ. Krolewfkich wygod,.iako'y w Zakonie była, 

„że iednak winną fię bydź zdawała czyfcowego:ognia, na do- 
cześne ieft za przyczyną Matki Bofkiey fkazana karanie. Na. 
tychmiaft tedy fzyia: Edeltrundy y pieršť niczwyczaynym na. 
im nabrzmiały , wrzodami fzpetnemi obfypane, ktorych: 
boleść, y fmrod z ran wychodzący nieznośnie ią'trapił. Dla 
jakieyby zaś przyczyny tę ponośiła'karę? (o fądy ftrafzne Box 
fkie ) czegulnie: że młódfzą: będąc; gdy ręce złotemi obwi: 
jała fznurkami, miała: w tym upodobanie ftrolu; lubo w'ca. 
łym, fwoim życiu tak de fKonale y świątobliwie żyła; Że Ro- 
ku 694. gdy ciało iey wlat 11. po śmierci dobyte było, ftodką 
y Niebicfką prawie: wonność-z śiebie" wydawało. Coż fię 
tędzie dźiało z temi ( o Moy Boże) ofobami, ktorzy wfzy- 
ftkie fwoiego Życia. czafy na to: obracalą „wfzyftkich fzukaią 
fpofobow, aby z. zupełnym dofyć uczynieniem chęci włafhes- 

"80 Geł: żyli. ; À 

> (o) Bytała fię raz: S. Brygitta Zbawiciela , dla czego by 
fptawiedliwi złą y przykrą śmiercią z tego świata zachodźili? 
na co iey odpowiedźiał Zbawiciel: ( kładnę tw odpowiedź `- 
s Zbawicielową ) Ludźie źli mai częftokroć niektore dobre 
„ dźieła, y czynią niektore fpiawiedliwości fprawy, dla ktos - 
„rych na tym świecie odbierać .powinni zapłatę. Podobna aa 

' „fpofobem y fprawiedliwi czafem czynią niektore złe fprawy, 

, Za ktere tu powinni bydź karani. Dla tey przyczyny: że „I 
„teraz wfzyftkie rzeczy fą niepewne, wfzyftkieodkładaiąięna | 
„przyfzły czas; 4 iako fię iednakowó rodzą wfzyfcy, tak iedna- 

-. „kowo y wfzyfcy umierać mufżą, albowiem nie śmierć, ale ży- 
_ „€ie błogofławionym czyni człeka. Ze zaś tak złych bywa 

„śmierć podobna do śmierci fprawiedliszych, to pochodź! óq 
> |» | fprawiće 

ŻE 


4 


(0) Lib. 5. Rcycla: esp: 9. Qazi: g 


g= 


ŻA 


110 : CZY aC? > 
, (prawiedliwośći moiey, bo takiey śmierci pragneli  Czart 
„albowiem poznaiąc fiwoich przyiścioł śmierć, opowiada im 


„częftokroć czas Śmierci dla ich prożney chwały, aby by- | 


sli po śmierci chwaleni. Przeciwnie zaś fprawiediwym na- 
„trafia fię opłakana śmierć, dla ich więkfzey zafługi aby kto- 
»tzy za życia o cnoty ftarali fię, przez wzgardzoną Śmierć wol. 
„no fzli do Nieba. 
„Niepofłufznego ; lecz nie iadł trupa, ale go pilnował. Ze al. 
, bowiem lew zabił ciało, z dopufzczenia mego było, śle nie- 
s bofłufzeńftwo Proroka ukarane zoftało; że zaś lew nie ważył 
, fię ieść trupa, pokazanie dobrych fpraw Proroka było, aby 


„ tu cierpiąc, wnaftępuijącym wieku ufprawiedliwionym zoftał, | 


, Dla czego niech fię każdy lęka: Qidow moich, albowiem ia. 


„ko nieograniczony Ja ieftem w mocy y śile, tak firafzny w 


„radach y fądach moich. Słowa fà Chryftufa do Brygitty mo- 
wiącego , z ktorych fię ta prawda pokazuie : że w tym Życiu 
złe y nie dobre fkutki, częftokroć nam na dobre wychodzą, 
gdy przeż nie uwolnionemi bywamy od kary czekającey nas 
na tamtym Świecie. : 
Wfpomina Araflafius Sinaita opifuiąc życia dawnieyfzych 
 Qycow Swiętych, gdźie wyraża iako ieden z Puftelnikow 
tamtych, w iafkini na Bogomyślności uftawicznie będąc, ni- ` 
gdy z niey nie wychodźił, oftre czyniąc pokuty, za (woje 
przefzłe życie. 'Ten-iednego tylko maląc ucznia, tego dla 


Żywności fwoiey czafem do blifkiego y to bardzo rzadko 


wyfyłał miaftła. Gdy raz uczeń do miafta dla wyprofzenia 
ftarcowi pofzedł żywności, wchodząc w mieyfką bramę, oba- > 
czył: że ciało zmasłego obywatela tamtego miatta bogatego, 
z piękną bardzo procefiyą, świecami przyozdobioną licznemi, 
y nieprzeliczonym gminem Duchowieńftwa z Bifkupem, 


ludu pofpolitego, prowadzono. Wyprośiwfży dla fab ego F 


| 


pośilenia ftarca, nieco żywności uczeń, powracając fię do Pu, 
RE c fielniczey *- 


4 


Jako napifano ieft: że lew zabił Proroka 
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ftelniczey iafkini , z nieznośnym fercą wego żalem, obączył 
w iafkini ftarcowey, okrutną beftyą, ktora Świętego zabiwfży 
Puftelnika, y wfztuki go rozdrapatwfzy , kończyła żarłoczne 
iedzenie fwoie, pafąc {iç ciałem Miftrza iego. Jak ftrafzliwy 
ten był widok w oczach przychodzącego ucznia, y.iak bo- 
lefny, każdy pomiarkować może. W/fżyftek tedy w łzy fer- 
deczne rózżpłynowfzy fię, padł zemdlony na źiemię , 4 niemo- 
gac liç od żalu utamowac, zawołał ięczącym wzdychaniem: 
O Panie! o Boże móy co ia widzę! bogacz ten ktory całe ` 
fwoie życie na zbieraniu pieniędzy trawił, ktoren w doftat- 
kach, w rozkofzach y wygodach o Tobie zapomniał, dobrą 
zízedł z tego świata Śmiercią, "w fwoim domu, na włafnym. 
łożku, y po Śmierci miśł należyty pogrzeb: 4 Twoy fuga 
ktoren ci wiernie użył z całego ferca kochaiac Cię, y o żadney 
inney rzeczy nie myśląc tylko o tobie, tak okrutney dofłużył 
fię śmierci y pogrzebu, w żarłocznych wnętrznościach drapie 
żnego zwierzat W takich y tym podobnych. leżąc na źiemi 
wołaniach gdy dłużey-trwał uczeń, ftaie przy nim Anioł, y 
pociefzywfzy go rzecze: Nie gorfz fię z tego przypadku fy- 
ma; śni naymnieyfzego ftowa przeciwko niedościgłym fądom 
BOGA waż fię mowić. - Mafz wiedźieć o tym: iż taki ief 
porządek fprawiedliwości Bofkiey „że iako naymnieyfzey nie 
ma {prawy dobrey bcz zapłaty, tak naydrobnieyfzego wy- 
kroczenia bez kary. Bogacz ten ktorego widźiałeś pogrzeb, 
niektore dobre uczynki w życiu fwoim miśł, lubo ich było 
bardzo mało, Że zaś był w grzechach wfzyftek zanurzóńy., 
nie mogł bydź godnym wieczney chwały. Za te tedy lub 
małe bardzo dobre uczynki, odebrał od BOGA w tym życiu 
nadgrodę: bogaćtwa, doftatki, pomyślne fkutki, dobte po- 
wodzenie, fpokoyną Śmierć, y wfpaniały ktoren widźiałeś - 
pogrzeb; lecz za fwoie grzechy goteie, y goreć 'będźic 
bez całą wieczność w piekle. Twoy zaś Nauczyciel. 


5 < lubo 


„lubg był .mężem świątobliwym, iáko człowiek iednak miśł 


„niektore ułomności, ktore łubo:były drobne, że w oczach 


< Bofkich czynili go fplamionym, nie mogły poyść bez kary, 
-dlaczegow:tym życin chciął go. BOG docześnie ukarać, ale 


za fwoie świątobliwe życie ma wieczną:Chwśłę., kroluiąc iuż - 
z Bogiem w Niebie. Temi Rowy :pośilony y rozwefelony | 


ucze, powżiói nankę-dofkonała na dalfze fwoie życie, iako 
- ucifki, -przygody przeciwne.:y przykrości, ktore częftokroć 
fiudzy Bofcy ponofżą , fłużą im za odmianę karania na tam. 


ELENA: 


tym Swiecie, przez to albowiem iako złoto przez dotykaiące | 
* „ognia płomienie, „od brudu .zaciągnionych ,na śjebie z uło» 


„mności popginionych plam oczyfzczeni bywaią , żeby fię oz- | 


„dobnemi w oczach Bofkich ftawili. ,Któkolwiek tedy iefteś | 
z żyjących ludźi, a uznaiefz na fobie dopufzczony od BOGA 
cifk, w iakim przypadku, łab przeciwności, nie tefkniy fobie | 
w nim , śni fię odważay Żalić yufkarżać, Ale znoś cierpliwie, | 
4 


If 


„bo to dla twego lepfzego dobra .ponośifz , abyś 'więcey nie 
«ierpiał nędzy. Mow z wielkim Auguftynem przyimuiąc od 


BOGA każdą przygodę: Panie tu pal, tu śiecz, tu w fztukj 


płatay , tylko przepuść y datny to: na co zalłużyłem 


rase" 
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Ucifki mie będą nam przykre, gdy fig w nich 


z wolą BOGA H fzechmogącego bedziemy 
| | z0adzali, — | 


He tak fa zbyt oftre fpufzczone na nas od BOGA. 
ja G z Wfzechmogącego'ucifki, żeby nam trudne y nie- 

sj podobne do znofzenia były, ponieważ BOG 
JODA Wfzechmogący nie zwykł na nas dopufzczać te- 
>= go, toby było przewyżfzaiącego śiły nafze , ba 
by to przeciwko Jego Nieikońcżzoney Mądrości, y Miłości 


- ku nam było; źle wizelkie utrapienia ktorekołwiek od Niego 


mamy, f} tak umiatkowane znami; żenie tylko według prze- 


możenia nafzego fą nam dane, śle co więcey w fwoich gor- 


fzkościach fłodycz nie jaką wewnątrz w fobie utaioną maią 


-dla pośiłku y ochłody nafżey, przypomniawfizy wolą Nay- 


- wyżfzego Pana, że tak BOG chce Nafz, abyśmy to cierpieli. 


ź 


Taka myśl ieft tey dźielności: że. gdyby nayoftrzeyfzy nanas 
iakiego ucifku fpadł ciężar, letkim fię bydź zda. Gdy albo- - 
wiem fobie przypomniemy .z iedney ftrony poddźńftwo na- 
{że , przez ktore powinniśmy bydź pofłufzni Panu Nafzemu, 
y przyimować wfzelkie Naywyżlzey Woli Jego około nas - 
rozporządzenia, á z drugiey ftrony Miłość Jego niezmierną 
ku nam, ze wfzyftko dla dobra nafzego czyni, y tak nas 
wielce kocha w tych ucifkach, że zawfze iet znami we.- 
włzyftkich utrapieniach nafzych , dodaiąc nam Sił y pomocy, 
ze z nami wlzyftkie fprawy czyni. patrza fię na cierpliwość 
nafzą y gotuje za nią niefkończonę zapłatę, Qodkie y miłe 
P + dozńnie: 


4 
= 


= 
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do znieśienia, nayoftrzeyfze zdadzą fię nam bydź przeciwno. 
ści; tak dalece: že fama natura ktora fie wzdryga wfzelkiego 
na ŝicbie niepomyślnego fkutku, uzbroiona taką myślą chę: 
tnie go przyjmuie. GRA 

Dwoiśkie uporczywy uczeń odnoś! na fobie karanie w 
ten czas, gdy od fiwoiego nauczyciela, dla poftempku w na- 
uce, oftrzeyfzego nie przyimuie fpofobu ; raz że poniewolnie 
muśi naznaczoną fobie znośić przyktość, od ktorey fie uwol- 
nić fam nie może, drugi raz że znofząc ią powierzchownie, 
& we wnętrznie fprzeciwialąc fię przez upor, pożytku nie od- 
nośi, dla ktorego to cierpi, ktorą ofirość ofłodźił by fobie 


w ten, czas, gdyby miał uwagę nato; że takiego fpofobu dla | 
dofkonałości iego w cnocie chciał zażyć Nadczyciel. Toż 


famo y z nami fię dźieie, gdy dla nafzego dobra fpufzczonych 


od BOGA częftokroć przeciwnych fkutkow nić przyimuiemy, | 


opieraiąc fię uporczywie Ręce Bofkicy. Dwoiako. w ten czas 
niefzczęśliwemi fądzić fię powinniśmy; raz powierzchownie 
iako nierozumne bydlęta , cierpiąc zacięcia y bicze fpadaiące; 


= J 7 


drugi raz, że to cierpiąc, 4 uporczywie fprzeciwiaiąc fię zacię- | 


ciom, nie tylko że pożytku fwego nie odnośiemy, ale folgi 4 


w tym naymnieyfzey nie mamy, ktorąbyśmy w ten czas. mie 


„di y fłodzili taler gorzkośći tym, że to z Ręki nafzego Pana | 
mamy, ktoten tak chce, abyśmy dla dobra nafzego to cier- | 


jeli 


Lubo BOG wfzechmiogący człeka wolnością zupełną co do | 
fprawiego udarował, pozwalaląc mu zupełnego y dofkonałego | 
używania woli, ztym wfżyftkim wyznaczył mu pewne granice | 
do fpraw, aby nie wfzyftko to czynił, co by mu fię podobało, 


lecz żeby wolą fwoie pod wolą Stworcy {wego poddał, kto. 
Ten cokolwiek człeku rozkazuie, dlś: tego to czyni, aby mu w 


Sprawach iego dopomagał, y za nie płacił. Była by albowiem: | 


przez to famo harda człcka kondycya, y niewdźięczne fercę 


WRZE ~ kufwemu | 
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ku vemi Stworcy, gdyby człek nie miał woli tego bydź 
poddanym, od ktorego ią wźioł miłościwie. Dana tedy na 
to ieft nam wola od BOGA, abyśmy to chcieli, co on chce, 
y to przyimowali, co BOG daie; inaczey fprzeciwialibyśmy 


"figę BOGU, ktoren ieft naypierwfzą regułą fpraw nafzych. 


Zkąd to fię wnośi, że nie BOG to powinien czynić z nami 
co fię nam zdaie, y nam podoba, śle my powinniśmy to wy: 
pełniać, iak BOG o nas rozporządźił ; bo nafza wola ile ftwa- 


rzońa powinna fwemu Stworcy bydź :podległa. Jak tedy 


-nierozumnie w ten czas czyniemy, gdy niechcemy od BOGA 


z chęcią przyjmować ucifkow , wiedząc o tym: że te fa ZWO- 
li jego, y naywyżfzęgo rozporządzenia na nas fpufzczone , 
gdy liç żalemy, gdy narzekamy, gdy fie oglądamy w finut- 
„kach na iakie pociechy doczefne, nie pewne, nie ciefżąc fie 
tym, że wolą Stworcy nafzego znofząc ucifki, wypełniamy! 

W fpominą S. Jan w fwoiey Ewangelii: że w Ogrodzie 
Getfemańfkim, gdy Zbawiciela przyfłani od Arcykapłanow' 
Zołnierze brali, Piotr na ten czas przytomny, chcąc go obro- 
nić do miecza porwawfzy fię ranił nim iednego z-dworzan 


pfzyfłanego od Kapłanow. Widząc miłości Piotrowey do- 


wod Zbawiciel ku fobie, że go w tey przygodźie chciał rato- 
wać , obrociwfzy fię ku niemu, y zganiwfzy tę odwagę rzekł: 
Ca) Schoway miecz twoy do pochew „-kielicha ktorego dał mi Qyciec 
niechcefz abym go pi? iakoby chciał rzec: fłuchay Pietrze: mi- 
ła: mi twoi ulługa, y ferce dobre ktore mafz ku mnie, iako 
uczeń ku Nauczycielowi, Ale mi milfza daleko wola Qyca 


_ — moiego, ktoren tego chce, abym teraz {zed}, na okrutne Zło« 
ści Zydowfkiey katownie. Czyliż nie ftyfzałeś z Uft moich 
tey nauki? Że nie przyfżedłem pełnić woli moiej, ale wolę Oyca ` 
mego? Luboś ty fpał fmaczno w Ogrodzie teraz dopiero, 


ale ia na Modlitwie, oświadczyłem fię przed Oycem moim, 
że chociafz natura ludzka we mnię wzdrygała fię naftępu- 

SB =- Pa 8, ez "NOCY 
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ia ale Jego woja była wykenana. To pewnie rozumiefz:'że 
ten lańcych ktorym związany ieftem, y'te bicze, rozgi, cier- 
nia, naśmiewifka, krzyż, gwoźdźie które, mnie czekalą, Ja 
będę ponośił od Zydow? mylifz fię, zRąk Oyca mego mam 
odbierać ten*kiclich gorfzki, z Rak Jego left mi ofiarowańy, 
- mam-to wfzyitko cierpieć z wyraźney woli tego, ktoremu 
chcę bydź pofufzny , aż ‘do Śmierci, á Śmierci krzyżowey. 
Będźie gorfzkości tego kielicha kofztowała natura ludzka we 


mnie prawdźiwa, ale z tąd fłodyczy niewymowney wewnątrz ` 


nabierze, że woli Qyca mego zadofyć uczyni. Gdy nas złość 
świata lub czarta ; w chorobach, albo w niepomyślnych .iA- 
kich przygodach będźie do niecierpliwośći pobudzała, mo- 
wmy myślą każdy do ślebie, to co Zbawicięl Piotrowi po- 
wiedźiał : kielicha tey choroby ,Utrapienia, nicdoftątku , fo- 
wa ufzczypliwego , ktoren mi daie Ociec moy Nayukochań- 


* (zy BOG, z Rak y zwoli fiwoiey, nie chcefz żebym go pełnił ; 
'wypiiał ? Nie zawięty iaki na mnie nieprzyjaciel wydarł 


-mi fottunę, wprowadźił w niedoftatek, zle gadanie o mnie ; 


nieprzygoda ta albo owa fprawiła we mnie chorobę, fłabość 
lub kalectwo, ale Ręka BOGA moiego niewidomym pofo. 


bem ukryta, te gorżkośći podała mi do kofztowania. Przy- 


kry w prawdźie o Panie na flabość moią ten kielich zapra- | 


ny gorfzkimetumartwienia tego piołunem, ale że iet z Rak 


Twoich Boże podanym, mile go przyimuię y fiodko mi. to. 


ieft, gdy Ty Panie tak chcefz aby fie to że mną dźiało: bo 

nie Ty woli moiey powinieneś dogadzać, ktora ieft grzechem 
-znarowiona , fkłonna do złego, y prowadząca na zgubę, ale 
_ ja Twoią powinienem wykonać iako ftworzenie Twoie, To: 
— bie Panu memu poddane y pofłufzne. Ty Panie lepiey wiefź 
| co mi potrzebnego, y co bardźiey dla zbawienia pożyteczniey* 
`- {zego , czyli pomyślne powodzenie, czyli ten przypadek ktos 


3 s ; zen cier- 


= 


iacey Mẹki z tym wfzyftkim w niey chciałem, aby nie mo- 
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|- *gencierpie. otożznofzę go mile, y wefoło, dla tego cze- 

| gulnie: że Ty tak chcefz. AREA 

a Wielce fis zawodzą ci, ktorzy woli fwoiey chcąc doga:— 
dzać, prefzą BOGA o to, aby tak fi ftałó, iak fami fobie ży- 
czą. Świadczy Pifmo Święte: że jzraelicowie fprzykrz >wfzy 
fobie Manne na puczy fpadalącą, dla ich pożywienia Z obło- 

- kow, żądali od "OGA mięśiwa., żeby nim fwoie nafycili żo- 
łądki. Nie wiedzieli niefzczęśliwi o co prośili. = Uczynił tak. 
BOG, fpuścił na nich iak proch, wiatrem fpędzone tczmaite 
powietrzne ptactwa do iedzenia , ale świadczy Pifino: (0) że 
żefcze mięśiwa były w zębach ich, ń gmiew Pańfxi fadi na xich y ` 
zabił utuczonych> Zyczyła fobie Rachel, żeby fię mogła cie- 

v fzyć wydanym na Świat potomftwem , tak fiş ftało; ále z iey 
zgubą, bo wydaiąc na świat Beniamina, fynem go bołeści Ru- 
fznie nazwała, że w beleściach rodżąc go, fama umarła.. Sle- 
pa iet- wola nafza, nie upatruie częftokroć w tym nicizczę: 
Ścia, czego pragnie. = Ktoż fię tedy ma fpodźiewać dobtego 
zyfku idąc za ślepą włafną wola? Nie za tą nam iść przynale- 
ży, ale za wolą tego, ktoren dobrze widzi wfzyfikie tak te- 
raźmieyfze iak y przyfzie rzeczy. Poznaje należycie Ten Pan 
co nam ieft fkutecznieyfzego. Ze ieft fam nicfkończenie da- : 
bry, nic złego nam dać nie może, tylko co ieft dobrego dla SZĄ 
nas. Bardźiey nas kocha niżeli Ociec Albo Matka; á ieżeli > 
my lubo źli iefteśmy , ftaramy fię dobrze czynić. dźieciom na-. 
fzym, coż dopiero BOG ktoren nas niefkończoną miłością ` 
kocha iak fwoie dźieci? Lubo zaś częftokroć zdadzą fię nam 
'bydź przykre'te rzeczy , ktore na nas zfyła, iako to faBbośći +1 
wzgardy, krzywdy, wiedźieć powinniśmy: że BOGiako > 
Ociec nie uważa na'to, czyli fię nam podoba toślbo nie, 4 
tylko tego upatruie „żeby nam to było pożyteczno. n= 
— , _ Ktokolwiek iefteś ktory w upałach ucifkow fzukafz dla- 

_ śebie iakicy od kogo cudzego ochłody, maíz ią wewnatrz — 

; =. e u siebie ~ 


(o) Pfalm. 77. 


- aby mu iśkiego człeka zefał, od ktorego by wyraźną prawdę 


|- znacznego bolu, niewygodnie w mizernym bardzo leżącego | 
- odźieniu. Ze fię to dźiało rano, przywitał go zwyczaynym | 


TE CZI rt i 
u śiebie, przez ktorą w twoim niefzczęściu krotkim, tak nie- 
zmierqe ufzczęśliwienie znayduiefz , że fię nayfzczęśliwfzym 
powinieneś uznać. Coż bowiem może bydź fzczęśliwfzego 
ala cziska_iak bydź iedney woli, iednega umyfiu y iednego 
- chcenia z Bogiem, y z nim fig iednoczyć wewnętrznie przez 
[dobr wolą? Coż może takiego zaGnucić w naytrudnieyfzych 
przygodach £ czyli by co BOG wewnątr. ha niego dopu- 
ścił, czyli by ftworżenia wfżyfikie przeciwko niemu powita-. 
ły,nić go wzrufżyć y zafimucić nie może. Ani upadek for- 
tuny, ani ftrata Przylacioł , krewnych, Ani zawftydzenie, ani 
Śmierć nawet ama złamać go riemoże. Kto'ieft ziednoczo- 
czony umyłłem z wolą BOGA fwego, nie zmarfźczy fię na i 
przeciwnosć, bo -maiąc nie rozerwane złączenie woli Byciey | 
z Bofką, iuż wie wolą powinność że ma cierpieć. 83 

Fauleyms Mąż nie tylo świątobliwością życia, ale y nauką 
fawny, Zakonu Kaznodźieyfkiego, uśllnie w fwoich modlić 
twach przez.ląt ośm BOGA W fzechmogącego o fo prośił, 


a ZZA ORO 


G 


życia doíkonałego mogł powźiąć. , Tego tedy dnia ktorego 
z naywiękfzym uśiłowaniem BOGA o to próślł, pragnąc od 
iakiego człeka odkrytą odebrać prawdę ktorey żądźł, zdało 
mu fie że niby. ktoś wewnętrznie do niegomowił: aby wy | 
fzedifzy z Klafztoru pofzedł przed drzwi-Kościelne. Sądząc 
myśl tę głofem bydź Bofkim, tego momentu pobiegł przed 
Kościoł, na ktorym mieyfcu zaftał ubogiego kalekę, nogi 
wdzyftkie fzpetnemi wrzodami ofypane maiącego, nie bez 


_ pozdrowieniem Taulerøs, mowiąc: dźień dobry człecze: kto. 
remu odpowiedźiał ubogi: nie pamiętam abym kiedy miał 
 Gźień zły. Odpowiedź ta do dalfzey rozmowy pobudką fta- 
a be 7zukorowi Z ubogim. Zaczym mowi do niego NEA , 
z» | = iech 
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Niech ci BOG da dobré powodzenie. Na to ubogi: Zadniey 
przeciwności y: utrapienia nie znany. Znowu Taulerus: BOG 
niech fzczęśliwym cię uczyni, Ubogi: Já tobie odpowiadam: 
że nigdy niefzczęśliwym nie byłem. Taulerus żeby rzecz 
głębiey był powzioł rzecze: życzę ci tego: aby wizyftko dla 
ciebie czegokolwiek żądafz „ ftało ci fię. Ubogi: Wfzyftko 
tak fię dźieie. Tzałerus: Taką rzeczą ty ieden pewnie iefteś 
między wfzyfikiemi uciśnionemi nayfzczęśliwfzy? to pewnie 
"ty bez nędzy, mizeryi, niedoftatku iefieś ieden? Tak ift, 
odpowiedźiał ubogi. Nigdy dńia dla ślebie nie miałem niepo- 
myślnego. -Z tego fianu ktoren mam od BOGA, kontent ie- 
ftem. Ufzczęśliwienia żadnego nie potrzebuię , bom ieft za. 
wize fzczęśliwym ; mam albowiem to, czego chcę, y dla te- 
go powiedźiałem, że nie pamiętam , abym kiedy niepomyśl- 
ność iaką cierpiał. Kiedy mnię głod y niedoftatek przyciśnie, 
_dźiękuię BOGU za to, kiedy zimno, defzcz, gorąca fone- 
cznego upał trapi, wychwalam Stworcę mego; gdy mnię 
kto lży , potrąci, albo mną kto wzgardźi, przytmuię chętnie 
te woli Bofkiey o mnie rozporządzenie, pewnym będąc: że 
podobne rzeczy nie przypadkiem iakowym fpadaią na ludźi, 
„ale z wyraźney Bofkiey woli, ktore nie mogą bydź złemi dla 


człeka, bo od BOGA 4 dane; choć by tedy ca nayprzykrzeys. 


fzego natrafiło mi fię, wefoło to przyimuię, iáko Z Reki nay- 
ukochańfzego mego Oyca, albowiem cokolwiek BOG chce; 


y ia to chcę. _Zaczynr wfzyfikie rzeczy tak mi łdą iak fim 
fobie życzę. Ten fię powinien fidźić nayniefzczęśliwizym,: 
ktoren przygody fwoie, nie od BOGA bydź rozumi fobie da-- 


> 


ne, ale od przypadku. Te ieft teraźnieyfzego ufzczęśliwienie 


życia, ściśle z Bofką łączyć fię wolą, ktora ieft zawfze dobra, 

y dla dobra nafzego wfzyftko rozporządzaiąca; ia zaś wfzel- 

-kim uśiłowaniem o to iedynie ftaram fię, abym nic więcey nie 
chciał, tylko co BOG chce, inney rzeczy nie czynił, tylko 

ze i m Czego- 
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ko w tym iak BOG o mnie rozporządził. Słyfząc to Taulerus to- 
zwefelony lz znalezionego tak nieefżącowanay nauki fkarbu, * 
w ubogim Nauczycielu, zadale mu taką kweftyą. " Gdyś fię tak 


zupełnie na wolą Bofką oddał, cobyś robił żeby cię BOGzdo pie- 
kła wtrądił? Ubogi: Do piekła wttącił o, Wiedz otym Oycze, 
ize mam dwie ręce wielce- silnie ktoremi, bym BOGA mego ści- 
«tiot, iedna ręka ieft miłość ktorą BOGA nad wfzyftko kocham, 


- drugaieft moie pofłufzeńftwo, przez ktore'ofiarowałem fie Je. 


-g0 wolą pełnić; temi BOGA mego ścifnowfzy „od fiebie bym 


„go nie puśch y trzymał z fobą , tam gdźie bym był. „Miliżą 


zaś rzecz by mi była nie bydź w Niebie 4 bydź z Bogiem, 4 
-niżeli w Niebie bez BOGA. : Na tę odpowiedz nie bez za- 
,dumicnia zaftanowił fie Tad/erus; A niechcąc na tym kączyć 
„zaczętey rozntowy , {pytał Gę z kąd ty iefteś? y kto cię tu 


:przy łał? Ubogi: BOG mną rządzący na te mnię obrocił dro- | 


ge. Tzalereus: «Gdźieżeś ty BOGA znalazł? Ubogi: tam 
.gdźie wfzyfikie docześne rżeczy zoftawiłem. Taaleras. Nakto- 


czego BOG wyciąga po mnie, winnym ftanie nie chcę bydź, tyl. 


rym że mieyfcu, BOGA zoftawiłeś? Ubogi: «w dobtych my- | 


ślach y dobfey woli. Gdy co raz to więkfze ftyfzał nauki, fpyta 


Taulefus; Powiedz mi co ty:za człek iefteś? Ubogi: ktokolwiek | 


deftem , dofyć iek tobie wiedźieć na tym, że ieftem ten ktoren 
z moiego ftańu kątent ieftem , na ktoren nie miniał bym fię 


Z Krolami, tem jeft albowiem prawdźiwie Krolem, kto fobie | 


może rozkazać. - Taulerus to pewnie chcefz tego, abym cię. 
za Krola uznał? Gdźież ieft Kroleftwo twoie?. Tu, odpowie- 
„dźiał ubogi: (.palcem na Niebo pokazuiąc ) gdźie każdy mie- 


fzkaiący iet Krolem: Tanlerus chcąc zakończyć rozmowę - 


naoftatek fpytał fię: Kto ciebie tego nauczył, y z kąd tey w 


odpowiedźiach nabrałeś dofkonałości? odpowiedźiał ubogi: 


Przez wfżyftkie dni życia mego ia milczę, ńabożeńftwem al- 
bo pobożnemi myślami bawiąc fię, oto zaś iedynie uśiłuię, 
a A Er: 3 abym i 5 
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abym był zupełnie z Bogiem złączony. * Złączenie z Bogiem 
yz Jego Nayświętfzą wolą tego mnie nauczyły- Niechciał 
` już więcey rozmawiać z ubogim, Taulerus nabrawfzy dofyć 
nauki z tych odpowiedźi ubogiego , ktorego pożegnawiży 
gdy do fwoiego powrocił fie pomiefzkania, rzekł am do fie- 
bie: Po tylu latach ledwie teraz dopiero znalazłeś dofkona= 
łego dla fiebie Nauczyciela „sktoren ci iftotę prawdy opówie- 
dźiał, zafadzoney na fundamencie niewzrufzonym zgadzanią 
fię z wolą Bofką we wfzyftkich fprawach nafżych. Ach iak 
wiele ieft takich nieukow, ktorzy w fwoich przygodach mą- 
drze z wolą Bofką zgadzaiąc fię cifhą fię, do BOGĄ fvego, y 
tu na ziemi w .ucifkach przez taką światobliwą uwagę nie 
fiyfzą dopiekalącego niefzczęścia upałow! A my fłuchaiąc wy- 
` myfłow rozpufzczonego wygodami ciała, będźiemyż tak nie- 
rozumni , żebyśmy fię opierali woli BOGA rządzącego nami? 
Mieymy zwyczay w każdym ucifku ńafzym mowić do BO- 
'GA, zPawłem leżącym na źiemi pod Damafzkiem: (p) Pazie 
sco ohce/5 abym czynił? «chętnie wypełnię, będe pofłufznym 
Twoicy Nayświętfzey woli. Chcefz Panie życia mego? od- 
daig Ci go, bo go mam od Ciebie. Chcefz abym finażył fię 
w tym ucifku aż do dłużfzego czafu? odważam fię na to bez 
naymnieyfzege zafmucenia, bo wiem: Że ta dolegliwość z 
, — Rąk Twoich ieft mi dana. 'Chcefz aby ciało moie w chorobie - 
- „Za życia tobaćtwo toczyło? niech fię tak dźieie, Chcefz aby 
, rowny mnie człek urągał fię y naśmiewał ze mnie? tym fię 
- będę ciefzył dla tego że Ty Boże moy tak chcefz. W/ftydź. 
my fię że na podobne do BOGA nie zdobywamy fię wołania, 
lubo nas codźiennie uftawicznieprawić nędze y mizerye chłos 
ftaią , ktore swolemy bez pożytku y folgi cierpieć niefzczęśli: 
wi, niżeli mieć folgę, y ucilkow fpufzczonych tym fpofobem 
nie fłyfżeć. | ph | 
~- Prawda Pifma$. w Przypowieściach Salomonówych mo- 
= Q PJZEDEÓ A 28 oda ć IDZ 
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wi: (q) še niezafmuci fie (prawiedliwy cokolwiek by natrafto mu 
fe. Bydź to nie może,aby rana, komu z żyiących zadananie | 
fprawowała boleści, ktore tak fprawiedliwy , iako y niefpra. l 
wiedliwy Ryfzeć muśi, z ktorego poczucia w każdym Żyią- 
cym fimutek y odmiana rodźi fię. Zacoż Pifmo nie przyzna- 
ie fmutku, y wtakiey nawet przygodźie fprawiedliwemu? | 
przyczyna tego ta: żefprawiedliwy złączony {woy umyft z 
"wolą BOGA maiąc, przyimnuie wfzelką przygodę z Rąk Jego, | 
iako z Rak Oyca fwego. y dla tego złączeniu iego z Bogiem, | 
y wewnętrznego ufpokoienia , Zadna rzecz przeciwna zafimu- | 
cić go nie może. Dla wyraźnieyfzego tego poznania mamy 
wiedzieć: że każdy z żyiących ludźi, z dwoch ieft złożony 
części, zniżfzey, y z wyżfzey. Niżfzaczęść iego ieft ciało, 
wyżfza, rozum y śiły dufzy rozumney , ktorym niżfza część 
człeka powinna bydź pofłufzna, nie ciało albowiem dufzą, ale 
dufza ćiałem y iego fprawami powinna rządźić ; Lubo tedy 
fprawiedliwy fłyfzeć będźie boleść w ciele od zadaney rany, 
co do niżfżey części, ale wyżfża część to ieft rozumna dufza 
wefelić fię z tego będźie, uważaiąc boleść tę za żadną fobieod | 
BOGA, y dla tego fimucić fię nie może. > i 


Tae TĘ 


i 
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Czytamy w życiu S. Magdałeny de Pazzis: że ta fuga 
Bofka, cokolwiek może bydź nayokrutnieyfzych boleści cià- | 
4a, te ponoślła, boleści niezwyczayne głowy, wnętrzności, 
z wyrzuceniem znaczney miary krwi, boleści oczu, zębow | 
tak wielkie, że żęby wfzyftkie zfwoich mieyfc powypada- 
wizy, bez zębów zupełnie ią zoftawiły , z ktorey przyczyny | 
taką cierpiała mękę, w pośileniu fwoim, że gdy dla utrzyma- | 
nia życia, trzeba ią było iakim pośilalącym zakropić likworetm, 
w ten czas nie znośne czuła udręczenie. Ciało iey choroba- | 

mi zdręczone., niby w kłębek fkurczone było, w ktorym. 
ułożeniu z mieyfca rufzyć fie nie mogąc, leżeć fzczegulnie na. 
-~ krztałt urobioney z drzewa ofoby muśiała. Lecz nię tu ko: | 
miec ucifkovg Magdaleny. Piekło ile śił miało fwoich, A 

| : ie 


r 
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(q) Prov: 12. Y. LI. 
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ftkie wywarło przeciwko Magdalenię, względem ktorych 
daleko znośnieyfze fię zdały y lżeyfze udręczenie cińła, ni- 
żeli dufzy. Zebym w krotkich wyraźił fłowach: Nie było 
takiecy pokufy , w całym piekle, y tak mocney, żeby iey po- 
ftrzałow Śilnych nie ponośiła, wfzelkie prawie rodzaie po- 
kus cierpiąc, lecz nadewfzyfiko ( o Boże niedościgły, co z 
Twoiemi fugami czynifz! ) tak natarczywe przeciwko wierze 


bluźnierfkie cierpiała pokufy , że iey zdawało fię, iakby BO- 


GA przytomnego w Nayświętf(zym SAKRAMENCIE nie by- 


ło, ktoremu aby należytego pokłonu nieczyniła, czaft na - 


myśli pobudki dawał. Przywodził iey na pamięć: że infzego 
życia nie ma po Śmierci, tylko teraźnieyfze, zaczym daremna 
iey ta cierpliwość , była dla BOGA. Ofchłością wewnętrzną 
tak ofufzoną bydź fię widźiała, że nie mogła iuż więcey na 
Swięte Obrazy fpoyrzeć, fłyfząc mocne w fobie piekielne po- 


„budki, aby BOGA y Swiętych bluźniła, z ktorych przyczyn 


Zakonnic przytomnych proślła o modlitwy za fobą do BO- 
GA, aby ią wzmocnił fwoią nadprzyrodzoną łafką, bo fie 
tego lękała , aby kiedy modląc fię nie bluźniła BOGA. W tak 
ciężkich upałach ucifkow , każdy by był fądźił fmutną pomie- 
fzaną, y w głębokiey melancholii zanurzoną Magdalenę a 
z tym wfzyftkim inaczey było, bo w oczach ptzytomnych, 


zawfze wefoła z niewypowiedźianym zadumieniem patrzą- 
i cych fię na nią znaydowała fię, dla tey fzczegulnie uwagi. 


że uznawała wolą Bofką, w tym co ponośiła; dla czego do 
Sioftr Zakonnych nie zafmuconą twarzą wefoło mowila te 


Swięte lowa : Tal chce moy Oblubieniec : abym to cierpiała. Tak 
wielkie boleści, ktore na ciele ponośiła, tak śilne poftrzały 


całego piekła wywarte, żołć prawie dmoczą zdały fie wyle- , 


wać na Magdalenę, ale myśl y uwaga woli w tym Bofkiey 
przewyżźfZzalącą fpufzczały ftodycz , ktorą pośilona nie ftyfza- 


- ła tey tak przykrey gorzkości, á co więkfża, od tego ziedno- 
a 


Q2 ; czenia 
aan 


X 


tym Świecie powodzenie, a zá coż gdy z tychże famych Rak | 


Ludźie żylący ktorych BOG rozumu światłem obdarzył, 
jak nie umicie fobie w wafżych ucifkach dobrze poradźić,.że- | 
byście. gorżkości ich nie ftyfzeli! Zebyście boleści, choroby. 
nie cierpieli , fzukacie, po zamorikich kraiach drogich zioł, | 
ściągacie z obcych kraiow dofkonałych Medykow, przepła.. 
cacie w aptekach fporządzone lekarftwa, y gdy ziedney mi- 
zeryi , fłabości, chcecie wyniść, w drugą niedoftatku wpada-. 
cie, 4 żebyście w dręczących was ucifkach fólge mieli; tego 
niechcecie zażywać lekarftwa, po ktore nie trzeba ani dale- 
ko pofyłać, ani go przepłacać, bo w was że fimych znayduie. 
fię , na wafżey „sto woli zawilło. Coż za nierozum cierpieć 
boleść nie znośną, przez ieden upor nie rozumny, mogąc 
iey nie cierpieć przez dobrą wolą? = 
Zdanie było te Seneki ò ludźiach., ciężar na fobie ucifku. 
iakiego przypadkówego nofzących , aby fię pód=nim tak 
zachowali właśnie, iax by go na fiebie fami włożyli. My 
Katolicy ktorzy Światłem nadprzyrodzonym Wiary, rządzą. 
fie wiemy dofkanale, że-wfzyfikie przeciwne fkutki, ktore? 
cierpiemy, od BOGA fą na nas fpufzckóne., albo na ukaranie ` 
nafzych dawnieyfżych ułomności, albo też dla -przyczytie-| 
nia dalfżzych zafłag, my Którzy zupełnie ze wfzyftkiemi du- 


. {zy nafzey Stami, powinniśmy bydź pofłufzni BOGU y Śtwor: |. 


cy nafzemu, za co.nie przyimuiemy od BOGA to, co na nasi 
dopufzczat Z Rak Tego Pana przyimiiemy pomyślne fkutki, | 
y wefelimy fię dziękuljąc mu za doczefne krotkie dobie na. 


odbieramy iaką przeciwność nie dźiękuiemy za nią, nie cie- 
fzymy fię z tego, że ten prezent z Reki Naydobrotliwfzego | 
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Pana odebraliŝmy dla niefkończońego nafzego dobra? Py=« 
'taiącego fię raz Dyogenefa* czego by fię 'z fwoiey Filozofii 
nauczył, odpowiedział: Zyfk moiey Filozofii ieft tenciż przez 
nią ieftem zawfze gotow , na wfżelki los fzczęścia, czyli po~ 
myślnego , czyli niepomyślnegon Gdybyśmy fię tey Chrze- 
ściańtkiey: mogli dofkonale nauczyć Filozofii, bydź zawfze 
gotowemi na wfzelkie przygody , przypadki, niefinaki ktore 
G daie, iak byśmy w nafzych ucifkach, 


rl 


nam częftokcoć E 


zy 


"Byli dofkonale uszczęsliwieńi. 


Do Teodora Opata przyfzedł był Zakonnik iego, zkto 
rym na poufałey bawiąc fie: rozmowie, chciał fię był Zakon- 
nik od niego dowiedźieć, ieżeli by fię ńie lękał jgrzmotow, pio- * 
rońnow s» łyfkawić, lub iakiego niefpodźiewanego ftrafznego 
niefzczęścia: na co mu Opatodpowiedźiał:: CZoaź by Niebo za 
biemię mialo padać, Teodor fie tego nie zlęknie „ba żeli z Bigiem zig- 
czony , na ktorego wslą zupełnie (puścił fg... Niech Niebo naya 
ftrafzliwfzemi groźi widowifkami, mech: {pufzcza pioruny, . 
grady , defzcze , niech. upały: wyfufzaią żiemię., wfzyfikie te 


rzeczy nie zafmucą tego, kto z Bogiem ma ziednoczony: u- - 


"myfi. O Elogofiawionym Jakoponie życie Jego w4fpomina: 


że fię raz ten Bofki fuga fwego pytał fumnienia, za co było 

Ww ten czas wefołe, nie tak iak dawniey przed. tym fmutne ? 

y zdało mu fię że fłyfzał odpowiadalące na te pytanie fum- 

nienie , dla tey przyczymy., żeś fie zupełnie na Bofką zdał wolą, y am. 
to wfżyfika przyjfiatefź , cokolwiek BOG o tobie rozporządźił. Łday- 

my fię ze wfzyftkim na Bofkie nami rządzenie, tak iakbyśmy 

o fobie w cale zapomnieli, A nayciężfzy krzyż utrapienia, letki 
fię nam ftanie: =. : 


i Gdyby fię kto chciał iftotney prawdy dowiedźieć , dla 


czego ludźie w ucifkach fwoich f4 fimutni ý pomiefzani, tedy” 


by nie inną uznał tego przyczynę, tylko tę: że tacy ludźie = 


maiz umyfł y ferce fwoie, do tych rzeczy. zbytęcznie ptzy- 


-n | e wiązane 


Jak fię, w tym wielce mylemy'! Poprawmyż w tym wolą na. 
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wiązane, od ktorych ich przygoda oddala, albo używania im 
zabrania. Oderwiymyfz umy nafz od tych rzeczy, dO ktos. 
rych ieft przywiązany , A złączmy go z wolą BOGA rządzą. | 
cego. nami, czyliż będźiemy w ten czas finutnemi? ach zape- . 
wnie że fẹ będźiemy wefelili z tey przyczyny: że fię w ten. 
zas tak będźie dźiało, iak my z Bogiem chcieli. ` | 
Szczerość ludzkiego ferca na tym zawilła, aby fię nigd 
ma przeciwną nie dało nakłonić ftronę. Tych zaś ludźi ieft 


- nayfzczerfże ferce , ktorzy w tym Życiu profto za wolą Bo. 


fką idą, inney niechcąc fzukać woli. Jefteśmy tego pewni, 
że wola w tym Bofka ieft, aby czafem byliśmy chorzy, & cza. 
fem byliśmy zdrowi, y nic nie cierpieli. Gdy zdrowi iefte- 


śmy, Řodka fię nam zdaie bydź wola Bofka, ktorą mile przyi- 


muiemy „dni życia wefoło prowadząc: á zącoż gorzka fię 
nam zdaie bydź wola tegoż famego BOGA, gdy chorzy na. 


"boleści narzekamy? Nie _ieft tedy takie ferce fzczere w [wo 
y y 


iey proftocie, dla tego; że nie chce woli fwoiey kierować pro- 


_ fto do woli Bofkiey, ale przeciwnie wolą Bofką ku fobie. Tu 


uważmy nierozum nafz. Wola Bofka ieft niefkończenie do. - 
bra, wola nafza ieft zepfuta y zła, ktora z Ślebie „złego, nie | 
dobrego pragnie. W/ola Bofka ieft wola Naywyżfzego Pana, 
wola nafza, ieft wola pofłufznego, y poddanego, y możefz to 
bydź dobrze, albo do poięcia podobnego, BOGA chcieć po- 
ciągać niefkończenie dobrego do złey woli ? wolą Naywyż- 
fzego Pana nakłaniać na wolą oftatniego poddanego? Ach 


fzę, proftuiąc ią do woli Bofkicy, A będźiemy w ten czas 
 fzczerego ferca razem y wefołego. Naywiękfzy nas przy- 
padek nie zafmuci, bo wola nafża z wolą Bofką będźie 


fiş zgadzała. i > 
"a 
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W ucifkach przynależy nam przypomnieć fo- 
bie dawnieyfze nafże ułomności, za ktore 
/prawiedliwie cierpiemy. 


|leznośną rozumi bydź fobie zadaną boleść ten, 
| ktory fprawiedliwą za wyftempki ponofząc karę, 
|] nie uznaie fię bydź iey winnym, ani chce poznać 
|j tego: Że ponośl należącą za popełnione fwoie 
A -. wyftempki zapłatę, ktorą gdyby uznawał, taką 
myślą fłodźił by fobie fwoią nayoftrzeyfzą zadaną pokutę. 
Ludzie albowiem ile rozumu światłem od BOGA udarowa. 
ni, w fwoich fprawach , idąc za promieniem tego światła „iak 
fimi powinni bydź naypierwfżemi fwoich fpraw Sędźiami, 
tak fami w nich powinni uznać fprawiedliwość należytą. Nie — 
przeczę temu, żeby nie były bolefhe razy dla nas, ktore czę: - 
ftokroć cierpiemy w chorobach, niedoftatkach , w niedobtym 
pożyciu z przyiacielem , fąśiadem, przez naprzykczone pra- - 
wos kłotnie , opifywania, kalumnie, &c. Nie przeczę temu, 
żeby na dotkliwe razy przypadkow, nie miała zabołeć natu- 
ra, ktora że ieft z fwoich początkow fłaba, y fkaźitelna, na 
iedno wfpomnienie wzdryga fię przypadkow, ktore fa niby - 
inftrumentami ozdobę pięknie ukrztałtowanego człeka pfuią- 
cemi; ale gdy fobie przypomniemy żywą uwagą, żeśmy na to 
wfzyftko zafłużyli, á teraz cierpiemy , fami fię ofądźić powin- ` 
niśmy winnemi bydź kary tey , ktorą cierpiemy. Wo 2 
| Boleści , prace, niewczafy, śmierć nawet mg, za co cier- ` 

| pieli pierwśi Rodźice naśi, w czaśie fwego dalfzego życia? 
R - e pewnie 


ZZS 


ą 


SOZDZIJZ A 129 


fobnego odebrania krāiu tego. Oświadczali niefprawiedliwe 


przytrzymanie fwoie, Bracia Jozefowi, fprawiedliwym do- 
wodem niewinności, że fię do tego nie fłyfzeli, co im zada 

wano , bo krylomo y zdradliwie im do worow puhat włożo= 
no; y Że nie przyiczdzali dla tego żeby byli odbierali Pań- 

ftwo; ktorzy z profefiyi fwoiey,nie byli Zołnierzami, ale Pa- 

fterzami ; lecz daremnie były te dane należyte wywody ;kto- 

re uznania fwego mieć nie mogły, u tych ktorzy w ten czas 
na fprawiedliwe niechcicli nakłaniać fię przyczyny. Do ści- 
ego tedy oddani więźienia, iedną fzczegulnić uwagą rozwe- 
felali fmutrę fwoią melancholią, to ieft niefprawiedliwym 
tych win, ktore im zadawano zarzucaniem. Lubo zaś fu- 
mnienie wolnemi ich czyniło od zadanych kryminałow, y nie 
inftygowało na te przytrzymanie , śle im przypominało da- 
wne ich fprawki niedobre, ik fię złe y nie po braterfku z ro- 
dzonym obchodźili Bratem , przedaiąc go do Egyptu iadącym 


. Jzmaelitom; gdy go widząc płaczącego , upokorzonego, IC 


przeprafzaiącego, nie miłośiernie do głębokiey rzucili ftu- 


dni, y co im przed tym złość zawźięta zalłaniała rozum, aby 


2 


nie poymowali że zle robili, to w więźieniu fumnienie otwie- 
ralo oczy, dla uznania że ten ucifk cierpieli dla dawncy złey 
fwoiey nad Jozefem wykonaney fprawy. Jakoż świadczy - 
Pifmo S. że wfzyfcy przypomniawfzy fobie krzywdy Joze- 
fowi poczynione od nich, uznali więźienie te bydź fprawie= 
dliwym karaniem, zaich złe obchodzeniź fię zrodzonym Bra- 
tem: (r) Sprawsedliwie to cierpiemy, bo zgrzefżyliśmy przeciwko 
bratu nafsemm, widząc ucifk dufzy iego, gdy przeprafzał nass CA 
miechcieliśmy famchać , dla rego przyfźło na mas to utrapiemie. Cięż- 


„kie fię zdało z początku więźienie Jozefowym Braci, z nice 


prawiedliwey potwarzy, ale gdy fobie przypomnieli, że ga 
takie zafłużyli, lzeyfze ím do znieśienia ftało fie s AN 
Piękną rzecz $. Efrem przytacza fam o fobie. W młodz 
R . Gy 


(1) Genef 42. v. a. 
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fzym życia fwego wieku ten fúga Bofki miefzkaiąc w Mezo- 
potanii, wyfłany był na przedmieście od Rodźicow, dla wy- 
; pełnienia zleconego fobie rozkazu; Jdąc przedmieściem, á 
k bardźiey drogą fzeroką wolnieyfzych fpraw młodego wieku, 
| poftrzegł(zy powracalącą fię z pafzy krowę, kamieniem na nią 
poty ciikał , poki ią z przedmieścia na pole nie wypędźił, kto- 
| — raodzwierza czatuiącego, wkrotce była rozdrapana. Ubogi 
Miefzczanin ktory z tego bydlęcia miał pożywienie, dowie- 
| dźiawfzy fię o letkomyślnym Efrema poftępku, że z iego przy- 
|| czyny bydle wpadło w zęby zwierza, zafzedł mu dřogę ża- 
lac fię na iego fwywolę, 4 fwoię przez niego krzywdę tak 
AR cięfzką ; ale młodemu Efremowi fłowa. ftrapionego Miefżcza- 
„3 nina, nie do użalenia y nadgrody, lecz do więkfzey fwywo- 
A | li było pobudką; bo zamiaft przeprofzenia ile mogł lżących 
$ — fow wynaleść, wfzyftkie na ukrzywdzonego Wwyźionoł. 
| „ Nie zagodźiwfzy tedy {prawy Efrem, w mieśiąc potym znay- 
| = duiąc fię na polu, gdy gu noc ciemna zafkoczyła, że fie nie | 
| "7. mogł tak prętko do Rodźicow fwoich domu .powrocić, do | 
| - nocujących na põlu przy trzodach Pafterzow:; idącna blafk | 

| Świśtła przyfzedł, z ktoremi y przenocował. Noc ta, była 
| niefzczęśliwa dla Pafterzow, albowiem wilcy napadłży na 
| -- trzody, więkfzą część trzody znieśli, za.co Pafterze do fądu 
i ‘ od fiwoich Panow oddani byli; á że fię tey nocy, z niemi w 
g + towarzyftwie znaydował Efrem, Efrema rownie z niemi do 
>. więźienia oddano, mniemaiąc go bydź od złych ludźi do Pa- 
.fterzow przyfłanym, dla zabawienia ich w nocy, aby fpofo- 
bniey mogły bydź wyprowadzone trzody. W więżźieniu bez dni 
40. będąc Efrem, A nie Ryfząc fię do tey o ktofą był ofkarżony 
winy, w nocy gdy zafnął, ftanoł przed nim Mąż poważnego 
. weyrzenia, pytaiąc o przyczynę, dla ktoreyby tu w więźie- 
>. biu znaydował fięt Na co Efrem niewinność fwoią wyzna- 
p. e odpowiedźiół ; Że fię do tego wyftępku nie fłyfzy za kto- 
>> R z * ren Cierpi. — 
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cierpi. Na te fłowa Mąż rzecze: y 1a to dofkonale wiem, =» H 
żeś nie winien wtym ofkarżeniu, ale przypomniy fobie dar sc. | 

| 


niemi fiẹ dźieie; ktorzy lubo tych wyftępków nie popełnili, 


czę, że fię bydź winnym nie fądżę, śle 

przefzłego mieśiąca idąc przedmieściem, ubogiego człowieka 

krowę; kamieni cifkaniem wypędźiwizy na pole, wpędźiiem  - 

ią na zęby wilcze, od ktorego pófżarpana zoftała, © cowie. 
SE "Ra Reba 2 GE tegoż 
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ce tegoż fimego ubogiego żalącego fię ha moię fwywole, yuy- 
muiącego za krzywdę, fłowami zelżyłem. Byłem do tego czafu 
tego zdania, że wfzyftkie przygody trafunkiem na ludzi fpa- 
daią, ale teraz oczywiście poznaję: że cokolwiek ludźie cier- 
pią z wyraźnego Sprawiedliwości Bofkiey ieft to rozporzą- 
t dzenia, ktora niechce naymnieyfzego y nayíkrytfzego w; kro. 
| czenia mieć bez należytey kary. Dnia naftempuiącego wizy- 
ftkich trzech kazano przed Sędźiego ftawić , przed ktorym na 
torturach rozmaitemi męczeni fpofobami , gdy fię do żadnego 
i nie przyznali wyftempku, wolno po mękach fi wypufzczeni. 
E Efrema zaś w ktorego oczach iego towarzyfzow na męki brano, 
kazano do więźienia famego iednego odprowadźić, gdźie przez 
| dni 40. śledząc, trzech nowych do niego wprowadzono wie- 
l źniow.  Wyśledźiawfzy z niemi dni 30. Efrem, w nocy po- 
| wtore obaczył we śnie tegoż famego ktorego przedtym wi. 
| dźiał poważnego męża, mowiącego do Ślebie. Efremie: w 
| tym zatrzymaniu twoim czyli zmiarkowałeś fprawiedliwość 
| fądow Bolkich? Wiedz otym że y ci ktorzy teraz z tobą fą 
„ w więźieniu podobnie wypłacać fię będą. Dwoch ieft mię: 
ig dzy temi rodzonych braci, ktorzy kłamliwie fioftrę fwoią a 
złe życie ofławiwfzy od dźiedźićtwa rodźicjelfkiego y pofagu 
powinnego wyłączyli; trzeci zaś ktoten człeka z moftu zrzu- 

ciwfzy, był przyczyną utonienia iego wrzecć. Powiedźia. 
wfzysto, iak y przedtym zniknoł Rano wftawfzy Efrem 

poczoł wypytywać fię kolegow o przyczynę ich więźienia, 
wprzody im rzecz całą o fobie powiedźiawfzy, y o dawniey 

fzych fwoich wfpoł więźniach, z ktorych ieden tonącemu 
zabronił ratunku, 4 drugi przekupiony fałfzywie świadcząc 
przyczyną był Pannie utraty pofagu, y fpadaiącego na nię 

_ dźiedźićtwa po zmarłych Rodźicach. Podobnie y oni poufa: 

_ tość zabrawfzy w więźleniu z Efremem o fobie wyznali, tak 


R ; ktore 


» 


| 
| 
| 


| 
| 


tę ó ktorych już wiedźiśł wyftempki Efrem, ják y inne, na 7 
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które przed adem przyznali fig. Gdy bowiem dnia naftem- 
puiącego tych trzech y Efrem4a przyprowadzono na fąd, tam - 
bracia oprocz ofkarżoney winy , przyznali fię obydwa razem 
o popełnione zaboyftwo, za ktore zaraz dekretowani byli na 
śmierć, y trzeci podobnie wyznał, iako oprocz zrzucenia te- 
go człeka z moftu, dwoch ludźi był zabił dawniey. W oczach 
Ffrema. cxekucya dekretow wfzyftkich tych trzech naftąpiła. 
Nie bez wielkiey boiaźni był w ten czas Efrem, uważaiąc 14- 
dy Bofkie y fprawiedliwość ktora fię dźiała w oczach iego 3 
dla czego ferdecznemi łzami wfzyftek, wzdychaiąc do BOGA, 
uznawał fię bydź winnym nafiępuiącey kary na ktorą fprawie- 
dliswie zafłużył. bo go Sędźia wfkazał na karę aby był bity 
od dwoch katow; lecz drugi Sędźiego towarzyfz , że iuż 
czas był obiadu, uprośiwfzy odłożenie tey kary na inny 
Czas, kazał go odprowadźić do więźienia, w ktorym Efrem 
przez dni 25. śledząc, trzeci raz we śnie obaczył tegoż fame- 
go poważnego Męża pytaiącego fię w te owa: Czyli iuż pe 
wien iefteś tego Efremie, że BOG W fzechmogący fprawie- 
dliwie tym światem rządźi? Ach Panie moy (odpowiedźiał 
Efrem ) uznaie niefkończoną y zadolyć niewychwaloną fpra- 
wiedliwość Jego;-ałe cię profze racz mnię ztego wybawić wię- 

` źienia , abym mogł BOGU w Zakonie fłużyć , y za moie poku- 
tować grzechy; Na ktore owa troche zatrzymawfzy fię - 
Mąż rzecze: Jefzcze raz ftanąć muśifz przed fędźią, ale uwol- . 
nionym będźiefz, to zaś maíz wiedźieć na zawfze, że BOG 
naymnieyfzego bez karania, nie opuści wykroczenia, a żeby 
fie Jego niefkończoney ftało zadofyć fprawiedliwości. Roz-. 
wefelony temi fłowy Efrem dźiękuiąć BOGU za Jego fpta- 
wiedliwość z miłośierdźiem nad mim użytą, wysiedźziawfzy 
iefzcze dni ośm w więźieniu, gdy nowy fędźia nafłał, uzna ` 

wizy niewinność iego, kazał go wolno wypuścić. < = 
Ktoż teraz w ucifku iakim Żalić fię będźie na fwolą nie. ` 


m 
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iczęśliwość że ponofi iaką przykrość przez niefprawiedliwe 
prawo. potwarzy, prześladowania, wzgardy choroby fzkody 
Śxc. _ Przypomniymy fobie tylko dawnieyfze nafze wykrocze- 
mia, 4 fami fię w fobie ofądziemy , żeśmy na to zafłużyli, y 
fprawiedliwie takie kary za nafze wyftempki cierpiemy. M 
<zęftokroć zapominamy otym, cośmy złego zrobili, ale BOG 
zapomnieć nie może. My fie czeftokroć śmiało odważamy na 
to, naco nas wola nafza znarowiona prowadźi, y niechce- 
my tego uznać za grzech „co ieft grzechem, y czego fię nie- 
.godźi czynić, nie myśląc wcale o przeprofzeniu BOGĄ przez 
pokutę, y'nie powinniżeśmy famych fiebie ofądźić na karania? 
To fię z nami dźieie w uciikach y dolegliwościach do- 
czefnych,-co z Kaimem niefzczęśliwym bratoboycą , ktoren* 
maypierwizy krwią niewinną włafnego rodzonego brata zie- 


mię napoił. Nie wfpotmina Pifino : żeby go Ociec iego Adam, 


miał za ten tak okrutny wyftempek karać, nawet Rowa nay- 
mnieyfzego ganiąc iego złą fprawę nie powiedźiśł „ y niedźi- 
swować fię temu potrzeba ; bo fię fam Adam ftyfzał do podo- 
bnego, 4 bardźicy więkfzego wyftempku, Az tąd nie miał tey 
śmiałości wymawiać mu. Gdyby mu albowiem Ociec cokol. 
wiek był powiedźiał, ganiąc okrutne iego zaboyftwo , pewnie 
by mu Kaim odpowiedźiał podobnie: Oycze ty mnię karzefź 


- Za to, Że ia iednego zabiłem „aty iakiego godźien iefteś kara- 
„Dla, który wfzyftkich zabiłeś ile gdy dla twego przeftempftwą 


śmierć wefzła na świat zabiiać wfzyftkich ludźi, ktora nie- 
miała była y poftać na źiemi, gdybyś był nie zgrzefżył, y 
nikt by nie umierał, gdybyś ty był pofłufzny rozkazowi Bo- 
fkiemu? Ta ieft niefzczęśliwość wyftępnych Rodźicow, że 
gdy fię fami fłyfzą do iakiegoswykroczenia ; inż nie maią tey- 
Śmiałości karać włafne dźieci za ińkie złe fprawy , boiąc fię 
aby im włafne nie wymawiali dźieci tego, co Rodźice ich 
popełnili. Lubo tedy Adam nie karał, Kaima za WERONY 


> 


RDABZIZL X 135 
ftwo, ale go wtafne karało fiimnienie co moment gryżąc go, 
y przypominałąc złe fprawy, przeciwko bratu popełnione. Wy- 
chodźił na pole dla fprawowzania roli kaim, ale źiemia ta kto- 
rą żelazem rufzał dla wrzucenia źlarna., za każdym razem 
fwego rufzeniá, niby ufta krztałtowała dla wołania na niego, 
że była fkropioną nie rofą fpufzczoną z obłokow dla iego po- 
żywienia, ale krwią iego brata. Szedł w gęfte lasy.dla ufpóko- 
ienia robaka wewnętrznego żeby fię był rozwefelił , ale (zum 
gałeźi y liścia wołały na niego, że brata zabił, miłe kwiaty, 
dźikie źwierża, ptactwo powiętrzne, te ukrytym głofEem przy- 
pominały mu że fię ną to odważył, czego dźikość drapieżne- 
go ftworżenia w tamtych czafach nie czyniła. Zgoła nędzny 
Kaim widząc iqftyguiącą całą prawie naturę na śiebie fądźił < 
fię fam być winnym wfzelakiey kary. Za każdym krokiem 
obźierał fię zaboyca niefzczęfhy , ieżeli śmierć za nim nie go- 
ni, albo zwierz drapieżny nie chwyta , żeby go wfztuki roze 
drapał, > aż poki fam BOG nie upewnił go, kładąc na 
nim znak, iż ktoby go zabił, w śledymnafob miał bydź za 
niego karany. Powiedzmy prawdę rzetelnie gdy mamy wy- 

znać ieżeli po popełnionym każdym dobrowolnym przeciw- 
ko Prawu Bofkiemu wyftempku, nie miewamy wewnętrzhey 
gryzoty fumnienia, ktore nam uftawicznie przypominać nie 
przeftaie krzywdy BOGU uczynioney ? Lubo fię z wyftem- 
pkiem przed ludzkim okiem ukryliśmy częfłokroć, ale przed 
tym mie utailiśmy fig w ktorego oczach wfzyftko dżieie 
fie, y żadna fię rzecz nie utai ktoren y nayfekretnieyfze 
ferc nafzych zamyfły otwarcie widźi y miarkuie. Bydź to 
może że ludźie nam podobni ptzed niewiadomość wyfłem- 
kow nafżych, albo przez łafkę nie będą nas czafem] karali, 
-âle fumnienie zawsze fię będźie fimo fądźiło na fprawiedli- 
- we kary , żeby krzywda niefkończonemu uczyniona Majefta- 
towi nadgrodzona była, Niefkończenie zaś dobry o 
È  8dy 
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gdy fę.częftokroć z miłośierdźia fwego kontentuie doczefhym 
mafzym za popełnione wykroczenia ukaraniem, za coż 
nie mamy przyjąć tey tak łafkawey ‘kary? Przypomnieymy 
dobie tylko nafze wyftempki, á z chęcią ucifki od BOGA 
fpufzczone na ukaranie ich przyimiemy. 
NZ Zyciu S. Brykcyułza Bifkupa Tutońfkiego, ucznia 
miegdyś S. Marcina czytamy : że ten S. Dyakonem będąc gdy 
Od S. -Marcina za niektore w młodym wieku wydtempki by- 
"wał karany „:nie przyimuiąc Zbawiennego napominania, na- 
śmiewał fię z {woiego Swiętego Pafterza, fądząc go by dż Bi- 
Akupem nierozeznanym; -po ktorego śmierci gdy na Turoń- 
Akie Bifkupftwo iako mu 5. Marcin przępowiedźiał wftąpił, 4 
(na tey godności ftopniu wiele prześladowania, wzgardy y 
ucifkow cierpiał, tak dalece: że aż z fwoiego muśiał Bifku- 
,pftwa uchodźić, zawfże fobie przypominał krzywdy te, ktore 
„on Dyakonem będąc ządawał fwemu Swiętemu Pafterżowi, 
swyznając publicznie przed wfzyftkiemi „że nie:dla inney przy- 
<zyny niewinną potwarz.o pewny wyftempek fałfzywie za- 
dany urodzonego dźiecięcia ponośił, tylko że fwoiego Bifktpa 
„Dyakonem będąc nie fzanował. ; 
W Kroleftwie Kreta ofkarżono Zołnierża ó kradźiefz 
zboża ze fzpieklerza KXiążęcia 'iednego tamtego Pańftwa. 
- Wźięty był Zełnierz do więźienia, á dla pewnieyfzey wia- 
, domości popełnionego wyftempku, według zwyczaiu tam- 
_ tego Kroleftwa, rozmaitemi był dręczony mękami. Zeby 
_ był dłużfzey nie cierpiał w mękach katowni Żołnierż, wy- 
znał na fiebie taki kryminał z boleści, ktorego nigdy nie po- 
pełnił za ktoren zaraz od fądu dektetowany zofłał, aby w 
czaśie 24. godźin Śmiercią był karany. Do Spowiednika w 
ten czas należało było, przyfpofobić Zołnierza należycie do 
przyięcią Śmierci, za fwoie wykroczenie przez ktorą by do- | 
-~ (yć uczynił fprawiedliwości Bofkiey, przyimuiąc sm do- | 
ZARZ W 3 i CZEINE. 
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~ czefie. Ze krotki był czas naznaczony do exekucył dekretu, 
do generalney go z całego życia namowiwfzy fpowiedźi „gdy 
go zmiarkował bydź niewinttym śmierci, za Boikim natchnie- 
"niem fpytał fię, icżeli by dawnieyfzego czafu, wyfitempku ia- 
kiego nie popełnił ? ieżeli by Oyca lub Matki kiedy nie uraził? 
Na ktore pytanie, Zołnierz łzami zalawfzy fię rzecze: wycho- 
dżąc z- Włofkich Kralow, Matkę moią bardzo y niemiło- 
śiernie pobiłen, ktora w fiwoićy krzywdzie płacząc, wiele prze- 
klęftw na mnie wymówiła, to zaś co uczyniłem itało fię nie 
zbyt dawno, bo dopiero temu fiodmy miefiąc.  Słyfząc to 
fpówiednik do zołnierza fzecze: fynu zmiarkuy co to za do- 
broć niefkończona Bofka nad tobą! za ten wyftępek iuż od 
śiedmiu miefięcy powinieneś był bydź'karanym; przedłużył 
BOG twoią karę, abyś uznał winę za «ktorą do tego czafū 
- nie pokutowałeś, teraz<zaś BOG chce karania twego; abyś 
wiecznie nie pokutował niefzczęśliwie, Umocniony temi fło- 
wy Żołnierz, namieyfce Rwoiey śmierci przyfzedłfzy., dla przy- 
kładu innym, publicznie wyznał fwoy 'wyftępek że Matkę 
fwoia nie fzanował biiąc ią, za co BOG fprawiedliwie teraz 
'te karanie na niego dopuścił, a nie za to, oco był ofkarżony 
y o.czym na mękach wyznał, bo z bolu nieznośnych mąk  - 
powiedział to, czego nie popełnił. Z niemałą tedy fkruchą. 
żałuiąc za nieufzanowanie Matki, y przyimułąc fprawiedli- 
wie fobie ża to należącą karę, zgadzałąc fię z wolą BOGA, 
krzywdy rodzicielfkiey: mściwegos śmierć wefoło podioł.. 
Nauczmy fię z tych wfpomnionych dowodow, że iako BOG 
naymnieyfzego nie przepuści nafzego wyftępku bez karania 
Żeby fię dofyć Jego niefkończóney fiało fprawiedliwości, 
tak wfzyftkie ktorekolwiek cierpiemy tu żyjącucifki, fą fpra- . 
*wiedliwą za nafże wykroczenia karą. Nafza to ieft złość, że * 
gdy co zle zrobiemy, niechcemy uznać fię winnemi, otoź w 
uciikach uznay my fięza takich, przypominaiąc fobie dawniey- 
„R « A3825 aize niefpó- 
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fze niefpokutowane ułomności, á takim przypominaniem lżey. 

fze nam będą do znofzenia nayprzykrzeyfze dolegliwości. 
Chwalemy częftokroć Prawa świata tego , ktore ftanowi- 

li śmiertelni ludźie, nam podobni w życiu, y rownie fkłonni 

do wyftępkow iak my; y mowiemy że należytą za takie wy- 


ftępki tę y tę naznaczyli pokutę, uważaiąc w nich famą fzcze- 


gulnie fprawiedliwość.  Obroćmyż rozumu nafżego oczy na 
karanie doczefne, ktore na tym świecie ucifki ponofżące od 
BOGA odbieramy , a uznamy w nich nie fimą tylko fprawie- 
dliwość , ale fprawiedliwość z niefkończonym pogodzoną mi- 
łośierdźiem. Odbieramy tu karę krotką, letką , nieprzewyż- 
fzaiącą śily nafze za to, za co na wieczne nieznośne „ynie 
wypowiedźiane zafłużyliśmy. Y nie powinniżeśmy za to 
BOGU dźiękować , że fię małą karą kontentuie za nafze wiel- 
kie grzechy? że nas krotko karze, żeby nie karał wiecznie? 


_ Że nam w karaniu łafkę, dobrodźieyftwo y miłość niewypo- 


wiedźianą świadczy? uważmy tylko złość nafzą w dobrowol- 
nych grzechach arcywielką, Że fię na BOGA porywamy 
grzefząc, Jego Prawa hardźie łamiemy, mniey go ważemy, 


| niżeli marność y zgniłe ciało w ktorym fię kochamy. Ach 


mąło to ieft y bardzo mało co cierpiem 
` na cośmy zafłużyli. 


y względem. tego 
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BOG ktoren ucifkiem zafimuci, pociechą 


rozwefeli. 


ES lekfzego mieć nie może ufzcześliwienia ktokolwiek 
A e (A ucifku ieft przywalony ciężarem , nad te: że wten 
RA VA VLA czas gdy fię fądźi bydź od ludzkiey w przygodźie 
FAASS oddalonym pomocy. BOG ofobliwfzym fpofobem 
= znim znayduie fię. Lubo albowiem Ten Pan, y 
W/fzechmocny Stworca nafz, przez fwoią nieograniczoność 
wfzędźie y ha każdym mieyfcu ieft przytomnym; z tym 
wfzyftkim przez nayłafkawfzą fwoią nad uciśnionemi opiekę, 
fpofobem ofobliwfzym zniemi znayduie fię, wzmacniaiąc ich 
niewidomemi pośiłkami dla wytrwania, rozwefelaiąc fmu- 
tnych , y upokorzonych fwego czafu wywyżfzaiąc, aby dźiel- 
-ność fwoiey ręki nad niemi pokazał, ktora gdy ciężarem uci- 
fku niby ich krufzy, taż fama potym ich ożywia, y chwale- 
bnemi wóczach nieba y Świata pokązuie. A 
Zebyśmy pewni byliw ucifkach niezawodney znami BO- < 
"GA bytności, dla ratunku y pociechy , ubefpiecza nas Tenże . 
- „fam Pan, Rowem fwoim Bofkim, przez ufta Proroka mowiąc: 
(s) Zawoła do mzie, ia wyfłucham go, z mim iefiem w ucijku, p 
| wielbię go. Czyliż nie powinniśmy pewnemi bydź w ucifkach 
nafzych ratunku y pociechy od Tego Pana, miarkuiąc tak wy- 


Rtoren ani zwodzić kogo, ani fam zwiedzionym bydź nie mo. © 

= żę? kogo Ten Pan opuścił, ktoten iako kokofz fkrzydłami 

opieki fwoiey mas pifklęta zagrzewa y okrywa? kogn, E 
Ę 8a > ran 


z 3 $) Pla: go: | 


gaźną Jego obietnicę? komu Ten Pan Rowa nie dotrzymał 


lataizc 
mniat 
nas zrak Jego mąygłow 
ny Rycerz, pilnulący przys 
nafże porachował, y nie pi 


y 
Przy pomnieymy: fóbie: złoś 


dźwiadkow, y rozmaitego: iadowitego robadiwa Coż tedy 
mogły: fzkodźić. Jozefówi zaraźliwe robaćtwa przy BOGU? 
co mu mogły złego uczynić mnieyfżego iadu żądła kiedy 
więkfżego 1adu ięzykibraterfkie,. kąfaiąc go nie raniły dla te: 
go że BOGrbył znim? Nie mogło bydź finutne towarzyftwo: 
Jozefowi: z gadźinami. w okropnym. dole, bo był z Bogiem 
rozwefelaiącym y nie: odffępuiącym:go.. Rozumicli Ptacia,. że 
Jozefa fwoią zawziętością iuż znifzczyli, y prawie ftadi, do 
robactwa: go. ziemnego: od fiehie wyrzucałąc, aztym wfzyft- 
kim: Jozef ich. w ten: czas nieporownanym: fzczęściem zwy 
ciężał, pociefzony y uzbroiony: ratunkiem Bofkim. BOG 
wizedt z” Jozefem: dle pociechy: iego: do ftudni,. Tenże fam 
BOG y. z ftudni fzedł znim; nie odftępuiąc go do Egyptuw - 
zaprzedaniu: Madiánitom,. iako świadczy. Pifmo: ( uj Paa byt 
znim, y fial fie mężem; ktoremu fie- wfzyftko dobrze powodźiło: Pra- 
wda że y. tam znałazło go; goniąc za: nim utrapienie, gdy do: 
- brze fłużąc złcy Pani, za. wierne'ufługi od.niey niefprawiedli- 
wi: ofkarżony , y'do więźienia w kaydany okuty oddany zo: | 
‘ftat, ale Ten Pan'ktoren:za Jozefem: przesladuiące wyfyłał nie. 
fzczęścia , tenże: fam dla. niego gotował: wieclkicgo WPT p 
E ; Wigs o 


a; (è) Sap. 10; 13; (u). Gene: 14i- 
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śliwienia. czci y doftatkow zb UWECAŁ ,, 


Pd o 


Toni gorzkie 


gdźie zafimucił, Odebrat by (OC 
io wfłyd, niewolą; wy- 


przykrego Poona piołuny w 
gnanie „ale taż fima Ręka, tai szą pe omyślay ch fkut= 
kow napetnita go; taż fams ktora go upokorzyła, ta 
wywyźlzyła, ta ktora go wzgatdz onym, prześlidowanym, 
na cel: wfzęlkie go prawie w. cia wyftawiła, taż fam apek. 
owania na-zawitydzenie. pezertyny ch, 
QL wego tych BOGA, ktorzy cierpliwie 
==obh oz TE ; Badgradzaiąc w oczach wfzyftkich 
nie: porownaną za. krotkie umaitwienie zapłatą. Za. toal: 
bowiem że bracią iego rodźeni „rowni mu w kondycyi.y uro: 
dzeniu., nie kochali i go, Jozef znalazł tafke w oczach. Krole: 
wikich, milost w frcu aa hy y Xiążąt całego Eg gyptuz 
że był. z fizoiey Ziemie wyrugowany, calego Egyptu ź ziemię 
pod: fwoią władzę odebrał; że w pracach Prek ami: włafnemi- 
pożywienia fzukał, pierścieniem bogatym też fame ręce przy- 
ozdobione: noślł; za płafzcz zoftławiony: w Putyfera Zonys 
wźiął z Krolewfi kiego fkarbcu bogate fuknią:; za kaydany w 


25 
No 


pard 

pz 

A A 
= 


ktorych Śedźiał w więźieniu, złótą obręczy wedłig ZWYCZĄ= 
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iu. Egy ptfkich Xiażąt na fzy! 


G- 


-€zył; po Hulzeńftwo Od Ce 


Z Ą, 
Po 


; M gi ktore więźniom świad= 
ego Kroleftwa; za niewolniczy” 


> 


fan, na Śrolevfkim wożie po wfzystkich Miaftach wfpania* 


2 A> za wzgerdy /od! braci, upadnienie głębokie od 
ychże fimych do: nop Jego ; za Emie Rugi y wygnańca z wła: 
; D ży Oyczyzny, Honor Vice Krolewfki; y co przed tym w 
fwoley Qyczyźnie. Jozef fivoim: Braci trzody pafącym 1iedze- 


“pie w pole wynośił, to potym. Bracia ciż fami do niego do p AR 


Egyptu PA Żywność „przyieź zdzali. Fak BOG umie naycięż- 
" £e ptzykrośći iłodźić, byleśmy ae tylko cierpliwie dla niego 
znosili. 
— S Genofęfa Xiążęcia: Brobdasyi. niegdyś Corka, á potym: 
SCE. : ; a Sifridos 


1.42, Ce LAR OS CEI 
Szfrydowi Xiazeciu Palatynowi w Małżeńfkie zwi ązki poślubio- 
ma, jak znaczncy Chtześciańfkiey cierpliwości z ślebie przy- 
kiad do naśladowania zoftawiła, tak oczywifty dowod ciefzą- 
£go W -ucifkach BOGA. W pierwfzych Małżeńfkiego po- 
życia latach, zabroniony fobie wnętrzności owoc maiąc , mę- 
ża pragnącego przyfzłych potomkow y fiebie ciefzyć nie mo- 
sgła. Te umartwienie-iak na Samuelową Matkę chciał BOG 
ma Genowefę dopuścić, żeby ią wprzody tym upokorzywfzy 
ucifkiem , potym niefpodźianą ciefżył tadością. Lecz nie te 
oftatnie Genowefy umartwienie. Uśilnego nie zaniechała Ge- 
nowefa nabożeńftwa, :profząc.Miłośierdźia wielkiego Matki, 
"© pociechę w.otrzymaniu potomka ; w czym gdy wyfuchana 
„była, Matką fie ftała, lubo .o otrzymaney iefzcze łafce nie 
wiedźiała. Tegoż famego czafu Sjfridus maiąc z W'oyfkiem 
iść przeciwko nieprzyjńcielowi ,. przy zwykłych miłości wza- 
iemney «wyrażeniach pożegnał Genowefę, nie wiedząc o tym 
że z Bofkiey dobroci, miał iuż dla fiebie w wnętrznościach 
*Genowefy danego fyna. -Wyieżdzaiąc tedy na woynę Całe- 
„go Xięftwa fwego rządy „zlecił iednemu z naywiernieyfzych 
„fwych Panow zwanemu Golyńwi, 'polecaiąc mu całość fwego 
ięftwa, y wfzelkie uftugi dia zoftaiącey fię "Genowefy ktorą 
potomkiem pożądanym „obciążoną bydź nie wiedźiał. Lecz 
o! nędzna kondycyą ludzka, ktora fię nigdy przed goniiącym 
za tobą uftawicznie niefzczęściem nie ukryiefż! y w:nayfpo- 
koynicyfzym mieyfcu, dla ciebie fa śidła niebefpieczne! w. poko- 
iu zoftawił Szfrydus Genowefę, ale ią przez to famo na woynę 
nieznośną z domowym wydał nieprzyjacielem. .Golus Ruga od- 
mienia fię w niewftydliwego zdrayce, y ten ktory był powinien 
_ wfzelkiegodla fwoiey Pani fzuikać befpieczeńftwa, na naynie- 


befpiecznieyfzą fpycha ią przepaść: zwyciężony albowiem 


pięknością Genowefy, nie o iey ufługach, ale o wykonaniu . . 


i „złych fwoich chęci poczoł zamyślać. (Częftym na Panią nie 
R > winne 


P u 


— 
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winne rzuceniem oka „ ranił złe fwoie ferce,y oślepił umyfł,. 
za ktorego złym: powodzeniem w mniey potrzebne wdawał 
fię rozmowy ,. ktoremi drogę fobie uściłał dla złych: krokow. 
Poftrzegła to pobożna Pani, a widząc fwoie niebefpieczeń: 
ftwo „,oftroznieyfzą bydź. poczeła, unikaiąc: naypotrzebniey: 
fżych z niepotrzebnym natrętem rozmow.: Długo nie mogła 


fię utaić ifkra: lubieżności, pokryta popiołem ufług. Nie po- 


przeftał złego-knowania Gołus , w potrzebney rozmowie mic- 


Azaląc mniey: potrzebne namowy, lecz nie na'taką:natrafił Ge- 


nowefę, iaką chciał mieć; bo uzbroiona będąc: Bofką pomo- 
cą, żeby go była więcey przed fobą nie widźiała, ciężki mu 
wycieła policzek, y precz od fiebie kazała wypędźić, z wy- 
raznym rozkazem aby nigdy u:niey nie poftał. To pewnie 
zwycięfłwo te Genowefy: koniec uczyniło złym knowaniom . 
Golufa? Brasno Ta wygrana na fiożfzą ią daleko wy- 


"zywała bitwę: Ach znarowione ludzkie zamy fy „ iak tyśią-. 


cznych. wynayduiecie fpofobow, aby tylko zadofyć fię wa- 
fzym chęctota ftalo! iakiego BOG ftarania: w nas nie widźi, 
abyście go pozyfkali, takie piekło ma. Zmyśla lity Gołus roze 


-śiewałąc po całym dworze wiadomość do śiebie z obozu przy: 


fang, iakby Sifrydus pod czas utarczki z nieprzyjacielem, 
z znaczną woyfka fwego częścią zginoł : żeby tym fpofobem 


„niby z owdowiałą po śmierci Męża Gezowefą mógł Śmieliy o 
 Malżeńfkim mowić źwiąfku. Lubo była niepomału ptzera- 
żona powieścią to © śmierci S;/+yda. Genowefa, ile kochaiąca. 


Zona, lecz nie dowierżaiąc iefzcze tak liftom przyfłanym, ia-- 
ko y rozgłofeoney powieści, oczekiwała potwierdzenia roz= 
głofzoney wiadomości; śle że widźiała iż z tey przyczyny Go- 


lus więkfzą Śmiałość nabierał mowienia z Genowefa o przy- 


£łym Małżeńfiwie, poznawfzy prawdźiwe zafadzki naygło- 

wnieyfzego nieprzyjaciela honoru fwego, powtote go odpę- 

dźiła. Zawftydzony nieporufżonym ftatkiem niezwyciężo- - 
F P 2 za 5 ney. 


x 


mey Niewiafty niewftydny Gus, inną y iuż oftatnią na niefz- 
częśliwą zgubę ftawia zafadzkę Świętey Pani. Miłość odmie- 
mia w gniew, kochanie w zawźiętość , chcąc fię mścić niefpra: 
«wiedliwie na niewinney Pani, fwoiey obwinioney przed wfzel. 
kim fądem złości. „Już ad granic Francufkich z W/oyfkiem 
ku domowi powracał fie Sifridus : raz bolaźn drugi raz wftyd 
dręczyć zaczynały Gulyfi, ktoren lękaląc Ge żeby za powro» — 
tem Xiążęcia-dó domu, Genowefa o złych poftempkach Golu- 
Ja Mężowi nie oznaymiła, fwoią niewftydliwą pokrywóląc nie- 
wierność , poftanowił w tym obwinić przed Xiążęciem Mę. 
żem Zonę, w czym fam zamyfłow fwoich nie wykonał, Do 
Strażburgu tedy swyieżdzaiąc z powitaniem przeciwko powra- 
caiącemu fię Xiążęciu poiachał „ tam (ach co za ałość ) wita- 
iąc Pana, w pierwfzych fłowach, iakby wityd tamował mu 
mowę ,poczoł fię z wyrażeniem zmyśloney p twarzy na Ge- 
nowefę niby ociągać, lecz potym właśnie iakby pokazniąc 
ltosć nad Sy/rydem , wietutne kłamitwo otwarcie wyźion t; 
iakby Genowefa wiaty poprzyśiężoney nie dotfżymaw'fzy, 
z podłey kondycyi człekiem to ieft Kucharzem, z nim fyna 
powiła.  Sługo złośliwy y takąż to ieft wierność twoja? y też 
to fą ufługi ktore powinieneś był czynić? honoru. twoiey Pa- 
mi powinieneś był lepiey niżeli życia twego przefirzegać! ty 
go kłamliwie, fam fzarpiefz: ną życie tey naftempuiefż, kto- 
tey cnotliwe fprawy niewianość oświadczaią. Prędko na- 
„ kbonii fie do tey. pówieści Sr/fydas , 4 chcąc fie mścić krzywdy 
złamancy przyśięgi, minowtzy należyte dla powźięcia pra- 
‘wdy pytania zamiaft inkwizycyi, do_dekretu ña niewinną y 
tą Zonę prźvftąpł. Zeby zaś fentencya śmierci łagodniey- 
bydź zdała, Gsłus ią fam podał, aby Matkę z fynem 
Utogiolto., ktorymby fpofobem bez krwie wylania, plama w 
domu. Siida pokazana zmyta była. Tak fię dźieie w domach 
y Familiach tych, gdźie zaraza kłamitwa panuie, gdźie radźi 
ke, = fiuchaią 


Lg TOE A E CEV. 
€ 


f 


| 
| 


z płynących zrzodeł, łożko z liścia opadaiącego z dr 


* pufzczona od wfzyftkich Swięta Pani. Jey zabawa była, 
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ftuchaią podchlebtwa Aow -obmawiaigcch, ofkarzaiących i 
pafzkwilow, gdźie prętko wierzą każdey powieści bez : 
należytego roztrząśnienia,4 idąc za ślepą y niepofkromioną paf- 
fya, niefprawiedliwe «wydaią na-okrutne kary fentencye. Co 


_ prędzey Genowefę dla dofyć uczynienia wydaney na nią fen- . 


tencyi, iak by prawem przekonaną, na śmierć biorą, nie pozwa« 
laiąc iey minuty czafū, dla obrony. fwoiey miewinności ; żeby, 
w exekucyi „dekretu upewnionym zoftał.Gołaszaś ięzyk Geno- 
wefie przykazałurznąć , przed iey utopieniem,łękaiąc fię podo- 
bno, aby po śmierci, niegodźiwych dego mie ogłafzała po- 
ftępkow, y do śiebie dla'pewnego śmierci iey dowodu przy- 
nieść. Daremne wafze zamyfły li ludźie, inne fą około Ge- 
nowefy rozporządzenia BOGA ,'ktoren złe bezbożnych foz- 
prafzać zwykł knowónia , y niefprawiedliwie uciśnionych nie-. 
winność z .mieporownaną chwalą odkrywać umi „Zołnierze 
ktorzy Genowefę topić mieli, czyli niewinność iey miar- 
kuiąc, czyliteż ma los fzczęścia pufzczaiąc ią „niby już nie 
Żyłącą y:przed czafem ftraconą., w łez ferdecznych powodźi 
tonącą , do lafu wielkiego bardzo, ktoren był od miefzkania 


| Sifydawęgo daleki odwieźli „ięzyk pfu na pokazanie znaku nie; _ 
= żylącey iuż Genowefy urżnąwfży. ME 
{nego domu yod ludźi niewinność , od BGGA mile przyiętą 


zoftała , za ktorego wolą Niebo czciło Genowefę, źiemia ufłu= 
"gi czyniła, nieprzyjaciele Aprawwiedlisyością przymufzeni, 


z chwałą nieporownaną wracali honor. W gęftych latch 
znalazła pożywienie z rozmaitych żioł vy korzonkow,napoy 
; 


miefzkaħie z iafkini, towarzyłwo z dźikiemi zwierzę RE 
fwoich utopienie w BOGU,ktoremu niewinności {woiey ofiarę 
czyniła, á lubo ią ludzkie opuściły pomocy , BOG ten ktoren 


o naydrobnieyfzey wie penk ptaízyny, ktoren ig 
= oo. ay, 


~ 


Wypędzona tedy z wła= ~ 
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dleyfzego w źiemi karmić robaczka codźiennie nie przeftaie, 
fwoiey opieki nad nią pokazał dowody; wydawfży albowiem 
ña Świat Genowefa w jafkini leśney Syna, á boleiąc na to że 
pokarmu należytego dla niego mieć nie mogła, obaczyłaą iż 
łania przybiegłiży do iafkini, y dźikości fwoiey zabomnia- 
wfzy, z nią towarzyftwo zabrała. Tę Genowefa marnkę od 
BOGA przyfł?ną, z naygłębfżym dźiękczynieniem odebrawfzy 
iey mlekiem niemowle karmiła. Przeż zupełne lat fześć, 
mieślęcy trzy, tak żyła Genowefa w towarzyftwie urodzone: 
go Syna, y leśney mamki (lubo życie takie bardźiey Śmiercią 
powinną by fię nazwać niżeli życiem ) z Bogiem fzczegulnie 
fwoim zabawiając fię na świątobliwzych modlitwach, od kto- 
rego w krotce pociefżoną zoftała, odbieraiąc za ucifk wefo- 
łość, za krzywdy nadgrodę, za wźięty honor, ftokrótną chwa.- 
łe. Stało fię Że Sifrydus z Xięftwa (wego Panami wyiacha- 
wfzy na polowanie do lafu tego, w ktorym Genowefa» dni 
w nędzy liczyła, w nim poftrzegł łanią, mamkę Genowefy 
Syna, ktora przed pfami uciekaiąc gdy do iafkini Genowefy 
przybiegła, według fwego zwyczaiu dla dania pokarmu dźiccię- 
“ciu położyła fię. ' Widząc zmordowaną uciekąaniem, fwoteso 
Syna mamke Genowefa, 4 obawiałącfie żeby w ręce poluią- 
cych niewpadła, pfy ktore za nią goniły, żeby do iafkini 

za łanią nie wpadły , wybiegłfzy co. prędzey, lafką po- 
czeła odpędzać, á w tym pow doganiaiąc Ssidus. (am 
przed iafkinią ftaię. Obaczył Genowefę , ale iey nie poznał, 


ktotcy nędza, ucifk, niedoftatek, leśne miefzkanie, prawie ludz- 
ką poftać ódmieniły ; chcąc iednak ciekawość ufpokoić, fpy= 


ta lie kto by była w tych gęftych lafich bawiąc fię, y iakimby 
fpofóbem życie fwoie między zwirzęty mogła utrzymać? Nim 
dała odpowiedź Genowefa, wprzody płafzczem łanią chciała 
zalłonić, Żeby ią od-natartczywiych plow obroniła. Na fo- 
wa pytającego fię Xiążęcia, fkromnie odpowiedźiała: że w tym 
A > ; Re mieyfcu - 
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mieyfcu, lat fześć y mieśięcy trzy z Opatrzności dobrotliwe- 
go BOGA, fzczegulnie famemi ziołami y korzonkami życie 
fwoie utrzymywała; Zgadzały fię lata z powieścią, że tylę 
czafu upłyneło , iak w domu fwoim nie:znaydowała fię, co w 
pytaiącym fię niemałą zaczynało wzniecać do uznania pobud- 
kę. WZ tym fpyta Xiąże kto by była? Odpowiedziała: Jmie 
moie ieft Genowefa , a ten ktorego na ręku trzymam ieft moy 
Syn. Słyfząc to Sfydas A miatkuiąc tak głos, iako też y znak 
blizny ktorą na twarzy miała, Zone fwoią Genowefę poznał. 
Jak wielką radością napełniało fię ferce Szfrydowe z znależienia 
Genowefy, tak rowną boleścią razem, że żyiącą oglądał tę, 


ktorą zaślepionym gniewem, nie fądem rozurrnym, na śmierć 


wfkazał, Łez obfitych wylewał hoyne ftrumienie padłfzy do: 
nog iey ciefząc fię z życia, á przypatruiąc fię dźiecięciu na- 
ktorym fwoy obraz prawdźiwy widział , dowod nienarufzo- 


ney przyśięgi Małżeńfkiego pożycia za Bofkim fporządzeniem 


odebrał. Lecz Genowefa wyraźnym doświadczeniem uzna- 
. . n x 5» . 

iąc oczywiftę nad fobą fprawę BOGA. "ktorego poślikuiącą 
pomocą ona w życiu z fynem utrzymywała fię , ktorego ręką 


zaucHkow tak chwalebnie wyrwana zoftała, nie w przody- 


z iafkini odważyła fię rufzyć, poki by Sz/ydas na tym miey- 
fcu ku czci W cielonego BOGA Matki, Kościoła nie przyobie- 
5 © 4 2 í 


cat wyftawić, ktoren zaraz znacznym expenfem zaczęto Wy- 
-ftawiać y fkończono. Niewinność ktora krzywdę ponosita, 


fowitą nadgrodzona zoftała zapłatą; bo iák bez honoru z domu 
fwego wyprowadzona była Genowefa, tak z niezmierną czcią, 


_ z powinnym ufzanowaniem, z powfzechnym całego dworu 
y Pańftwa wefelem przywrocona; ofądzona za umarla, Oglą 


dana za żywą, oddalona od ludźi, potym otoczona od pód- 
dańftwa , y ktora z dźikiemi życie prowadźiła zwirżęty przez 


lat fześć , godną przez to zoftała że dźiś żyle wiecznie z Anio- 


łami w Niebie, bez całą wieczność kreluiąc z Bogiem. Krot- 
4373 o zyłą 


dz 
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- ko żyła powtore z Szfydem , bo tylko przez mieśięcy trzy nie 


odmienialąc dawnego: {wego życia fpofobu powźiętego na 
puftyni, karmiąc fię fzczegulnie furowzemi. któremi przed tym 
ży ła potrawami „y*zBogiem na Świątobliwych zabawiaiąc fię 
nabożeńft wach,. po ktorych żyć z ludźmi przefaias w tym 
że famym. Kościele od Szfrida wyftawionym z miemałą czcią 
pogrzebiona: Fak Ręka Bofka: ktora umartwieniem pizyci- 
fneła Genoweefe wefelem ftokrotnym uciefzyła: Niewinność 
uktzywdzoną BOG Sprawiedliwy należącą fkarał zemftą , bo 
dowiedźiawfzy fię o wfżyftkiw Szfrydus, Golafa derczterech 
„dźikich Wołow: przywiązanego żywcem roztargać kazał. 
Ta ieft fzczęśliwość dufz przyimuiących z Reki Bofkiey 
umartwienia; ucifki y przykrości, że gdy ie BOGU ofiaruią, 
w fwoich ucifkach od Tego odbieraią pociechę, Ktoren ich 


zafmucił, od tego- odbieraią pomoc, od ktorego rozumicią - 


fię bydź opufzczonemi , tak dalece: że w famym niefzczęściu 
fa fzczęśliwemi. Genowefa: od Męża odrzucona, od BOGA 
przyjęta, między dźikiemi zwierzęty befpiecznieyfża; Była niżeli 
między ludźmi, głos rozlegający fię po iafkini płaczącego nic- 
-mowlęcia, fodfzym. byk dla niey, niżeli naymiliże muzyki, 
bo fobie w nim przypominała w Betleemfkiey ftayni Zbawi- 
ciela ; pielufzki, kolebka , pokatm, ktorych w tem czas mieć 
nie mogła, nie uczyniłyby tey wygody dla dźiecięcia, co 
łania ogrzewaiąca y karmiąca. Ktokolwiek iefteś ktory ucifk 
cierpifz, ktoremu zły ięzyk fławę uwłacza, krzywdę iaką- 
kolwiek lub bd rownego , lub od niżfżego ponoślfz , znieś to 
wfzyftko cierpliwie dla BOGA, zktorego Ręki mafż, znay- 
dźie Ten Pan tyle fpofobow żeby cię pociefzył: 
Uważając Święci QOycowie Joba we wfzyftkich życia 


iego {prawach , doftrzegli z nieomylnego Pifma Swietego świa- 


dećtwa, że Job w fwoim dobrym byciu, poki ciefżył fię miłą 
dźieci gromadą, doftatkow „zebranych <znacznemi R A : 
E s 5 ; = ug 2 
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fuz, poddanych, bydła, wielką liczbą „poty” nie był wtym 
fzczęściu , żeby poufale z Bogiem: rozzaawiał ;- ia zas tylko = 
BOG na niego dopuścił: ucifie, nędze, że do oftatnicy przy: 
{edt mizeryi, dźieci,.zdrowiej:y: fortunę: ftraciwizy',. w'ten 
czas, zaczoł. nayfzczęśliwfzą z Bogiem: ciefzyć fię rozmową. 
Urągała fię z niego: Zona; Przyiąciele, kiedyś niekiedyś do 

"niego fłowo iakie przemowili, BOG zaś zawfze ciefząc go, 
ftodkę.głofii szego bąwił go rozmowa: 

Qdeźwie fie kto z niecierpliwych: Gdy BOG w ucifkach 

z fwoiey ręki fpufzczonych:ciefzy fwoie Rugi, á gdźież iego 
pociecha, kiedy uciki goręwźiąawfzy momentu dla mnie nay- 
mnieyfzego folgi nie poźwalaią? kiedy nie tylko że nie um- 
nieyfzaią fię, ale coraz więkfze przynofzą? ktokolwiek po- 
dobnie żaląc fię'ufkarża niech: fię dla fwoiego-ufpokoienia 
przypatrzy lekarzowi z chotym poftępującemu: Kiedy lekarz 
dla zgoienia rany przyłoży pa ciało chorego rzecz iaką dopie 
kaiącą lub gryżącą, ięczy chory, ptośi aby rzecz tę odioł, kto- 
ta go wielce: dięczy , pod ktorą zdale fię choremu w ten czas 
godźina wiekiem; y wolał by ranę cierpieć, niżeli dopiekaią- 
ce lekarfiwo tak długo: znosić; lecz lekarz tego nie fiucha; 
wytrzymuie, czękaiąc czafu, pokiyby przyłożone lekarftwo 
fwego nie fprawiło fkutku.. Czyliż nie ciefzy go tym famym 
udręczeniem lekarz, pokazując mu oczywiście naftępuiące ie- 
go z tąd zdrowie? bardźieyby go podobno zafmucił , gdyby 
ftuchaląc iego'głofow,.oderwawfzy przyłożoną rzecz, zofta- 
wil go w niebefpieczeńftwie życia. Gdy nas ucifk dopieka, 
wiedżieć powinniśmy, że iefzcze czas nie przyfzedł nafzey 
folgi, ale toż famo ciefżyć nas powinno, że przyidźie ten czas 
ktorego folga naftąpi, ktorego fkocńży fię ta nędza. Wiemy 
dobrze o tym: Że ucifk, nędze, niedoftatki, przykrość, lub 
przeciwność iaka , fą to lekarftwem dufzy wynifzczaiącym y 

= ruguiącym Jadowitą zarazę, wprowadzoną od pomyślnego do- 
2 $ z > -czeínego 


~ 
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czefaego fzczęścia, nie były by te fpufzczone na nas dla ule- 
czenia nafzego , gdyby ten Nayświętfzy Lekarz, pragnący Ży- 
cia nafzego wiecznego nie przyłożył ich ; w ten tedy fam czas 
ciefzy nas tenże (am BOG z nami będący, upewniąiąc że w 
krotce dobrze fię znami będźie dźiało , tylko że iefzcze czafu 
potrzeba, żeby te uciiki iako lekarftwa fkutek fwoy poka- 
zały. ś 
> Do trzech Jzraelfkich Pacholąt w piec Babilońfki tozpa- 
lony wrzuconych, przyfzedł był ktoś czwarty, ktorego Na. 
buchodonozor poftrzegł(zy rzekł: że był podobny Synowi 
„Bofkiemu. (t) Stary Tertulian tego ief zdania: że w ten 
czas Zbawiciel nafz, w ludzkiego ciała poftaci, dał fię widźieć 
przed czafem fwego urodzenia Swiętym Pacholętom. Tak 
BOG ciefzy fwoie fługi, że dla ich w fmutku rozwefelenia fam 
przychodźi. -Wfpomina Petrus de natalibus ib. 9. c. 4r. Žeje- 
‘den z Chryftufowych Wyznawcow wikazany od Tyrana na 
fpalenie, żeby. w piecu egniftym w popicł fię obrocił, poufale 
mowił do Zbawiciela oczy wz Niebo obrociwfzy: Belties y 
łu ze mng o Dobry JEZU. Jákoby chciał rzec: Nigdyś mnie 
moy Panie nie oditąpił we wfzyftkich przygodach moich, ni- 
gdy nie byłem bez ciebie, y teraz ten ognifty pożar w piecu, 
nie ieft mi ftrafzny, nie rodźi we mnie naymnieyfzey boińźni; 
pomiefzania, fmutku, ale mnie nie porownanym wefelem cie- 
fzy, bo Ty iefteś.ze-mną moy Panie „ ktory wzmacniafz fa- 
bych ,„ rozwefelafz fmutnych, utwierdzafż chwiejących fię ; 
iedną tęką rozgą utrapienia prześladowania zafimucafz, ale 
drugą pomocą ratunkiem y nadgrodą za cierpliwe znieśienie 
tozwefelafż. Swiętemu Antoniemu Puftelnikowi, S. Katarzy- 
nie Senenfkiey, pytaiącym fię z żalem JEZUSA, gdźie by był 
w ten czas, gdy ich czart pokufamii trapił? odpowiedźiał Zba- 
„wiciel ciefząc ich, że figę w ten-czas w ich fercu znaydował, 
przypatruiąc fię ich walezeniu y poślilaiąc w utarczce. Czy- 
i może bydź więkfżą pociecha nad tę. > 5 
R. c ; xa; 5-Rtoż oa 
(t) Tertul, lib, 4. contra Mar: cap. r. c, ; $> 
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<kroć niby od fiebie zdaie fię człeka odrzucać gdy 


-Scil podkłada Ręekę ratunku y pomocy 
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Ktoż fię teraz będźie fmucił w ucifku, gdy BOG rozwe- 
fela? kto fię będźie zalit, przygody: iakiey przyciśniony cię- 
Żarem, gdy go BOG podnośl? kto w upadku będźie tracił 
ferce, gdy BOG'ratnie? Mowi wyraźnie Pifmo: (u) Pan 
krokiem człeka rządźi, gdy upadnie nie fllucze fie, bo Pan podkła- 
da reke fwoią, to ieft: gdy człek wpadnie w iaki ucifk, obel- 
gi, zelżywości, fzkody, krzywdy, w krore zwykli ludzie wpa- 
dać, w nich będzie cały, nie potłucze fię, bo Pan fwoiego 
ratunku y pomocy rękę podłożywfzy, utrzyma goy nie po- 
zwoli mu fię zafmucić nawet. Kto widzi rzuconą w gorę 
fzklanną piłkę, A nie uważa umieietności rzucającego, że 
prętko podftawi rękę, y upadaiące fzkło znowu wywyżłża, 
za naypierwfzym fzkła. fpufzczaniem fię, fądźii by że w ty- 
ślączne rozfypie fię fztuki, ale miarkuiąc ztęczność rzucaiące- 
go, nig zgubę ale wefcle piłki rzuconey widźi, bo ta ręka do 
gory ią wywyżfza, na ktorą była upadła. Tak BOG częfto- 
go na prze- 
ciwne pufzcza przypadki, ale w ten czas tenże fam go BOG 
utrzymuie. Kto w niefzczęściach człeka widźi, rozumiałby 
że duż znifzczony w cząftki drobne nikczemności fwoiey roz- ` 
fypał fie, lecz Tenże fam BOG, ktoren niefzczęśliwość fpu. 
fwoiey, yw famym i 
upadku podwyżfża człeka, ciefzy, wefćli, ratuie, y z poni- 
żonego chwałebnym czyni. - Już zdała fię była Zuzanna pa- 
dać w przepaść znifzczenia fwego, gdy kłamliwie ofkarżo- 
na, na ftracenie prowadżona była, śle BOG przez Daniela 
położył na niey rękę, utrzymał ią, wywyżfzył, pokazuiąc 
niewinność, y uwielbił po dźiś dźień chwałą niezgafłą. Już - 
zdał fię był ginąc Jonafz w morze rzucony z okrętu, Daniel 
w iafkinie między lwy, Piotr, Paweł, tonąc między falami 
wody morfkiey, ale BOG podkładał pod nich Rękę, utrzy. 
muigc ich, ratniąc y rozwefelaiąc. BÓG tedy Ten. któren 


: 3 ; ^ ratował, 
(a) PGL 36. v. : 


24. 
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satoswał, «wfpomagał, -y ciefzył Jożefa "w więźieniu, 

Jaba w ;gnoiu, trzy Pacholęta w <ogniftym piecu, Daniela 
„między lwami, y podóbnaż aby nas w .ucifkach nafzych nie 
smial. ciefzyć „ratować y wfpomagać? Ale uważmy iefzcze y tę 
prawde. «Ucifk , nędzę , miedoftatki , umartwienia , choroby 
„czyli moglibyśmy znieść, wytrwać, zwyciężyć bez:śiły y po- 
«mocy tego któren ię na nas dopufżcza? zapewne że nie. 
Ciefzy nas tedy wtenczas BOG, gdy widźiemy .że z pomocą 
„Jego to znofiemy y .zwyciężamy. 

*W/fpomina Korgeliujz A lapide o iednym Rudze Bofkim, 
*ktoren w .życiu {wym wielkie utrapienia „ucifki y nędze cier- 
-piał; ten gdy 'po śmierci pokazał fię fwemu przyjacielowi, y 
„od niego był fpytany, ieżeliby za fwoie przefzłe w życiu 
przykrośći przyzwoitą odebrał zapłatę ? -od powiedział : fame 
tylko pierwfze Swiętych przywitanie gdy mnie «w chodzące- 

„ go do-Nieba przyimowali, 4 ofobliwie naypierwfze Chryftu- 
{owe pocałowanie, :ktorym od niego :ufzczęśliwiony zofta- , 
tem, tak wielką we mnie /łodycz y niewypowiedźiane wefe- 
le fprawiło, że tego momentu o wfzyftkich.pracach y trudach 
moich zapomniałem ty svfzyftkie boleści z pamięci moiey wy- 
fzły , według Row Pifma: (w) Obeżrze BOG w/źolką łzę z oczu 

ich. -Ach iak fa fzczęśliwe nafze ucifki! iak powinny od 
- nas bydź żądane, z chęcią przyimowańe, gdy nas BOG 
-y W tym życiu zwykł ciefzyć, y niewypowiedźianą 
«w Niebie rozwefelać zapłatą. 


(w) Apoe. żroy, s - 


Rozbźiaj XD 143 


ROZDZIA EXI 
Chr ześcianinowi w ucifku nie przynależy 
+ - Jimucić fie > 


= „olMucić fię w ucifku Chrześcianinowi, ieft czynić 

| przeciwko iego powinności, ktorego reguła y fta- 

tut iet, bydź wefołym w każdey przygodźie, cie- 

A fzyć fie w naywiękfzey przeciwności. Wyraźnie 

= = otym S. Jakob Apoftoł w fwoim liście napifał do 
nowych Chrześcian w te fłowa: (x) Wftelkie wefelenie rozu- 
mieycie bracia , gdy w pokufj rożne w padniecie , wiedząc otym: że 
doświadczenie wiary wafzey , cierpliwość /prawnie., cierpliwość zaś 
prawe dofkozałą ma. NU ktorych fłowach wyciągał tego po- - 
wiernych Święty Apoftoł: aby naymnieyfzy fmutek w nich 
nie poftał, choćby nayciężfzą przygodą przyciśnieni byli, 
wiedząc otym: że mife żniwo zbawiennych pożytkow dła 
nich, za wytrwaniem w przeciwnościach naftępowało. Czy- 
 liżby w ten czas fmucić fię kto powinien, gdy nieporowna- 
nym dobrem iet napełniony? w ten czas ubolewać, żalić fię ` 
gdy ieft nader ufzcześliwionym? Jeżeli kto ponośl ucifk iaki, 
ten ma od BOGA fobie pozwolony, iako znak oczywilty, y 
dowod nieomylny iego Oycowfkiey ku fobie miłości, od 
ktorego (y) wfżelki dar jpadaiący na nas iefł dofkomat) , iako ód 


Oyca światłości. ¥ czyliż dlatego trzeba, fię fmucić ? WALCZE R 


tego maiąc ucifk , ktoren nic złego dla nas dać nie może, bo 

nas niefkończenie kocha, y czyliź ta przyczyna powinna bydź 

pobudką fmutku? Gdy lekarz gorzki choremu podaie piołon 

dla iego zdrowia , czyliź przez to powinien fię fmucić chory, 
U . że gorzki 


(x) Jaco: 1, 2. (y) Jbid. v: 17.* 


iS4 CEZ Ę NS Ć Ł 
"Że gorzki napoy bierze ? albo gdy rozpałonym przypieczę ' 

ranę żelazem, czyli dlatego powinien narzekać na opatruią- 
cego raniony? W/prawdźie żaląc fię w ucifkach nafzych po- 
dobnie czyniemy nie poymuiąc dobra nafzęgo iak nierozu.- 
mne dźiecka, ktore w ten czas płaczą, gdy Rodźice dła ich 
dofkonałości y nabycia dalfzego dobra, do nauczyciela od fie- 
bie w kraie -dalekie ich odfyłaią, fmucą fię w ten czas dźieci 
nie poymuiąc fwego dobra kiedy fię naybardźiey powinni we- 
felić. 

Bez woli wyrażney Bofkiey naymnieyfza na nas fpadać 
nie może przygoda, ani krzywdy ufzczerbku w honorze, 
fortunie , przyiaciołach cierpieć nie możemy -bez tego woli, 
bez ktorego włos ieden nikczemny z głowy nafzey nie fpa- 
dnie: Zaczym fmucić fię w podobnych przypadkach nie poz 
winniśmy. bobyśmy oczywiście nie przyimowali z chęcią 
wytokow woli tego, ktor ąwypełniać codźiennie oświadczamy 
fię w modlitwach zwyczaynych mowiąc: Bgdź wała Twcia 
y iedno by to byłoiak czynić żart y igrzyfkoz BOGA , oświa- 
dczaćfię z wykonaniem woli Jego przez. ufta, A w fercuy na 
umyśle fprzeciwiać fię rozporządzeniu Jego akoło nas. 

Ktokolwiek włafnych nie zwycięża fkłonnośći z Chrze- | 
ścian, tego lada przygoda zafmuca, y czyni niefzczęśliwym © | 
{mutku niewolnikiem, dwoiako : naprzod żefam w fmutku 
wfzyftek tonac, nic więcey w korzyści nie ma tylko ieden 
Żal, boleść, y udręczenie nieznośne. Powtore: że tak cię- 
żko boleiąc boleścią, y fmutkiem nie odmienia ani poprawia 
tego o co boleie: naprzykład ftraci kto ukochane dźiecie, 
ktorego fię doczekał, y po długich ftaraniach wypielęgnował, 
czyliż fmutkiem wfkrześi umarłe dźiecie ? poniośł kto wzgar- 
dẹ żelżywość, czyliż fmutkiem -przywroci. wźiętą fobie 
ftawę ? żali fię w chorobie, czyliż przez ten żal przychodźi 
do utraconego zdrowia ? ięczy przyciśniony aka Ć. 

kłotnią 


O 
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'kłotnią od prawa, od złego fąśiada, czyliż ięczeniem napra- 
wuie fprawę? Zabrał komu ogień lub zły człowiek fprawie- 
dlizie nabytą fortunę , czyliż fmutkiem gaśi wzniecony po- 
zar, albo dogoni uciekaiącego z rzeczami złodźieia? Dare- 
mny tedy ieft w nas fimutek, ktoren przygody nie odmieni, 
ratunku nie da, ani naymnieyfzey pomocy. Gdyby fmutek 
w przygodach był tey dźielności, ktorey była Moyżefzowa 
lafka, żez fuchych fkał dobywała wody, wyfufżała morza, 
wyprowadzała z niewoli, przymufzała do fprawiedliwości 
Krolow, moglibyśmy go w nafżych przypadkach ,zażywać , 
ale że nam żadną pomocą bydź nie może, á bardźiey fzkodźi, 
daremnie z krzywdą Bofką y nafzą używamy go. 

Dwoiáki fmutek w wiernych uznaią Swięci Qycowie, 
ieden według BOGA, drugi według świata. Smutek według 
BOGA ieft ten; gdy fię fmuciemy o to: żeśmy obraźili BO-. 
GA, y w boleści ferca. nafzego pokutuiąc, ftaramy fię oprze- ` 
profzenie Jego, nadgradzaiąc dobremi uczynkami krzywdę 
popełnioną Niefkończonemu Majeftatowi jego. Taki fmu- 
tek wielce chwali. Apoftoł pifząc do Koryntow, y ciefzy fię 


=z tego gdy fię w wiernych znayduie mowiąc: (z) Ciefzę fe 


mie dla tego, żeście fie f/mucili , ale że fimuciliście fię do pokuty. Smite 


'ciliście fe albowiem według BOGA.  Ktoren albowiem według BO- 


GA fmutek ieft, pokutę zbawienła befpiecznego prawnie: Światowy 
zaś fmutek śmierć przynośi. Jakoby chciał rzec Apoftoł, ten 


= - tylko chwalebny ieft fmutek , ten naypotrzebnieyfzy, za kto- 


rym naftępuie pokuta. Takiego tylko fmutku poźwalam wam 
moi Kotyntowie, ale inny ktoren nie ieft według BOGA niech 
nie poftoi między wami, ktoren zgubę nie życie rodźi. Dru- 
gi fmutek ieft według świata, o ktorym wyraźił tenże Apo-- 
ftot że śmierć za fobą przynośi, 4 ten ieft ktory, rodźi fię w 
nas z zbyteczney tego świata miłości, gdy maiąc przywią: 
zane ferca nafze do rzeczy doczefaych, naprzykład do że- 
U2 <> branych 
(21 2. Corint: 74. v. 9. a 


146 GE ERCETL 
branych doftatkow, do wygod, do: przyiacioł, do dźieci, 
znacznych ofob, honorowe, ubolewamy dla ftratv ich. Ta- 
ki fmutek częftoktoć śmierć dufzy przyadśi, gdy fie odważa- 
my nabywać firaconych rzeczy z krzywdą Bofką , częftokroć 
przynośl y śmierć doczefią, gdy od zbytecznego y niepo- 
miarkowańego żalu, fchniemy zanurzeni w uftawicznych ża- 
lach , Śmierć fobie przed czafem zbliżając.. A- małoż było ta- 
kich ktorzy dla nieńśmierżonego. w fobie mniey czafem po» 
trzebnego fmutku melancholią ogarnieni w rozpacz za czat- 
towiką namowa wpadłfży, katami fimych fiebie ftali fie, wie- 
fzaiąc fię na powrozach, przebiiaiąc fię oftremi żelazatni, rzuca- 
iąc fię w głębokie rzeki, rozpalone piece, rzucaiąc fiez wyfokich 
mieyfc? Taką korzyść fmutek tego świśta zwykł przynośić. 
Rzecze kto : choćbym niechciał mufżę fię częftokroć 
fmucić, dla niefpodźianych iakich przypadkow; ftraty, na- 
przykład dźieci, Rodźicow, Przyiaciela, fortuny, honoru, 
ktorych przypadkow wiadomością, choćby nie rade ferce, 
muśj od żalu boleć. Prawda to ieft, y przeczyć temu nie 
mogę żeby na pierwfze podobnych. przygod wiadomości ferce 
czyie nie miało zaboleć, ale rozum powinien tę bołeść zago- 
ić, miąrkuiąc: że fmutkiem ftraconych Rodźicow , dźieci Śzc. 
nie wikrześlfz, fortuny , honoru nie nabędźiefz. Jeżeli bo- 
leiefz iáko Matka nad ftraconym dźiecięciem? przypomniey- 
że fobie od kogoś miała dźiecię, ieżeli nie od BOGA? Nie ty 
tedy byłaś Panią iego życia, ale BOG, ktoren mu dał żyjącą 
.dufżę. Wolno zaś BOGU iako Panu rzecz fwoią każdego 
'czafu odebrać. Jeżeli boleiefz. dla ftraconey fortuny, od ko- 
go ią miśłeś, icżeli nie od BOGA ? ty byłeś tylko iey fzafarzem, 
nie Panem, wolno tedy BOGU rzecz fwoią każdego czafu 
od ciebie odebrać, inaczey czynifz krzywdę BOGU, przy: 
wlafzczaiąc fobie rzecz Jego Bofką. Nie zafmuciła by pier 
zapewne wízelka przygoda, gdybyś w niey miał wzgląd . 
l na. tego- 
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na tego Naywyżfzego Pana, ktoren do czafu fzczegulnie ío- l 
, bie wiadomego „pozwala nam ciefzyć fię-láką rzeczą. BÓG | 
częftokroć odbiera przyiacioł, dzieci. fortuny , honory, &c. | 
dla zbytecznego nafżego pizylgnienia do nich, gdy przez ` 
zbyteczną miłość ku rzeczom tym, zapominamy o BOGU. 
Ciefzyć fię tedy w przygodźie iakiey powinieneś, bardźiey 
niżeli fmucić, że iuż lepiey od tego czafu będźiefz kochał BO- | 
GA, y dźiękować mu za to powinieneś, Że ci przefzkodę do | 
miłości Jego odebrał. ] | 
Smutek według Filozofow, ieft boleść dufży wewnętrzna, 
pochodząca zuwagi rzeczy tey , ktoreyby kto niechciał mieć. | 
Żaczym ktokolwiek fię {muci , myśl go iedna trapi, nie rzecz | 
ktora fię ftała. Y czyliż myśl iedna powinna -w nas tak pas | 
. nować żebyśmy fię dali od nicy zwyciężać? Ktokolwiek fię | 
z przypadku iakiego fmucifź , albo fię fmucifz dla tego że fię | 
fpodźiewafz niepomyślnego dla ślebie w przyfzłym czaśięe +» | 
fkutku , albo że go teraz ćierpifz, albo że luz fię co niepomy- | 
ślnego tobie ftało. : Jeżeli fię fmucifz dla tego, że ma co złe- | 
go naftąpić. Albo to ieft rzecz pewna y nieomylna co fię ma | 
ftać; albo iefzcze nie pewna? Jeżeli pewna? zacoż przed cza- | 
fem nie potrzebnie mafz boleć y cierpieć dwoiąko , raz przed - | 
czafem, drugi raz w czafie, taką rzeczą przed niefzczęściem Ge 
już będźiefz niefzczęśllwym. Jeżeli rzecz nie ieft pewna? 1 
iefteś z liczby oftatniey nie uwagi łudźi, ktoren pewnie fię | 
fmucifz dla nie pewney przygody. 
Jeżeli fię zaś iuż rzecz ftała , naprzykład że ci fyn umarł, 
fortunę, honor ftraciłeś? uczyń z potrzeby cnotę, cierpliwie. 
tę przygodę znofząc. Taki przypadek daie ci pobudkę do | 
'ftatecznego wytrwania w przeciwnościach , do ufnośći | 
w BOGU, do zgadzania fię z Jego Naywyżfzą wolą y do 4 
przyczynienia zafług ktorych podobno przed tym nie wiele l 
miałeś ; tym fpofobem ciefzyć fię będźiefz żeśpoliczonym zo: — | 
ftał do ` | 
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ftat do towarzyftwa tych fug Bofkich , ktorzy podobne dla 
BOGA cierpliwie znośili przypadki. 

Jeżeli przypadek ieft teraźnieyfzy? pomiarkuy fię co fmut- 
kiem wíkurafz, A wrefzcie fpytay fię ieżeli kto ftracone pie- 
niądze fmutkiem znalazł, albo umarłego wfkrzefił przyiacie- 
la! komu z nich fmutek pożytek iaki przynicfłż ` Dotego 
Nie deft rzecz ta nowa ktora fię tobie, natrafiła, ani ty fzcze- 
giilnie iefteś ieden ktory to cierpifz ; milionami ludzi takich 
znaydziefz, ktorzy podobne ciężary ucifkow ponofżą , 4 cięt- 
pliwie ie od BOGA przyimuiąc, zalługi fobie przymnazaią. 
Iezeli zaś cierpliwie, nie chcefz znofić : odpowiedz mi coż nie- 
cierpliwzośćią wfkurafz ? będziefz fię fam w fobie od żalu rozpu- 
kał, á przygoda iak fię ftała „tak y będzietrwała. Nie mafz te- 
dy przyczyny, żebyś w:-ptzygodach-fimutkiem ferce ranił. 

Piękny nie zafmuconego -w przygodzie ferca, przykład 
i po Petrus Canifius w Swiętey Itcie corce Kirchbergeńfkiego 

rabi w małzeńftwo.oddaney Henrykowi iednemu z Taggeń- 
burgfkiey Familij Panow «w Cefarfkim Pańftwie . Swiątobliwa 
ta Pani , gdy w Chrzesciańfkim z Mężem życiu.dni pomyślne 
przy fłużących .doftatkach sprowadzi, to ią tylko zafmucało 
fzczegulnie , że upragnionym przez długi czas nie mogła fię 
ciefzyć potomkiem „ dla otrzymania ktorego częścieyfze za- 
czeła byłą czynić Chrześciańfkiey:.pobożności,fprawyrozdaiąc 
hoyne na pielgrzymy , ubogie, fzpitale, iałnużny ; udzielaiąć 
dla więkfzey Domow Bofkich ozdoby, pozweołonego fobie 
doczefnego dobra. Dnia iednego gdy fprzęty Jtty przefufza- 
no, a fkarbiec był otwarty , w ktorym Kłeynoty iey znaydo- 
wały fię, promienie: fwiecącego -pod ten „czas fłofńica , pierfcie- 
niowi iednemu znaćznieyfzemu, iaśnieyfzego dodaiąc blafku, 
_nie daleko.znayduiącego fię Kruka.oczy ku niemu obrociły y . 
zwabiły go, tak dalece:Że fzypko przeleciawfzy ku bły-. 
fzczącemu fię pierścieniowi, ktyiomo go porwał, y pa 3 
> ` : -zanioĝ. 
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niofi gniazda, od nikogoniepoftrzeżony. Po krotkim czaśle ło- 
wczy nadworny. Henryka przypadkiem idąc przez las, po- 
3l ftrzegł blafk fwiecącego fię kleynotu w gnisźdźie Kruczym, do 
ktorego gdy po gałęziach wydrapał fię,, wzioł ukradziony od 
kruka pierścień, a pizyozdobiwizy nim rękę, zafzczycał fię 
-przed dworfkiemi znalezionym w ktuczym gnieździe pier- 
Ścieniem. Powieść ta fprawiedliwa łowczego, przyczyną 


ftała fię niefprawiedliwie fiacganego związku miłości Mał-, 


żeńikiey między Henrykiem y .7r4; bo ieden z Rug Hrabie- 


go, mniey fprzylaiący fwoiey Pani, widząc dobrą dla wy- 
pełnienia złey {prawy pore, pofzedłfży do Henryka, niby. 


pod fekretem powiedział że pierścień slubny „frży na ręku 
cudzych fwieci'fię, a co więcey na ręku nadwornego tow- 
czego twego; A ieżeli temu Mości Hrabio nie wierzyfz roz- 
| każ ftanąc przed tobą temu, 4 temu człeku, 4 zapewne ná 
palcu iego, slubny od ciebie żenie dany , obaczyfż pierścien. 
Hrabia że ptętkiego był we wfzyftkich (prawach zdania, tą 
dotkliwą przerażony powieścią, co predźey po łowczego 


pofławfzy , uznał na palcu iego, slubny, ktoren nofila [tta - 


pierścień. W zniecony gniewu nie ubłaganego w fercu Hen- 
ryka pożar, nie pozwolił rozumowi czafu , żeby należyte y 
. fprawiedliwe w tym przypadku, dla doświadczenia prawdy 
uczynił był pytanie, ale zafadzaijąc fię na iedney powieści 
plotki rozfiewaiącego człeka, y. dowod niby oczywifty ma: 


iąc nie dochowaney fobie wiary, winną {mierci Jttę y w- 


fpomnionego Łowczego ofądził. Nic nie pomogły fwiętey 
y niewinney Pani fprawiedliwe exkuzy, iako do tego nie 
_ znała fię wyftępku, do ktorego y naymnieyfzego podobień- 
_ ftwa, złego porozumienia nikt mieć nie mogł. Jey fwiąto- 


bliwe życie całemu dworowi wiadome, fwiadczyło o niewin- 


ności zadańego wyftępku, ale uznania nie znalazło u tego, 
Ktoren wtey fprawie bardziey ślepą pafiyą, niżeli o a 
i rządźił 


« 


WŁO COZ BRB GET. 


tządził fię rozporządzeniem.  W/yznana prawda wiary nie | 
gnalazła,'że ten pierscień w gnieźdźie znaleźiony był kruczym. | 
Zatkał ufzy na te fłowa, zacięty w złym fwoim zdaniu czło- 
wiek, ktorego ani oświadczenie fię Bogiem widzącym tę fpra- 
wę, ani świątobliwe życie niewinney Pani, do rozmyślnieyfzey 
przywieść nie mogło uwagi, bo gniewem zapalony , łowcze- 
g0 kazał do Konia dźikiego przywiązać, ktorego po fkaliftych 
_ „dla roztargnienia powleczono zaraz mieyfcach , fam zaś Hra- 
bia wpadłfzy do pokoiu, y zpośrzodka Panien porwawfzy 
BOGU niewinność fwoią polecaiącą Jttę, żeby nie z innych, 
tylko z iego rąk gineła, z okna zamkowego, ktoren na wy- 
fokicy /400. łokci od żiemidkale był, na doł zepchnoł. Lu- 
bo nie miała mieyfca niewinność u złego człeka, Ale znalazła 
"go uBOGA,, ktoren zwykł przedźiwney fwoiey Wfzechmo- 
cncy Ręki czynić fprawy nad temi, ktorzy ucifk fwoy jego 
- polecaią obronie : bo Jtta nie widomą ręką na powietrzu utrzy- 
mana, powoli na źiemię 4pufzczana „niby na miętkó ufłanym 
łożu , na ciernifkach bez naymnieyfzey obrazy położona by- 

ła. Między geftemi kryiąc fie krzakami, do ciemnęy*nocy 
przetrwała, Bofkiey fzczegulnie oddziąc fię opiące ktoren ` 
> mad nią tę fwoiey mocy raczył uczynić łafkę. Nie prośiła o 
,zemaftę nad Mężem, ani nad ofkarzycielem, ale iako Synogar- 
lica zkłatki wypufzcezona, oddaiąc fię zupełnie BOGU, w 
blifkie pobiegła lafy, w których przez lat 17. źiołkami, leśne- 
mi owocami, y rozmaitemi ktore tamta rodźiła źie- 
mia żywnościami karmiąc fie, czas wfżyftek na świątobliwey 
fama iedna w fkale nie boląc fie dźikiego *źwierźa bogomy- 
-= ślności trawiła; BOGU iedynie wiadoma ktoren, ią w tey ne- 
, dzy ofobliwą wfpierał opieką. , Smutku naymnieyfzego nie 
przypuszczała do umyfłu, bo fię rozwefelała Bogiem, ktore- 
- mu miłą ofiarę fwoiey: niewinności. czyniła. Z Bofkiego te- 
"dy rozporżądzenia , po wypełnionym lat 17. czafie, że ieden. * 
 zDwo-- 
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z dworżan Hrabiego, dla roztywki,w tenże famlas, gdźie była 
Jita pofzedł fralo fię wżiąwizy z fobą pf, ten: zwietrzywfzy 
ludzkiego chodzenia ślady, przedźieraiąc fię przez gęftwinę 
krzakow, y rożnego zarofłego drzewa, za fobą prowadził fwe- 
go Pana poty, aż poki nie dofzedł do mieyfca tego, w ktorym 
znaydówała fię Jura. Wfzedłfży tedy do iafkini Dworza- 
nin; obaczył niewiaftę w mizernym bardzo odźieniu , wybla- 
dłą, y wielce fłabą, ktora czyniąc modlitwy fwoie, twarzą 
ku źiemi nachyloną , klęczała. Zatrzymał (ię nieco na pier- 
wfze weyście , do iafkini Dworzanin , widząc modlącą fię Pu- - 
fielnice, żeby. był świątobliwey nie przefzkodźił zabawie; 
ktorego poftrzegłfzy „feta, y nieco fię zatrworzywfzy, W krot- 
ce ośmielona {pytala : ktoby był, y po co by przyfzedł ? Dwo- 
rzanin fyfząc głos fwoiey Pani przefzłey, lubo ią wielce zmie- 
nioną na twarzy dla nędzy y leśnego życia widźiał, prętko 
uznał z mowy, z ktorą dłużey bawiąc fię na rozmowie, gdy 
iey niewinnność, y cudownym fpofobem od BOGA utrzy- 
mane życie zmiarkował, pokłoniwizy fię iako fwoiey Pani, 
y pociefzywfzy ią, cosprędzey do Zamku powtocił fię;z oznay- 
mieniem tego co widźiał. Niechciał temu dawać wiaty kto- 
kolwiek ftyfzał o tym mowiącego Dworzanina, 4 ofabliwie 
-fam Hrabia, gdy fię z uf iego dowiedźiał, rozumieiąc że zrzu- 
cona z okna „rta przez 400. łokci po oftrych padaiąc fkałach 
zgruchotana powinna była w przody zoftać, y w naydro- 
bnieyfze rożfypana fztuki, niżby fię była na źiemi oparła; a 
toli iednak chcąc prawdy oznaymioney fkutek ogłądać, ztym- 
że famym Dworzaninem, y z tymże famym pfem, w namienio- - 
- ną puścił fię lafu gęftwinę, gdźieidąc zapfem prowadzącym © 
: obu do fkały miefzkania „7vży (ktora fię dźiś nazywa,ięzy= 4 
iem Niemieckim Rappezfłeyz A po Polfku Kruczy Kamień) Z iak 
wielką fkromnością przyięła przychodzącego Męża do fiebic Jt 
ta y z ják wielką pokorą, ten tylko pomiarkować może kto. 
RE e tEn WPO- 
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ren w podobnych kiedy znaydował fię przygodach. Wyfzła 
przeciwko niemu z iafkini; twarzy ułożenie fkromne, 
„ każdego kroku czynienie fpokoyne ; oczu upokorżonych 
wzrok, więcey mowiły niż ufta, ktore oczywiftym były 
iey niewinności świadkiem, á przez to fimo mocnym dowo- 
dem, na przekonanie niefbrawiedliwie ofądzonego iey dobre- 
go życia. Przerążił ferce Hrabiego ten widok na naypierwfze 
oglądanie Jity; nad wfzelkie ludzkie mniemanie żyiącey; 
gdźie natychmiaft uznał zły fwoy poftępek, z dobrym bardzo 
Przyiacielem; á widząc fię bydź zwyciężonym niewinnością 
Zony, wyznaiąc fam bydź fię winnym bardźiey śmierci, z 
wielką pokorą padł iey do nog, przy ktorych płacząc á łzy 
ferdeczne leiąc, przeprafzał za fwoy wyftępek, że tak niero- 
zmyślnie , y źle z nią poftąpił fobie; y poty leżał u nog wy- 
znaiąc fwoią winę, poki od niey nie ufłyfzał darowanego fo- 
bie rzetelnie dla miłości Bofkiey,  iefzcze dawniey 
gdy była ztrącona z okna, tego z nią złego poftępku. W czym 
że by go była upewniła, niezawodnie, fama go rẹ- 
kami fwoiemi leżącego podniofła, bynaymniey nie wfpomi- 
naiąc o fwoiey krzywdźie , ale tylko Boikiey Wfzechmocno: 
ści Rękę cudownym fpofobem broniącą iey niewinność wy- 
chwalaiąc. Wftał z źiemie prawie od rozumu odchodząc 
Henryk na przedźiwne Bofkiey W fżechmocności oglądane 
fprawy , ale nie mogł bydź doftatecznie wewnątrz ufpokojo- 
ny, bo śmierć niewinnie zabitego łowczego nie ufpokaiała 
iego fumnienia, gdy w ten czas dopiero rzetelnie fwoy nie 
, „nadgródzony błąd uznał, że dla iedney powieści plotliwego ` 
> Dworżanina, niefprawiedliwie życie wydarł okrutnym fpo- - 
-_ fobem niewinnemu fłudze.  Pomiarkowała to z Henryka Ft- 
‘ta A niechcąc niewinności fiyoicy, zgubą fzpecić cudzą, iak 
fwoim ofkarzycielom iuż była dawno odpuściła, tak dla nich 
życie na tymże famym mieyitu uproślła. Powtore żyć pra- 
SPRZĄ a 7 3 W Zas 
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wie zaczoł Henryk, znalazłłzy żywą ktorą fdźił umarla Zo- 
nę ktorą do Toggenburjfkiego. Zamku z fobą zaprafzać poczół; 
lecz Jira przyzwyczaiona do puftelniczey ofobności, niechcia- 
ła od ulubionego oddalić fię miefzkania, w ktorym bez rozet-- 
wania, miłym z Bogiem bawiła fię towarzyftwem 3; y to fobie 
«wyproślła, że iey na tymże famym mieyfcu miefzkanie wy- 
godnieyfze kazawfzy wyftawić Henryk, Swiętcy z Bogiem 
niechciał przefzkadzać zabawie. Z Zamku codźiennie przy- 
fłanerai opatrywał ią potrawami; lecz tych niechciała żaży- 
wać , przyuczona do Puftelniczego pożywienia, przeftaląc na 
wzyprofzonym od ludźi chlebie. Częfto z mieyfca tego na- 
wiedzała piechoto Klafztor Panien Zakonnych Swiętego Be- 
nedykta nie dalego będący w Mijebingben; do ktorego gdy 
raz w środ ciemney nocy fzła, jeleń ią poprzedzał, A wynio- 
femi rogami, niby zapalonemi pochodniami świecąc, drogę 
jey widoczną pokazy wał. Już do lat podefzłych, y znaczney 
przyfzedłiży ftarości, do tegoż Klafztoru przeniefła fię, przy 
ktorym w ofobnym dla siebie umyślnie wyftawionym mie- 
fzkaląc budynku , dla więkfzych zafług pokufami była wiel- 


światło, żeby iey nabożeńftwu pizefzkodźił, ona bynaymniey 
piekielhego nie lękaiąc fię ftrafzydła, nie mogąc u śiebie zna- 
leść światła, z okienka wyzrzawfzy zawołała na umarłe- 
_go, ktorego grob był blifko okienka mowiąc: Ktokolwiek des 
żyf tu z umardych , wfłań A day mi światła. Co tylko to AVYTZE- 
kła, witał umarły z grobu, á niofąc dla niey zapaloną świecę, 
przybliżywfzy fię rzekł: Majas rąk moich świńth, á miedz otym — 
| g% ih ieflem teden z Hrabiow Teggenburfkicy Familii. Od ktorego 1 
czafu uwolniona od pokus, na tymże mieyfcu, w ktotce:peł 1 
na zafłtug, BOGU niewinnego życia ofiarę, śmiercią świątobli= | 
wą zakończyła. ~- Piękny ten cie'pliwośći przykład świątobli- 
wey Pani niech nas nauczy, nie finucić fig, nie narzekać w, 
Wa - , . przygo: 
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przygodach , niefzukać zemity nad temi, ktorzy nas trapią, 
- ale wefoto z Rak Bofkich przyimowaćw{ízelkie przeciwności, 
wiedząc o tym: że te dla nafzego dabra to left; Qia przyczy- 
nienia zalłag fą na nas fpulżczoae. Ofiarę ktorą BOGU zcier- 
pliwości nafzey czyniemy, powinniśmy wykonać wefto; ta- 
ka albowiem ofiara gwałt czyni Nieba, y otwiera na oścież 
zamknięte Niebieskie wrota, aby przyfzła przed: Oblicze 
Bofkie. 
Chwali Pifmo S. Starego Tobiafza, z cierpliwego znie- 
fienia ślepoty dopufzczoney na niego od BOGA „ktorą wefo- 
ło z Rak Bofkich przyimuiąc, nie fmucił fe że mu naymilfże 
w życiu dobro wżroku, odięte było. Kładnę tu fowa mo- 
wwiącego Pifina S. (a) Gdy od młodości fmoiey żaw/że BOGA f 
bał, y Przykazania Jego zachował, nie /mucił fe przeciwko BOGU, 
Še przygoda Ślepoty przyfkłą na niego dle mie porufżony w Bfkiey bo- 
ražni trwał, dźięknigc BOGU przez wfsyfikie dni życia fega. S, 
Atanazy o S. Antonim Puftelniku wfpomina: że go-nigdy nie 
_widźiano fmutnego. S. Marya Magdalena de Pazzis w ca- 
łym fwoim życiu, choroby, nedze, przeciwności, pokufy 
ktore mogło tylko wynaleść piekło cierpiąc, zawłfze była we- 
foła, zgadzając fię w takim życia wego ftanie, z wola BOGA o 

-niey rozporządzaiącego. Taka fama albowiem uwaga: że 
tak BOG chce, aby nas przygoda doświadczyła, powinna od 
nas fmutek wfzelki oddalać. _Jefteśmy ftworzeniem BOGA; 
ktoremu iako Stworcy y Panu nafzemu przez wfzelkie Prawo 
powinniśmy bydź pofłufzni, coż za polłufzeńftwo będźie na- 
fze kiedy wolą Jego %efoło y zchęcią nie będźiem przyimo- 
wali? iakie pofłufzeńftwo będźie nafze, kiedy fię będźiemy 
złym umyfłem nafzym iemu opierali? > 

Zebym prawdę wyraźił dla czego w przygodach nie 
ktorzy fię fimucą ; tedy nie inną tego widzę przyczynę, tylko 
że niezłamaną paflyą pożądliwości, gdy do iakiey maią z przy- 

==. > wiąza- 
(a) Tobie 2 13. 
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niem rzeczy, finucą fię gdy ią poftradaią Ach nierozumieta- 
kich ludzi wielki! czyliz poprzyłtęgła rzecz ta ofobietey ktora 
do nicy. ma przywiązanie że z nią trwać będziezawizetczy- 
liż BOG, natura, aibo prawolakie, przez fwoy wyrok, po, 
winność, lub konftytucye, obwarował nierozerwany związek 
z tą rzeczą? Skrufzmy tylko nafzey pożądliwości pafłyą, 

 ftargaymy łancuchy nie powściągnioney żądzy, zagaśmy upa- 
‘ły pragnienia nienależytego do nie potrzebnych rzeczy, a 
weźmy w żywa uwagę tęprawdę: że fzczęście nie poprzy- 
fięgło dozgońnie żyć z nami, że wfżyltkie rzeczy tego wia- 
ta fą nietrwałe, nieftateezne, upływaiące, zwodzące, y do 
czafu nam tylko fłużące; á fmucić fię w ich ftracie nie będziemy. 
Bárdziey w fzczęściu powinnibyśmy fię śmucić, niżeli 
w przygodzie; bo:w dobrym powodzeniu zapominając częfto 
o BOGU; gubiemy fię miy nie wyżałowaną ftratę wfżyfikiego 
dobra.znayduiemy; przygody zaś cierpliwie żnofząc, wefołe 
żniwo zafług zbieramy. 
: Rzecze kto: bolefną znofić na fercu ranę nie zafmuci- 
wfzy fię y wefoło, to tylko mogli czynić Swięci y wybrani 
fłudzy Bofty, ale nie teraznieyfzego czafu ludzie. Ten argu- 
ment ieft niecierpliwych, ktorzy. naymnieyfzego w życiu 
nicchcieliby koztować niefmaku, Ale tenże (am argument 
na odwrot odpowiadaiąc kładnę: BOG chce abyś był Swię- 
tym, abyś między Jego wybranemi mieścił fię fugami, a za 
cóż niechcefz weło przeciwności znofić dla BOGA? fłudzy 
Bofcy nie mieli odmienney natury, żelazney lub ftalowey, ale 
teyże famey byli ktorey y my iefteśmy, tylko że dla BOGA 
wefoło wfzyftko czynili, ktorego kochali. Kto fię z podo= 
bnym odzywa Argumentem, znać że fiebie bardziey kocha 
niźeli BOGA, żałuiąc fiebie famego BOGU. Gdybyśmy praw- 
dziwie BOGA kochali, miłoby nam było, dla niego wfzelkie 
znofić umartwienia, naywiękfza praca nie była by ogł 
x 3 Ka, nay- 
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ka, nayoftrzeyfza „choroba nie była by nam nieznośna. 
- „Czego nie „czyniemy dla tych ktorych nie godżi fię nam 
kochać, -naiakie śmiało odważamy ie niebefpieczeńftya, nie- 
wczafy, firaty zdrowia, fortuny, hónoru, 4 przecie fie ná to 
mie żalemy? Ach witydziel tego BOG u nasfzczęścia nie ma 
żebyśmy wefoło dla niego co cierpieli! Dla piekła, dla zgu. 
"by nafzey, z chęcią y wefoło naytrudnieyfze rzeczy.czynienty 
za dla BOGA gdy nam co przyidzie czynić, finuciemy fig? 
„Niech że nas zachęci do cierpliwego zniefienia ucifkow dla 
BOGA, miłość Jego niefkończena ktorą on nas kocha; dobroć 
miewyczerpana ktorą nam wfzyftko daie; godność nieporowna- 
na, ktorą czcić powinniśmy. Niech nas ani fłabość fit na- 
fzych odtego nie odftręcza, bo Ten Pan daie wzfżelkie po- 
mocy, bez ktorego wzmacniaiącey łafki nic nieuczyniemy; 
ani wftyd niedoftatkow nafzych, ani choroba, ani zawzięty 
nieprzyiaciel, ani niefprawiedliyze prawo, ani uyma honoru, 
niech nas nie zafmucaią, bo iak z, Reki Jego fortunę, zdro- 
ze honor wzięliśmy, „tak do Rąk Jegowefoło powinniśmy 

oddać. 
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Chr ześciain w przygodach, nie złorzeczyć, 


a 


ale do Boga udawać Jie powiniCh . 


nie dozor ftanie fię , niby przez powinność ftatutem 
obwarowaną , natychmiaft na kowa- niegodziwe, 
gniewliwe, złorzeczące , bluźnierfkie, gorfzące otwiera ufta, 
ktoremi napełniaiąc powietrze ,całe prawie wzrufza piekło, á 
zwierzęcą zaślepiony paflyą , zadnemu nie przepufzczaiąc a- 


fob ftanowi, w każdym kącie domu daie {ię fłyfzeć ,z uftawi- ` 


_ cżną przeklinania fiebie , dzieci, bliznich &c. pieśnią. Gdybyś- 
my fię ludzi takich fpytali , co za korzyść z podobnego w przy- 
padkach przeklinania odnofzą? tedy żeby prawdę fbrawie- 
dliwą chcieli nam powiedzieć, nie inną by korzyść pokazali, 


tylko że przypadek dla ktorego gniewliwych y nieufpokoio-: 


nych hałafów pełno było, nieodmieniony ani naprawiony 
» R A . . 
przez to zoftał ,atym czafem z tego naftąpiło zgorfzenie przy- 


tomnych , krzywda Bofkiego Majeftatu, y- zafługa na kara- , 
nie. Jeżeli bowiem to ieft prawda, że ludzie nić gadaliby - 


przyzwoitym fwoiego kraiu językiem, gdy by nie ftyfzelilu- 
dzi tak gadaiących ‚toć y to będzie podobnie prawda, że ich 
fami ludzie , gdyby nie ftyfzeli sali w podobnych 
przydadkach , nie przeklinaliby y fami. > 
) Ludzie ktorzy w przypadkowych ucifkach qaypierwfzą 
rzecz zwykli tę czynić, otwierać ufta , na bluźnierftwa przeci- 
_ wko BOGU ,przeklęćtwa, y złorzeczenie przeciwko hał lub 
> PEB IVA 
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bliźniemu „fa podobni, dopotępionych w piekle ktorych gdy 
„ogień nie folguiący -dopieka, nic innego z uft ich nie fłychać, 
tyiko niefzczęśliwe rofpaczy ,złorzeczenia przeciwko BOGU, 
y wściekłey złoŚći gniewu fłowa. Coż tym przeklęćiwem 
„dawanieyśi potępieni wfkorali bez tak wiele lat , y w dalizy czas 
co niefzczęśliwi bez całą wieczność wfkoraią lżąc przeklina. 
iąc? oto to:że tym przeklęćtwem nie tylko fobie żadney nie- 
uczynią w udręczeniu folgi ale więkżey przyczyniaią do za- 
danych katowni bołeśći ;bo gryząc fię fami w fobie wewnę- 
trznie, a przy tym cierpiąc powierzchowne męki od czartow, 
fami od fiebie iefzcze katownie :przyczynione przez nieufpoko- 
ienie żłośći ponofzą.  Przeklinalą potępieni moment ten, 
„ktorego sw Macierzyńfkich zawiązali fię wnętrznośćiach ; go. 
„dzinę „w ktorey na świat wyfzli ; czas, przez ktoren dni fwoie 
zle prowadzili;żywioły ktore im do życia fużyły; famych 
Siebie, że fię ftali paftwifkiem uftawicznym gryzącego robaka ; 
BOGA naoftatek fpraswiedliwie ich za wyftępki karzącego. 
Niefzczęśliwi więzmiowie! coswam winien ten czas na ktofeh - 
narzekacie? co wam winny-ftworzenia, ktore wam wiernie 
fłazyły , co naoftatek winien BOG Że go tak wfciekle przekli- 
nacie? Czas ten ktoren wy na obrazie Bofkiey ftrawiliście , in- 
ni go na chwałę Tegoż famego'fwego Stworcy obracali. 
Stworzenia ktore wam doufług pozwolone były, wy ich do 
grzechu zażywaliście ,dobrzy zaś «dla Bofkiego uwielbienia . 
Bog Tenktoren was karze fprawiedliwie, Tenże fam dobrych 
niefkończonym wefelem ciefzy.. ‘Nie macie tedy przyczyny - 
na to fię żalić y przeklinać, alena fwoią złość slepą, w fpra- 
wach życia wafzego „że-zapomniawfzy o BOGU, nic więcey 
nie czyniliście tylko te co wam żła żądza podawała. Obroć- 
myż rozumu nafzego oczy-na to wfzyftko, na co narzekaią 
w piekle potępieńcy, A niebędziemy podobni im tu przed 
czafem w Życiu, złorzecząc y przeklinając na fpadaiące na 
FR > nas 
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nas ucifki.. Czas ten ktorego wychodziemy na świat, ieft 
czas nędzy;utrapienia, czasmizeryi, niefzczęścia, na ktoren gdy 
ż wnętrzności wychodziemy Macierzyńfkich płaczemy dla- 
tego, że zaczynamy dni nafzego nedzy pełnego życia ;ftwo- 
rzenia ktore ham dopomagaią do nabycia fortuny, honorow, 
ufzanówania , te a nietrwałe, nieftateczne, y do czafu tylko 
nam niewiadomego fłużące ; BOG Ten z ktorego opatrźney 
ręki wfzyfitko mamy, wie kiedy , y czego nam potrzeba, czyli 
chotóby ,czyli zdrowia „czyli dobtego «mienia, czyli niedofta- 
tku, czyli honoru, czyli poniżenia. Przypomnieymyż fobie 
to tylko; że iak ż ręku -Bofkich fą dobre powodzenia nafze; 
tak y ż tychże famych ręku ,:dla dobra nafzegó fą -wfzelkie 
przygody, niefmaki y przeciwności, á zapewne nie będziemy ` 
w przypadkach nafzych złorzeczyli. a 

Zwyczaynie każdego ż ludzipa mowie poznaiemy, ż 
—ktorego ieft króiu , gdy iakiego rodzaiu ludzi ięzykiem mowi : 
Wiemy zaś .o tym.dobrze, że trzy tylko kraje dla ludzi f od 
BOGA wyznaczone, dwa wieczne yá ieden doczefny, to ieft 

kraina Niebiefka piekielna , y ziemíka. O ludziach krainy 
>Ziemfkiey Swięty lan mowi: £ro % ziemi tefl „o ziemi mowś., (b) 
iako doświadczenie famo nam pokazuie; gdy poznaiemy Ż 
powierzchowney.mowy.„„co wewnątrz ludzie ziemfcy mają, 
hardzidlbowiem y'wynioślidudzie, o ufzanowaniach,honorach, 
gadać żsaykli „ lębieźni o prożnościach „niewłtydach „,łakomio 
zebraniu pieniędzy y doftatkow . ‘O ludziach zaś Niebiefkich | 
mowi Pifo ::( c ) Bagofławieni ktorzy miefskaig w domu twoim 
Panie na wieki wiekow będą chwalić ciebie kto chce widzieć na 
ziemi Niebiefkiego przyfzłego obywatela, niech że go uważa 
sw ucifkach y przygodach znayduiącego fię. Jeżeli kogo cho- 
"roba przyciśnie, niedoftatek, fzkoda, niefprawiedliwe kłotnie 3 
** albo iakakolwiek przeciwność, á on w tych przy godach BO- ` 
GA chwali, dziękując mu za Jego łafkawe dotknienie, y przyi< 
Z „ myiąc 


m 
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muiąc tomile bez naymnieyfzego zafinucenia, ile zrąk Bofkich, 
tet. zapewne. ieft.z liczby Miebiefkich .Obywatelow bo go fa- 
mamowaiego wydaje. O ludziach zaś żrainy piekielney mio- 
wi wyraźnie Zbawiciel: ram: bedzie: placz, y zgrzytanie zębów. 
Kto tedy. tu żyjąc podobnie fię fprawuie, zaczynaiąctu piekiel- 
rym ięzykiem mowić, znać po fobie daie, żejuż ieft do towa: 
rzy ftwa piekielnych obywatelów należący..  Póznaiemy Fran- 
cufkiego Pańftwa:obywatelow; Niemieckiego, Hifzpańfkiego, 
Włofkiego ŚXo. z ich:mowy, how ysięzyka, podobnie mamy 
poznać y Obywatelow. Niebiefkich; Ziemfkich y piekielnych. 
Ach ludzie iak: zle robicie, gdy, ucifki. z.rąk Bofkich na was: 
fpufzczone: mile: nie. przyimuiąc,, ww mich) złórzeczycie, . 
przeklinacić; znać o fobie wyraźnie daiecie ,że iefteście tym fa- 
mym iùż obywatelami piekła,bo o was mogą fie mowićte Rówą 
(ktore: boday fię nigdy nie prawdziły :) ktore Piotr w domu 
kaifafzoswym ufłyfzał : (d) prawdziwie yty z mich iefieś „bo y mos 
wa twin wydmie:cię:. > 
Opifuiąc Pifmo:Swięte chwalebne Dawida dzieła: w mto- 
"dym wieku; wfpomina że przed utarczką ktorąmiał był z Goli- 
atem zwieść, upewnił Saula o niezawodnym pokonanłu iego, 
maiąc doświadczoną fwoją rękę. nad drapieżnemi Żwierzami, 
ktore od-niego poległy. Kładnę tu ffowa Dawida do Saula po- 
wwiedziane:(e) Lwa y niedźwiedzia zabiłem ia fuga twoj będzie 
tedy y. Eiliftym tenżak ieden:% nich: & co więcey, gdy duż ftanoł 
na miefcu potyczki. w oczach Goliata: Dawid, nieuzbrołony 
przyzwoitym wyojuiącyh otężem ; ale tak fzczegulnie iak był 7 
afterfkim odzienia; przepowiedział Goliatowi pewne zginie- 
nie iego:( f) zabiie cie y odetnę głowę twoiąod ciebie: Słowa uwa- 
gi godne. W pietwfzey powieści. Dawid .Goliata żrownał z 
nierozumnemi beftyami ; w drugiey. ogłafza fię głowę jego u- 
ciąć nie maiąc w ręku miecza, tylko pafterfką lafkę y proce.: 
-Alboż to iedno człek co y zwierz dziki, alboż pafterfka laika 
sów WS $ tego 
(8) Matth. £5. Y.73. (e) 1.Reg. 17.Y. 36. (f) Jbid. 57 
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tego może 'dokazać. co miecz wyoltrzony ? Nad zwierzem 
dzikim mogł mieć władzę. Dawid, bo te iak:dla człeka ieft ftwo- 
fzone, tak pod człeka władzę: oddane, ale'nie' nad Goliatem; 


Goliat lubo-poganin „ale że człek rowny Dawidowi, życie iego - 


do Bofkiey należało władzy. Z tym wfzyłtkim Dawid ogła: 
fza fię z tym, że dak zwierze zabiie Goliata , że y bez'miecza 
fzyie ięgo odetnie. ‘Przyczynę tćgo obiaśnia Pifma Swiętego 
Hiftotya. Bez 40. dni Goliat 'nic/nie :tóbił, tylko =wyiacha- 
wizy na plac poiedynku, złorzeczyć y przellinał Jzraela. Nie 
za człeka go-tedy -fqdził Dawid ale za nierózumne zwierze 
ktoren w -pótrzebie obrony -życia, nie BOGA wzywał , ale 
przeklinał, Nie fądził tedy: potrzeby miecza dla odcięcia głowy 
lego, bo iegoż ssłafny .bluźnietfki „iężyk, ‘był dla niego obo- 
fiecznym mieczem, ktoren ;przed.cza em iużmu głowę zdey- 
mowal. 'Nie-powinna była taka. głowa 'na "mieyfcu fwoim 
utrzymywać fię „z ktorey uft , nie <Bofkie ftowa., aleiako z.pie- 
'kielney otchłani bluznierfkie wychodziły głofy. Niech fię za- 
-wftydzą katolicy , ktorzy w "przygodach y ucifkach 'fvoich 
prędzey do przeklęćtsza y bluznieffkich ftow porywaią fię ni- 


żeli do BOGA, profząc go:o pomoc, 'o ratunek; stacy podobni 


:fa do nierozumnych ‘beftyi, ktorych nieuśmierzona paflya iak 


yw dzikich zwierzach pannie; tacy bardziey fiebie żłym ję- «+ 


/zykiem zabiiaią, „niżeli „przeklinaniem folgę w przypadku 
czynić by:mieli..” 


Pifże S.. Antoninus, p.3sżit: 13.'cap, 5. F 3. rzecz taką Bura 
chardas de Pifaco. Aureliańfkiego Kościoła Archidyakon, ma- 
iąc iachać do Rzymu, 'profił był Henryka Bifkupa wego, aby 


mu pozwolił Ekonoma fwegoczwanego Natalis za towarzy- 

fza w drogę, nie tak dla: uchronienia fię tefkności w długiey 

podroży, y dla przyiaźni ktorą'miał, z Natalifem, iak dlatego 

aby -wdrodze, powierzonemi fobie Burcharda pieniądzami 

„ofzczędnie fzafował; ile gdy Natalis Bilkupie w fwoich rę: 
| å > |. Fu maiąc 
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ku mając intraty, wiernością ulług Bifkupich, y oftrożnym fza- 
fowahiem pieniedzy , á do tego życia fwego niewinnością wiel- 
ce był Rawny, y od Bifkupa dlatego kochany. Lubo wzbra- 
nial fię Bifkup od fiebie na ten czaś oddalać dobrego Ekono- 
ma atoli iednak na powtarzane uftawiczne ptoźby Burchar- 
dowe ;nie bez znaczney {wey niewygody pozwolił iachać z- 
Burchardem Natalifowi, przykazuijąc mu, aby tak Burchardo: 
wi w tey drodze był pofłufzny, iak by famemu Bifkupow:. 
„ Puściwfzy fię tedy. w drogę z Aurelianu ku Rzymowi, y nie 
małą iuż podroż odprawiwfzy, gdy blifko Rzymu znaydo- 
wali fię, chciał Burchardus przed zakończeniem drogi, ftachać 
rachunkow Ekonoma z iego wydanych pieniędzy, ktorych 
mu do fzafowania na drogę powierzył, tak fcifcy od E- 
konoma wyciągał wiadomości, że o naymnieyfzym, w nay- 
drobnieyfzych expenfich chciał bydź upewniony fzelągu. 
Natalis lubo wiernie pieniądzmi fzafował, ale niefpodziewa- 
jąc fię tak zbytniego wyciągania, prżyciśniony nie ludzkim o- 
-byczalem Archidyakona, w piewizych początkach, wierność 
fwoią nie narufzoną, y fumienie łakomftwem nie zwiedzione 
na świadectwo ftawiał, Czym gdy nie mogł fwoią fprawie- 
dliszośc utwierdzić, á Burchardźs przykremi począł go zaży- 
wać fłowy,- gniewem zapalony Kleryk, ile że pobobney na 
fobie nigdy nie miał plamy, żeby fię miał w. fwoim fzafowa- 
niu kiedy przeniewierzyć, padłfzy na ziemię zemdlał.. Otrzy- 
zwiony od przytomnych ludzi, iefzcze tym bardziey począł 
wierność fwoią oświadczać, W fzyftkie powiedziane fłowa u- 
znania nie miały u tego , ktoren niechiał naymnieyfzego ftraty 
cietpieć fzeląga. Widząc fie bydź tak zbytecznie przyciśnio- 
nym Ekonom , gdy rzetelne y fumienne nic niė wfkorały ufpra- 
wiedliwienia , poczołfię przeklinać Natalis, a w przeklinaniu 
oddawać fię czartom, y tak zakończył fwoie niefpodziane ,4 
_bardziey niefzczęśliwe rachunki. Tegoż famego dnia kto- 
AE = rego 
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-rego fkończył z Archidyakonem Ekonom rachunki, fkoń- 


czył y towarzyftwo podroży ; bo przewóząc fię nie daleko 
Rzymu przez Rzekę, dla wielkiey fali y niczwyczayney na 
wodzie burzy, Natalis Kleryk utonoł, y zaraz nafiępuiącey 
nocy fwemu Bifkupowi w. Aurelianie pokażał fię. tym fpofo- 
bem. Już był na łożku Bifkup, w ktorego pokoiu lampa 
zawfze noc całą paliła fię. Gdy wfzyfcy pozafypiali, ftanoł 
przed Bifkupem Natalis Kleryk przefzły iego Ekonom, w 
płafzczu na kfztałt kapy Kościelney ołowianym, . piękny ie- 
dnak z fiebie pozor wydaiącym.  Bynaymniey nieprzeftrafzo. 
-ny Biikup , rozumiejąc że z drogi pówrocił Natalis, ptzywi- 
tał go wefoło , y {pytał ieżeli fię powrocił y Archidyakon tod: 
powiedział Natalis że nie powrocił „ale ia tylko według moiey 
dawney z Wielebnością wafzą umowy tu przyfzedłem -(: dla 
dobrego albowiem Ekonoma życia, Bifkup z nim te fekretne 


uczynił poftanowienie: iż ktoby z nich wprzody umarł, czyli 


Bifkup, cżyli.Ekonom ,żeby fię żyiącemu za Bofkim pozwole- 
niem pokazał , oznaymuiąc o fwoim ftanie, bez żadnych iednak 
y naymnieyfzych firachow :) Tuż nie żyię; albowiem dzis du- 
fza mnia rozftała fię niefpodzianym przypadkiem z ciałem „nim 
doiachaliźmy do Rzymu.  Bynaymniey nie mafż fię lękać, że 


mnie widzifz umarłego. Oto cię tylko profzę ,po co przyfze=: 


_dłem do ciebie, abyś mnię ratował, ponieważ w ciężkich ynie- 
wypowiedzianych ieftem mękach. Zdumiał fię nieco na te 
Rowa Bifkup „a przypominaiąc fobie Ekonoma dobre y nie- 
naganne życie, rzecze: wfzakżeś ty przymnie zyląc fprawo+ 
wał fię dobrze, przykładem będąc drngim, pięknych cnot, na- 
bożeńftwa wierności, coż za. przyczyna twoiego karania? 
Odpowiedział umarły: prawda ze żyłem dobrze, y dobrże 
by. fię zemną teraz działo, gdybym dnia dzifieyfzego zapalony: 
gniewem, przeklinaiąc fię y czartow wzywaiąc onym fie nie 
Oddźł, -Ta przyczyna była moiey niefpodzianey śmierci, że 

mimo 
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nismo Bofkicy «wzywania pomocy »przyciśniony będąc od. 
śBrchidiakona rachunkiem, na bluźniertw/a ctworzywfzy ufta 
Czattow -poczółem wzywać; -y to lię ftało z wyrokow=nie- 
Hkocńzoney Bofkieyfprawiedliwoscj, że Ciż ami czarci,:maiąc 


swodzieruczyniwfzy utopili:  'Płafzcz -ten ktoren w Oczach 


A | nas iaka ` 
| (z) PGL 119 
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“nas iaka zafmuci przeciwność, trudność, dorznacznych tego 
świafa zwykliśmy bieżeć ludzi ,ich.profić o wíparcie, o poda- 
nie ręki, do możnych; do przylacioł.- Coż wtenczas. czynie- 
my, gdy batdziey ludzkiey niżeli Bófkiey fzukamy pomocy £ 
oto ubiegamy fię do tych, ktorzy fç od nas odwiacaią; fzuka- 
mytych ktorzy od nas ftronią, ich fię-polecamy opiece , kto- 
rzy fami fobie podóbnie pomocy dać nie mogąc , innych po- 
mocy. fzukają, Czyliź. tak fobie-z nami BOG polftępuie iak 
` ziemfcysPanowie , gdy go fżczerze w potrzebie fzukafny ? czy: 
liż chroni fię od nas-t'czyliż/zatyka ulzy na proźby ,czyliż nie 
jeft Wwfzyfto mogący ? Ten Pan ieft tey dobroci, że nås fam za- 
checa abyśmy. do niego w utrapieńiach « bieżeli mowiąc: (h) 
Przychodźcie da mnie w/żyf), ktorzy płacuiecie , y ubciążeni iefieście 
aia was. ochi dze: N0 fzechmocność Jego dlg nafzey. potrzeby 
do-nayttudnieyfzych -dzieł ieft -zawfze gotowa, - Ktoren Krol 
po poddanego do fiebie dó odebrania iakiey tafki, przez 
to amo Bieupewniłby: govo niezawodnym w odebraniu 
fkutku? Gdy tedy nas. Ten Pan nie tylko zachęca ku fobie > 
ale 2e tak rzekę, fam fię nibyynadftawia z wyświadczeniem 
fwoicy pomocy, za co fie ociągamy o nią.profićf Ludzie ro- 
yni nam uńikaią okazyi, żeby ich.6 co nie profzono, BOG 
zaś fam: tego chce; Abyśmy go profili upewniaiąc nas nie--, 
zawodńemi Rowy + proście a wezmiecie. ZER 
i Nieb'nas dò tego póciągną głośne Bofkiey pomocy do- 
wody, świadczone tym ktorzy. go'w-fwych wzywali utrapie- 
niach. Wołali o pdmocć przyciśnieni niewolą ,*voynami, cho- 
robami, głodem, pragnieniem Jzrdelitowie, czyliż ich nie ra- 
towaf cudowna fwoiey ręki fiłą, wyfufzaiąc dla nich morza, 
zabiiaiąc nieprzyiacioł , fpufzczając z Nieba pokarm ,: napawa- 
iąc żywą z opoki wodą, łecząc ranionych iednym zapatrze- 
niem na miedzianego węża ?.Ezechiafz od śmiertelney uwól-- 
niony choroby, Jeremiafz pociefzóny w więzieniu „ Daniel 
3 *. między > 
(H) Math: 11. Y 18. p 
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między lwami nieñarufzony, Zuzanna od złych ięzykow. z 
„nieporownana obroniona pechwałą, Judyt,Jachel, niewieście- 
„mi rękami -zwyciężalją walecznych Hetmanow. = Wzywaląc 
'BOGA ci wfzyfcy w fwoaich -ncifkach nie ofychali na fwo- 
ich proźbach , podobnie y my czyńmy „ich naśladując. Dla- 
-+<tego podobno BOG .dopufzcza -w tym Życiu przeciwności, 
Żeby nas leniwych, te zapedzały do BOGA, ktorego dobra 
świadczone uftawicznie, gdy-nas nie moga zwabić, przynay- 
mniey żeby karania pociągneły. . 
<W iele takich ieft ludzi, ktorzy gdy iaką krzywdę na ho- 
norze, lub doczefaym „dobru odnofzą , wfzyftką fwoią myśl 
aná ;to obracają corich-trapi, nie maiącewagi-na wyrok Tego 
"Pana, z ktorego woli cierpią. - Nic nie pomoże do fołgi, za-. 
„dane razy rachować, więcey zaś pomoże pad zada- 
. ahym rązem do Pana odezwać fię. Zanurzać fie iedynie w 
„giebokiey dotykaiącego -ucifku uwadze, pewna po niey na- 
'ftąpi rozpacz, y. zguba, iekuczynił judafz, Kain, Saul, Achi- 
topel, ale w ucifzu:zawołać do BOGA -naypewnieyfzy ratu- 
nek, iak nie poitąpili fobie Judafz, Kain, Saul, y. Achitopel. 
BOG dopufżcza ucifki, ale też tenże famy ratuie w ucifkach, 
dako -mowi Pifmo: (1) Paz martwi y ożywia, zaprówadza w 
przepaści, y wyprowadza z zich: tego tedy wzywać z głębi uci- 
fkow powińniźmy, aby nas z niey wybawił, ktoren do niey 
wprowadził. ` 3 
~“ 'Rzecze-kto: Gdy:ściśniony *ieftem iaką dotkliwą przygo- 
dą, nie mogę bydź fpofobnym do Modlitwy, bo pomiefząnym 
będąc wfzyftek wewnatrz, fpokoynie myśli nie mogę podnieść 
do BOGA. Myli fię każdy kto:takiego ieft dania. Kiedyż 
ludzie fzukaią pomocy,y ratunku, czyli w niefzczęściu, czyli 
w dobrym powodzeniu ?, czyli w ten czas kiedy potrzebulą, 
= - czyli kiedy nie maią potrzeby ? Gdy.w proznowaniu , piefzczo- 
` tach y wygadach czas trawiłeś ; leniwie y bez pogo du- 
s cha mo: 
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cha modliłeś fię,przygodątedy.przyciśniony, przynaymniey w 
ten czas gorętfze czyń nabożeńftwa. Woda po płafkim rozle- 
waiac fię, polu, ni€ może podnieść fię w górę, ale ściśniona 
wązkiemi brzegami, prędzey "przeciwko fwey fkłonności 
wzniefię fię. Nie to ieft że ucifk uczynił cię niefpofobnym do 
modlitwy, ale to że niepowściągnioną gniewu zwyciężony 
y zaślepiony będąg paflyą, bardziey do nierozumnego w ten 
czas fiawfzy fię podobnym “zwierza, o BOGU zapominałeś. 
Gdy zaš BOG dla twoiey modlitwy nis uwalnia cię od fpu- 
fzczonego ucifku,.albo to czyni dla niedofkonałęgo twego 
nabożeńitwa, że grzechem mafz zmazane funienie (takich lu- 
dzi wołanie iet obrzydliwe przed BOGIEM ) albo że gorę- 
tego y dłużizego w nabożeńftwie wyciąga twego wytrwa: 
mia, albo też że potrzeba zbawienia twego ta ieft, żebyś tę 
przykrość cierpiał. 

Nie svyfłuchana twoia czasem w ucifkach modlitwa, nie 
"powinna cię zafmucać przez to, Że dłużcy będziefz. mufiał 
ponofić iaką przykrość. Wie BOG dla czego: niechce cię od 
tey gorzkości uwalniać, ‘bo to czyni dla twoiego dobra. O- 
Krutny był by taki lekarz, ktoren dłuchaiąc głofu ięczącego 
chorego, wrzodu. zgniłego niechciałby dla tego wyrżynać. 
"Nie Ñ} okrutne przez to Matki, czefząc, myiąc fwoie dzieci 
sw ten czas płaczące, że dla ich płaczu, nie przeftaną od tey . 
{prawy przykrey wielce dzieciom; ‘y owfzem przez to fa- 
amo pokazuią fię bydz pełnemi miłości y kochania ich . BOG 
-jeft iftotną miłością, niefkączonymi fpofobem nas kochaiący, 
á lubo nas kiedy wołaiących profzących, płaczących zdaie fie 
nie wyfłuchiwać, nie uwalniać od ucifkow , dlatego to czyni, 
aby w dalfzy czas dobrze fię z nami działo. 

Gdy w ucifkach nafżych do BOGA gorące pofyłamy mo- 
*dlitwy , tróiaką ztąd 'folgę będąc ftrapionemi odbieramy. Pier- 
"wiza: Jż modlitwa z uft nafzych pofłana do BOGA, ieft na 

R M) >> +,  zawiże 
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zawize w Xięgach niefkończoney pamięci Jego źapifana. Dru- 
ga: że pewnieyfzą, mamy nadzicię otrzymania łafki uwolnie- 
M nia modląc fię, niżeli zaniedbywaląc w takim razie modlitwy. 

Trzecia.: że gdybyśmy nie otrzymali'tego o co profiemy , te- 
= dy fię bardziey z tego powinniśmy. wefelić , bó dla nas BOG 
coś lepfzego, coś dofkonallzego y potrzebnieyfzego zgoto- 
wat, co przez .nieodmienienie:ucifkurodbierzemy. 
Do nas należy o ratunek:y pomoc w utrapieniach profić 
BOGA; Jego:zaś w tym ieftwola uwolnić nas od niego albo 
8 w nim Życie kończyć.. Kto ieft z utrapienia przez modlitwę 
wytwany, wychwalać powinien. dobrotliwą wolą BOGA 3 
+ rownie tęż fimą:wielbić „kogo utrapienie przycifka y nifzczy. 


| z piecu, ktoreń fiedmi: Machabeyfkiey Niewiafty fynom z woli 
| Tegoż Pana życie odebrał: Daniel. od lwow w zamkniętym 
| więzieniu ocalał. | Semeja Prorok od lwa zabity na drodze po- 
A legł. Paweł. falami zalany nie utonoł, Klemens na dnie mor- 
i {kim umiera. Cżyli tedy BOG nås bydzie chciał, od fpufzczo= 
l nego uwolnić ucifku „czyli w nim dłużey trzymać, nafza po- 
Fi . winność ieft w ucifkach nie do kogo innego, tylko do niego 
| s fię udawać. = | ś z 3 

Zebyśmy Chrześciańfkim zwyczaiem naydofkonaley 
ji BOGA o pomoc w ucifkach wzywali , nayfkutecznieyfzy fą- 
SF *dzę fpofob ,nabożne Nayświętfzego Jezulowego Ciała przy- 
| ięcie. Ten albowiem Zbawienny pokarm, nie tylko w nas 
«wzniecić może ochotę do cierpienia ,ale wzmocnić y pofilić, 


| maiąc w fobie dzielność y mocniefkończoną. , Wiemy o tym 
t >- że Zbawiciel nie innego czafu, tylko przed famą fwoią Męką 
Ig szy. śmiercią, ten Nayświętfzy poftanowił Sakrament ; aby nas 
E - nauczył: żę dla mocnego ucifkow zniefienia tym naymocniey- 


fzym powinniśmy fię uzbrajać pofiłkiem ; iakoż Świadczy S. 
Cypryan, że dawnieyfi Chrześcianie, gdy mieli iść na Męczeń- 
| “ftwo dla wyznania Chryftufowego, w przody fig Sakramen- 
i = SRA SĘ: : ż | talnym 


Spiewaiących. BOGU trzech: Pacholąt ogien nie tyka fię w 


ROZDZIAŁ XII | 179 
talnym Zbawiciela Ciałem pofilali, aby w Mękach nie ufta- 
wali; a co więcey takiego fądzili za niefpofobnego do wy- 
trwania katowni, ktoren by fię wprzody nie «wzmocnił tym 
Nayświętfzym pofiłkuiącym orężem ; y dlatego Swięci Oyco- 
wie ten zbawienny pokarm nazywaią : Chlebem mocnym, dla 
fkutku ktoren w pożywaniu Jego odbieraią wierni, że fię fta- 
ią mocnemi, przeciwko wyfzelkim maywiękfzym przeciwno- 
ściom: ED 
Dawniey w ftarym Teftamencie Nayświętfzy Ciała Je- - 
zufowego Saktament,pokazany był pod zafłoną podpłomyka 
ktorym przez Anioła polłanym Qyciec nafz S. Eliafz, ucho- 
< dząc przed prześladowaniem Jezabelli Krolowey Jzraelfkiey | 
pofilony przez dni 40. głodu nie cierpiał. Powtore także był | 
pokazany y pod zafłoną manny znieba {pufzczoney, wfzyft- | 
| 


* ( 


kie fmaki w fobie zamykaiącey; ktorą w- fwoim pielgrzymo- 
waniu, na pufzczy, wzmacniali fię przeciwko chorobom Jzra- 
elitowie. Jeżeli tedy obraz y figura, "znacząca ‘ten nayświę- 
tfży pofiłek, takiey 'była dzielności; że Swiętego Proroka w- 
zmocnila, y obroniła od zawziętey niewiafty gniewu, utrzy- | 
mywała Jzraelitow życie trwałe przeciwko zimnom, wiatrom, 
defzczom, upałom; coź mowić o famey iftocie Sakramental. od 
nego pofiłku? W życiu S. Magdaleny de Pazzis czytamy: 4 
‘ze ta Święta chorobami y boleściami tak będąc z fit wynifz- <- 
zoną, że poiąć tego nie mogli naydofkonalfi lekarze, iakim | 
by fpofobem żyć mogła w tak wynifzczonym Ćiele, żadnych A 
f niemaiącym, z tym wfzyftkim iedynym tylko pofiłkiem- ~ 

Nayświętfzego Sakramentu utrzymywała fię, a co więcey; 
gdy przed Komunią zdawała fię bydź niby konaiącą, po ko. 
munii oczeczy wiście, fił takich nabierśła, iak by ią nic w cale - | 
mie dolegało; ktora między innemi. Chrześciańfkiego życia l 
naukami, y tẹ zoftawiła : że naylepízą porę mamy do upro- | 
4zenia fobie czego od Zbawiciela, gdy iet w nafzych wng- - 

"=0 >>> | śtznośćiach 
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qznościach w Sakramentalney Komunii przylęty. Czegoż al- 
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Ż nim łączy, że Chryft8 w nim, aon w Chryftufie zaayduie 
figg Czegoz fię w ten czas mamy lękać, tak ściśle ziednocze-- 
ni będąc z Jezufem? ktoren ieft pomocą, ratunkiem, lekarftwem , 
" zgoła wfzyftkim czegokolwiek potrzębuiemy * Jeżeli kogo 
czait do niecierpliwości, do złych fpraw częfto zwykł po- 
- budzać, dla przytomności Tego Pana, nie będzie śmiał do 
niego przyftąpić. Jeżeli kogo zła chęć. ku bliźniemu dręczy 
| ta muf nifzczeć, bo Jezus ieft miłością. Kogo fmutek, nędza 
trapi, rozwefeli fię, bo Ten Pan iet źrzodłem pociechy. 
cs Roku 1648. Gdy Bogdan Chmielnicki z woyfkiem ze- 
branym do Lwowa dnia dziewiątego Pazdzierniką wtargną- 
wfzy , Halickie pan zaczynał puftofzyć, Wielebny 
Xiądz W/oyciech Czepiel Karmelitańfkiego Zakonu widząc 
już naftępuiące Klafztoru fwoiego znifzczenie ,y a tak 
i 253 WOJĄ 
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fwoią iako y fwoich Braci Zakonnych nieuchronną, Żeby fię 
był na. naftępuiące mocno utwierdził od zawziętego: Zoiniet- 

-twa motderftwa , przyftąpiwfzy z znacznym nabożeńfiwem 
do Oftarza, z:Gibariam poświęcone poźył. Kommunikanty, 
częścią dla tego , aby tak wielką świętość wzgardy od złego 
nie miała ludu, częścią też, żeby jiemu w wytrwaniu męki by- 
ła pomocą- lakoż tym pofilony pokarmem, wziąwizy od 
Xiędza Zarzeckiego na ten czas Subprzeora błogofławieńftwo, 
na męczeńftwo, leząc przed- wielkim Qłtarzem, kroku nie uftąpił 
zawziętey kozakom złości, od ktorych na mieyfcu rozfiekany: 
okrutnie żoftał. ~^ Szczęśliwy Kapłan, wzmocniony tą niebie- 
fką pomocą, nieuftrafzonym fercem rieprzyiaciela czekał, 

„zwycięzył gó, a nawet y Śmierci nayokrutnieyfzey nie lękat . 

fie. Takiego w naywiękfzych  zażywaymy fpofobu 

potrzebach, udaiąc fię tym fpofobem do Boga, kto, 
tym gdy śmierć nie przełamaną możemy zwycięzyć, 
tym bardzizy mnieyfze przeciwności. | 


SI 
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Nie będą nam przykre ucifki, ody fobie w 
Aich przypominać bedziemy „cierpiącego dla 


mas Zbawiciela. 


SE Ubo zbyt okrutne były morderftwa Swiętych 
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Chryftufowych Męczeńnikow ktore zawzięta : 


| przeciwko Jmieniowi Zbawiciela złość Tyranow 
a wymyślić mogła, tak dalece że na fame ich Me- 


> czeńftwa wfpomniienie,wzdrygać fię do tych czas 


nie przeftaie natura, atoli iednak tak miłe im były y przy- 


iemne wfzyftkie te, choćby y wymyślnięyfze iefzcze okru- 


cieńftwa, że nie tylko ie wefoło bez -naymnieyfzego znofili 
zafmucenia, ale co więccy, fanii fię tio nich ubiegali uprze- 
„dzaiąc ieden drugiego,iak dla pozyfganianaypomyślnieyfzey dla 
fiebie rzeczy . Przyczyna tego ta była; że-fobie w 'tych wfzyft- 
` kich mękach, przypominali Pana fwego, dla ktorego miłości 
cierpieli. Ta iedna myśl ktora wyrażała im cierpiącego dla 
nich Zbawiciela, fłodziła nayprzykrzeyfze okrucieńftwa, ta 
uwaga, dodawała fit y mocy do «wytrwania, ta czyniła ich 
niezwyciężonemi, że fię naśmiewali.z okrutnych Tyranow, 
iż tak wielkiemi fwoiey złości fpofobami nie mogli ich przeko- 
nać, nie mogli złamać, odmienić ftatecznego umyfłu, ani zmię- 
kczyć ferca. Prawda ta ieft nieomylna, że cierpliwe dla Chry- 
ftufa ucifkow zniefienie, zalługę przynofić zwykło Męczeńfką, 
- mie iuż przez gwałtowne krwi nafzey od niewiernych Ty- 
tanow wylanie, ale przez fpokoyne zniefienie zawziętych 
' przeciwko nam przeciwności poftrzałow. Coż bowiem ieft 
RA Meęczebnikicm, ieżeli nie cierpieć dla Jezufa ? P nie 
; 3 | znofić 
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oże, co o- Tobie świadczy Ewangelia? Od pierwiaftkow 
Życia twego nie innym napawałeś fię napoiem, tylko przy 
krych gorzkości, ktore ( że tak rzekę ) do oftatniey Paid 
A 0. mae kropli 
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‘kropli kielich ucifkow y 'nedzy piiąc. W młodfzym wieku 
„miedofłatki, niewczafy, w -dalfzym prace, prześladowania, 
zdrady znofiłeś, w dniach oftatnich życia.bicze, rozgi,ciernia, 
snaśmiewifka, -rany., .przyjąłeś, Śmierć na koniec arcy fremo- 
itna na Krzyżu z ochotą podiołeś, a teraz-niechcefz podaney 

"wypiiać Żołci; przyuczonymi:będąc do wfzelkich niefmakow., 
tylko ią fkofztowawłży zoftawuiefz? “Głęboka wtey fprawie 
„ukrył Zbawicielstaiemnicę, w ktorey wielką dla nas zoftawił 
„naukę, „Nie «wzbraniał fie ați wzdrygał podanegofobie:gotz- 
ikiego napoiu umierający Zbawiciel, ktoren wfzyftkie Męki 
„fwoiey gotkości, ile że z-wyraźacy {wego Oyca woli nazna: 
czone, iako nayfłodfzy przylmował likwor,ale że nas wielce, ' 
;bo aż.do końca ukochał, na znak miłości Niezmierney ku nam 
„chciał fię z nami .oftatnim Twoim -podzielić napolem „dla tey 
przyczyny: aby gdy w ucifkach bedziemy, przypomiinaliźmy 
fobie, że nie tylko ie z Ręku Nayukochańfzego Króla nafze< 
go umieralącego niby fukceflyą odebraliśmy nam zoftławioną, 
„ale żebyśmy fobie fłodzili ucifki gorzkie tą uwagą y przypo. 
«mnieniem,'że y Krol -nafz podobne Kofztowął niefmaki. OW 
tey żołci ktorey nie .dopił na Krzyżu Zbawiciel, wfzyftkie 
'mafze niefmaki zebrawfzy y ataiwizy podał nam do kofzto- 
"wania, przykte tedy nam bydź niepowinny, -gdy fię:iegoż 
trunkiem będziemy napawali. ; : 

"Nie iet nieznośny upał Słoneczny, na ftraży będącemu 
żołnierzowi „albo zimny wiatr „lub przykra defźczu nie =»ogo- 
da, w ten czasygdy obaczy że -y „iego -wodz podobną cierpi 
niewygodę ;, bo zapatruiąc fię na cierpliwe wodza tychże fa- 
«mych .niewczafow wytrwanie, nie tylko fie zachęca do 
podobnego zniefienia niewygody. ale'fię rozwefela tym;że 

_ tazem z fwoim Hetmanem cierpi, z.czego by fię nie radował, 

« gdyby fam ieden tylko te niewczafy znofił. -Miłość ta ktorą 

ma ku fwemu Hetmanowi Zołnierz „dodaie mu fił do zniefie- 

$ D nia wfzel. 
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nia wfzelkich przykrości, y zagrzewa. do zwyciężenia naytru- 
dnieyfzych prac woiennych. Gdy nafz Wodz Nayświętfzy, 
Krol wieczney chwały, na przykre niewygody , niedofta- 
tki, złorzeczenia , naśmiewilka,wzgardy, boleści y rany Wwy- 
ftawiony, my żołnierze Jego, patrząc na nafzego. Wodza to 
cierpiącego, będziemyż tak oziębłego fetca, żebyśmy z nim 
razem podobnych. nie znofili przygod wefoło £ żebyśmy fię 
marfzczyli na to, że fię nie według nafzey chęci y pragnienia 
- dzieje? Miłość ta ktorą nafzego Pana kochamy, nie powin- 
naż nam fodzić navprzykrzeyfze niefmaki; y otwierać oczy 
wewfiętrznę dufzy, abyśmy patrzali na Wodza nafzego po- 
dobnie cierpiącego, a przez to niby uzbraiali fię do ochotnego 
razem z nim cierpienia? Gdybyśmy iedni my fzczegulnie ciet- 
pieli niefimaki, znofili ucifki, dzwigali zwałone na nas ciężary 
przeciwności, mielibyśmy iakąś przyczynę do żalu y fmutku 
w nich, ale że y Pan nafź toż famo znofł, a znofł cierpliwie 
do śmierci, y to Krzyżowey, fmucenia fię nie powińniśmy 
mieć przyczyny. Co za miła rzecz żołnietzowi cierpieć razem 
w iednymże towarzyftwie wolenne niewczafy z Hetmanem! 
-Y możefz bydź więkfze-ufzczęśliwienie nafze nad te, gdy ie- 
dneyże żełci niefmakow nam zofiawionych, w towarzyftwie 
z nafzym Nayświętfzżym Wodzem kofztować będziemy ? 

Kogo niecierpliwość w przeciwnych fkutkach zwycięża; 
znać że niema pamięci na cierpiącego dla niego Jezufa, ktorą 
gdyby myśl fwoię uzbroił, znaczne by zwycięftwo z niecier-' 
pliwości odniofł. , Czytamy w życiu Wielebhey Maryi Anto- 
nii od S. Woyciecha Zakonu Karmelitańfkiego, z znaczney 
Szlachetnych Familii, Rzeczy-Pofpolitey Genueńfkiey uro- 
dzoney, ta gdy czas nieiaki w życiu przetrwała Zakonnym 
ftaraiąc fię o poftępek w cnotach rozmaitych, żeby fię była w 


cnocie cierpliwości gruntowniey utwierdziła, przez uwagę 


cierpiącego Zbawiciela, fporządził to BOG, że dnia a= 
Ę = rA o 5807 


= 
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ody Przełożona miała zwyczayną Z Zakonnicami fwoiege: 
rw > a \ y = CS owo è pe 

apitule, na. ktorey powianńości życia Zakonnego 
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klafztoru Kar 
zwykły ię przypominać, y-żeby były w fwoiey nalezy tościza- 


4 


chowane przeftrzegać, tego fimego. czat Marya Antonia, 


e Z | 


sa : - . fwoich - 
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fwoich dzwigającego, fpoytzawfzy nieco na tehże obraz, za- 
tamowała fie przed nim,chcąc ugafić w fobie wzniecony gnie- 
wu ogień, y.ufpokoić pomiefzany umyli. Gdy fię tak przypa- 
'truie obrazowi, ftanoł przed nią ocz wiście Zbawiciel, 
wfzyftek zmęczony, y te rzecze owa: Obacz Marya Antonie 
ieżeli Ja tefłem żodłego fłanu, Zeby fiworzenie miało ze mną toczy: 
nić. Słowa te tak przeraziły Maryą Antonią, że prawie-od- 
chodziła zadumiona od fiebie, miarkuiąc z iedney ftrony frd- 
gość ran zbołałego Pana, z drugity zganioną włafhą miłość, 
y wyniofłe o fobie rozumienie, przez ktore nie chciała matey 
przykrościcierpliwie znieść, dla tego Ktoren niefkączoónym fpo- 
fobem przewyżfzałąc ią, więcey dla iey ukoóchamia ucierpiał. * 
NY tym daląc iey poziać przez wewnętrzne światło, niefkoń- 
czoną fwolą Bofką godność, y delikatność niewinnego fwe- 
` go ciała Zbawiciel, przydał: Pomiarkuy ieżeli ty podobne cier- 
piałas krzywdy, ktore „fa przy biczowaniu moim ponoftem. Teml 
fłowy zawftydzona Zakońnica, uznała {woy błąd, y źapo- 
mniała o fwoiey ktorą bydz mniemała krzywdzie < Od ktore- 
go czafu, tak fię w cnocie cierpliwości ugrontowała, żę ią ża- 
dna przeciwńość zafinucić nie mogła,ba fobie we wfzyftkich nie- 
| fmakach cierpiącego przypominała Zbawiciela, ktoren wię- 
_€ey udręczenia cicrpiał, niżeli ona, yta myślą fłodziła fobie 
wfzelkiego uttapienia gotzkości. zi 
Nauczyciel Narodow S. Paweł, zachęcaiąc Twoich ucz- 
l niow, do cirepliwego znofzenia ucifkow, nie inny tylko ten im 
daie fpofob: aby fobie przed oczy ftawiali cierpiącego Zbawi- 
ciela; y tym przypominaniem, żeby fię rozwefelali, w fwych ` 
fmutkach, miarkuiąc iż ieżeli Ten Pan cierpiał nędze, prześla= 
dowania, utrapienia, y oni podobnie powinni byli cierpieć, 
Kładne tu Rowa- wyraźnie Pawła Apoftoła : Przez cierpliwość 
| abiegamy fe do zaznaczonej mam utarczki, zapatruiącjie na poezen’ 
tek wiary, y wypełniciela JEZ A Y przydaie daley BG 
2r. rp - 1amm 
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fam Apoftot: Przyponeinaycie fobie tego, ktoren taką poniofłed grzefzni- 
kow przeciwko fobie przeciwność, abyście fg mie zmordowali: iakoby 
; chciał wyrazić: Nie tak was będą moi Uczniowie ucifki tra- 
pić, nie tak was będą dolegać, gdy będziecie pamiętać na cier- 
Jil. . piącego Pana, iak wam będą nieznośne w ten czas,gdy o Zba- 
„wicielowey nie pomyślicie Męce.  Z,nofząc cierpliwie ucifki, 
; wyrazamy na fobie cierpiącego Zbawiciela ;y niby żywemi 
| | jego ftaiemy fię obrazami. Jako tedy: malarz żeby należycie 
[i= wyraził ofobę tę ktorą maluie, trzeba żeby fię iey częfto przy- 
| | patrywał, tak my cierpiąc tu ucifki, na wzór y początek nafź 
1 Zbawiciela cierpiącego, trzeba żebyśmy duízy nafzey przypa- 
M- trywalifię oczyma, podobną przydaiąc uwagę dla lżeyfzego 


| 
znofzenia: Gdy Głowa nafza Chryftus wfzyftek w ucifkach 
zanurzony był, my ciało iego, iak możemy ich nie kofztować? 
Pan nafz z litości- y miłofierdzia nad nami cierpiał, my z 
wdzięczności ku niemu, iak nie powińniśmy? On dobrowolnie, 
my z powinności znośmy utrapienia. Jeżeli tedy ten, kto- 
| 
| 


TE 


n 


-ren grzechu żadnego nie popełnił, policzki, bicze, śmierć 
poniok, my ktorzy tyfiącami grzechow popełniliśmy, czyliż 
nie powińniśmy fprawiedliwie za nafze wyftępki te karania 

- ponofić? Jeżeli ten ktoren wfzyftkim dobrze czynił, nikogo 
nie uraził, krzywdy, niewdzięczności, obmowifka, złorzecze. 
nia odbierał w nadgrodę, my ktorzy. honor, fortunę, zdrowie 
drugim odbieraliśmy, przez. kalumnie, niefprawiedliwe prawa, 
czyliż nie powińniśmy ufżczypliwe znofić Rowa, niedoftatki 
choroby? = 


A BR 


| 


8 Kiedy Zbawiciela nafzego Nayświętfza Jego Matka, ia. 

li ko nayfłodfzy wnętrzności fwoich Panieńfkich owoc, Przed- 

| wiecznemu Oycu w Kościele Jerozolimfkim, z nayczyftfzym 
fwoim Oblubieńcem Jozefem oddawała, Swięty Kapłan Syme- 
on rozwefelony widzeniem Zbawiciela fwego, przy odda- 

- niu do rąk Nayświętl(zym Rodzicom, niebiefkiego dziecięcia 
RER 3 E to ima 
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to im Bofkim napełniony duchem opowiedział: że ich Nay- 
świętfzy fyn:- Pofłanowiony ief na znak” ktoremu /przeciwiać fe 
będą. Od tego czafu na cel wfzelkich przeciwności wyfta- 
wiony zoftał Ten niewinny w ludzkim ciele Pan, bo fprze- 
ciwiał ię mu Herod fzukaiąc go, Żydzi prześladniąc, naśmie- 
waige fię, zabiiaiąc, poganie Jmie Jego Nayświętfze bluźniąc; 
teraz zaś ieft wyftawiomy na cel, dla nas w przeciwnościach 


będących, abyśmy ie cierpliwie zapatruiąc fię na niego znofili, 
-y nie przykrzyli fobie, gdy nas będą trapić. Mieli byli Jzra- 


elitowie od wężow' pokąfini na uleczenie ran zadanych, znak 
węża międzianego ktoren im Moyżefz wyftawił, aby każdy 
fpoyrzeniem na niego leczył fię. Z tego albowiem wyfta- 
wionego miedzianego węża, moc ofobliwfzym fpofobem od 
BOGA udzielona wypadała, ktorá ukrycie zapatruiących fię na 
niego leczyła. Ktokolwiek ieft uciśniony z wiernych, kogo 
zły ięzyk pokąfał, kogo iadowite Żądło, bardziey niżeli roz- 
drażnioney gadziny uft obmawiaiących raziło, fpoyźczyi we- 
wnętrzną dufży zrzenicą, na zawiefzonego na Krzyżu Pana, 
ktoren w boleściach katowni okrutnych, ftraciwfzy poftać 
ładzką mowi o fobie: (k); Je iefłom robak a mie człek Z fa- 
mego iedynie na niego weyrzenia, lekarftwo Zbawienńe we- 
zmiefz, na uzdrowienie rany ktorą cierpifz, bo w nim ieft moc 
uzdrawiaiąca y pofiikuigca, ktora w ten czasna nas wypada, 
gdy ną niego weyrzemy, ta. ranę zadaną zagoi, ta wzmocni, 


- ta pociefzy. | A 
Swiętey Brygicie oznaymiono to było: iż gdy Zbawiciel: 


jefzcze żył na ziemi, zwyczayną ta rzecz była u Zydow kie- 


- dy dla iakiey przygody fmutkiem byli przeięci, żeby fię toz- 


wefelili, ftarali fie przynaymniey fpoyrzeć na Jezufa, ktorego 
lubo niewierzyli bydź BOGIEM w ludzkim utaionym ciele, 
ale że z twarzy Jego nayświetfzey wypadała przedziwna moc 
rozwefelaiąca wizyfikich, pofpolicie mawiali: Jdźmy patrzeć 
0006 fe za Syna 
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kanada Maryi, abyśmy fie rozw ofe lili: czyli to-dl tego Że twarz 


a 
, Jego Nayświęt(za była naypięknieyfza między Synami ludz- 


fs 


'kiemi, czyli dia tego; że iako przykład cierpliwości nigdy w 
prześlądowaniach widziany nie był fmutny; czyli też dlatego 


że z nayczyfifzych Matki fweiey wytżedł(zy wnętrzności; 


Żadney grzechu nie mogł podlegać fkazie.  Jakożkolwiek 
bądź, my teraz gdy go oczyma cielefnemi.dla nafzego rozwe- 
lena widzieć nie możemy, myślą na hiego zapatruymy fię, 
przypominaląc fobie Jego ucifki; w niedoftatkach przypomi- 
qiaymy fobie Jego uboftwo, w tafzych żażie o: dali jego 


krzywdy -policzki,na twarzy piwocinyobtzydliwezy pie na tey 


tylko uwadze zatrzymuymyń ię, alebardziey:a batdziey my- 
ślą dla.nafzego rozweftlęnia wpatruymy fię w "Tego Pana. 
Jefzcze na nafze głowy ciernia nie wkładano iak na Jego, 
iefzcze nam rąk y nog żelaznemi nie dziurawiono. świdrami, . 
iefzcze nasrdo Krzyża nie przybiiano. To nas tedyspowinno. 
sv takich uwagach ciefzyć, że mniey daleko my cietpiemy ni- 
żeli nafz Pan, = x > 

_ Święty Piotr pifząciift do Chrześcian w Rzymie: będą- 
cych, w Rozdziele 4. fwegoliftu to wyraża: (k) Kiedy Chryfius 
cierpiał w ciele, y wy podóbnyć myślą nzbroieni bądźcie. Nie bez 
przyczyny namićśnik* Chryftufow, myśl o Męce Zbawicielo- 
wey nazywa zbroią; bolako tarczą y.kiryfiem poftrzałom 
od nieprzyjaciela na nas wypnfzczonym odpor daiemy, tak 
myślą zapatrzywfzy fię na Zbawiciela, zwyciężamy pokufy 
do niecierpliwości nas prowadzące, czego fam na fobie tenże. 
S. doznał Apoftoł, Czytamy ałbowiem w Ewangelii, że gdy 
ten 5. Apoitoł, fzedł po wodach morfkich do Zbawiciela, 
widząc wiatru natarczywego burzę, poczołfięlękać, y wztymy 
tonąć; czega przyczyna tapodobno BE że w ten czas oczy 


- fwoie nie na Zbawiciela, 'ale na morfkie obrocił fale. Tak ieft 


ikuteczna myśl o Zbawicielu, że nam nie da zatonąć w burzy 
A . 'biiących o =a 


2)4, Petri 4. 1. 
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biiących na nas ucilkow, gdy fię na-Zbawiciela zbolałego 
zapatrzemy, niezwycięży nas nieciespliwość „nie będziemy 
wołać, żali fie, przeklinać„y narzęk a 

Złotóufty Chryzoftont mia:kuiąc wielki: zarobek cierpli- 
wie znofzących uciśki dla Chryftufa, tego ieft zdania: iż wię- 
kfza ieft rzecz znieść dla zbaswiciela iaką przeciwność, niżeli 
umarłego wfkrzefić; albo' cuda nad fly natury czynić; y daie 
tego- mieofzacowaną przyczynę: bo eziek za pozwoloną fobie 
laike czynienia cudow, winnym ieft BOGU dziękczynienia, za 
cierpliwość zaś, BOG człeku winien zoftaie nadgrody., Nie 
przez to: albowiem Swięci miłami w oczach: Bofkich ftawali 


cKaG. 


ości, co fprawą ich było.  Dwo- 
iaką tedy: korzyść=w ten czas Bofcy fiadży odbierali. Pierwfzą 


A 


BOGAda Í o zabłacehia 
—dy'z nas. tax będ taty go Zbawiennego, 


A 


sp RMRACY JREA 
iiećhciał ię. w fwoic 


h u SAR 


h, lub przygodach 


chwytać fpofobw, żeby w boleściach zaniechał pamięci o Zba=. 
wicielu, przez ktorąby y folgę w cierpieniu fiyfzał y zapłatę. 


odbierał t Ach: co za nierozun cierpićć boleść y niechcieć mieć 


> 


> przed fądem: o naukę Zbawicielową Apoftołowie, po otrzy- 

manych ża opowiadanie. iey karaniach . wefoło. wychodźiliód 

fidow; czego przyczynę dalą fłowa teyże amey: Hiftoffii mo- 

wiąc: (L) Ze godzemć'fłali pe dla: mienia /Jezufowego wzgardy 

cierpieć: Gdyby fobie w tenczas A poftołowie nieprzypominali 
E - - byli 
(1) AT 5: s ; 


folgi ani. pożytku Wynifzczać fię z fit w pracach, trudach, 


á żadney nieodbierać:korzyścii =- R: 
Dziejow. Apoftolfkich namieniaią 'Fiftorye , że ofkarzeńi 


BAG 
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byli Zbawiciela cierpiącego , kiedy ich lzono, bito, karano, 
niecznośneby im fie zdawały męki; bo w fiwoim udręczeni 
y wftydzie, naymnieyfzeyby nieupatrywalidla fiebiefolgi;'ale że 
w tym ucifku fwoim, ftawiali fobie w oczach, więkfze da- 
leko dla ich kochania poniefione od Zbawiciela krzywdy, kto- 
‘remu fwoie ofiarowali wzgardy y bicia , nietylko ztąd mieli 
przyczynę radości, ale nabierali więkfzezo męftwa y fił, na- 
śmiewaiąc fię z daremnych złych zamyfłow zawziętych, fe- 
dziow. Ogdybyśmy chcieli naśladować SS. Apoftołow, w 
nafzych przykrościach, w nafzych przygodach przypomina- 
jąc Zbawiciela dla nas wzgardzonego, umęczonego, y iemu 
na zawdzięczenie ofiarowali nafze kczywdy,iakbyśmy zawfty- 
dzali zawziętą przeciwność, ciefząc fię z ucifkow nie fmucąc 
bó przez to nabieralibyśmy 'wielkiey folgi, y bylibyśmy tak 
niezwyciężeni, żeby nam ńnaywiękfza przeciwność fzkodzić nie 
mogła, aninas zaftrafzyć. Wefelilibyśmy fię na fimą teuwagę 
że cierpliwością nafzą przypominając fobie nafzego Pana nie- 
tylko powinną wdzięczność oddakbyśmy, ale y chwały mu 
przyczynili. : : SE za: 
Wymawiał przyfłanym Faryzeufzowym Polłom Jan 
Chrzciciel, że przeź długi czafu przeciąg miefzkającego mię: 
dzy niemi Zbawiciela nieuznali, mowiąc: (m) MW pośrodła 
was fanok, ktorczo wy miezmacie. Sprawiedliwą miał przyczynę 
do wymawiania Faryzeufzom Jan, ktorzy. chciwi chwały, 
czci, wygod, y dobrego powodzenia, iedynie tylko ufzczę- 
Śliwienia {wego fznkalt, a niechcieli fe zapatrywać, na krola 
y BOGA fwego ludzkim ukrytego ciałem, ktoren był pokot- 
ny pełen nędzy, niedoftatkow y niewygody. Jeft w pośrodku 
nas Zbawiciel według danego fwego Rowa: (n) oto żalzwa» 
mi ieflem przez w/żyfikie dni aż do fkończemia świata; ieft iako 
Krol między poddanemi,iako Pan między fługami, ale dla te- 
-go ieft, żebyśmy fię na niego zapatrywali, według Apoftolikie- 
RA . go rofka- 
(m) Joam. z. (u) Matth. 29. ze. 
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żu? Kto fię będzie ufkar- 
iwość znofzą- 


LATY 


go wydał. 


t by nasnie uznał 
z Głową nafzą u- 


ściom! Myśl pobożna o cierpiącym Zbawicielu.. vb) 
Chrześciańfk'ich zagęściła ofobach, iakbyś pokoy pożądany 
między niemi utrzymała! iakby wzaiemney miłości związek 
między bracią, ftadłem, przyiaciołami, fąfiadawi, trwałzawfze 
nierozerwany! Ale ach wftydzie !fprędzey fię damy na tona- 
/ kłonić zebyśmy. piekłu z gniewliwych myśli nafzych uczyni. 
li ofiarę, rozfzerzaiąc zawziętey myśli pożar, niżeli niebu, przez 
świątobliwą uwagę Jezufówey męki, ktorąbyśmy wzniecony 
ogień urazy zagafili. 

Wfpomina o fobie Szefa: Że czytając Xiążkę Sextiy/ża 
taką z tey czytania Xiążki śmiałość y odwagę przeciwko 
niefzczęściom, wfżelkim powzioł że oświadcza fię bydź 
nie tylko gotowym: na nie, ale y nieuftrafzonym przeto iedy- 
nie: ze Sextyufża Uuzbroionym zoftał zdaniem. Poganin tak 
wielkiey nabrał śmiałości, że fię zadney nie lękał przeciwne- 
go fzczęścia odmiany, rownego f>bie w oczach poftawiwfzy 
Poganina Sexżiu/ża, 4 my tak małego będziemy ferca, że z 
podanego nam Nayświętfżey cierpliwości Zbawicielowego 
przykładu nie nabierzemyż tyle odwagi, Żebyśmy wefoło 
ponofili przykrość iaxąt Niech nas. Poganina nie zawiłydza 
namieniona fprawa, że gordo cierpliwego wytrwania Xiążk 
przywiodła, do ktorcy świętey cnoty BOG znofżący krzywdy 
pociągnąć nas nie może, do ktorey fię opieramy, lubo codzien- 
nie w oczach mamy wifżącego na krzyżu Pana nafżego. Kro- 
lu wieczney chwały, przykładzie nieporownany tey Świętey 
cnoty na drzewie krzyżowym światu pokazany, gdy obie- 
całeś, podwyżfżonym będąc na krzyżu, wfzyftkich pociągnąć 
do fiebie; pociągniy oddalone od Ciebie przez zbytek wła- 

fney miło. 
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fney miłości ferca nafze, abyśmy zapatrzy fzy fię na Ciebie 
chętnie, wefoło, y nie zafmuceni dla ciebie znofili wfzyftkie 
ucifki. 


ROZDZIAŁ XV. 
Gniewu papą trzeba uśmieTzyć, kto chce z 
cierpliwości BOG U uczynić ofiarę. 


w ludziach Swięci Oycowie upatru- 
4 BH ią, ieden chwalebny y dobry, drugi naganny y zły 
Pierwfzy ieft ten, gdy fię urażamy o krzywdę BO- 
H GU uczyniona, to ieft gdy fię gniewamy na grzech 
nie na człeka; ktoren gniew nazywa 
fię uymą o krzywdę Bofką. Tak rozgniewany Fizees zabił 
jednego z narodu fwego człeka, przeciw 
zyniącego. ` Moyżefz dwadzieścia y pięć tyfiecy 
żył Jzraela „zato: że odftąpiwfzy BOGA prawdzi- 
weg złota cielcowi pokłon czynili. Samuel w 
fztuki płatał Agaga Amalecytow Krola, y tyle innych bo to. 
krzywdy Bofkiey, © ktorą fię uy- 
iew ieftzły y naganny, ktoren nicinnego 
mity nad bliźnim, dla 
ęci. Taki gniew Z fiebie fa- 
mego fprzeciwia fię cierpliwości, ponieważ zrywa y targa mi- 
tości wzaiemney związek, i i i 
o czym albowiem cierpliwość zapomina y wiedz. 
mina głofi, co. cierpliwość pokrywa, to 


dfłania, co cierpliwość gali, to gniew zapli ca 
Tak wielki iad y truciznę taki ma w fobie gniew; Ę te 
- : Aaz i : tki 
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fkutki zwykł fprawiać: iż człek maiąc go w fercu ftaie” fię nie- 
przyjacielem famego fiebie, nieprzyjacielem bliźniego, y nie- 
przyiacielem BOGA. Nieprzyiacielem famego fiebie ; bo gdy 


[ gniewu nicutamowanego zapalony ogniem, przycmione ma 
I rozumu Światło , widzieć nie może dobtoci fiwoich fpraw, á 
i . idąc za prowadzącą ślepą paflyą na ofłateczne y nayniefzczę: 
Wj śliwfze natrafia niebefpieczeńftwa.  Staie, fię nieprzyjacielem 


| biiźalegozdo ktorego ftraciwfzy miłość , poufale iuż z nim żyć 
| nie może;bo fłyfżąc wewnątrz uftawiczne pobudki doze mfty 


dla iey wykonania, przeciwko bliźniemu fidła gotuie. - Nao- 
| ftatek {taie fie nieprzyiacielem Bofkim; tracąc Jego nayfzaco- 
| wanicyfzą łalkę. Jako tedy: iadem y trucizną ieft gniew dla 
| człeka „tak nayzbawiennieyfzym lekarftwem cierpliwość, kto- 
b ra utrzymuie człeka w dofkonałości fwego ftanu, w przyia- 
| żni z bliźnim y w iednościz Bogiem. 

3 Gdybyśmy fię fami fobie chcieli przypatrzyć w ten czas, 
gdy fię bezpotrzebnie gniewamy ,tedybyśmy famych fiebienie . 
poznali, czyli to powierzchownie we zwierciedle fiebie widząc, 


czyli wewnętrznie miarkuiąc rozumem fprawy nafże. Y o. 

wfzem (Że prawdę wyrażę ) przefirafzyć byśmy fię powiń- 

a Di od nafżych famych, przypatrując fię w ten czas należycie 

s*nafżym fprawom. Bardziey do dziekiego zwierza, niżeli 

do uważnego iefteśmy podobnemi człeka, ftawfzy fie 

w gniewie ślepemizłey chęci niewolnikami. Zadney w ten czas 

nie poy'nujemy rzeczy, tylko tę ktorą nam zaślepiona zemftą 

złość podale. Przeftrogi domowych, rady przyiacioł, proźby 

zna.omych, ięczenia uciśnionych, wftyd włafhy z pofpolitego 

US w. oczach przytomnych zgorfzenia, mieyfca uwagi nie maią. 

N-Na fprawiedliwość lub niewinność mamy zamknięteoczy , na 

fkutek niepomyślny ktoten z nieugafzonego gniewu ognia 

- wynika naymnieyfzey nie mamy pamięci, bez należytego na 

ofoby, przyiacioł, domowych, niewinnych, zafłużonychwzglę- 
JI s; >.> 4, DĄ 
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bom kochalącym fię przynofiła, ale y przykładem patrzącym 
fię na nich ludziom była, ktorzy nie beż zadumienia, ich niby 
dwoch braci, ziedney urodzonych Matki bydź fądzili.. Kto- 
kolwiek na ich wzaiemnego kochania fprawy patrzał, zawfze 
był tego zdania, że tak piękny rzadkiey miłości związek, nie 
miał bydź nayfilnieyfzą przeciwności mocą ftargany, z tym 
svfzyftkim nie tak fię ftało, bo dla małey przyczyny, ponie- 
chęciwfży fię między fobą,y zapomniawfzy o tym żenie- 
rozerwanie w przylaźni żyli, gdy fię co raz poczeli rożnić, 
przyfzio do tego, iż ieden od drugiego ftroniąc, wzaiemnego 
wyftrzegali fię widzenia. Takie fkutki zwykła czynić zapa- 
lona w fercu gniewu ifkierka, ktora gdy iako nayprędzey cier- 
pliością nie będzie ugafzona, w momencie iednym pfuie to 
wfzyftko, na co przyiaźń przeznie mały czaspracowała. Sa- 
preyu/a ktoren nie dawno iak rodzony brat żył z Niczforem, 
w nieugłafkanego przeciw niemu odmienił fie zwierza, y ktoren 
bez Nicefora żyć prawie nie mogł, z niepohamowaney gnie- 
wu złości, umierał prawie, ile razy na niego fpoyzrzał. Cikto- - 
rzy na miłość kochaiących fię wzaiemnie nie bez zadumienia 
patrzali, w krotce nie bez zgorfzenia poczeli upatrywać odmia- 
nę: że kochanie obrociło fię w zawziętość, przyjaźń w niena- 
wiść, iedność umyfłow y ferca, w niepiękne porożnienie. 
Poznał zaiątrzone przeciwko fobie Saprycyufza ferce Ni. 
| eefor; a żałuiąc przerwaney dawney między fobą przyiaźni, 
żeby fię z nim był poiednał, wfzyfikiego tego nie zaniedbał, 
cokolwiek potrzeba do przeprofżenia wyciągała. Nayprzod 
_ przez przyiacioł poczoł fie ftarać:o odnowienie miłości iego 
ku fobie, oświadczając fię bydź gotowym do należytego prze- 
profzenia, byłe mu tylko urazę darował. Raz, drugi. y trzeci 
uprofzonych pofyłał przyiacioł dla przeprofzenia, ktorzy gdy 
- fię wfzelkiemi fpofobami ftarali zmiękczyć Saprycyu/śa ferce, y` 
nakłonić go ku Miceforowż , tak go uznalitwardym bydź y nie. 
| : użytym 
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użytym, że fię zawlze, bəz fkutku wracali. Widząc Nicefor 
darennie ftracone przyiacioł prace, fam ofóbiście pofzedł do 
Sapryczafża y padłizy u nog iego z wylaniem łez, poczoł pro- 
fić o darowauie urazy dla tego ktoręnz niefkończoney fwo- 
iey dobroci, zwykł odpofzczaćkrzywdy tym ktorzy go urażaią 3 
leżał u nog, ięczał, profit, y rufzyć fię nie chciał z mieyfca, 
pokiyby darowancy nie ufyfżał urazy. Tak przykładne upo- 
korzenie przeprafzalącego Nicefora, tak świątobliwa {prawa 
dobrego Chrześcianina, tak heroiczny akt Chryftufowego fu- 
gi, nie nie wfkurały u. zaślepionego gniewem; nic nie wymo- 
_gły łzy , nie zmiękczyły twardego umyfłu ięczenia; bo Nicefor 
nie odebrawfzy odpufzczenia urazy, zniewymowną ferca bo- 

leścią wfżyftek gorzkim napełniony žalem, mufiał odeyść. 
To gdy fię działo, zfofkazania Cefarfkiego ogłofzono w 
Antyochii wyrok śmierci na wfzyftkich Chrześcian, ktorzy 
by niechcieli ofiar bogom fałfzywwym czynić; a że znaczny był, 
y znalomy w tymże Mieście wyznawałący Chryftufa Sapry- 
cjufz, iego naprzod przed fędziego kazano ftawić. Nie zaprzał 
e czym był Saprycyw/ś. - Wyznał fie bydź Chrześcianinem, 
nieznaiącym faifzywych bałwanow, ale chwałącym prawdzi- 
wego BOGA y Człowieka Zbawiciela. Dobra wiara Szpry- 
cjufża ale coz potym kiedy złe uczynki. W/yznaie Jezufa 
ufty, ale fię go fercem zapiera gniewu niefkładaiąc. Chcego 
znać w odpowiedzi, ale nie chce znać w kochaniu bliźniego. 
Smiało odpowiada Saprycyufz na wfzyftkie Aowa Sędzie- 
go namawiaiącego go do ofiar czynienia bałwanom, tak iak 
należało na dobrego Chrześcianina, y nie daie fię zwyciężać 
na nayftrafznieyfże pogrożki.. Mało natym, idzie odważnie 
na zgotowane dla iego' męczenia koło, na ktorym nie znośne 
przez diugi czascierpi, y wzytrzymuie katownie. Aże wy- 
trwanie tak okrutney męki upewniało Sędziego, że fię nie dą 
nakłonić Szprycyw/ż na ofiarę bałwanom, wikazał go > śmierć. 

R. ANWYL 


199 CZ PSC 

Zwyciężyłeś Szprycyu/a katow, zwyciężyłeś męki, aleś nie zwy- 
ciężył famego fiebie. Niena tym ufźzczęśliwienietwoie zawi- 
fo abyś ciepiał męki, abyś znofił morderftwa katow, ale natym; 
aby cię fumienie nie dręczyło, grzech nie ranił: Już uwolnió- 
: nym zoftałeś ód udręczenia koła, z ktorego zdiety pofzedłeś, 
aleś niefzczęśliwym iefzcze niewolnikiem włafney paflyi gnie- 
wu. O nierozumna fprawo! dać fe męczyć dla Chryftufa, 
a nie dać fie ptzeprofić dla Chryftufa! czyliż nie ten fam teft 
Chryftus ktorego w mękach wyznailefz, y ktorego w bliźnim 
powinieneś kochać? Achiaknie dobrego gniew uczynił mę- 
` czennika Saprycyufza! 

Dla wykonania wyroku Śmierci prowadzono Saprycią/za 
na ścięcie, w pośrod nieprzeliczonego gminu pofpolftwa; do- 
kąd gdy fzedł śmiało Saprycin/ż, Nicefor przedzieraląc fię y ci- 
fhąć po między ludzie, zabieżał mu droge; y do nog upadłfży 
rzecze: Chryftufow Męczenniku, odpuść mi, w czym prze- 
ciwko tobie wykroczyłem. Nate tak zagrzewaiące do miłości 
ftowa, bynaymniecy nie obaczywfzy fię Szprycyu/s Zzacię- 
ty w złości, Rowa naymnieyfzego, dla folgi przeprafzającego, 
a bardziey dla fwego ubefpieczeniaZbawienia, nie odpowiedział 
Jefzcze y drugi raz odważa fię Nicefor zafzedłfzy mu drogę 
mowić: - Chryftufow Męczeńniku; daruy mi w czym jako 
człowiek dałem ci przyczynę do urazy; oto BOGuczcić cię 
raczył ' Męczeńfką Koroną, ktorego wyznałeś nie za- 
przawfzy fię Jmienia, Jego, na okrutnych mękach ftatecznie 
poniefionych. Jdziefz iuż fzczęśliwie po zgotowaną zapłatę, 
zoftaw że mi pamiątkę twoiey miłości, ktorąbym fie w życiu 
rozwefelał , żebym ufyfzał darowaną na tym mieyfcu urazę, 
za ktorą cię pokornie przeprafzam. Nie bez zadumiegia wiel- 
„kiego przytomny lud miarkował powtorzone proźby Mzcefora 
że tak ufilnie domagał fię odpufzczenia winy, u tego, ktoren. 
fzedł na śmierć. Była w prawdzie rzecz Pa 4 bars 
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dziey naśladowania godna dobrego Chrześcianina pragnącegó 
pojednania fie wzajemnego, Żeby ten ktory miał urazę do bliźnie 
go, bez darowania iey z tego świata nie fchodził, ale złość okru- 
tna gniśwu Safrycyufsa prawie przewyżfzała poięcie, że ten kto- 
ry fzedł na śmierć, a do tego wierny, y ktoren N auczycielem był 
ludu ; tak był zaciętym w złości, że niechciał urazy darować. 

„ Śtanoł iųż na mieyfcu zginienia fwoiego Saprycyu/ź gdzie 
miał bydź ścięty, otoczony liczbą żołnierzy, y gminu nieprze- 
liczonego ludu, przez ktorych iefzcze przecifnąwfży fię Ni- 


D 


+ o . 1 s . s . . LA ` p 
ay miarkuiąc krotki iuż ycia č y 
cefur mmiarkuiąc krotki iuz czas zycia iego , å lękaiąć fię ab 


- ofiara Męczeńftwa Sźprycyaf/żowego, gniewem fzpetnym fplu- 


gawiona, nie była od Bofkiego odrzuconaołtarza, y w ocząch 
Naywyżfzego Majeftatu wzgardzona, rzecze do niego głośno: 
Męczenniku Chryftufow odpuść mi. Wiefz dobrzeco mowi 
BÓG, y czego fam nauczałeś: Odpufzczaycie á będzie wam od- 
pu/5cm0. Jeśli nie odpuścicie nie odbujżczę. „Taką miarka miertzy* 
cie, taką wam. ódmierzą. W iefź naypierwfzą prawa Bofkiego 
powinność: kochać BOGA z całego ferca, y bliźniego iako 
fiebie famego. Teraz gdy iuż oftatni raz z tobą fię widzę, 
dla miłości tego, dla ktorego idziefz na śmierć, mnie bliźnie- 
mu twemu datuy. -Kogoż by te Rowa nie wzrufzyły? ztym 
wfzyftkim w zatwardziałym Saprycyufsu fkutku naymnieyfze- 
go nie uczyniły. . Lafka Moyżefzowa twarde miękczyła fka- 
ły, y z opoki fuchey obfite wyprowadziła wody, tu fłowa 
Bofkie nic nie wfkurały, kiedy ślepcy zawziętości z ferca wy- 
rugowaney nie było. | |. PA 

„ Widzieliśmy złe kroki idącego na śmierć za Chryftufa za- 
wziętego w gniewie Szprycyujża; teraz ptzypatrzmy fię oftatniey , 


iego fprawie. Kto widział nie dawno Saprycjy/ża śmiało od- 


powiadaiącego fędziemu, gafdzącego fałlżywemi Bogami, fta- 


/ tecznie wyznalącego Chryftufa, cierpliwić wytrzymulącego 


Okrutne katow na kole dręczenia, y fpiefzno idącego na 


śmierć, fądził by że dla niego z niebo otwarte, 3 
B a orong 
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koronę, Aniołowie Palmy, święci czekaiądo towarzyftwa; a 
z tym wfzyftkim iwaczey rzecz fię ftała. - Niechciał BOG Mg- 
czeńfkiey: takiemu pozwalać korony, ktorego okrutne ku bli- 
>źniemu było frce. Gniew nie utamowany, wfżyfiką ofhowę 
zefług ftargał. Juz Saptycytfz nie Chrześciaain, iuż fię za- 
piera bluźnierfkim ięzykiem Jezufa, ktorego. nie dawno na 
mękach wyznawał, iuż ofiaruie falizywym. Bogom, ktorych 
niechciał znać.  Ach'co za niefeczęśliwa odmiana! odftąpił 
BOGA tak niewftydnie Szprycyn/5, ttracił wfzyftkie: zafługi, 
y fam niefzczęśliwie zginoł dla iedaego ifkierki gniewu, kto- 
rą gdyby byłcierpliwym zniefieniem urazy zgafił, dziś między 
świętych poleczony z Męczeńnikami wefelił by fię.. 
Kazał fzyię wyciągnąć do Ścięcia kat Saprycyn/żowi TOZU- 
` mieiąc że Saprycyufż Chrześcianin, ale fię pomylił, bo iuż 
na wiarołomcęę fzpctnego natrafił ktorego fame katowfkie że. 
lazo wftydziło fię dotykać: W tym fpyta Szprycya/5 kata:za 
co mię maf ścinać? odpowie Kat: niechciałeś Bogom czynić 
ofiar, ani Cefarfkich w tym rozkązow fłuchać dlatwego Chry- 
fiufi, otoż teraz za to giniefź. " Nate ftowazawoła Szpricza/ś 
niefzczęśliwie: Nie Ścinay mhie, wfzyfiko uczynię cokolwiek 
Cefarz kazał, y ofiarować Bogom, będę.. Stoy coczynifz Se- 
prcjufżu, Z Chrześcianina odmieniafz fle w fzpetnego bałwo- 
chwalcę! lepiey odmień złe ferce ku bliźniemu, 4 EOG uży: 
czy ci wzmacniaiącey łafki, zwycięż fam fiebie, 4 zwyciężyfz 
boiaźń Smierci To'mienawiść ku bliźniemu zaślepiona fprawiła 3 
Żeidàc Saprycyufs krokami Męczennikow, zbłądził niefzezęśli- j 
wie, y nie trafił do końca, 55 ; > 
Słyfząc niegodziwe zuft Saprycyufża zapieralącego fię BO- : 


GA fwego Nicefor Rowa, boleiac ferdecźnie na taką fprawę, 
á nie mogąc fie od łez ,uhamować, przyftąpiwfizy do obrzy: 
dliwego wiarołomcy łagodnie pocznie mowić; Nie.czyń te- . 
~ go bracie kochany, żebyś fię miał zapierać Pana twego. Nie 
Sa uftaway 
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uftaway w zaczętey do nieba gościncem Męczefńftwa podroży, 
y nie trać zgotowaney na ktorą zalfłużyłeś fobie korony. Oto 
cię czeka Zbawiciel, aby prace gwoie nadgrodził.  Natak zba- 
wienne odwrociwfzy fię kowa Saprycyu/z yrzyftąpiwfzy do Zgo- 
towanego ognia, poczoł czynić ofiary Bogom. Tę korzyść 
odniofteś niefzcześliwy SAbrycyujzu twolego gniewu, że zdra- 
dziieś BOGA, fiebie zgubiłeś, wietnych zafmuciłeś piekło roz- 
wefeliłeś ; ktoren gdybyś był aśmietzył, arcychwalebną dwo- 
jaką uczynił byś BOGU ofiarę y cierpliwości y Męczeńftwa. 
Dlá nas ztey Hiftotyi nauka: iż gdy cierpliwością pafiyi gnie- 
wa w fobie nieugafiemy, niefzczęsliwą piekłu ftaiemy fię ofiarą. 

Nie pięknie ale bardzo wyraźnie, ieden „Z dawnieyfzych 
Filozofow, przyrownał ludzi niecierplizych, y zakażdą rzeczą 
- gniewalących fię do -pfow domowych, ktorzy na zakołatanie 
do drzwi, co prędzey biegną, żarowno fzczekając na kofata- 
jącegó, ktokolwiek bybył, domowy lub cudzy, przyiazny lub 
przeciwny, obywatel, fafiad, krewny, lub obcy: Czyliż nie 
tak że fię dziele ztemi, ktorzy idąc oślep za włafoą gniewu 
paflyą; za lada przyczyną wfzyftkie kąty krzykliyemi napełniaią 
5łofy, nie fpytawfzy fię © przyczynie przypadku, nie dowie- 
dziawfzy fię należycie o okolicznościach przygody , każdego 
lżą, karzą, nie miarkniąc czyli fprawiedliwie, czyli niefprawie= 
dliwie, czyli zafłużył na taką karę, czyli nie zafłażył. Wfty- 
dzićby fię takim famych fiebie potrzeba, że fię niczym prawie 
nie tożnią w takich {prawach fwoich od F ilozefa zdania; lubo 
Poganina, ale rzetelnie pokazuiącego, a 
Gniew cierpliwością nie ugafzony uprzedzaląc rozum, 
- czafu nie pozwala nam, żóbyśmy należycie fprawy: nafze czy- 
ili: krzywdę. jaka maiąc, tego momentu zemfty chciwością 
 zapaleni, zapominamy onaywiękfzych częftokroć nam dobro- 
dzieyftwach od tego, kto nas fłowem iakim oboiętnym urażił; 
4 co więcey gdy w drugich paflyą niepowściągnioną gniewu 
_ Bb2 - 6 karzemy 


z mą 4 
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karzemy, ganiemy, y nie chwalemy, fwoię utrzymniemy, wy- 
maw iamy; y niby fprawiedliwością fądziemy; czym fię w dru- 
pich orzydziemy, co w drugich grzechem, zbytkiem, y Wy- 
fiępkiem uznaiemy, to % nas cnotą, y niby przykładem dla in 
nych y zafługą mamy. Dotęgo mas tedy niepowściągniona 
gniewu złość przyprowadza, że fiebie fimych nie widziemy, 
y fpraw od nas uczynionych, ktorym gdyby nałeżycie przy- 
patrzyliśmy üç cierpliwość świętą w częftym używaniu maiąc, 
wźaieconę pierwfzą ifkierkę gniewu zaraz zgafilibyśmy. 
Gniew ieft dufzy choroba, ktora ią iako nayfilnieyfza go- 


rączka pali; y wfkroś miefza, a prawdę mowiąc, ieft grzech 


gwałtownie w przepaść wieczną fpychaiący, ktoren w gra- 
nicach rozumu y fprawiedliwości mieścić fię nie umie. W nim 
utaiońa kryie fię wyniofła hardość, nienawiść niefprawiedliwe 
pofądzenie, zazdrość, godnych wzgarda, obmowifka, przeklę- 
€twa,krzykliwe fzwary, yzawziętość przeciwna bliźniego miło- 
ści.  Przeciwnym zaś fpofobem cierpliwość złączona z poko- 
rą oświeca rozum, trzyma na cugłach ięzyk, z bliźnim zacho- 
wuie miłość y pokoy, cudzego nie pragnie, część należytą ka- - 
żdemu oddaie, zawfze wefoła, y zawfze z wolą zgadzająca fię 
Bofką. Chcieymyż tedy z ferc"nafzych wyrugować tę fzpe- 
tną gniewu paflyą, 4 w oczach nieba zafżczyceni ftaniemy.at- 
cychwalebną, wielce potzebną, y świętą Cierpliwości cnotą. 


j puściłem fię, abym odebrał zbawienne iakie nato iesarftwo; 
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Dialog albd rozmowa niejpokojncgo z cierpli- 
wym w ktor ey na mfzelkie pytania odpowiada- 
daiąc cierpliwy, rożne nauki o cierpli- 

wości przytacza. 


Ranquillus Opat, czafu jednego wyfzedłfzy ź puftel- 
niczego wego miefzkania, żeby był folge ofłabłe. 

| mu przez uftawicznie Jiedzenie uczynił ciału , gdy. 
| ię udał w pole, zafzedł mu drogę idący z miafia - 
J niezpalomy młodzian, po którym poznał Opat; że 
wznieconego wewnątrz ognia pałał wfzyftek gniewem, twarz 
maiąc wielorakim porożnioną kolorem, wargi pofiniałe „y niby 
w paroxzyzmie febry fkaczące, Oczy jakby z mieyfc fwoich 
wyfadzone, brwi na kfztałt wy fokiego wynielłone fklepienia, 
śczoło w gęfte pomarfzczone fałdy. Ze fe Opatowi niczwy- 
czóyna na weyżrzenie zdała bydz ofoba, on miedzian bar- 
dziey do rozdrażnionego podobny żwierza, niżeli do człeka, 
pfzybliżywfzy fię ku niemu fpyta: ktoby był y dokądby fzedłt 
Odpowiedział, ieftein Kixc/as ieden Z blifkiego Obywatel miafta - 
ktory dla ufpokóienia, we mnie zbyt panuiącego niecierpliwo= 
Ści nałogu, od młodych lat we mnie panuiącego do ciebie zá- - 


=. SBE) 


e 


mam albowiem pewną wiadomość zegłośney o tobie wfzędzie - 
Rawy, że na tę chorobę dofkonałym iefteś lekarzem; yla 
tego umyślnie tę podroż, ktorą fkwapliwie do ciebie odpra- 
wii'e, poftanowiłem. Słuchał fkromnie według fwego zwy”. 
czaiu Tranquillus kow młodziana, 4 miarkuiąc potrzebę żąda», 
BEA > nia wyra: |. 
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nia wyrażoną, odmieniwfzy poftanowioną w pole przechadzkę, 
wroci fe prowadząc z foba dopuftelniczey celi Rixsfa, 
Imdzkość zachowuiąc w przyięciu gościa Tranqujllns dał 
pierwfze micyfce dla weyścia młodzianowi, za ktorym idąc gdy 
nieofirożnie przez prog przechodził, Zraxgw/lus , drzwi na za- 
mykaniu fpadaiące ciężko go w rękę raniły. przykutym że- 
lazem. Poftrzegiży to kixgas, A miarkującże na tak bolefńiy 
zadany fobie raz, Trazgzilizs bynaymniey fie nie odezwał, ani 
naymnieyfzego niecierpliwości nie pokazał znaku, tak właśnie 
dak by to nie on był uderzony, alekto inny witaiąc w fwoiey 
celi gościa, wfzelkie w przyięciu aego- czynił ludzkości. Nie 
«mogąc tedy znieść w fobie tey ciekawości Rżxy/s, fpyta: Oy- 
cze co toieft: zdaiefz fie bydź nie ludzką w fobie maiący na- 
turę, ani dotkliwe ciało, żena tak bolefny raz ktoreń w oczach 
- moich odniofłeś, żadnego nie pokazałeś po fobie boleści znaku, 
nawet na twarzy naymnieyfzey odmiany, ani zmarfzczenia 
 wzłafnie gdyby kto inny nie ty był raniony. Odpowiedział 
Tranguillus. Mylifz fie w twolm zdaniu Gościu, iakobym z 


niecierpiętliwzego był ukfztałtowany ciała, albo innego rodzaiu. 


ludzi. Teyże famey ieftem natury człek, ktorey y ty, ale nie 
tey niecierpliwości.  Czuię w ciele moim bol, iak każdy maią- 
cy ciało, ale fię niechce na ten przypadek. ufkarżać, ani żalić 
miarkując, że tym fpofobem ani fię przypadek odmieni, ani bol 


, afpokoi; przez cierpliwe żaś wytrzymanie razu, ciebie nieza- 
*fmucę iako góścia,a BOGA przez wewnętrzną tego razu Ofia- 
rę iako mego Pana uwielbię, y fobie zalługi przyczynie. 

Rixcfns.  Możefz łatwo Qycze iak widze w Cūocie cier- 
pliwości bydź ugrontowany z dwoch przyczyn: z Pierwfzey, 
że miefzkaljąc na pufźczy, oddalony od ludzi, nie mafz pobudki 
do urazy lub gniewu. z Drugiey; że iuż do umartwienia nało- 
żonym będąc, cierpieć przyzwyczaiłeś fię, inna zaś ieft rzecz, 
urażonym bydź od iakiey rzeczy nie żyiącey trafunkiem , iak 

teraz 
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tetaź od, drzwi, inna odr rown ego fobie człel ka, ktoren bardziey 
piorem lub i językiem boleśnieyf fzą fetcu zadaie ranç niżeli o- 
ftrym żelazem. > : 

Tranqmillus: G <aiąc nie trzymał 
na cug glach ro Ua i wrodzonych fkłonno: 
ści, pozwalałąc im czego S pragną, tak bym na puftyni był pó- 


 pedliwy y niefj pokoyny, (choćfim w fobie iak w środ ludzi 


miefzkaiąc,, albowiem nie pufiynia a czyni człe ka fpok oynym, 
łagodnym y cierpl lę utrzymanie złych sk liwych 


żądzy; taką rzeczą zwierza dzikie ktore wlaf act a wychowały 
tog po win ny by 


Pal 


fkawizemi, ybezżadney frogości, 
enia a Mor oe kroy 


żą o. wrodzone e (kk onı a. ZE za > ięzyk a ludzkiego 
przykre wfpominaf 'dotknienia, bardziey rażące niżeli ofire 
żelaża, ile gdy aż do ferca zwy ki sty cza: tm Gab mowia ) doy- 
MOWAĆ. Prawdę ci powićm. Dla tych tylko ieft nieznośny 
raż e a ktorzy í fami w fobie kochałac fię radziby nay- 
cierpieli f trości, -y ktorzy fa tak małego 4 
] fa podobni do ttzci= 


1DE y: C H ŁOTYz że 
o a ia 


zt 


tąk 
1 
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nachyla lię-pretkó, lan nie y ura da; nie dla ty orzy Ba moa 


cho ugrontowani w choci 
y sg gotowifą Z: mE wọ: 
s 
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w aa h złe kpa 
ięzyka flowa bynaym niey ug wzrufzaią. Zły. 
zyk, nie może dobremu fżkodz o tobie ludzię bę: 
ą gadali, poznalż że tacy dobrze gadać onikim nie umieią, 
bo.fumi ví sbie f3 zlemi, gdyby albowiem byli- dobrzy, nigdy 
innych nie mowili. -Nie trwoż fię tedy zad, gdy 
: kto będzie mowił, tylko fię tego lęka, żeby wten 


lebe dzie mowił, prawdy'o tobie nie powiedział. 
Rixsfas Gniew y pożądliwość, z nami rodzą fię, od kto» 


tych nie 
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rych nie możemy bydź uwolnieni, dla tego że zepfutą w nas 

* przeć pierwfzych Rodzicow mamy haturę, iakże tedy może: 
-my fieuchronić od gniewu, y niecierpliwości, urażeni będąc. 

„  Aranguilius. Sroleftwo niebiefkie gwałt cierpi y gwałtownicy 
wydzietaią go, mowi Zbawiciel. Lubo wfzyfcy rodziemy fie w 
zepfitey natiitze, y z początkami gniewu y pożądliwości, z tym 
wfzyftkim te dla BOGA powińniśmy w życiu nafzym martwić, 
y niby gwałt naturze czynić, zabraniając iey przyzwoitych. 
wfpomnionym fkłonnościom fpraw. W fzakże wfzyfcy fo- 
dziemy fię z zupełną y fkłonną do grzechu wolą, a z tym 
wfzyftkim prawo Bofkie y fprawiedliwość Jego grożą nam. 
wiecznym karaniem za przeftąpienie prawa, y za grzech, kto- 
rym fpofobem od złych fpraw wftrzymuiemy fię, y tamuiemy 
popędliwość żądzy nafzych. Człek nie utrzymując fwoich żą- 
dzy, ale czyniąc to, cokolwiek chęć iego podaie, niczym fię 
nie rożni od nierozumnego zwierza, fzczegulnie za wrodzo- 
nemi idącego fkłonnościami, dlatego tedy dał nam BOGro- 
zumną dufzę, abyśmy rozumem utrzymując żądze nafze, przez 
to rożnili fię od innego ftworzenia. Rixo/as. -Jakmiarkuię z , 
twoich odpowiedzi Qycze, wielce w Cnocie cierpliwości u: 
grontowany iefteś , ktotey bym życzył y ia nabydź, dla czego 
profzę cię powiedz mi, iakiemi krokami przyfzedłeś do naby- 
cia tey cnoty. 4 

Tranguillzs: Miłość Bofka, ta mi była naypierwfzą, y nay- 
mocnieyfzą pobudką, ktora mię zachęcała do naywiękfzych 
trudności prętkiego zniefienią. Dla tego że BOGA moiego ko- 
„.chałem, inney rzeczy nie żądałem tylko tego co fię Jego Nay- 
święt(zey podobało woli, y dla tego cżylito pomyślne, czyli | 
przeciwne natrafiały mi fię fkutki, zawfze mi były przylemne, 

_miarkuiąc że z woli y rąk iego uważałem fobie bydź dane. 
Dlatego że Tego Pana kocham ptzypominaiąc fobie Jego nie- 
fkończoną dobroć w odkupieniu moim, przez prace niedoftatki, 

i - nędzę 
` 


— 
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1ędzę, przez'uciłki, męk nieré Jego, ch 

jobną przeciwność, lzięczaje j 
Pana kocham: za m zeciwiko:r 
wi | tu ucifki; przeprafzam go, y pokutuię 
jdząc bydź uci ra fprawiedliwą „za mole grzechy, za 

- ż: RZE : i ER EE, 

ktore, obieram fobie e pokutować. Drugą pobudkę 
miałem przykład) róliwości rownych mnie ludzi, kto- 
remi do podobnego ichnat czafu zachęca- 
fem fic, tak właśnie iak,wielki Augiftyn mowiąc fam do fie- 
bie: Mogli ci ladzie oby, aiy Ausuhynie nie mižefa? Przy- 
y > S M 1 W DAĆ sa 69:74 ay ri 
dłuzfza y przytrudnieyfza dla doyścia doterminu dofkonałośći 


t4 


iet droga przez prawa,ultawy, ftatuta, ale krotfża y łatwieyfza 

ez przykłady do naśladowania. Mafz zaś wiedzieć że przy= 

y ucifki na fugi Bofkie nie innym końcem były dopufz-. 

czone, tylko dla zoftawienia nam przykładu, 4 przez to dla 

_naśladowafiia ich, w czym wyraźniePifmo o Tobiafzejftarym 

wfpomina: że ucHk iego ślepoty „'dla tego BOG dopuścił na 

dziam był przykład cierpliwaŚci iego; 

ią Rozum. Wiedząc bowiem, że 

ckanie albo gniew, przypadku nie od- 

Ęę; 21 i fobie iakiey nie dam,łatwo fię w każdey przy- 

godzie ufpokoić moge. Malige naś na pal ięci tę prawdę: 

Że wfzelkiegkcifki iak z woli Bofkiey, tak d dobra nafze= 

gona nas fpadalą, chętnie ie znofzę, ileg Pan nad fiły 

y piżemożenie nafze , ucidkow y- przykrości na nas nie dapuf2- 

cza. Ludzie nie wkładają vięcey na fwoie bydlęta ciężath, 

tylko tyle, ile;fił iego wyftaàczy 'do dzwigania, tym że Dat 
dziey BOG! ; 


Kixofis: -Ztegoswfzyfikiego wnofzę fobie: że ludzie kto- 
rzy miłością Bofką y przykładami świętych ludzi rządzą fie, 
nie powińni by bydź 'uciśmieni, 4 ztym wfzyftkim widzęże _ 
prawiedliwych BOG przygodami trapi, przefiępnym zaś fole 


Cc R e guie, 


(o) Tob: Cap. z. 
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guié; ktorym-dobrze-y pomyślnie: wfzyftko fię.dzieie;. 
Trazquillus : Zadney y naymnieyfżey. nie ma.fprawwy Bo- 
fkiey, ktoraby niebyła arcy dobra; y arcy. dofionała zawie- 
raiąca w fobie głębokie fądow Jego przepaści, ktore częftokroć 
BOG dla nafzey: nauki wyiawia:. Jak nie beż przyczyny Cno- 
tliwych y dobrych lodzi ręka: Bofka ucifkami dotyka; tak nie 
bez przyczyny złym y wyftępnym folguie Na dobrych fpu- 
fzźcza przygody, naprzod żeby dla: fwoich-dobrych fpraw wie: 
leo fobie nie: rozumieli, y hiepodnośli fie- w pychę. IL żeby 
ludzie nierozumielio nich że przez fwoią pobożność, y cnotli. 
we lub cudowne-fprawy. fąodmienney od innych natury: MI. 
Aby ich cierpliwość była wiadomainnym, nie dla doczefiiey 
ich iakiey zapłaty, ale aby przezichi cierpliwość ludzie do ko- 
chania: BOGA zachęcali fię. onych: naśladaiąc. IV. Aby ferca 
nafze od: kochania doczefnego dobra. ódrywały fię, a zachę- 
cały 4yf, do miłości.wiecznych rzeczy. Jeżeli bowiem teraz 
tak bardzo kochamy życie te; w ktorym nie przeliczone fmutki, 
prace; niebefpieczeńltwa y niefmaki zamykaią. fiċ; coż: gdyby 
pomyślność w nimwfzelka znaydowała ię? zapewne byśmy 


nie pomyśleli o przyfżłym 'wiecznym życiu, y dla tego BOG" 


częftokroć: międźy dobrym; powodzeniem fzczęścia, gorzkie 
przeplata niefmaki; żebyśmy fobie krotką á bardziey: zdradli- 
wą y nieftateczną wefołość tego świata zbrzy dziygźcy, o wieczne 
ftarali fig. Ve. Aby, fłudzy. Bofcy przypominali fobie, że nie 
tu ieft ich Oyczyzna, do'ktorey dążyć powińni , ale tu mieyfte 
wygnania padoł płaczu. VI: Aby fięzapatrywali na wego 
' WZodza'y, Ktola, Zbawiciela, Jego śladamiidąc, ktoren z tego 
padołu do Qyca fwego Przedwiecznego powtacając, fzedł dro- 
gą ciernia y Krzyża.. VI. Zeby: fię zadofj ;6-Bófkiey niefkoń- 
czoney fprawićdliszości ftałó, częftokroć fprawiedliwi za wy- 
ftępki cudze złych” ludzi: żyiących, lub fwoich Rodzicow, 


krewnych &c: tymfpofobem pokutuią, ile gdy BOG w czwat- ; 


_ tym poko- 


V 
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pioka, tak fprawiedliwych BOG nędzą y.ucifkami przyciłka, 


śnieni: bo fię w ten czas fiodkim przed Bogiem popl- 


DOWIE 
kufa doświadczyła cię. Co fiętycze dobrego powodzenia lu- 
dzi wyltępnychy złych: że im BOG na tym świecie folgnie, gdy 


natym świecie nie nadaremnie ttzyma dobtych,tak nie bez przy 
czyny y złych utrzymuie. Mowi wyraźnie w tey matetyi Wiel- 
ki Auguftyn: iż każdy zły:albo dla tego żyie; żeby fię poprawił, 
albo dla tego żeby fprawiedliwy.przez niego miał zafługę. Folgu. 
ie. BOG natym świecie złym, naprzod dla tego: żeby im, zanie- 


. ktore dobre uczynki, doczefnym dobrem nadgrodzi. II. „Folgu- 


ie na tym świecie, bo natamtym świecie naznaczył dla nich ka- 
rania, co pięknie S. Chryzoftom obiaśnia mowiąc: Wielu takich 
było, ktorzy Faraonowe popełnili grzechy, â Fataonowego 
nie odebrali karania, żeby byli w czerwonym zatopieni morzu 
ale ich czeka przepaść wieczna. Wielu takich było, Ktorz 
grzechem Jzraelitow fzemrania przeciwko BOGU wkroczyli, a 
węże ich nie kąfały, lecz czeka takich robak na wieki nie u- 
Cca | mieraiący, 
(p) Exodi c. 20. (q) Teb: 1a, ; 


GHZ ES 
jący. Wielt obraawiało ludzi : 
h. tradsnie obfypał; ale iri 
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r złych. fizoich obyc 
ię. na: fprawiedliwości Jego 
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Rixofas; Taką rzeczą wfzyfcy Budzy Bofcy, ktorzy ta tym 
świecie żyją rowne:by y:iednakowe powinm znofić ueilki, 
co przeciwnie: widziemy, za cożkiedy, wfzyftkie ucifki z wo- 
li y rozporządzenia: Bofkiego fpadalą, iedni więklze,. drudzy 
mmnieyfze cierpią? albo gdy iednemu z Aug fwoich BOG pozwa- 
la dobrego: powodżenia,. za co: drugiemu nie pozwala; 
Trangwillus:= Jednym fowem mogł bym ci na to odpo- 
wiedzieć, że nie powinniśmy, fie- BOGA o przyczynę fprat 
Jego pytać, bo by: tobył ofłatni nafż nie rozum ani t 
1ako ftworca.nafż powinien z dzieł fwoich naydofkonalzych 


przed hami'czynić fprawę; Ktoren nikomusnie: podlega: Do. 
nas należy czynić toco BOG chce, anie pytać fię dla czego tak: 
chce. Z tym wfzyftkim żebyś;w twoim pytanm byłufpoko:- 
jony, odpowiadam ci przez podobieńftwo. Wchodzi naprzyć . 
kład: lekarz. do takiego domu; w ktorym rożni:rozmaitemi. 
chorobami znayduią fię zarażeni; ten uftawiczną febrę cierpi: 
inny kafżel nićżnośny:,, pedogrę; gorączkę, zawrot głowy &c.. 
Pomiarkowawfzy. wfzyfikie techoroby lekarz, chcąc do piet-- 
wfzego zdrowia każdego: przyprowadzić z choruiących, to-- 


zmaite według rożności chorob daie- lekarftwa; temu gorżki na- 
poy, temu zas ftodki, temu zabrania. iedzenia, temu: nie broni 


wypić kielifzek wina, drugiemu tylko pozwoli wodą fię ochło: 


"dzić, y tam daley.. Dlaczegoż toczyni? dla tego iż widzi że 


_ dla uleczenia takiey choroby takiego potrzeba, a dla uleczenia 


inncy, 
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A BRZŻA = z y ER RA 7 2 
sa: naukę: 4t) uwi oarmek. temu: co gó zrobił; za cóś 
x ŁO x 4 ŁĄCE xy 
. pnie ta U CH) yne 2 Czyliż mie ma 1DERAZY sa LRECDMWEDG Z fi A Gej gli Ę 
= rzy uczynić iedae MACZYNŁ iri gie 


Ri ZLA Nikt 
żeby go nędza 


Wi idź jemy a. ktorzy nie 
ańami , nie-dawno byli pod 


5 1, 


däs wno byli ubogie 


7 
ME : władzą pof ufznemi, terazd atmirozkazuią, wyniefieni na wy 
, fokie urzędow fto pnie; mogę te edyy i iac da fiebie fzukać fzęzę- > 
k Scia, y wolnym zoftać od teraznieyfzych ktore cier pie ę Błotaj, a 
j niefpokofow , gniewow &e. ć 
E Trang ruillas Dwom naybardzicy z zaadnośić meyk 
IRON., 


fx) Ad Rom: g. 


‘Ranomi ludzi, rto' ieft: ludziom władzę maiącym y ludziom bo- 
,gatym, z ktoremi na nafz fian życzylibyśmy fé mieniać. Ale 
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l 
| „daymy. to żęby fię tak ftało:czyliż w tey odmianie ftanu, ucifk 
"nas. nie (zyaydzie iefzczewiękfży ?. Czyliż przez to-wolni zo- 
itaniemy od:prac, myśli, zabiegow, niebefpieczeńftw, zazdro- 
;ści nieprzeliczonych? Słuchaymy co mowi Pifino: (s ) Mocarze 
+ macme, udręczenia vierpieć będą 5: to iefty ; ti wśżyciu mocnieyfze 
prace, y po;Śmierci więkfze za nienależyte rządy karania. kto- 
'kolwiek-ma władzę fobie powierzoną albo fie na niey dobrze 
Hprawował, albo zle, ieżeli «zle? +poydzie w pośmiewifko; y 
«wzgardę; ićżeli dobrze? więcey fobie naczyni nieptzyjacioł, 
va momentu wolnegońie bedzie miał odpracy. Kto widżiał Ama- 
na na dworze,Króla Afwera: powagą y doftatkamiufzczęśli- 
wionego, życzył by fobie możena iego ftan pominiać fię ale nie 
"wiem ieżelibyfobie życzył na taki przyjść koniec na iaki przy= 
fzedł Aman. ‘Selucyufz Azyi krol był zwykł mawiać gdyby 
lud pofpolity wiedział, co to:za ptaca ieft czytać tylko albo pi- 
fać, tak wiele liftow ktore krol powinien, choć by fię walała po- 
„ziemi krolewfka korona, ñikt by .po nią nie pofiągnoł zdiąć ig 
Z Ziemi. Karol V.:Cefatz, *Filippowi IL Synowi fwemu zda- 
iąc kroleftwo Hifzpańfkie, to wyznał: że:ptzez cały czaś pa- 
nowania fwego, iednego kwadranfa nie miał wolnego, dla 
fwoiey rozfewki y-rozwefelenia. Adryan II. Papież więkfzey 
nie życzył zemfty nad nieprzyjacielem czyim nad tę, tylko że- 
by był Papieżem. Jm'tedy więkfze f3 władze, urzędy y doftoy- 
ności, tym więkfze fprowadzaią do fiebie niebefpieczeńftwa, 
więcey prac, ucifkow,-'niefpokoiow. Kto z ubogich zazdro. 
Ści dobrego mienia bogatemu, chcąc fięz nim na fwoy ftan 
mieniać wielce fie w tym myli. fzczęśliwfze podobno. daleko 
iego uboftwo, niżeli doftatki bogatego; ktore jeżeli fą zebrane 
„ niefprawiedliwie 2 uciemiężeniem bliźniego, lepiey by było 
żeby chieba żebrał, niżeli żeby mu były przyczyną zguby ; 
Tee ; 5 ieżeli 


z (s)-Sap: 6, = zs 
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jeżeli zaś bez krzywdy cudzey; fą ultawicznych myśli przy- 
czynną: iako mowi Pifmo: (t) Najjcenie bygatego nie pośwalama 
fpiać.. Są fidłami czarta: wedłag Apoftc ola do Tymor énfza- pi- 
fzącego: (u) Ktorzy cheg: Logatenibydź w padaiąw pokuj, y fidła 
peaa J mpragmienie: wielkie piepotrzeb her J [akdi liwe, ktore zanu- 
rźnią; lmdzi ma zgubę y frate. Nie fzu kay tedy. Rżxofe le PO 
mienia nad te, w ktorym teraz iefteś „bo te lubocci -fię zdaie 
bydźć niepomyślne, 7 z woli iednak ieft tozporządze nia Bolkiego 
te zaś ktorego. pragniefz nie i jetes pewien ieżeli tak BOG chce. 
W każdym ftanie znaydzie cię nie efzczęście, uci ifky nędza: Po- 
wiadaią że ofiełczafu iedne sof łużąc ogr rodnikowi, żalił-fię był 

na fwoią niewygodę y prace uftawiczne ; chcąc poradzić fobie 
podźiękowawfzy zaf ftużbę ogrodnikowi,.prz zyftał doganczarza, 
u ktorego gdy ię fpodzi awał odpocząć, na.więk (ze natra af prace 
niżeli gdy był u ogrodnika; bo glinę codziennie wielkiersi mufiał 
nofić kofzami: fprzykrzyw wfzy fobie y tego Pana fiuż bę, przyft ał 


i 


"8 
F: 


dog garbasza,u ktorego zniewypow iedzianą żałością {mutne ży- 


cie prowadzi t fkory finro diwe fwoichbraci nofząc, w ktorey 
pracy pi 'żype ł fobie „łeteży ięgofkor anaten koniec p 


Ą 
Ji 

zie eco li 
7 


Ze) „Lii te 


Orize I 
Ww iednakowyih Ranie, nędzy y 
ziat, 6.fię nagiemi, -y Zå- 
rowno ztego (chodziemy Świata nicz ob piba 020] 
NZ fechmegącyxć rownym i A Te oy n 10m Adama, nie ro- 
yeh .częniąć bogatemi, 


fe abyś na gor 


ixefu$: 
ubofitwa "wychodź „emy na ten świat 
a 


di ug ed ubogiemi; taką rzeczą "gdy, W zYGy ludzie co dó To- 
dzaiu rowni G między. fobą, od ied nego. Adama pochodząc, i 


albo zarowno-wfzycy* w- dob pe powińni opiy wag mieniu, 


albo zarowno nędzę cier pieć. 
P Fi 


Tranquillus: Ze dobrego  powodżenia w tym życia, n nie 
zarowno używają ludzie, . lubo. fą rowni między. {obg OB, 


(x) Eccle: 5: (u) Ad Timo: 6 = A 


g 


{ki go RE z koci 
T 


A bo albow jiem Z nati i 


) 


ze dobre mienie, co -z. czł DC 

roza, albo cierpiącym ZAWIOt głow Py; ktosen coka 
dzi, zdaie mu F tzecz ta około A à 
dm mieyfcu pay nie ftoi; ktore «wztufzenie nie ef NZ TZE= 
oczach (gdy y zdaić mu fię-iak by fkały, pola, budynki k kościoły 


nkri 
mając yn 


t4 


„około niego chodzą ) ale w mozgu fpokoyni ie ha fwoim mi ey- 
fennie: będącym. Podobny m -te 'dyfpofobem mowiąc. Rozpo- 
rządzenie Bofkie około Ra ieft arcy-dobre*y z należytym po- 
miarkowaniem uczynione bez naymnieyfżey czyiey krzywdy, 
ze fię zaś nam nie rowne zdaie, nafzego rozumu iet fłabość, 
'że dofkonale dzieł Bofkich poznać <nie "możemy y niechce- 
my. -Zezaś pragniefz "wiedzieć -dlaczego BOG nie iednako- 
wo dobrem doczefnym iednych Adama fynow podzieli? trze- 
iba abyś był w tym-pewien, że BOG W/fzechmogący chciwy 
zbawienia 'nafzego, rozmaite dla tego końca:p podał fpofoby, 
to ieft: aby iedni przez pokorę, drudzy przez cierpliwość, 


“inni „przez uboftwo, przez £afowanie iałmużny, przez tafka- 


wość, przez fp! -awiedlhvość i sal , „offągali zbawienie fwoić. 


Nie może ubogi żalić fię na BOGA w twoim -niedoftatku, bo 
dla niego BOG naznaczył bogatego ,.daiąc mu na to doczeż 


fhe dobre mienie, aby ubogiego wipomagał.. Każdy albo- 
wiem bogacz nie ieft Panemifwoich rzeczy, ale BOG, zkto- 
rego Opatrzności. ma, qaz zaś ieit 8 fzafarzem dobra fobie 
od BOGA -pozwoionego erzonego._ jeżeli zas ubogi, 
nie ma wfpomożenia o d > nie BOG winien, ale bo- 
gacz niefprawiedliwie f oren nażnaczoney Ubogice 
mu nie. dał iałmużny .„„nainne obracaiąc mniey potrzebne ize- 
czy, Tak właśnie rzecz fię ta ina, iak gdyby dwoch ludzi 
do ficbie zapto g gofpodarz, dał im iedzenie u fwepo fto, 
AA, łu; z ktorych 


. 


ROZDZIAŁ XVL 5 216 
łu, z ktorych ieden gdyby wfzyftko przed fiebie zagarnowfzy 
drugiemu. nic nie zoftawiź, y uczynił go głodnym, nie miał by 
przyczyny głodny na gofpodarza Żalić fię, ale na łakomego 
kolege, któren fam'dla fiebie' wfzyftko zabrał, co było na 
dwoch dano. ' BOG 'Wfzechmogący iako' Ociec nafz nayła- 
fkawfży (w) w/żyfikim daie obficie : 'y. ktorego ręka nie ieft fkur- 
czona, ale otwarta, "aby -wfzelkie :ftworzenie 'napełnił łafką 
dobra fwego; Że zaś zli. ludzie fobie toifzegilnie przywłafz- 
czaią cokolwiek mieć-mogą'cd-BOGA "nie udzielaiąc innym 
z nich przyczyna 'niedoftatku ubogim nie z BOGA. 

sRixofas -Przyczyną ucifkow y nędzy w tym życiu, był 


"przech pierwfzych Rodzicow. nanas ile' naftępcow ich fpa- 
g , ę 


daiący teraz, w ktorym rodząc'fię fprowadzamy na fiebie ng- 
dze y utrapienia;-ależe grzech ten przez Chrżefł święty z nas 


„zmywa fię, *zacoż -po zgładzonym :tym :grzechu, iefzcze ka- 


rę za niego  cierpiemy ? „A ieżćii.by przyczyną iefzcze były 


.ucifkow, uczynkowe grzechy, ktoremi po Chrzcie S. obraża- 
„my Maieftat Bofki, te przez pekutę świętą gdy znofiemy, prze- 


prafzaląc <urażonego BOGA, :za.coż iefźcze «mamy -nędzę 


cierpieć? ; 

‘Trangúillus.  Rzeczyprawdziwa że cżłek.żadney by nie poi 
<dlegał nędzy „ ani cierpiał dólegliwości, gdyby w ftanie łafki 
v pierwfzych dniach fwego ftworzenia utrzymał fię. Z tym 


wfzyftkim "tak fię zdało rniefkończoney 'Bofkiey -mądrości y 


* Opatrzności Jego okóło nas, zeby y po zmyciu przez Chrzelt 
‘5. znas winy pierworodnego grzechu, iefzcześmy podlegali u- 
cilkom y nędzom, abyśmy więkfzą przeciwko grzechom ztąd - 
brali zawziętość, *żeby 'nam:ucifki-naprzykrzaiąc fię, zawfze 
przy pominali wielką złość zawieraiącą fię w grzechu przeciwko 


BOGU, y nam famym; 4'przez to niby poprzyfiężonemi Nie- 


przyiacielami grzechu nas czynili. W ktorey prawdzie żebyś - 


fig gruntowniey:utwiegdził, chciey fobie przypomnieć to,co 
Då ; Hiftorycy , 


(w) Jacob. K s. 


CHE SEI 

orycy wfpominaią o Aziatyckich: Tatarach; ktorych tak 
urazu iednego niefpodzianie napadli nieprzyiaciele, że nie, 
io ich cięfzko porazili, ale przymudlido:tego;. że z włalnes 
go kraiu mufeli uciekać, widząc fwoie' Miafta fpuftofzone, 
domy popfite, popalone, powywracane. Gdy fie fwoiey w 
krotkim czafie pomścili. krzywdy nad. nieprzyiacielem Tataro- 
wie, powroci wizy fię: do: włalnego: kraiu, o naprawie miaft y 
domow fwoich: radząc; poftanawili: żadney obaliny nie na- 
prawiać, zoftawuiąc. widoczne wfzyftkim fzkody odnieprzy-- 
- lacioł poczynione, aby przez. to. ich potomkowie, więkfzey 
przeciwko nieprzyiacielowi z.tey przyczyny nabierali zawzię- 
tości, y pokoiuz niemi nigdy nie zawierali, mfzcząc fię krzy- 
wdy fwoiey... Toż fimo:z namifię dzieie: Prace, ucifki, cho- 
roby z grzechu pochodzące, fą upadkiem y, pultofzeniem życia: 
nafżego doczefnego „żebyśmy tedy przeciwko grzechowi wię- 
kfzego nabierali gniewu y zawziętości, chciał BOG abyśmy y“ 
po odpufzczonym 'grzechu te cierpieli. 
Rixofus: Kiedyż. konieć bedzieucif(Kom:żebyśmy, byli od 

nich uwolnieni? A = | 
Tranquillus. Ten BOG ktorenucifkiem zafmuca, Tenze 

. fam y pociechą. rozwefela., kiedy zaś to uczynić. mie do was 
należy wiedzieć czafj y momentā ktore wo Teco fa połozoze władzy. Nie 
o tym: mafz: myślić, żeby fię: ucifkfkończył;, aleo tymyżebyś 
` go cierpliwie: dla. BOGA: znofił :. Kiedy cierpliwie dla BOGA 
zniefie(z. iaką przygodę, koniec twegoucifku mieć będziefz, bo fię we 
wnątrz. radością napełnifz, ześ BOGA cierpliwością uwielbił, nie- 
przyiaciela ciebie kufżącego zwyciężył: y fobie zafługi przyczynił. 
Może. BOG każdego momentu ucifkom' nafzym uczynić koniec, ale 
oty nas chce w nich mieć, poki nas dobrych przez: nie,. nie obaczy; 
iak Złotnik, kroren poty w ogniu złoto trzyma,poty go młotem biie poki 
go z plam ochędożonego. y pięknie wyklztałtowanego nie obacży. Ja- 
ko tedy nie zawfze złoto ieft w ogniu, y podmłotem tak przyidzie ten 


czas kiedy ucifki będą mieli (woy koniec, ; 
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CZESC DRUGA 
CIERPLIWOSCI 
CHRZEŚCIANINA 


w Ucifkach wewnętrznych 
= Abo- 
KROTKA NAUKA 
o Pokufich, Sktupułach , y Ofcbłościach dufznych 


dla folgi y ulżenia tym; ktarzy podobne znofząc przykrości, 
jpomocy żądaią. 


— r nn z | IE 


Omne gaudźum exifimate Fratres mei, cum in tenta- 
tiones varias. incideritis; Jcientes, quod probatio Fidei 
uefire, patientiam operatur. Patientia aużem opus per- 
fetum babet. Jacob, 1. Y- 2.. Ę 


Wfżelkim wefelem rozumieycie Bracia moi, gdyby 
w pokufy różne wpadliście, wiedząc otym że doświad- 
czenie Wiary wafżzey Cierpliwość fprawuie. Cierpli- 
wość ząś dzieło. dofkonałe má. - 


Optimum fignum ef, cum homo tentatur quia ex boe 
oftenditur , quod diabolus in ejus vita offendetur. 
| S. Bonaventura Serm. 69. 


Bardzo dobry znak ieft, gdy człek cierpi pokufy, 
_ albowiem przez to pokazuje fię, iż cząrtiego Życiem 
-c urażą fię. 


CIERPLIWOSCI 
w UCISKACH WEWNĘTRZNYCH 
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Na Każdym mieyjcu, znayduiemy pokyf. 


SE g Uż Piąty tyfiąc lat mija, iak czart zaczętey niepze- 
fiaie okrutney konczyć z nami woyny, nacierałąc U- 
ftawicznie, nie iuż otwarcie y niby wftępnym boiem, 
ale krylomo y zdradliwie; gdy tyfiączne ukryte 
czyni zafadzki, żadnemu nieprzepufzczaląc ftanowi 
ofob, bez naymnieyfzego względu, na mieyfca nawet poświę- 
cone niefkończonemu BOGA Majeftatowi; tak dalecę że y odle- 
głe od ludzi puftelnikow iafkinie, otoczone murami Zakonne 


_ Klafztory, nie fą wolne do tych czas od natarczywych iego 


napaści. Zaprawił fię tenokrutny nieprzyiaciel na piewfzych 
| Rodzicach 


r 


221 CZECH 
Rodzżicach nafzych w Raiu w Mieyfcie świętym, tam gdzie nie- 
winność panowała, gdzie Bofka przytomność, iako Tworcy 
naychwalebnieyfzego wfzyftkich rzeczy , ftworzeniem rządzi- 
ła, Żefię targnoł na te Ofoby, ktore Bofki na fobie Obraz wy- 
rażaląc, -nądprzyrodzonemi ubogacone łafkami, w ftanie fwo- 
iey niewinnościżyli; á ukrytym na nich zachodząc fpofobem, 
;łagodnemi fłowy„piękną wymową, truciznę podał na ich zgu- 
bę w tym iabłku, z ktorego nabrać życia (podziewali fię. Zwy- 
ciężył tedy nafzych rodzicow, 4 w nich wfzyftkich nas Czart, 
ukrytym fpofobem przez pokufę, ktorych by podobno niezwy: 
ciężył, gdyby.otwartym iakim na nich naftompił był fzturmem. 

~ 'Popierwfzey *wygraney z Rodzicami nafzemi potyczce, 
gdy upadło żywe dtzewo, y wyrzucone z mieyfca Bofkiego 
ogrodu zoftało, widząć fiębydź Czart niby zwycięzcą, nieufpo- 
koiony w fwey zawziętości, {zuka nas wfzędzie, według fłow 
Apofitoła, iako ryczącyłew krążąc; á pragnąc znifzczenia A- 
dama potomkow, ile może nayukrytfżych wynaleść fpofobow, 
wfzyftkich zażywa, aby ich mniey:oftrożnych , lub wiele ofobie 
ak ułowił wy fwoie fidła. 'Schtonić fię tedy w nay- 
odlegleyfzym nie możemy mieyfcu przed tym, ktoren zawíđze 
za nami goni, ani zbytecznie w fwoiey-ufać mocy; bo gdy mamy 
wfobie zepfutą naturę, y prędfzą do złego fkłonność niżeli do 
dobrego, do tyfiącznych na fiebie daiemy mu pobudkę żafadzek, 


tak dalece że gdyby nas iedynie tafka dobrotlitwego niewfpo- ` 


magała BOGA, ktoren miepragtiie zguby , ale życianafzego, 
gdyby nasiego mocne nieuzbraiały pofiłki, ułowieni nieprzy- 
iaciela fidłami, w wieczną dawno mufielibyśmy iść niewolą. 

Gdyby iednego tylko ufidienia fpofobu na nas zażywał 
-,czart w pokuląch, łatwieyfzą mielibyśmy znim fprawę, ale że 
tak wiele ich ma, iż ile fpraw nafżych bydź może, w każdey 
zafadzki ftawi; z tey przyczyny trudność niemałą walczenia 
znim mamy. Zlidzby nieprzeliczoncy pokus fądzić o fobie 
A powiniśmy 
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owińniśmy, Że w pośrodku fideł' chodziemy ,, obawialąc fię 
zebyśmy kiedy przez nafzą nieoftrożność,4 bardziey niedbalitwo 
nie dali fię ułowić: y chociaż przy Bofkiey pomocy (ktora ieft 
zawfże znami ) zwycięftwonad nim częfto odnofiemy,z tym 
wfzyftkim niekonczemy iefzcze znim przez to woyny; ktoren 
tak iet w fwoim uporze zacięty, że. lubo fię widzi częfto od 
nas wzgardzonym,. y zwyciężonym; przecież nieprzeftale zna- 
mi walczyć; bo gdy mu fię:niepowiedzie iedna fztuka, ftawia 
drugą, gdy fię ta nieuda, iefzcze ftawia inną; W uftawicznych 
fprawach. nafzych; w iedzeniu; napoiu, chodzeniu, w fukniach, 
-w mowach, w zabawach,. pofiedzeniach, w ofobnościach, to 
w pomyślnych, to w przeciwnych: przypadkach; gdy wdocze- 
fnych opływamy dobrach „„wznieca: w nas. dumna hardość; 
gdy uboftwo, niedofiatek przyciśnie, do' niecierpliwości zło- 
rzeczenia podudza; gdy zdrowie fłuzy, do leniftwa, lubieżności 
zachęca; gdy. choroba .dotknie do fmutku, żalu y rofpaczy; 
Zgoła iak w każdey fprawie, tak na.każdym mieyfcu, znayduie 
nas.z fwoiemi fidłami.. RE RR 
Świadczy. S. Mateufz w fwoiey Ewangelii, że gdy Zba- 
wiciel po fiwoim Chrzcie w Jordanie rzecę odprawionym, po- 
fedt był na pufzczą,y tam dni 40, na umartwieniu Ciała przez 
ofiry. pofł, na modlitwach, oddalony od ludzkiey fpołęczności z 
przetrwał, czart przyftąpiwfzy do Zbawiciela począł pokufy RZ 
na niego rzucać.. Troiaki pokus rodzay opifuie S. Ewange- - 
lita na Zbawiciela w ten czasrzucony, y nie na iednym miey- 
fcu; Napufzczy rzucił czart pokufę do iedzenia; w Mieście. 
świętym na wierzchołku kościoła, pokufę: czynienia cudow; 
na wyfokiey Zaś gorze, fzpetnego bałwochwalftwa z łakom- . 
ftwem. Niepoięty w twych fprawach Panie, czyliż dotego 
ftopnia: nieporownaney pokory przyfzedłeś, żeby, fię czart 
| >= miał ważyć wole fidła na Ciebie zaftawiać Jeżeli Boftwo two- 
je, w naturzeludzkiey, Ciała fkazitęlnego zafłoną utaiłeś, przed 
" światem, 
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¿że cie;świat hiepoznał, ale dzieła wfzechmocności twoley wy- 
dane, Bofiwo twoie, głośno, y niezawodnie opowiadaią wfzy- 
jftkim=Na Jmienia twoiego wfpomnienie; wfzelkie upada znay- 
 giebfzym ufzanowaniomi kolano; do Ciebie zaś przyfiepuie bez 
;Naymnięyfzey czci nieprzyjaciel, nie mało 'hardzie fobie obie- 
<€Uiąc z poftawionych na Ciebie zafadzek korzyści? Z kąd tak 
"wielka. odwaga w. tobie czarcie, że. śmiało do tego przyftępu- 
;iefz Pana, przed, ktorego: Maieftatem drzyfz y lękafz fię ? kto- 
stego: fprawiedliwości ręka, : nieznośne chłofty zadawać ci nie- 
;przeftaie? Domyślam fię przyczyny. + Widział czart hardą wy- 
"miofłość fwoią, nieporownanym jezufi pod czas Chrzftu upo- 
¡korzeniem zawftydzoną , domyślił 'fię (że czterdzieftodnio. ~ 
«wy. poft+na pufzczy,. wfzelką żądze lubieżnego Ciała mial był - 
aw +Wiernychłamać. -Znieść tedy na fobie nie mogąc czart tey 
krzywdy, odważył fie fzukać Zbawiciela, mfzcząc fię pókufi- 
, mi fwoiey ftraty. Ta naypierwfza, 'fzukalącego:.nas czatta z 
;pokufimi, przyczyna, że widzi znifzczone fwoie zamyfły onas 


;storzy. naśladuiąc -Zbawiciela :gdyfie głęboko przez Chrzeft 
; pokuty upokarzamy, zawitydzamy .iego -dumna hardość, gdy 
rzez umartwienia. łamiemy żądze ciała, pfuiemy iego zamyfiy. 
*AWidząc tedy fię bydź wtym zwyciężonym, á miarkuiąc niefta- 
;teczność nafzą, Że fię częftokroć w dobrych przedfiewzięciach 
.odmieniamy , uporczywie-rzucać nięprzeftaie na nas ogniftych 
': fwoich pocifkow, .obiecniąc fobie iako Ociec kłamftwa z czę: 
„tego rzucania, zwycięfiwo. | > 
„Ale uważmy iefzcze niektore Okoliczności tey Ewange* 
Jiczney Hiftoryi. Kogo <czart'kufił, gdzie, y kiedy ? ważył fię 
nafiąpić na BOGA wludzkim ciele, pełnego łafki y prawdy, 
.ktoren ieft iftotna świętość  yświęty. nad Swiętemi ; napafto- 
wał na puftyni, oddalonego od ludzi; pokufy rzucał; w Mieście 
Świętym, na Bofkim domie, tam gdzie BOG. przemiefzkiwał. 
- „Na oftatek napaftował podczas poftu ,- podczas umartwienia , 
podczas bogomyślności, nabożeńftwa, Ani świątobliwośc nay-- 
wa Eo > pierw iza. 
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wyzfza Ofoby, ani uczciwość Mieyfca poświęconego BOGU, 
ani pobożna zabawa, wftrętu czartowi od rzucania pokus nie 
mogła uczynić. Niech fiępuftelnik zakopany w geftych lafach 
nieprzyftępaych mieyfcach, oddalony od ludzi, zapo- 


* mniany od domowych, ftowarzyfzony zdzikiemi zwierzęty, - 


nie fądzi bydź befpiecznym od czartowfkich pokus, niech nay- 
ściśleyfzey reguły Zakonnik, zamknięty w Celi, miefzkaiący 
za klauzurą, zbyć nieufa fobie, że go. czartza murami niedo- 
ftanie, niech nayświątobliwfza Ofoba uftawicznie nabożeń- 
ftwem bawiąca fię, nie rozumiżeiey zabawie z Bogiem czart 
nieprzefzkodzi: kiedy fię ważył czart na naywyżfzą świątość 
uderzyć, kiedy znalazł na pufzczy Pana; 4 nasniema znaleść 
wśrod tyfiącznych okazyi do złego miefzkaiących ? Ę 
Lubo nas codzienne doświadczenie uczy, że fię nigdzie 
rzed pokufami nie ukryiemy, ktore nie inaczey tylko z wo- 
li BOGA W/fzechmogącego czart rzuca, y nie na znifzczenie, 
ale nawiękfze dobro nafze, z tym wfżyftkim niepowinniśmy 
ferca tracić do wałczenia z Czartem, ale więkfzey śmiałości 
przeciwko niemu nabierać, maiąc nieporownane fity pomocy 
Bofkiey, ktorey czart zwyciężyć nie może. Tenieft albowiem 
punkt wiary nafżey, y prawdanie omylna żez nami iet BCG 
zawfze, ten, ktory niechce zguby nafżey, ktoren daie nam ła- 
fki wzmacniające, pomocy, ratunki wfzelkie, tak dalece, że 
nam niemoże zbywać na tym cokolwiek ieft potrzebnego w. 
ratunku, czart zaśieft niżfzych fit, bo iet bez BOGA. Do 
tego wfzyftkie ktorekolwiek rzuca na nas pokufy, rzuca ie. 
zwoli y rozporządzenia Bofkiego, nie więkfze, ani mnieyfze, 
tylko takie ktore BOG mu pozwolił , według przemożenia na- 


'fzego, A nie nad nafże fiły, bo inaczey byłobyto przeciwko 


Bofkiey niefkonczoney mądrości, fprawiedliwości , y miłości 

kunam: Oczym wyraźnie mowi pifmo, że czart nieważył fig 

natrzeć na Joba poty; poki mu BOG niepozwolił, y tym go 
A BOS uapić, 


p 


f. 


BE 
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trapit, czym:wzioł pozwolenie. Czytąmy/ w Życiu nafzey S; 
M. Magdaleny dé Pazzis, że niebyło takiey: w całym piekle po-- 
kufy,.ktoreyby. arcynatężoney przeciwko'niey. czart nie wya: 
wari, tak, że-ofobic rozumiała iakby była od BOGA zapomnio- 


z 


na; opufżźczona;y nayniefzczę 

z tym. wfzyftkim. naśmiewała fię. z czarta: kufzącego mowiąc,. 

śmiało do niego:. Mieprzecze temto befja okrutna, Zebys niemiał 
ST Ę f . ` m RE > > R : 

ft wielkich, ale. więcey czynić nie możefe zemeą mad tp, co ci moy O: 

blubieziec. pozwoli.. Lubo tedy iefteśmy w kaźd 


dyin.mieyfcu wy- 
ftawieni przeciwko pokufom czartowfkim; nie upadać na umy- 


śle; przez. to powinniśmy, ale śmiało z nim potykać fię; maiąc 
przy fobie pomocy Bofkie;, y wiedząc o ograniczonych czar-. 
towfkich fiłach;. ktoren przeciwko nam powfłaie: iak brytan- 
na. łańcuchu: uwiązany,, że fzczekać y.rziicać fię może, ala uką- 
fić nie może, chyba. że. fami dobrowolnie doniego zbliżywfży 
fię, fimochcąc damy fie kafać.. 

Rzecze: kto.. Zbawiciel ieft. krol Pokoiu., ktoren przez: 
śmierć;krzyżową zwyciężywizy piekło, moc.czarta ktorą nad. 
nami miał ftargał.y fkrufzył, za: coż iefzcze czart z nami woio- 


wać nie przeftaie *: Fen zarzut ieft leniwych ktorzyby chcieli z 


Zbawicielem. w niefkonczoney krolować chwalę, a do niey 
bez żadney przychodzić pracy.. Zwyciężył czarta Zbawiciel 
przez śmierć, przez ktorą wy fłnżył dla nasłafki wzmacniające 
na uzbroienie fię przeciwko. czartowi; jako: tedy Zbawicielile: 
nayciiwalebnieyfzy, zwyciężca; fKtufzywfzy, mocczartowfką 


- pofzedł. do Chwały, tak. chciał: tego na więkfży wftyd piekła. 


a więkfzą. nafzą chwałę,, żeby każdy z nas; nieinaczey tylko. 
po karku: zwyciężonego: nieprzyjaciela: wchodził. za fwoim. 
wodzem. do Chwały.. Nieprzykra' tedy. nam: taka: powinna 
bydźutarczka, ktora nas:y może upewnić o? zwycięftwie; y po 
zwyyciężonym nieprzyiacielu, niby powytrzymaney burzliszego 
morzą,natarczywey fali, miłą pociech duchownych rozwefelać. 
| ; |. Serapion 


pogodą. 
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iwfza ze wfzyftkich żyiących,, 
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Serapion ieden z pąftelnikow nad Jordanem miefzkających, 


„oświecony od BOGA aby fzedł fzuikąć w głębfzych pufzczach 


jednego z ług'Bofkich, nikomu w ten czas nieznaiomego „nie 


„odkładaląc w .dalfzy czas ;podroży fwoiey.co ptędzeyfię wy- 


brał ku Alexandryi Dokąd sprzyfzedłizy,y .dopytawfzy figo ` 
drodze ku gorze nazwany Trace, leżącey nad morzem w Libii, 
przez dni dwadzieścia fzedł do niey. -Zmordowany nie małą 
podrożą , mie maiąc czym fię poflić, gdy padł zemdlony na zie- 
mie uftając na fiłach, Bofkiey :poczoł wzywać pomocy, żeby 
mogł zaczętą dokończyć drogę „y fugę nawiedzić Bofkiego. 
Niefkończył byłiefzcze ‘Serapion modlitwy, aż oto dwoch w 
Zakonnym do fiebiesodzieniu, przychodzących widzi puftelni- 
kow, ktorzy rozwefeliwfzy fmutnego pielgrzyma, y:podniofł- 
fzy goz ziemi, bawiąc fię coś trochę przyaim, dla pofiłku iego 
podali mu iakiś leśny 'korzonek, ktoren ziadfzy., tak fię nim 
w zmocnił, y tak niezwyczaynych fi nabrał, że mu w yftarczały 
na dallzą podróż przez dni fiedm, "poki do iafkini tey pieprzy- 
fzedt, do ktorey od BOGA był pofłany. Chciał podziękować 
dobrym Zakonnikom za pofiłek Serapion,ale obrociwfzy fię, gdy 
ich więcey nie mogł widzieć, domyślił fię, że Bofka Opatrzność 
P Anioły fwoile, raczyła go ufłaiącego na fiłach wzmocnić 
odziękowawfzy tedy BOGU za dobrotliwey Opatrzności 
Jego łafkę, według pokazaney fobie, od *wfpominionych Za- 
konnikow drogi, kończył podroż do namienioney Gory Tracey 
ktorą zdaleka poftrzegłlży, obaczył w niey iafkinią, nie zwy- 
czaynym gorelącą Światłem,y liczną A niotow pilnujących oto: - 


czoną ftrażą, w ktorey fuga Bofki Marcus pultelnicze prowa- 


dził nikomu tylko fzegulnie BOGU wiadomy zycie. Uwia- 
domiony od Aniołow o idącym ku niemu Serapionie Matcus,że 
dla iego duchowney pociechy od BOGA przy fiany, a od nich 
prowadzony przychodzi, dziękuiąc za tę litość naymiłofierniey- 
{zemu BOGU, Pfalmy niektore pocźoł fpiewać poty, aż poki 
Ecz do progu 
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do progu iafkini nięzbliżył fię Serapion; przeciwko ktoremu wy- 
fzedł(zy Marcus y mile go przywitawfzy.iako do fiebie przycho- 


dzącegoBofkiegoftugę, rzecze. Pokoy Panfki niech będzie z na-. 


mi. Witam cię ofługo Bofki, gościu naymilfzy. Czymci nadgro- 
dzę za tak wielkie ktore wyświadczyłeś dla mnie dobrodziey: 
ftwo, trudząc fię przez tak nie malą drogę? Ty iefteś pierwfzy 
człek, ktoregola  dziewiędziefiąt y pięć, lattu miefzka- 


iąc, na tey gorzę pierwfzyraz widzę. Dobroć Bofka niech ci ' 
zapłaci, za tę pracę, żeś mnie iuż umierającego ftarca nawie- 


dził, y przed wyiściem dufzy z Ciała uwetelił, profzę chciey 

nawiedzić moie pomiefzkanie, abym ztobą BOGA moiego 

chwalił. jw: 

Przyfzedłfzy w środek iafkini Serapion, naprzod z Markiem 
czas nie iaki na Bofkich pieniach ftrawił, po ktorych ufiadłfzy, 
ile z podroży z mordowany duchowną zabawiał fię rozmową. 
o go Marcus ieżeli iefzcze pogańfkie bałwochwalftwo w 
ludziach panuie, y Kościoł Chryftufow nieprzeftał bydź prze- 
śladowany f, Na to odpowiedział Serapion, iż bałwochwalitwo 
iuż fzczęśliwwie upadło, a kościoł Chryftufow, wolny od oktu- 
cieńftwa prześladuiących pogan. Rozweftlony tą powieścią 
Marcus, gorące dziękczynienia BOGU czynił, za pokoy pożą- 
dany kościołowi 5. pozwolony; w tym fpyta. Gdy wiara 

 fzczęśliwie panuie, ieżeli fię znayduią dufze tak gruntownie w 
wierzę świętey utwierdzone, żeby rozkazywali gorzeaby fięz 
fwoiego mieyfca rufzyła y przeniofła na inne mieyfce, y żeby 
w tym byli wyfłuchani od BOGA, według obietnicy w E- 
wangelii wyrażoney? To gdy wyrzekł Marcus, gora Trace Z 


iafkinią_w ktorey rozmawiali poczeła fię z niemałym grzmo- 


tem rufzać, y zmieyfta fwego, przechodzić ku morzu, Słyfząc 
wielki grzmot rufzaiącey fię gory, y idącey ku morzi Serapion, 
poczoł fe lçkać pełen Doiaźni.a Marek trochęzatamowawłzy fie, 
 raccze: ftoy gorą, co czynifz Ma nierofkazowałem abyś twoie 
R - mieyfce 
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mieyfce opufzczała; w Jmic Bofkie rozkazuie ci abyś fię po- 
wrociła na dawne mieyfce; na ktore ffowa, pofłufzna gora, za 


~ 


Bofkim rozporządzeniem nafwoie wrocila fie mieyfce. Padł 
| z € 


do nog Marka Serapion, widząc CudownąBOGA w fiudżę fwo- 
im fprawę, 4 Marek obrociwfzy fię ku Serapionowi Z2 zadu- 
mieniem rzecze. , Dziwuię fię temu wielce Qycze, patrząc na 
twoie lękanie. To pewnie nie widziałeś podobnych rzeczy, 


' ktore fudzy Bofcy uzbroieni żywą wiarą czynili? Niewidzia- 
łem; odpowiedział Serapion. Biada tobie świecie (krzyknoł 


Marek) Biada, że daremnie karmifz Chrześcian, ktorzy tylko 
Jmie te ná fobie nofzą, á fpraw nieczynią. Niech będzie po 
wfzyftkie wieki BOG pochwalony, ktory mnie wyrwał z nie- 
go, y tu zaprowadził, żebym był daleki od prożności tego 
mizernego Świata, gdzie fłtużąc BOGU mam poftufzne Stwo- 
rzenia. 

Zeiuż pozno było, y noc ciemna zafzła, żeby fię był czym 
ofilił po podroży Serapiom, rzecze do niego Marek, mowmy 
Galm. - Paz rządzi mną, ána niczym mi niezbędzie. po ktorym 

zmowionym zaprowadziwfzy go do komorki wykowaney W 
jafkini, zaftali w niey nakryty ftolik, na ktorym dwie ryby pie- - 
czone y dwie bułki pięknego Chleba leżały.  Częftowali fię 
w zaiemnie, z miłą ludzkością fłudzy Bofcy, wychwa- 
laiąc Opatruiącego BOGA dobroć, y niezapominalącego o flu- 
gach fwoich. Pofkończoney wieczerzy rzecze Marek; uważ 
Serapionie, iak dobry iet y niefkończenie łafkawy BOG! Przez 
wfzyftek czas mego na tym mieyfcu pomiefzkania, karmił mnie 
y utrzymywał wtym mizernym ciele, przez fwoich Aniołow 
pofyłaląc żywność, dziś na przybycie twoie, fowitą przyfłał 
wieczerzą! podziękuymyż mu za to fpiewaiąc pfałterz, po- 
ktorym zobopolnie odprawionym, namienił Marek Serapionowi 
ze noc ta iuż oftatnia życia iego była; Życie zaś iakie na tym 
micyfcu prowadził, tym porządkiem zaczoł opa | 
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"Mafz wiedzieć o Serapionie, że ia urodziłem fie w Atenach 
z Rodzicow Chrześciańfkich, po ktorych śmierci, myśląc o 
;moim-ftanie, iakie wdalfży czas miałbym życie prowadzić, 
'poftanowiłem świat opuścić, uprzedzając go niżelibym od nie- 
„go był.opufzczony; zaczym zoftawiwiży krewnym cało wy- 
"znaczoną dlamnie od Rodzicow malętność , -puściłem fie na 
;motze, oddaiąc mnie zupełnie Bofkiey:Opatrzności, za ktotey 
.prowadzącą ręką, przypłynołem „do 'kraiu tey fkały,  maiącna 
'ten czas trzydzieści-y pięć lat, y znalazłem w niey tę iafkinią, 
do ktorey przyfzedłfzy dziewiędziefiąt y pieć laty niey miefz= 
kam, żadnego bez ten wfzyftek „czas, niewidząc człęka ani 
'zwierza. /Przezlat trzydzieści od pierwfżeg6 mego tu miiefzka- 
-nia puftelniczego, cierpiałem głod, pragnienie, zimna, upały, 
„choroby, :y boleści nieznośne. Pokufami niezliczoremi od 
czartow trapiony byłem, ktorży mnie rożnemi fpofobami -dð 
*Wygod y-piefzczot ciała pobudzali; odpedzaiąc te wfzyftkie 
'pokufy, a zwyciężając w.nich przy :Boikiey pomocy czarta, 
"prawie całe piekło na fiebiewwzburzyłem; bo, rozdrażnieniczat= 
:€1, na padali na mniewłocząc mnie tu y.owdzie 'pofkałach, a 
.czafem z gory aż na fam doł fkały, y przykazuiącabym z tego 
„mieyfca ktore (iak mowili ich było) uftąpił Przez zupełne 
lat trzydzieści, okrutną woynę z temi nieprzyjaciółami pro- 
wadziłem,- Nz boleściach, boiaźniach, ftrachach, spokufach, tak 
bardzo przykrą, że ten wfzyftek czas nie zdawał na diẹ bydź 
Życiem , ale oftąthim konaniem, gdy by mnie BOG :dobrotli- 
wy fwoiemi -wzmacniaiącemi łafkami niewdpierał, za ktore- 
go pomocą znofząc Cierpliwie nayfilnieyfze ich napaści, 
«wfzelkie zwzyciężałem pokufy. C 

Po wytrzymaney przez trzydzieści *lattak ciężkiey 


z nieprzyiacielem swoynie, pociefzył mnie BOG łafką fwoią, : 


za ktorego rozporządzeniem rozprofzeninieprzyiaciele, uwol. 
nionego mnie od pokus y wfzelkich aaiazdow fwoich zoftawili; 
ko R : = — Ciało 
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Ciało moie od nędzy wynifzczone, przyoble eklo fiċ ię w teodzie-- 
nie, pozwolone miodnatuty, ktorym zagrzewałem fię od zimna” 
zalłaniałemod fonecznyci h upałów. Niezbywało mi:na po- 
fiku: z.Bofkiey: Opatr zności; ktora mnie na' tym mieyfcu przez” 
nio kacmiła; 4: żenia tym:mało iefzcze było”niefkończo-- 
ney. dobroci Panu, że mi tylełafk: wyświadczył' iefzcze 
mnie *yniebiefkiemi napełnia: pociechami, pozwalaiąc kofzto-- 
wać fiodyczy. fwoich; „y ozęfko widzieć niebiefką: chwałę, kto- 
rą dla. ftug koch cych-g go zgotował: Koniec. tedy. życia mo. 
iego, że luż nadchodzi;.chci ał fprowadzić, ten żefam naylito- 
ściwfzy” Pan;na tę mieyfce ciebie, abyś był: oczywiftym świad- 
kiem; roztania fię, du Ty moiey/z tym ciałem ; y abyś ztey iafki- 
ni, ktorą miałem do pomiefzkania g grob uczynił, na tym że fa- 
mym miey kt: zmarie. ciało grzebiąc: „Pogrzeb zaś. taki uczy- 
nilz. Ciało natymfamym: mieyfcu zkożone: zofław i, BOGA 
"Tworcę: wfzyfikich rzeczy, fpiewaniem Pfaknow -wielbiąc, A 
wychodząc z iafkini, gdy drzwi za fobą zamkriiefz, kamienia: 
mi weyście do niego założyfz. Tefłowa:có' tylka «wyrzekł 
Marek, Św iątłością. y fody czy niewypowiedziatiey'zapa 'chem, . 
cała iafkińia napełnioi na zoftała, ktorego czafii: Marek żegna- 
iąc Serapiona a; prz r fpiewaniu. Anielfkim;. nareku: Serapiona. 


ducha I BOGU oddał: 


~ Gdybyśmy dziiay” tego: świętego” widzieli tak oddalo- 
rego.od' Świata, od Naymnieyfzey: grzechu okazyi, miefzka- 
iącego w odiudneytafkini. nie widzącego żadnego z Zyiących: 
ludzi . famemu' pko BOGU ftużącego, fądzili byśmy g go, bydź 
wolnym od naymnieyfżych | pokus, widząc uftawiczneiego u- 
martwienia, wyfufzone od: poftow ciało, . modlitwy; bogo- 
myśiności; Ziymwfzyftkim wielce byśmy fie wtym: zawiedili 


_miarkuiąc- życia iego' opowiedziane fprawy KOR -y wtak- 


oddalonym mieyfeu; znalazły pokufy Za coż fię mamy dziwo- 
Wać, Że nas: częftokroć: cząrt: napaftuie, wśród: tyfiącznych. 
okazyi. 
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©okazyi grzechu, ktorych fię nie chroniemy. Ale'nastofmucié | 
niepowinno, anitrwożyć., Smucić niepowinno, bo mamy przy- 
fobie na pomocy BOGA, y pofiłki iego nam pozwolone do | 
zwycięftwa nad czartem. Irwożyć zaś fobą niematmy, boie- 
fteśmy żołnierzami Bofkiemi, ktorych powinność ieft walczyć | 
na każdym mieyfcu, a nieuchodzić z placu, iako mowi Pifmo j 
Utarczka ief życie ludzkie. Nie ieft zła rzecz zołnierzowi walczyć 
z nieprzyjacielem, y owfżem ta powinność iego, tylko | 
zła ieft rzecz, bydź zwyciężonym odniego. Niech te- | 
dy nam to nieznośno niebędzie że nas wfzędzie znay- | 
_ dzie z pokufami nieprzyiaciel, przed ktorym | 
nigdzie niefkryiemy fię, oto fię «aś iedynie | 
powińniśmy ftarać, abyśmy nigdzie na ie- | 
go pokufy nie zezwalali, a przez to | 
od niego niebyli zwyciężeni. 
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j į przez 2 t0 świadcząc. 


ą fie nie ktore tak piefzcz oney pobożności 
(Ażeprawdę wyrażę ) bar dzicy niecierpliwe 
ałe. % fiatecznym kochaniu BOGA, kto- 


y jaka | pokufa natarcz sywe i zaczyna prze- 
lo zalić fię ięczeć y nar zekać, na fwoy niby 
na efzczęśliwy ftan nie >> eftaią; rozumieiąc, iakl 


by iuż były od 
OGA opufze zone y zapomniane; lakby iuż były pogra gzone 
wprzepaści gniewu Bośkiego o, razem z | potępionei > że tu 
tylko na zie int Ciatem z á eczą > fwego 
iracenia k £ 
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y przyczyny, że rozumieją iż Czat AC emipo- 
kufmi na fugę Bofkiego nie naciera, y Z ci ktorzy BOGU 
z fzczerego fiużą ferca wolni f4 od pokus. W tym zian że 
wielce fię i mylą y zawodzą, niech widzą o tey naypewniey {zey 
prawdzie: że ieźeli kto naywięcey cierpi pokus, tedy ci ktorzy 
z całego ferca yna BA dziey kochaią BOGA, y iemu nayfzcze- 
rzey pragną fłużyć. Pokufy albowiem ato niby jr „ftramenta, 
ktorych BOG zażywa dła doświad: zenia fług fwoich, w ich 
ftatku, y wytrwaniu w dobrym, icżeli fię niemi nie dadzą zy- 
ciężyć; a zatym fą przyczyną, ich w ick fzyck zafług, y więkfzey 
w Niebie korony, ktorą niezwy kł BOG inaczey dawać, tj lko 

SBE nalcży 


danach, dla tey Pr 


Si 
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nalezycie walczącym. Jako tedy żołnierz bitnv, nie w czafie 
pokoju, fwoięy dzielności dowod, Krolowi lub Hetmanovi 
pokazuie, ale wpotyczce z nieprzyjacielem, ft1ga ż wiernością 
fwoią nie w fzczęściu ale w przygodzie popifie fię przed Pa. 
nem tak dufza nie w ten czas fku.k mieści y wiernych ufług 
Bofkich na fobie pokazuie, gdy fpokoynie bez przefzkody 
nieprzyjaciela dni fwoie prowadzi; ale wien czas gdy od niego 
napaftowana iako niewzrufzona fka'a, w dobrym przedliewzię. 


„ciu nieda fię rufzyć y zwyciężyć. Jako tedy znak ieft ten do- 


brego żełnierza. gdy go Hetman wyfyia na woyne, znakdo- 
brego fługi, odv go Pan na niebefpieczne wyfj ła mieyfca „na 
uprzykrzone fprawy, tak ten znak dufży wierney doświadc :0- 
ney, y pizylciuncy Bogu ieft, gdy ią przeciwko pokufom wy- 
ftawia. 
Kiedy Zbawiciel z opętańego wypędzał czarta, wf omimą 
Ewangelia że nieczyfty duch, rozdziera.ąccł-ka, z niego wy. 
chodził: Rzecz uwagi godna, kiedy czart miał w fwoiey mocy 
człska nierozdzierał „o, niezbytkował fię nad nim, kiedy zaś 
iuż nad nim władzy nie miał, kiedy człek wyrwany z iezo 


Ta była przyczyna złości wtenczas czarta, że ftracił to., coiego 
było. Kiedy na nas nienaftepu e czart, kiedy ogniftych p.zeci- 
wko nam nie wywiera złości fw oiey poftrzałow , lękać ię nam 
trzeba „y obawiać żebyśmy w iego nie byli mocy; kiedy zaś, 
oftatnich prawie na nas fif dobywa, kiedy pocifki rażące z pie- 
kielney baty złych pokus na pas rzuca „znać że nie ma nas w 
fwych ręku. Wyrugowany albowiem nieprzyjaciel z ferc na- 
fzych , niby zwierz rozdrazniony . gniewaiąc fięfam przeciwko 
fobie „że ftracił pomiefzkanie, mocnieyfże co raz przypu(cza 
fzturmy , fpodziewaiąc fię powtornego wevścia. Potwierdza 
tę prawdę fam Zbawiciel, ufty fwoiemi Bcfkieri mowiąc: (y) 


| Gdy mieczyfły duch wyidzie z człeka . błąka fe po mie, feach wodnych, 


ZKKALĄC 
> o (y3) Luce m. Y. 24 ; 


_ niewoli zoftał. wten czas, ile miat złośći, nad nim dokazywał. 


TREE 
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fzukaiąc odpoczynku. ń nie zzaydniąc. go mowi $ wwocę fie do domm 
moiego, zkąd' wyfzedłem. Gdy zaś przyidzie, znaydnie umieciony J 
przyczdobiony. Tedy wraca Je y bierze fiedm innych duchow z fobą 
gorfayoh nad hebie. Natarczywość tedy czarta przeciwko nam, 
znakiem ieft że iuż więcey do niego nie należemy. 

Ze zasiefzcze BOG pozwala czartu, nacierać na nas, lubo 
między Jego Bofkiemi iefteśmy policzeni fługami, przyczyna 


tego ieft ta: że chce BOG tego po nas, abyśmy w tym ftanie 


przez fprzeciwienie fię czartowikim pokufom, więkfzych fo- 
bie przyczyniali zafług, według fłow Pifma w objawieniu S. 
Jana mowiącego; (Z) Kto fprawiedliwym ieff, fprawicaliwym niech 
żefacze będzie, A Swięty niech iefzcze bydzie Świętym; ‘W ktorych 
fiowach wyraziło Pifmo: że niedofyć ieft dla fugi Bofkiego ied- 
ney fprawiedliwości, wziętey od BOGA na Chrzcie Swiętym, 
aleiefzcze trzeba y fprawiedliwości uczynkowey przez fprawy 


- y zafługi; w zafługach zas nie dofyć ieft ftanąć na jednym fto=' 


pniu świątobliwości, ale trzeba co raz wyżfzych y Heroicznych 


. ktore fię naybardziey wydaią w zwyciężeniu pokus. . 


Nigdy świątobliwość nie była bez pokus, przez ktore BOG 
miby złoto przez ogień doświadcza fług fwoich, co fię wyraznie 
pokazuie w Tobiafżu, ktorego Pifmo świątobli wych uczynkow 
nie przeftaie wychwalać, zachęcając wfzyftkich do podobne- 
go naśladowania. Ten fuga Bófki, dnia iednego zmordowa- 
ny pogrzebem, fwoiego narodu umarłych, któych fám przez 
dzień w fwoim domu ukrywał, á wnocy grzebał, gdy dla od- 
poczynku położywfzy fię pod fcianą zafnoł, 4 zgniazda iafktł+ 
czego gnoy na oczy iego padł, wzrok zupełnie ftracił, y oślep 
tak że nie widział. Ach Panie, y taż to ieft zapłata fudze Pwo- 
iemu za-wierne Jego ufługi? Tobiafz nigdy rozkazania tw e- 
-go w całym życiu nieprzeftąpił, iego modlitwy były ufiawiczne 
gorące, z płaczem, iaimużny codzienne, nawiedzania chorych, 
ratunki potrzebnych, wipomożenia podrożnych; tozwelelcnią 
- Ffa ftrapiozych: 
(z) Apoc, 22V, an > ao ; 


R 
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Jionamm obraż 
cierpią naymna 
uciiku, slep 
od przyiacioł 
ty Panie o nim zar 
biafz był dobty Bofki 
rozmaite dla doświadczenia z 
Rafała Archanioła, ktore 
przywioconego wźroku (: 


pod czas 


' płacząc, y grzes 


bałeś umardych, y zoftawiałoć obiad twi > I a yes we dzie 


ý modlis 


w domatwoim, Ø w nocy pi 
LA 


twę twoią Panu; A że przyiemzy byłeś BOGU, trzeba b eby pokufa 
doświadzzyła cię. toż fię będzie na pokufy żalił, kto na ucifk 


wz nich będzie narzekał, gdy taka ielt powinność, y pottzeba 


fug Bofkich, aby przez nie byli doświadczeni. w fwoiey wici- 


ności y. ftatku © 
Gdy fię ftaramy. należycie fiużyć BOGU w życiu nafzytn; 


, zachowując prawa y rozkazania iego, kochaiąc go nad wfzyft: 


ko y czyniąc wfzyfikie fprawy dla miłości iego A w ten czas 


niemałemi: napaftowarii iefteśmy pokufami, czyni to BOG dla- 


tego żeby nas trzymał w nafzym fzczęściu upokorżonych, żeby 
śmy. zapatruiąc fię na nafżę dobre fprawy, wiele o fobie niero- 
zumieli a przez to zebranego zafług kapitału nie ftracili, tak iak 
modlący fię przed Ołtarzem Faryzeufz y wyliczaiący fwoie 
- fprawy, o ktorym Sąłukafz w Roz: 18. W fpomina. Czyni te- 
dy BOG z famych nieprzyjacioł: dla nas dobrze, że przez ich 
naiazdy utrzymuiemy .w całości dobra nafze, ktorych ftrzeże- 

=> (a) Tobig 12. 12e E 
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tela. Ktoby dał 
tufow Paweł, 
zych do famey 
itczywe, y tak 
kroć aby od 


niego były odd 
wziciel 

Okufami upoko- 
im pifze do Ko- 
mafałem. Jie, dany mi 


rony 


J 


bigis HRA 
SRLC, CLA CZEQO 


mi (Pand Dyyć 


do teraznieyfzey m 


atu (ach -Egm ibofobe 
OKUŁACH Tym ipolobem Z 


dy naładowane drogiemi towarami, do fwoiey 
racaią fie. Kiedy buiamypo świecie w letko- 
yciu „za prożne ftatki ma nas cząrt, y niedba o nas, 
ale kiedy doNiebiefkiey Oyczyzny dążemy, niby okręty motfkie 
dobrych zafiug obładowane towarami, w ten czas nds naybat. 
dzicy. napada, chcącto wfzyftko cokolwiek upokorzeni nazbie- 
ralismy, prożną chwałą y wielkim onas rozumieniem wydzies 
rać. Nie lękaymy fiętedy pokus, ani fię na nie ufkarzaymy, bo 
tef znakiem Że iuz dążemy” do Oyczyzny riafzcy, a dążemy 
nie prożni;ale łafkami napełnieni niebiefkiemi. Że 
" BOG wfżechmogący ktoren: niefkonczonym fpofobem 
kocha dufże ug fwoich, tak pragnie ich Chwały, że wfżytkie 
którekolwiek czyni rozporządzenia około nich, fzczegulnie 
dla tego końca czyni, aby ich widział z fobą wiecznie krolu= 
jących; im więkfzą tedy chce im dać cząftkę chwały, tym 
więkfzych 


(b) n Con, 12 1-7: 
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więkfzych wyciąga zafług. Jdzie zatym że iak. to dowodem 
ieft miłości iego wielkiey , ze fię znami fwoią chwałą niby dzie: 
li. tak rownie wielki dowod kochania Jego, Że na nas dopu- 
fzcza pokufy , żebyśfhy przez zwyłięftwo ich, ofiągneli zgo- 
towaną nam chwałę, ` Ztey przyczyny dla zachęcenia nafże. 
go chciał EOG w kosciele fwcim mieć każdego czafii takie 


dufze, na ktore żapatruiąc fię moglibyśmy podobnie, walczyć 


fmiało z natarczywym czartem, Między ktoremi dał Magda- 
‘lene de Pazzis. przykład wielki znofzenia pokus, nie dla zadzi- 
wienia nafzego , ale dla męftwa y odwagi, żebyśmy fig nie lẹ- 
kali w podobnych okolicznościach, Niech fię nikt nie zdu- 
miewa z czytających na tak wielkie ktore cierpiaia Magdalena 
WRS ale to niech w żywey ma pamięci y uwadze, że gdy 


OG dopufżcza poku(y, czyni to dla więkfzey zafługi y chwa=- 
ły znofzącego, Te Ruge fwoią Magdalenę BOG chciał da 


nám zaprzykład, w ftateczaym wyttwániu, y za Patronkę 
oraz cierpiącym podobne nagabania, : 


x 


aa cie la 
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navświętfzego Sakramentu, ftarali fię czarci złamać w niey wia- 
rę o tey nayświętfżey taiemnicy; dlaczego nie tylko iey da- 
wali pobudki do nieufzanowania, ale nawet dowzgardy tego 
nayświętfzego Sakramentu, ofobliwie w ten czas gdy miała 
kommunikować; z kąd potym wzniecało w iey fercu piekło 
boiaźń, pokazując że na te zezweolła myśli, y że przyieła 
nayświętfżą w nicłafcę Bofkiey Kommunią; niby dowod oczy- 
wiłty tego pokazuiąc, iż dia tey przyczyny z- wielką ofchło- 
ścią,y bez żadnego duchownego fmaku, y nabożerftwa przy- 
jeła. Nabiał więkfżey śmiałości z tąd przeciwko niey czart, 


Z nofi fiła 
ZPN | 
OŚĆ GUC ha, 
ciwko fobie 
Ej PSZ ROSY? Y 
na: flach tita- 


ała, a dB wołała 
de OD enca, niebc 
rozgniewane y niby 4 y Lii 

y zapon Se ły ufzy zatkał : żeby. ie cy ięcz ących nieft; {zal 
głofow. "Niech fię tu przypatrzą niektore zbyt 
dufże, y zmia! kuia ~ BOG czyni ž temi ktory ch | 
niech biórą naukę, iak ko podob bne y wizy ftkie choćby ne ayobrzy- 
dliw(ze ktoreby mo gly fię znaleść pokufy, nie fa grzechem, 
ani iakim wykroczeniem przed - Bogiem, lubo-fą "|" zykrzo- 
-nemi do złego pi obudk: ami, ale fa dla nas wielkim dobrem; bo - 
gdy i im daiemy odpór, niebo gotuie dla nas obfite zapłaty, nie- 
fkończone chwały, nieśmiertelne korony, iakie w ten czasdla 
Magdaleny gotowało. 

Do pokas przeciwko wierzę, przyłączały fię iusi „okru- 
tnieyfze przeciwko nadziei , gdy. czart pokazywał iey ña my- 
sli, iako wfżyftkie 2 zachwycenia, łafki y oświcenia Bofkie, 
ktore do tych czas miała, były iey ofzukaniem prawdziwym, 
przez ktore, igrzyfko z niey czynił Kiąże ciemności: Jako iey 
Życie BOGU było obmierzłe, ktore na nie ściągało fprawie- 
dlisze karania. Jakoiey fprawy były przed Bogiem próżne. y 
naymnieyfzey nie maiące zafługi. Ktorym m m żeby: da: 
wała wiarę, czynił czart w iey fercu ofchłość, ziębłość y 
ociężałość Ru nabożenftwu, pokazując iey, że tea nie inne f4 
fkutki icy odrzucenia od BOGA, y choćby naylepfzą chciała 
czynić fprawę, nadaremnie by ią wykonała, poniewa aż luż była 
* lidzcie du( z potępionych. Bołała niewypowie dzianie nate. 
g Śl Magdalena, uważaiąc żezoftała Wwzgardzong, odrzut o+ 
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n vćby nie uczyniła 
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Z ia MANCH Ji irod tar Ai 

Z ie mogła dla witydu iawnie. 
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fzy klucze od klafztorney: 
ach krucyfixa, z płaczem 
jekfzą grzefznicąże 


yftufowych 


Widząc czart í 'acone fwoie fiły, w tych po- 
kuch, rzucił fię do i biląc t i 
pożądliwości, ktorą zaczoł od obżarftwa. Wiee był 
mieżliwa w iedzeniu . dale 

twienia, ale przez fzata 
ZOS wzniecita, Ze liĘ 
ła czynić fprawy , tylko iedynie łaknący ufpokoić 
torego 'czafu przypominał iey czart, wzyśmienite y 
i 1e f wy, żeby fobiepodobne kazała by- 
ła gotować. -Wielkiey pracy zażyła Magdalena w zwycięże- 
niu tey pc 
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nkcie czynić folgi ofirości fwoiego życia, codziennie 
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zachowńiiąc, poft o:chlebie y owodźi 
Zaw ftydzony wftrz 


yx 
niewftydliwzych rzucił 
eny 


ognie; w ciele niewidney M y. 
czyftey Jezufowey Obiubienicy udtęczenie, cierpieć wznięco. 
ną w ciele fwoiń burzej, ale święta im bardziey fłyfzała fwy- 
wolnego: ciała nieufpokoione paliye, tyt lziey' go martwi 
ła pokutą, poftami, włofiennicą , ofiremi żelaznemi pafkami, 
dytcyplinami niemiłofiernemi, ktoremi inftrumentami zbytko- 

s . 5 - A Da A 
„wała. fię nad ciałem, Żeby: była ferce czyfte nayświętífzemu do- 
zz e7 . A $ ` 
chowała Oblubieńcowi; 4. cowięcey, nato fie odważyła, że 
fię na kolące rzuciła ciernie, po ktorych. poty- fie tarzała, poki 
krwią wyłączoną: nie ochłodziła dufzy odupałow ciała, 

< Po przegraney tyle razy z. Magdaleną czart potyczce 
iefzcze nie fitraciwfzy. złego. ferca:, do h pychy y.wydo+ 
kiego o fobierożumienia zaczoł ią pobudz 


er 0-wzniecał 
w niey. wftręt do poddania fię pokornego, przez pofłufzeńftwo 
pod wolą Przełożoney. Ta. pokuf (1ako Świadczy iey życie 
tak była ciężka y filna, że ledwie z niezmierną- pracąs=guzałt 
fobie czyniąc mogla "ią zwyciężyć, czyniąc przykładnego po- 
niżenia, y. pofłufzeńftwa fprawy: 
- Oprocz nieznośnych pokus: ktore na dufży cierpiała Ma- 
gdalena, chciał BOG, aby iefzcze cierpiałary na zmyfłach wfzy- 
ftkich: ciała. Dla czego. wapiona była, na zmyśle: widzenia 
fzpetnemi. piekielnych ftrafzydeł widowifkame, ktore w nie- 
przeliczonych; co taz infżych, á infzych, zbyt firafznych da- ~ 
wali fię iey. widzieć odmianach .. Stygła od! boiaźni krew w 
Magdalenie patrzącey fię na te ftrafzydła tak dalece że mufiała 
głośno wołać do Zbawiciela: O iwo? o fowo! w Tobie Panie 
am nadzieję, nie będe zawfłydzona na wieki, Wołała o pomoc do 
Oblubieńca, ale ten lubo przy niey był nie odftępując iey wtym 
razie, z tym wfzyftkim, iakby od nicy oddalony zdawał fię 
SR ac bydź, 


m = x 
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bydź, nie ratuiąc, y owfzem zoftawuiąc ią napełnioną niewy- 
powiedzianą bolaźnią. Na zmyśle fłyfzenia trapiona była, 
gdy .czatci do ufzu iey owa bezbożne ; fprofhe bluźnierikie, 
podawali przeciwko BOGU, Swiętym y kościołowi, gdy na- 
kfztałt dzikich ryczeli beftyi że iey fię zdawało, jakby była 

«w iedaymże towarzyftwie wpiekle z temiż famemi beftyami. 
Mało na tym, iefzcze na całym cierpiała Ciele. Nieraz 
wielką fiia uderzona była o ziemie od -czattow , ktorzy ją nie 
tylko bili, ale w pofłaci gadzin, iafzczutek , "wężow., biega- 
iąc poniey, tyfiączne zadawali kąfaniem udręczenia;w ten czas 
zdawało fię iey iakby była w fztuki: pofzarpana, y prawie zni- 
fzczona. Nie ktorych czafow <czarci pocałym ią wlekli nie mi- 
łofiernię klafztorze; te morderftwo zadaiąc przez cztery 4 cza- 
fem przez pięć godzin. Raz tak była uderzona odnich w po- 
liczek żeaż twarz iey wfzyftka była fpuchła: Wiele razy by- 
wała ftrąconą z fchodow , w ten:czas kiedy fzła do Nayśw: 
Kommunii,za garło dufzona przez godzin 3. tak że aż wfzyftka 
zfiniała , potem zlana, ledwiemogła przemowić y zawołać doa 
BOGA. Nocy wfzyftkie, prawie zupełne na uftawicznych były 
firawione z czartami utatczkach, tak częftych, że czafa dla 
nich nie mała ofiarować te przykości BOGU. 
 Wtych wfzyftkich., całego prawie piekła naiazdach , iaki 
ftateczną fię bydź w wytrwaniu pokazała Magdalena powta- 
rzaiąc iedynie do BOGA te fłowa. Dpt mi ma afee twoiey © 
BOZE, tak fig nigdy mieżaliła, ani na ciężkość pokus, ani na 
oftrość okrutnych razow, ani na czas w pokufach przedłużony, 
ale zupełnie. ziednoczona z Bofką wolą , uzbrojona wiarą, U- s 
grontowana w pokotze, wízyftkie «wytrzymywała Cząrto- 
wfkiey złości pocifki. Tetylko fzczegulnie gdy gwałtowna 
| na nią naftąpiła pokufa, z utt jey ftyfzane były howa. Gdzie ie- 
E fies o may JEZU? 4 co więcey, gdy widziała ubolewaiące nad 5 
| -iey utrapieniem Zakonnice, ona ciefzyła iemowiąc. Czy/% nie 
| ; A Gga = giecie 


X + ITZ 
t SON FE] 
Rz pi 


na s aad hy moie: = do c 
ile wam moy 


żej fe Ścze w 1 
$t ora żefiem 2 > 
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niewypowiedzianey | pi jęk ności Rao 
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S o, mad śnieg, Bi 
kieynoty, y wielce ózdobne: przyodziana 
więkfzey» Jey; chwały, koroną nie wypowied: 
uwieńczoną..  Widżąc zaś fwegó naychwalsbniej 
bieńca dofkonale, pełna: niebiefkiej Sia: iechy nie mo 
mować wyfkakuiącego Od radości Śr zecze do 

Oblubieńcze: moys mie ief: tak fira/zne: widzenie Czartow , że miia 
tefi więlce t ukochańatwoia przytomność... Zeby zaś Zbawiciel wię- 
kfzą ferceiey napełnił radością, iako: fwoiey ukochaney Oblu- 
bienic ya dał fięiey widzieć, w rozmaitym. życia fwego wieku, 
to w niemowlęcym, to w dziecinnym, to w dofkonałym, gdy 


ACE 24 nat opowiadać Ewangelią, to na ofiatek, w tych leciech. 
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> Li AM 
zyniemy, z ochotą y chęcią ale na tym 
c fię z wolą Bolka, y dlatego że tak 
j {praw ż nafzey ochoty :częlto bywa 
mtaione włąfne upodobanie, ale wy tym cò BOG chce włafne 
upodobanie mieyfca nie ma. Jle razy profiemy BOGA, w co- 
dziennych nafzych modlitwach, aby wela Jego Święta w nas 
była wypełniona? Otoż u£cześliwienie nafze, w wyfłuchanych 
„mafżych proźbach, gdy fpufzczone z woli iego znofiemy pokufy. 
, Rzecze kto. Profiemy w codziennych nafzych modli- 
'twach aby nas BOG uchował od pokus, iak że nam pokufy 
mogą bydź dobre? . ; zee 
Paka iet w prawdzie proźbanafza w Modlitwie codzien- 
ney do BOGA piewodź nas na poką ale nie takie rozumienie 
tych how, żeby. pokufy były zgubą nafzą. Nie modlemy fię 
dla tego, żeby nas pokufy nie napaftowały, bo te BOG dla 
nafzego dobra dopufżcza, ale dla tego żeby nas pokufa niezwy- 
ciężała, gdy na nas uderzy; żeby nam BOG dał łafkę wzma. 
«cniaiącą dla zwyciężenia tey; żebyśmy przez zezwolenie na 
czartowikie namowy, w grzech hie wpadli. Gdy albowiem 
natura nafza, ile zepfuta z fiebie fimey predfza ieft do złego 
niżeli do dobrego, przez te fłowa: Niewodź nas. Ge. 0 pomoc 
BOGA profiemy, bez ktorego pofiłku ńic nie uczyniemy. 
Nie iefi rzecz tanowa albo ofobliwfza żeby dufze od BO- . 
GA wybrane y iemu miłe, cierpieli .pokufy; y owfzem ta ieft : 
rzecz fiugom Bofkim zwyczayna cierpieć pokufy ; czego świad- 
kiem fa doftatecznym, nieprzeliczonych świętych życia, iż im 
 bardziey fą przyiemnieyfze BOGU dufże, tym ofttzeyfze cier- 
pią pokufy. Na dowod czego krotko-tu przytaczam co pifze 
Jordanus de Saxonia Lib: 2.cap. 29: Zakonu S. Auguftyna o 
 ieduey świątobliwey Zakonnicy, ktora cierpiąc Go. wlk 
6 * i cielefne 
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cielefie p stó ufinie zweylaniem. tez profiła BOGA w aby od: 
nich była uwolniona. Takfiç am ale natych miaf, i infzemi 
lecz: daleko niebefpitczni iey zemi zaczela by dź napaftowana 
pokufami przeciwko wierzę 5, od k corey | pok ufy żeby była poż 
dobaie uwolniona,. gdy batdziey” profiła BOG GA, udilnieyfzemi 
proźbami; pokaz zał. fię iej An uot mowiąc; 3, nierozumiy o tym 
żebyś mogł azyć bez pokus: tezek a żebyśŚalDo te, albo przefzłe 
cierpiała pok uly. Na co zakońnica odpowie: wole pierwfze 
ciefpieć ć,.bo I lubo f obrzydliwe, z tym wfzyftkim fą ludzkie, 

e 


else y C «BO ktorych fowach po- 
1fka: odia piła, á ciele fna, powrocita fię:. 
Apotot pifząc l i do i P uczniow, ciefzyć 
l ie e gdy by tanic? po laty. Wfzelkie 
wefel le, KOZA z (los wa aj)( b )gdy w rozne 
pokufj wpadaiecie:  INiemoże lbo przyczyna żalow 
z tąd, że kto haiązdy pokuscie > poniewa 2 gdy go fam BO 


wystawił na cely metę, F załow atoalkiCE fam niewido- 
fpofob em ftrzežego, = dodaie pomocy, fam pilnuie nie 
ując. 5 tuie korony- ciefząc fie z. wygra- 
tey: Cz) yliż niepowinien e z tego: ciefzyć każdy że Bofkie: 
go oka i faie fię miły ymnafyiceniem pociechą Aniołów , uwefelc- 
niem nieba zozycięZCĄ piekła?  Czyliż niewefeli fię uczeń w 


` ten czas, gdy go nauczyciel wyftawia, ha danie odpowiedzi 


zatzucaljącym: fzkolne trudności? Leniwy tylko fuga żali fię 
gdy go Pan wyfyła na iaką .pracowitą [prawe , gnuśny żołnierz 
fmuci fię gdy go Hetman do boiu prowadzi. Ciefżyć fię tedy 
ztego powinniśmy gdy naspokufy trapią ponieważ nie małe 
łafki odbieramy od BOGA walcząc z pokufimi. Gdy albo- 
wiem na nas pokufy nacieraią, napędzaią has do BOGA, że 
byśmy o pomoc do niego wołali, pokazuią nikczemność nafzą, 
że nic.bez BOGA nie uczyniemy, gruntuią nas w miłości Bo- 
fkicy, czynią nas pokornemi, uczą miłości blizniego żebyśmy 


mieli 
(b) Jacob, 1 sz A 
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Męczennicy Święci zwierzami . my.z nieugłafkanemi beftyami 


czartem y.ciałem . Oni znofili bołefie 'rany,, my zwyciężamy 


»lugawe y nieprzynależyte ftanowi nafzemu.myśli. BOGU 
pug y niet ) 


tedy  Wfzechmogącemu niech będą qiefkończone dziękczy" 


nienia, że na nas w tym życiu dopufzcza :pokufy „ ktore iak z 
{yla z miłości wielkicy ku nam, tak:przez to wielkie name 
„świadczy taiki, 
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Nauki niektore , dla pociechy , y ochłody cier- 


pigcym upały pokus. 


Rzykre nam bydz niepowinny uporczywego czat- 
A |x| ta w rozmaitych pokufach pocifki, ktore na myśli 

nafze częftokroć rzuca; zapatrzywfzy fię albowiem 
NZ na Bofkie.około nas w tym arcyłafkawe rozporzą- 
= G8 dzenie y na niezmićrne dobro ktore przez zwycię- 
żenie dopufzczonych pokus dla nas wynika, nie tylko niepo- 
winnibyśmy fię na nayprzykrzeyfze pokufy żalić, ale więkfże= 
go co raz ferca nabierać y ochoty dla zwyciężenia onych. 

_ Tak BOG nas kocha, y tak mocne ma ftaranie o nas, że 
pilnie , przefirzega tego, aby ferca naize od niego nie oderwa- 
ty fię; z ktorey przyczyny , chce nas mieć upokorzonych, us 
martwionych, Jego naywyżfżey woli pofłufznychy od włafne- 


go dalekich upodobania; dla czego dopufzcza ucifki, Umartwie- 


„nia, pokufy, ofchłości wewnętrzne; abyśmy w nich miarkuiąc | 


fłabość y nikczemność 'nafzą w boiaźni około zbawienia fwe« 
go chodzili Takiey świętey bojaźni , wyciąga BOG od tych 
dul, na ktore znacznieyfze ze fkarbu fwego łafki wylewa, 

Hh . Znayduig 


249 CEZ BE EM 
Znayduią fie: albowiem: niek oni 
bie rozumienia dulze, ktore 
włafiie upodobanie; gdy. przez nie tracą wiz 
jeczenftwo: ci go U 


a, imz wyżí 


to: wyfokiego o 0: 

oną. w fobie pychę maige, y 
Gs (PI OG ZEA WS OR 
zyítkie zalługi, po- 

IKU tym- trudgiey- 


ci. fpadaią fto- 


FLY 


or 
; dolkonałc 


pnia.. Przeto zabiegaląc temu niefkonczona Mądrość y Opartz= 
ność: Bofka, pozwala pickim, rozmaitemi pokufami nacierać na. 
b nieli, ale 
z Bofką zgadzaiąc fię.wolą, pokufami przyciśnieni, fzukali BO- 
GA w potrzebach tiafzych, rozumnych Ńapłanow: rady., y 06 


Wiedzieć. mamy tę: Zbawieną prawdę; że lubo czart lieft: 
fitarcy wielkich, z ktoremi zrownać emy,ztynewizy 


= ~k sz SW O z s O 4 3 
| ftkim chocby. fięz fiłami całegopiekła ziednhoczył, żadney nad. 


aka mu: BOG pe-- 


fię ta prawda Świadećiwem Pifma 9. ktore wfpoininą, iako na 
cierpliwego jJoba:poty nie odważył, fię czart, nafłąpić z fwo- 
iemi naiazdami, poki odd BOGA pozwolenia: nie otrzymał, y 
tym go fpofobem trapił, iakim: miał pozwolenie. Słowa Pi-- 
fma S. (a) Rzekł tedy, Pam do fzatana.. Oto wręku twoich ie. Ztym 
w/żyfikim du(żę iego zachoway.. Gdy bowiem filary mocczarta ieft 
Ograniczona kroku naymnieyfzego uczynić nie może czart nad! 
granice fptaw. wyznaczonych fobie od BOGA, ktorego fądy 
fa fprawiedliwe,. pełae. niefkończoney: mądrości: y sniłości! 
ku nam; s 
: Wiedzieć mamy'y to: że BOG W/fżechmogący, nigdy nie- - 
pozwala czartu; żeby nas pokufami przewyżfżałącemi fiły. na. - 
fze trapił, ale według zniefienia y przemozenia nafzego; kta: 
tego czafu, BOG uzycza fwoich łafk niebiefkich na nafze zmo=- 
i cnienie 


fd) Job: 2. 6.. 
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«nienie, żebyśmy niemi uzbroieni, y pofileni, dać mogli fkutecz. 
z 


z gliy liç chwytamy, bez zawodniezwy- 
mocnieyfzetmi fitami. Wyraznie otym 
BOG ief „ ktoren niepozwoliwas trapić., 


ny odpor; ktorych lafi 
s: zatta z iegon 
mowi Pifimo. (e ) 72 


wie to ca możceiej dle puczyki z pokUJĄ „pożytek, abyście mogli znieść. 


a gye 


— Joaczey niebyłby BOG fprawiedliwy (oczym niegođzi fię 


po 


y pomyślić ).aui niefkończenie mądty y kochający, gdyby takie 
Około nas rozporządzenie czynił, ktoregóbyśmy nie mogli wy- 
konać. Pozwala tedy BOG czartu,aby nas pokufami trapił, nie 
snniey ani więcey, dłużey albo króciey, ale wedle miary tafk 


y fpofobności nafzey ktorą mamy do zwycięzenia, według fit 


ktore Gę whas mogą znaydowaća nie nad fiły nafze. 


Wiedzieć mam y iefzcze 'yto: że chociażby całe piekło ze 
“IOI i 


wfzyftkiemi fwoiemi fiłami uderzyło na nas, choćby naymo= 


cnieyfze wywarło pokufy, choćby wizyftkie zdrady y fidła' na 
szłowienie y upadek nafz poftawiło , żadney y naymnieyfzey 


"nie przyniefię dla dufzy fzkody, poki dufza fama dobrowolnie 
na lubieżność pokufy, nie nakłoni fię, yna złe niezezwoli. Woli 
albowiem nafżey BOG naymnieyfzegoniechce czynić gwałtu, 
ani przymufzenia, ktorą nam tak wiwoiey oddał oboietności 


dofkonała, że ieft iako wolna Pani, na ktorey upodobaniu ieft 
zezwolić na co, lub nie zezwolić. Mowi otym wyraznie Pi- 
fino. (F) Pełożył przed tobą ( BOG ) wodę y ogień „dą czego chcefz: 
ściąghiy rekę twoią. Przed człekiem życie y śmierć, dobre y złe, co 
fe mu bedzie podobało, dano mu będzie. 'Choćbyśmy tedy nayfil- 
nieyfze cierpieli pokufy, kiedy fię do nich wolą, niebędziemy 


| nakłaniali, niemaiąc w nich upodobania, kiedy fię im będziemy 


fprzeciwiali, odpędzaiąc y nieprzypufzczając ich do fiebie, nie 

tylko, że naymnieyfzey na dufzy nieodniefiemy fzkody , ale 

co więcey BOGU Nayprzyiemnieyfzą przez fprzeciwienie fi 

uczyniemy ofiarę, niebo rozwefelimy, zawftydziemy piekło, A 

fami na niefkączoną zarobiemy zapłatę. ZEE 

; Hha zart 
fe) Cot. 1o. 13 (f) Eccli 15:17. AR 


z EE Z ZE O EC PO 


zdis Cze S GM 

€żatt tedy nie naftępuie na nas. gwałtownie ptzymufza- 
jąc do złego, ale zachęcaiąc tylko, wabiąc, zwodząę, y pie. 
fczonemi: fpofobami. pobudzaląc.._ Z czego fie wnolt,ze gdy 
fie częftokroć dufza da.uwikłać zatańfi (dł 


kla& sz 
EA EE ER PRZEJ? PR TIE LEE NEA ROWERZE Rg RADĘ łe; z 
śliwie upadnie, upadku tego; nięje przyczyną fzatańfka chy- 


trość albo wielka pokufy fita, ale dobrowolne. dufży. na po-. 
: pudki.czartówikie nakłonienie, włafhamiłość, y. dofyć. uczy» 


e: fidła, y niefzczę- 


. 


nienie szoiey checi; że nie idąc. za. oświeceniem.Bofkim. łafki 


wzmacniąjącey nie używała dla fprzeciwienia fię pukufit yzwy- 


ciężenia iey; że niebyła pofłufzna: BOGU z.iego fiewolą nie- 


zgadzaląc; y. niechciała pobudzonych do złego zmartwić checi. 


Eubo czart ieft.tak w fwoiey uparty. złości, że odpędzo- 
ny od;nas przez modlitwę; lub. podniefienie.myśli. do BOGA, 
nieprzeftaie. przecie powtore: zarziicać pokus; atoll iednak ie- 


EA ENNEN EENS 


go taki upor, niepowinien w.nas {ércatracić, y boiaźń fprawo- 


wać, żebyśmy fię za zginionych fądzili ; ale y owfzem przeciw- 
ko. dalizemu -walczeniu ośmielić y zachęcić.: Znayduią fię albo- 
wiem_nie. ktore. dufze, tak lękliwe, że gdy poodpędzonych po- 


kufach odnowione: ftyfząw fobie. haiazdy, rozumieią. że iuż fą - 


oddane: w mocczattaz & zatym wzgatdżone, odrzucone, y ni- 
/byzapomojane od BOGA;; w ktorym zdaniu że fię wielce my- 


lą, niech wiedzą dla. fwoiey pociechy o tym: że w ten czas gdy 


. fą powtorzonemi uciśnione pokufami,. przyiemnieyfzemi , mil- 


fzemi, y.bardzieyukochanemi ftaią fie BOGU, niżeli gdy pier- 
wfzy raz walczyli; bo lako doświadczeni przez pierwfze zwy- 
cięftwo poftępulą daley, w. bitwie, w joczach patrzącego fięna 
nich BOGA,ktorego w ten czasbardziey ciefzą a fobie więcey na 
zapłatę zarabiaią... Ten ieft Artykuł wiary nafzey, że nas BOG 
nigdy nieodfiępuie, będąc z nami, „ma. każdym mieyfcu iako 
kochaiący nas nieporównanym. fpofobem Ociec. Jett tedy z 
nami zawfże ale ofobliwie wteq czas, kiedy śŚciśnieni iefteśmy 


dakim utrapieniem ofobliwie pokus, w ktorym nasratuie y do 


pomaga.  Oczym „wyraźnie mowi fam przez ufta Proroka. 
3 : Frij 


t 
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(g) Znim ieffem'w utrapieniuj wyrwę:go y migielbię gó. NIEpówin= 

niśmy. fię tedy zbytecznie iękać-w nacieraniu na nas cżęftym po“ 

kus. „kiedy upewaicai iefteśmy, że z nami icft BOG ktorennam 
p] Z z 


pomaga y cièfzy fiç-z teg y widzi że zwyciężamy CZąrta:- 
-~ -Czytamy w zyciu 9. trzyny Seneyfkiey, że ta Ruga Bo- 
{ka wielkimi od. czarta ściśniona będąc pokufami, po zwycię* 
żeniu onych:gdy obaczyła: Zbawiciela: doniey przychodzące: 
go, y-wefelącego fie zsiey zwycieńfiwa” zawoła do niego.: A 
byt moy Panie; kiedy ferce moie,- tak jprefnemi £ądzami drg- 
czone b)762 naco iey odpowiędział Zbawiciel w firca twoim. Sty- 
fząc flow Panna $.-zniemałym rzecze zadumieniem: 4 ża£- 
to bydź mogło o dobry (Jezu żebyśty w moim fercu tial fe znaydo 
wać. ktore: tak. [pronen ione było: riyśłami ? odpowie Abawi- 
ciel: Myśli teco wfercu twóine (pruwawaćy ;. wefele: czyli Jmutek? 
Katarzyna to -Ow/żem moy Panie zbyć wielkie miałam 2 tych mysli 
udręczenie. Zaczym Zbawiciel- Przytómność moia fmutek ten (pra- 
wila, „ktorem gdyby'w tobie niebyt zapewniebyś few tych fprofnościach 
zakochała. Podobnie y S. Atanazy pifze y o S. Antonim Pu- 
fielniku: ktoren po‘ Zwyćigżoniù: czattowfkich - naiazdow , W 
Reim pomiefzkaniu: widząc Zbawiciela; « przed nim fię żaląc” 


o 


" nanatarczy wość-czattow gdy mowił Gdzieżeś byżo dobry Jfezuj 


gdzieżoś byt za coma początku utarczki niebr zybjześ! uftyfzał odpo- 
„wiec; Tusbyłem o. „fńtoni, alem czekał, . żebym fie byt przypatrzyć 
walezeaiusiwemu.. Jako tedy żołnierz niettacićferca powinien; 
ale tym bardziey zachęcać. fe: do waicżenia znieprzylacielem y- 
weflić fię. ztegosgdy fię Hetman lub' krol przytomny w Obo- 
zie, naiego potyczkę patrza, ktoren batdzicy fię ciefzy, im mę- 
żniy widzi: walczącego zołnierza, tak my. walcząc z czartem 
ciefzyć fię powinniśmy, przypominając fobie że BOG przyto- 
mny patrza fię. nanas walczących, y wefeli fie niezmiernie z ca; 
tym niebem z tego gdy walczemy. i EA 
Kto tedy żali fię na pokufy , uznać powinien tę powa 
nie ie 


fg) PC 90. 


S C- IF 


źła :rzec2 cierpieć pokufy, ale tylko zła rzecz, mieć w 
podobanie y na-nie zezwalać. -Naywiękfi Święci nay- 
więkfze cierpieli pokufy. S. Paweł Apoftoż bez całe fwoie ży- 
«cie, ciała pobudki do złego cierpiał, ktora pokufa gdyby była 


mafzey; aiako ogień nie zleale dobrze czyni złotu, pokazując 


KRY Tafrsieć Myy A nydz taca” GA 
„Jona teft rzecz cierpieć pókufy „ainna bydźęzwyciężonym 


odnich. .Ze.kto cierpi pokufy mie przez to upada, ale przez to 
gdy dobrowolnie na nie zezwala, Niektorzy fłudzy Bofcy wol- 
nieyfze cierpią pokufy, niektorzy zać bardziey natężone, upor- 


czysze, y prawie ufławiczne, ofobliwie.ci ktorzy albo więkfze 


od BOGAodbieraiąc łafki, bardziey fi od niego ukochani, albo 


ciktorzy w fobie fkłonnieyfzą nature do niektorych ułomności - 


naprzykład do wyfokiego ofobie rozumienia, .do gniewu , do 
obrzarftwa, nieczyftości &c. -maią, ktore fkłonności gdy czart 
widzi, według nich. do upadku, przyfpofabiaiące ftawia zafadz- 
_ ki, pobudzaiąc do tego do czego fkłonnieyfze upatruie wrodzo= 
ne fiły. Jako tedy pobudka nie ieft zwycieftwem tak pokufa 
onie iet grzechem: y ci fludzy: Bofcy ktorzy więkfze cierpią po- 
„ kufy, %iękfzą za zwycięztwo odbieraią chwałę, niżeli ci; Fo. 
RE rzyod - 


c= x 


- chwały. N 


wać TA L T > 25 4 
więkizych fobi przez fprzeciwie- 


rzy od nich byli wol 
NiE fi ę przyczynili z 

A hoćby śmy t LE 
pobudkia jayfpiofn 
Swiętym ;tym fmuc 5 
chóci y woii ha 
niefzkodzi. 


r 


rze P an U 


7 fobi 
yKO CZ 


iwko 
> 
yślij 


le ieft takich dufz pobożnych, yfzcze- 


ne, że y momentu i ednego wolnego, na- 
yżenftwach- mieć tede A 1 


ig 


pz 
utrapi nien n fCiót 


BOGU gdy fię © fprolnością brzy- 


iobn iym naiazdom,:że. fie ftaią ducho- 


fprzeciwi 


wniemi M 


iech fię. tedy froży iak chce piekło , z nayfilnieyfze- 


mi; bluźnierfkiemi pokufamii niech: ciało do złego zapała; ie- 
Pa 


żeli. natowfzyfiko dufa nie pozw alk y nienakłania fię nie Zo: 


- ftaiemy zwyciężeni od. pokus. 

Każdy grzech nie może bydź wyftępkićm, poki nie będzie: 
dobrowolnie popeihiony, iako podobnie y zafługa, ktora zfwoż 
icy iftoty niemoże fię uznać za zafiugę, ieżeli: dobrowolnie nie 


będzie: uczyniona,.Oczym: powfżechne wfzyftkich. Teologow 


ieft zdanie; T do zaktugi lub wyftępku trzeba aby fpra- 


wa: ludzka yła w fwoiey należytośći uczyniona; to ieft; przez 
rozum uznana, A:przez wolą 'chciana,. -Ze zaś częftokroć ro. 


nie nam to | q rzed Bogiem: 
re tak-bywalą: a. ufami nieczyftemi,. 
Fe dufze ta iki im 


lac, rozumieją:o' fobie iakby w wielkie ` 
adły. gr grzechy, +4; ztym wfzyfikim fa, w ten czas: 


czenn nikami, y nakoronę: nie fkończoney: zaftuguią: 


A 


zum. od 'natarczywych: myśli, tak bywa uprzedzony , żezaraź 


obaczyć y: poznać nie może doftatecznie złości pokufy, wmys 


> > tym fię nikt trapić niepowinien, byle tylko obaczy- 


wizy liç y poznawízy ze takie misli: fą złe, zafaż zupełnie fięod- 


+e nich 


Z 


ZĘ 


TŻ W a 


zma 


Eoo 


oea 


ii 


Z: > KZ E SCO 
sich odsrecił, brzydząc fię niemi, iako niefkończonego Ma- 
jiejtatu obraza y niezezwalął na nie. 

Jeżeli fie ktopokufami widzi bydź fciśnionym tak że niema 
migdy wgłnego od nich czafu, niech że wieo tym żechocby fię 
„cezumiał bydź niby.w morzu iakim uftawicznych czartowfkich 
malazdow zanutzonym, dalekimiefzcze ieft od upadku, byletyl- M. 
iko na podchlebne piekła namowy nieczezwolił. Sidła tektote dla 
fiebie ma zaftawione, :bynaymniey go iefzcze nię ułowiły; y 
Jubo fa z woli dopufzczone Bofkiey, y z niedościgłych fadow 
jego pozwolone, z tym wfzyftkim trzyma iefzcze takiego BOG. 

- dalekiego bardzo -od -grzechu: Mowi otym wyraźnie Pifmo 
< (R) Fak dalekożefł whid fłońca odźachoda, tak dalekie odnas u- 
,.czymił BOG nieprawości. RE ssa 
l BOGrten ktoren na -nas przepułzcza z pokufimi czarta., 
ten że fam daie pomocy -ypofiłki łafk fwoickh wzmacniaiących 
iktoremi zwyciężyć możemy nalazdy; inaczey niekochałby nas 
„miłością niefkonczoną nieporosynaną, -y zdałby fię bydź bar- 
.dziey okrutnym tyranem „nizeli kochaiącym Oycem, gdyby 
„nas wyftawiwfzy przeciwko pokufom w nich nieratował, nie- 
„dopomagat , :'niepofilał ale „odftąpił y: zapomniał. 'Słuchaymy 
| co mowi wyraźnie otym do każdego znasfamżeBOG w Pifmie 
'upewniaiąc nas o fwoiey naydobtotliwfzey pomocy. (i) Nie 
tękay fe boia z tobą tiefem, nienaktaniay fe: boia BOG twoy wzmo= | 
cziłem cię y pomogłem tobie y daley na tym żefamym Pifima S= 
„mieyftu Oto zawfydzeni będą, y pobaśbieni wfzyfcy, ktorzy walczą 
przeciwko tobie, ybeda iakby niebyli. boda Pam BOGtwoj utrzymu- 
zgcy rękę twoią y upewniaiycy ciebie. Nie lękaj fie ia pomogłem tobie. 


piekło, wfzytką fiwoją złość przeciwko nam wywarło; nie wy- 
ftarczy przeciwko nafzey filę ile gdy fiły.piekła fa fiły bez BOGA; 
nafżezaś fiły fa fiły z Bogiem; y dla tego Dawid uciśnionym 
będąc zewfząd utrapieniani, lubo z iedney ftrony miarkuiąc 

` pofłki 


SU ' Nie fą tak mocne fiły czarta, jak mafze, bo choćby całe 


(h). PGI 102 a. (i) JGi. 41. 9. 


IT. 256 
Rabe fly fwóie obawiał ię upadku, yażaląc pofiłkiBofkie 
niez wyciężone nieprzełamane, nielękał fis > piekła poitrza- 
tow mowiąc. .Pan oświ je; p sżetie może kogo fie -bede le- 
kai è Paz obraca zycia moiego kogoz Jie będę obawiać £ ktoż tedy fię 
ią uprzyktzonych pokus; kiedy tak 


cenie mole 


Aledaymy to ktokolwiek iefteś żebyś dobrowolnie dawfzy 


10 lepiançe mofżey. - Umie ząpomnieć-o "upadku nąfżym, byleśmy 
` tylko w fkrufze ferca nafzego wyznawizy przed namieftnikiem 


fmutnych w pokucie ciefzyć, z tym wfzyftkim niepowinno 
bydź przyczyną dalfżey złości, żebyśmy w nadziele tak wiel. 
kicy. dobroci Pana, nazłe odważali fię fprawy; bo lubo ieft nie; 
Ii ~=- , fKONCZO- 
(ky PGL. 26. (1) Ibid, 102, (m) Ibid. 144. PSZ = 


Lubo za$ Miłófierdzie niefkonczone BOGA powinno nas 


2<7 c z 
fkonc ac miłofierdzia 
dliwości,. w ktorym a 


efty ni efkonc zoney fprawie- 
zie fpra wiedliwoś: i, ani fpra- 


S 


p 4 


w miłofierdzia í to powin- 
niśimy co znas. ieft; to ieft wfzelk rami dawać. odpol nie: 
przył acielowi, a BOGnanrdopom e zszycię czatta. 

Ń p je ; Pi 1 SRSA s 


Nie ufiymy włafney filę, bo 

= y bez pomocy nic niemo że 

VZfzechmocną mocą wfzy! 

Prośić fzcz gulnie należy m Pana aby 
pofilał w W oynienafzey:z z nieprz wa m, mart 

“urodzone ikłonnośch y niepozwalać przyftępu 

` temu ktoren iako Lew ryczący: R aby 

kogo pożarł. 


Se 
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bach ratowania fie w pokafach. 
raćił czartiprzez popełniony przeciwko BOGU 


f wyniofłości wyftępek, tego wiadomości wfzyftkich 
Ñ rzeczy daru, z ktorym był .przy Ryom tworzeniu 


poymuie, cokolwiek rozumny duch przeniknąć y poiąć może. 
Tak wyfokiego umieiętności przyrodzoney daru, zwykł zaży- 
wać na zdrady y ułowienie nafże, to fam przez fiebie ftawia- 
iac pokusfidła na'myćlach nafzych, to przez inne rzeczy łub o- 
foby; y lubo goprzy Bofkiey pomocy zwycieżamy, ztym wizy- 
tkim przez to .on ferca nietraci; powtarza albowiem fwoie 
naiazdy uporczywe, fpodziewaiąc fię ieżeli nie w tey, to win- 
ney okazyi iakiego dlafiebie znas zyfku, przez niepohamowa- 
ną zawziętość kterą ma ku narodowiludzkiemu, zazdrofźcząc 
nam tego ufzczęśliwienia „że na dego mieyfce., Z ktorego on 
wypadl my z dobroci Bolkiey nafiępuiemy. Ze zaś nas BOG 
niefkonczenie kocha, y niechce tego abyśmy w fidła nieprzy= 
iaciela tak okrutnego wpadali, nie iedne ale "wielorakie nam 
podał fpofoby, dla uniknienia ich 'y zywyciężenia zawziętego 
nieprzyjaciela.» Między ktoremi. © aż E 
Navypietwfzy do zwyciężenia pokus fpofob Chronić fie- oka- 
zyi d» upadku prowadzącej, Wyraźnie o tym mowi Pifmo S. 
(n) kto kocha niebeffieczenfiwo zginie w pim. y nadrgim mieyfcu 


? Jia (o) kto 


(n) Eccle: 3:27 Są 
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wąż” kto prz gdzie niemi, ktarąbie drzewa 
raniony bedzie gą ntchi WeZiemikich bitwach, dla otrzymania 


zwycięftwa trzeba żeby żołnierz fam narażał fie na nieprzyja: - 
ciela, ale w woynmie z Czartęm ucieczka zwycięltwo ptzynofi. 


Padł fromotnie zabity od Dawida Goliat, rycerz od pafterza, 
olbrzym od dziecięcia , uzbrojony. od.bezbronnego; nie mie- 
czem, kopiią, albo iakim wólennym rozciągniony na: ziemi o- 
rężem, ale kamykiem z procy rzuconym, częgo_dla uciechy, we- 
foła zażywać zwykla młodzież. To- pewnie- włafhą fila dziel- 
nością y męztwem, pokonał Dawid Golata? Byna 
liat dobrowolnie przez fwoy nierozum zginoł. Narażał lie Gm 
na śmierć, fzukałfwego zginienia bez 40. dni wyzywaiąc żeby 
fię kto znim bił z Jzraelitow, ktdż mutwinienże natrafił na ta- 
kiego od ktorego y honory życie poftradał, XAle pr 

fię daley Dawidowi. Niedawno chwalel 


itry 
tTZmy. 


ta zwycię- 


żył Dawid, w krotce bardzo (Pifino S. wfpomińa) że z niema- - 
mm zawitydzeniem fwoim, z gorfzeniem kroleftwa Żwye: 
y! ATS 


ciężonym zoftał od niewiafty Zony iednego Zołnierza. Coż tego 


1 


fię tu zaś iuż Dawid fam naraża fię naupadek. Gdyby był Da. 


wid poftrzegłf(zy zdaleka kąpiącą fię niewiaftę odwrocił oczy, 
od niey;. pie przyfzedłby nateńn upadek ktoren mu zawfże fu- 


mienie wymawiało; ze BOGA uraził, y całemu kroleftwu dałz 


fiebie zgorfzenie. Tu niech uważą te prawdę ci, ktorych nagan- 
na ciekawość, obraca oczy na nie należyte weyrzenia, ktorzy fza- 
fuiąc nad potrzebę wzrokiem; y niby go chcąc nafycić , mar- 


` twić go nie umielą, pozwalając mu wfzelkiego używania y wél- 


ności w widzeniu, Naypewniey upadek niefzczęśliwy naftąpi, 
ieżeli fię chronić nie będziemy okazyi prowadzącey do grzechu. 
Dawid mąż według ferca Bofkiego fromotnie upadł, gdy oczu 
nie zamknął, gdy im nie zabronił fvywolnego biegania, gdzie- 


i (o) Eccle: 10. 8 


(0) ktokopie doł wpadnie w niela; + Ogrodzenie pfnie ukafa go: 


mnicy. Goz 


SE | 


DZE 


zaprzyczyna? Oto ta; tam Goliat przeciwko Dawidowi narazit- 


h 
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by fẹ in podobało, 4 iakże będzie befpiecznym* od u- 
adku ten, ktoren ich „dobro wolnię Otwiera; ay pozwa- - 

da; DAC wzrokiem i ile by:chciałyt. To:pev nhafza na- 

tuta ieft fialowa lud z twzardeg łożona: krzemienia żeby-fię 


a 
nie dała użyć wabiąc cemu ciatu, 0 O: czattu a 
my fię tych, wfzylik sich ktorzy kolwiek mizernie upadli, czyli 
by- wolni n y 


i byli od upadku ad l by fię okazy! prowadzą- 
cych do niegć 


Je Y z 
i Pe 
prz zyżna! 


my» 


€D 


ł fię Zbawiciela, gdyby fię w to- 
zmiy z kobietą nie wdał; ani. Sar- 
y.Z ae gdyby fe nie zwietzył 
nić odfiapiłby BOGA, ady od 
KI Za chi Josz.. 
ją życia {wego , wfpomina że trzy 
razy na Morżuto sub. Qycowie Swięci th nz cźąclifł ty S$. Pawła 
pytałą feo przyczynę, dia czegoby tak częfto ten S: nauczy- 
ciel narodów, nieze: zęśliw ość takową tonienia ponofił + y od- 
pos wiadalą, ze dla tego: iż bardzo częfto podroży pomorzu za- 
żywał, dla ktorey przyczyny: niedziw że tak częftotonok' Mi- 
iamy-zdalch ca przepaść chroniąc fię żebyśmy, w nie nie wpadli, 
tax podobnie, wcześńie chronić fię potrzeba, yuciekąć odtych 
` przyczyn; ktoteby nas w przepaść grzechową wprowadzały; 
ą iako. przepaść lubo wiele w fiebie nieoftrożnych ludzi połkne- 
na, przecież tych ktorży ią miiali nie wzieła, tak podobnie y 


przepaść grzechu. Niebefpieczne. ieft morze, ale tym ktorzy 


fię na niego puzczaią; pali ogień, ale tych ktorzy fami w nie: 


go dobrox wzolnie idą, zaraża złe powietrze Miafto , kroleftwo, 
ale tym ktorzy fię go ftrzegą niefzkodzi. Towarzyftwo nie na- 


o, mowa nieprzyftoyna, Goy a a sz mieyfce 


niebefpieczne, wfzyftkie tę {a okazyé prowadzące na zgubę, 


Korycki gdy fię będziemy. chronili, befpieczni od upadku bę- 
dziemy. 


p TA | Okazye 


ćw nie Żeby te | prawde nie zawodna 


dh: 


przez ktore czart, 
dy:zamknięte będą tewro- 
ny będzie miał wftepdo 
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fławionego Egidyufza 


łwpro 
ta przez. chronienie fie ie! 
domu ferca nafzego. "W 
iednego znaypierwfzych 
„dytius dom. 1 Mie X7: April. 


nie którzy iego Zakonnicy zebráwfzy fię na iednemieyfte, dla 


grzechu tego tak wielką, że fię nim mietylko BOGbrzydzi, ale 


fpieczy. 


_ Więkfżey pracy mufi zażyć ‘kto nieprzyjaciela chce z do- 
` = ~- „mu wypę- 


2 TEŻ» 
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mu wypędzać,. niżeli: gdyby p l nim: miefzkanie woje zam- 
z oł; czart albowiem pok ser nastrapiący, ieft nakfztałt we- 
` ktoren aby tylko giowe w mieyfce takie włożył, cały y 
Zi: etay tam wchodzi, Cz zyliż nielepiey ieft. niedopu PEN go 
przez chrónienie fi fię okazyi aniżeli mordować fię z nim, pozwo- 
liwfzy mu weyścia! taką rzeczą, pewnieyfze ukąfzenie naftąpi 
y rana trudna do zag oien iia, niżeli wypedzenie. 
Drugi SPOSOB: dodo zwyciężenia pokus, ieft Modlitwa . 
Ten fpofób fam: Zbawiciel M nam-mowiąc do Apoftołów 
w Ogroy cu: (p) Czuycie. y modlóie fie abyście mie wpadli wpokufj . 
Trzeba wiedzie :6,że w.ten czas Zbaw iciel te owa uczniom po- 
wiedział, kiedy po oftatnicy wieczerzy. w Ogrodzie Getfemań- 
fkim z Zbawicielem żńayduiąc fię poza fypiali i byli, 4 ofobliwie 
Piotr; ktoren gdyby był w ten- czas razem z nayświętfzym na- 
uczycielem modlił fe, podobno nie zsęycięzyłaby go była po- 
kufa boiaźni, dla Ktorey fwego Pana ważył fię zapierać. Tu uwa- 
żyć potrzeba rzecz ofobliwfzą. Zbawiciel gdy modlit fię, w 
ten czasza $wiata'całego Zbawienie, modlił fię y- za A około: 
- iako zafwoic B> nayuk ocha ńfzych uczniow, zaczym gdy Jego 
"modlitwa zawfze była wylłuchana od Przedwitcznego Qyca, 
yniemogła bads ajefkutťeczna; zacoż kazał fie iefzcze przytym 
modlić y Apoftołom?. Dla nafzey to nauki Zbawiciel powie- 
dział; m Ge wiedzieli, że:w fprawach zbawienia nafzego, 
oprocz pomocy Bofkiey, trzeba yn A ftarania, nafzey pra- 
cy; nafzey modlitwy.. Da BOG pofiłki, da wzmacniaiącą ła- 
fkę dla zwyciężenia pokufy, ale przytym trzeba nafżego | przy 
łożenia. Jaaczey nie mielibyśmy nayminieyfzey:; aa: w 
zwyciężeniu pokufy. 
Umie Modlitwa przebiiać niebo, nakłaniać Bofkie ferce 
D politowania, y targać fidła na. zgubę nafze zaftawione od 
ieprzyiaciela. (q) Świadczą dzieie Apoftolfkie, że gdy S. Pa- 
A y Sżlas' uczeń: iego-w smiem zamknięci, á do tego oko- 
| wami 


(q AG 16- 25. 
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trzęfienie ziemi tak wiel. 
imtow fwoich 
z okowy 
y 110 wyci b potarg ga idha Ga- 
oby b = aymoecnie y(ze modlitwa, zepilie wfzyft- 
kie zafadzki y zdra ady iego, kiedy będzie należyć ie od nas w 
takich potrzebach używana. ‘Modlitwa ieft ofiarą ‘ktorą my 
'pizez -receSwiętych Aniołow fttożow nafzych BOGU czynie- 
my, tey .czart ci GP nie może, ile {£ fprzećiiający fi fię BOGU 
ta dla.czarta ieft trucizną, a dla:nas' życiem. 

A Zyciu: 5: Jozafata, Syna Awenira Jńdykiego ktola 
„czytamy, że gdy ten S$, krolewicz zrofkazu Oyca fwego, mię- 
„dzy Gwywólaemi znaydował fię kóbietami, „widząc fię bydź 
WZ oczy upadku niebe fpieczeńftwie,. 4 do tego ‘fyfa 
sv fobie-od czarta wzniecony. pożądliwości ogień , żeby był 
"wiary fwoiey, y niewinności BOGU -poświęconey dochował, 
«dla odpędzenia biiących na niego <piekieinych poftrzałow, ro- 
'zmaitych zażywał ipofobow, , 'przyponginał fobie m eki pie<- 
'kielne nie malące końca, fiwoią wierność ku BOGU, chwałę 
miefkończoną dla fiatecznego wytrwania, lecz gdy te wfzyfi- 
kie uwagi, nie zgafiły wnim wzńieconego pożądkwości poża- 
itu, na oftatek do modlitwy .fię udał, y padiizy na twarz z głę- 
bokim ozem y w gorącości ferca tak fię modlił. Panie 
J BOZE Wjzechmogący,. ioy fam iefłeś niefkonczoney mocy J miko- 
` doferdzia. Pape zadzieig opufzezonych yabroną tych, ktorzy mte maa 
ig pomocy, bomaży na maie fiugę twego, y łafkawym Miloferdzia twego 
weyzryi na mnie okiem. Nidopufsczay mi w paść w rece mieprzyiacioł 
mich. Niech fie mie wefelą ze mnie ci, ktorzy mnie złośliwie nie mas 
widzą,.ciało moie, ktore czyfie przytbiecałem ci dochować : miedopufza 


fe 


` czay, aby miało byd% tą (profnością 7 plugawiome y żefż Specomej albowiem - 


ciebie pragnę, ciebie wychwalam, Qyca, Syna y Ducha:8. na wieki Amen.. 
Co tylko fkączył tę modlitwę S; krolewicz matych miaft Bo- 


{dka łafką * 
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fka tafką tak był pofilóny że wfzyftka fprofnych myśli burza w 
nim uftałą. Tak 'fkutecznaieft Modlitwa w nafzych przygo- 
dach, że dla nas zaraz pofiłki niebicikie-zwykła fprowadzać. 
_ Gdy albowiem upokorzonym *fercem w:potrzebić nafżey za 
"wołamy 'do'nayukochańizego Oyca o:pomoc, 'czyli:.podobna 
żeby miał ufzy zatykać na proźby y ięczenia nafże, ktoren nas 
niefkonczenie kocha, ktorego natura dobroć dziło miłofierdzie 
ktoren nasupewnił o otrzymaniu “kutku, =byleśmy tylko pro- 
fili mowiąc proście a:wezmiecie ktoren Akompić w-daniu łafk nie- 
uymie y ktoren niechce zguby nafzcyt Pa 
Rzecze kto. Takieft uporczywy czatt w fwoich poku- 
fach że y modląc fię odpędzić go nie mogę. „Ktokolwiek ie- 
'fteś ktory fię ufkarzafz -na to, że modlitwą nie odpędzafz poku- 
fy, mafz wiedzieć otym: że.albo ‘fẹ zle :modlifz, albo że dłuz- 
fżey M powtorzoney BOG od ciebie wyciąga prozby. Ten fię zle 
modli, kto Sumnienia od grzechużnie ma wolnego mowi! albo- 
wiem Pifimo. (r) Grzefżnikow BOG nieflucha Słaba y niefkuteczna 
ieft ta modlitwa ktorey nie-wzmacnia miłość Bofka, nie przy- 
iemna, ktora z uft grzechem fplugawionych wychodzi; obrzy- 
alisa, ktora w uftach wfpomina BOGA, 4 umyfł y ferce w 
ftworzeniu ma zatopione. Ze zas BOG Wfzechmogący czę. 
ftokroć przydłuzfzych ypowtorzonych odnasproźb wyciąga, 
oczywiście fię to 'pokazuie z Pifima S. Czytamy albowiem w 
Ewangelii ze Zbawiciel :na 'pierwfze fłowa profzącey Chana- 
neyfkiey niewiafty, nieuwolniłod czartacorki iey,'aleaż na po- 
wtorzone proźby, :za uftawicznym vy naprzykrzonym prawie 
kołataniem: Przyjaciela profzącego o:chleb upewnił ʻo pozy- 
fkaniu fkutku ale za powtarzaniem proźby. = 
Trzeci SPOSOB do zwyciężenia pokus, Umartwienia Ciała. 
Wyraźnie pifze otym S. Paweł w liście fwoim do Rzymian wte 
fowa. (s) „Jezeli według Ciała żyć -bedziecie pomrzecie tekeli zaś 
duchem, (prawy Ciała będziecie-martwśli żyć bedziecie przez co chciał 
nauczyć - 
(r) Joan. 9, 31. (s) Rom, 8. 13, 


zie rozp 


e AE a M 


iafo idąc za. pobudkami pokufy, na wfzyfiko» 
e tak;w ten czasutrzymuie fie w zyciu łafki 


Nie będzie Ciało” 
rolny: w.* ręku:do- 
będzie umartwienia. - 
powieściach Sa- 
bd młodości: karmi ` 
í 0: „dufzyjeft Ciało” 

ktore powinno za wolą y zdaniem dufzy nafzey iŚĆ; g nie ŻO” 
rzeciwko fwemu Pa- 


gdy martwiąc 
powolne: 


nufztukiem: witrzymane 


PA pa 
Aalzny, przyzwoitemi ma bydź katany .-- Ukarania 


nafzego ciała fą rozmaite umartwienia ; żeby. fiętedy dufzy nie 


niem y bicićm powinno bydź nadobrą prowadzone drogę, po- 


(s) Proy, 22.215. 
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rzecze wieśniak: ieżeli dla tey przyczyny mam iść na śmierć,iż 
ktoby pierwfzy zafzedł droge Alexandrowi, ten miałby ginąć, 
tedy nieiaale Ofieł bydź powinien zabity, bo ia fzedłem zanim 
ędząc goy goniąc. Podobała fie ta -odpowiedz.Alexandro- 
wi, ktoren Ohta kazał zabić ochraniaiąc wieśniaka życie, O- 
Rem iet Ciało nafze, fame z fiebie głupie y nierozumne, przy- 
mioty fzczegulnie bydłęce'maiące, za ktotym="dwoiako duiza 
poftępuie, raz że-wprzody w.macierzyńfkich w nętrznościach 
ict ukfztałtowane ciało, a potym od BOGA widna dufza; 'po- 
wtore, że dufza nim rządząc prowadzi go przed fobą na'oku 

-go maiąc rozumu, aby nie błądziło, y nie dało fie zwodzić po- 
kufom. -Zeby tedyczłek'od miecza fprawiedliwości -Bofkiey 


wolnym zoftał , Ciało tiiech idzie na ftosumattwienia <> 


2 aj >> 


Niech;mi fię tu godzi przytoczyć niektorych w:świątobli 
wości Ofob umartwienia, ktore czynili, aby ciało ich nie dało fie. 
zwieść czattu.do złego -wabiącemu .. '$. -Henrycus Sufo przez 
Jat 17. niezdeymowai z fiebie żelaznego palka, wnim nawet 
fypiaiąc, ktoren 1 o. miał w fobie kolcow do Ciała obroconych 
Błogoltawiony Francus de Lippis Zakonu Karinelitanfkiego 20. 
zelazhych -Obręczow na ciał 


trzymał, .$. Katarzyna 'Senenfka, «codziennie trzy razy oftrą 


nowi, * 
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nawi, Ktoren: tak tych umartwienia inftrumentow nafobie za» 
żyswał, ena: nich krew dziada y Qyca fwego zofiawioną vhi 
ną krwią oblewał, włofiennicę pokrywaiąc krolewfkiemi Su- 
Kniami S: Piotr dé Alkantara: naymnieyfzego w życiu fwoim 
Giału fpoczynku nie daląc, tak go umartwieniem wynifzczał, że 
według świadectwa S.. Terefsy, niby z korzonkow.leśnych zdał 
fię bydź złożony. &c: Niekładnę tu tych przykładow dla po- 
dobnego czytaiącym Używania, bo nie wfzyfcy, rownych fit ie- 
fteśmy y fpofóbności; ale to tylko  ftawiam przed oczy, iak cia- 
ła fvoie fudzy Bofcy. martwili, żeby fię niedało pokufom zwy- 
ciężyć.. Pofty fkromne, zabronienie godziwey rozrewki, odda- 
lenie prożnowania, prace ftanowi przyzwoite, y teże fą wlidz- 
bie. umartwienia: ciała; fą: (pofobami Zwyciężenia pokufy. 


Czwarty: SPOSOB: Pamięć na przytomność Bofką. Gdy tę: 


w żywey. będziemy mieli uwadze prawdę, że nas BOG widzi, 


że w oczach iego iefteśmy, ktoremu:iawne y otwarte fa nay- 


fkrytfże myśli nafze; taką: uwagą zmocnieni, niedàymy fię na; 
kłonić na namowy czarta zwodzącego: -- 


Kiedy.Sym Marnotrawny. powrocywfży. fię do Oyca' przes. 
prafzał' go za” fwoić złe w pierwfzych dńiach: wolnego życia: 
poftępki, „świadczy S- Łunkafż w Ewangelii, że padłfzy dò nog; 


Qycowfkich to wyznał.. (u). Oycze zgrze/zyłemprzeciwko niebay 
y przed tobą: Uważmy powiedziane owa. TemSyn pożegna: 


wfzy, Qyca, yw dalekie odiechawfzy ftrony;, tam ftracił wys- 


dzieloną. fobić fortunę nanieprzyftoynym"y niegodziwym ży: . 
ciu, grzech: po>grzechu:popełnialąc,. zacoż) przyznaie fię że: 


zgrzefzył wzoczach Oyca mowiąc; zerze/yłóm przed tobą Przye- 


czyna tego ta:. Syn marnotrawny; zaślepiony lubieżnością ,, 


 "niewidział Oyca; idąc diogą fzeroką' rofkofzy ; ale Ociec ro- 


zumu zrzenicą patrzał fię na Syna, y.widział go tracącego przez 
zbytki wydżieloną cząftkę fortuny .. Syn marnotrawny wyra- 


widzieli 


ża grzefznika, ktoren idąc za pokuf kryie fię żeby go oczy nies 
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widzieli ludżzkie,. ale'fię: niemoże ukryć przed oczami Bofkiemi 
świadkami {praw iego. Gdzież fię ukryiemy przed Lobo BOZE 
ktory wfzędzie y: nakażdym mieyfcuiefteś, y widzifz nafze fpra- 
wy, myśli y zezwolenia na zie ©... 

Czego dla wftydu żebyśmy gonię mieli nie czyniemy ? od- 
ważamy fię na naytrudnieyfze y przeciwne częftokroć nafżym- 
fkionnościom ' fprawy. żebyśmy. tylko: wftydu: przed patrzą- 
cemi fię na nas ludźmi:unikneli. Gdyby kto z rodżicow Prze- 
łożonych, lub rownych:nam ludzi, widział nafże złe myśli lub 
nakłonioną na. nieprzyftoyną. fprawę wolą, ach iakbyśmy co 
prędzey myśli takie z: głowy nafzey wypędzali! Czyliż nas 
BOG nie widzi? A oprocz BOGA, czyli nie przypatruie fię fpra- 
wom:nafzym. Aniot S. Stroż?. Jeżełi tedy rownych nam Ofob 
przytomność, może: nas'od' złego ptzedfiewzięcia odwieść, á 
zacoż Bofki.Maieftat. przed ktorym Aniołowie na twarzy upa-. 
daig: nie może od: tego odprowadzić?. Tym fię roznią lu- 
dzie od bydląt; że te; wfzyftkiefprawy fwoie czynią bez wíty- 
du; ileniemalące rozumu, . ludźie zaśże rozumnąod: BOGA f3 
udarowani dufzą, poznaiąc. nienależytość fiwoich fpraw, wfty: 
dzić. fię ich'y brzydzić niemi zwykli, uciekać, chronić fię y nie 
zezwalać narnie.. Gdybyśmy tedy innego fpofobu niemieli do- 
złego, tedy nas famawftyd przyrodźony powinien odwieść, A 
tym bardzicy; gdy; wyżfza: przyftąpi uwaga, że w oczach Bo- 
fkich iefteśmy,. ktorego my fimi oczyma wiary nafzey. widzie=-. 

my; taką uwagą pokufę możemy odpędzić. - Eon 
= W Zyciu'S. Efrema: czytamy, że gdy: go raz w miefcie ` 
Edefie, w Syryi; zła niewiafta' na niegodziwą namawiała fpra- 
wę aby tylko mieyfce fpofobne upatrzył, odpowiedział S. Mło- 
dzian, że to uczynie ałe-w pośrodku rynku tego miafta; na co 
gdy rzekła niewiafta, żeto bydź nie może dla wftydu, dopie- 
10 S. pobożnym uzbroiony gniewem; rzecze. Wftydzifż fię 
ludzi, á nie wftydziłż fię BOGA, w oczach ktorego na to fię 
-  odważafz 


ZS W 


cze 


„prawy BOG widzi. od złego odptowadzona zamyfłu tak fię od 


Biąty SPOSOB do Zwyciężeńia pokus. gięć na ofiatecze 
ze rzeczy to ieft na Śmierć, nafąd fprawiedliwy y ściły BOGA, 
na piekło, á w nim na męki przewyżlzające poięcie śmiertelnych 
ludzi, y na wieczność niefkończoną w nieugafżonym Ogniu, 
_ za moment ktotki, obrzygliwey BOGU -y ludziom fprawiedii. 


«wym uciechy. "Mowi otym wyraznie BOG'Wfzechmogący — 


w PilmieS. (w) we wfzyfkich sprawach twoich pamiętay na afiat- 
nić rzeczy twoie: A nigdy pie zgrzejżyfz. -Kogoby -nie odftrafzyło * 
fprawiedlisze karanie -odwyftępkow gdyby ie miał w należytey 
uwadzę? Gdyby ztoczyúca miał «na-myśli niemiłofierne tortu- 
ty, miecze katowikie, ftofy ogriiow,.rozgi, chłofty, więzienia, 
Ktore czekaią go, pewnieby <fię nie.odważał na wyftępki, ale 
że na to wfzyfiko,myśli nie ma,fpodziewając fię żetego wfzyft- 
kiego uydzie dla tego zle czyni. ‘Sama Śmierć 'pfuiąca fkazi- 
telne.ciała nafze, y w obrzydliwą.odmieniaiącs poftać, ta dofta+. 
tecznym. wędzidłem powinnaby. nam bydź na odciągnienie nas 
od złey chęci. + Wfpominają przykłady o Zakonniku iednym 
dobregożycia, Ktoremu gdy czart rzucił na myśl pom nie- 

z TY 


w 
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A Szofły SPOSÓB. Uczęfzcze 
r z 4 


> mochie 
Ram -razeń iem yi. E 
S Cyryl Bifkup Alexandtyifki 'pytą fe o ptzyczynę dla 


NE. 
© 


czyftą o znaiomey, niewieście, I 
zmyśli woich wyrugował, do 
gdzie otworzywizy trumnę,te 
fwoy eszgniłe ciała izy f, 
do fwoicy Celi zay } 
Zgdaānia twego- Smrod nieznośny: zenilez 
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wko fiłom ni 
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ktore Życiem 


Wire: 


niaiącym dufze nafze, 
iela zawziętego; ieft: chlebem ży- 
luchowne utrzyamie;' jeft tarczą za- 
mych; ochłodą w upałach dopieka- 
iących pokus. (x broymy rycerz pilmuie przyfiouku ftoego, 
w:pokożu [Q, rzeczy "zyma. Kiedy: zszyciężca śmierci y 
piekła w- nas będzie, peszny.dla-qafzey: dufzy: pekoy., 4 ieżeli. 
by ] 


AceQdy % 
+y 
Ł 


i 


czegoby. kto śwziątobliwemi zabawiał fię kiedy myślami, lub 
pobożźneżycie prowadził? y odpowiada; że te fkutki fà przy- 
iętego dofćrc nafżych nayświętfzego Jezufowego ciała, czego 


Chryftus okrńtne:ciata nafżegorptawo; świątobliwość wzma- 


cnia . wewnętrzne pomiefzania ufpokaia, fabych uzdrawia, u-- 


padaiących dzwiga:y podnofi.. ć ZE, 
Kiedy fpragnionych na pufźczy 'jzraelitow, wodą cudo- 
wnie ze fkały wyprowadzonąnapoił Moyżefz, zaraz ich prze- 
ciwko Madianitom na walczenie y zwyciężenie ich wyfłał. 
Woda profta fił dodała Jzraelitom nazniefienie oo 
; ; groaro 


(x) Lue rar 


fi 


„ktora iuż była umarła, żeby ją byłu 


z R $ TA v HRF 
Tenalbowiem nay- 


yw dniach prżyiętego do nafżych wnętrzności 
> na. nas z fwolemi pokufami czatt odwazał fie. 
CZAS dziemy, bo.z nafzym Pa-* 


„daie-wyrazną ptzyczynę; mowiąc, iż uśmierzagdy w nas iet 


a3 CZESC H 
-zrodlo żywey y życie niefkończone przynofzącey wody Sa- 


_ kramentalny Jezus, iak nasnieczmocni? Jak. nie utwierdzi w 


da i a uiiaayih nieprzyiacielowi? 

"Między innemi ktore podała Chrzęściańfkiego życia ufta- 
o . E n TN 3 X . 

«wamiS. Maria Magdólena de Pazzis ieft y ta: Że nayfpofobniey- 


{zy mamy czas dla uprofzenia fpbie czego od Jezufa, w-ten 


czas, gdy Zbawiciel znayduie fię w nas, poprzyjęciu Nayświęt- 
fzey Kommuni; w ten czas albowiem przez świątobliwą poufa- 
słość, zabawiaiąc fię z Panem nafzym. nafze potzeby możemy 
«mu przekładać wewnętrznie mowiąc do niego: Ach Panie wi- 
.„dzifz -potrzeby moie, widzifz jak ognifte od czarta cierpie po- 
ftrzały, widzifz iak wfzyftek “w morzu tonę. pokus! wołam do. 
„ciebie ftowy tonącego Piotra. (x) „Panie ratuy mnie. Kiedy z 
«woli twoiey fą té pokufy, niech że z miłofierdzia twego będzie 
pomot y ratunek , abym niefzczęśliwie «nie utonoł na wieki. 


- Możemy mowić myślą przy dziękczynieniu powinnym za Je- 
"go nayświętfze donas-przyjście, .£o.co mowił Anioł do pafiiią: 


cego fię znim Jakuba: (y ) „Niewypafacze.cię od fiebie Panie poki 
mi mie pobłogojławifz ,-a-zbłogąlławienftwem nie użyczyfzfił dla 
„zwyciężenia nieprzyjaciela mego. zka GRZE = 
Siodmy SPOSOB "W zywanie sna pomoc Matki Bofkiey, 
ktora że ieft Matką litości, -w.zywalącym zwykła przybywać 
dla ratunku, .czego nieprzejiczone fą .dowody. Tey Pani ieft 
fkuteczna pomoc, y miezawodna; ile -gdy :u Syna {wego Boga 


. wcielonego, zawfzeuprofić może lafkęna zwycięzenie pokufy; 


fama zaś ieft ftrafzną piekłu, ktora w.pierwfzym momęcie ży” 
cia fwego, ftarła głowę Lucypera ,-y-ieft od BOGA pofłanowio. 


"na, przeciwko mocy piekielnych furyi, obozem ufzykowanym 
„Do tego iefzcze przyłączyć fię może. 'nabożnie polecene fie 


S: Aniołowi Strożowi, Swiętym Patronom, ktorych BOG mi- 

łościwie iako kochaiący nas Ociec, ftrażnikami dufż nafzych na- 

znaczył, zeby, nas ftrzegli we wfzyftkich drogach nafzych, 
SA ; _ Żebyśmy 

ty) Meth. 14. 40e (z) (Gen. 32 26. S 

: Pi > 
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żebyśmy krókiem myślio kamien rażący nie zawadzili pokufy. 
Ofmy SPOSOB. Przeciwną pokufie rzecz czynić. Naprzy- 

kład: gdy pokufa będzie doobzarftwa, wftrzymać fię od iedze= 
nia tego, do czego pokufa pobudza; gdy pokufa będzie przeci- 
who Wierzę S.lub bluźnierfka iaka, czynić Akty żywsy wiary» 
y ufzanowania BOGA y świętych; gdy przeciwko Czyftości, 
‘czynić oświadczenia mocne mowiąc wewnętrznie: wolę umrzeć 
miźeli ma te złość odwazyć fe. Takim fpofobem S. Katarzyna 
Senenfika ratowała fię, Ktorey gdy czart podawał takie myśli 
żedla wielu iey grzechow niemogła bydź zbawioną, ona prze« 
ciwnie odpowiadała: W. Ranach Jezufa moiego ukryie fi; 
Krwią Jego nayświętfzą obmyie fię, ktorym fpofobem zbawie- 
nie fpodziewam fię otrzymać. Gdy zaś czart do wyniofłości 
y wielkiego o fobie rozumienia pobudzał ią, że dla dofkonało: 
Ści iey życia, niemiała przyczyny płakać za fwoie gtzechy:; 
Swięta odpowiadała: Swięty Jan Chrzciciel żadnego nie po= 
pełnił grzechu, ktoren we wnętrznościach fwoiey Matki był 
poświęcony lafka, A-poftaremu oftre życie pokutuiących napu- 
fzczy prowadził, iazaś tyle razy obraziwfzy BOGA ,, iefzcze 
"mależycie nie pokutowałam. Zwyciężony czart takiemi we- 
wwnętrznemi -odpowiedziami, krzyknoż: Przeklęta bądź y ty. 
-y kto ciebie tego nauczył; od ktorego .czafu niechciał ią wig- 

cey pokufami napaftować. | 


> Naofiatek y ten fpofob'niech będzie. Nic niedbać na czaf< 
towfkie pokufy, niemi gardząc, gdyby w .iakiey fprawie has 


napaftowały, naptzykładnabożenftwa, ręczney roboty &c. aby 
w ten czas wzgardziwfzy czarta kufzącego natężyć umyfł, do 
tey .zabawy w ktorey fię kto znaydnie. Ten fpofob u wieku 
 ieft pobożnych ofob w używaniu, ktorzy fkutek pomyślny 
przez niego odbieraią. 


Ztego wfzyftkiego mieć powinniśmy przeftrogę, Że gdy - 


Przy Bofkiey pomocy zwyciężymy iaką pokufę, BOGU dzię- 
> LI | „ kować 


= 


2:73: ŻEM 
kować za to iako naypokórniey powinniśmy; 
wiemy tego ict BOG, ab; śmy: muza tego łafkę udzieloną w” 
pomocy dziękowali iakimnabożeńfitwem.. Wczym mamy wie- 
dzieć, że-z tego: zwyciężenia nie powinniśmy fię-wynofić, ani: 
wiele o fobierozumieć; ale bydz pokoraemi, y na nafiępuiące go- - 
tować fię.pokufy; bo czart raz: zwyciężony filnieyfze zwykł 
` rzucaćpocifkivy: gdy mu fieęswiedńey okolicz i 
dzie , „drugiey 
wać, 


godzien albos- 


; i ige nas prześlado-=- 
ale BOG znami ict- zawfże do pomocy... 
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Wemwnetrznyeh ofchłościach, ktore mito 
D) w 4 ry? rq 97 CZY Fsi sey TAF? ) SYŁ/Y 

Bofkich powinnismy przyjmować; 

a Edńa z*maywiękfzych;. ktore Bofka dobroć zwy-- 

skła udzielać. ulubionym:fobie y wybranym do wie: — 

3 Czney: chwały. dufzom łafk=ieft ta: że fpufzcza na 

nie przykte wewnętrznych ucifkow boleści, obcią- 
ża krzyżami; ktore im fą nieznośnieyfze, y przez 
dłózfzy czas trwaią; tym:obfitize fhrowadzaią niebiefkich fikar- . 


ściańfkiey dófkonałości zwykła przychodzić ftopnias Z tey 
przyczyny; difża znayduiąc fię bydź zewfząd ucifkami otoczo- 
* ną, w ciemnościach wewnętrznych niby -więzieniu głębokim ` 
* zamkniętą; bez żadńey pociechy y pofiłku fłódyczy duchowz 


"na y nieświadoma .Bofkiegoow: podobnych fprawacir, około > 
_ dufż rozporządzenia ; fmuci fię; „boleie, y powoli zaczyna tra: 
RSE cić ufność - 


„ney, ieżeli nie ieft gruntownie w fzkołe duchowney wycwiczo-. 


Z rg K = 


'bow dary; ktoremi ubogacona dufza dó arcywyfokiego Chrze- 1 
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-€ić ufność w BOGU; á nieumieigc fama fiebie-naprowadzić na 
tę drogę żeby zgadzając fię z wolą Bofką, 'przyimowała chę- 
tnie:teucifki, przez ktore zabronione ma do czafu :niebiefkie 
pociechy, y duchowne fłodycze., rożumi fie. bydź w niefzczę- 
ślizym ftanie, że z Bogiem niemoże fię iakby fobie życzyła za- 
bawiać; że-go niekocha, iakby chciała; 'Że nie należycie fwoie 
nabożeńftwa -czyńi, ze niepoznaie fwoich ułomności, ani one 
fzezerze na fpowiedziach oikarzaiąc fię wylawia; zaczym fądżi 
fię bydź zginioną „yw kaźdey;fprawie fwoiey,:tego;zdania ieft 
Makby <wyftępek pó wyftępku popełniała. 
- Naybardziey suciiku.tego doznaią dufze, ktore przyzwy= 
*czaione dofpokoynego .nabożeńftwa, z niemałą duchowną 
pociechą, łzy „ferdecznewylewały swefeląc fie z fwoim Panem 
„podczas nayświętfzey:.Kommunii;ktore wpoczątkach Zbawien- 
ney podróży, fzły drogą łagodna miłą, fpokoyną , nie cierniftą, 
nie krzyżową ; nakfztałt=malękich dzieci -zwabione fłodyczą 
„duchownego mleka, ktorym karmiąc fi dobrowolnie y z.ocho: 
tą odważały. fię 'na wfzelkie umartwienia,*pókuty, niewczafy 
trudy , prace, dłużey „bawiły 'fię na-modlitwach , 'uczęfzczały 


„do+85. Sakramentow; widząc fię „zaś bydź:przyciśnionemi od - 


przeciwnych ciężarow: ofchłości, 'oziembienia ; tefknicy w na- 
 bożeńftwie, a niepoznając fekretu y taiemnicy ukrytego w tym 
fwego dobra, y Bofkiego flaich więkfzych zafług okóło nich 
rozporządzenia, lękalą fie iść drogą taką cierniową, oftrą,y dro- 
gą krzyża, iako te ktore niechciały. by chodzić inną tylko'drogą, 


wefela: Zaczym gdy duchowney nieftyfzą w fobie pociechy, ro- : 
zumielą że iuz fą opufzczonę od BOGA, że ich BOG fptawie- 


dliwości fwoiey :rozgą zacina za :niektore -ułomności tu 
karać, á nieprzytmuląc z.radością gorzkiego kielicha, ktorym 
ich BOG częftuię, na dowod :niepoiętey y niefkończoney mi- 


łości ku nim, za miaft dziękczynienia za tak wielkie dobio- 


;dzieyftwo, zał fię, ufkarzaią, napełniaiąc niebo y ziemie pła: 
i | LIż czem, 


>= 


ciebie łafkawie y miłościwie fpufzczonych od BOGA; Nie żalić 


cząftki gorzkości kielicha tego, ktorą do oftatniey k 
Twego Przedwiecznego tu na ziemi napawał. Mafz 
Gi 


f 
oditapi 


= 
ATZ Lot 
wi 


rał, w ten czas naywiękfze Śseiadczy ci-dobrodzieyftwa; tak 


_  Kiedyłud Jzraelfki wyprowadzony z Egiptu przez Moy- 
Żefźa, ftanoł w fwoiey podroży pod Gorą Sizać, na takinz miey- 
fcu gdzie żadney niebyło wody dla ochłodzenia fię w podro: 
ży, fwiadczy Pifimo S. że lud wfzyfick poczoł narzekać na 
Moyżefza, że ich na tak ofchłe zaprowadził mieyfca.. Zatrzy- 
maymy fẹ z uwagą nad tą BOGA W fzechmogącego z Jźra- 
elem fprawą. Czyliz to nie ten ludieft, dla ktorego z niewoli 
wyprowadzenia Wfzechmocność Jego Botka niepojęte czy: 
nifa {prawy wyfufzaiąc dna mozfkie rozdzielaląc wody, y czy- 
- niac tam drogę gdzieiey niebyło? Czyliż to nie ten lud icft, 
ktoren opuścił bałwany Egipfkieżcby prawdziwego CA 
„ wolno 
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wolno y wefoło chwali? Albo czyli dla tego był przyprowa-' 
dzony, na tak ofchłe mieyfca, aby tam mizernie bez ochłody 
ginott. Ach mie dla tego, ale dlatey przyczyny: aby w tak oczy- 
wiftym mieyfcu , fwoley niewygody, niedoftatku , gdy. fie ro- 
zumiałiuż: bydź zgisionym, uznał BOGA zawíze z fobą bę- 
dącego, nie oditępującego, y w tey przygodzie upragniętiia wo. 


dy ratującego; pon Ź zaraz za uderzeniem. lafki Moyżefzo: 
wcya fR 
"egz 

ich „uznawali BOGA zniemi będącego, 
gdy 

ftąpi amy niefkonczoną dobroć Bofką, gdy nas ła- 
godng drogą dyczy duchownych szyprowadziwfży z proż: 


go Świata, do fiebie wabi, 4 niechwalemy go, niedzię- 

kuymy za to, gdy nas na nieprzyiemnych tzykrych ofchłości 
we wnętrznych poftawi. mieyfcach. Czyliż nieten fam BOG 
z iednego na drugi przyprowadził nas gościniec? albo czyli nas 
odftąpitt Czyli niepotrafi nas y w ofehłościach ochłodzić? Ach 
jak nierozumnie czyniemy, gdy w podobnych przypadkach Zus 
pełnie nie fpufzczamy fię na nicfkończoną Opatrzność prowa- 
dzącego nas BOGA! Wten czas gdy Jzrael wychodził z E- 
giptu, idąc drogą, łagodną , przez ufłane dno morfkie , daleko 
iefzcze był od ziemi obiecaney, do ktorey pierwfze dopiero za- 
czynął czynić kroki; gdy zaś ftanoł na mieyftu fkaliftym,fuchym; 

|. Już fię blifko Paleftyny, blifko Oyczyzny fvoiey znaydował. 
Gdy nas BOG łagodną drogą fłodyczy duchownych prowadzi 
do fiebie, dopiero nas od świata odrywa, y my iako drobne 
dzieci niby raczkując gdy poftępuiemy , iefcze opodal mamy - 
koniec piclgrzymowania nafzego do zgotowaney Oyczyzny, 
do ktorey przychodzić powinniśmy, nie iako drobne dzieci, 
aleiako waleczni rycerze, świadomi, przykrey, kamienncy, nje- 
- Użytey,y twardey drogi, przez ktore przechodzić powinnismy 

> 5: y przędzię- 


DOSCECEE 
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sy przedzierać. fie do kroleftwa Niebiefkiego. Y toć to ieft co 
:mowi Wielki narodow nauczyciel o fobie w liście do Koryn- 
tow pilanym. (a) Gdybyem maty, gadałem iak maty; rozumia- 
„łem iak mały, . myślałem iak, maty. Gdy zaś fiatem fie meżem odmie= 
„tidem pioco. było wadego. ŻE 
Mamy wiedzieć że Bofka ókóło "nas naydobtotliwfza O- 
spatrzność, temi zwykła dufze ulubione do fiebie prowadzić 
drogami. Naprzod odrywa ie od świata , Odmarności, od ftwo- 
„rzenia, żeby fię zakochały „w, duchownym żyćiu, aby uznały, 
jako ieft fłodko, wefoło .y.miło -BOGU . fłużyć ; «sw : ktorym 
Życia gościncu, polila ie pokarmem ftodkim łafk Gwoich, udzie- 
„laiąc fkruchy fercu, łez oczu, gorącości w nabożeńftwie, przez 
: cO dufza zmiarkowawfzy nikczemność mizerney, uciechy świa- 
ta, oczywiście Hznaie tę prawdę, że -naydofkonalfże „dufzyu- - 
; fzczęśliwienie , ‘ieft iedna czyftość fumnienia, yBOG ktorego 
„kocha. Gdy iuż na tey ftanie drodze dufa, chcąc ią. BOG 
na wyżfzey dofkonałości 'prowadzić gościniec, odbiera od 
nicy, przefzłe (łodkie pokarmy, ;ktotemi zwykły:fię duze 
malenkiego duchownego :wzroftu pofilać, sto ieft;te ktore do- 
piero niby niedawno urodzone dzieci cwychodząc ze światy, — 
zaczynają chodzić duchowną drogą „sy twardizym ią karmić 
poczyna pofiłkiem, ofchłości wewnętrznych, przez ktoren, bar- 
~- dzicy gruntuie fię w świętych cnotach w ftateczney wierze przez 
-. krorą wyznaie czego niewidzi, «wmocney nadziei przez.ktorą ma 
-_ ufność, chociaż niekofztnie; w naydofkonalfzey miłości, przez 
„ktorą kocha, chociaż-nie uznaie 'wzaiemnego kochania dowodu; 
y odważa fię na heroiczne fprawy, zwyciężaiącfamą fiebie fźcze: 
gulnie dla BOGA, ktoren_godzien jeft wfzelkiego kochania.” 
Tak ugrontowaną będąc dufza w cnotach , w poznaniu 
ficbie famey, w zgadzaniu fię z Bofką wolą, oderwana nie tylko. 
„od ziemfkich rzeczy „ale nawet oddalona od pociech ducho- 
«wanych, od włafhey miłości, niby ta ktora zaprząta fię fimey 
> e Ę ficbie 


-fkrytfżych y naymcieyfzych plam. w 


przezcó' nic. iey iu 


_ rzyfzem nie rozdziel 
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fiebie, wyczyfzczona iako złoto w ogniu, y ochędożona odnay: 
fney wolt; dópieró za! 
prowadzącym Bogiem: wchodzi dowyżfzey fzwoły , icdnócze: 
nia fięż nim, wk tórym przez głębokie zatópiw zy fię rozmyśla- 


‘nia; uznaie niefkończoñey dobroci JEegonad fobą dzieła, zata- 


piaigefie: w nim fźczegulnie, iako w imorżu niefkonczonych ftó- 
dyczy; y:.iednocżząc fię związkiem nierożerwancgo kóchania; 
rż więceynie fmakute tylko BOG, nic ią nie 

rozżweftla, tylko ten Pan, o nikim nie mowi. nie myśli, wednie 
pnócy; y w każdcy zabawie tylko o BOGU; Ofidźmyź teraz 
jak ieft rzecz dobra cięrpieć ofc łości wewn ętfzne, za ktore þat- 
dziey powińniśmy BOGU dziękować, niżeli-za łagodne Ho- 
VEZE 4 ~ a s r ; - < 3 ; 
- Swięty Janod Krzyża Zakonu Karmelitańfkiego, Zbawi. 
cielowego miłośnik Krzyża, dla tey chęci, ktorą miał cietpieć 


. ucifki dla Jezuf, chciał fẹ nazwać w Zakonie Janemod Krzy- 


ża; wiedząc. o tym że przyiemneyfzey BOGU. niemogł by u- 
czynić'ofiary w» [woiego życia fptawach, iak cierpieć dla fwe- 
go Pana; dla czego ferce icgo zawfze w Krzyżu utopione było. . 
Keezy był iegonaymilf/ą zabawą, roztewką,fkarbem y towa- 
nymw życiu. : Ea 
‘O Krzyżach '0 utrapieniach rad rozmawiał nayczeftfze * 
miewał kazaniazy naywięcey pifał, tak właśnie iakby o ińney 
nie umiał rzeczy mowić tylko okrzyżach.. Chcąc zawfzecier. 
pieć dla BOGA, niby: Jeleń fpragniony' dó ztodła, tak on do ~ 


dw 


krzyżow bieżał, więkfzym zawodem; niżeli światówi ludzie do 
tofkofzy pociech y wefołości; ‘wiedzac © tym dofkonale, że 
prawdziwa. y` dofkonała świątobliwość nie zawilła na miłym 
fodyczy. duchównych: kofztowaniu, ale na cierpliwym zno: 
fzeniu przyktych nie fmakow dla miłóści BOGA zy niedziwo- 
wać fie temu potrzeba, że tak fię zakochał w krzyżu ucifkow = 
bo dofkonale poymował wewnętrzne ich dobro. zd 

: Ę >= lubo => 
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Lubo Jan cierpiał na Ciele przykre choroby, boleści mie- 
nosne, zawitydzenia, w zgatdy, potwarzy, krzywdy na awię, 
„prześladowania, odrozmaitych ludzi, małe te były dia niego 
miciiki, względem tych ktore cierpiał we wnątrz, znofząc ofchio- 
„ści ducha niemiłofierne, boiazni fwego potępienia wielkie, y 
arübe ciemności. Te były dlaniego niemiłofiernym tyranem, 
© ktorych fam tenże Jan w fwoiey Xiedze pifze; że wtakim 
sftanie gdy icit .dufza, zdaie fię bydz niby zagrzębiona w poża- 
` fach piekielnych, gdzie fama od boleści nifzczeie, na iedne przy- 
.pomnienie. fwego niefzczęśliwego ftanu; 4 co ią naybardziey 
gdręczy w ten czas, ieft to: że fięiey zdaie, iakby ią BOG opuścił 
"zapomniał o niey, y iakby ią oddał na igrzyfko y drapiezne 
„pazury iey nieprzyiacioł. Ðo takich myśli łączą fię w ten 
„czas, pokufy przeciwkowierze, pokufy blaznierfkie; przeciwko 
BOGU ,rofpacze, lękania niefzczęśli wego zginienia, ktore wfzy 
sfikie piekłem prawie zdaią fie bydz zaczętym w tym Życiu. 
Do tey koty wewnetrznych ucifkow, y w ten piec Ogni- 
„tey pofuchy, w prowadzony był od ręki Bofkisy naz Jan nie 
aag dla doświadczenia fwego, tak dalece że zą lkdżdymprawie 
krokiem. łączenia fię z Bogiem, ktore czynił poftępując co Taz- 
sy kochaniu Jezufa, trzeba mu było przechodzić przez teno- 
gień doświadczaiący; 4.im ię batdziey zbliżał do BOGA, tym 
eftrzeyfze fyfzał wfpomnione Utrapienia.  Ztey przyczyny 
. .  taświętay ukochana od BOGA dufa będąc tak mocnemi:fci- 
` śmioną utrapiemiami od gorzkich łez nie mogła fie utamować 
tozńmieląc o fobiejakby była na głębią rzycona piekła,obrzydzo- 
ga BOGU, wzgatdzona od Aniołow, wyśmiana od ftworze- 
mia. Zdawało fię Janowi iakby -był otoczony od Czartow, flya 
{zac w fobie pokufy bluznierfkie przeciwko BOGU, .prżecie 
-wko wierze, pobudki do tofpaczy, nie ufności w BOGU, kto- 
tego fprawiedliwośŚci miecz.dobyty nad nim wifiał , na wieczną 
-_ diego zgubę, y iakby iuz nicodmicnny dckreticgo zginicnia wyj 
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‘W: tak mizernym ftanie ta Swięta dufza, ileugruntowana 
'w cierpliwości cnocie, zgadzaiąc.fię zupełnie z walą Bofką, iak 
niewzrufzonafkała nie dała:fię tym wfzyftkim y.tak mocnym 
wzrufzyć pokufom, ale.całuiąc krzyż Jezufow, z'iednoczony 
z Jego nayświętfzą wolą,czynił cierpliwości miłą z fiebie cfia. 
rę BOGU, oświadczaiąc fię choćby iefzcze'okrutnieyfze cier. 
pieć wewnętrznych 'póftrzót owz:razy, kiedy.taka „Jego Nay- 
świętfzego IMaieftatu. była seoila. - Ra 
Nie tu koniec ucifkow Jana. ‘Do. tak:ciężkiey:ten'wielki 
‘Ruga Bofki przyfzedł był nędzy, że -lię żadną/dóbrą myślą nie 
mogł rozwetelć ani pofilić. Bolat, ięczał, dekat fie uftawicznie, 
<á czart przyczyniał «mu *boiaźni coraz więkfzey, ftawiaiąc mu 
na myśli tę-uwagi, tenw fwoich prawach nięprzyczyniał BO- 
GU chwały ale go Gbrażał, *że fwoiego życia fpofobem, wię: 
cey zgorfzenia ww zakonie czynił, miżeli pożytku , ile-gdy go 
sprowadzi} według wółafnego zdania, ktore -gdyby'było.dofko: 
nałe y według upadobdnia Boófkiego niemiałby tyle przeciw- 
"mych fobie znacznych:ludzi. Za temi myślami naftępowały 
inne, iakby był w fwoiey;przykładney cierpliwości ofziukany 
rod.czarta, znofżąc-przykrości'nie'dla BOGA, 'ałe.dla włafhey 
przyczyny, y'fyoich niedofkonałości. -Czafiiednego, tak moż 
:cno natężone wwfobie fyfzdł podobne myśli, że niemi wfkruś 
'przelęty, „pełen fmutku y boiaźni, oczy sy niebo:podnicfifzy, . 
 poczoł rzewliwie płakać, wołaiącdo BOGA  iakby był od niego- 
opufzczony, y:profząc.o miłofierny ratunek. W tak ciężkim 
gdy zoftaie ftrofkanyżalu, niefkończoney dobroci BOG, pocie- 
fzył ftrapionego' y rozwefelił znifzczonego prawietym ucifkiem 
Głos miły tego famego czafu uftyfzał Jah ktoren -o ferce iego 
obił fię wte fłowa. Jtem tu tlla'twegopófilenia nie Tekay fe bedziifz 
od tego ucifku uwolniony. "Tym głofem tak cudownie był wzmo- 
- cniony y tak gruntownie :w Bofkiey utwierdzony -hadziei,że 
wfzyfikie te pokufy. odpędzote:od niego były, wolne zoftawu- 
> Mm iąc Jego 
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jąc Jego ferce. w tym Matka wcielonego BOGA fwolą przy= 
tomnością napełnialiąc dufze y zmyfły iego, nieporownanym 
*wefetlem , potwierdziła oczywiftym dowodem prawdę glofa 
ftyfzanego, mowiąc: Miey Cierpliwość, w krotce koniec będzie twych 
ucifRow > ; ; 
Gdy raz widzieli go Zakonnicy wielce finutnego, pytali 
fie 6 przyczynę fmutku, ktorym odpowiedział. „Jak niemam 
bydź fmutmym kiedy fie teraz znayduię bez utrapien ja? iakozta dla 
niego w całym Życiu naymilfża była fprawa, cierpieć dla fe- 
go Pana ktorego ferdecznie kochał. W- czym zazdrościi świę- 
tym męczenńikom tego fzczęścia, że byli godnicierpieć nędze, 
Śmierci, katownie, dla tego Pana. Zwykt był nazywać nędz-. 
nemi y mizerńemi tych, ktorzy wzdtygali fię cierpieć co dla 
BOGA, y chronili krzyżow, mowiąc: © az umie, kiedy mieunie 
Cierpieć dla Tezufa? Modląc fię dnia iednego przed obrazem Zba- 
wiciela, uft'yfzał głos od tegoż Zbawiciela mowiący do lie- 
bie. „fazie czego chcefe za twoie prace? odpowiedział: Panie cier- i 
ieć ybydź wzgardzenym dla Ciebie. Dla nafzey nauki chciałnam T 
"BOG dać Jana abyśmy miło z rąk Bofkich przyimowali podobne” - 
* ucifki w ktorych arcywielkie dobra dla nas fą ukryte. 1, 
Zaaydulą fię nie ktore dufze nieugruńtowane w cnotach, | 
nieświadome Bofkiego około zbawienia ich rozporządzenia, 
przywiązane fzczegulnie do pociech wewnetrznych czuynych 
(iak fię właciafkich nazywaią terminach Cof latisnes fEnfabiles) 
ktore, gdy zaczynają cierpieć ofchłość ducha, powoli ftygną w 
nabożenftwie, w uczęfzczaniu do Nayświętfzey Komiununii, dla 
tego że nie znayduią tego {maku y tey pociechy, ktorą przedtym 
miały; A rozumiejąc o fobie iakby nie były fpofobnemi do 
-tego dofkonałości Chrzesciańfkiey gościńca y do tey duchadro- ` 
gi, powracają fi nazad do fprofności ziemfkich, do-kochania 
ftwortzonych rzeczy. Ach iak wiele dufz w takiey drodze gi- 
nie! iak wiele tracą zafług, iak wieleich wpada w niefzczęśliwe 
z aE czartowikie 
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czartowfkie fidła! y iak wielka przez to Bcfkiemu dziele fię Ma- ` 
ieftatowi krzywda, gdy ztey drogi na ktorą Przedwieczna mą- 

1 
1 
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ne, daią fię fprowadzać, z niemażym fwoim niebefpieczeńftwem 
Uważmy dufz takich nierozum. Jeżeli krzyż ofchłości ieft od 
BOGA, zacoż go z rąk iego nie mają miło przyiąc, ile dla ich do- 
brat Oświadczaią fię że pragną podobać fie BOGU, y wychwa- 
lać go, coż to zapodobanie, y chwała, fprzeciwiać fię woli Jego. 
4 pragnąć chęci y woli włafhey zadofyć uczynić? Jeftto iedno 
iak-oświadczać fię zfzukaniem BOGA, á fkrycieiść za pobudką 
«włalney miłości, upatrywać fwoiego upodobania y wygody. 
- Dobre 4 piefzczoty duchowne, aleczęftokroć ukrywa fię w nich 
y tai miłość: włafna, ktora nie inaczey obumiera tylko w ogniu 
ucifkow. - Kochanie BOGA (mowi wfpomniony Wielki na- 
uczyciel duchowny S. Janod krzyża ) nie zawifła na wyfokich 
zdaniach y pragnieniach.ałena dofkonałym cierpliwości wytrwa -- 
niu w tym cokolwiek BOG wyciąga. Kto dofkonale fzuka 
EOGA, ftara fię we wfzyfikim zupełnie zgadzać fię z wolą Jego, 
przyjmując rowną chęcią przyiemne duchowne fłodycze y prży- 
=kac.ośchłości kczyże. : 

Wizytkich duchownych nauczycielow, iednoftayne ieft 
zdanie , w ofchłościach wewnętrznych ratować fię, naptzod 
fzczerym y prawdziwym zwolą zgadzaniem fię navwyżfzą 
W fzechmogącego BOGA, iak czynił lan od krzyża , Tereffa; 
Magdaleną de Pazzis, Katarzyna Seneńfka, ynni ludzy Bofcy, 
łącząc te utrapienia z krzyżem Zbawicielowym: potym zgłęboką - 
pokorą, uznawać fię że nie iefteśmy godni, niebiefkich za nafze 
nie dofkonałości kofztoówać fłodyczy. Gdyby była inna droga 
kpfza, befpiecznieyfza y prościcyfza do Nieba, nadcierpliwe 
zn >fzenie podobnych, krzyżow, pewnie Przec'wieczna Mądrość 
y niefkończona debreć Zbawiciel nafz, ktoten ari fam zwodzić 
kogo, ani zwiedzionym bydź niemoże, pokazałby iąham, y 
Mma - przez 
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BOG: dał, żebyśmy: zrzucili fzpetae wł mey miłości, z oczu! 


yli fe, r: : Befkich,<Etorex 
ionych krzyżach BOGmito świadczy! Dro=- 


ga łódyczy;cztynych, ief;dtogapodlegia ofzukaniiy na ktorey” 


' wiełe dufZzawiedło fię, yzbłądżiło z gościńca naybefpieczniey:- 


fiego-do Nieba.. Droga Krzyża, ucifkowwewnętrziych, dro>- 
ga nutku; iet dfoga naypewnieyfza, po ktorey fzedł im Zbaż 
wiciely przez nią prowadził A'poftołów, Męczeńnikow, W yzna: 
wcow,. y tyle świątobliwych dufz pźći oboiey. . Nierżucaymyż: 
tedy. takiey dtogi; ale poftępuiąc po niey; całuymy. z dziękczy< 
nieniem dobroczynną BOGA: rękę;,ktoranas:na:niq*naprowa+ 
dziła. 3 i 
Specaliimi Eteniplórem wipomiña o iedńey pobożney, Białó»- 


‘głowie, ktora:.gdy Bachata Mfży'S..po podńniefieniu poświęco- 


ney. Hoftyi;  obaczyła :bardżo: piękne: dzieciątko zchodżące z” 

Ołtarza dò trzech: Panien: ftchaiącychteyże fimey Mfzy. y; 
prz ed Ottarzem: kięczących: Do pierwfżey Panny gdy przy” 

fzło, miłez nią bawiło fię;ciefzyło, całuiącią , ydó fiebie przycia 
fkaiąc.. Do drugiey' przyfżedłfży, a.twarz icy pokryciem zaś 
ftonioną:odkrywfzy, „w-nią.w patrywzało fię.. Do ttzeciey gdy” 
fię zbliżyło tatgneło ią za:rękę; 4 dawfzy ciężki policzek, nogą 
od fiebie :odfrąciło; niby,wielkić: na  niąpokazuląc rozgnhiewa- 4 
nie. Widząc rzecz te. patrząca fię, białogłówa, arniepoznaiąc” 
ukrytey w. tym widżeniu taiemnicy, wfżyftka w nie małym zaś 
dumieniu przez czas'nie iaki.trwała, Chcąc zas'taiemnicę ie 


a 


dzenia tego wiedżieć, gdy:profifd BOGA 'uflnie oto; od famego 


Zbawiciela odebrała takiewidżenia tego tłumaczenie. Pierwfża! 
Panna ktorey. (iak widźidłaś) ftawiłem fig łafkawie; ieft bardżo” | 


Baba ymdła i ku: moiey; chwale; yprędkoby, upadła y dò wia- 


ta.wrociła : 
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ta wrociłafię gdybym fię tak łafkawie iey nie ftawił. : Druga 
* lepieysy grustowniey fłaży mi;.gdy, cokolwiek ufłyfzy w fobie. 
fódyczyty duchownego fmaku.- Trzecia: ieft moia ulubiona: 
wielce Oblubienica; ktorą choćbym iey naywiękfza przykrość - 
y.gorzkość uczynił, ona zawize ftatecznie y wiernie trwa przy 
mnie... Nie te tedy ieft nafzeoftatnie ufzczęśliwienie, kofztować 
duchownych finaków; yhie natym świątobliwość Życia nafże- 
go zawiłła, opływać w fłodyczach: wewnętrznych; ale natym 
kiedy ztowną ochotą przylimuiemy ucifki, y niefmaki ducho- 
wne; ktore że fyzrąk Bófkich; w nich iedńakowego ferca be- 

dziemy, nie fmucąc fie, nie żaląc, nie płacząc, ale wefoło 
wnich wyehwalaiąc BOGA: Dla doświadczenia nafżego ' 
BOG to- czyni, gdy: na nas nie miłe częftokroć 'zfyła 
przyktościżeby fię ftatkowi nafzemu w cierpliwym” 
- przypatrzyłiwytrwaniu.Przyimieymyż ie zochotą, 
bo iak fa zrak iego Nayświętfżych nam dañe; 
tak dowodem fą wielkiey iego miłości ku nam 


A 
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"Po przykrym ojchtości upale, BOG Wjzechmo-. 


gacy ma flugi ' oie, zvyk z/yłać Rof 
Niebiefki 'ey ochłodę. 


Zas teraznieyfzego nafzego Życia, nazywa Pifimo S. 
Pielgrzymowaniem; y tak gdy Jakoba Patryachy py- 
tał ię Farao, wieleby miał atży cia fwego? odpowie- 
3244 dział S. Patryarc ha w te fłowa: (b) Dni pielgrzy- 
BMG wazia moiego y flo trzydzieści lat fa; Niż yfcy albo. 
wiem wychodząc z wnętrzności matek nafzych, od pierwfzego 
momentu pokazania fi fię na świąt, podroż zaczynamy do Oy- 
<zyzny niebiefkiey, do ktorey,przez całe życie nafże, kr okami 
{praw dobrych poftępuiemy. To tedy z nami dzieje fię w du- 
chowney podroży -dążącemi do pieba, co fis dziele z podrożne- 
mi, do mieyfca naznaczoñego, idącemi, 
dnakową drogę mają, razpomyśln ną drugie az przykrą, raz utat- 
tą y wygodną, bez: tymnie) yfzegóżmęrtdowania, drugi raz oftrą 


fkaliftą y bardżo pracowita; raz p pogoda miła im ftuży, drugiraz 
upał, zawierzuchs, angla, lub fota i ich trapi. 


x252 


tev: drogi, y dla prąky podroży ey wraca fię nazad pielgrzym, 
dążący do naznaczonego fwego micyftat Bynaymniey. Przy- 


ktorzy nie zawfíze ie- 


Czyliż dla nieuży- . 


krość drogi nieuftrafzy go od uł żonego p rzedfiewzięcia , żeby 


dla niewygodney podroży zaczętą miał kończyć. dtogę y wra- 


cąć lie do mieyfca zktorego w yfedł. 


Dia dwo 
droży pi ielgrzym. Dla pierwfzey: iż dcfkonale wie otym, że 
natura podroży, nic więcey W fobie nie ma, tylko trudy, pracę 


niewczafy 


ch przyczyn za Ceętey nieprzeftaie kończyć pos - 
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"hieszczafy y niewygody. Dla drugiey, że po złey drodze, ną 
ftępuie lepfza, po fłocie pogoda, po pracy odpoczynek na miey- 
fcu naznaczony do ktorego dąży. Wiemy dofkonale otym 
jako dla pierw fzego Rodzicow nafżych przeitępftwa, wycho. 
dziemy na ten Świat, znofić nędze,„mizerye, umartwienia y 
ucifki wfzelkiego rodzaiu, tak powierzchowne ktore fi choro- 
ako też y wewnętrzne, ty- 
ofc hlosci-boiazni fkru- 
iefzcząťt rodzili- 
icy nędzy y ucifkow. Cży- 
liż dla tego powinniśmy ię opufzczać, tracić ftrce, y rozpaczeć, 
widząc fię bydź w tych mizeryach otoczonemi: zewiząd utra- 
gieniami? Fa ict natura podroży nafżey, ten fian, ta kóndy- 
cya, nasśmiertelntch ludzi taką drogą, zaczęte pielgrzymowa= 
nia nafze do niebiefkiey Oyczyzny prowadzić. Po focie, bu- 
rzy- y wichrach, zwykła naftępować pogoda, po upałach y po- 
fuchach, chłodnieyfze powieti ze, pociemnych nocach; po meli- 
ftych rankach dniiafne.. Czyliż burze y niepogody, powinny 
sz nas nadziei tracić, naft l go czafu? wytrzy= 
maymy tylko cierpliwie przeciwnepadroży nafzey duchowney 
chwile, naftąpi czas pomyślnieyfzy. Zmieśmy wefoło dla BO- 
GA, przykrość ofchłości wewnętrzney, która nas do czafii ia. 
kiego naznaczonego od BOGA martwić może, á BOG naya 
- miłofiernieyfzy, fpuśći rofę fwoiey łafki, dla ochłody ofzufzo- 
*nego ferćanafzego, y przywroci dawną pogódę, fłodyczy fwo- 
ich, ktorąśmy fię przedtym ciefzyli. Jdźmy śmiało przez te 
krzemieniftą, nieużytą, napełnioną mgłą y ciemnościami we- 
"wanętrznemi drogę, nie obracając fię na zad, nie wracając fię, 
4 przyidziemy za prowadzącą nas ręką Bofką, na dobrą łago- 
dna y iafną dtogę. > a 
Kiedy lud Jzraelfki wychodząc z Egiptu, ptzelzedłfzy 
czerwone morze ftanoł był na mieyfcu nazwanym Mara, świad: 
R AŻ czy Hiftoria 
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czy Hiftoria Pifma S. że-wfzyfikie pofpolftwa trzydniowązmot- 
:dowane-podrożą , chcąc fie ochłodzić od pragnienia. pobiegła 


„do.wody. * Trzebawiedzieć że na wfpomnionym mieyfcu Mara 


były wody gorzkie, nieprzyiemne, y bardzo przykre.do napoiu 


„Zalić fie tedy wfzyfcy poczeli na Moyżefza, żeich 'natakie za- | 
prowadził mieyfca, ktore-nie tylko były fkalifte, oftre, y.trudne | 
„do;przeyścia,, ale nawęt wody-niemiaty fpofóbney do napoin 


-y ochłody. 'Znofił cierpliwie „mruczenia,*y narzekaiące głofy 


_Moyżefz;a miarkuiącucifk luduże fięniemogł dotak:gorzkiey | 
wprawić «wody, .4:boleść nieznośną z 'tey ;przyczyny:w 


;fóbie ; fłyfząc, za Bofkim rofkazaniem , zaprowadził lud:na miey- 


«fce nazwane Elim:na ktorym znalazł dwanaście fłodkiey wody ` 


-zrodeł, y fiedmdziefiąt drzew -palmowych. Powytrzymanych 
'przykrościach pofichy;, pragnienia, gorzkiego napoiu;przyfzedł 


_Jzrael „do -mey „ochłody, znalażł zrodła :fłodkicy wody + 


y ftanoł na mieyfcu Palmami-przybranym, co było znakiem nie- 


a. za 


„fkończoney Bofkiey nad Jzraćleęm =wyświadczoney .dóbroci y 
hoyney zapłaty, gdy zacierpliwe zniefienie, nakrotkiczas gorz- 
„kiego napoiu, nie tylko obfitemiłodkićh:wod chciał mu-nad- 


grodzić zrodłami, ale iako zwyciężających te:.przeciwność ch wa- - 


lebnemi więczyć Palmami. ;,Ktokolwiek gorźkich. ofchłości, 
„przykrego zażywafz piołunu; «¿w krotce fpodzieway _fię 
naftępuiących od BOGA,, obfitych zrodeł niebiefkich łodyczy 


prze ego 


z nadgrodą Palmy niefkonczoney,chwały. za cierpliwe zniefie: 


„nie. Nie wprzody Jzraelitowie -napawalifię fodką w Elim wo- 


dą, -poki pierwey, niefkofztowali gorzkiego napoiu w Mara. - 


W/przody nam trzeba zażywać gotzkiey żołci, nieprzyiemnych 1 
ucifkow, niżeli zaczniemy karmić fię. miło nicbiefkiego pofłku i 


ftodyczą. Słodycz nie'ieft tak w.uftach nafzych przyiemna, 
iak w ten czas kiedy ią poprzedzi gorzkie iedzeńie. Miłe ieft | 


wfzyftkim żylącym zdrowie, ale iego nieporownany fzacu: 


„nek, ten tylko dofkonale poznaie, kto po niemiłofierney febrze, 


„lub 
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'lub oftrych bóleściach , zaczyna go nabierać. Da tedy y nam 
BOG Wfechmogący- kofztować {máku „fłodycźy ducho- 
swnych , pociech 'Niebiefkich. «ale. nie inaczey, tylko po fko- 
fztowanych *wprzody -gorżkościach ofchłości, :y ćiemnoty 


'wewnęttzney, ktore .częftokroać y dla.tey. przyczyny fpufzcza, 
«abyśmy w wiekfzym poważeńiu 


Zwykł BOG'Wfzechmos 
tczafu {mak duchowny «odbierać, +] 
ucifku ofchłości wewnaęttzney, nie «dlatego aby pod'nim ofy- 
ckali, y ftygli ww miłości ku /Tworcy 'fwemu , ale częftokroć 
„dla tey przyczyny, że w ten czas fłodycz duchowna nie by- 
Wła by im potrzebna, 4 boday :czafem :niefzkodząca; potrze- 
'bnieyfża zaśwfchłość ducha „dla ich źbawiennego pozytku. 
Poókazuie fię dowodem *oczywiftym ‘ta prawda z fow 
‘Zbawiciela 'powiedzianych S$. Gertridzie, (Ktore _Ludodśćas 
Blfims ia Moniki ©. ©. 3. przytacza "w te lłowa. :Chciałbym aby 
-fPadzy, moi upewsieni byli wtym, żeńśch dobre cwiczenia y fprawy 
wielce mnie podobaią fie, kiedy ;fiużą mi feóim śkófatem. 'Ci:zaś - 
feoim kofztem fuza mi, ktorzy lubo jmaku mabożeńfiwa żadną mið- 


Y ŚJ 


| Tyrmie czwią, wieriie iednak ile smogą wabożeńfiwa y inne pobożne 
"fr PSY" PJ A 5 ź 2 : Z 4 . x Z) > sau 
Sprawy wykomymaią y maige ufność «w dobroci możey y Ze ia chętnie. 


J mile one przyimę. - „Niektorzy <zaayduią fie , którym gdybym .fmakm 
3 pociechy „duchownej udzielił, saie praydaiby fie im, y załuga ich 
bardzo by umnieyfsyła je. BOG- Wfzechmogący tako niefkoń- 
«czenie kochający: nas Ociec, wie kiedy nam czego potrzeba, 
> dego dzieciom , kiedy :fłtodfzego , A kredy :cierpkiego po _- 
karmu. - > | 27 
> Gdybyśmy fię mogli fpytać Swietych dufz dziś w Niebie 
na wieki ciefzących fię, czyli zawfze ;ftodyczą «duchownych 
pociech w życiu karmilifię? tedy by nam zapewne to'odpo- 
wiedzieli, że iako nie zawfze tym miłym pofilali fię pokat- 
SANA mem. 
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mem, tak bardzo częfto gorzkich, mufieli kofztować ofchłos. 
sci piołanow. Słuchaymy ca mowi świątobiiwego Nauczy- 
cict życia Fomafz 4Kempis £ 2. 6-9. wyraźnie. nam pe pra”. de- 
zoftawułąc. . Nigdy nie znalazłem takie 
y pobożąqego , ktorenby nie miat kiedy umknioney, fobie łafki, 
y niefłyfzał gorącości umnieyfzenia:. Zaden z Swietych nie: 
był tak wyfoko: pofianowiony y oświecony, ktoren by, 
wprzody, albo potym nie był pokufą doświadczony. - Nie 
ieft albowiem godzien wyfokiey bogomyślności , ktoren dk 
BOGA, nie był doświadęzony lakim uciśkiem. Tę prawdę 
y inni potwierdzalą SS. Oycowie, ofobliwie S. Laurentius Ju- 
ffimianus. Studzy Bofcy wyfokiey dofkonałości, ktorych dziś 
Kościoł'z ofobliszfżym czcić nieprzeftaie ufzanowaniem, opły: 
wali w śmiertelnym, życiu: w Niebiefkich pociechach prawda, 
ale bardzo czefto gorzki ośchłości mulieli fpełaiać kielich. 
W/fpomina o fobie w fwoich liftach Paweł, że był do Nieba 
porwany, że był napełnionym wefęlem, y nad miarę opły- 
wat w pociechach, ale też y to przyznaie o fobie ze (a)y 
" obfitować umiał, y niedofłatek cierpieć wiedziać. 


Wzor życia dofkonałego y Świątobliwości przykład S. 


Terefi o fobie naftępuiące fłowa pifze. Widze fię.bydź nie- 
kiedy wielkiego ferca, tak iż nic coby do Bofkiey uftugi ia- 
kimkolwiek fpofobem należało nieopufźczę ;, (b) Innego zaś 


dnia, takie w fobie ułożenie Ayfzę, że ani mrowki dla BO: 


go tak. świątobliwego,, 


E 
p 
f 


ask 


GA nie zabiłabym. Tak czafem o fobie niedbam choćby kto. | 


omnie gadał, albo na mnie Żaliłfię. A czafem dni fą takie, 
w ktorych iedno fowo martwi mnie, y trapi, y radabyma ży- 
cie te opuściła dla tego, że wfżyftkie rzeczy ciężkie y bole- 
fne bydż mi fię zdaią.: Nie mnie t lko famey to natrafia fię, 


ale toż amo w wielu innych lepfzych odemnie Upatrzyłam. 
Taż fama S$. w Rozdziale 40. życia fwego podobnie o fobie 


| i | świadczy. 
(a) Philip 4. 12. (b) S. Treres. de via perfelt. C. 3%. 
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świadczy. Nie kiedy tak przyfpofobiona ieftem, iż dla inńey 
rzeczy. nierozumiałam żyć, tylko abym mrzeciwności cierpia- 
ła, y to ieft oco ufilnie.BO.GA profzę. Dla czego z całego 
ferca do BOGA wołam, qalbosamzzeć Panie albo „cierpieć „„inziey 
rzeczy oð ciebie nieprofżę. .Jnnego zaś czafu, tak odmieniona 
ieftem , iż ani pragnienia życia, «ani chęci śmierci ( iak mife 
Zdaie ) mam w fobie,'aleifję tęśknością y pomiefzaniem we 


"wfzyftkich rzeczach, sdla miezmiernych ktore pónofzę uci- 


fkow napełnieną znayduie. Tak wo fobie ta wielka życia 
świątobliwego Miftrzyni wyraźnie twierdzi. Zeby zaś ta u- 


"kochana BOGU  Oblubienica, dla podobnych w drodze! du- ` 
'chowney odmian, w fżkodliwy -iaki niewpądła była fmutek, 
«chciał ią Niebiefki Oblubieniec „-fłodyczą Gwoiey 'przytomno- 
ści pofilić y utwierdzić, *iako fama wfpomnionym wyraża 


w Rozdziale- te fłowa. <Pewzego sczafa pokazaw/ży mi fie- Pam 
4 wielką: wozwefelaiąc mnie semiłością, waekł, p napomniał, abym fie 


| mie trapiła dla tego, że w sym życiu w iednakowym jiamie bydź nie 
«moge , czafem albowiem gorącą, A czafim oziębłą bydź mam, czafem 
smiefpokoyną , 6 czafóm ufpokoioną, J-znowu sa pokus prześladowaną , 
rale. żaw/50 żebym miała w nim madzietę a nigdy fie mie lekara. 


Po fwoim Zmartwychwftaniu .pokazawfzy fię Ucznióm 


Zbawiciel w Jerozolimikim 'pomiefzkaniu zgromadzonym, 
żeby boiaźń zich umyfłu wyrugował y gruntowniey o (WO- 
dey w Ciele uwielbionym przytomności, ‘po <Zmartwychwfta- 


niu utwierdził „spytał fię icżeliby <nie mieli czego do jedzenia? 
Na te ftowa Zbawiciela świadczy S. £ukafz w fwoiey Ewan- 
geliy, że mu Apoftołowie podali cząftkę, pieczoney ryby, y 
plaftr miodu. «Dla czego Apoftołowie po rybie pieczoncy , 


Jfłodki podali Zbawicielowi pokarm? ta przyczyna: że przez 


to, dziękczynienia czynili <Zbawicielowi w ten czas ofiatę, 


wyrażalącą Jego Bofkie.dla nich fprawy. ` Gorzkim napełni 


Na > był 


był Zbawiciel Uczniow: przez. fwoią Meke: y śmierć zalem, 

i i paiem- okrutnego zabi.- 
cia upieczony; ktorą. gorzkość Zew. ten czas: miłą Zmattszych- 
wzftania (wego. oflòdzit im przytomnościąz dlatego po rybie” 
ościftey. ofiarowali mu plaftr miodu. Po. dotkliwych ucifkow” 
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, Nz których w ten czas zradością opływalą,, 
zali fię; Gdy rzuca fala: 
morfka ; niby piłką trzu; żegłulących «w Okręcie; ka- 
żdy. od boiażńt niebefpieczeńftwa” blednicić, ftygnie y przed! | 
czafćm prawie” umiera; , ale posburzy: nafiępuie ufpokoienie” | 
wody ; „żeby fig ten wefelil, ktoren fię. dopiero trofkał 
Swiata tego wyfta wiona mocą W fzechmocnośći Bofkiey” 
Machina; tym pórządkiem:ieft:uftanowionay żeby po ciemney* 
nocy dzień iafiy naftępował, .po zachodzie ranek; 400 wię: 
cey, dzień ićden w fwoiey; zupełności niejnaczey. ieft ukfztał-"—- 
towany., tylko z dwoch przeciwnych- części, poftępniących: 
jedna za druga, to ieft z-nocy y dnia; jako mowi pmo y fas 
b fówieczow; j rano dziefńieden. CO tedy: wzniezmierney świa: | 
ta Machinie BOG poftanawił; żeby dzień*iafiy:po ciemney” | 
nadchodził nocy; rozwefelaiąc wfzyftkie tworzenia, -y budził 
ie do chwalenia Fworcy fwego; to toż famo y w człeku chciał í 
mieć ktoren ieft 'małym:Światem); żeby po ciemney nocy uci- 
fkow, rozwefelał fię. Światłćmi: taf: Niebiefkich ;.y zachęcał! 
fię z radością dó fłużenia Tworcy fwemu. Ta tedy ręką ktora: 
{prowadziła ciemności, taż fama *y miłym rozwefela światiem, . 
-< Do- wyfókiego gdy przyfzła. była świątobliwości ftopnia, , 
ydo ścifłego złączenia fię" z Bogiem przez: związek miłości! | 
` 6. Roża Limańfka ; Zakonu S. Dominika , „wonny: kwiat Nie- 
- biefkiego Ogrodu, , w. Ameryce: Południowey;  zafzczepiony;, 
3 « chciał ią; 


/ 


Ten: 
nieznośny krzyż przez lat-zupeinych 16. codziennie, ofchło=- 


fiebie na czas; ziel 
dzoną. ; Zgromadziły fię rázem przeciwko niey, .wfzyftkie na} 
ten czas nędzeź tak filnym uderzeniem, że niemogła rozeznać, 


Hr, s WZ CER (7: 
wy Piekle W czafie oft 


r 


bla, tak. đalece-że fię 


nie kochała BOGA ,a ftraciwfzy pa 


leką od fiebie, iak fie różumiałi bydź oddaloną od BOGA:: 


alc-nie'mogłań. Pragnęła folge“ uczynić ftrapionemu fercu;» 


GA, y kochała go; ale tego czafu , ani mogła poznawać, anii 
myśleć - 
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myśleć o-nimm; anigo kochać, rozumiejąc go bydź bardzo f 
dalekim od. fwego fęrca: Ta bołażń że iakby iuż była od fwo- 
'iego opufzczona Oblubieńca, nieznośne iey fercu zadawała 
ranę, dla czego przymytzena była, z nieutulonym żalem ię- 
„cząc wołać do fwego Oblubieńca, oczy wlepiaiąc w Niebo. | 
Ach Panie gdzież iefteś! Ach naydobrotliwfzy Boże za cożeś 1 
„mnie tak opuścił! Ale te wzdychania, płacze, y bolefne gło- | 
{fy nieptzynofiły iey-żadnego pofiłku, bo nieftyfzała inney od- 
powiedzi, oprocz ferdecźnych boleści y:utrapienia, opufzczo- 
ną fię widząc zewfząd, y zapamnianą od ziemi y od Nieba. | 
Powtarzała też fame wołania, wzdychania, budząc przez fiłę | 
ufpioną w fobie miłość ku BOGU, ale to wfżyftko. było da-| 
remną fprawą „bo nie mogła Terca fwego iku BOGU podnieść | 
ktora przed tym .co anoment miłością gorzała ku niemu nie- 
,ugafzoną. 1g 
„Zmayduiąc fię «w tak -ogłakanym medzy wípomnionych 
<ftanie dla fwoiego -rozwefelenia wiedzieć nie mogła, iak dłu- 
go w tym utrapieniu trwać. będzie, a co więcey fądziła o fo.. 
„bie, iakby całą więcznóść miałasten ucifk-ponofić ; dla czego 
"rozumiała te boleści bydź podobnemi, ry. townemi bołeściom. 
dufż potępionych -na «wieki. «Gdy fię chciała rozwefelić tą u< 
wagą, że ta przykrość: fkończyfię śmiercią, nie mogła z takiey 
myśli folgi fobie nabierać, bo.czart<zaraz, iey.przypominał nie.) 
śmiertelność dufzy, ktora choć ciało fkażytelne znifzczeie, trwa 
cierpiąc naznaczone fobie kary bəz całą wieczność. W ynay: 
dywała fpofoby do myślenia o BOGU, fzukaiąc ich w ftwos 
rzeniach z ktorych widzenia, chciała myśleć o Tworcy tych 
'rzeczy, ale y tym fpofobem nie mogła myśli fwoich łączyć - 
-z Bogiem, grubą zafłoną ciemności wewnętrznych maiąc poe 
krytą dufzę. Szukała pomocy ratunku zewfżąd w tym fwo- 
"im męczeńftwie , ale go nie mogła znaleść, uznaiąc że ią nikt 
RE * RAE ŻE: — a gic mogł 8 


mę 
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nie mogł ratować z żyjących, ponieważ tak były: w fwoiey ~ R. 
file ratężone te ucifki, że fie zrownać mogły, z fiłą y natęże- o SEĄ 


niem nadprzyrodzonego ognia, nifzczącego ciało, y nieśmief+ <% 
telną dufzę, od ktorych każdego momentu powinnaby. byłęc=*" 
umierać , gdyby-ią BOG. cudownym fpofobem nie utrzymy=.$f 
wał w życiu.. Tych godzin'w ktorych cierpiała takie uck * 
nie pamiętała o przefzłych  wytrwanych ; od ktorych czafem. y 
uwolniona bywala;-dla' czego gdy wpadała iakiey godziny 
w ofehiość . ło fię iey iakby nowe y nie CA i 
czenie , y męczeńftwa cierpiała , tak właśnie gdyby kto z Reya. 


ŁA 


= 


„fkich wychodząc rozkofzy , przychodził do mąk piekielnych 


Te iednak w utrapieniu takim miewała folgę, że kiedyś, mie 
kiedyś , mogła fie ciefzyć nadzieląę iż będą miały {woy kes- 
yec te acifki; y w ten czas tak fig tey właśnie zdawało, iąkby 
piekło, odmieniło fę; w Czyściec dla niey, ktorego czafii, u- / 
bo na krotki moment wzbudzała ferce fwoić do kochania 


BOGA. E 


W ucifkach tak wielkich będąc Roża, lubo fig zawfzE 
przed tym na wfżelkie dla BO GĄ ofiarowała przeciwności, 
ztym wfzyftkim na to fie mufiała odważyć że profiła BOGA, 
aby ią uwołnił od tego udręczenia , y ofłodził ten gorzki kie- 
lich boleści, ktoren tozumiała bydź przewyżfzaiącym jey fiły. 
Przeto profita: aby ią BOG dobrotliwy, raczył prowadzić 
3 Zzwyczayną, utartą, ktorą inne dufże prowadzi, fpro- 
wadzaiąc lą z tey przepaściftey. - Rzecz efobliwfza była, wi- 
dzieć dufzę niby odrzuconą, y oddaloną od BOGA gwałto- 


'wnie, opufzczoną od wfzyftkich, napełnioną boiaźńią , ftra- 


chem, gorzkością, ktora niedawno złączona z Bogiem, w fło- 
dyczach kochania iego opływała. 
' -Teologowie, Oycowie duchowni, dla: ratunku Roży 
fprowadzeni, nie mogli za Bofkim fporządzeniem doftrzec, y 
A s ` zmiarkować 


"= 
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donych. Naco odpowiadała że ofobliwfzemi łafkami była od 

- BOGA udarowana , y tak niewypowiedzianey dzielności świa- 

tłem, że przez nie zoftawała ziednoczoną , y fpoioną ściśle z 

Bogiem, a ferce iey niby w płomień było obrocone , goreiący 
miłością Bofką. 


Już od tego czafu fłodyczami duchownych rofkofzy kar- ` 


miąc fię, częftemi była obdarzona Niebiefkiemi widzeniami, 
ktoremi ią BOG chciał ciefzyć w nadgrodę za przefzłe ucifki. 
Między ktoremi w zachwycenie porwana, widziała w nie- 
zmierney chwalę Krzyż Zbawiciela, niewypowiedzianym ia- 
 śnieiący światłem, nieprzeliczoną Aniołow , y dułz iefzcze ży- 

- dących otoczony liczbą, ofobliwie tych, ktore ucifki fwoie 


iako krzyż fobie dany JEZUSOW mile znofiły, ktorym Zba- ` 


„wiciel rozdawfzy ucifki nędze, utrapienia, dolegliwości, w 
znaczney liczbie, według miary ucifkow, gotował łafki fwoie, 
dobrodzieyftwa, pociechy Niebiefkie, korony y zapłaty, mo- 
«wiąc-do Roży y do odbierałących ucifki z rąk Zbawicielowych 
'dufz : Wiedzcie © tym że po utrapieniach przykrościach na- 
ftępuią tafka y chwała zapłaty. —— 

„aNie tu koniec Niebiefkich taik udzielonych Roży , dla 
"nieporownanego iey ferca rozwefelenia. Rzecz przedziwną 
«wipomina Leonardus Hany iey życia Pifarz. Gdy rannego 
czafu pod czas świtania, do fwoiey puftelniczey Celli, ( ktorą 
*w ogrodku domu fwoiey Matki miała ) chodziła, otwieraiąc 
drzwi ogrodowe, niby do rozumnych ludzi, do drzew, krza- 
czkow , ziela, kwiatow, y wizyftkich ziemnych owocow, 
wzywaląc ich do chwalenia z fobą Tworcy wego, mawiała: 


" (e) Błogofławcie wjzelkie owoce ziemne Panu, na ktore howa, 


- w oczach Roży, natychmiaft, gałęzie na fpokoynych drzewach 
__ wzrufzone, niby ręką o rękę biiąc, na rożne ftrony nachylały 
fig, liścia fzumiąc głofy wydawały, zioła, kwiaty, fzczepy, 
Oo R wierzchołki 
fe) Dan. 3. 76 z t - 


N 
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Tworcy fwemu ukłon, z ktoremi Roża, tym fpofobem chwa- 
lącemi BOGA, {wole zaczynała nabożeńftwo. 

Na oftatek Roku tego ktoren oftatni był iey życia -przez 
cały wielki poft, po zachodzie Słońca, przylatywała maleńka 
prafzyna. ale dziwnie -przyiemny, y donośny głos maiąca 


pod okno Roży, ktora ufiadifzy na nayblizfzym okna drzewie, . 


fpokoynie y cicho fiedziała, czekaliąc znaku ód Roży do śpie- 
wania, razem znią. Zaczym Roża widząc ptafzynę gotową, 
y oczekiwalącą odezwania fię iey, zaczynała pieśń Śpiewać 


chwalącą BOGA, po ktorey prześpiewaney iedney ftrofię, tym- . 


że fimym ptafzyna tonem, y głofem, według nucenia, to wyż- 
fzym, to niżfzym, niby na muzycznym inftrumencie przegry- 
waląc odpowiadała, pięknym y należytym porządkiem to ieft; 
że gdy Śpiewała Roża, czyniła pauzę ptafzyna, a gdy śpiewa= 
ła ptafzyna, nie odezwała fię Roża, znowu inną zaczynała 
ftrofę Roża, pod czas. ktorey śpiewania ptafzyna milczała, 
porktorey prześpiewaney ptafzyna, tymże famym nuty tonem 
odpowiadała, y tak codzieńnie od fzoftey , do fiodmey godzi- 
ny po południu, przez cały wielkiego poftu czas, na fłodkiey 


z ptafzyną zabawiała fię Bofkiey. chwalę, a ptafzyna po wy«- 


pełnioney śpiewania z Rożą całey. godzinie odlatywała, dnia 
naftępuiącegó o tymże famym czafie y porze przyłatuiąc, y 
tymże famym śpiewania fpofobem w uwielbieniu BOGA Ro- 
ży dopomagaiąc.X Tak BOG fłodkiemi fług fwoich napełniać 
zwykł piefzczotami, ktorym przed tym dla ich doświadcze- 
nia gorzkiego utrapienia dawał kofztować kielicha. Niechże 
wie każdy, że po ciężarze ucifkow , naftępuie, ulżenie wygo- 
dne. ftopnie zapłaty naftępuią za ftopniami zafług y pracy; 
tym więkfzą albowiem chwałę odbiera żołnierz po wygraney, 
im więkfzcy zażył pracy w boiu. Niechże nas nie zafmuca 
> _ przykrość 
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wierzchołki fwoie, ku ziemi nachylaiąc, wyrażały głęboki 
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przykrość ucifkow wewnętrznych, na ktorą częftokroć ufka- 
rzamy fię, niech ofchłości, niepotrzebnych w nas nierodzą bo- 


= jaźni, ani tracą ferca, bo gdy ie ftatecznie wytrzymamy do 


naznaczonego czafui, naftąpią po nich fłodkie Bofkich łafk 
powodzie, w ktorych opływać będziemy, y wrocą fię prze- 
fzłe miłe z Bogiem zabawy, jak pe ciemney wytrzymancy 


' burzy, naftępuie iafna pogoda. 


ROZDZIAŁ VIL 


_Skrupułach., ktoremi <dufże Boiazlime Uci- 
nione bymaią. ź 


===A ieft ńieomylna przez nieprzeliczone doświadcze- 
Èz nia uznana prawda, iż iako fumnienia wewnę- 
I DA= trzne ufpokoienie, ieft maywiękfzym ufzczęśliwie- 
3) niem żyiącego'Chrześcianina, tak przeciwnym fpo- 
fobem, okrutnieyfzego «mieć niemoże dla fiebie 


"tyrana każdy z ludzi, nad niefpokoy wewnętrzney,.y uftawi- 


-czną gryzotę, ktorą częftokroć zbyt bóiazłiwe doznaią du- 
'fze , nieufpokoirne w:fwoich <około praw duchownego ży- 
cia zdaniach. "Takiego "nie ufpokoienia przyczyną fą fkrupu- 
ły, w ktore mniey potrzebnie ‘niektorzy wdaią fię, & czafłim 
z niemałym niebefpieczeńftwem iwoiego zbawienia, tak wła- 


- Śnie iak ten, ktory zdrowym będącja nieprzeftaląc na dobrym 


zdrowia fiwego ftanie,*ani narupewnieniu niezawodnym do- 
fkonałych lekarzow, fam wpowątpiewanie dobrowolnie wda- 
wfzy fię, niby dla poratowania fwego, zażywa niepotrze- 
:bnych, á czafem fzkodzących lekarftw, przez ktore bardziey 
Ooz» ; zdrowie 
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zdrowie pfuie, niżeliby mu pomagał, y prędzey chorobę fpto- 
wwadza , niżeliby ią odpędzał od fiebie. Zaczym nie użalenia 
godzien by był taki nad. fwoią Pabością, ale bardziey nagany; 
za fwoy w tak delikatney, y oftrożney wielce około fwoiego: 
„zdrowia fprawie nie rozum , że fię przez fwoy upor, w bli. 
fkie niebefpieczeńitwo zguby fiebie {amego podał; ktorego 
inaczey niemożna w ter: czas ratować, tylko przez iedne po- 
fufzne zachowanie tego: wfzyftkiego, co dla iego utrzyma- 
nia zdrowia, doświadczeni rozkazywaliby lekarze. 


Zebyśmy dofkonaley poznali podobny błąd w dufżach | 


od fkrupułow uciśnionych, trzeba żebyśmy wiedzieli iftotę: 
fkrupułu , ktoren według pofpolitego wfzyftkich Feologow, 
y duchownych nauczycielow opifania, nic innego nie lieft, 
tylko: na prożney y nikczemney przyczynie zafadzone zda» 
nie, z ktorego rodzi fię boiaźń y lękanie na dufży „ w iakiey: 
fprawie grzechu, gdzie go niema, ani było. Prożna tedy: ieft 
boiaźń fkrupuł, nikczemna y niepotrzebna, 4 częftokroć tak 
fzkodliwa, gdy'fię w korzeni, & niebędzie wyrugowana, że 
niefzczęśliwe zwykła za fobą niby ftopniami fprowadzać fku- 
tki, ktore fą naprzod melancholia, po niey, pomiefzanie ro- 
zumu, á czafem nayniefzczęśliw(za rozpacz, po ktorey zgu- 
ba wieczna, czego częftokroć bywaią doświadczenia. ` 
"Nie iedne fą początki y źrżodła, z ktorych pochodżą fkru- 
uły w ludziach, y boiaźni prożne grzechu, tam gdzie. go 
nie było, ktore czafem y z przyrodzonych pochodzą prży- . 
czyn, iako to zułożenią y temperamentu człeka, lub fłabości, 
nienależytey wiadomości, lecz nayczęściey pochodzą, W po- 
bożnych Ofobach od czarta, ktoren nieugalzoną, pałaląc zło. 
ścią ku wiernie fłużącym BOGU dufzom, wfzelkiego fzuka 
fpofobu, y rozmaitych zażywa fztuk dla ułowienia ich we 
fyoie fidła, tak dalece, że gdy fię mu niepowiedzie iedna fztu- 
A i : ka; 
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ka , przez ktorą oczywiście naftępuie, będąc od dufży przy 
Bofkiey pomocy zwyciężonym, ftawia ukryte y:staiemne fidła,, 
w prowadzaląc na myśl boiaźni, nieufpokoienia , pomiefzania,, 
przez co nie tylko odrywa ieod fpraw dobrych,. ktoreby mo- 
gły w ten: czas czynić, y przyczyniać „fobie, kapitału zarob- 
ku, ale co więcey powoli w prowadza w niektote ułomności 
mnieyfże, 4 po nich w więkfze. - łat 

Pofpolicie znaki uwikłanych w fkrupuły f te: gdy kto 
ża lada grzechem „rozumi zaraz, o fobie iakby grzęch Śmier- 
telny popełnił : gdy uftawicznie we dnie y w nocy, o fwoich 
fprawach myśląc, y. one roztrząfaiąc, nie może zakończyć 
4woiego fummienia rachunku; gdy żadnego nie upatruie z du- 
chownych Oycow zdolnego, dla rządzenia iego fiumnieniem, 


` niechcąc fię ufpokoić. na podanych fobie radach y fpofobachsz 


c) 2 


gdy nabożeńftwa fwoie iuż odprawione , powtore ie mowić 
zaczyna, obawiaiąc fię iakby przefzłe nabożeńftwa odprawu:. 
jąc, fwoiey powinności zadofyć nieuczynił, gdy po odpra- 
wionych należycie, tò ieft z powinnym przygotowaniem, przez 
' rachunek fiumnienia, fkruchę &c. fpowiedziach, nowe wąt- 
pliwości wznieca naprzykład, czyli ia tego fpowiadałem fię? 
czyli należycie wyraziłem? ieżeli czego nieprzyczyniłem , al- 
bom nie opuścił? y podobnemi dręcząc fię myślami, by nay- 
mniey fię nieufpokaia, y naymnieyfzego nieprzyimuie - dla 
fwoiego befpieczeńftwa, od rozumnych Ofob upewnienia; 
alé wfzyftek. w fmutku zanurzony, nieznośney boleści okru- 
cieńftwo.uftawicznie ponofi ; y inne tym podobne fprawy, Z. 
/ ktorych każdy zmiarkować może, nędzny y opłakany takich 
ludzi ftan, z tey naybardziey przyczyny , że famochcąc, dla 
prożney uwagi, y dla nikczemnego zdania, bez żadnego fun- 
damentu, fami włafiemi ftaią fię katami, udręczenie niezno- 
śne cierpiąc, ktorego by nieponofili, gdyby fię zupełnie zdali. 
ż 8 na ludzi 
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na ludzi duchownych , dofkonałych, y rozumnych zdaniu, 
ktorzy niemi rządzą. 

Między fkrupalizuiącemi rożność upatruiąc Teologowie, 
na dwroiaki ich rodzay dzielą. Jednych uważaią bydź takich 
ktorzy pilne maiąc oko y pamięć, na przefzłe fwoie ułomno. 
ści, oftrożni fą, y wielce boiazliwi w naftępuiący czas, podo- 


bnych nie popełniać. Drugich, ktorzy lubo na przefałe ma- 


iąc wzgląd fprawy, 4 przypominaiąc fobie dawne niedofko- 
nałości, lękaią fię fami w fobie zatrworzeni rożnemi okoli- 
cznościami , ktore im boiazliwe przynofzą myśli, z tym wfzy- 
ftkim zapamiętali f4, y niedbali w chronieniu fię, y warowa- 
~. niu naftępuiących. Zaczym pierwfzych dzą bydź dobremi, 

y. befpiecznieyfzemi <fwolego zbawienia. niżeli drugich, kto- 
rzy zaniedbawfzy w.dalfzy. czas poprawy:fpraw fwoich, gdy 
fię zletka odważałą zadofyć czynić woli 'włafney : chęciom, 
co raz zbliżaią fię ku fwoiemu zginieniu. Nie natym albo- 
wiem zawita dobroć boiazliwego fumnienia , żeby fię kto o- 
bawiał naymnieyfzego , w'fwoiey 'fprawie popełnić niedofta- 


tku, lub wykroczenia, ale:aby fię go.chronił , y w.dalfzy czas 


poprawił. SE 
Kto fię' bardzo :chtońi, <drobney "niedofkonałości, po- 


wfzechnego grzechu , á wykroczenie wielkie mniey fobie wa- | 
ży, w fzpetnych nurzaiąc fię niby wieprz w błocie narowach, 


taki do fkrupulizuiących rodzaiu.ludzi nie należy, ale do Hy- 
'pokrytow , y ludzi zwodzących:BOGA y bliźniego; do ludzi, 


ktorym biada przepowiedział w Ewangelij Zbawiciel, mo-- 
wiąc do Faryzeufzow ,: podobnych takim fkrupulatom w te. 


Rowa. (d) Biada wam -Prawa nauczyciele, y Faryżeu(zowie obłn= 
dni; ktorzy oddaiecie dziefęciny z mięty, kopru, y kminu, M opt- 
$ciliście co wažnieyfzego ieff.w prawie, (prawiedliwość p: miłofierdzie. 
Byli w prawdzie Faryzeufżowie wielce pilni, w wypłaceniu 


dziefięcin 
(8) Match. 23. Y. z3. ; 
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dziefięcin flith, zrzeczy drobnieyízych, y tych o ktore 
mniey dbano , iako to mięta , kopr , kmin, przeftrzegaiąc z iak 
naypilnieyfzym dozorem, aby niezawodnie tood nich wy- 
płacono było; ale mniey dbali o rzeczy ważnieyfze, to ieft 
o zachowanie Prawa Bofkiego , o fprawiedliwość y miłofier- 
dzie, ktore gwałdji, w fądach zapatruiąc fię na Ofoby, prze- 
ciwko prawdzie, na ftronę przyjaciela, lub oboiętnie zaku- 
pieni ofiarowanemi podarunkami, fądow fwoich zapifywali 
wyroki; zdzierali ubogich , bogacili fię z krzywdą bliźniego, 
Ach iak wiele temi czafy podobnych fkrupulizantow widzie- 
my, ktorzy zupełnie przeklętych od Zbawiciela Faryzeufzow 
naśladnią! Nieopufzczaią wyznaczonych fobie według fwolego 
upodobania pacierzy, dnia każdego; w Soboty poft zachowu: 
jąc, warzonych potraw nie iadają, miarę w napoiu y iedze- 


niu maią, á bez miary grzefzą. Maią fobie za grzech gdy z 


rozerwaniem niedobrowolnym odprawuią nabożeńfiwo, á nie- 
maią tego za grzech, gdy związek miłości bliźniego targaią, 
roztewalą, przez zawzięte, kłotnie, niefprawiedliwe prawa, 
przez zelżywe opifania, zdradliwe. zafadzki. Maią za wielki 
svyftępek, że w dzień poftu, zapomniawfzy fię, albo fłabemi 
będąc , dla utrzymania zdrowia, zapozwoleniem zwierzchno- 
ści iedzą potrawy mięfne, 4 niemaią tego za wyftępek, Że w. 
dzień naprzykład wielkiego poftu, lub Wilij Kościelney, iedzą 
kilka razy na dzień do. nafycenia , lub poftne potrawy, co ieft 
grzechem śmiertelnym ; -W Sobotę trunku nie piią, a w Nie- 


- dziele do bydlęcia(rozum ftraciwfzy, od piiańftwa)ftaią fię podo- 


bnemi. Nie fkrupułaci tacy fą, ale obłudni Faryzeufzowie, kto- 


` rych pobożność ieft tylko do oka ludzkiego, y pilność około dro- 


bnieyfzych rzeczy, ale nie około tych ktore więkfzey f% uwagi. 

Gdyby kto był z liczby takich ludzi, ktorzy chcą pobo- 
żnie żyć BOGU, iemu wewfżyftkim podobać fię, A wfzelkie 
arania 
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śltarania y fły na to łożą, aby w niwczym pfańra Jego Nay- 


świętfzego nieprzeftąpili , 4 tym czafem rozlicznemi trapieni fĄ 
- fkrupułami „chwiejąc fię, lękaiąc, ieżeliby niepopełnili iakie- 
go grzechu, na przykład, w tey albo w tamtey myśli, ieżeli 
snie było zezwolenia &c. ten na taką gryzoty wewnętrzney 
mieznośną prawie chorobę, co prędzey fzukać powinien le- 
ikarftwa , ktore według -powfzechnego , wfzyftkich tey mate- 
gyi świadomych zdania ieft te: aby fkrupuliżuiący , zupeł- 
mie na zdanie dofkonałego, doświadczonego, y rozumnego 


duchownego Oyca, to ieft Spowiednika oddał fię; y na iego <1 


sadzie , bynaymniey niefprzeciwiaiąc fię, ani nowych niewy+ 
śmyślaiąc trudności przeftał zuporczywe fwoie zdanie admie- 


mił y złamał, y poty zdaniem Spowiednika, fwoie zdanie kru- `| 


dzył, pokiby fkrupułow iako naygłownieyfzego, fwego nie- 
przyiaciela niepokonał, y zmyśli hiewyrugował. Za czafow 
S. Bernarda, w Klafztorze tegoż famego S. znaydował fię Za- 
ikonnik , tak bardzo fkrupułami trapiony, że dla fkrupułow 
'Mfzy S. więcey odprawiać nieodważał fie. Dowiedziawfzy 


dfię o tym, Przełożonym będąc ‘S. Bernard, przyzwąwfzy do 


fiebie wfpomnionego Zakonnika, przykazał mu zaraz nieod- 
swłocznie Mfzą S$. odprawić, mowiąc. Jdz bracie, na mole 


Howo, odpraw Miza S. wiem albowiem že ten fkrupuł, kto- 


-ren cierpifz, żwodzi cie. Pojfłufzny Zakonnik, zdaiąc fię zu- 
pełnie na wolą nim rządzącego, y polegaiąc na rozporządze- 


niu o nim fwego Oyca, pofzedł do Ołtarza, Mfzą S. odpra- 


wi, yodtego czafu, więcey fkrupułow nie cierpiał. 


Rzecze kto: Gdyby fumnienia moiego rządcą, był tey . 


dofkonałości, nauki y świątobliwości, ktorey był Bernard, 
„chętnie bym fumnienie moie, pod iego władzą oddawfży iego 


tady fuchał; y to czynił, cokolwiek by mi rozkazał, będąc 


ay ten czas iako Oycu moiemu duchownemu pofłufżnym; ale 
> ; że fiie tey 


NENE CAE LE Nt g 


Z 


uwagi. 
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Że nie tey ieft dofikonałości y nauki, daleki od świątobliwo- 


ści Bernarda moy Spowiednik , na iego radzie y zdaniu prze- 
ftać nie mogę. Myli fię ktokolwiek by tak odważał fie mowić. 
Duchowny /Ociec Spowiednik, nie iak człek profty rządzi 
duą, y w Konfefiyonale zafiada, na Trybunale Bcfkiego 
miłofierdzia , ale iako Namieśnik Bofki, od BOGA w Kościele 
to ieft między wiernemi maiący fobie pozwoloną władzą, da 
związania y rozwiązania. Na tym Trybunale zafiada, y iako 
Sędzia, y iako lekarz: Jako Sędzia tozgtzefza y naznacza po- 
kntę , iako zaś łekarz, miarkuiąc chorobę dufzy, przyzwoitych 
na uleczenie iey zażywa lekarftw: kto zaś lekarza nie przyimu- 
ie rady w chorobie, fam podaie fie w niebefpieczeńftwo pe- 


wney śmierci. Słuchay co mowi Zbawiciel, do poftanowio= 


nych w Kościele Kapłanow: (f) Kro was fiacha, mnie fucha g 
å kio wami gardzi, mng gardzi, kto zas mag gardzi, gardzi tym y 
ktorem pofłał mnie, y na drugim mieyfcu. ( g )+ Nie wy żefłeście kto= 
rzy mowicie, ale Duch Oyca wajżego, ktoren mowi W Was. Nie- 
pizeczę temu, żeby czafem kiedy mniey wiadomi niemieli fię 
znaydować Kapłani, ale też y to prawda, że gdyby fię kto 


“chcial w potrzebie dufzy fwoiey poradzić doikonałego , y 


wiadomego Kapłana, wfżędzie go znaydzie; do nas tylko na- 
leży fłuchać , y czynić to co mowi, iak radzi nam duchowny 
Ociec, ieżeli pragniemy fzczerze, wyplątać fię z fieci fkrupu= 


r . 


tows, w ktorych zoftaiemy , á w niepotrzebne nie wdawać fię 
= jeżeliby zaś komu, Oycow duchownych, Spowiednikow 
dofkonałe rady, Teologow gruntowne dowody, y zdania ; 
folgi w fkrupułach nieprzynieśli, taki przez to tracić ku BO- 
GU ferca niepowinien , ani opufzczać fię rozpaczaiąc o Zginie- 


niu fwoim; y owfzem przyczynę ma wefelić fię w takim razie, 


pofilaiącą radość dla fiebie, z ucifku fwego odbieraląc z tych 
p przyczyni 
(E) Lae: 10. W. 16. fg) Matth, 10. W. 30a 3 


= 
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przyczyn; że-BOG ieft z nin I, że go nie odite- 
puie, że go iako fwoią Owieczkę do Niebi.fkiey wybraną trzos 
dy, krzyżem tych fkrupułow przykrych naznaczył. Do ta- 
kich mowi Jzaiafżz Jmieaiem Bol 
tvi , p mie lękay ciej” oto B 
Ten naylitościwfzy Ocieć, wi 
,tobliwą. boiaźnią , lęka fie oł jego, y podobna 
żeby do niego-nieprzybyź zt ha? fod rozwefeleniem 
zwykł BOG nadgradzać za takie gorzkości. Krotko namienie, 


1-8) Poflaycie fee borazii- 


zie; y wybąwi taas: 
c. 1 z + 
y, ZE Kto $wią= 


ftuchaiących poży.wkiem pracaci 


a, przed śmiercią ciężkiemi na- 
paftowany był fkrupułami. Wielki i 


e przeciwko. Wierzę $. ude- 


rzyły na niego pokufy , ktore fawiśiąc mu na myśli PrOŻNIOŚĆ, « 


b i 
Wiary, pokazywały iakby iego pofty, tabożeńłtwa, Kazno. 
dzieyiKie prace, z dymem- prawie w nic iedno obrociły.fię. 
Zeby fię był od takich myśli oderwał, ani wylane łzy iego Bra. 
ci, ani gruńtownych argumentow dowody y mogły go przes 


konać, tak grube albowiem ciemności: ezart- namyśleiego-rzu. 


icił , że nie mogł rozezirać , ani fobie przypomnieć iakim umy- 
fiem do Zakonu S. przyfzedł, iak fptawy fyoie w Zakonie czy- 
nił , y iakim by fpofobem życie w Zakonie kończył; y iuż do: 
tego przyfzło; że w tak ciężkich głęboko zańurzonym będąc 
- myślach, ani oczu do Nieba, odważył fie podnieść, ani nay- 
- mnieyfżey dla fzoiey-folgi przyimowąć rozrevzki. Na krotki 
czas przed śmiercią uftała była pokufa przeciwko wierze, ale 
druga ktorą cierpiał nieufności o fwoim zbawieniu, uporczy- 
wie prawie do {amey Śmierci trwała. Lecz z dobroci niefkoń. 


czoney BOGA, fkończyła fię ta burza, uftały pokus poftrzały, 


y przywzociła fię dawnego ufpokoienia pogoda, ktorego tak 
e: BRRR 25 ON ka 


*"(h) JGie 35. Y4 


| 
$ 


E 


LA 


"7 
s- ádct 


ł głofem, że wfzyftkich nie 
Jygt 


SC 
" 
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fkrupiłow nie fmakach, 
Giechą, że wfzyftek wizy fer- 


ROGU, zate nawie- 


rece Tworcy fwego, dufze 


dowod świątobliwe- 
j upewnić przytomnych 
+ z Z „ 


y 


19 U 


1Celi iego ufiadłfzy, tak 


-bo w fam ten czas gdy 
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Skrupuizuiącego 2 Qycemi dUCHODRYMI TOZMO- 
wa, z ktorey w fwoich trudnościach, uta- 
zwiomy zoare fRrupalizujący, 


= [gdy wierna Bofkiemu Maieftatowi od ludzi ufługa, 
lie ieft bez zazdrośliwego prześladowania, iako z 


dow w liście {woim do Tymoteufża pifanym. (i) 
HEfżyjcy ktorzy pobwżnie chcą żyć w:Chryflufie, frześlado= 
wanie będą cierpieli. Doznali tego na fobie w pierwfzych dniach 
wzraftalącego Kościoła S$. Męczennicy, doznają y dziś w cza: 
die pokoiu, fłudzy Bofcy, ktorzy wierności fwoiey' bez nay- 
mnieyfzego chcąc dochować narufzenia, nieznośne 4 czafem 
mftawiczne cierpią prześladowania, nie iuż od takich nieprzy= 
iacioł , ktorzy zabiiaią ciało, ale od okrutnieyfżych, ile pragną- 
cych zguby niepowetowaney dufzy. Jeden z takich wiernych 
fug Bofkich liczby nazwifkiem Tzmibundus uftawicznemi na- 
paftowanym będąc od czarta, dla {wego doświadczenia fkru. 
pułatmi, gdy fię nie mogł w fwoich ufpokoić boiazliwzych my- 
slach , miarkuiąc nowe coraz iakieś około befpieczeńftwa fwo- 
iecgo zbawienia rodzące fię trudności, ktore w nim niemałe 


fprawowały pomiefzania trwogi; fzukał dla fwoiego ufpoa ' 
3 ro PaA o 4 r 


koienia rozmaitych fpofobow, pofty, umartwienia, y nabo- 

żeńftwa czyniąc, lecz gdy temi fpofobami nie mogł fię na fwo- 

ią wewnęttzną uleczyć chorobę, pófzedł do iednego w tymże 

famym znayduiącego fię zgromadzeniu Kapłana, zwanego Dilu- 

: i cidans, 
(i) 2.ad Tim. 3. Y. 12. 


4 
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doświadczenia włafhegó, mowi nauczyciel Naro» 


onie riki 
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eidans , Świątobliwością niemnicy y nauką znacznego, a przy- 
tym doświadczonego na takie dufzy choroby lekarza, przed 


ktorym zwierzywfzy fię tego wfzyftkiego co go dolegało, ufil- 


nie profił o zbawienne w takim razie rady, oświęcenia, y na- 
uki, żeby fię mogł od tego ktoten go trapił uwolnić niefpa- 
koiu. Diłucidazs z wielką chęcią przyobiecał mu wtym przy- 
fugę uczynić, z miłości ku bliźniemu, y z ferdecznego nad 
nim użalenia, ile gdy widział wielce ftrapionego y żądalącego, 
w fyoim uciiku folgi człeka. 

Timitundus; podziękowawfzy dobremu Kapłanowi za ie- 
go oświadczenie, upewnionym będąc o otrzymaniu upragnio- 
ney folgi, z doświadczoney iego porady, rzecze: Qycze co 
mnie wielce dolega ieft; że iak przedtym fyfzałem wielki fimak 


sv. nabożeńftwie, y wewnetrzna fkruchę, tak teraz widząc fię 
-bydź ofchłym wtręt nie iaki w fobie fłyfze do nabożeńltwa , 
z czego takie fie we mnie myśli rodzą, iakby ta ofchłość była 


fprawiedliwą od BOGA na mnie fpufżezoną karą, tak za moie 
przefzłe wykroczenia, iako też za to, ze Bofkich łafk częfto+- 
kroć dobrotliwie mnie udzielonych, niechwytałem fię; lub też 
za iaki grzech na moim znayduiący fię fumnieniu fkryty. 
Dilucidans Dla tych przyczyn Timibundzie nie mafż fie 
czego lękać y fmucić, ale bardziey powinienbyś fię upokarzać, 
y przeprafząć BOGA pokutuiąc za twoie przefzłe ułomności, 
z mocną nadzieją w niefkończonym miłofierdziw Jego, ktorym 
fpofobem poftępuiąc, gdyby był grzech iaki ukryty na fumnie- 
niu twoim, BÓG naydobrotliwfzy , ktoren zguby twoiey nie 


| chce, przypomniałby ci go dla wyznania na fpowiedzi , żebyś 


za niego pokutował - Nie taieft tedy twoiego ucifku przy- ` 


© czyna, ale twardość twoiego zdania , upor, y zacięcie na wła-_ 


fhym rozumieniu, że bardziey na twoich zafadzafz fię myślach 
błądzących , niżeli na gruntownym mądrych, AGE > (Ie 
y wiaądo« 
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y wiadomych Bofkiego około dufz, rozporządzenia w takiey 
drodze Kapłanow zdaniu, lepieybyś tedy uczynił, żebyś zą 
fwoie grzechy pokutował, á niżeli żebyś nowe iakie wymy- 


ślął niepotrzebne trudności. Ten to ieft krzyż ucifkow , kto-' 
uczyniłeś, y wlęczefz go bez ża- 


ren fam fobie z włafhcy woli 
dęiey zafugi niewiedzieć gdzie. S$. Jan od Krzyża zwykł był 
mawiać, každy mciśniany , miech bieży % mocną do BOGA ufnością, 
8 odbierze pociechę y w ucifku fwożm światło dia ratunku, Krzyż 
ucifku iakiego , choćby był fpufzczony, za grzechy popełnio- 
ne, do pokory ,y pokuty wzywa, do ufności w miłofietdziu 
Bofkim , nie do rozpaczy y niefpokojow. Prawda że częito- 
kroć BOG zwykł odbierać fłodyczy «wewnętrzne od dufz , Kā- 
tzac ie tym, Za przefzłe ich wykroczenia, ale takim nayczęs 
ściey odbiera, ktore fą ozienibie, rozwiozłe y zapominaiące'o 
BOGU, dufzom zaś boiącym fię y kochaiącym BOGA, ktore 
fa o chwałę Jego y fwoie zbawienie ftarowne., z Jegą Nay- 
świętfzą wewfzyftkich fwoich {prawach zgadzaiąc fię wolą, 
odbiera dla ich doświadczenia, 'y dla przyczynienia im przez 
cierpliwość więkfzych zafług. 


Ale daymy «o © Timibundzie. Zebyś za twdie przefzte 


wykroczenia, ofchłością był karany, czyliż boiaźnią y niefpo- 
koynemi myślami, uczynifz fobie folgę? czyliż tym fpofobem 
odpędzifz ofčbłość, albo ,przeprofiśz BOGA?  Bardzieybym 
rozumiał że go przez niecierpliwość urazifz , niżeli do miło- 
ficrdzia pobudzifz. Jeżelibyś ofchłość na ciebie fpufzczoną 
uznawał bydź karą twoich przefzłych ułomności, w teq czas 


do pokuty powinieneś fię bardziey zachęcać, niżeli niepotrze- 


bnemi boiaźniami napełniać fobie głowę ; a ieżeli ofchłość nie 


fądzifz bydź karą, powinieneś cierpliwie wpokorze, y z zupeł. ` 


, nym na wolą Bofką oddaniem fię znofić ten krzyż, czekaiąc od 
„BOGA według Jego Nayświętfzego upodobania pocis ay nie 
a ss , BOG 
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BOG albowiem powinien mać ym diedan zadofyć czynić, ale . 
my Jego wolą e Matka Zbawicielowa na godach w Ka- 
cyfkim, fw zego Nayświętfzego Syna czekała, poki nie 


MIC 


przyfzła godzir y według Naświętfzey woli Jey Sy; 
na, miath. naita rodzieyitwo.. .Niewiafta Chananeyfka, 
profzącą od moc) czartowikiey iey Corki, po» 
wtarzają ac pi I ła rychło otrzymać miała ła- 
fkę o ktorą p me do ciebie należy. Timibundzi 
4% 


cz niezawodna ogłafzać, 
rzefzłe ułowności karze, bo 
i fądowi vy Bofkich nie zgi unti- 
w wiadomyc ch twoiego fumnie-. 
należy, ktorzy łafk ą fobie od 
| ną, mogą otym miarkować, Nikt w 
wł hey. fprawie e PZ ją: bydź nie może. Do ciebie zaś to tylko 
należy, fłuchać rządzącego wtwey fprawie twego duchownego 
Dyca, SA zupełnie. na. yo Bofką oddać fię. Ofchłóść wewnę- 
trzna ieft lekarft iwem. ubefpieszającym cię od przyfzłey wielkie- 
go o tobie rozumienia choroby, żebyś Godycz wewnętrzną lub 
ufpokcieni ra wiele: Q Ghie niefądził 

Timibundu:.. Gdy ofchłością ściśniony kacik zdaiemi fię 


ten AŻ 


33: 


jakbym był obrzydliwy BOGU „ktorego BOG nienawidzi, y 
-iakby BOG niedbał o mnie, jakby fi fie odemnie odwrocił, Opu- 


ścił miie „y oddał=pod władzę moich żądzy wrodzonych, y 
nieprzyjacioł. 

Dilucidans. Nigdy. wątpić oBofkiey niepowinieneś ku to- 
bie miłości, iakby: cię w twoich ofchłościach BOG nie kochał; 
bo Wiara pokazie ci te prawdę, że niefkończona dobroć Bo- 
fka, nie może od fiebie odrzucać, y niekochać dufz upokorzo- 
nych, ktore do Jego. dobroci garną fię, y nic więcey nie pragną 
tylko go kochać. Nadzicia rozkażuieci mieć ufność Q otrzy ma- 

3 niu 
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niu odpufżczenia grzechow; choćby w nieporachowaney licz- 
bie były, gdy kto będzie za nie pokutował, wyznaiąc na Sa- 
| ktamentalney fpowiedzi ; taż fama nadziceia upewnia cie o nie- 


) 
| 
IB fkończonym BOGA miłofierdziu, o pozyfkaniu łafk potrze- | 
| bnych dla zbawienia, ktore z zafług Zbawicielowych fpadaią, | 
| y że zawfze ieft z tobą BOG według fwoiego nicomylnego fo- | 
wa, ktoren ani zwodzić kogo, ani {am zwiedzionym bydź nie 
| może. Miłość powinna cie ubefpieczyć otym, że ta dobroć nie- | 
| - porownana BOG, nie umie fię kryć przed tym kto go fzuka; 
l tak zaś fzukaiących go kocha, że kocha niefkończenie,nieprzer- 
Ig «wanie, tak dałece:że gdyby na leden moment nie kochał, nie | 
| byłby Bogiem, bo kiedyś nie byłby dobrym. Uczyń wzgląd | 
i na całe twoie życie,.4 uznafz w każdym momencie nieporo- | 
| wnaney miłości Bofkiey ku tobie dowody: Kto ci dał życie, | 
| y kto cie w nim utrzymuje? Zczyiey łafki na łonie Kościoła S. | 
U ' zoftaiefz? Kto cie dobrami natuty y łafki ubogaciłt Kto cie | 
| piłnuie, ftrzeże, od przypadkow, niefzczęścia, nieprzyiacioł do | 
l czefhych, y wiecznych , daruje łafkawie przy nogach Kapłań- | 
kich wykroczenia naywiękfze, na oftatek kto cie włafnym cia- | | 
| łem karmi-y pofila, ieżeli nie ten BOG, ktoren cie niefkończe- | 
| mie kocha, y z miłości niezmierney ku tobie to czyni! Jeft te | 
l dy to bluźnierftwo nie tylko mowić, ale pomyśleć otym, żeby f 
i fie BOG odwracał od tych dufz, y me kochał ich, albo zapo- |. 
| - mniał o nich, ktore fzukaią go y kochać go pragną. | 
a= Wiedzieć mafz otym Timibundzie, że twole boiaźni y lę- |. 
kania otym, iakby BOG o tobie zapomniał, twoie pragnienia | | 
sy fzukaniu go, fiarania o przywrocenie dawney łafki, przez 
nabożeńftwa, modlitwy, uczęfzczenia do SS.Sakramentow y | 
inne pobożne fprawy; fą oczywiftemi dowodami, że BOG w | 
twoim fercu zataiony przebywa, y żety go kochafz, y on cie- | 
bie wzaiemnie, lubo nie kofztuiefz (maku kochania Jego; ale | 
R . - przyidzie 


w 


| 


f 
N 
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| -przyidzie czaš taki, ktorego wfzyftkó to poznafź, y będziefz fię 


z tego wefelił, że cie BOG na czas, tym fpofobem umartwił. 
Prawda że te ciemności ktoremi ogarniony iefteś, pokufy, 0- 
fchłości, rozerwania niedobrowolne w nabożeńftwach, zabro- 
nienie wewnętrznego Świaiła, y fmaku w modlitwie, twar- 


_ dość ferca że kochać nie możefz BOGA iakbyś chciał, tak ci 
- fię zdaią, iak by cie w przepaść zguby twoicy rzucały, ale bądź 


pewien otym, Że te tym bardziey do BOGA zblżaią Cie 
y przyprowadzają do kochania Jego, y wzaiemnego od niego 
ukochania; bo w ten czas gdy z pokorą y zgddzaniem fię z Bo- 
{fka wolą; przyimuiefz ten krzyż, y dziękuiefz BOGU za nie- 
go, więcey iak przed tym, y bardziey kochafz BOGA, nie da- 
iąc fię tym ucifkiem od kochania iego oderwać. Nie ta ieft fza- 


' cowna miłość, w ten czas BOGA kochać, kiedy BOG ferce za- 


pala, kiedy dufza wfzelką ma fpofobność do kochania, ale w 
ten czas kochać, fzukać go, kiedy ferce oziembione, ofchłe, 
myśl ciemnościami pokus zacmiona; taka miłość ieft wyfoka. 
Jakże cie wtwoich ofchłościach 7żwżbundzie niema BOG kochać, 


“kiedy ty go y w ofchłościach fzukaiąc kochafż? Potwierdzają 


i 
$ 
f 
$ A 
l 


"tę prawdę Zbawicielowe Rowa powiedziane do S. Terefy. Za- 
fuga nie na wygodach zawifła, ale na cierpliwym znofzeniu prac, nA 
„kochaniu najwyżfzego dobra. Wierzmi, o Gorko, że im kto żefł bar- 
dzicy ukochany od Ojca mego. tym więkjze zrak iego odbiera zcijkż, 
Timibundus. Cierpliwość zwykła fprowadzać dla dufz prze- 
dziwne łafk Bofkich fkutki, czego ia niedoznaie, lubo cierp iwie 
_znofze, nader przykre wewnętrzne ucifki. Bo 
Dilucidans. Gdy w ręku opatruiącego znayduie fię rationy 
lekarza ; nic więcey niewidzi dla fiebie, tylko żelaza, ognie, nic 
więcey nie ftyfzy w fobie, tylko boleści, po boleściach; ale 
przyidzie ten czas kiedy fię to wfzyltko fkończy, czego niepoy=- 
muie dla fwoiego bolefnego ftanu raniony ; ten zaś kto z boku 
przypatruie fię opatrzeniu, że dła ranionego dobra, tak fię z nim 
>> Gg > - oltrg 
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oftro obchodzi lekarz, poznaie że mu w krotce podzięknie 
wefołością raniony, za jego opatrzenie; toż podobnie y o fobie 
rozumiey Timibundzie. Gdyby. dufża w fwoich ofchłościach po- 
znawała to, że przez cierpliwe tego ucifku wytrwanie, daie 
chwałę BOGU, y iego woli zadofyć czyni, iuż nie nadaremne 
ftaie fie takie wytrwanie, bo fkutek nieofzacowany przynofi, 
Że dufza heroiczny akt wypełnia y wielkich zafług, znofząc 
przykrość przeciwną chęci y pragnieniu iey. Tak BOG chce, 
aby dufza uciśniona niepoznawała częftokroć fwoiego ftanu, 
aby temi dotkliwemi ucifkami do żywego doymuiącemi, naślą- 
dowała cierpiącego dla niey Zbawiciela. = | 
Timibundus. N/ucifkach ofchłości będąc, nie mogę tak z 
Bogiem bydź złączony, iak pragnę, á zatym częfto w niedofko- 
* nałość iaką wpadam; nie fłyfzę w fobie ochoty do uinartwie- 
nia, ani pragnienia, do kochania BOGA iak przedtym w fobie 
ftyfzałem. 


Dilucidans. Niedziwny fię że częfto w niedofkonałość iaką -~ 


w.ftarie ofchłości w padniefz, w ktorą przed tym w ftanie o- 
świecenia niewpadałeś tak częfto. Dziecie ktore Matka na fwo- 
ich ręku trzymaiąc nofi, nie urazi fię nogą O fkałę, lub ciernie, 
ale te ktore famo idzie, wśrod ciemney nocy, drogą przykrą, 


po oftrey fkale przedzieraiąc fię przez ciernifte krzaki, nie dziw - 


Że fię obrazi czafem, ale taki raz nie będzie fzkodliwy „ bo fię 
prędko zagoi. Dufza ktorą BOG fłodkiemi karmi pociechami, 
ieft dufza wzrofłtu dziecinnego, y niedofzła iefzcze dofkonało- 
ści fwoiey; tę BOG nayłefkawfzy, gdy na łonie pociech we- 
wnętrznych trzyma, z ochotą czyni {prawy miłofierdzia, uczyn- 
ki dobre, nabożeńftwa, y bez naymnieyfzego zmordowania, 
fwoią odprawuie podroż; ale dufza wyżfzego dofkonałości 
wzroftu , ktora iuż zbliża fié do fwego oftatniego końca, to ieft 
BOGA, ktora 2 dzielnością y ftaraniem fwoim powinna fię po- 
pić, natrafia na wiele przefzkod, na wiele przeciwnych rze- 
c SRR zcl 


„coz OC 


O 
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czy, przez ktore niby przez oftre {kaly , przez kólące ciernia 
muf fię przedzierać. Ze zaś w czafie twoich ofchłości., częściey 


* wpadafz iaka niedofkonałość, co prędzey npokorzay fię, Y 


s 


wftaway ; ieżelibyś wykroczył, pokutuy ; ieżeli twoią powia- 
ność opuścifz, ftaray fię nadgrodzić; ieżeli zapominafz o BOGU, 
svfzelkiemi przypominay fobie go fpofobami; ieżeli niefłyfz w 
fobie ochoty czynić co , albo cierpliwie znofić dla BOGA, nie- 
zaniedbay czynić to co możefz;4 dla tego nielękay.fię ani trwoz; 
gdy albowiem mmafz dobrą wolę y gotową do czynienia tego 
wfzyftkiego , cokolwiek BÓG wyciąga po tobie, przy iego nie- 
widomey pomocy , zwyciężyfz te przeciwności. Ach iak BOG 
fie ciefzy z takich (praw nafzych! iak Jego Nayświętfze. rozwe- 
felamy ferce, gdy wfpomnione zwyciężamy przeciwności! y . 
choć czafem ż nafzey fłabości upadniemy, gdy zaraz powfta» 


| iemy, y ńadgradzamy to w czym niedofkonałość popełniliśmy, 


on fie ztego wefeli. Nielękay fię tey drogi Timżbuzdzie, idz przez 
nią śmiało, 4 lubo ci fię zdaie że iefteś w ciemnościach, bądź te- 
go pewien, że BOG z tobą będący , przyświeca ci fwoią opieką 
y prowadzi, choć go niewidzifz.  Zniezmierną twoią chwałą, 
do niego przyidziefz ile przedzieraiąc fię przez kolące ciernia 
pokus, przez ościfie fkały ofchłości, iak dobry żołnierz przebiia- 
iący fię, przez nieprzyiacielfkie przefzkody. 

Timibundus. Lubo mam mocną y ftateczną szolą, czynić dla 
BOGA wfzyftko , z tym wfzyftkim nie mogę, bo przywalony 


 ucifkami, nie tylko szewnętrznemi, ale powierzchownemi Na. 


A 


wet, iako to chorobą, fłabością ciała , dobrze nic uczynić niets < 


miem, iak przed tym czyniłem. SIEA 
Dilucidans. Jako! nic dobrego uczynić'nie umiefz, á umiefz 


_ cierpieć? wielce fię mylifz. Kto umie cierpieć zgadzając fię w 


fwoich ucifkach z wolą Bofką, wfzyftko umie dobrze czynić. 

Umie naśladować Zbawiciela, w całym życiu niewzy godą, pra- 

cami, wzgardą, y krzywdami napełnionego: Jakże tedy umie- 
< ©q2 iąc - 
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iąc cierpieć; nie możefz dobrych, y cnotliwych fpraw czynić? 
(k) Kia mie ief uciśniomy „co umieć może, mowi Duch S. przez 
ufta Salomonowe. Ten dobrego naywięcey umiec czynić, kogo 
BOG utrapieniami iako złota ogniem doświadczył. Jeżeli do 
tych czas czyniłeś_ ca dla. BOGA, BOG za twoie prace nad- 
gradzaiąc ci, z niżfzego fiopnia prowadzi cie na wyżfzy, cierpli- 
wego znofzenia ucifkow, y co przed tym ftużyłeś BOGU w wy- 
godzie, teraz mu fłuż w utrapieniu, w czym pewnieyfzym zòfta--- | 
niefz, wypełnioney przez. ciebie woli Bofkicy wyroku. Jeżeli nie | 
| 
| 


| 


możefz czynić poftow , umartwienia, iak przed tym czyniłeś, 
dofyć to ieft dla ciebie że wypełnifż Bofką wolą,iak teraz BQG 
chce po tobie. Czynić wolą Bofką; ieft czynić wfzyftkie fpra- 
wy dobre; bo nafze fprawy dla tego fẹ dobre, że w nich ieft 
wykonana wola Bofka. O gdybyśmy otworzyli wewnętrzne 
dufży nafzey oczy, ilakbyśmy dofkonale moto dobroci upatrzyłi | 
w tych fprawach, ktore fzczeguinie z nafzey uczyniliśmy woli, 
á wiele w.tych, ktore według rozporządzenia około. nas. Bofkie- 
go wykonaliśmy.. - | 
- Gdy ty zechcefź pościć , a BOG zapędzicie na łożko abyś 


_ cierpiał chorobe, albo fuchoty duchowne: odprawił, znofząc | 


ofchłość wewnętrzną , oziembićnie w nabożeństwie , twardość 

ferca. Ach coż to za nieofzacowany poft będzie, co ża wftrze= . 
mięzliwość wielka „gdy to cierpliwie zniefńicf=! poft dośkonały | 
odprawifz, w ktorym żadna przyprawa włafhey woli nie Bẹ- 
dzie! Gdy ty ze chcefz nefić żelazne pafki, włofiennice na ciele, | 
4 BOG zechce aby dufza twoia, oftremi pokus kolcami była | 
przeięta, gdy zechcefz czynić wł:fnią ręką dyfcypliny, 4 BOG 


| kogo innego na ciebie dopuści, żeby cie zawftydzał, izył, prze- 


ślidował, ty zaś gdy dla BOGA cierpliwie te przykre zacięcia 
s*ytrzymmafź ! ach eo to za wielkie bez wylania krwi umartwie- 
nie odprawifż, gdy ty chciałbyś czynić uczynki m;słofierne, dą- 
wać iałnużny ,4 BOG takby chciał, abyś ty am fzukał od ko- 
SR E go 
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go ratunku y pomocy, ty w ten czas z Bogiem w twóiey potrze- 
bie zgadzaiąć fię, ach iak wielkie miłofierdzie nad famym fobą 


i czyniiz! 


Timibundzie, prawdę ci powiem. Zycie dofkonałego Chrzć- 
ścianina nie na tym zawifło, aby dobre uczynki według fwoiego 
upodobania czynił, ale na ty m,żebzy fwoich {praw czynił chwa- 
łę BOGU, według, Jezo naywyżfżey: woli y rozporządzenia. 
Przyimuy tedy ile od BOGA, chętnie wfzyfikie przeciwności, A 
wiele dcbrego uczynifz, wiele {praw dofkonałych wykonafz, 
iako mowi & Jakob w liście Swoim. (I) Cierpliwość fprawę dzfko- 
nade ma. 

Wiele umie czynić, kto umie cierpieć. Znofzącć cierpliwie 
boleści, chotoby , kto nie może czynić wielkich {praw dla BO- 
GA, myśl, y ferce niech podniefie do niego, częfto powtarza, 
iac Akty kochania BOGA, zgadzania fię z wolą. Jego, 4 czego 
nie może fłabemii wykonać fitam, fime pragnienie y chęć dobrą, 
niech ofiaruie BOGU. Wieęcey ważą przed Bogiem te Akty, Boże 
kocham cie, niech fie zemną dzicie wola Twoża. Dziękuie ci zą te uci- 
[ki ©. w czafie ofchłości y pokus, niżeli gdybyś w czafie We- 
wnętrzney pociechy liczbę wielką pacierzy: odprawił. 

Zaliż fię iefzcze na to Tźmibundzie, iakbyś przed tym był 
coś przed Bogiem , zażywaiąc fłodyczy duchownych, ktorych 

gdy teraz nie zażywafz, tozumiefz o fobie iakbyś fię zniczym 
przed Bogiem ftawiał. O błądzie zdania ludzkiego! W ten czas 
gdyś fię bydź rozumiał niby” do trzeciego zachwyconym Nie-- 


ba, duchowney fkofztowawfzy fłodyczy , w naywiękfzym nie- 


 Befpieczeńftwie byłeś upadku, iako wyraźnie mowi Pifm.(m) Kto 
f 3 Eee ; Dian > ł 


> 


fię zdaie iak byś był w głębokich przepaściach zamknięty , y nie 
fpofobny do czynienia dobrego, wyftawiony na poftrzały po- 
kus, ofchłości, zbliżyłeśfię do BOGA twego ;y znayduiefz fię 
bydź ńiedaleko od niego według ftow PiGna: (n) Bufko teft Pam 
tych, ktorzy firapionego JĄ ferca. -o Timi 

(1) Jasob: 1.v.4. (m; r. Cor: 10. Y: 12 (n) Plin. 33. Y. 12: ; 


o fobie rogami Że fonts miech patrzaaby zie upadł; teraz zaś gdy ci 
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Timibundus. Nigdy. należycie nie mogę odprawić nabożeń. 
ftwa; myśl albowiem moia zawfze fię w ten czas gdzieś zabłąka, 
A tak nie tylko ofchłość, ale y rozerwanie w nabożeńftwie fty= 


fzę;4 z tąd wnofze fobie, że iuż modlitwa moia wzgatdzona | 


ict u BOGA, y od niego nie przyięta.. 


Dulacidans. Rozerwanie pod czas Modlitwy, y zabłąkanie 
myśli na ftrone, albo było niedobtowolne, albo też dobrowolne? 


Jeżeli niedobrowolne ? pożytku Modlitwy: nieftraciłeś, y dobra 
z niedobrowolnym rozerwaniem ieft iefzcze Modlitwa. Jeżeli 
dobrowolne ? taka Modlitwa bardziey BOGA uraża, niżeli mu 
chwałę przynofi. Zaczym dla dobrego Modlitwy twoiey odprta- 
wienia zachoway naukę ktorą Duch Nayświętfzy w Piśmie S. 


daie. (0) Przed Modiitwą przygotuy dufze twoią, A mie chciey byd 


śako człek, ktoren drażni Paza. To ief przed zaczęciem twoiey 
Modlitwy, ufpokoiwfzy fię zupełnie, 
nych fpraw, iako co y-do wewnętrznych, uczyń naprzod Akt 


Żywey wiary, że cie BOG widzi, w ktorego oczach znayduiefz - 
fię, 4 przytym Akt naygłębfzego pokłonu, iako przed Bogiem 


y Tworca twoim; y z tą uwagą że z Bogiem maíz fprawę, do 


niego pokorne wnofifz ptoźby, Modlitwzę zaczynay, y dałey” 


prowadź; ieżeli bowiem gdy rownego tobie człeka o co maíz 
profić, gotuiefż fię na to iak znim mafz mowić, tym bardziey z 
Bogiem. s 

Gdy fię w takie myśli zapędzafz, iakby twoie Modlitwy 
były uBOGAwzgardzone, y od niego nieprzyięte, w ten czasdo- 


browolnie, y bez potrzeby udręczenie fobie zadaiefź, podobnemi |- 
. myślami nabiiaiąc fobie głowe, bo nie do ciebie należy taxa 


twoich fpraw y nabożeńftwa , wiele by warte były, y czyliby 


: godne były przyjęcia od BOGA lub wzgardy. Wiedzieć albo: 


wiem otym nie możefź, czyli na kochanie, czyli też na gniew 
u BOGA zafłużyłeś fobie, o czym wyraźnie mowi Pifino. (p) 


„Miewie człek, czyli kochania , czyli też nienawiści godziem ief. Do 


ciebie- 


(0) Ecol 18,v.23. (p).ECel. 9.Y. 
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ciebie należy modlić fię y ftarać fię oto, abyś Modlitwe dobrze 
odprawił, A niewdawać fię w takie myśli, ktore fą zwodzącą 
czarta pokufą. Choćbyś tedy ftyfżał w fobie naywiękfzą ofchłość, 


oziembienie., twardość ferca “y wftręt niby niefpofobność 
3 » 14 zk 9 f 


do Modlitwy, bynaymniey na to nieuważaląc, w pokorze nie- 
przeftaway modlić ię, ani zaniedbywać nabożeńfiwa, a nie 
wdaway fię w taką myśl: czyli przyięta, czyli nieprzyięta two- 
ia Modlitwa od BOGA. > 

Timibundus. Nauka y oświecenie, ktore teraz mam od cie- 
bie Oycze ułatwiarą trudności moie, w czym zaś tylko nieu- 
fpokoiony ieftem, ieft to: że zdaiemi fię iakbym Spowiedzi S. 
noleżycie odprawiać nie umiał, że nie poznaie grzechow mo- 
ich, y nieftyfze w fobie fkruchy y żalu, ktoren powinienem 
za grzechy czynić. i 

Däucidans. Dufza, ktora w boiaźni Bofkicy Żyjąc, Uczę- 
fzcza do Swiętych Sakramentow, 4 przytym rachunek włafne- 


go fumnienia, każdego dnia zwykła czynić ,. przypatruiąc fię 


fwoim fprawom , póznaie fwoie ułomności, za ktore przy ra= 
chunku fumnienia żałuie, z poftanowieniem poprawy, Ww czym- 


_by-wykroczyła; te tedy ułomności na fpowiedzi przed Kapła: 


nem wyznać powinna. Kto. albowiem Żyie w boiaźni: Bo- > 
fkiey, y ftara fię 6 czyftość fumnienia, takiemu zaraz na pa- 
mięć przyidą iego wykroczenia y grzechy, nie tylko śmiertel= 
ne, ale y powfzednie. Mafz zaś wiedzieć otym, że nikt nie. 
iet obowiązany do tego, co ieft niepodobna. Spowiedź po- 
winniśmy zupełną uczynić, z grzechow wfzyftkich ód nas 
popełnionych, ktore możemy pamiętać. Ktorebyśmy: zaś po- 
chili, á o nich w cale niepamiętali, y zupełnie zapomnieli, 
powiedź dobrze odprawiemy nie ofkarzywfży fię z nich, bo 
czego zupełnie nie pamiętamy, do tego obowiązani nieiefte śmy í 
Jana ieft rzecz grzech zataić, inna zupełnie nie pamiętać,- 
onim. Pierwfza czyni fpowiedź świętokracką, druga wolne- 
; = - fumnienie 
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fumnienie fprawuie; bo czyniąc żal y fkruchę, za wfzyftkie 
wyftępka „ w całym Życiu popełnione,  Żałuiefz y za 
te ktore niepamiętafz. Dla czego dla więkfzego twoiey dufzy 
ufpokoienia, miey zwyczay , winnym fię przed Bogiem y Spo- 
aviedaikiem ofkarzywfzy, żałować tak za te ktore popełnione 
wyraziłes „iak też y za te ktore niepamiętafz, y zupełnie za- 
pomniałeś, oświadczaiąc fię przed Bogiem, że gdyby ci 
przyfzły na pamięć, tedy byś ie zaraz wyznał na Świę- 
tey Spowiedzi. Niech cie ta nauka w fkrupułach 
 wzfżelkich ułatwi, a gdybyś miał nową iaka trudność, 
przeftań na radzie y zdaniu Duchownego twego Oyca. 


CZĘŚĆ IM. 


S T A [TĄ 
IN I SN VI 
MK) HIS 
RIU I Np. 
S N 
fi 


TT = ai j FAN = 


AEAN WA 
ME | kol fi! ii 


ze a 


CZĘŚC 1T 
CIERPLIWOSCI 


w ucifkach powierzchownych. 


 ROZDZTAŁD L 


O Cierpliwgści w Chorobach. 


edzy innemi, ktore Bolka ręka na nas obficie ` 
J wylewać zwykła dobrodzieyftwy, ieft y toż 
QE] że na nas iaką w życiu tym doczefnym fpu- 
A] fzcza chorobę.Dziękować zwykliśnyBOGuU za 
[| to, że Wfzechmocność 'Jego zniczego nas wy- 
prowadziwizy, gdy nam dała życie te, w zdro= 
wiu dofkonałym y fiłach czerftwych utrzymu= 
je; ale zapatrzywfzży fię na fłabości choroby 
ktore z wyrokow jego Nayświętfzych częfto- 

—= A kroć ponofiemy, bardzieybyśmy obowiązani 
dziękować BOGU za nie, niżeli za zdrowie; y bardziey cie- 
dy nas boleści, choroby nafzey 

nam zdrowie fłuży, Jak fzacownieyfzey TZE+- 


DEE 


byli 
{zyć fię z tego, 


Klic fię ztego, gi 
JESZĘŻ czy | 


dręczą, niżeli we. . - 


J 
€SZSE E E, : 
czy mieć nie możemy nad zdrowie, ktore więcey ważymy fobie, ni» 
żeli naywyżlze władzę, doftatki, fkarby, ufzanowania; tak nic nie» 
fzczęślwfzego na też fame zdrowie, ktore częftokroć. o utratę naya 
` fzacownieyfzey Bofkiey łafki, y ozgubę wieczną nas przyprowadza, 
Przypomniey fobie na co pierwfze zdrowia nafzego fiły obrocili- 
śmy? Ach iakby fię nam za to w oczach ludzkich wftydzić potrze 
_ ba; gdybyśmy chcieli prawdę powiedzieć, á w oczach Bofkich- iak 
lękać y obawiać fię wiecznego w ogniach nieugafzonych karania! 
Przypomnieymyż zaś fobie pierwfze dni choroby nafzey, A oczywi: 
ście przyznamystę prawdę, żebyśmy nie mieli w nich, ani za co fię 
wftydać przed ludzmi, ani czego fię obawiać przed Bogiem. | 

. Więkfzego mieć nie możemy nieprzyjaciela nad włafne ciało; | 
ktore nas nie odftępuiąc, w -każdey fwoiey fprawie zdradliwe na 
zgubę y znifzczenie nafze fławiać zwykło zafadzki; á lubo iefzcze 
mamy czarta ze światem, czuwalących. na mas nieprzyiacioł, z tym | 
wfżyftkim ci nie fą tak ftrafzni; bo nas kiedyś opufzczaią. —Nayfil- 
nieyfze pokufy ktore na nas czart zarzuca, czyni to, zapatrniąc fię | 
„na ufławiczną walkę ciała pożądliwości, fprzeciwiaiących fię duzy, | 
oczym wyraźnie mowi Pifmo (a) Zkąd woyny y ktotnie między wami, | 
czyli mie ziąd? Z poządliwości wafzych ktore woiuią w ciele.wafzym? Jeżeli-- 
byśmy fię chcieli dowiedzieć. przyczyny popełnienia po więkfzey 
części grzechów nafzych , tedybyśmy inney nie znalezli, tylko do- 
fyćuczynienie włafnych żądzy y zmyfłow zdrowego ciała. Do- 
"browolną pokutą lubo martwiemy ciało, ale zupełnie iefzcze go nie 
umartwiemy, bo częftokroć w dobrowolnych pokutach nie będzie 
umartwione ferce.y miłość włalna. Przez dopufzczone ucifki mar- 
twione zwyczaynie bywaią niektore tylko złe fkłonności nafze, iako 
to naprzykład zawftydzeniem, wyfokie o nas rozumienie; ftratą do- 
czefnego dobra, chciwość; upokorzeniem , wyniofła hardość &c. á | 
przytym wfzyftkie ktoreby fię natrafić mogły ucifki, że fą przemi- | 
1aiące y powoli ufłaią, za fwoim odeyściem niby budzą ufpione y | 
przytłumione przedtym fkłonności, do powtornego przeciwko człes 
ku walczenia. 

Jnaczey zaś rzecz fię ma, gdy Bofka dobroć nawiedzi nas cho» 
robą, lub przedłużoney fłabości pozwoli kofztować niefimaku; gdy | 
albowiem ofłabieie ciało y umnieyfży fię fwywola zimyfłow, ofłabieie 


s MOG 
(a) Jacob. 4. Y. 1. £ 5:4 
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moc, wfzyftkich nafzych nieprzyiacioł, za ugafzeniem ognia wznie- 
conego od pożądliwości; zaczym wolnieyfze do (praw zbawiennych 
zoftaną wewnętrzne fiży, iako to rozum, wola, y pamięć; y nie tak 
natarczywe będą naiązdy , Świata y czarta po ufpokoionym naypiet- 


„wfzym nieprzyłacielu ktoren ieft ciało nafze. Czart albowiem wi- 


dząc przez chorobę zmartwione urodzone do złego fkłonności, traci 
nadzieie fwoich przez ciało zamyfłow , á Świat tym bardziey. 
Przypatrzmy fię Człeku ciężką chorobą o łożko uderzonemu, 
ktoren choćby nayzłośliwfzym był grzefznikiem, w fwoiey choro- 
bie, lękaiac fię śmierci, upokarza fię, z ferdeczną fkruchą wyznaię 
rzed Kapłanem na fpowiedzi fwoie wyftępki, tyfiączne wota, 
obietnice BOGU czyni, dla ubogich obficie rałmużny rozdawać ka- 


Że, urazy daruie nieprzyiaciołom, nie myśli o prożności, brzydzi 
(fię tym, cokolwiek zdrowym y Światowym ieft miło ludziom, fłowa 


grzechy. Te tofą przedziwne choroby fkutki, ktore martwiąc cia- 
ło, ożywiaią dufzę, y mocno nam wbiiaią w żywą pamięć rzeczy 
wieczne, ktore iak w prawdziwym Zwierściedle pokazuią nikcze- 
mność lepianki nafzey , y tuguią zamiefzkanego w fercu nieprzyia- 
ciela.) Te iak złoto czafem Oczyfzczaią z. plim złych nałogow dus 


iego nayczęftíze o BOGU, o Niebie, o Wieczności, © pokucie za 


{ze nafze, y dla tego od wielu fług Bofkich, tak bardzo były upra- 


nione, że profili częftokroć BOGA, aby na nich dopuścił choro- 

by; fabości, kalectwa, przez ktore zwyciężaliby fwoich zawzię- 
tych nieprzyiacioł Ciało, Swiat, y Czarta, 

Siedm rachuiemy początkow y źrodeł wfzyftkich -<wyftępkow 

ma ktore fię czafem ludzie odważalą, pofpolicie nazwanych Eda 

głownych grzechow. Te wfizyftkie niby głowy piekielnego Smo- 


| ka, choroba zwycięża, chwalebnie krufzy, y łamie. Niech albo- 


wiem okto tylko zachoruie, traci na tych miaft wyniofłą hardość 
fwoią, gdy Die mogąc fię na nogach utrzymać, profi pokornie tych 


~- opomoc ktoremi .przedtym gardził, y ktoren fię przedtym w zdró» 
wiu zdawał bydź Lwem, choroba go odmienia w Baranka. £a- 


komy, w chorobie nie myśli o zbieraniu bogactw, żeby komu wy- 
darł dobre mienie, widząc że íam wfzyftko -mufi zofławić, y na- 
gm ze wfzyftkiemi żegnać fię. Lubieżny bardziey myśli iak BO- 
GA przeprofić za fwywolę, niżeli o rozpuftach,  Gmiewliwy Wiz 
Aa 2 79, a OAc 


ry SCZ E Sa 
dząc ftracone: fify, fłyfzy, w fobie umorzone pragnienie zemity, 
Obżarty , ftaie fię wftrzemięzliwy w iedzeniu y napoiu, Zazdrośli- 
wy nie finuci fie więcey z cudzego dobra, ale fwoie opłakuie bo- 
| leci, Leniwy 1a koniec, lubo dla fłabego ciała, pracowitych fpraw 
pokuty wykonać nie może, ale bardzo dofkonale wewnętrzne czy= 
a ni fprawy, przypominaiąc fobie przyfzłe bez całą wieczność życie, | 
I krotkość y nietrwałość Świata tego, dobr doczelnych, uciech, go= 
Ji dności, nieftateczność; Z ktorych myśli, nabiera ochoty co prę- - 
ny] dzey do BOGA nawracać fię, czyni fpowiedzi y obiecuie poprawę 
i złego życia. Na oftatek wrodzone fkłonności ktore {4 w nas, gnie- ` 
JĄ s ówucy pożądliwości , nieznayduiąc fpófobu y przyczyn do uczy= 
ji - mienia buntow gwałtownych przeciwko rozumowi, ufpokoione y 
H niby w więzieniu zamknięte, związane chorobą, mufzą fiedzieć ; 
li , daiąc wolny czas dufzy, do myślenia o rzeczach wiecznych , do pa- 
mięci o dulfzy y do kochania BOGA. A > 
| Przyznaymy fami, Jle razy nas choroba do łożka przywiąże, 
| ©  y owfzem kiedy fobie ią zdaleka przypomniemy nadchodzącą, Kię= 
| 


dy w niebefpieczeńftwie utraty zdrowia znayduiemy fię, z fit wy- 
nifzczeńi, boleściami obciążeni, iak prędko w nas umorzone zofta= 


ŻE ią wfzyftkie zamyfły, pragnienia, chęci, zabiegi, ftarania, ukryte 
LIĘ hardości, iawne rownemi nam wzgardy niegodziwe. Ach co za 
l dzielność choroby nieoífzacowana, ktora otwiera oczy dufży,y daie - 
| 


j- (nam widzieć ladaiakie, niedobre y niefprawiedliwe {prawy nafze! 
| * ktora nasnie z ziemi ( ale że prawdę wyraże z piekła ) ku Niebu 
NN — dzwiga y podnofi, ktora odbieraiąc fiły ciału w zmacnia dufże! Za- 
coż riemaniy iey mile z rąk-Bofkićh przylmować, wefoło y cier- 
$ , plwie znofić, 4 co więcey z naygłębizym upokorzeniem dzięko- 
-wać Bofkiey dobroci za nie, kiedy tak zbawienne, tak nieofzaco< j 
wane fkutki w nas fprawuie? ż 
Gdyby nas BOG niechciał mieć dobrych, niezfyłałby na nas u= 
i eifku przykrey choroby, ktora ieft łekarftwem dowodnym, na zna- 
l [> — rówione y do ztego. fkłonne zmyfły nafze. A ieżeli częftokroć, lu= 
| = ^ | bosmas choroba złamie, przecież my niechcemy fię podać BOGU; 
Ji gniewem, niecierpliwością, niefpokoiem, gdy nam niemożna w cho- 
| © robie dogodzić, gdy fię zakażdą ufługą gniewamy , urażamy, coby - 
| | ~ fig znami działo, gdybyśmy nigdy chorobami nie byli niby vedai a 
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dłami ftrzymani? oto każdyby znas w paflyach niebędąc ufkromio- 
ny, byłby podobny bardziey: do drapieżnego zwierza niżeli od 
zieka c 2. = 
Zwykł BOG Wfzechmogący , częftokroć choroby, iako y in- 
ne ucifki, przygody, przeciwności, naukaranie grzechow od nas 
popełnionych przepufzczać ; tak na Sioftrę Moyżefzową Maryą, 
przepuścił.chorobę fzpetnego trądu, za fzemranie niefłufzne prze- 
ciwko Bratu; ne Antyocha boleści śmiertelne, za okrucieńftwa popeł- 
nione w Jerozolimie, y za świętokrackie zabranie Kościelnych fkar- 
bow; na Heliodora podobnie, na Safona ftratę oczu, za niepowścią- 


gliwe zapatrywanie fię, na Dałilę, e. Ktorym podobne karania my 


gdy cierpliwie znofiemy, dwojako korzyftuiemy ; bo naprzod tym. 
ipofobem wypłacamy fię Bofkiey fprawiedliwości, za nafze wykro= 
czenia, á potym, gdy w takim uciiku upokarzamy fię przed Jego 


'Naywyżfzym Majeftatem, częftokroć taką pokorą y zgadzaniemiię 


z wolą Jego Nayświętfzą, wyprafzamy fobie zdrowie; co fię oczy- 
wiście pokazwie z Ezechiafza jzraelfkiego Krola, o ktorym wfpo- 
mina Pifmo Swięte 4. Reg, 20. Tego dobrego Monarchę, fkarał był 
BOG Wfżechmosący, śmiertelną chorobą zato: że po otrzyma- - 
nym z Scinachóryba Allyryifkiego Krola, przez cudowną mocy Bo- 


 fkiey fprawę zwycięftwie, nie uczynił BOGU powinnego dziękczy” 


nienia, tak iak Moyżefz y Dawid, ktorzy po zbitych nieprzyłlaciel- 
Kich Woyfkach, fpiewali BOGU pienia; ale gdy te ukaranie. z po- 
korą dobry Krol przyiął , wyprofił fobie przedłużenie na lat pietna- 

ście Życia. i 
Ze na ukaranie grzechow, zwykł częftokroć BOG Wfzechmoż 
gący, dopufzczać na nas choroby, fprawiedliwie y arcy-zbawien= 
nie to Kościoł S. poftanowił , aby z Wiernych każdy w pierwfzych 
fwoiey choroby początkach, naypierwfze iniał o tym ftaranie, BO- 
GU przez Sakramentalną fpowiedź ufprawiedliwić fię dla wielu przys 
czyn. I, Aby przez zaniedbanie tego zbawienrego fpofobu ( iako 
nas nieprzeliczone nauczaią dowody ) za wzmocnieniem choroby, 
á prędkim naftąpieniem śmierci, bez pokuty y przeprofzenia BO- 
GA z niebefpieczeńftwem zbawienia (wego, wierny nieumarł, Il. A- 
by wierny w niełafcę Bofkiey chorułąc, nadaremnie długich bole- 
ści niecierpiał, tracąc przez ich znofżenie zafługi wielkie, pony 
; - > obie 


y 


gi z g sC M 

Bofkiey niełafcę, -y przez grzech :Bofkiego Maiefłatu nieprzyiacie- 
dem, poki w ftanie grzechu ieft, nie może fobie wfzelką fprawą na 
Niebo zafużyć. JIL Jż ponieważ choroby częfto bywaią od BO- 
«GA dopufzczone na ukaranie, złości y wyftępkow nafzych, poki 
trwać będzie w nas złość grzechowa, 'y poki przez „Sakramentalną 
„pokutę wyrugowana niebędzie , poty BOG -zdrowia nieużyczy. 

3 "W Rozdziale IX, fwoiey .Ewangeliy wfpomina S$, Mateufż, że 
gdy do fwego Miafta przypłynął z Uczniami Zbawiciel, na przyi- 
ście Jego ofiarowali mu człeka paraliżem zarażonego do Uuzdro- 
wienia Miefzczanie, ktorych Wiarę widząc JEZUS, rzeki do -zarażonego, 
Ufay Synu odpufzczaią fię tobie grzechy twoie, Rzecz uwagi godna, Mie- 
dzczanie profzą Zbawiciela o przywrocenie zdrowia choremu, 4 
Zbawiciel, nieprzykazuie chorobie aby uftąpiła, -ani choremu mo- 
«wi, aby zdrow był, śle go tylko od grzechow uwalnia, Dla nafzey 


to nauki ftąło fię. Ponieważ albowiem grzechy bywaią przyczyną _ 
«chorob częftokroć, Niebiefki lekarz, chciał wprzody przyczynę 


«choroby „oddalić, za ktorey wyrugowaniem miało niezawodnie na- 
Atąpić pierwfze zdrowie. 


Rzecze kto, 'Napatrzyliśmy fię wielu takich, ktorzy w pief- 


awfzych.dniach choroby, nafamprzod oto fię ftarali ufprawiedliwić 
dig przez Swięte Sakramenta BOGU, á poftaremu z fivoich chorob 
mie wyfzli, y mufieli częftokroć w niewzczefizym wieku życia fwega 
umierać, „Prawda. Ale też y to prawda: że lubo takim BOG nie da- 
de zdrowia, daie iednak fiłę y moc, dla cierpliwego zniefienia y 
wytrzymania boleści, choroby, użycza łafk fwoich „sy wewnętrzne- 
„go światła dla ofiarowania -fwoich boleści „Zbawicielowi, na za- 
<wdzięczenie za Jego Mękęz w:ktorym czafie, więcey fobie chory 


„może przyczynić zafług, przez rozmaitych .cnot fprawy. iako ta 
przyczy BE p 


„pokuty, pokory, cierpliwości, z gadzania fię z Wolą Bofką, nadziei, 


y kochania Stworcy fwego. Do tego gdy BOG nieużycza chorym. 


ufprawiedliwionym zdrowia, czyni to z niefkończoney dobroci 

śmiłości ku choremu, dla tego: że widzi potrzebnieyfzą bydź dla ie- 
go zbawiennego dobra chorobę bardziey niżeli zdrowie. Piękną 
rzecz w tey materyi namienia Jacobus Genuenfis opiluiąc życie S. To- 


dnym 


dobie mogł w chorobie przyczynić; ktokolwiek albowiem ieft w` 


gmalża Kantuaryifkiego Bifkupa y Męczennika; gdzie wfpomina o ies 


WY OE KÓZ PE PIWA r 


Ely N0ZDŹIWE D ; vr 
dnym Angliku wielce nabożnym do tego Swietego, Ten gdy czafu 
jednego zachorował, dla otrzymania zdrowia ile mogł mieć fit, po- 


fzedł do grobu Swiętego Męczennika, ktorego ufilnie modląc fię o 


1 


przywrocenie zdrowia profił, iakoż y uprofit; bo po fkończonych 


twoich Modlitwach zdrowym ż mieyfca wftawfzy, wefoło pofzedł : 


"do domu, dziękując BOGU, że za przyczyną Świętego Męczenni- 


ka do pierwfzych fił przyfzedł.  Ciefząc fię tedy z odebranego 
zdrowia, przyfzła mu na myśl ta uwaga: ieżeliby otrzymane zdro. 
wie, nie było raką dla dufzy iego przefzkodą ; w ktorey myśli, gdy 
co raz to głębiey zanurzał fię, chcąc ią ufpokoić, nie bez Bofkie- 
go oświecenia powrocił fię do grobu tegoż famego S. Męczenni- 
ka, z tym oświadczaiąc fię przedfiewzięciem : iż ieżeliby dufzy ie- 
go miało fzkodę przynieść odebrane za przyczyną S. Męczennika 
zdrowie, tedy by bardziey wolał żeby fię choroba nazad powro- 


- ciła do niego, niżeli żeby fię zdrowiem z krzywdą Bofką y z niebe- 


fpieczeńftwem włalney dufży ciefzył, Co tylko fię ztym oświad- 
czył, natychmiaft, taż fama choroba powrociła fię, y z zdrowe- 
wego uczyniła go chorym.. 

Kogo w chorobie niecierpliwość zwycięża, gdy fię za każdą 
rzeczą gniewa, uraża, gdy narzeka, niechże wie otym: że fię BO- 
GU fprzeciwia, opieraiąc fię naywyżfzey Woli Jego, ktoren chce 
aby fpokoynie, upokorzony, ten ucilk znofił; gdy fię żali na cho= 
roby oltre boleści, na niewygodne mieyfce; na ludzi fłużących 
w chorobie niesfornych, na niepilnego lub niedofkonałego lekarza, 


niechże wie otym: że takim narzekaniem krzywdę nienadgroczoną 


Bofkiemu około niego rozporządzeniu czyni. Czyliż nie z Bofkie- 
go rozporządzenia ta 4 nie inna choroba na niego dopufzczonaś 
Czyliż nie z Bofkiego rozporządzenia, mieyfce choroby, czas, le- 
karze, ludzie do ufług fą naznaczeni, bez ktorego woli nic fię ftać 
nie może? Ach nierozumie niecierpliwego w chorobie Chrześcia- ` 
nina! gdy BOG chce, abyś tę, á nie inną cierpiał chorobę, gdy tę 
4 nie inną dla ciebie wybrał, tę 4 nie inne mieyfce, czas naznaczył, 
y nie dla inney przyczyny tylko dla twego obra, za co za Jego 
Nayświętfze o koło ciebie rozporządzenie niedziękuiefz pokornie, 
nie przyimuiefz mile, z ucałowaniem Jego Ręki Nayświęrfzey £ A do 
tego coż tym narzekaniem zrobifz? to pewnie narzekaniem < 
; i ; ę 


vit OA ES e 


bę odmieifz, albó przyidziefz do zdrowia? mylfz fię. Tak mub 


bydź iak BOG chce; lepiey. tedy uczynifz, gdy fpokoynie będziefz 
to wfzyftko znofił, niżeli gdybyś żal fię, gniewał, lub narzekał. 
Do cierpliwego choroby zniefienia powinna nas zachęcić uwa- 


ga tey prawdy, że choroby lą dowodem y znakiem Bafkiey ku nam | 


miłości. BOG albowiem niefkofńczerie kochaiąc fługi fwoie, y pil- 
miiiąc aby od niego nie oddalili fię, cierniem ucifkow y chorob ich 
ogradza, przez ktore ich ubefpiecza, żeby niewkroczył do nich nie- 
przylaciel, y zafłużyć inna Niebo nieprzefzkodził; Jakoż oczywi- 
ście widziemy, że dufze in fą milfze, y bąrdziey ukochane:od BO- 
GA, tym więkfzemi fa otoczone ucifkami. . Marta y Magdalena po- 
-Raty były do Zbawiciela z oznaymieniem fabości ich Brata Łazarza 
wte Rowa. (b) Oto ktorego kochafz , chornie, wyznaiąc fkutek kochania 
Jego, -chotobę; bo gdyby był niezachorował Łazarz, niebyłyby u- 
4zczęśliwione y zafzczycone , wftąpieniem do ich domu Zbawiciela, 
-<y widzeniem chwały Jego, w fprawie cudowney przywroconego 
Życia, y zdrewia, oczym fam Zbawiciel wcześnie wyraził mowiąc, 
Choroba ta mie ief} dla śmierci, ale dla.cbwaly Bofkicy, aby uwicibiony zajłat Sym 
Boki przez nig.  Dowod kochania, teft fprawa miłości fKutkiem po- 
kazana, Ze Chryftus Apoftołow kochał, dowod: tego kochania był, 
Że ich naznaczył na prace, ha męki, na prześladowania, na Śmierci. 


Ze kochał Męczennikow, dowod iego kochania był, że im pozwo- 
üt dla Jmienia Jego :cierpieć. Ze tedy kocha y chorych wiernych 


dowod Jego kochania ieft, że im pozwala łączyć ich boleści, z bo- 
łeściami fwemi, y_przypufzcza duchownym fpofobem do fwego Kie- 
licha Męki, do kofztowania tey żołci, ktorey nie dopił na Krzyżu, 
=oftawuiąc ią dla nas na znak miłości y kochania, iako ofobiiwfzy 
«upominek, żebyśmy iey w chorobach y ucifkach razem z nafzym 
- Panem zażywa, ` RSA 
'Odezwie fię kto z niecierpliwych Chrześcian, zarzucaiąc fłowa 
Jzaiafza prorokuiącego o Męce Zbawicielbwey w Rozdziale, 53. Y. 4. 
. gdzie Prorok o Zbawicielu mowi: Prawdziwie fłabości nafze on cierpiał 
3: boleści najze on mofit. Nieczytamy w Ewangeliy żeby Chryftus kie- 
dy chorował, tylko uboftwo, niedoftatek, prace, wzgardy, Mękę, 
y Śmierć poniofł; á ieżeliby boleści nafze cierpiał, á cierpiąc zniofł, 
za coż my. ie cierpiemy choruiącg Ten argument Chrześcian nie- 
> = > cierpliwych, 
(b) Joan. 11. W. 5. s 


F 
| 
| 
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cierpliwych, wielorakie od Tłumaczow Pifma S. ma odpowiedzi. 
Co zaś fię tyczę teraźnieyfzey matery!, mowię: że prawdzą fię Pro- 
rockie howa o Zbawicielu powiedziane, że boleści nafže on nofi „sA no- 
fząc ie znofł, tak. że prawie je zńifzczył, żeby nas nayoftrzeyfza > 
boleść nietrapiła ; bo gdy w nafżych chorobach , boleściach , będzies 
my fobie przypominałi bolelącego Zbawiciela, ' nayokrutnieyfze y 
naydockliwfze nie będą nam przykre boleści, nieprzyniolą nay- 
mnieyfzego ucifku, nie pobudzą do’ ufkarzenia, płaczu `y ięczenia; 
ale wzniecą co więcey ochotę do cierpliwego wytrwania.  Błogo- 
fławiona Hofamia niemiłofierną cierpiąc febrę, gdy czafu iednego 
z przykremi choroby „pafowała fię boleściami, „obaczyła Zbawiciela 
ranami otoczonego, 'wifzącego na Krzyżu y mowiącego do fiebie. 
Ach Gorko! Boleści cierpijz? Wiekfze Ja dla ciebie, na tym drzewie Krzyżo- 
wym ponioftem, = Więcey Ja cierpiatem; mdzęczenia twojego krople „+2 tym Mg- 
ki moiey morzem zmiejzay, á tym fpofobem boleści twoie ummiejjzą fee Pi- 
{ze Francifcus Labata © iedney Niewieście:chorey, ktorey gdy z przy- 
romnych ktoś podał Krucyfix, radząc aby tego Pana profiła 0 u- 
mnięyfzenie: boleścr. ktore w ten czas bardzo wielkie cierpiała, od- 
powiedziała: Ukrzyżowanego Pana pokazuiefz mi, á radzifz abym 
profiła o oddalenie boleści moich? Jakim 4pofobem ważyć fię mo- 
ge profić, o uwolnienie od boleści „gdy tak wiele ten Pan dla naie 
cierpiał? Widze Zbawiciela, widze Pana moiego, że na Krzyżu wi- 
fi;*ś ia od Krzyża mam uciekać? Chętnie y owłzem będę cierpiała 
dla niego. ktoren dla mnie z niefkończonym pragnieniem, daleko 
okrutnieyfze mdręczeńia ponofił. :O odpowiedzi „Święta, -Chrze- 
ściańfka; zbawienna, gdybyś uChrześcian była w używaniu, jakbyś 
im letkie, bez naymnieyfzego uprzykrzenia nayoftrzeyfze czyniła 
boleści! ŻE i a 
Zachęca nas do podobnego fpofobu 'Namieśnik "Zbawicielow 
Piotr, pifząc w liścię fiuoim , do nowych w poczynalącym fię Ko- 
ciele Chrześcian w fe owa. (c) "Gdy -Chryfius_ w ciele cierpiał, J Wwy 
podobną myślą: uzbroycię fie: Q02 bowiem jeft myśl pobożna wo cier- 
piącym Żbawicieki, jeżeli mie <zbrola „na wzmocnienie. Chrze- 
Ścianfkiego fetca, przeciwko wfzelkim niecierpliwości pobudkom? 
ktorą uzbroieni śmiało możemy zachęcać fię <do «cierpliwości, mn= 
wiąc fami w fobie. „Gdy Chryftus «cierpiał boleści,4 ta nie maniże 
B i : cierpieć? 
(c) Petr. 4. W. i ; 


CHRZEST 


b4 5 
cierpieć? Gdy Zbawiciel moy od ftopy nogi, aż do wierzchołku. 


łowy fkatowany niby iednoftayną zdał fię bydź raną, 4 ia niemam 
iedney małey wytrzymać rany? Gdy moy Pan na twardym Krzy= 
Żu, nagi bez pokrycia życie {wole fkończył, á la będę narzekał ną 
niewygodne łożko, na zimne pomiefzkanież Gdy molego Pana o- 
ctem y Żołcią napawali, á iafię będe wzdrygał gorzkiego lekarftwa, 
albo żalił na niefinakowity pofiłekż Podobnemi uzbroymy ferca na- 
fze myślami á niezwyciężą nas nayfilnieyfze naiazdy choroby. 
Życie Wielebney Joanny Maryi Bozbomini świadczy, że gdy 
ta Sługa Bofka, ciężkie boleści, na kamień choruiąc cierpiała, á ina- 
czey niemogła była uwolnioną bydź od nich, tylko przez przyczy 
nienie boleści do boleści, że dla wyięcia kamienia trzeba było żywe 
rznąć ciało; dla boiaźni, tak bolefnego leczenia, tudzież Wrodzo= 
nego płci włafney 'wftreńtu, do- Ukrzyżowanego Zbawiciela myśl 
y ferce co miała z tym czynić obrociła. W tym porwana w zachwy- 
cenie, obaczyła wielką liczbę Niebiefkich duchów, Krzyże, Palmy, 
y Korony w ręku trzymaiących, z ktorego widzenia poznała w 
tym wolą bydź Bofką , aby na te bolefne y przykre dla iey niewin- 
ności, odważyła fię leczenie, na Męczeńfką fobie tym fpofobem za- 
fługuiąc zapłatę. Zeby zaś tym gruntowniey o Bofkiey była upe- 
wniona woli, fam Zbawiciel dał fię iey widzieć, zachęcaiąc do cier- 
poso wytrwania dla miłości Jego, y przypominaiąc, iako on 
nagi 
był fieczony Ciele, Tym pofilona Joanna widzeniem, á zachęco= 
na do oddania wdzięczności Zbawicielowi za Jego dla niey Okru- 
tną podiętą Mękę, z niemałym przytomnych zadumieniem na tak 


prędką odmiane, kazała do leczenia przywołać Cyrulikow ; Jak fię 


BOGU podobała ta świątobliwa Joanny ochota, cud naftempuiący 
pokazał; bo gdy Cyrulicy zaczeli dobywać kamienia, Joanna w ten 


czas w rozmyślaniu zanurzona Zbawicielowey Męki, w zachwy=- 


cenie powtore wzięta była, w ktorym trwała bez wfzyftek czas 
dobywania kamienia naymnieyfzey nieczuiąc na ciele boleści, tylko 
z fwoim Oblubieńcem na ferdecznych zabawiaiąc fię (prawach, 
Niechże nas do cierpliwego zniefienia przykrych boleści w nafzych 
chorobach, pamięć na Zbawicielową Mękę zachęci, niech nam doa- 
da ferca; ponieważ ieft tak fkuteczna, że uzbroieni taką myśląą 
zwyciężyć możemy nayftożfze boleści, Zapierać 


o fłupa przywiązany, po całym niewinnym niemiłofiernie 
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Zapierać fię tego niemożemy, żebyśmy kiedy zdrowe fiły ma- 

iąc, zwyciężeni gnulnością niemieli chronić fię od umartwienia do- 
browolnego, dla przyczynienia BOGU więkfzey chwały, y dla na- 
fzey zafługi, otoż dobry BOG, pragnący wiecznego ufzczęśliwie- 
nia nafzego, zfyła na nas przykre choroby, żebyśmy w ten czas 
przynaymniey fobie na Niebo zafługiwali, przyciśnieni y przymu- 
fzeni prawie, gdyśmy dobrowolnie niechcieli, przyimuiąc tako do- 
brotliwy Ociec y poniewolne nafze umartwienia. Gdy te- 
dy tak łafkawie fobie znami BOG poftempuie, za coż niemamy 
cierpliwie choroby ucifku znofićż Weźmy fobie na żywą uwagę 
tę prawdę. Zdrowie ofiarowaliśmy ciału, światu, y piekłu, á cho- 
roby nie możemy ofiarować BOGU? kiedy w zdrowiu zapomina- 
fiśmy o BOGU, o W jeczności, przynaymniey w chorobie otym 


- przypomniymy, W zdrowiu nie zafłużyliśmy fobie na Niebo, przy- 


naymniey w chorobie choć malęki kapitał zbierzmy zaftug, przez 
cierpliwe w boleściach wytrwanie, nienarzekaiąc , niegniewaiąc fica 
nie odgrażaiąc. Gdy byliśmy zdrowi ciężko nas było do nabożeń- 
ftwa , do Swiętych Sakramentow zapędzić, na iałmużnę dla potrze- 
bnego namowić, przynaymniey teraz kiedy choroba przycifneła, 
zwyciężmy w tym famych fiebie. Gdy byliśmy zdrowi wzdryga* 
liśmy fię włofiennic, dyfcyplin dobrowolnych, żelaznych pafkow, 
terazże przynaymniey nadgrodzmy to, cierpliwym ofiarowaniem 


-BOGU choroby. Przyimie BOG za włofiennicę gorączki, febry; 


za żelazne pafki przenikaiące kolki, za krwawe dyfcypliny, żywe- 
go ciała rznięcia, 4 nie tylko przyimie w zamian, za wzgardzone y 
opufzczone umartwienia , ale przyimie w dofyć uczynienia, za po- 
pełnione wykroczenia. Przyimie za niewftrzemiezłiwość w napolug 
ofchłość fpalonego ięzyka; za zbytki w iedzeniu, gorzkość w uftach, 
za wymyfły wftroiach niewygody, za zgorfzenia niegodziwe, fmrod 
obrzydliwy. z pfuiącego fię wcześnie ciała. A jeżeli w ten cza8 


-cierpliwości cnotą nie uzbrojeni, ani BO GU wypłaciemy fig, ant 


fobie przyzbieramy kapitału zafług, kiedyż to uczyniemy, kiedy 
ani w zdrowiu, ani w chorobie tego niechcemy czynićż > > 
'Więkfzego nam BOG dobrodzięyftwa nie może wyświadczyć, 


dak gdy y przymufzoną nafzą prawie fprawę przyimuie, y W Re- 


gefr zafług wpifuie. Ach nierozumie, niecierpliwym bydź w cho- 
B2 - robach s 
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robach; ktorego. czafu z naywiękl(zym: ufpokoieniem potrzeba wfzy- 


w chorobie przyczyniamy fobie kapitału zafług przez rozmaite cno= 
ty, w ktorych fię w ten czas, choć na krotki czas cwiczemy, przez 
niecierpliwość y ten malęki kapitał utracamy ; ach iak wielką fobie 
fzkodę czyniemy! oto w ten czas prawdzą lię o nas fowa Bofkie 
przez Proroka powiedziane, (d) Kto zaplaty żybrał, wrzucił ie w wo- 
rek dziurawy. Co za nierozum nafz, w ten czas twacić zafługi, kie- 
dy nadchodzić ma czas popifywania fię z zafługami y nie itracenia 
zapłaty! ; 
Szkołą wfzyftkich cnot, y Akademią dobrego życia, Swięci Oy- 
cowie nazywaią chorobę; bo w niey człek bardziey gruntuie fię w 
Wierzę, . poznaląc oczywiście tę prawdę, że z fiebie faniego nic iefł, 
tylko z Wfzechmocney BOGA ` fprawy. Wzmacnia fię w nae 


miłości tego Naywyżfzego Pana z ktorego wolą zgadzałąc fię chętnie 


w życiu fwoim polepfza fię, że wfzyftkie narowy ktore w życiu go 
ifzpeciły, przez chorobę gdy bywaią umorzone, człekiem go do- 
brym bydź pokazuią. Z tego ciż fami Swięci Qycowie wnofzą że. 


zeli zdrowie. W życiu SS, Neryufza y Achilleufza pifze Surini, że 


i _ jeden z nich Jmieniem Titus {pytat Świętego Piotra. Nauczycielu 
sę /efja-ktory wielu chorym dałeś zdrowie, za co Petronillę Corkę twoia 
"pe lla zi zarażoną nie uleczyfzł Odpowiedział Piotr; lepiey ieft 

*"< dla giey że choruie: ale żebyś nierozumiał otym iakby niemogła 
PD bydź zdrową, chcę aby wftała y fłużyła nam do ftołu. Wyrzekł to 
£ a = JE, 4 Petronilla iakby nigdy nie byłą chorą, wftawfzy czyniła w 
Ka „/,oczach przytomnych wfzelkie ufługi, po ktorych fkończonych za 


i Ano: przefzłey niemocy, w ktorey poty trwała, poki zupełnie w Bofkiey 
zp” 4 poiaźni. ugruntowaną. niezoftała, y tak dopiero od niey uwolniona 
(to Of wa. Nauczyła Petronillą tych cnot choroba, ktorych by: była w zdro- 
j- mie tęlkniymy fobie w nich, gdy nas dłużey na tożku trzymaią, bo 
=: dia 
(d) Aggzi ív 


ftkie przykrości znolić ile dla tak nieofzacowanego fkutku! Gdy | 


dziei, od BOGA fzczegulnie wyglądaiąc zdrowia. Utwierdza fię w | 


przyimuie y złe, y dobre, w pokorzę, w umartwieniu Ścc, y tak wielce * 


bardziey ieft pożyteczna czieku choroba, dla cnotliwego Życia, ni- 


gdy dnia iednego Uczniowie S. Piotra Apoftoła w domu iego iedli,* 


rozkazaniem Piotra powrociwfzy fię do tożka, powrociła fię y do 


wiu nienabrała. . Mieymyż tedy cierpliwość w chorobach nafzych, | 


4 
| 
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dla dobra nafzego BO G nam one naznaczył. Przyimuymy ie chę- 
tnie zgadzaląc fig z wolą naywyżlzego Pana, ktorey, niecierpliwo- 
ścią nalzą nieodmieniemy , bo gdy w zdrowiu czerftwym, ziemi y 
znarowionemi w oczach BOGA y ludzi byliśmy, lekarftwem choro- 
by uzdrowieni na dufzy , dobremi fię bydź pokażemy. ; 
© Choroby BOG Wfzechmogący, zwykł częftokroć przylmo= 
wać za Czyściec, dobrotjiwie nam zamieniaiąc, za wykroczenia na- 
fze, żeby fię ftato zadofyć fprawiedliwości Jego niefkończoney. Pi- 
fze Bollandus ad d. 5. Febr: Ze S$. Agata pokazawfzy fię iednemu Za- 
konu Cyftercyeńfkiego choruiącemu Zakonnikowi, rzekła ciefząc go, 
y zachęcając do cierpliwego znofzenia choroby w te fłowa. -Niech 
ci przykra niebędzie ta choroba, bostey choroby dni fześcdziefiąt , przyięte bę 
dą za lat fześcdziefiąt,  Wipomina £. Antoninus p. 4. tit. 14. 6. 10. $. 4. 
Jź ieden z fug Bofkich długą y bolefną cierpiąc chorobę, w ktorey 
że fobie przykrzył, Anioł pokażawfzy mu fię, pódał do obierania 
fobie, coby wolał, albo iefzcze Rok cały cierpieć tę chorobę, albo 
trzydni tylko bydź w Czyfcu.,: gdy obrał fobie trzy dni bydź: w 

Czyfcu, tak fię ftało, że w krotce umarł, y do Czyfcowego zapro- 


" wadzony zofłał mieyfca; gdzie po wytrzymanym „dniu iednym, 


gdy dla iego pociechy nawiedził go w Czyfcu będącego Anioł, 
z niewypowiedzianym żalem rzecze do,niego dufza: 0 Zrwodzicielu 
nie Aniele , ktory mmie w mękach wielo latami za trzy dni ofzukałeś, *Qdpo- 


wiedział Anioł: dopiero dzień ieden, iak w Czy(cu iefie$, przez: -. 
ktorego wielkość męki, dzień ieden "zdaie ci fię bydź tyfiącznemi - 


latami; lecz w tym ieft wola Bofka, iż ieżeli chcefz powrocić fie do 
ciała, y kończyć naznaczony czas choroby, tak fię ftanie. Chem 


tnie na to pozwoliła dufza, y powrociwfży fię do życia, końs'ć 


czyła zaczętą chorobę doznawfzy ciężkości mąk Czyfco- 
wych. Terazze miarkuymy co lepiey ieft dla nas czyli wy- 
łacać fie BOGU chorobą, czyłi Czyfcem , ktorego mę- 
ki śmiertelnych rozumow przewyżfzaią poięcie? Zno- 
śmy cierpliwie choroby nayfrożfże, kiedy nam na 
y . dobre wychodzą. 
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O Cierpliwości Rodzicow, gdy BOG przez 
śmierć odbiera im dzieci, 


ZE Łakać , ięczeć , y finucić fię zwykli, ftrofkani Rodzice, 
w ftrącie fwoich dzieci, ktorych w pierwfzych dniach 
śmierci, tak mocno częftokroć żałują, że przez zbyte 
czne natężenie żalu, niemogąc fię w fwoich, za roz 
j maitemi dobrych Przyiacioł namowami ufpokoić fmu 
tkach, albo bardzo prędko za niemi do grobow idą 
albo też ieżeli fię od śmierci uwolnią, przedłużoną opłacaią fię z 
to chorobą. Gdybyśmy fię tych wízyftkich fpytali, za co w fwo 
ich fmutkach nie mogą fiẹ ufpokoić? tedyby nam nie inną dali od 
powiedź, tylko tę: że BÓG z wyrokow fwoich naywyżfzych 
nieodmiennych, odebrał im ukochane -w życiu dzieci. Te wyro- > 
kow Bofkich wykonanie, czyliż powinno bydź przyczyną, nieu- 
tamowanych płaczow, narzekania, y ięczenia pod fame Niebiofy 
prawie obiiaiącego fię?+ Komu BOG przez to czyni krzywdę, że do 
fiebie iako Stwórca, ftworzenie umarłego bierze dufzę, iako Ociec 
dziecie, iako niefkończonego Pan Maieiłatu poddanego odbiera, y 
w fwoim wiecznym ofadza Kroleftwie? Ciefzyć fię bardziey z te- | 
go przynalezałoby , niżeli fmucić. A 
Nieprzecze temu żeby nie mieli bolefney na fercu ponofić ra- 
ny Rodzice, widząc odebrany wnętrzności fwoich owoc, y ftar- 
gang w dalfzy_ czas rozporządzenia fwego około niego ofnowę, 
iewątpie otym żeby Śmierć dziecięcia, niemiała wfkruś przenikać, 
ARA zadawać razow tym wnętrznościom, które noliły go, 
tore bolały w wydaniu na Świat, ktore włainym ciałem y krwią 
z nim fię dzieliły; Bydź mufi żal w kochaiących Matkach, patrzących 
fię na firatę rzeczy, naybardziey od nich w życiu ukochaney, y utaić 
fię niemoże, bo go fama natura wznieca, ktora nawet w nierozue 
mnych ftworzeniach, dzikich y żarłocznych zwierzach, żal w tey . 
mierze, | 


AE 
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4 do tego Chrześciańfki, w fwoim ięczeniu niepowinien przeciwko 
BOGU wykraczać. Ani Kościoł, ani żadne prawo, nie zabrania 
'Matkom śmierci dzieci fwoich opłakiwać , ale tak Kościoł, iak-wfzele 
kie prawo, zakazują przeciwko BOGU w utracie dzieci narzekać, 

>. * Ta ieft niezawodna prawda, że Matka z więkfżym natężeniem 
kocha dziecie, niżeli dziecie fwoią Matkę, czego nieprzeliczone fą 
_ dowody, tak z Pifma S. iako y z codziennego doświadczenia; bar- 
f dziey tedy boleie Matka nad firatą dziecięcia, niżeli dziecie nad ftra- 
| tą Matki; ale Chrześciańfka Matka, gdybyśmy fię iey fpytali kogo 
|  pardziey kocha, czyli BOGA, czyli włafne dziecie? pewnie żeby 
, powinna powiedzieć, iż bardziey BOGA, ktorego z całego ferca, 
 y ze wfzyftkich fił powinna ważyć y fzacować bardziey niżeli dzie- 
Ge kocha. Coż to za kochanie BOGA, żałować mu y niepozwalać ; 
( że tak rzekę ) dziecięcia fwegoł Co to za kochanie BOGA, opie- 
_ rać fię woli Jego, y narzekać na to że BOG z aczu iey bierze da 
| fiebie Syna albo Corkę? taką rzeczą podobne Matki , oczywiście po- 
_ kazuią po fobie, że bardziey kochaią fwoie dzieci, nizeli tego od 
ktorego maią dzieci, Niech fprowadza miłość wrodzona, groma- 
"dami boleści do czyiego ferca, miłość wyżfza, to ieft miłość BO- 


„R czzcz 


GA, że nieporownanym fpofobem filnieyfza ieft y mocnieyfza nad 


miłość natury niżfzą, powinna ią przezwyciężyć. 

W fpomina Pifmo S, że Abraham odebrawfzy od BOGA rozka- 
zanie, żeby mu był Syna fwego iedynaka zabił na ofiarę, po od» 
prawioney z Jzaakiem trzydniowey podroży, na mieyfce nazna- 
_ czone ofierze, gdy iuż fłanął na wierzchołku gory nazwaney Mora, 

niemaiąc względu na iedynaka, ktorego w fetnym Życia fwego Ro- 
ku dopiero d 

fzczegulnie upatruiąc wolą w tym Bofką, związawfzy Syna, do 
Miecza fię porwał, żeby go był w fztuki płatał, Dwie w ten czas 
w fercu Abrahama woyne toczyły ruiłości ;, Miłość Bofka y miłość 


krew włafną , ale też kochat y BOGA, iako ftworzenie Stworcę„ 
| iako pofłufzny y wierny fługa Pana. Broniła wrodzona miłość od 
śmierci Jzaaka, wiązała mu ręce, żeby ich niepodnofił, na tego któ- 


| rego kochał; zafłaniała oczy, żeby niepatrzał fię na krew ktorą miał 
"Ę zozlięwać, 


mierze, chce zachować; ale że żal Matek powinien bydź rozumny, 


oczekawfzy fię, przez wrodzoną miłość kochał, ale 


Syna, Kochał Abraham  Jzaaka, iako Ocieć Syna, iako 
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rozlewać, ale że filnieyfza w Abrahamie była miłość Bofka, przez 
ktorą bardziey Stworcę fwego kochał, niżeli Syna, ta w nim zwy- 
ciężyła wrodzoną miłość, złamała wfzyftkie niżfze uwagi, y ftar- 
A> fłabe peta natury. . Ta myśl y uwaga w Abrahamie, że tak 
OG chce aby moy. Syn nieżył, abym ia Syna niemiał,. ftatęczne= 
go umyflu iego niemogła odmienić. Rodzice, po ftrącie dzieci ża- 
łośni, „czyliż tak od was BOG odbiera Synow wafzych'iak od Abra- 
hama „chciał odbierać? Czyliź tego po was wyciąga y rozkazuie 
żebyście włafhemi rękami. w fztuki dzieci płataliż Coż gdyby tak 
rozkazał cobyście czyniliż Miarkuiąc wafze nie w Śmierci, dle do: | 
iero w.chorobach dzieci zbyteczne trofki, żale, narzekania, ach | 
lak byście fzpecili nieutamowaną wafzą niecierpliwością ofiary fwo- 
ie! Zwyciężeni tniłością dzieci, podobno odważylibyście fię, fprze- 
czać fię z Bogiem, yzabranidć- mu tego co iego ieft, á przez to fa- 
mo wyjawiłaby fie ta prawda o was, że bardziey kochacie włafne 
dzieci niżeli BOGA, Czyliź nie lepiey ofiarę woli Jego Nayświęt- 
{zey tym ipofobem wypełniać, gdy BOG łagodnieyfzym z wami póz 
ftempuie rozporządzeniem, miewyciągaiąc z wafzych: rąk śmierci 
„dziecięcia, iak wyciągał od Abrahama? Nie zabrania BOG Rodzicom, 
kochać fwoie dzieci, ale też -y ten porządek chce w kochaniu za- 
chować , żeby kochanie niżfze, niebrało mieyfca kochaniu wyżfze- 
mu; żeby -miłość ftworzenia, nieprzewyżlzyła Miłości Bofkiey; że: | 
by ferce Rodzicielkie bardziey złączone było z Bogiem, niżeli z | 
ftworzeniem, «według fow Zbawiciela: (e) Kro kocha Syna albo Corkę, 
bardziey miżeji mnie, nić icf mnie godzien. Bo dobro niefkońnczene 
więklzy fzacuriek w nas mieć powinno, niżeli dobro fkazitelne y 
<doczefne. S IDSA } ć 
Lubo wrodzona miłość wznieca boleść w fercach Rodzicow, 
` patrzących fię na śmierć fwoich dzieci, ale światło rozumu ktorym 
w fprawach życia {wego rządzą fię, powinno te boleści utamować 
y zagoić. : Kiedy Rodzice upragnieni pociech fwoich; profzą BO- 
GA żeby im pozwolił ciefzyć fię wnętrzności włafiych owocem, | 
kiedy ną to czynią póbozne wota, świątobliwe uczynki, rozmatte 
nabożeńftwa ; oco BOGA profza? oto: żeby imdat BOG dzieci, 
ktore maia umierać; kiedy fie z niemi ciefzą, wychowanie należyte 
według. fwego ftanu im dawizy, z czego fię ciefząż z dzieci ma | 
idących 
(e) Match. ro. Y. 37. > f 
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- jących umierać y naznaczonych na śmierć. Gdy tedy umieraią, za~- 

' coż płaczą? y iaką przyczynę narzekania mieć mogą, kiedy nie o 

inne dzieci profili, tylko o takie, ktore miały umierać, ile Śmier- 

telne? Pierwfzy dzień życia ludzkiego czym ieft, ieżeli niepoczą- 

| kiem konania? Każdego albowiem dnia życia, zbliżamy fię do śmier- ` . 
ci; pónieważ, na to wyfzliśmy na świat, nie żebyśmy byli nieśmier- 
telnemi, ale na to, żebyśmy umarli, Gdy tedy umieramy ; koncze- 
my nie życie nafże, ale przedłużone konanie. A 

Niech nas zawftydzą w tey mierze chwalebne, lubo Pogan zda- i 

nia, ktorzy światłem rozumu, nie upatrywali przyczyny do Żalow; i 
y ufkarzenia fię nad ftratą dzieci, krewnych, lub przyiacioł, Ana- 
xogoras gdy fię dowiedział, że Syn mu był umart, odpowiedział o» 
znaymuijącemu. Wiedziałem 0 tym że Syna śmiertelnego urodziłem. Seneka 
do Marcyi za Synem fwoim umarłym płaczącey tak napifał: Smier- 
telną urodziłaś fię, śmiertelnego podobnie wydałaś na świat; gdy 
fama z fkazitelnego iefteś ukfztałtowana ciała, przypadkom y cho- 
robom podległa; z tak fłabego ciała, niemogłaś niefkazitelnego y 
nieśmiertelnego mieć Syna. Umarł Syn twoy, to ieft, do tego koń- 

ca pobiegł, do ktorego każdy z nayzacnieyfzych y nayfzczęśliwfzych 
bieży. Lochadus gdy powziął wiadomość, że ieden z dwoch Synow 
iego umarł, do przylacioł przytomnych rzekł, nic nie mafz nowe- 

_g0, że moy Syn umarł, o ktorym wiedziałem że nie był nieśmier- 
telnym. Poganie tak pięknemi zwyciężali wrodzoną fkłonność do 

2 żalu dowodami, á my podobnemi, 4 co więcey daleko. dofkonalfze= 

* mi, bo Chrześciańfkiemi, y zbawienneini utamować fię nie zechce- 

4 my przyczynami? > 

Piękny przykład Chrześciańfkim Matkom podaie S. Hieronim 

w liście fwoim pofłanym do Pauli Rzymianki, w ktorym opifuiąc 
6mierć Corki iey Blefilli, mtodfzą Corkę Melanig, nieprzefłaie wielkie- 
mi ogłafzać pochwałami, podaiąc ią Matcę na wzor: do -naśladowa- 

nia. Wfpomina tedy ten Swięty rzecz taką. Umarł był Mąż Me- 

| lanij, ktorego $mierć niepodobna, aby nie miała była ranić ferca ko- 


e > sę : 
i | chaiącey Żony, dla ktorey umartwienia dofyć było tracić ukocha- 
è nego w życiu przyiaciela, Jefzcze ciało Męża zmarłego nie ofty= 
= plo, anı obrządkiem pogrzebowym fchowane było, iefzcze rana 


Terca nie zagoiła fię była, do ktorey dwie nowe rowne w boleści 
C przyftąpiły ; 


p 
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przyftąpiły; gdy tegoż famego czafu, powzieła wiadomość o śmier- 
ci dwóch fwoich Synow: malękich, ktorzy po Qycu razem z tego 
świata zefzli. Ktoby był nie lądził, żęby ta wiadomość , życie nie- 


wydarła była Melaniy? Zeby widząc Śmierć Męża, 4 fłyfząc przy- . 


tym o śmierci Synów, w jednym towarżyftwie; nierozłączoną od 
nich będąc, przez związek kochania razem nie umierała? Któby był 
dał temu wiarę, żeby na tak dotkliwe y przenikające wfkruś, ferde- 
czne razy, miała utrzymać fię na mieyfcu? z tym wfzyftkim: nie- 
zwyciężonym umyfłem, tamuiąc łzy z oczu wypadaiące, nieuftra- 
fzona tak bolefnemi ranami, wytrwała mężnie , śmiertelne prawie, 
poftrzały ; niepokazała po fobie mniey potrzebnego żalu, lub rozpa= 


czy znaku ; ale bez narzekania y głofow płaczliwych , wefoło przył 5 


muiąc od' BOGA te dotykaigcey iego ręki głafkania, padłfzy do 
nog Ukrzyżowanego Zbawiciela, niby uśmiechaiąc fię. z przygod 
fzekła, -Łatwiy będę ci o Panie od tego chafu fłużyla ponieważ od tak Wiele 
kiego: uwolmieś mnie ciężaru. Ró 


O gdyby Chrześciańfkie Matki zapatrzywfzy : fię na Melawią g 


od czas śmierci dzieci fwoich, podobnego zażywali fpofobu, żeby 

o nog Zbawiciela padifzy, zamiaft niepotrzebnych krzykow ,-gło- 
fow, zalow, z tym fię odzywali oświadczeniem. Panie gdy ztwo= 
ich wyrbkow odebrałeś mi dziecię, y z dobroci twoiey uwolniłeś 
mnie od ciężaru y przefzkody fłużenia tobie,-że przywiązaną bę- 
dąc do dziecięcia, zapominałam o tobie BOGU moim, iuż od tego 
czafu nauczona w twotey fzkolę, lepiy ci fłuzyć będę; żadna mnie 
rzecz od twoiey nieodciągnie ufługi. Takie y tym podobne oświad-. 


kania. ż > : 
Odbiera BOG częftokroć Rodzicom dzieci, albo dla ukarania 
ich wyftepkow, tak iak odebrał Dawidowi Syna z Uryafzowey u- 


s 


- czenia więceyby pomogły do folgi, niżeli niepotrzebne- żale, narże- | 
> * > X d b 


qrodzońego Zony , albo też zbiera ich przed czafem w dniach młóż 


dości , żeby w dallżym wieku nie odważyli fię na wyftępki. Oczyna” 


«wyraźnie mowi Duch S. przez Salomohowe ufta, o śmierci (prawie= 
dliwegp. (£) Wzięty iefj żeby złość nie odmieniła, rozumu iego , p Żeby klam- 
fówo- nie zwiedło dufzy tego. - Zniemałym > ufzanowaniem czciemy dnia 


dzifieyfzego na Ołrarzach , Ciała Swiętych Niewiniąt od Heroda za- 


'wirych, uroczyście dzień ich śmierci obchodząc, ktorych wízy= 
4 + . + ch 4 i 


A 
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` kiedy przez śmierć nieginie ciało, ale nadofkonafzy przeno 
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fikich* niemielibyśmy tak uroczyftey pamiątkt podobno, gdyby dals 
fzego byli dórośli wieku, bo odwažaiąc fię na wykroczenia przecie 
wko Bofkiemu prawu, nie zafłużyliby fobie na to, żeb włalną krwią 
byli o chrzczonemi. Jeżeli tedy, dla nafzych wile btow BOG 
nam odbiera dzieci, my przyczyną, fądzić fię powinniśmy śmier= 


* gi ich, 4 zatym z Dawidem upokarzać fię naygłębi przed Bogiem, 


)rzeprafzać Majeftat Jego obrażony od nas powinniśmy. jeżeli 
zaś BOG dla fwoiego niefkończonego miłofierdzia, przerywa dzie- 
ciom nafzyn: ofnowe życia, żeby w dalfzy czas złemi nie byli. 
Ach iak powinniśmy BOGU za ten dobroci Jego niefkończoney 
dowod dziękować , y bardziey ciefzyć fię niżeli fimucić, (g) Bo mige 
dzy Synow Bofkich fa policzeni, y między Swiętemi cząfika ich ief. 
Wfpomina S. Łukafz w Rozdziale 7. fwoiey Ewangeliy, że gdy 
Zbawiciel zbliżał fię ku Bramie Miafta Naim, w ten czas wynofżono 
z tegoż Miafta do pogrzebu umarłego Syna obywatelki tamtego 
Miafta, ktora płacząc fzła za ciałem. Mitofierdziem: wzrufzony nad 
ftrofkaną Matką paydobrotliwfzy Zbawiciel, zakazał iey płakać mo- 
wiąć. miepiucz, Piękną daie rego zakazanego płaczu przyczynę Swię= 
ty Ambroży, tłumacząc wfpomnioną Ewangelią dy mowi: iż nie- 
owinna była płakać tego, ktoren miał bydź wikrzefzony. Jeden 
Ż Artykułow Wiary nafzey Swiętey, left ten; że wyznaiemy ciała 
"Zmartwychwfłanie , to ieft: iż w tym famym ciele, w ktorym te- 
raz żyjemy powfłaniemy 5 Ciała albowiem nafze przez śmierć nie- 
giną, ale iako Kościoł S. nauczony. od Ducha Nayświętfzego mowi, 
nalepfzy ftan przechodzą, w którym, gdy przedtym były, fkazi- 
telne; śmiertelne, potym będą, nie fkazitelnemi, wiecznemi, y nie 
ślniertelnemi. Zaczym niema przyczyny ten płakać śmierci ciała, 
i fi fie 
ftan; y dla tego Apoftoł w liście fwoim do Teffalonczykow pifa- 
nym zakaznie wfzelkiego mutku y płaczu po śnmiierci wiernych, 
daiąc przyczynę, że ci tylko niech fiẹ fmucą po zeyściu fwoich 
ktorzy nadziei żadney nie maia, © życiu po śmierci ich, y żeby por 


| wfłać mieli kiedy, w tymże famym "ciele, na życiesbez konca w wie- 


kuiftey chwalę. Gdy tedy BOG nas o tym upewnia, Wiara naucza, 
że dulże nafze żyiją po śmierci, że ciała teraz umarte, w dofzonal- 
dzy dadzą fę widzieć ftanie, daremne y mniey potrzebne fą fixu» 
SE ; Gz . „~ tki nafze 


(g) Sap. 5- 


— 
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tki nafze przy ich śmierciach. Sprawiedliwie zakazał Zbawiciel Mat. 
ce fzlochaiącey płakać zmarłego Syna. Czyliżby go płaczem wfkrze- 
fiła była, albo wylanemi łzami dala pomoc iaką,. fwemu fietocin= 
fkiemu ftanowit Gdyby dzifieyfze widział teraz Zbawiciel Chrześci- 
anki, przeciwko BOGU nie godziwie żalące fię w śmierciach dzieci 
fwoich, nie iuż zakazałby płakać, ale furowo karałby za płakanie, 
zą narzekanie, przeklinanie, rozpacze. 

Ktora Matka niechce fię w fiwoich ufpokoić żalach, dla tego, 
że fię nie,będzie iuż więcey ciefzyła dziecięciem, nie będzie go wię- 
cey widziała, może fię befpiecznie rozwefelić tą niezawodną wia- 
domością, że zapewne w krotce fię z nim obaczy , y poydzie do nie- 
go, żeby fię wiecznie z nim naciefżyła, Kiedy Świętego Xyftufa 


Papieża prowadzono na Śmierć, Swięty Wawrzyniec Archi. Diakon ` 


tego, widząc fię bydź ofierociałym, y zoftającym bez Pafterza, za- 
"wołał na niego. -Dokad bez Syna idziejż Oycze? dokąd Kaptanie. Swięty 
bez Dyżkona pofpiefzujz? tyś nigdy ofiary bez ufługi Dyakona, nie zwykł czynić. 
Na te Rowa odpowiedział mu S. Papież. Nie fmuć fię Synu, mierzucam 
cię, ani opufzczam, po trzecim dniu poydziefz za muą. Gdyby dzifiay 
ktore dziecie wybieraiące ię na tamten Świat, fwoiey Matce płaczą- 
cey powiedziaio podobnie, Nie płacz Matko, bo po trzecim dniu poy- 


dziefz zamną. Niewiem ieżeliby na te ftowa Matka nie przeftała pła- 


kaćż a gdyby iefzcze dziecie umarie z trumny poczeło wftawać, 


podobnoby od niego uciekła, y. płacz by ią opuścił, , Ach płaczu 


nieprawdziwy, nierozumny , niepotrzebny! 
Komu dziecie umiera, taki przed fobą na tamten Świat wyfy- 
ła go, za ktorym fam pofłepuie. . Czyliż powinien dla tego płakać 


ka dzieie, że on tąż famą drogą idzie zanim? Z S$ynow ludzkich, 


od dekretu śmierci nikt nie ieft uwolniony, ani świątobliwy, ani wy- 


ftępny , ani bogaty, ani ubogi. Pod tym prawem Śmierci żyiemy 


" wfzylcy, ci ktorzy przed nami byli, mufieli go wykonać, nawet 


* Syn Jednorodzony Przedwiecznega Oyca, mufiał temu podlegać 
prawu, dla tego że fkazitelnym był przyodziany ciałem.- Darmo 
tedy żalić ię na to, od czego fię nie można uchronić. Smierci ża- 
dna pilność nie uftrzeże „żadna nie zwycięży fiła, żadne nie odwroci 

ufzczęśliwienie, Wfzyfcy naznaczeni iefteśmy, na ofiarę śmierci, 

A Ş od ktorey 


podrozny, że przed nim kto idzie? albo mu fię przez to krzywda ia- 
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od ktorey fię ani wyprofić, ani okupić nie możemy. Jeżeli wła- 
fhey nie możemy uchronić fię śmierci, y mufiemy koniecznie umie- 
rać, iakże możemy cudze Życie ochronić, dzieci naprzykład na- 
fzych? - ; 
Przyczynę bardziey wefela, niżeli fmutku maią Rodzice w ten 
czas, gdy im Śmierć odbiera dzieci. Gdy bowiem wydaią na 
świat owoc wnętrzności fwoich, na co ie wydaią? na nędze, uci- 
fki, mizerye, prace, boleści; niedofłatki, choroby, głod, pragnie- 
nia, ktore od pierwfzego momentu wyiścia ma Świat do {amey 
śmierci, mufzą ponofić, bez przeftanku iarzmo te dzwigaląc. Gdy 
za$ umieraią, Śmierć ich od tego wfzyftkiego uwalnia, ktora prace 
w fługach fwoim Panom kończy, niewolnikom kaydany rozrywa, 
z'więzienia wyprowadza, Płaczu tedy przyczyna nad takiemi bydź 
nie powinna, ktorzy od tak nieznośnego iarzma, uwolnieni zoftali, 
Wizyftkim pracuiącym fłodkie ieft fkończenie pracy. Podrożny cie- 
fzy fię gofpodą dla (poczynku, oracz czafem zniewa, fługa naięty 
fkończeniem Roku, żeglarze wefelą fię, gdý-do pożądanego przy- 
pływaią portu; tak wfzyftkim powinna bydź miła śmierć, ponie- 
waż fkończeniem ieft wfzyfłkich prac y boleści, pofpolitym do kto- 
rego wfzyfcy dążą końcem będąc, ; 
Smierć, tak Pifimo S,iako y SS. Oycowie (nem nazywaią, przez 
' nieiakie podobieńftwo; iż iako fen, nic innego nie ieft, tylko u- 
fpokoienie, wizyftkich zmyfłow ciała, tak y Śmierć; ż tą tylko ro- 
"Żnicą, że fen ieft śmiercią krotką, śmierć zaś, ieft (nem długim. 
“Kto fpiącego kiedy opłakiwał, iedzącego ; lub fiedzącego? pewnie 
 żenikt nie ubolewał na to, że kto fpał, bo ta {prawa 1eft przyżwoi- 
ta, y należąca ludziom przez prawo natury , żeby ciało ich fpoczy= 
wało; 4 za coż płaczemy śmierci? kiedy y ta ieft przyzwoita, y nā- 
turze powinna; taką rzeczą płakać by nam potrzeba nad każdą fpra= 
„wą nafzą. ZA 
> Gdybyśmy w żywą uwagę wzieli tę prawdę że tak BOGchce, 
` y taka ieft Jego Nayświetfza wola, abyśmy z wła(nych dzieci 
czynili dla chwały Jego ofiarę, niejmielibyśmy-żadney do żalu przy- 
czyny. Gdybyśmy fię chcieli zupełnie z naywyżfzą Stworcy na- 
fzego wolą zgadzać, y mowić z Jobem tracącym fwoie wfzyfikie 
dzieci, Pan dal; Pun wziął, miech będzie. Jimie Bojkie błogofławione, ach 
iakbyśmy 


p 
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iakbyśmy fię wewnątrz nieporownanie ciefzyli, miarkuiąc ufzczęśli- 
wienie nafże, żeśmy fię ftali godni, pofłagia ofiary, owocu wnę- 
trzności nafzych na Ołtarz niefkończoney BOGA chwały! Gdyby- 
śmy fię narzekańiem nafzym niefprzeciwiali Jego Nayświęt(zemu roz- ` 
porządzeniu około nas, ale iako wierni Jego fiudzy cierpliwie znieśli 
Śmierć dzieci nafzych , nietylkobyśmy Bofkie Jego rozwefelili fer- 
ce ale y fobie przyczynili kapitału zafług. (Co przeciwnym (pofo- 
bem gdy czyniemy, dwoiako fzkoduieny , bo naprzod płaczem 
nic nie wfkuramy, á zafługę ktorąbyśmy przez cierpliwość mogli 
mieć traciemy. > 
Albo Syn ktoren umarł, był dobry albo zły. Jeżeli dobry nies 
ma przyczyny płaczu, bo upewnić nas może tak dobroć niefkończo- 
na Bofka , iak Syna nie naganne życie, że fię na lepfze życie prze- 
niofł, Gdyby na tron do panowania nad iakim Kroleftwem, wzięto 
czyiego Syna, czyliż powinniby fię z-tego finucić iego Rodzice? 
bynaymniey ; y owfzem nie życzyliby , ani fobie, ani Synowi, żeby | 
dla widzenia fię z Rodzicami, Tron fwego Kroleftwa opufzczał; | 
gdy tedy przez śmierć , dobry Syn, albo Corka, ofiedli Kroleftwo | 
- niefkończone, y nieporownane z panowaniem tego Świata, za, coż | 
płakać mamy? Jeżeli zaś Syn, był nie dobry, podobnie niema przy- 
czyny płakania, bo gdyby był żył, byłby gorfzym, lepiey zaś ieft | 
że mu Śmierć do więkizey obrazy. Bofkiey. dtogę zagrodziła; y u- 
: mnieyfzyła naftępuiącey kary. 


Przypatrzmy {ię fłagom Bofkim ; iak cierpliwie znofili śmierci | - 


dzieci fwoich o ktorych tak Pifmo S. iako y SS. Oycowie zniemałemi 
pochwałami pifać przeftaią, Job Hufyi/ki Xiąże, gdy mu znać dano że w/zy= 
fikie dzieci iego, dom od wierzchu obalony, ná mieyfcu trupami położył , mie 
Targat włojow na glowie, nie krzyczał od żalu, nierczpacząt, ałe oczy w Nic- 
bo obrociwfzy; zgadzaiąc fię z wolą Naywyżjzego Puna, te fzczegulnie powie= 
dział fłowa, ktore wfzyfcy w podobnych przypadkach powinniby mowić Chrze- 
ścianie, (b) Jak fię Panu podobała, tak fię flato. Niech będzie Jmie Pańfkie 
btogoflawione. Matka fiedmi-Machabeyfkich Synów, ktorzy w oczach 
iey, okrutnie od Antyocha Zamordowani byli, nie żałofnym woła- - 


niem mapełniała powietrza, nie rozdzierała na fobie fukni, nie w po- | 


wodzi łez toneła, ale co więcey fama do wytrwania morderftwa y 
- "śmierci, za prawa Bofkie, każdego z nich męzką zachęcała odwagą. 

z Podobnie 
= ((g) Job. 1. 


| 
| 
l 
| 
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Podobnie Swięta Felicitas z fiedmią także Synami, y Swięta Symfo- 


‘roza. Swiętego Melitona Matka fama na ręku niefła, y położyła 


na ftos drew, z Ciałami 40, Swiętych -Męczennikow do fpalenia, 
Swiętego Symforyana Matka, gdy na męczeńftwo był prowadzony 
za Chryftufa, tak na niego zachęcaląc do Śmierci dla Zbawiciela wo= , 
tata. Synu, Synu, pamiętay ma wieczne Życie, patrz na Niebo, y tam na Kroa 
luiącego ; tobie albowiem nie odbiera. fię życie, ale nalepfze odmienia fie. W Izy 
ftkie te Matki, teyże famey. były natury, co y dzifieyfze Chrześci- 
anki, rownie y owfzem bardziey .kochaiące fwoie dzieci, ba 
dwoiakim do tego kochania zapalone były ogniem; miłości Bofkiey, 
y miłości wrodzoney; z tym wfzyftkim zwyciężywizy fkłonność 
wrodzoną do żalu, zapomniały o kochaniu dzieci, gdy fobie w o+ 
czach ftawiały BOGA, gdy fobię przypominały wolą Jego Nay- 
świętfzą, że tak chce ten Pan, od ktorego mieli dzieci, żeby ich 
Stworcy fwemu oddawały wefoło, y z dziękczynieniem za to nay- 
pokornieyfzym, że 'do czafu na znaczonego pozwolił im ciefzyć fię 
owocem wnętrzności y przyiąć chciał tę ofiarę z ich ręku. 

Matki ktore zbytecznie po fwoich żałuią dzieciach, niech wie= 
dzą otym że częftokroć ich zbytęczny żal y płacz wielką przy- 


- czyną krzywdy zmarłym ich dzieciom bywa. Wfpomina Speculum 
 Exemplorum o iedney Matce, ktora dochowawizy fig pięknego do- 
- wcipu. y talentow Syna, gdy iuż do znacznych lat przyfzedł, z Bo- 


fkiego fporządzenia przez śmierć utraciła go. Przez długi czafu 


/ przeciąg, ftrapiona ftratą Syna Matka, od uftławicznego ulpokoić 


fie niemogła płaczu. Gdy dnia iednego w nieutamowanych trwa- 
ła łzach, obaczyła dwoch bardzo pięknych Młodzianow,. z wiel- 
kim po przed nią idących wefelem, 4 Że zniemi idącego fwega 
niewidziała Syna, tym rzówniey, poczeła płakać. Po odeyściu onych. 
Młodzianow, obaczyła fwego Syna bardzo powoli idącego , ktorego 
poznawfzy, z miezmierney radości, wielkim na niego zawoła głofem,. 
Co to ieft Synu; że {am idziefz, 4 za drugiemi niepofpiefzafzt Na co 


-on wielki pokazuiąc na kraiu fukni ciężar wody, odpowiedział. O- 


to Matko, łzy ktore dla mnie niepożytecznie wylewafż, ich cię- 
żarem od pofpiefzenia za drugiemi ieftem zatrzymany, "Wolifż o- 


> brocić te łzy do BOGA, przy.ofiarach Nayświętfzych, y iałmużnach, 


ferce twoie nabożnie wylewaiąc, ktorym fpofobem od tego opo- 
AE źnienia 
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źnienia uwolniony będę. Lepiey tedy Matki uczynią gdy daremnea: 
go poprzeftaną płaczu, aniżeli żeby niepotrzebnemi łzami krzy- 
wdę zmarłym ich dzieciom mieli czynić, 
Kiedy Anna Proroka Samuela Matka, nie mogąc fię doczekać 
upragnionych ktorych żądała wielce dzieci, płakać nie przeftawała, 
co dzień oblewaiąc fię łzami, żeby ią był w fmutku zanurzoną roz- 
wefElił, Elkana Mąż iey, rzekł do niey. Anno co za przyczyna tak 
wielkiego twego, ktore na fercu ponofifz utrapieniaś (1) Czyliż ta 
mie lepfzy ieftem dla ciebie, iak gdybyś miała dziefięć Synow, Matki, Rodzi- 
ce, ktorzy po zmarłych nie możecie fię od żalu utamować dzie= 


ciach, dla wafzego dofkonałego rozwefelenia, przypomniyicie {0- 4: 


bie BOGA Stworcę wafzego. Czyliż nie lepfzy On ieft dla was, 
niżeli dziefięć gdybyście mieli dzieci? Straciliście dzieci wafze, ale 
nieftraciliście BOGA. Mieliście z Syna krotko pociechę, ale BOG 
dla was niefkończonym, y naydofkonałfzym wefelem, Mieliście z 
dzieci malęką pomoc w wafzych pracach, ale BOG wam teraz fam 
będzie dopomagał, fam was będzie ratował, Mieliście z dzięgi| | 
ufługę. BOG: teraz o wafżych potrzebach będzie wiedział, 
wafzego dobra będzie pilnował, y On fani was w ftarości: 
dochowa, 


(i) 1. Reg. 1. Y. 8. 


OEA sw 
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| O Cierpliwości pozofałtych dzieci , gdy im 


BOG przez śmierć, odbiera Rodziców. 


Te na tym'zawifło wyrażenie: miłości ku Twoim Rodzi- 
29 Š com dzieci, żeby w ten czas gorzkiemi oblewali fię tza- 
l A mi, kiedy Rodzicow widzą umarłych ; bo takie łzy, y 
Ej płacze częftokroć bywalą „tylko powierzchowne, 4 cza- 
fem prawie przymufzone ; ale na tym, aby gdy Rodzi- 
å cow za życia kochali, Żeby fkochali ich y po śmierci, 
fprawuląc fię wedłuo Rodzicielikiego napominania; żeby Chrześci- . 
ańfkie w dobrych cnotach dane fobie wychowanie. w młodości, w ` 
catym życiu ftarali fię wykonać; żeby byli żywemi fwoich Rodzi- 
cow obrazami, ktorych ;Jmieniem y zafługami zafzczycają fię. 

Płakać śmierci Rodzicow dobrych, 4 mniey. dbać o Rodziciel- 


fkich cnot chwalebnych naśladowanie, ieft to iednó., co krzywdę 
|. umarłemu czynić, ktoremu y po śmierci żalu nie przeftaie zadawać, 


kto fię fprzeciwia zoftawioney od Rodzica, dobrego życia uftawie. 


"Nie Ródzicielfką tedy śmierć taki Syn opłakuie, ale włafną, ktorem 


Żyiąc, iuż umarł Rodzicom, gdy w nim Rodzice życia fwego do- 
brych fpraw nie widzą, ) 

Staneli byli przed Zbawicielem Zydowie, zalzczycaiącfię chwa- 
łą tą że byli Synami Abrahama. "Tyfiączne lata "mineły luż były 


_ od śmierci Abrahama, iakimże Ipofobem mogli fobie Synoftwo ie- 
| go przywłafzczaćż, Y po tyfiącznych latach żyją iefzcze Rodzice 


w fwoich potomkach, kiedy fię w nich przez cnot naśladowanie 


wydaią ; á przeciwnym. fpofobem przed czafem za życia fwego u- 
mieraią , gdy w-pozoftałych dzieciach, obumarłą fwolą cnote wi- 
dzą, "Fak umierał Abraham (w Jzmaelu. Jzaak w Ezawie; Moyżefz 
w Gerfam, Heli w Ofni, y Fineefie, Dawid w Abfalonie ,: Salo- 


. mon w Roboamie, Ezechiafz w Manaflefie, Jożyafz w Joakimie ; 


w złych Synach, ' Ktokolwiek tedy iefteś, z dobrych Synow, lub 
Š D : Corek 


e 
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Corek zo'łalący fie po zeyściu z tego $wiata Rodzicow, Śmierć ich 
niepowinieneś Śmiercią fądzić, bo Żyią w tobie, á Żyłą „w zupeł. 
nym (woim ufzezęśliwieniu, widząc fwoie dobre życie iftotnie, y 


mieodmienne w tobie. Więkfzey tedy fobie w życiu twôim nie mo- 


żefz wynaleść pociechy; nad tę, gdy ich zatwfzę z fobą, nieodią- 
* s, > mo 5 D > PRZY z . zę X 
czonych malz, 4 co więcey widzifz fite śmierci od twoich Rodzi- 


-cow zwyciężoną , ktora gdy im chciała życie odebrać, w ten czas 


im przez twoie dobre obyczaie dłużey żyć pozwoliła. 
Przyznaie o fobie Wielki Augufym Lib. 9. Conf. C. 12, że śmierć 
jego Matki Moniki, łzy z oczu mu wycifkała, o ktorym płaczu, kto- 


kolwiek by fię dowiedział, żeby go za to nie ganił, Miał Auguftyn 


przyczynę płakania za Matką, wdzięczność iey fwoim płaczem płacąc, 
Że płaczem dała mu Życie, y łzami urodziła go BOGU, Niebu y Ko- 
ściotowi. Miał y drugą przyczynę ktorą na tym wyraża mieyfcu, 


cia, cnot pobożnych, obyczaiow Chrześcianfkich, z ktorych townie 


Ż 


fię godzi tegoż famego Auguftyna zdanie, o płaczu jego pogrze- 


- bowym teyże famey jego Matki przytoczyć, ztego oczywiście po- 


znamy, że mniey potrzebnym go bydź fądził w te ftowa. Nie fądzi- 


Hśmy za rzecz potrzebną , Żeby ten „pogrzeb giojami płaczliwemi y ięczeniem, | 
„miał fię odprawiać, bo ona, ani nędzńie, ani wcale umarła, o czym j dowody | 
ebyczaiow icy , y Wiara prawdziwa, y pewne przyczyny nas upownialy, Ja 


że przez śmierć Matki, tracił dla fiebie przykład. świątobliwego Ży=-| 


dofkonałości nabrał, ile z czytania Kfiqg mądrych. Ale niech mi | 


boby tedy nas fama natura do płaczow y ięczenia pobudzała, ale. 


Życie dobre Rodzicow, y ich Śmierć świątobliwa powinna nas-roz- 
wefelać; ta uwaga, że nie umierali zupełnie, ale żyją BOGU, żyją 
w lalce Jego, powinna wfżelkie jęczenia uśmierzyć y nayboleśniey= 
{ze zadane fercu rany zagoić, 


Kto ztąd ma przyczynę fmutku, że po śmierci Rodzicow, zo- | 
ą yng > p > $ 


ftaie fierotą , bez Oyca, Matki, z ktoremi by fię ciefzyź, :wefelit, -y 


ktorzyby o potrzebach iego wiedzieli. Czyli ta może bydź. fpra- | 


wiedliwa, dla Chrześciańfkiego dziecięcia żalu przyczyna? Nie 
ten ieft prawdziwy: Ociec nafz ktoren umarł; ktoren nas w nędzy 


zoftławiwizy, porzucił, -ktorem przeftał kochać , ktoren fam odfwo- |. 
-ich dzieci gdy. żył pomocy potrzebował, y teraz Żąda ratunku, ale 
Ten Ociec ieft nalz prawdziwy, do ktorego codziennie w nafzych 


wołamy 
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 wołamy Modlitwach. Oyeze nafz , ktoryś iejt, w Niebiefiech. Tes nan 
dał życie, y cokolwiek do życia należy, w nim utrzymuie ; dobra 


natury y łafki, On dla nas wyznaczył. Ten Ociec ieft tak nas kocha- 
jący, że od wiekow nas kochaiąc, nieprzerwanie kocha, tak że nie 


kochać nie może; bo gdyby na moment niekochał, nie byłby Boa 


giem, bo nie byłby niefkończoną debrocią. On jako Orlica, oko- 


'ło gniazda pifkląt fwoich latatąc, około nas Opatrznością wolą krą- 


ży, żebyśmy pod Jego Opieki fkrzydłami byli befpieczni, od wfzele 
kich nieprzyłacieł.- Ten Ociec nie fpuści nas nigdy z oka, znami 
ieft zawfze, w każdey fprawie nalzey, W podroży iet nam przes 
wodnikiem, w chorobie lekarzem, od upałów ochłodą, od nieprzy= 
iacioż obroną, zgoła pod jego Qycowfką nad nami władzą, włos 
z główy nafzey nie fpadnie. Nie możemy tedy mowić, żeśmy ftra- 
cili Rodzicow, bo lubośmy firacili śmiertelnych rownych nam, ale- 
śmy nie ftracili nieśmiertelnego Qyca, Wfzechmocnego, y niefkońe 
czenie nas kochaiącego, | i poer 

( Rzecze ktos od Rodzicow mam życie, honor, fortunę; jakże 
ich niemam żałować śmierci? Mylifz fię kto tego iefteś zdania, że- 
byś wfpemnione dobra; życia, honoru, y. fortuny, od Rodzicow 
miał, á nie od BOGA. Od Rodzicow mafz choroby, fmutki, bole 


z, 


ści, więcey powiem śmierć ktorą rad, nie rad mufifz ponieść, te 


nie-inaczcy malz tylko z przyczyny twoich Rodzicow, Coż ieft 


J 


twoie życie, ieżeli nie dufza w ciele od BOGA ftworzona, y 3w twoię 


ciało, gdyś był w wnętrzneściach Macierzyńfkich wlana nie od Ro- 
dzica, tedy mafz Życie, ale od BOGA, od Rodzicow mafz śmierć s 
nd BOGA nieśmiertelność, od Rodzicow malz choroby, Od BOGA 
maż zdrowie, z wnętrzności Macierzyńfkich nagim wyfzedłeś na 
Świat, 4 Bofka Opatrzność zgotowała dla pokrycia twoley nagości, 
pielufzki, y inne odzienia ; bez, używania rozumu podobnym do bys 
diat wyfzedłeś od Rodzicow, á BOG dla ciebie fporządził nauczy= 


_cielow, oświecił ci rozum, y zachęcił „do mauk, 


Mowia niektorzy.  Uznawałem nieporownarią miłość Rodzi- 
cow ku mnie, ktorzy że mnie kochali, navmnieyfzey za ich Życia, 
nędzy, nayminieyfzcgo nie cierpiałem ucifku, teraz 2aś przez ich 
Śmierć, wfzyftkie ftraciżem ufzczęshwienie moie.” Nie ntraconego 
twoiego ulzczęśliwienia powinieneś Żatować, Kto. śię podobnie u- 

> Dz” - za fkarzafz, 


z 


ZL GOR ZE 
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-z tym wizyftkim -Apo 


, dząg ztego Świata, ofłatnie błogofławieńftwo fwoim zofławili dzie- 


"żalu po fwoim odeyściu więklzey pociechy, y  więklzego 
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fkarzafż, ale nie miłofiernego ( że prawdę wyrażę ) okrucieńftwa, ieże- 
fi. dla niepomiarkowanego -częftókroć Rodzicielikiego kochania nie 
miałeś ukaranych młodości twoiey wyftępkow, nie miałeś zabronia- 
ney do wfzyltkiey rozpufty wolności, y wrodzonych do złego 
fkłonności nieuśmierzonych. Nie mogli bydź więkfzemi tyranami 
dla ciebie Rodzice, iak w teñ czas gdy cię zbyt ślepą kochali mito- 
ścią; bo gdy pozwalali ci wfzelkiego używania wolności do czafu, 
gotowali na ciebie pęta ,nayniefzczęśliwfzey wieczney niewoli. O 
okrutni włafnych dzieci katowie Rodzice, ktorzy przez niepomiar- 
kowaną miłość „ chcąc ufzczęśliwić dzieci, gdy ku nim kochania 
wafzego dowody śŚwiadczycie, na wieki ich częftokroć zabiiacie, 
Nie płakać by mad. wafzą: Śmiercią należało dzieciom, ktorym przy: 


czyną byliście grzechu, ale wam nadich zgubą, że gdyście ich- 
na świat wydali, zagrodziliście: im drogę, przez zbyteczną miłość, 


żeby nie żyli wiecznie, E s 7 
Kiedy Chryftus po fwoim Zmartwychwftaniu, pożegnawfzy 


Uczniow, y zoftawiwízy. im rożne dla ich dalfzego życia nauki, w. 
oczach tychże famych, Uczniow, wfłąpił do Nieba, Świadczy. S. Łu-- 


kafz w fwoiey: Ewangeliy, że Wczniowie wfzyfcy, bynayimniey 
Nayświętfzego Nauczyciela nie zafmuceni odeyściem, z mieyfca te- 
go, z ktorego wftępował Zbawiciel do Nieba. (k) Powrociki fie do Je- 


rozolimy z wefelem Wielkim, Płakać było potrzeba, y rozpukać fię od |. 


żalu Uczniom , na famo tylko weyźrzenie odchodzącego od nich 
do Nieba Oyca, Nauczyciela fwego ; fimo przypomnienie tak wiel- 
kiey ftraty, ranę niezagoioną powinno było w fercach ich zadawać, 
tym tołowie, nie tylko: że naymnieyfzego , po fo- 
bie nie pokazali żalu, ale co więcey radością napełnieni byli, Dwie 


tego wefela w Swiętych Uczniach uważam przyczyny.  Pierwizą, 
Ze im przed fwoim do Nieba wftąpieniem, Zbawiciel zoftawił 


błogofławieńftwo, lako taż fama wfpomina Ewangelia. Drugą. Ze 
lubo ich tu zofławił na ziemi, przed fwoim iednak Oycem Przed- 
wiecznym w Niebie, miał o nich zawfze pamiętać, y ktorych ko- 
chat żyiąc z niemi, miał kochać y w Niebie, Rodzice ktorzy fcho- 


eiom, więkfzey im nie.mogli zoftawić przyczyny, do ufpokoienia 


= karku 
(k) Luc, 24. W. 53%, . 
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fkarbu, nad błogofławieńftwo fwoie Jmieniem Bofkim, y w Ofo- - 
bie BOGA, ktoren ich na mieyfcu fwoim zoftawit błogofławiąc; 

A kiedy iefzcze y przed Bogiem będą o nich pamiętali, y tam ich 

będą kochać dofkonalfzą daleko miłością, niżeli kochali na ziemi, 

w ich potrzebach do Bofkiego ubiegaiąc fię Majeftatu, y tu iefzcze 

na ziemi, rozmaitemi ratuiąc fpofobami, ta fama uwaga nayżażo- 

Śnieyfze póowinnaby. rozwefelić ferca. 

Czytamy w-życiu S, Katarzyny Seneńfkiey, iako iey Ociec 

włafny, po Śmierci dawał fię częfto widzieć.. ktorą w fmutkach 

duchownych ciefzył, y nauki dawał, Uczą nas nieprzeliczone do- 
wody iako Rodzicefpo śmierci fwoiey, włafnym dzieciom. dawali 


' zbawienne napoiminania, za coż mamy niecierpliwemi „bydź w ża- 


lach po Śmierci Rodzicow, kiedy y po Śmierci iefzcze nas kochaiąć 
Miłość Rodzicow ku dzieciom, dwoiaka ieft, zwyczaynie, ro- 
zumna gdy im należyte według BOGA, y ftanu im przyzwoitego 
daią wychowanie. Y nie rozumna, gdy fię fzczegulnie ciefzą dzie- 
cmi, 4 tego co dla ich dobrego, w dalfzy czas życia należy zanie= 
dbywaią, żałuiąc ich bardziey ciała, niżeli dufzy, Jeżeliś dobre 
wziął od Rodzicow wychowanie, przy ich śmierci, maíz czym 
{woy fmutek ufpokoić, bo fig ciefzyfz nieofzacowanym dobrem 
należytego twego wychowania. Jeżeli zaś ślepą tylko miłością ko- 


chali cię, twoim żalem nic im miepomożefz. A ieżeli żal. twoy 


wyrażafz tylko powierzchowną żałobą, lepiey uczynifz że 6 du- 
fzach Rodziciellkich pamiętać będziefz, czyniąc za nie iałmużny > 
naymuiąc ofiary, modląc fię, niżeli żebyś tylko płakał. => 

Bywaią takie dzieci częftokroć ; ktore tak ciężko fwoich. Ra 


- dzicow żałują, że aż dla zbytecznego żalu o nich zapominałą, nie , 


tylko nie czyniąc dobrze zaich dufze, ale niechcąc wypełniać woli 
ich Teftamentem obwarowaney, albo uftnie podaney. O niefzczę: 
śliwy taki żalu, gdybyś nigdy nie poftał w Chrześciańfkich dzieciach, 
ktore powierzchownie przez gwałt y fiłę, choć fie im niechce pła+ 
kać, płaczą, 4 wewnątrz raduią fię że wychodząc na wolność, z.pod 
Rodzicielfkiego cnotliwego dozoru, pozwoliwfzy cuglii, fwywoli, 
‘z krzywdą BOGA, z zgorfzeniem wielu, 
żyią nie iak dzięci dobrych Rodzicow, ale iak wyuzdane fzkapy, tra- 
cac fortunę zoftawioną, ktorą nie za dufzę Rodzicow, ale na to; 
3 czego 


W CF EAC UL 
czego wzdrygam fię wyrażać, rozfypuią! O nie miłofierny taki ża- 
lu podobny do Krokodylowego! LŁepiey ich nie płakać, niżeli pła- 

"czem krzywdę im po Śmierci czynić, 


> ROZDZIAŁ IV. 


-O Cierpliwości w życiu Maćżeńfkem, 


Ycie w ftanie Małżeńfkim ludzi, od wefela zwykło fię 
zaczynać, ale częftokroć na gorzkich Żalach, finutnych 
-| narzekaniach, umartwieniach uftawicznych, y niezno- 
hl śnych przykrościach, zwykło fię prowadzić y kończyć. 
Bardziey wefele takie pówinno by fię- nazywać nayofła- 
tnieyfzym niefzczęściem, ktore za fobą nic innego - nie 
prowadzi, tylko niby ogniewami fpoiony łańcuch wfżelkiego u- 
trapienia, ktoren żadną fiłą rozerwać fię nie może, tylko iedną 


"śmiercią. Obiecuią pod czas Ślubu, w obecności Bofkiey, W o- - 


czach przytomnege Kapłana, y- zgromadzonych ludzi Małżonko- 
avie, wzalemną miłość y ufzanowanie, á w dalfzym życia czafie, 
4 s 3 a . . . 12 

tik dni prowadzą , iakby poprzyfięgli na wieczne między fobą po- 


rożnienie , na codzienną niezgodę; gdy inney między niemi nie wi- | 
dać (prawy, tylko te, na ktore fprzeciwiałące fię fobie,  nakłaniaią - 
„zdania; inney rozmowy nieftychać, tylko fiwary, kłotnie, hałafy ;. 
innego głofu, lub wiadomości, tylko narzekania, wzaiemne fobie 
wymawiania, żalenia fię na niefzczęśliwe z niedobrym przyiacielem , 


pożycie, ' 
C 7 TA IR fel $ zy PWZ 3 Z z 
oż to za wefele, ktore na momenttrwać tylko może, 4 przez 


całe Życie trapić 'mieznośnemi nie przeftaie boleściami? Pifze Caro- | 


dus Tonagellis xw Kfiędze fwoiey de fórilimd: że na Wyfpie nazwaney 
Sardońt znayduie fe zicła rodzay od teyże famey. Wyfpy nazwa. 
ny Sardone ktore wnapoiu, lub pokarmie wziete, odewmuie czieku 


zdrowe używanie rozumu, y tak wielką zaraza całe ciało przeymuie, 


Że o śmierć prędko przyprawia; te zaś znaki, na ciele umariego zo: 
ftawiać zwykło, iż Umariemu przeciągaląc wargi, niby Śmielacego 
` fię pokazuie, 
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fié pokazuie. Takie częftokroć bywalą, teraźnieyfzego wieku , 
niektorych wefela, ktore niby iadowitą trucizną, pożycie Małżon= 
kow, zarażaiąc śmierć wzaiemney miłości wprowadziwfzy, bar- 
dziey ich do umarłych, niżeli do żytących podobnemi czynią, zna- 
ki nieiakie tylko powierzchowne na nich zoftawuią radości, 4 zu- 
| pełnie życie im dobre odbieraią. Dobrze Pifmo S. takie wefela do 
= fnu człeka przyrowniało, ktoremu gdy fię zdaje iakby fię karmił, 
dobrze zgotowanerhi potrawami, iakby fię wyśmienitemi napawał 
trunkami, obudziwfzy fię, głod lub pragnienie cierpi, 4 napoy y 
‘potrawy od niego uciekły, zoftawując w nim nie miłą pamięć po- 
kazanego tylko pofifku. Snem tedy powinny fię nazwać niektore 
wefela, ktore podobieńftwo tylko pokazawfzy do uciechy, co prg- 
dzey uciekaią; paięczyną na polach rozciągaiącą fię, ktora za nay- 
» pierwfzym wiatru pociągnieniem, zerwana ginie. Wefela takie fą 
: podobne do leśnych grzybow, ktore nocy iedney urófną, A dnia - 
naftępuiącego robacy ich toczą. — =w.. Sk i 
Dla utrzymania poprzyfiężoney między przyiaciołami zgody- 
trzeba iedności. umyfłu, y zdania wzaiemnego, żeby iako Jonatas 
- y Dawid, iednym fercem żyli, żeby tak gruntowna y mocna mię 
j dzy niemi była przyłażń , któraby: żadną nie była rozerwana przy- 
© godą. Dawni Rzymianie tym-fpofobem ftateczną wyrażali przy- 
iaży, Malowali Młodziana z nie nakrytą fłoiącego głową, w podar- 
| tym odzieniu, na ktorego czele było napifano Lato y Zima, na piers 
| Gach, bike, p. z daleka, na kraiach fukm, życie, y śmierć, Co tak tłuma- 
| czyli. Wiek młody Ofoby, znaczył przyiażń prawdziwą, zawize 
czerftwą , ktora fię nigdy fłarością nie powinna odmienić. Podarte 
= odzienie, znaczyło przyiaźń gotową, do prąc y trudow dla przy= 
iaciela, Odkryta głowa, że przyiściel, przyiaciela wfłydać fię nie- 
powinien. Na czele fłowa, Lato, y Zima, napifane wyrażały, iako 
przyiaciel tak w pomyślnym fzczęściu, iako y w przeciwnym, nie 
powinien przylaciela odftępować. Bhfko, y z daleka, że przyjażń ufta= 
wać nie powinna, czyliby przytomny, czyli nieprzytomny był przy* 
| jaciel. Życie, y śmierć, znaczyło, że y. po śmierci trwać dobra przy / 
| łażń powinna. Taką przytażń ufiłowali między fobą zachować Po- 
ganie, ale przyiaźń między Chrześciańfkiemi ofobami, a go więcey 
przyobiecana BOGU, tym bardziey, powinna fię zachować mas 
nicy, ile g dy ist przyfięgą ftwierdzoną uroczy ftą, Jak 
i — 5 z < 
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Jak przyiażń wzaiemna utrzymuie fię iedņością zdania, umy- 
ftow y ferca, tak podobnie zwykła fię rozrywać y targać, wzaie- 
mnym porożnieniem, ktore rodzi fię z nieumorzonych wrodzo- 


nych fkionności, o ktorych dla utrzymania przyiaźni powinniśmy _ 


zapominać, y niby w innych ludzi odmieniać fię. (1) Kiedy Samu- 


el pierwfzego na Pańftwo Jzraelikie ftanowił Krola Saula, Świad-. 


czy Pifmo S. że mu przepowiedział naprzod, iż fię miał w innego 

odmienić człeka, A przytym, że miał był przechodzić koło grobu, 

lub mogił ogrzebioney Racheli. Co za przyczyna że nowemu 
Suy, pOg y przyczy 


Krolowi Kapłan tę podał Kondycyą, y niby punkt do zachowania. 


żeby po przed grob przechodził pochowanepo trupa? Ta 4 nie in- 


na; iż ponieważ Saul miał był {tan fwoy odmieniać, takimfię powi- 


nien był pokazać, żeby wrodzone fwoie, niby umorzońe y w gro- 
bie pochowane miał. fkłonności. Ofoby ktore z wolnego fwego 
ftanu, na obowiązki Małżeńfkiego pożycia idziecie, tak powinniście 


fię z gruntu odmieniać, żeby wrodzonym wafzym fkłonnościom. 
byliście umarli, żebyście nie tak żyli, iak fię wam podoba, ale rak | 


tak wafz ftan wyciąga, żeby zapomniawfzy Jmienia nawet włafne- 


go, gdy w cudzy dom idziecie, inaemi prawie Ofobami, y nie te- ' 


„mi ktoremiście przedtym byli pokazali fię, nie to czyniąc, cobyście 
chcieli, ale to, co ftan, y póprzyfiężony chceprzyiaciel, Z 

Pięknie Swięty Jan Chryzoftom, Ofoby w Małżeńftwie żyiłące, 

do płynących po Morzu w Okręcie przyrownał ludzi, ktorzy gdy 

fię pufżczaią na Morze, przez to famo odważaią fię na wfzyftkie bu- 

rze, wiatry, nawałności, niebefpieczeńftwa, ktore gdyby kiedy bydź 

miały, tedy gotowemi {a one znofić cierpliwie, y nie żalićfię na nie, 


bo fię nato odważyli. Bydź to może, ze kiedy przypadek iaki, lub 


okoliczność zachodząca, fpokoyność między poprzyfiężonemi wzru- 
fzy. Ofobami, y niby wicher popędliwy , iak ftrafzną na Morzu w 
znieci burzę, przez gniewliwe, lub ufzczypliwe przymowki; ieże- 


li fię tedy taka zła chwila cierpliwie przez milczenie, przez ofiaro- 
wanie BOGU, tego ucifku zniefie, prędko fię zamiefzanie ufpokoi, | 


y dalfzemu w życiu dążeniu, fpokoyną uściele drogę. 


, Zalić fię zwykły częftokroć niektore Zony, na niefzczęśliwe 
fwoie pożycie przez popędliwość nieuważną Mężow, z ktoremi 
i ME „ aby e 
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(1) 1. Reg. tap. 10: 
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niby z drapieźnemi miefzkaią zwierzami, ale gdybyśmy ucho nad- 
ftawili, na powieść Mężow, pewnieby też y oni o fobie przyznali 
że żyią iak z rozdrażnionćmi gadzinami, ktore zalada przyczyną 0O- 
gniem gniewu zapalone, ile fow wymowią, tyle iadówitego zada- 
dzą ukąfzenia, Ktoż takiego niefzczęśliwego pożycia ieft przyczy- 
ną? Jedna niecierpliwość; gdy Mąż Zonie, Żona Mężowi, zmiłb. 
czeć niechce, á ztąd (przeczki, hałafy, niefpokoie, niezgody, kto- 
re poty trwaią, poki życia ich. Dobrze ieden z Filozofow idąc po 
nad grob, w ktorym Mąż z Zioną razem pogrzebieni byli, takı na 
kamieniu kazał napifać nadorobek: Tu Mąż z Zong niejprzeczaią fes 
jakoby chciał wyrazić że dopiero śmierć ufpokaia, Małżeńfkie fprze- 
czki, ktore niecierpliwość w życiu wzniecą. s 5 

Regułę Mężom, do Chrześciańfkiego w Małżeńftwie Życia, 
podał w tych fłowach. S. Paweł pifząc do Efezow. (m) Mężowie ko- 
shaycie Zony wafze , iako y Chryfius Kościcd, Nigdy Zbawiciel Kościoto-= 
wi fwemu to ieft wiernym, złego nie życzył, zawíze go kochał, 
teraz kocha, y kochać nieprzeftanie, lubo wiele ieft w nim ludzi złych, 
przewrotnych, niefprawiedliwych, y wyftępnych, ktorych cierpli- 
wie znofi, utrzymuje w życiu, daie oświecenia, łafki, żeby fię oba- 
czyli, y nawrocili do pokuty. Jako tedy Zbawiciel przez. niefkoń- 
czońą (woią dobroć nie odwraca Twarzy fwoiey. od grzefzników, 
ktorych chce zbawić, lubo krzywdy od- nich ponofi, tak Mąż każdy; 
niepowinien ferca odmieniać do poprzyfiężonego przyiaciela, łubo- 


py niedofkonałość iaką w niey upatrzył; ale z należytą ludzkością ła- 


godnie nauczyć, napomnieć, lub poprawić powinien. > 
Cierpliwie powinien-znofić Mąż niedofkonałość upatrzoną W 
Zonie, y iey popędliwości wybaczać, podaiąc rozumne uwag!; ile 
lako główa rządząca fprawami wfpolnego życia, ieżeli chce fpo- 
koynie dni fwoie prowadzić. Miał Sokrates Filozofi}, wielce nie- 
fpokoyną Zonę, ktora przez wrodzoną popędliwość, á bardziey 
przez niepofkromioną w fobie fkłonność do gniewu, hałafy, y krzy= 
ki, w domu wzniecała.  Czafu iednego gdy przyfzedł był do nie- 
go Alcibiades Mąż S kraiu, Jmienia urodzeniem znaczny; 
la rozmowy, y rady odebrania od niego, Zona Sokratefówa od fug 
domowych urażona, nie mogąc fię fama nad niemi pomścić, Z nie- 
małym krzykiem przybiegła do Męża, żaląc fię na nie dobry p” 
a E . OK ai 
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dek w domu -przez nie należyte (łup  poltufzeńftwo. Słowa nie od 

powiedział Żadnego Sokrates, na kr ykliwe fkargi Zony, dla ufzano: 
Z, . — z 
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wania gościa, Z mim rozmawialącego. „Milczenie Męża wrękfzy ie- 


fzcze wznieciło ogień gniewu w Zonie, zaczym żeby go była da 


odpowiedzi pobudziła, Stolik przy ktorym Sokrates fiedział wywro- 


ciła; ale że y nato nic nierzekł Sokrates, Zona rozumiejąc że dla 


„wzgardy iey nie odpowiada Mąż, Szklankę ktorą. w ten czas w ręku 


trzymała z wodą, na niego: wylała. Znioił tę pobędliwę nieufpo- 
koioney Żony fprawę „cierpliwie Sokrater, do ktorey te tylko od- 
powiedział ftowa. Wiedzialem dobrze otym , że po grzmoiąch zwykla ma- 
fiępówać defzczu uliwa, widząc to 4lęhiiades do Sokratefa nie bez zadu- 
imienia rzecze. Jakim fpofobem tak zwadliwą możefZ cierpieć Zo- 
nę, ktora należałoby z don wyrzucić? ktoremu Sokrates odpowie- 


dział. Kto fię chce w domu, iakim Karmić owocem, takie drzewo trzyma : 


KŚ 
chociażby- powierzchownie naprzykrzóne: bylo. Ja w doru moim cierpliwości 
fię uczę, abym między innemi. cierpliwym fig zachowat, Dla ftodyczy o- 
woców , zwykli ludzie na ościfłe nie uwać gałęzie, y lubo kiedy 


- przykre od nich odniofą, zakłocie, znofzą ie cierpliwie „dla tego; 


że przylemnym ich karmią fię pofiłkiem, za. coż nie maią fię czafem 
cierpliwie znieść dotkliwe fłowa Zony, dla miłych wnętrzności o- 
wocow, abardziey dla BOGA, dla Apoftolfkiego rozkazania, ktoren 
w fwoiey: nauki ftowach, wfzelką znofić.niedofkonałość Zony przy- 
kazał, ieżeliby fzczupiego była pofagu, ńiewymawiać, ieżeli niż= 


-fzego urodzenia, nie gardzić nia, icżeli w talencie upośledziona s 
. nie naśmiewać fię, ieżeli letkomyślna, napómnieć. 


Mąż'głową ieft Ziony, z ktorą co dą obyczaiow y pożycia, 


iedne: niby ofobę czyni, głowa tedy przykrości niepowińina czynić: 


części iakiey ciała ofoby. Głowa utrzymuie całość ofoby, cóż ża 
całość ofoby będzie, gdy ferca. porożnione, y porozdzielane mię- 
„dzy fobą rozdzierać niby będą iedną ofobę? Sobie krzywdę gło- 
wa czyni, gdy traci-feice, w/ktorym ma początek {wego życia. - 
Związek ten ktoren fam BOG: złączył, niepowściągniona 
nięcierpliwość Męża niepowinna go rozłączać. Rzuca Mąż Oyca, 
Matkę dla Zony. Rzuca Zona Qyca Matkę, Jmie nawet domu 
fwego dla Męża, za coż Mąż niema rżucić gniewu y zawziętości. 
dla tey, ktora dla niegó, Rodzicow, y Jmie włalne odfłąpiła? 
Tak fię 


p, R 
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Tak fie podobało Zibawicielowi, cierpliwe Ww Małżeńfkim po- 

życiu wytrwanie, że go bynaymniey niechciał narufzyć. - Wfpo- 

mina S. Mateufz w fwoiey Ewśngeliy, iż Zbawiciel opowiadaląc 

naftępuiące, za Jmie jego Śmierci, ktore mieli wierni ponofić, od 

zawziętych Tyranow, te ffowa wyrzekł, (n) Przyfzediem rozdzielać 

| czieku od Qyca firegó, Corkę, od Matki fivoiey, y Synowę, od Swickry fwo- 

iy. Zrwazmy fłowa Zbawicićlowe. Gdy na śmierć , chwalebną za 

Jmie fwoie miał Zbawiciel brać Syna od Oyca, Corkę od Matki, 

Synową od Swiekry odłączać, za coż nie wfpomniał, że miał też 

-odłączać Męża od Żony? Dla tego: aby naymnieyfzey przyczyny 

niedał, między Małżeńftwem niezgody; aby te Życie zawfze fpo- 

koyne było; aby Małżonkowie w zaiemney 25 między 10bą 
żyli; cierpliwie znofżąc ieden drugiego niedofkonałość./ i 

Regułe Zonom tenże fam S. Apoftoł, do dobrego pożycia w 

liście napifanym do Koryntow w te fłowa podał. (o) Przykazwie nie 

Ja, ale Pam, żeby Zona od Męża nie oddalała fię. "Fo ieft żeby Zony nie 

tylko nie oddalały fię od Mężow co do Ofoby., ale nawet co; do 

zdania zbawiennego y dobrego, co do rozporządzenia dzieci, for- 

tuny, ug, domu $cc. żeby Zona. cierpliwie znofiła, wfzelkie Męża 

w domu rządy, wolą iego pełniąc, ktoremu na pofłufzeńftwo przy-, 

fięgła; żeby fie w niwczym woli iego niefprzeciwiła, ponieważ teń 

ieft naypierwfzy początek, porożnienia fię niefzczęśliwego między 

'Małżonkami, y złego w dalfzy czas pożycia. 3 

| Do Święty Moniki, przyfzły były dnia iednego iey znalome 

Sąfiadki, dla zwyczaynego, przez dobrą przyiaźń nawiedzenia. jle 
| 
| 
| 
j 


ich było, każda Żalīiła fię przed: Moniką, na przykre z oftrym Mę- 
żem pożycie, że więcey na płaczu, y ięczenin>dni trawi, niżeli na 
dobrym z Mężem życiu. Zeby im radę na to dała Swięta, pytaża 
diç ich, iakichby «miały Mężow, czyli Katolikow. czyłi Pogan? gdy -- 
iey „odpowiedziały , że Katolikow rzecze Monika; Ja Męża mam 
` Poganina, przeciwnego nie tylko moiey Wierze, ale y włzyfikim - 
„zamyfłom moim, 4 z tym wfizyftkim, rak dobre z nim mam poży- 
ie, że fię ufkarzać na niego nie mogę; ale też y on niema przy- 
* czyny, zle zemną obchodzić fię; bo gdy widzę go rozgniewanego, 
„unikam, choćbym naypilnieyfzą miała potrzebę do mowienia, mil= 
© cze; gdy co rozkaże nie fprzeczam fię; w domu rozporządzenie 
Pz-  iego 


(n) Matth. 10. WEZ (0) 1. Cor. 14% 


ji 

ij 
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iego zachować ftaram fię; y pilnie tego przefłrzegam, aby wola 
mego Męża wykonana od każdego była. Wy zaś dobrych maiąę 


Mężow , ile teyże famey Wiary ktorey y wy, przez walzą niecier- 


pliwość, famochcąc, czynicie ich na fiebie złemi, fprzeczaiąc fię z 
niemi y nie czyniąc woli ich. Gdyby tę radę w używaniu mieli 
niektore niefpokoyne Zony, nie miałyby przyczyny żalić fię na oftrość 
fwoich Mężow. - : 

Jfkra, ktora padnie w fłomę zgaśnie, gdy na nią wiart nie- 


dmuchnie, ale za naypierwfzym wiatru pociąsnieniem wznieca poż | 
> > P 


żar ogńifty, y cokolwiek blifko znayduie, wizyftko w popioł obra- 
ca. „Gdy zmilczy Mężowi Zona, gdy mu nie odpowie, ogień ha- 
łafu y niefpokoiu, w domu niezaymie fię; ale byle fię tylko odezwa- 
ła, zapala ogień niezgody, do ugafzenia trudny. Przechodząc 

rzez Wieś Mifłionarz, gdy wftąpił do iednego Wieśniaka domu, 
zaftał Zonę płaczącą, ktorą Mąż pobiwfzy odfzedł byt w pole. 
Załąc fię przed Miflionarzem pobita Zona, na okrucieńftwo nie 
ludzkie (wego Męża, profić go poczeła o pomoc'y radę w takim 
fwoim utrapieniu, Pomiarkowawfzy wízyftkie rzeczy Millionarz, dla 
ufpokoienia proftey Niewiafty, powiedział iey Że zofławuię ci wo- 


dẹ święceńą, takiego. fkutku, iż gdy ią będziefz trzymała w gębie, 
W ten czas, lak fię twoy Mąż rozgniewa, y gniew prędko go omi- 
nie, yty żadnego nie odniefięfz guza, Tak fię fłało: że trzy maiąc 


w gębie zoftawioną fobie wodę Niewiafła, 4 w ten czas milczący 
wolną bywała od furowości Męża. Gdy wody  nieftało, pobiegła 
do Miflionarza, profząć o poświęconą wodę, na uśmierzenie gnie- 
wu Męża. - Dopiero Mifionarz prawdę iey pokazuiąc rzecze. Nie 


wody zoftawioney ten był fkutek, ale milczenia twego, bo w ten. 


czas nie mogłaś mowić, gdy miałaś w gębie wodę; zmilcz tylko. 
Mężowi zawlże, nigdy przykrości od niego: nie odbierzefz. Do- 
bre fkutki zwykło przynofić ludziom cierpiwe milczenie, Jak bar- 


dzo częfto żałuiemy, gdy fię czafem bez potrzeby odezwiemy, 4. 


przeciwnym -fpofobem nigdy niefkarzemy fię na to gdy milczemy, 
Rozmowy ludzkie w pofiedzeniach dła czego dłużey bywaią prze= 
ciągnione? dla tego, że gdy ięden fłowo iakie powie, drugi podo- 
bnie fwoie przyłączy; prędko zaś uftaną, gdy przytomni milczeć 


będą, Niech będzie naygniewliwfzy Mąż, niech ięzyk ma naywy= 


353 ; prawnieyfzy, 


"W 
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prawnieyfzy, kiedy na iego pierwfze fiowa cierpliwie zmilczy Zo- 
na, nie znaydzie Mąż materyi do mowienia, Milczeniem Zona, zwy- 
cięży Męża, ktorego bardziey przeciwko fobie gadaniem wzmo- 
eni, y do nie miłofiernych pobudzi poftępkow przeciwko fobie, 
ktore częftokroć z niemałym zawftydzeniem, y boleścią ponofić 
mih. ; SSE 
Bydź to może, że ftarfzeńftwo prawem Bofkim, y Kościoła S. 

|| oddane Mężówi, do zbyteczney władzy, y do nileudzkiego prawie po- 
życia będzie mu przyczyną, gdy Mąż mimo wfzelką uwagę na 
BOGA, na poprzyfiężone dożywotniego fwego przylaciela ufza- 
nowanie y miłość, iak z niewolnicą będzie fię obchodził z Z.oną, 
w ktorym czafie gorzkością dni, y momenta napełnione, 4 bardziey 

_ opłakane, cierpliwym dla BOGA zniefieniem, niech Zona fobie fło- 
dzi; uznaiąc w tym wolą naywyżlzego Pana, że tak BOG chce, 

-aby cierpliwym wytrwaniem, chwały nm przyczyniała, a fobie za- 

fug; ze tę drogę Krzyżową y oftrego ciernia, BOG iey wyznaczył 
do Nieba; ile gdy naypewnieyfzy gościniec do Niebiefkiey krainy, 
iet gościniec umartwienia y krzyżow, ktorym idąc, wypłacamy' 
fię, częftokroć fprawiedliwości Bofkiey, za nafze przefzie niefpo- 
kutowane ułomności; 4 co więcey takim cierpliwym wytrwaniem, 
wielce przyiemną Zbawiciełowi Ofiarę wdzięczności może czy- 
nić, za Jego Nayświętfzą dla nas podiętą mękę, lub za dufze fpra- 
wiedliwości Jego wypłacałąće fię. >= 4 
| Piękną rzecz do tey Materyi przytacza Jacobus Mafi appar. 72. 

: Roku 1250. w Klafztorze S. Trudona, umarł był Zakonnik, ktoren | 
teyże famey nocy pokazawfzy fię Opatowi, z wielkim ięczeniem 
o fwoim Ranie, że był w Czyfcowym zatrzymany ogniu oznay- == | 

- mił. Gdy fię fpytał Opat, iakim by fpofobem mogł bydź ratowa- a 

- ny, odpowiedział, iż miałby fkuteczny ratunek, przez wielką cier- 

_pliwość iedney Niewiafty zamężney, na przedmieściu miefzkatą- 

_cey, ubogiey co do doczefnego dobra, ale wielce bogatey w zâ- - 3 
fugi przed Bogiem. Co tylko dzień zaiaśniał, Opat z niemałym | 
ftaraniem , kazał fię dopytywać na wfpomnionym mieyfcu, o takiey - | 

+ Niewieście, o ktorey namienił był Opatowi, dla fwoiego uwolnie- ` 
| nia umarły. O ktorey gdy fię dopytano, wziął Opat wiadomość, A 
| že ta Niewiafta, niefzczęśliwe pożycie z Mężem (woim miała, kto- | 

. ; : SP ren 


| 

| 
| 3 
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ren dnia każdego, pjany :powracaiąc fię z Miafta, onę bił, y rożne- 


mi trapit nie ludzkiemi fpofobami, falat, przeklinał, ta zaś wefoło, 
zywdy; ucifki, 


y bez żadnego .pomiefzania, wfzyfikie te fwoie ki £ < 

'wzgardy, bicia, &c. znofiła niezwyczayną cierpliwością, maige w 

'tych. fwoich uwapieniach,-na Myśli Zibawicielową mękę, ktoremu f 

"to wfzyftko ofiarowała, tak na zawdzięczenie jego bolefney męki, |. 

iako też y za dufzę zofialące w Czyfcu. Gdy tedy profzona była 

"od Opata, aby te fivoie, umartwienia, dla ratunku dufży namienio- 

nego ofiarowała Zakonnika, itak uczyniła, Takie uwagi w podo- 

S , bnycli*złych pożyciach , niech będą w używaniu, ktoremi oftodzą 

Eo fię wfzelkie gorzkie przykrości. Na coż by fię. przydało cierpieć 

„bez pożytku, y dwoiaką ponofić ftratę, ftratę dobrego Życia, y 
ftrate zafługi. Wierny ieft BOG dla flug fwoich, w dochowaniu 
zapłaty, za cierpliwe krzyżow zniefienie ; nie zginie w fkarbie Je- 

i „go, naymnieyfza nafza zafługa, byleśmy tylko chcieli ftatecznie dla 

I 

l 

U 

| 

| 

| 


„miłości Jego, wfzelkie ucifki znolić, 
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2 o Cierpliwości w miefłufenych, 3 mierozmy- | 


E > . Slnych połądzeniach. 


La tego ludzie zwykli prędko,:na niefłufzne o bliźnich 

4 nakłaniać fię pofądzenia, że prędko każdey wierzą po-. 

fa wieści, W czym że fię częftokroć zawodzą, fami niery- 
H chło fwoy błąd, -z niemałą pofidzonego bliźniego krzy- | 
wdą, y z uftawicznym włafhego fumnienia udręczeniem | 

uznaią ; gdy im obwiniore fumnienie, zawfze przypo- 
| 


: . minać nieprzefłaie obowiązek wrocenia, y nadotody wziętey nie- 
ha R » j ay? —) 
fłufznie fławy, 


Sądzić o bliźnim, beż należytych prawdy dowodow, na fa 


*.,. mym tylko zafadzaiąc fig omylnym fwoim zdaniu, lub pozorńey | | 
Hakiey powierzchowney przyczyny, za grzech przeciwko ofmemu 
$ A Bofkiemu 


e 
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Bofkiemu. Przykazaniewi, uznaią pofpolicie. Teologowie; poniewaz 
fidzenie takie jeft fał(zywym. Świadectwem, ieżeli nie ufty ,, to: fer- 
cem y zdaniem przeciwko bliźniemu wykonanym. Sądzenie: takie 
iet wykroczeniem nie tylko przeciwko miłości bliźniego, ktorego 
tak lak famych fiebie, powinniśmy kochać, bez należytego dowo- 

' du, zle © nim nie mowiąc, nie fądząc, y na dobrą ftronę fprawy ie- 
go tłumaczącz ale y przeciwko fprawiedliwości; ponieważ każdy 
z żyiących ma prawo do dobrego o fobie rozumienia, poki przez 
należyte dowody, nie będzie przekonany, y uznany ża złego: o` 
czym wyraźnie S. Jakob w liście fwoim mowi: (p) Kto Jadzi Bra- 
ta, krzywdę czyni prawu, J Jadzi prawo. Jeżeli. zaś Jądzifz. prawo , nie czym 
nifz zadofyć prawu. 

Przeftrzega wfzyftlich: Zbawiciel, wyrokiem uft fwoich Nay- 
świętfzych aby fię każdy od niefłufznego wftrzymał fądzenia o bi 
źnich, grożąc takiemu fądem y potępieniem. (q) Nie fądźcie, a mie 

będziecie jądzemi, ule potępiaycie, anie będziecie potępieni, Coż ieft albo- 

"wiem fądzić nierozmyślnie o bliźnim , ieżeli nie krzywdę BOGU 
czynić, ktoreń ieft naywyżfzym Sędzią, przenikaiącym fkrytości 
ferc nafzych? niegodzi fię fądzić złym tego, ktorem czafem w o- 
czach Bofkich ieit arcyfprawiedliwy y niewinny,  fądzić. w ten' 
‘czas złym tego, ktorego BOG o fądził za dobrego.. ) 

$A Żebym prawdę wyraził, ta ieft nie omylna rzecz, iż lu- -- 
dzie częftokroć tak o bliźnich fądzą, iakiego fami fa gatunku; y do 
czego fami ikłonność w fobie malą, toż rozumieią y o drugich, 
Kiedy Moyżejz y ,łozne, obydwa razem z gory Syna, z tablicami 

- Prawa Bolkiego powracalifię do ludu w Obozie będącego „'około 
tlanego Cielca, w ten czas fkaczącego y krzyczącego, Jozue z da-, 
leka fiyfząc hałas w Obozie. xzekt do Mvyżefża: (x) Hałas, bitty, 
ftychać w Obozie, ktoremu 'Moyżefz odpowiedział, mie ief krzyk zachęcd=*. 
ących do bity „sale gios fpiewaiącjek: ia flyjzę. Obydwa ieden krzyk y 
"wrzawę ftyfzeli, 4poftaremu nie iedne było obydwoch zdanie, 
-Jozue że był Rycerz, woynę bydź lądził, Moyżefz zaś do Bofkiey 

przyuczony chwały , pienia y fpiewania rozumiał. Tak zawfże by- 
wać zwykło, że czym fię fam bydź widziemy, co w fobie uzna- 
jemy, tak o drugich rozumiemy ; gdy fami iefteśmy wyfłępni, zda- 
ie fię nam że każdy. wyftępki popełnia. -Kiedy Sau) uznał pafe 
Rna na Tron 


(p) Jacob. 4. W. 11. (p) Luc. 6. (r) Exod. 38. 
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na Tren Jzraelfki Dawida, profit, aby mu poprzyfiągł, że niewy- 
gubi panuiąc plemienia iego. Saul dlą czego wątpił o łafkawości 
Dawida, maiąc tyle dowodow -na fobie uznanych iego dobroci? 
‘bo fam był zawzięty, na zgubę y znifzczenie Dawida, fam pra- 
gnął śmierci iego. ; > : | 
Zle fądzić o bliźniego fumnieniu, nie będzie dobry, ani (praw | 
iego taxować, kto fię wyftrzega naydrobnieyfzego wykroczenia 
przeciwko BOGU. Dla czego Moyżefz dawał wiarę kłamiiwym od- 
powiedziom Faraona, obiecuiącego lud Bofki wypuścić z Egiptu? 
bo fam był wiernym Bofkim fugą, umiał zawfze BOGU dotrzy- | 
mać fłowa, y wykonywać niezawodnie iego rozkazy.  Dla'czego |. 
Jakob, śmierci wydał Dekret na fwoie Zony, przed Lałanem, gdy 
by fie uktorey z nich znalazły bałwany iego? bo fam o niewinno- 
ści fwoiey wiedząc, podobnie rozumiał, ze fię kradzież nie poka- 
że na iego Zonach, á Labanowych Corkach. Myśli dobre, lub 
złe według fow Zbawiciela, z ferc nafzych pochodzą; gdy będzie 
dobrego kto ferca, dobrze o każdym będzie trzymał, Magdalena 
pytała fię fimego Zbawiciela po Zimartwychwftaniu nieuznanego, 
(5) Jeżdiś ty go mie wziął, powiedz mi, dlatego, że gdy go fama ko- 
chała, rozumiała, że go każdy kochał, gdy go fama fzukała, ro- 
zumiała ze go każdy fzukał. ba 
Nie dopiero nieznośną, cierpieć zaczęła niewinność, od złych 
ludzi krzywdę, ktorzy bez należytego dowodu y przekonania, nie- 
dowiedziawfzy fię prawdy, na famym tylko omylnym włafnym za- 
fadzatąc fię zdaniu, nie tylko wewnątrz zle fądzą o ludziach, ale | 
co więcey {wego złego ofądzenia wyrok, ogłafzaią przed innemi, 
z niemałą ofądzonego fławy uymą. Jak boleie w ten czas niewin- 
ność, ten tylko wiedzieć może, kto w podobnych znaydował fię 
okolicznościach, gdy niemaiąc inego dla fiebie wywodu, tylko ie- | 
dnego BOGA, y włafne nieznaiące fię do zadanego wyfitępku fu: | 
mnienie, świadkow dla obrony, znaleść nie może! Boleie w ten czas | 
< Ww prawdzie niewinność, ale krzywdę tę, gdy cierpliwie zniefie, 
„BOGU ią ofiaruiąc, BOG naywyżfży Sędzia, w krotce zawftydzi 
zły ląd , wydany o niewinności. CJĘ 
.  Umartwiona od BOGA, przez długi przeciąg czafu niepłodno=- 
ścią Anna, Samuelowa Matka pofzła byłą do Kościoła, y tam ftaną- | 
wfzy przed `| 


(s) Joan: 20. X. 15. 
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- wfzy przed Arką Pańfką, w fkrufżze ferca fwego y zwylaniem: 


łez profiła BOGA, aby ią z dobroci fwoiey potomftwem upragnio- 
nym pociefzyć raczył, obiecuiąc Syna ktoren by fię urodzit, oddać 
go BOGU, na ufługi tegoż Kościoła.  Przypatrułąc fię płaczącey 
Annie; Kapłan naywyżfzy Heli, á miarkuiąc że tylko wargami ru- 
fzała, lowa wyraźnego głośno nie mowiąc, ofądził ią bydź pianą; 
zaczym 'niechcąc ią cierpieć, taką w domu Bofkim, krzyknie gło 


„áno na nią mowiąc. (t) Poki piang będziefz? trzeba żebyś w przody fira- 


wits wino ktoregos inapita fię. Wielki Kapłanie iaki dowod pianftwa 
tey Niewiafty mieć móżefz, ktora z wyjlaniem łez, w fercu fkrufzo- 
nym trwa na Modlitwie? Jezeli ty ołofu iey nieftyfzyfzć nie do cie- 
bie przyfzła modlić fię, ale do BOGA. Ty fyfżeć gios możefz, 
ale BOG na ferce patrza, do ktorego arcydofkonale modli fię, fer= 
cem, myślą nie ufty. Przypatruiefź fię iey Modlitwie, á nie przy- 
tatruiefz fię (prawom twoich Synow, Ofnai y Tinecfa, iak fię zle opi- 
li dobrami Kościelniemi, wydzieraiąc ludziom ofiary, y oditr ęcza- 
iąc zdzieritwem ludzi od chwały. Bofkiey? Chcefż fiuchać głofu, 


* modlącey fię ftrofkaney Niewiafty, á nie nafjawiafz ucha na krzyk, 


fzarpalących z Ołtarza przyniefione ofiary? Łzami upita fię ta Nie- 
wiafta z ucifku, nie winem z zbyteczney wolności. Cierpliwie znie- 
fła Anna, o eade pofądzenie od Helego, fkromnie y z nale- 
żytym ufzanowaniem odpowiadaiąc Kapłanowi, że wina y żadnego 
trunku pianego niepiła; ale cierpliwość te BOG Annie nadgrodził, 
na zawftydzeńie Kapłana, ktoremu oddaiąc młodego "Sa- 


„muela, wymowiła. (u) Ja iefłem-0 Kapłanie, ona Niewiafla, ktora w 


6czach twoich ma tym mieyfeu modltam fie do Pana. O dziecie te profilam, Y 
dat mi Pan. W ftydźże fię teraz Kapřanie twoich złych fądow, że zle 
ofądziłeś Niewiafłę, ktora była dobra. 2 z 
Gdyby cierpliwie Anna, nie zniefta była fwego pofądzenia złe- 
go, niewiem ieżeliby fię wftydał Hei {wego niefłufznego porozu- 


mienia. Gdyby mu była przykro y niecierpliwie odpowiedziała, 


taką by fię była podobno pokazała, iaką nie była. Cierpliwe Zuig- 
fienie krzywdy fobie na fławie zadaney, pociągneło BOGA do 
przedziwpych fpraw niefkorczoney Wfzechmocności Jego, ma po- 
kazanie ©wiewinności dobrey Niewiafty, y na zawftydzenić niero- 


zmyślnego porozumienia tego że zle o niey fądził, Ogdybyśmy : 


«cierpliwie * > 


tt) 1.Reg. 1. Y. 14. (u) Jbid. W. 26: 
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cierpliwie pofądzenia, o nas niefłufzne umieli znofić, BOGU nay- 
wyżfzemu Sędziemu polecaiąc nafze (prawę, iakbyśmy w krotce o- 
baczyli rękę Wfzechmocności Jego nad nami, utrzymuiącą niewin- 
ność nafzą! Kto fię kiedy zawiodł na Boikim w tey mierze pofił- 
ku? albo kto niedoznał niewinności obrony, gdy fię na tego Pana 
zupełnie {puścił pomoc? Tam gdzie ludzkie uftaią fity, BOG dla 
obrony fwoiego ftworzenia, ktore niefkończenie kocha, Wfzechmo- 
cności fwoley przedziwne zwykł czynić fprawy. 

W Zyciu S. Udalryka, Auguftańfkiego Bifkupa, rzecz fię ta- 
ka opifuie. Nad Rzeką Renem, miefzkaiącym ludziom opowiadaląc 
Ewangelią, y nauczaiąc Bofkiego prawa, z obowiazkow fwoich Pa- 
fterfkich S. Udalryk, zaprofzony był od iednego Hrabi na obiad; 
do ktorego gdy przyfzedł, co tylko do ftołu, kofztownemi, ile dla 
tak znacznego gościa zafławionego potrawami ufiadł, w famym 
początku iedzenia, wchodzi do.izby iedzących, nędznego weyźrze- 
nia Niewiafta, na twarzy wybladła, wynifzczona z ciała, w mizer- 
nym bardzo odzieniu, maiąc. na fzyi łańcuch żelazny, z trupią 
zpniłą głową wifzący, ktora w kącie teyże ftanąwfzy izby, chlebem 
ięczmieanym, ktoręn dla plow rzucano, razem chwytając z niemi kar-. 
miła fig. Tak okropny miarkuiąc widok S. Bifkup, przerwawfży 
fobie zaczęty obiad, {pyta Hrabiego, ktoby była ta Niewiafta? Za- 
milkli wfzyfcy na te pytanie, y fam Hrabia fłowa nieodpowiedział; . 
aż na ofłatek, po długim myśleniu nie mogąc w fobie utrzymać o= 
gnia gniewu, odezwał fię. Niewiafła ta z nayżnacznieyfzey tego 
kraiu krwi ieft urodzona, y pięknie wychowana, ale nie tak żyła, 
iak godnych Rodzicow należało Corcę, ponieważ niewinne fwoie 
wychowanie, plugawym zefżpeciła życiem. Zebym ci Nayprze- 
* wielebnieyfzy Oycze, wyraźnie y krotko powiedział: Ta Niewia- 
fta moią Zoną była, ale iuż teraz nie ieft, ktorą tym fpofobem; 
na przykład innym iak widzifz karzę. Głowa ktorą trzyma na fzyi, | 
ieft tego niecnoty, ktoren krzywdę pożyciu memu uczynił, Jefzcze. 
miłofierdzie dla tey złośnicy wyświadczyłem, że darowałem ią ży 
siem, bo na ftos drew powinna była bydź oddana do fpalenia, Sło- 
wa te zwawie mowiącego Hrabi, życie prawie odbierały. niewin- 
ney Zonie, na ktore że odpowiedzieć nie mogła, y niewinności fwo- | 
. iey świadkow fławić, Naywyżfzemu fprawę fwoią poleciła Sędzie« y 
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mu. Zrozumiawfzy niewinność fkaraney niefprawiedliwie Hrabi- 
ny, S. Bitkup, kazawfzy wfzyftkie z ftołu zebrać potrawy, fam de 
przytomnych zaczął Kazanie, wywodząc ciężkość grzechu, prze- 
ciwko fzoftemu Bofkiemu Przykazaniowi popełnionego. - Padła na 
ziemie niby nieżywa Hrabina, ale pomiarkowawfzy z ftow 8 Bifku- 
pa, że dla iey obrony mowił, powoli fit nabrawfzy przyfzła do 
fiebie ; miał albowiem w tey mowie Święty, iako ludzkie fądzenia 
f omylne, y iako wiele niewinnych pogineło, dla iednego upor- 
czywego mhiemania; przytym zachęcał do miłofierdzia , przytacza 
jąc Zbawicielowe ftowa. (w) Kto bez grzechu ief z was, pierw/ży, ka- 
mieh na nig niech rzuci, Słyfząc to Hrabia, dla poparcia winy prze- 
ciwko Hrabinie, ten dowod opowiada: że zaftałem ią razem z tyin, 
ktorego głowę widzifz gadaiącą; na co $. Bifkup. Twoiemi uftami 
potepiafz fie Hrabio. Jeżeli dla tey: przyczyny Życie odebrałeś 
Kawalerowi, taką rzeczą ty niefłufznie żyiefz, bo tyle razy powi- 
nienbyś bydź karany Śmiercią, y odrzucony. od Zony, ile razy Z0- 


na widziała cie, zinnemi rozmawiaiącego Niewiaftami. Dla kary 


Śmierci trzeba pewności oczywiftey wyiłępku, Ktoż rozumnie Z 
pofiedzenia, lub rozmowy wnofić może, pewność iakiego wyftę- 


pku? taką rzeczą wfzyitkich rozmawiaiących trzebaby zabiiać. Nie 
, winnie tedy, iak Kawalera zabiłeś, tak Zonę karzefz , ktora iak ieft 

fprawiedliwą Zoną twoią, tak ty nayniefprawiedliwfzy Zaboyca. 
Zaczym Zonę przeproś, a za zaboyftwo czyń pokutę. Ale dare- 
mne talk zbawienne fłowa były złemu człowiekowi, ktoren hardzie 
o fobie rozumieiąć, fądził rzeczą naypewnieyfzą, to co fię lemu 
zdało. Niewidząc do przeprofzenia Żony nakłonionego Hrabiego 
S. Bifkup, BOGA napomoc wezwawfzy, do milczącego rzecze Hra- 
biego. Gdy va fłowa moie przyftać niechcefz, czyli nakłonił fię 
na użnanie twego błędu, ieżeli głowa ta trupia, ktora Rok iuż ca- 
ły, iak wifi na fzyi twoley Zony; niewinność (wolą przy przyto= 
mnych wyzna? Pozwolił na to Hrabia, niefpodziewaiąc fię żeby” fię 
tak Bać miało. Zaczym S. Udalryk, z Kapłanami y Duchowień- 
ftwem , ktore z nim było, gorącą uczynił Modlitwę profząc BOGA, 
aby dla chwały Jmienia fwego y dla przytcmrepo neuki ludu (kto- 
rego na ten czas około 40. Ofob było ) Wwfzechmecności fw oicy 


Z 


raczył pokazać moc y fiłę. Po fkończorey Modlitwie, co tylko S,Bi- 


F2 fkup 
(w) Joan. 8. W. 7: i 
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fkup what ż ziemi, głowa trupia, głośno y wyraźnie przemowiła 
te owa. Ja ztą Niewiaftą niezgrzefzyłem. Przelęknieni na ten. 
tos wfzyfcy , trętwieć od boiaźni poczeli, widząc oczywifty cud, 
e świkjecowa o niewinności, niefprawiedliwie przez nieliufzne 
tylko pofądzenie fkaranych ludzi. Lecz S. Biikup nie na tym prze: 
fłaiąc dla więk(zego prawdy potwierdzenia, á naprzekonanie zacię- 
tego uporu Hrabiego, trupa nawet kazał przynieść, od teyże famey 


odciętey głowy, pod fzubienicą pochowanego; ktorego gdy wy- | 


kopano, y do teyże izby wniefiono, á głowę z łańcuchu od fżyi Hra- 
biny zdiętą przyłożoną ( o niepoięta Wfzechmocności BOGA, 
przedziwne na pokazanie niewinności, czyniącego fprawy! ) cziek 
od 12. Miefięcy umarły y zgniły, żywy na nogach ftanął, z temi 
do Hrabiego odezwawfzy fię Rowy. Mości Hrabio, niewinną Zo- 
nę twoią, nie(prawiedliwie ofądziteś,y niegodziwym karahiem o= | 
krutnie trapiłeś. Przeciwko tobie bynaymniey niewykroczyła ona, 
ale ty przeciwko niey. Jak wielka patrzących na to, mufiata bydź 
radość, iak wielkie dziękczynienia BOGU, za obronę niewinności, 
iakie powinfzowania niewinney Pani, iakie iey pochwały, ten tyl- 
ko poiąć może, kto Wfzechmocnego BOGA, w oftatniey fwoiey 
potrzebie ratuiącą uznał rękę. Dopiero Hrabina z wikrzefzonym 
Kawalerem ożyła, ktora żyiąc, od wftydu dla niefprawiediiwego 
"pofądzenia, kazdego umierała momentu. Padł zaraz do nog Zony 
Hrabia, wyznaiąc {woy błąd z wylaniem łez, y przeprafzałąc zle o= 
4ądzoną niewinność dobrey fwoiey Pani. Ale oto w iedney fpra- 
wie, trzeci y nowy cud cierpliwości: bo Hrabina przez Rok cały 
tak okrutney kary, nie tylko niefkarzyła fię na frogość karania, nie 
oświadczała fię z niewinnością, ale ca więcey po przeprofzeniu, - 
Mężowi krzywdy fwoiey tak wielkiey, nigdy niewymawiała, zno= 
fząc ią cierpliwie dla BOGA, ktoremu była fwoiey. niewinności, 
poleciła (prawę. P. Stezgelius tey Hiftoryi pifarz przydate, że wfkrze- 
fżonego Kawalera, S, Udalryk z fobą do Augufty Miafta przyptowa- 
dził, gdzie przy Kościele Marki Bofkiey, za odzwiernego fiużył, | 
po Śmierci zaś $. Udalryka, przy grobie iego, przez lat.27. na ro- a 
 żnych pobożnościach przeżył. Bierzmy dobry przykład cierpliwo- 
ści, z tey.niewinney Pani, w. niefłufznych ofądzeniach nafzych; w. 
ktorych niewinność zle olądzoną y ofławioną, gdy będziemy po- 
> v łecala 
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lecali BOGU, obronę od niego mieć pewną będziemy. -Nietrudno 
temu Panu, iak zły fąd poprawić, tak zle ofądzonych uwolnić, y 
odebraną przywrocić z niemałą nafzą pociechą fławę, czego nie- 
przeliczone uczą dowody. > 

Tak przyjemne y miłe BOGU ief cierpliwe zniefienie pofądzenia 
złego, że furową y naprzykład drugim zwykł karać BOG, tych kto- 
rzy radzi o innych zle rozumieiąc, S. Witalinus Opat, wyfzedł'raz 
był z domu iednego w Mieście Alexandryi , do ktorego był wftąpił, 
żeby Ofoby złego Życia do pokuty nawrocił., Co tyłko krokow 
kilka uczynił na ulicy, ieden z niewftydliwych ludzi, ciężki Swię- 
temu wyciął policzek, lzącemi wymawiałjąc mu ftowy, że fię wa- 
żył do damu podeyźrzanego wchodzić. Pokornie tak wielką fwo- 
ją obelgę zniofł Witalinus, ale że zle w oczach całego Miafta, nie 
winność iego była fądzona, z Bofkiego natchnienia odpowiedział ` 
mu. W krotce oddany ci będzie taki policzek, ktoren cała uftyfzy 
Alexandrya, Co fig zyściło; bo gdy Mąż Boży, po kilku dniach, w 
Celi fwoiey „zamknięty, na Modlitwie będąc umarł, oczym nikt nie 
' wiedźiał, Czart wpoftaci ftrafznego „Murzyna, zaftąpiwfzy drogę, 

idącemu przez ulicę, temuż niewftydliwemu Młodzianowi, tak ciężki 
wyciął policzek, że aż padł na ziemie, aw tym do niego te rzekł 
- owa.  Witalinus Opat, oddaie ci policzekę Tak zaś filne było uderze-_ 
nie, że głos policzka, po całym ftyfzany był Mieście, 4 niefzczę- 
fny potwarca, na tychmiaft od tegoż Czarta opętany zoftał, ktore- 
- go dla uwolnienia, gdy do Celh zmarłego przyprowadzono Swię- 

tego , przy oftygłym cięle na ziemi klęczącym, napifane znalezli 
te towa. > Mężowie” Alexandryifey , niechcięycie przed czajem Jądzić, poki 
nieprzyidzie Pan. Do nas należy, nafze tylko fprawy fądzić , za kto» 
re nie kto inny, ale my fami, powinniśmy BOGU oddawać rachu- 
nek, Cudze zaś fprawy; na dobrą ftronę powinniśmy. tłumaczyć, 
bo inaczey BOGfię fam za nie uymie, y krzywdy nie opuści złe 
ofądzonego biiżniego. Rz= > ; 

Gdyby fię kto chciał dowiedzieć, po czym złego człeka po« 
znać; á po czym dobrego? tedy niech wie otym, ŻE te fą znaki 
naypicrwfze dobrego, y złego człeka; iż człek dobry naygor- 
fzą fprawę ludzką, będzie na dobrą ftronę tłumaczył, człek za$ zły, 
naylepfzą fprawę będzie złą fądził "Taki człek jeft podobny: do 

R $ A „ choruiącego 
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chorulącego na zawrot głowy, w oczach ktorego każda rzecz krę: 
ci fig, nie dla tego żeby w famey rzeczy tak miało bydź, ale że ie- 
(mu tak fię zdaie z przyczyny wzrufzonego iego mozgu. Z Dal 
macji, przyiechał był doRzymu S. Hieronim, nauką y świątobliwo- 
cią wtenczas wfzyitkim głośny, do ktorego Rzym cały, iako da 
wielkiego Nauczyciela fzkołiy zbiegał fię, dla życia Chrześciańfkie- 
go nauki, S. Marcella, S. Albina, Matka iey, S. Melania, y S. Paula, 
á za ich wzorem, naypierwfze Rzymfkich Familyi Ofoby, Paany, y 
Wdowy, w tak znaczney liczbie do niego zbierały fię, y przyie- 
zdzały, że miefzkanie iego, bardziey do Kościoła ludzmi napełnio- 
nego podobne było, niżeli do zwyczaynego -domu. Wfzyltkie te. 
Ofoby ktorekolwiek Hieronimowey fłuchały nauki, do tak wyfokie- 
go dofkonałości Chrześciańfkiey przyfzły ftopnia, że Światem y 
prożnością iego wzgardziwfzy , na ufługi zbawienne poświęciły fię, 
Długo rzecz ta nie trwała, bo cały Rzym ktoren zpoczątku 1edno- 
ftaynym zdaniem, rozumiał Hieronima naygodnieyfzego, na nay- 
wyżfzą w Kościele Bożym Stolicę Piotra, tegoż famegó w krotkim 
czafie, za naybezbożnieyfzego, y bez naymnieyfzey cnoty -człeka- | 
ofądził, Zkąd tak wielka przeciwko niemu u wfzyftkich nienawiść 
urofła, że Rzym mufiał opuścić, á do Jerozolimy iechać Hieronim, z 
ktorego mieyfca pifząc do Afilli, to w fwoim liście wyraża. Co złe- 
go uczyniłem ? co inaczey we mnie upatrzyli, iak Chrześcianina zdo» 
iło? czyli żabrałem komu pieniądze? czyli brałem od kogo poda= 
runki? cudża moneta, ieżeli w ręku moich brzmiała? Jeżeli zle mo- 
wiłem, albo fwywolnie fpoyźrzałem? Jnney nie zarzucaią mi rze- || 
-czy, tylko że Niewiafty niektore za moią nauką, wzgardziwfzy do- | 
czefnemi dobrami, za Krzyżem Pańfkim, iako za pobożności po- 
fzły znakiem. Gdyby Poganie lub Zydzi, takie życie ganili, we- 
feliibym fię z tego, że fię im niepodobałem ktorym ( hryftus niepo- 
doba fię, Teraz zaś ( ach co za rzecz n'efłufzna ) C brześcianie w 
włafnym oku niewidząc balki, 4 w cudzym zdziebła uparruią! Y 
czyliż ci powinni Swięte poftanowienia, y dobre {prawy fzarpaćć 
O wftydzie! o rzeczy brzydka! Ale coż? Dziękuie BOGU moiemu, 
zem fię ftał godnym, ktorego Świat nienawidzi. Słowa fa opifuią= 
cego fwolą niewinność Hieronima. Zniofł cierpliwie Hieronim 
niefłufzne (woie pofądzenie, od Rzymu, BOGU ofiaruiąc krzywdę 
R  fwoiey 
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fwoiey niewinności zadaną, za co dzifiay z Bofkiego fporządzenia, 
tenże fam Rzym, ktoren go zle przedtym fądził, przeprafza 


teraz uroczyście, czcząc y fzanuiąc Jego kości, w Kościele Matki 
. Bofkiey więkfżey nazwanym. 


Jak ftrafzliwe fkutki, złe y nierozmyślne pofądzenia zwykły 
przynofić, nafiępuiący pokazuie przypadek, ktoren niech mi fię tu 
godzi iefzcze przyłączyć, dla przeftrogi tym, ktorzy prędko ka- 
żdey powieści wierząc, nieutamowanym zapaleni gniewem, z gra- 
nic ludzkości wychodzą. Roku 1266, Ludwikowi Kiążęciu Palaty- 
nowi Renu, Maria Langrafa Haflyi y Turyngij Corka, Jmieniem, 
dobremi obyczaiami y piękności ozdobą zafzczycona, zaślubiona 
była. Z ktorym wpierwfzych dniach Małżeńfkiego pożycia będąc, 
fzczęśliwą by fię uznała, gdyby Ludwik częfto przymufzony, Wo- 
ienną zabawą, z domu niewyiezdzał, Dla ubefpieczenia fwoiego 
Xięftwa, wyiezdzaiąc Ludwik czafu iednego nad Rzekę Ren, Maryą 
w Zamku Downaverde z Elżbietą Krolową Sycyłyi/ką, Sioftrą fwoią 
żeby nie tęfkniła mile ią pożegnawfzy, zofławił, Po odiezdie kto: 
rego, Marya z wfpomnionego Zamku Doznaverde, dwa lifty, ieden 
do Ludwika Męża, drugi do Ruchona Hrabiego, przez umyślnego 
wyfyłaiąc napifała, do Męża czerwonym, do Ruchoma czarnym za- 
pieczętowawfzy lakiem. Profty pofłaniec y nieprzezorny, w od- 
daniu liftow pomylił fię, ktoren przyiechawfzy do Ludwika, y znim 
zaftławfzy Ruchona, z czarną pieczęcią lift Ludwikowi, á ź czerwoną 
Ruchonowi, z wyrażeniem póprźyfiężoney dozgonney przyiaźni od- 
dał, Jfkierka gniewu w fercu Ludwika wzniecona, pożar niezmier- 
ny zemfty, z pofądzaiących myśli zapaliła, ktora nie iedną, ale 
wielu śmierciami zaledwie ugafić fię mogła; bo iak był wielce ro- 
zdrażniony wewnątrz Ludwik, widząc do Ruchona. czerwonym za. 
pieczętowany lakiem lift, wydarzy mu go z ręki, y przeczyta- 
wfzy wyrażenia, poprzyfiężoney przyiaźni, na tymże (amym miey- 
fcu, pofłańca zabić rozkazał, fain zaś zaślepiony gniewem, Oboz y 


Żołnierzy porzuciwfzy, pełen mściwych myśli do Zamku Dożsa- 


verde pobiegł. Nad fpodziewanie tak prędko powracaiącego, gdy 


cały dwor wybiegł przywitać Xiążęcia, przerażony zofłał, widząc 


go niezwyczaynym zapalonego gniewem. Strętwiała Zona, y El- 
żbieta Krolowa, 4 Sioftra Xiążęcia, nie bez zadumienia wielkiego iak 
i wryta 
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węyta ftaneła, miarkuiąc tak niezwyczayne rozgniewanie Brata, 

Gdy wfzyfcy w głębokim trwaią milczeniu, czekaiąc co fię ftanie, 
Burgrabiego. naprzod Zamku, kazał w oczach patrzących zabić; á 
obrociwfzy: fię do Zony, ftowy dotkliwemi wymawiaiąc niedotrzy- 
mana poprzyfiężoną wiarę, nie iak Xiężnie, ale iak ofłatniey Nie- 
wieście, rzecze pytaiąc fię; co za potrzebę miałaś pifać do Rucho- 
na? Więcey nie mowił, ani fłuchał odpówiedzi, niewinney Zony 
Ludwik, Nie dawfzy albowiem czału rozmyślania rozfądkowi, bez 
żádney uwagi, na łzy płaczącey Xiężny Zony, na prożby Krolo: 
wey Śioftry u nog iepo lezącey, katu przywołanemu, głowę iey 
Mieczem ściąć rozkazał. Ale nie na m ogień gniewu Ludwika u- 


> gal. Jedne zPanien Holicyą Brenucbergią, znacznego Jmienia Ro- 


dzicow Corkę, do ufług Xiężny oddaną, iakby wiadomą tego pi- 
fania, fzpadą na wylot przebił, y Ochmiitrzynią z .wyfokiey Wie- 
ży ftrącić kazał, i 

Pięć śmierci ledwie utamowały, nierozmyślney zawziętości , 
z niefprawiedliwego pofądzenia. wzniecony ogień *semfty w Lu- 
dwiku. Rucho Hrabia tak ftrafznym przerażony przypadkiem , wy- 
- iechaniem do obcego Kraiu, życie fwoie ubefpieczył, zkąd nie- 
winność tak fwoią, iak niefłufznie pozabiianych Ofob, fprawiedli- 
wie. wywodził, Noc naftępuiąca była okrutnym dla zbyt furowe- 
go Ludwika tyranem; w ktorey zdałomu fig że go zabita Marya, 
włalnemi fzarpała rękami, z czego tak niezmierne ponofił udręcze-- 
nie, że idąc do fpania, w kwitnącym życia fwego: wieku, maiąc 
tylko lat 26, dnia naftępuiącego. tak fiwym.-y zgrzybiałym wfłał, 
że fię zdawał bydź matącym lat 70, EB 

- Nierychło uznał błąd fwoy Ludwik, krwią niewinnie zabitey 


świątobliwey Zony żefzpecony ; wftydził fię ale uż poniewczafie, | 


„tak wielkiego fwego okrucieńftwa; dla czego po Odprawionym 
"wfpaniatym Xiężny pogrzebie, do Rzymu dia uleczenia dufzy fwo- | 
fey rany ,„do Alexandra IV, Papieża poiechał, od ktorego rozgrze- i 
fzony, za pokutę Kościoł wfpaniaty z Mlafztorem, Zakonowi Cy- 
ftercyeńfkiemu wyftawił, Tak okrutnym niewinności tyranem pre- 
tkie, złe, y nierozmyślne zwykło bywać pofądzenie , ktore nie ie- * 
dne za fobą: częftokroć pociąga zgubę, bo iak pofądzaiącego , czę* 
fto wiecznie na dufzy, tak niewinnie pofądzonego docześnie, ma 
fiawie 


~ j 


A ; ROZDZIAŁ VR XLVDG 
wie y życiu gubi, Niech pofądzaiący, prędkiego złego o bliźnim 
wyftrzega fię porozumienia, nie maląc należytych na niego dowo- 
dow: á pofądzony niech cierpliwie zniefie krzywdę wolą, BOGU 
niewinność fwoią polecaląc, 


* 
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Q Cierpliwości w petwarzach, oflawiaiących 
mowach, lub opifaniach kłamiscych. 


ĘĄ Krutnieyfzego mieć nie może dobra ludzka fława dla fie- 
bie tyrana, nad iedep zły ięzyk, zawziętego człeka, 
torego niepofkromiona popędliwość, przewyżfza dra- 
Ej pieżne kąfanie, według Świadectwa Pifma mowiącego, 
š P X) Wfzelka natura zwierza, prafiws, godzin , y innych , ułae 
fkawia fie y pofkromiona bywa od człeka, ięzyka zaś nikt z ludzi 
pofkromić mie.może; niejpokopne złe pełne iadu śmiertelnego, Wfpomina Pli- 
mius że w Egipcie Gofpodarz ieden, tak był zmiie ugłafkaź, 1ż co- 
(dziennie z iamy fwoiey, do ftołu iedzącego przychodziła 'Gofpo- 
‘darza, od ktorego nakarmiona do fwoiey fpokoynie powracała fię 
fiafkini. Rzecz ta nie małym była zadumieniem dla Pliniufza, ale ta 
ofobliwfzym powinna bydź dla Chrześcian zawftydzeniem , że gdy 
zmiia, o wrodzoney zapomniała przeciwko człeku złości, dla tega 


-Že fię z ludzmi żyć nauczyła, ludzki ięzyk odmienia fię w zmiie,. 


dla kąfania ludzi, z teysprzyczyny. że fię między niemi znayduie, 


'Gniewliwy Lew , (drugiego Lwa nie fzarpie, Żarłoczny wilk, wilka ( 
drugiego niepożera, y prawie wfzyftkie drapieżne Zwierza, fwo+ 


- lego rodzaiu ścierwem nie palą fig; obmowca fzczegulnie ieden, na- 
fycić fię ludzmi nie może, ktorym życie dobrey odbiera fławy; a 
eo więcey,sdy drapieżne Zwierza, oftygłym y zabitym, niezwykły 
fiş paść Ścierwem , obmowca y zgniłym nawet w grobach. nieprze- 
pufzcza trupom, kąfaiąc ich niepohamowanym ięzykiem, = 

; i Naturali- 


(x) Jacob. 3. Y-T l 


w 
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(_ Naturaliftowie pifzą o Słoniu, że gdy fię ma napawać, wprzo- [i 

dy wodę nofem zamęci, y tak z błotem 'zmiefzawfży, dopiero piie, 

Żeby fzpetności fwoiey nie widział; tak właśnie złęgo ięzyka lu- | 

"dzie czynią, ktorzy dobrego życia cnoty, w drugich okmowami za- 
fłaniaią, żeby fwoią fzpetaość pokryli; ale przez to fimo wydaiąę | 
fię iawnie bydź arcyplugawemi ; bo ktoż ieft ten, ktoren pomyiami 
w kuchni fzafuie, ktoreń błoto miafta, plugaftwa domowe rożno- 
fi, ieżeli nie ofłatni z naypodleyfzych ludzi Dobrze takie Ofoby 
Filozof przyrownał do plow, ktorzy, nie z potrzeby, ale czafem 
ze zwyczaiu fzczekaią. ROR i > 

Nie przeczę temu, żeby obmawłiaiący ięzyk, nie miał. obmo+ 
wionego dotkliwie razić y zafinucać, iako mowi Pifmo, (y) Pozwarz 
zafimica mądrego, ale też y to prawda, że Chrześciańfka cierpliwość, 
w tey mierzę , ieft takiey zacności, że nie bywa opufzczona od BO- 
GA, żeby o niey BOG żapomniał, y nie pokazał iey na zawftydze- 
nie nieprzyjacioł, Woła Job na cały Świat: (z) Kioren. kiedy wiewin= 
ny zginął. Przypomniymy fobie Zuzannę fpotwarzoną od Śędziow, 
Jozefa, od Putyforowey Zony, Atanażego, Metodyufza, y innych 
niezliczonych, czym bronili fwoiey fawy, czyli fprzycznym. od- 

- powiadániem „ czyli też włafną niewinnością? Nie niepomogą nie 
cierpliwe odpowiedzi, odpifywania, ieżeli niewinności nie będzie 
.gruntowney, ktorą fam BOG wyda, gdyby ią naybardziey: złość 
nieprzyjacielfka chciała przytłumić, y niepozwóli z niey namie- 
wać fie, zawziętym na iey znifzczenie ludziom. >= 4 

, Guńdiberga Żona Aryowalda Tauryneńfkiego Xiążęcia, á potym | 
Longobardow Krola Aryanina, Swięta y pobożną Pani, gdy raz | 
w pofiedzeniu od Adalufa iednego z Longobardow Pana, nieuczciwie 
do złey fprawy zachęcalące uftyfzała ttowo, w oczy mu pluneła, | 
Nie wiłydliwy złośnik, więkfżey obawiaiąc fię kary, gdyby gó. 
Krolowa ofkarzeniem przed "Mężem uprzedziła, co prędzey po | 
fpiefzył do Aryowalda, niby rzecz wielkiey bardzo potrzeby, dla u: f 
befpieczenia całego Kroleftwa, maiąc Krolowi oznaymić. Przypu=- 

'fzczony do Krolewftkiego pokoiu 4Adalufus, za rzecz pewną, Opo- 
-wiada kłamftwo w krotkich fłowach: że Gundiberga Krolowa ż Ta. 
fonem Gubernatorem Heruryi zmowiwfzy-fię , żyć z nim poftańowi- 
„ła, ciebie wprzody trucizną z życia wyzuwizy, SE - 


| y) Eccl: 7: X. 8- (2) Job 4. W. 7. 


Niecnota 
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Niecnota tak powieść tę kłamliwemi. ukfztałtował fłowy, że 


Mriovaldus dotkliwym zapalony gniewem, dwoch ofkarzonych z He- 


2 


wwyi dworzan, na tychmiaft do więzienia ściiłego wzięć kazał, á 
Guudybergę Zong do zamku odefłał: w ktorym gdy przez dni trzy. 
będąc, niewinność fwoią BOGU polecała, Krol o wfzyftkim po- 
woli należycie .dowiedziawfzy fię, v uznawfzy niewinność Żony, 
Adalufa potwarcę Ściąć kazał, Gundyberge zaś z Zamku z nieporowna- 
ną powagą powracalącą, z uroczyftym przyiąwfzy: przeprofzeniem, 
w więkl(zym na potym miał poważemiu. Na coż fię przydało nie- 
fzczęfnemu porwarcy ofławienie niewińney Krolowy £ chyba na to 
żeby am za ofławienie, z Bofkiego fporządzenia był fkarany , 4 nie 
winność, żeby fwolą miała, 2 ukarancy złości: chwałę. ` ; 

Pięknie potwarz czyli ofławienie wyraził Apelles, na Obrazie 
podanym Prolomeufzowi, AlexandryHkiemu Staroście, na ktorym 
odmałowana była potwarz, w Ofobie rozgniewaney Niewiafty, kto- 
rą za rękę prowadziło okrucienftwo, á około niey nienawiść z kłam- 
ftwem. Zdaleka pokazywała fię prawda, ttzymaląca na ręku nie- 


winność , wołaiącą do Nieba o miłofierdzie. Czyliż nie tak fię dzie- 


ie we wfzyftkich ofławieniach , na ktore prawda zdaleka patrząc fię 
umiera, á niewinność bołeie dla okrucieńitwa ięzyka niefprawiedh- 
wie raniącego? Ach iak wiele niewinnych ludzi, niefzczęśliwą ofia- 
ra, ftało fię okrucieńftwu! iak wiele ich połkneła śmierć, dla nie- 
fprawiedliwego gadania! >. 
Kryjpus zwany przedtym Julius Flavius, Konftantyna wielkiego 
Rzymikiego Cefarza z Minerwiny pierwlzey Zony Syn, ktoren w 
kwitnącym życia fwego wieku, od Babki S. Heleny, pobożności 
Wwykarmiony młekiem, 4 od Laktancyu(za Firmana, Męża: wielkich na- 


uk, w Chrześciańfkiego Życia cenotach udofkonałony , był dla Qyca 
Cefarza miłą pociechą, 4 dla poddanych upragnionym wefelem,. . 
( Cokolwiek ozdoby mogła mieć natura, cokolwiek zafzczytu nauka, 


wfzyfikie te w młodym. Panięciu mieściły fię. Do pięknych iego 


obyczaiow, iefzcze -y piękność twarzy przyłączyła fię, ktora gdy 
Qyca do kochania iako Syna pobudziła, wwznieciła ziey miłości .po- - 


Żar. w fercu Cefarzowey. Kto by dał był temu wiarę, żeby po- 
wtorna Komftantego Zona, 4, Macocha Kry/pu/a, niegodziwą żądze, 


< ku Paferbowi powziełał Z tym. wfżyftkim tak fię rzecz nnała, żę 


G2 Tauufia, 
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Futa ,` Maxymiana Cefarza Corka, 4 Kryjpa Macocha, niewiinege 
nieprzyiaciołką głowną życia, w świątobliwym Panięciu" Rata” die, 
Lat 20. na tea czas miał Kry/pur, kiedy po zbitych Niemieckich Woy- 
fkach, uroczyście z otrzymanego zwycięftwa wieżdzał do Rzymu, 
na ktorego Fiwfła niedobre rzuciwfży oczy, (krę złych chęci w fer- 
cu (wym wznieconą, w pierwfzych nie zgafiła początkach. Utaić 
fie wzniecony zły pożar w fercu Faufy nie mogł, bo go częfte wy- 
dawały wzdychania. Rozmowy z Kry/pem dla ktorych rozmaite, 
wynaydowała fpofoby , innych fłow w fobie ńiemiały, tylko takie, 
ktore na oczywiltą przepaść, niefzczęśliwego upadku prowadziły, 
Niewinny Kry/pus na mocney ftraży, czyftość Życia (wego maiąc, 
nie fądził bydź złych 'zamyfłow zaladzkami, cokolwiek czyniła Fau- 
słu. Przyimował piękne od Cefarzowy fłowa, rozumieląc ie bydź 
wyrażeniem kochania, krwi Cefarza Męża, fwego Qyca. Niemały | 
czas w tych upałach gorzała Cefarzowa, ktorą lubo z iedney firo- ` 
ny ślepa pobudzała miłość, do wykonania złego zamyfłu, z drugi 
ftrony iednak wftręt czyniła boiażń , ftawiaiąc na uwadze, naftępu= 
iące niedobre ktoreby .źtąd wynikały fkutki; a toli iednak zwycię- 
żywfizy, wftyd y boiaźń, odważyła fig zła Niewiafta, cnotliwego 
na niedobrą namawiać Panięcia fprawę. Ach ślepa lubieżności co. 
śczynifz, nie iedne, ale wiele za.fobą (prowadzafz Śmierci! Kry/pur | 
* dak byt ftatecznego_ w fobie umyfłu, y świątobliwego wychowania, 
uzbroiony cnotą iak drugi Jozef, ucieczką ratował (ię, zgromiwfzy: 
niewftydiiwą Niewiaftę. . Zawitydzona niezwyciężonym Krypa fta- 
tkiem Cefarzowa, miłość odmienia w gniew, kochanie w zawzię-. 


tość, y tego zażywa fpofobu, zepchnąć z fiebie wyftępek, na mie | 


winnego Młodziana, żeby Kry/pa ofkarzyła przed Oyćem oto, o ce 
fama była winna, chcąc karaniem iego, pokryć (wolą fprawę niedo» 
brą, Tak czynią oftatnich złości ludzie, ktorzy aby fię fwoich wy- | 
ftępkow, niepokazali bydź. winnemi, na innych zwalaią niefprawie- 
dliwie. Ale mściwy BOG złości, lubo dó czafu pozwoli cierpieć 
- niewinnym, dla niedościgłych fwoich dow, niedopuści iednak 

wyftępkowi ciefzyć fię, z ukaraney niewinności. 5 ZH 
> Że Faufła mieć świadkow nie mogła, dla ofkarzenia przed O y- 
eem Kry/pa, oczy {wole Świadkami uczyniła, Chytrym narabiaiąc 
fpofobem, częfto żapiakaną przed Cefarza przychodziła, niby tamue- 
: > * 146 
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' dęcłzy, y pokazuląc po fobie, Że chciała cudzą złą utaić fprawę, 
' Gdy 14 częfto przed fiebie widzi tak przychodzącą Cefarz, chcąc. Ą 
|.  dowiedzić fię'o płaczu y fmutku przyczynie, fpyta fię dla czego by 
tak częfto zapłakana przychodziła do niego? Długo niby wzbrania- 
ła fię odpowiedzić Cefarzowi Faufia, taląc iakoby y pokrywaiąc rzecz 
jakąś, aż na koniec gdy mocnetni Cefarza przymufzona była ftowy; 
płacząc, wzdychaiąc, y niby fłow'niedomawialąc rzecze: ( ach nie- 
godziwie!ł) Kry/pur Syn twoy, krzywdę moiemu, y twemu bono- 
rowi chciał był uczynić, 'Wfkrus przeięty gniewem z niefpodzie- | 
waney wiadomości Cefarz, pochwaliwfzy Zaufy ftatek, pięknemi ro- l 
|  zwefeloną fłowy, do pokolu odprowadził; żeby zaś zły ( iak mnie- tr A 
| mał Cefarz) Syna iego wyftępek, bez. należytey nie zoftał kary, lu- | 
bo go pobożnego y cnotliwego zawfze widział, w dziełach fzczęe= y 
śliwego woiennych, lubo go iuż Cefarzem po fobie naftępuiącym A 
 ogłofił, na śmierć go ofądził, Smierei wyrok był, aby trucizną za- M 
daną, z tego zfzedt świata, co y tak fię ftało; bo. gdy w fwoim po- | 
koiu Kryfpus fmutny, miarkuiąc niewfłydliwey namowy Niewiafty | 
fiedział, z rozkazu Cefarfkiego, przyniefioną potrawą truciżną zd | 
prawną, przez wiadomego woli Cefarfkiey Miniftra podaną, kare 
miąc fię, śmierć połknął, i © 
Nie długo złość Niewiafty, ciefzyła fię wygraną. Smierć Sy- 
ną Cefarfkiego po Rzymie rozgłofzona, tyranem wewnętrznym z4» "4 
czeła bydź Faufły,,ktora uważaiac złości nieiedney, w iednym fercu i 
sknowaney niezmierność , kazdego momentu bez nieznośnego bydź 
nie mogła udręczenia. Opłakiwała firatę niewinnego Miodziena niee | 
fprawiedliwą, ale fumnienie uftawicznie gryzące, że iey przypo= | 
„minato, poftępek tak okrutny, y tak niegodziwy, naymnieyízegð | 
fpokoynego niepozwoliło momentu. Znofić tedy dłużey nie mo- | 
gac; wewnętrznego morderftwa, ktore śmićrć niewinna uftawicznie | 
zadawała, padłfzy do nog Cefarza, rzetelnie wyznała, że ona fama; A 
nie kto inny był przyczyną ftraty Syna iego, upadłey nadzieci Oy- | 
cowfkiego tronu, Oyczyzny kochania, y niewinnego Życia przykła- | 
du. ja ( rzekła Erfa ) niedobrą zapałona ku Kry/powi żądzą, do 
wykonania złości, niewftydiwemi zagrzewałam go fłowy, 4 widząc . | 
fie bydź od niego wzgardzoną, y świątobliwie odrzuconą, żebym | 
"fig była {wego odrzucenia pomściła, to, na co fama namawiałam . ze 
| 
| 


5 na niego. 
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na niego zmyśliłam, y tym fpofobem o śmierć przy prawiłam. Zdu- 
miał fię na te iłowa Konftanty, fłuchaiąc wyznaiącey fwoie. okru- 
cienftwo, Zony. Niefpodziane odkrycie, tak nieludzkiego wyftę- 
pku, fłowa mu z uft tamòwaly ; boleść z, gniewem w fercu zmie- 
fzana, do: łez ferdeczny ch pobudzały ; gdy uważał niewinną ftratę 
Syna, świątobliwie od Babki Heleny wychowanego, żal nieznośny 
teyże famey śmiercią Wnuka ftrapioney >Y (murek 'pozofiatey Kry- 
Jpufa Sioftry; ale niechcąc dłuż "a GREC tak okrutney na świecie 
Niewiafty , fprawiedliwy wydał dekret, aby w łaźni rozpaloney Fan- 
fa (wedlug zwyczalu na ten czás Ofob znacznieyfzy ch ) ftracona: 
była ; po krywaiąc wyiawiony wyftępek pozorną Śmierci przyczy- 
ną: iakoby Kryfpury Faufla , dla wznieconych przeciwko. Cefarzowi 
buntow, ina tę zafłużyli śmierć y karę. Oczym Baronius ad/Annum 304, 

Niech tu na uwagę żywą wezmą okrucieńftwo nieludzkie > o- 
ie ci, ktorzy niepowściągnionemi ięzykami, w zwyczay wzieli fł 
wę dobrą fzarpać bliźnim; r gdy: krzywdę dać „c ie, 
z fzczegulney nienawiści czynią, zabii iala niewinnych na hon JOTZE. 
a złości BOG bez imida nieopuści zemíty , żaden fąd 
świecki bez karania niedaruie; y chociażby na Trybunale miłofiet- 
dzia Bofkiego wyznał przed Kapłanem, Spowiednik inaczey: dać nie 
może rozgrzefzenia, tylko pod taką kondycyą, żeby wziętą „wro- 
cit fławę ; "ktorey gdyby odwołaniem dobrowolnie niewrocił, iak 
ufprawiediiwionym przez fpowiedź niezoftaie, tak fłrafzliwie od- 
powiadać mufi przed Bogiem. - Ach iak wiele przez tę złość dzi» 
fiay, goreie dufz w Piekle, ktore wzią wizy. bliżniemu ftawę, zło- 
Śliwie y przez upor niegodziwy” niechcieli ią wrócić! 

Strafzną w tey mierze wfpomina rzecz w fwoich Kazaniach, 
(a) P. Joan. Bapt. de Lanuza. Zakonu Karmelitańfkiego. W Mieście 
Alcala, Kroleftwa Hitfzpanfkiego, Św z tamtego kraidi znaczny Pan, 
do Xiędza Aifonfa de Cafiro Zakonu S. Francifzka przyfzedź był, pro* 
{zac o radę, dla folgi fumnienia, że iedney ‘z Krolewfkiego dworu 
wielce znakomitey.. Pani, w przytomności na Krolewikich Pokoiach 
znayduiących fię Panow, fwywolnie wziął honor, zle mowiąc oniey; 
Alfonfus iak k był Mąż o Bofką krzywdę, wielce uymuiacy fig, od- 
powiedział > iż takie ofławienie kłamliwe, lubo fwyw olne y le- 
tkomyślne, ale że w przytomności tak wielkich ludzi, niewinney Paz 
ni uczynione 


(a) Homi 23. §. 11 
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ni uczynione ieft grzechem śmiertekhym, godnym wiecznego ognia, 
Stanął przerażony tem! fłowy Graf iako wryty, á że fumnienie ża- 


dnego mu pokoiu niedawało, poiechał do Salmantyki, fpodziewaiąc- 


fie łafkawfzego znaleść, na fwoią boleść lekarza; tam natrafił ną 
Xiędza Francilzka de Vićloria, Kapłana Świątobliwego y rozumnego, 
Zakonu_$. Dominika, ktoren pomiefzanego miarkuiąc człeka, prę- 
dko chorobę iego zmiarkowawizy, lubo grzechu pokazał mu wiel. 
kość niezmierną, ściągalicą wieczną karę, z tym wfzyftkim uczy- 
nit mu nadzieie przeprofzenia BOGA W fżechmogącego, gdyby ie- 
 dnę wykonał kondycyą naypotrzebnieyfzą. Ozył prawie na te flo- 
wa Graf, obiecuiąc wfzelkie wykonać podane do uwolnienia fu- 
mnienia rozkszy. Zaczym Kapłan. “Ta ieft fzczegulna dla pewno- 
ci twoiego „zbawienia potrzeba, abyś.przed-temi Ofobami, przed 
ktoremi kłamliwie ofławiłeś Panią, lowa powiedziane odwołał; nie 
możę albowiem bydź grzech odpufzczony,, poki honor wzięty nie 
"będzie przywrocony. Słyfząc to Graf, a podanego nieprzyimuiąc 
fpofobu odpowiedział. Jż tego żadnym nie uczynie fpofobem, bo 
‘na wyfokim będąc godności fop niu , ftracitbym dobrą moia ftawę, 
Daremne były dalfże dobrego Kapłana fłowa temu, ktoren lak o u- 
fzczerbek fwoiey dbał fiawy, tak © nadgrodzię cudzey niemyślał. 
Niewinna Pani cierpliwie znofiła (wego honoru uymę, 4 potwarca 
złey powieści, mizernie umarł, 

Naoftatek dla cierpliwego w ofławieniach, potwarzach, lub 
~ dotkliwych mewach iakich. o nas, tę Regułę zachowaymy , obfaca- 
iąc do nas ten argument. Nieprzyłazny ięzyk albo prawdę, albo 
nieprawdę mowi omnie. Jeżeli prawdę? nie mam przyczyny ura- 


uftawiczną fumnienia gryzotę cićrpiąc, dla wftydu niegdwoławizy 


żać fię, ale powinienem fię w tym poprawić, w czym niedofkona- 


tość we mnie upatruie. Jeżeli nieprawdę? nie o mnie mowi, 
bo otym niewiem do czego fig niefłyfzę. Zaczym y zte 
okoliczności, nie mam potrzeby finucić fie. BOGU: tedy 
niewinność moią oddaię, á ieżeli dla niedościgłych Jego 
fądow , mam cierpieć tę fławy moiey krzywdę, we 
foło ile zrak Jego przyimuie y znofzę. 


s 


RO 
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„przed Qycem mowił, ktorego może. 
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: O Cierpliwości w prześladowaniach za 
| cnotliwe y dobre fpramy. 


Igdy cnota niebyła bez prześladówania, nigdy fprawy 
dobre niemiały fzacunku (wego u tych, ktorzy. do= 


przeciwna ieft grzechowi, z ktorym zgodzić fię nigdy 
nie może, tak zli ludzie, nigdy fpokoynie żyć. nie-mo- 

ą Z dobremi; dla tego, że ich widzą niezgadzatących 
fie z fwoiemi fprawami,  Powfłał przeciwko Bratu rodzonemu Kai 
dla tego, że widział Abla (prawiediiwe ofiary, z naylepfzych rzeczy 
oddawane BOGU, na ktorego pewnie nieodważyłby lię był ręki 
podnieść, gdyby razem z nim Zbl co gorfzego oddawał był BO- 
GU.Niemiły. był w oczach Braci Jozef, dla tego, że prawdę na nich 


O 


ini w złym życiu towarzyftwo trzymał, Na zabicie Gedeona, czu: 
wali Madianitowie, za to, że Ołtarz bałwana Baala wywrocił, y lað 
temu świętokradzkim oddany ofiarowaniem wyciął, ktorego zape- 
«wne śmierci niepraoneliby, gdyby do óbrządkow pomagał batwo: 


.chwalfkich Madianitom. Tak nie cnota zawifna ieft cnocie, z kto=_ 
rą razem bydź nie może, bo nawet y w Macierzynfkich wnętrznó: 


$ciach iako Świadczy Pifino, nie mogt fię zły Ezau, fpokoynie z do- 
brym obeyść Jakobem. ; ; 


Jak podobieńftwo obyczaiow w Ofobach, ieft początkiem przys 
ap a . -~ . . . e, ZE: f 
 laźni, y kochania wzaliemnego między niemi, tak przeciwność, tych- 


że famych obyczaiow, ieft źrzodłem porożnienia y niezgody, Że 


fie z łobą żadną miarą ziednoczyć nie mogą. Y tak eztek ian | 
4 > d mó j 


ftwem rozpufzczony, wftrzemięzliwego nienawidzi, kłamca rze 
telnęga, pokornego hardy, wftydliwego fwywolny., łakomy fzczo= 
"it By 24 . . [O ej . > 
drobliwego; á iako w iedney Ofobie człeka, ciało fprzeciwia fię dw 
a ER j - chowi»- 


brze czynić nieumieli; bo cnota iak z ifłoty fwoiey | 


kochaliby, gdyby był z nie- | 


ŻĘ A. 
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chowi, y duch ciału, tak wiednym zgromadzeniu ludzi, zli prze. - d 
ciwko dobrym powftaią, dla tego, że widząc fprzeciwiaiące fię int | 
dobrych (prawy, tłumią ich y ucifkaią; częścią żeby tym fpofo- | 
bem zli fzpetność fwoich fpraw pokryli, częścią żeby władzę fwo- l 
ją nikczemną pokazali nad niemi; oczym wyraźnie Duch S, w Xię- | 
gach mądrości, bezbożnych fkryte ułożeńia przeciwko dobrym, | 

y zamyły ich wyiawia w te fowa. (b) Ucisniymy ubogiega /prawie- 
diiwego, y mieprzepuśćmy fierocie, ojzukaymy fprawiedliwego, ponieważ niepoży- 
„tecznym nam ich, y przeciwny. ief fprawom nafzym. i | 

Rzecz ieft nieprzeliczonemi doświadczona dowodami, że im l 
macnieyfze kto dla dobra pofpolitego czyni ftarania, im wierniey- 
fze uftogi, im chwalebnieyfze dzieia, za ktore wdzięczność nieu- 
ftaiacą w fercach wfzyftkich mieć powinien patrzaiących fię na ie- | 
go dobre fprawy;, tę opłakaną adbiera korzyść, ża zamiaft odwdzię- ` | 
czenia, zawziętości, nienawiści, do ofłatniego prawie znifzczenia 
bierze. S. Grzegorz Nazyanzeńiki z Oyczyzny fwvoiey, gdzie uż 
był Bifkupem, za wielkim uprofzeniem {prowadzony był do Kon- | 
ftantynopola, dla rządzenia tamtcyfzey Konftantynopolitańfkiey Ka- GA 
tedry, doikonałego. potrzebuiącey pod ten czas Pafterza. Gdy Mia- "Al 
fto całe Heretyckiemi zarażone błędami, dobry Pafterz oczyściwfzy, - A 
wfzyftkich obywarelow do iedności wiary, y Chryftufowey Owczar- j 
ni przyprowadził;za co miłość powfzechną powinien był od wfzy- 

'  fikich pozyfkać, przeciwnie tak wielką nienawiść ku fobie 'żtąd po- ; | 
wziął, że przymulzony aż był z Biikupftwa Konftantynopolitań- | 
fkiego uchodzić, mowiąc przy pożegnaniu do nienawifnych fobie | 
ludzi, one Proroka owa. Jeżeli ź moiey przyczyny, ta burza powfia- 4 
ła, pufzczaycie mnie. Te korzyść dobry Pafterz, y tę nadgrodę: od 
złego ludu odebrał, za iego ułługi dobre, że nie dziękczynieniem ~ | 
należytym ,.ale fzpetną nadgrodziły mu fig niewdzięcznością. ; | 

To dzifiay między Chrześcianfkiemi zagęściło fię Ofabami, 
że gdy kto cnotliwie wediug BOGA w Życiu fwoim zwykł fię fpra- |. 4 
wować, gdy fię nieodważa na, przefłąpienie Bofkiego Przykazania | 
gdy fprawiedliwość, we w/fzelkich chce zachować. fprawach , gdy | 

,przeftrzega tego, żeby praw uftawy należycie były zachowane; | 
gdy gani złe obyczaie , gdy karze wxftępki, gdy cierpieć = 

niechce w domu fwoim grzechu, gdy fię do złego towarzyftwa ; 
, H =) miewiąqże ; J 

4b) Sap. +. Y. 10 soi ; j A 
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niewiąże, Ściąga przeciwko fobie tyfiączne mowy, zaiątrza ferca, 
ięzyki zaoftrza, ji zapala. Ci ktorzy niedawno dobrze niu 
życzyli; ftawfzy tie głownemi nieprzyiaciełami, ile wynaleść mo- 
gą fpofobow do,umartwienia, wzgardy, wfzyftkich zazywałą, ta 
piorem, to ufty fzkodząc, mu, żelżywości, naśmiewifka, urągania 
niby potopem na niego zlewaląc. Sprawy cnodiwe, dobre, pobo” 
żne; Chrześcianíkie nicuią, ganią, na złą ftronę tłumaczą, y tak kto- 
regoby powinni naśladować, czcić, y fzanować, tego martwią y 
prześladują. Ach co za niefzczęśliwy taki między Chrzęścianami 
zwyczay , że ci ktorzy cnotą żyć y rządzić fię powinni, nie tylko 
fami cierpieć iey między fobą niechcą, ale ią w drugich prześladuią y 
karzą! 23 ; RE 

Doznał tego na fobie Zbawiciel, cierpiąc za fwoie, nayświą- 
tobliwfże życie, od Faryzeufzow od prawa nauczycielow, od Ar- 
cy: Kapłanow , wzgardy, krzywdy, urągania, zdrady, y przepowie- 
„dział toż famo Uczniom, y naśladowcom fwoim, że podobnie mia- 
ło fię z niemi dziać, (c) Jeżeli mnie prześladowali, y was będą prześla- 
, dować, ale cierpliwość w tym niemiała bydź daremna, za ktorą bło« 
gofławieńftwo; y Kroleftwo Niebiefkie, w nadgrodę fłowem fwo- 
im Bofkim nieomylnym, y niezawodnym zoftawił wyraźnie upe- 
wniaiąc. (Q) Błogofławieni ktorzy prześladowanie cierpią dla (prawiedliwo= 
ści, albowiem ich ief Kroleftwo Niebiejkie. Nietracić tedy. ferca, y opu- 
fzczać fię cnotliwy Chrześcianin powinien, za cnotliwe martwiony 
fprawy, ale wefelić fię y ciefzyć, tak ztey przyczyny, że fię ftaź 
bydź godnym uczniem y naśladowcą fwoiego Pana; iako też y z 
tey, że ma pewną dla fiebie za to nadgrodę, 4.nadgrodę arcywiel- 
ką, z Panem fwoim ‘chwale nieporownang. 

Przypitrzmy fię nieżmierney chwale , ktorą y tu na ziemi chciał 
BOG uczcić fwoich fług, w Kościele woiuiącym. Co byli Święci 
Apoftołowie, Męczennicy, Wyznawcy, Pufłelnicy, Panny, y inni, 
ktorych dzifiay, ciała, kości, lub Obrazy malowane, z wielkim u- 
wielbieniem y_ chwałą, na Ołtarzach fzanuią, y całuią wierni, ieże- 
linie ci, ktorzy w fwoim Życiu, za cnotliwe {prawy , karania, u- 
martwienia, wzgardy, naśmiewiika; opifania odbierali? ieżeli nie 
ci, ktorzy za dobre życie byli w nienawiści, nie tylko u niewier- 
nych Pogan, w pierwfzych dniach wzraftaiącego Kościoła, ale u 

famychże 


(e) Joan. 15. ¥. 20: (d) Matth. 5. W. 15. 
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famychże Chrześcian iuż w czafie pokoiu? Czyliż obchodziliby- 
śmy trak uroczyście pamiątki ich życia, gdyby byli cierpliwie nie- 
znofili krzywd takich? czyliby była wzmianka, o nich z chwałą gdy 
by fię o takie krzywdy urażaliż Pewna rzecz żeby ich niecierpii- 
wość, wfzyftkie dobre ich plamiła (prawy. Jako tedy niedobrega 
charakteru, y oftatniey złości ieft taki Chrześcianin, ktorenby cno- 
tliwe w bliźnim życie martwił, panit y nienawiedziż, tak wielkie- 
go fzacunku, godzień taki Chrześcianin, ktorenby takie krzywdy 
za (woie dobre życie, cierpliwie znofił, 

Swięty Augufłyn pifząc na Pleim 54. namienia, Że nie nadare- 
mnie BOG złych y niefprawiedliwych ludzi, na tym świecie utrzy- 
muie, z ktorych iako naydofkonalfzy lekarz, niby z gadzin y lado- 


witych rzeczy , wielce dofkonałe y pożyteczne dla utrzymania do-- 


brych, fporządza lekarftwa, Słowa fą wfpomnionego Auguftyna. 
Każdy nly, albo dlatego żyie, aby fię poprawi, albo dla tego, aby (pvawie- 
dliwy przez niego przyczymiał fobie zafług. Chciała tedy Madrość nie- 
fkończona Bolka, niby w kąkolu pfzenicę po między niefprawiedli- 
wych, mieścić dobrych, dla więkfzey fprawiedliwych Korony, 
przez cierpliwe- wytrzymanie przeciwności y prześladowania, Swię- 
ta Lydwina lat 38. wufławicznych, y bolefnych przeżywiży eho- 
robach, pragnąc dla Zbawiciela męczeńfkiey zafiugi, porwana w za- 
chwycenie, obaczyła pokazaną fobie bardzo fzacowną Koronę, w 
drogie przybraną kamienie, ktora iefzcze zupełnie niebyła w fwo- 
iey ozdobie dokończona. Ze tę Koronę dla fiebie zgotowaną bydź 
uznała Lydwina, profiła Zbawiciela, aby na nie takie przepuścił u- 
cifki, przez ktorych zniefienie y zafiugi, mogła by fię w fwoiey 
ozdobie dokończyć. Ktorey proźbie czyniąc zadofyć dobrotliwy 
Pan, dopuścił to, że wielce była prześladowana, od niektorych żoł- 
nierzy, z Woyfka Filippa Xiążęcia Burgundyi; ktorzy do miefzka- 
nia Swiętey Panny wpadł(zy, ile złość ich mogła wynaleść fpofo- 
bow, tyle na wzgardę iey czymili; ale gdy te cierpliwie Świętą 
zwyciężyła Panna, fłanął przed nią w niezmierney iafności Anioł 
mowiąc. -Naymilfza  Siofiro , iub dokończona ief twoia Kerona , ktorg dnia 
enegdzyjzego niezupeiną widziałaś, Dziękuymy tedy BOGU, gdy ną 
nas prześladowania iakie od złych ludzi dopufżcza, bo nam przez 
to nieofzacowaną .w Niebie Koronę, Aniołowie gotuią. — |. BS 
R => Hz- s ' Lubo 
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-Lubo czart, złych ludzi, niby inftrumentow zażywa, przeci. 
"wko dobrym żeby ich prześladował, atoli iednak ta ieft nieomylna, 
dla pociechy prześladowanych prawda, że ich BOG w takim nieg- 
` pułzcza uciiku, oczym wyraźnie przez ufła Dawida, Duch S. mowi, 
(e) Nigdy niewidziałem fprawicdliwego opujzczonego, y lubo na krotki czas 
BÓG pozwoli złośliwym ciefzyć fię, z uciiku fprawiedliiwego , ale 
w krotce, z chwałą fprawiedliwego niewinność iego pokaże:; Bło- 
gofławiony Henryk Syfo Zakonu S. Dominika, na generalną całego 
Zakonu przyiachawfzy Kapitułę, w oczach całego zgromadzenia 
ofkąrzony był, o rożne wyftępki, między ktoremt iakby Xięgi od- 
fzczepieńftwem.od Kościoła Bożego napełnione, pełne Heretyckich 


błędow pifał, czym fwemu Zakonowi, wiernością ku Kościołowi 
Bożemu nienarufzoną zafzczyconemu plamę wielką uczynił. Ofka- 
rzenie te, tyle mocy miało, że podczas zgromadzonych Qycow Ka- 
pituły,Henryk był karany. Po ktorey fkończoney karzę, gdy fię do fwe- 
go powrócił Klafztoru, zalzedł mu drogę iego przylaciel, á wiel. | 
ki Bofki fługa, mowiąc: Lubo oddaliłeś fię był odemnie , w tey po- 
droży na fto mil, ztym wiżyftkim ia o twoim prześladowaniu bar- 
dzo dobrze wiedziałem; dnia albowiem -iednego widziałem Nay- 
wyżizego Sędziego BOGA, na trybunale fiedzącego , ktoren dwom 
czartom dał pozwolenie wywrzeć przęciwko tobie złość fwolą, co 
fię y ftało na Kapitule, przez prześladowanie od ciebie poniefione. 
Gdy profiłem za tobą Pana, chcąc wiedzieć, dla czegobyś byt od- 
dany, na tak wielkie utrapienia, y krzywdy, będąc wiernym Bo- 
ikim fłagą? Odpowiedział mi Pan; dla tego to czyńię , be fobie ie- 
go wybrałem, aby przez takie prześladowania, ftał fię podobnym. 
mnie cierpiącemu. Ztym wfżyftkim fprawiedliwość moia wycią- 
ga, aby ta zawziętość przeciwko niemu w niefprawiedliwym ofkar | 
rzeniu popełniona, Śmiercią ofkarzaiących fkarana była; co tak fta- | 
ło fię, bo, w krotkim czafie przyfzła wiadomość, że ci ktorzy fka- 
rzyli na Henryka, pomarli, Do czafu, złość prześladuijących mo- 


- S d A 


że fzkodzić niewinnemu, ale go zupełnie nie znifźczy, bo fpra- |- 


wiedliwy BOG, zawfze o niewinność fług fwoich, zwykł fię uy- 

mować. . ; AŻ 

-— Sobie fzkodzi bardziey. prześladuiący, niżeli temu, ktorego prze- 

śladuie, bo fobie przyczynia karania, ktorego. BOG mściwy SEA 
S 5 s w y £ 
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wdy fug fwoich nieopuści ; inaczey BOG niebył by niefkończenie 
fprawiedliwy , ani też niefkończenie niebyłby  miłofierny, gdyby 
fig za niewinność niemiał uiąć. Jako tedy prześladuiący fobie przy- 
* nofi fzkodę, tak przeciwnym fpolębem chwałę przymnaża prześla- 

dowanemu, na więk(ze prześladującego udręczenie, że ten przez 

fwoią złość, ktorą mu chciał fzkodzić, więkfzey czci, chwały y 
uwielbienia prześladowanemu przyczynił. Jako tedy prześladuią- 
cy ma przy fobie;czarta, ktoren go pobudza do prześladowania, tak 
prześladowany ma przy fobie BOGA nieodfłępuiącego, ktoren go 
wzmacnia, do cierpliwego znofzenia, y. broni, : ; 

Dla zachęcania Chrześciańfkich dufz, do cierpliwego w prze- 
śladowaniach wytrwania, piękną iefzcze rzecz tegoż {amego Bło- 
gofławionego Sufoma przyłączam. Stanął raz był przed Henrykiem 
Niebiefkiey piękności Młodzian, zbroie iezdnym żołnierzom przy- 
zwolte trzymalący, ktore oddaiąc Henrykowi, imieniem tego od 
ktorego był pofłany powiedział; Do tego czafu piechoto fiuży- 
łeś BOGU, teraz zaś iuż do wyżfżego konnych będziefz nalezał 
towarzyftważ przedtym według woli twoiey , martwiłeś fię, teraz 
będziefz biczem ięzykow martwiony ;. do tego czafu Zbawiciel fto- 
dyczą fwoich pierfi karmił cię, teraz żołcią będziefz fię napawał; 
do tego czafu byłeś ludziom: przyiemny, teraz od.ludzi będziefz 
wzgardzony podeptany, Siyfząc to Boki fuga, wfzyftek boiaźnią 
napełniony, padł na ziemię Bofkiey zupełnie polecaiąc fiẹ woli. 
Dnia naftępuiącego po odprawioney Mfzy S$. gdy w fwoiey Cel 
będąc, widzenie przefzłe y owa powiedziane od Młodziana przy- 
pominaląc fobie rozważał, ufłyfzał wewnętrzne natchnienie rozka- 
zuiące aby wyiźrzał z fwego okna. OOtworzywfzy tedy okno, kto- 
re było na Klafztorny dziedziniec, obaczył na dziedzincu pfa fwy- 
'woluiącego, ktoren w pyfku trzymaiąc kawałek ftarego płotna, A 
rzucaiąc nim, to natę, to na inną ftronę, f(zarpał go y gryzł. Przy- 
patruiąc fie Sufo igraiącemu pfu, á niepoymuląc raiemnicy w nim 
dla nauki fwoiey pokazaney, podniofifzy w Niebo oczy, ufłyfzy 
głos z Nieba. Podobnym fpofobem ty od Braci twoich, bęcziefz 
zażywany. Podziękowawfzy BOGU Henryk, za obiawienie Jego 
Nayświętfzey woli, że tego wyciągał po nim, aby cierpliwie na- 
ftępuljące znofił przykrości, co prędzey pobiegł, po ten zdartego 

piotua 
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piotna kawałek, ktoren iako krzyża fwoiego znak, przez wiele lat, 
aby rzecz naywiękízego fzacunku chował, Przeto ile razy prze- 
ladowanie iakie cierpiał, żeby go niecierpliwość niezwyciężyła, za- 
wfże ten płatek przed oczy (wole kładł, na ktoren zapatruiąc fig, 
á przypominaiąc fobie Bofką przepowiedzianą w tym wolą, do mil- 
czenia y cierpliwości zachęcał fię; y lubo z początku przez fiabość 
ludzką , profił Zbawiciela, o umnieyfzenie tego krzyża, ale upewnio- 
nym będąc od tegoż Pana, że iefzcze więklże czekały go krzyże; 
y taka Jego była wola, aby ie cierpliwie znofił, ftatecznie y chętnie; 
nieprzeliczone ktore w życiu iego lą opifane,pzeciwności y wytrzymał, 
Co Henryk kładł przed fiebie płatek zdartego piotna, żeby fobie 
Z niego cierpliwość, przypomniał, to my przed oczy dufzy nafzey, 
ftawiaymy fobie tego Ruge Bofkiego, biorąc fobie z niego Wżor 
do zwyciężenia, prześladujiących przeciwności.  Zapatruiąc fię na 
płatek Henryk, uważał że płatek, niefprzeciwiał fię woli pla rzuca- 
lącego na wfzyftkie ftrony.. My zapatrując fię na nafzą nikczemność, 
Że z iftoty nafzey, podleyfi iefteśmy , niżeli ten płatek w zględem 
BOGA, nieopieraymy fig woli naywyżlzey BOGA, gdy nas lub na 
tę, lub na inną przeciwność rzuci. Fa nas myśl niech w ten czas 
ciefzy, ktora Henryka w. ucifkach rozwefelała; że tak BOG chce, 
y taka ieft Jego wola, abyśmy cierpieli; taż fama myśl będzie nas, | 
'y_rozwefelała y wzmacniała. GR 
Winna iagoda nie w ten czas, fzacunek fwoiey fłodyczy po- | 
kazuie, gdy ieft w ogrodzie przy fwoiey macicy, piękną przybra- | 
na barwą, ochędożona, od Słońca ogrzana, ale w ten czas gdy ią | 
prafa przycifka; w ten czas fłodki z fiebie wyfącza likwor. Coż 
za krzywdę czyni prafa iagodzie, że ią tłoczy y przycifka? Zadney; 
bo gdyby nie była prafą przyciśniona niepopifałaby fię przed go- 
fpodarzem z fwoią fłodyczą. My wfzyfcy iefteśmy jagodami wy- 
branetmi, ktore Niebiefki gofpodarz, w Winnicy Kościoła fwe- 
go dla pożytku włalnego trzyma, chodząc około nas y zagrze- 
waiąc promieniem łaik fwoich, Ciefzyć fię z tego powin- 
niśmy nie fmucić, gdy nas pod prafę ucifkow y -prze- 
$ladowania, ten Nayświętfzy gofpodarz bierze, be 
przed nim popifzemy. fię z fiodyczą cierpliwości na- 
fzey. Znak ten będzie dla nas pewny że iuż doe. 
ścigamy w cnotach, kiedy nas BO G pod taką 
podał prafę, 


|. Tzę fprzeczki, y będziemy fię z niey naśmiewali. Ź 
Stanął był na fąd przed Piłatem Zbawiciel, przeciwko ktore- . 
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O Cierpliwości w yfezypliwych fłowach, 
zelżywych wzgardach, 


-;]Ubo od piąciu tyfięcy lat, w tak ścifłym od natury ofie 
jj dzony więzieniu ludzki ięzyk zofłaie,,Że fię z miey- 
=| (cą (wego wydrzeć, przywiązany do gardła niby łańe 
/cuchem gniewliwy brytań nie może, maiąc przed fo- 
ŚŚ] ba ofttych zębow, mitawicznie pilnuljące warty, y 

drzwi dla zamknięcia żeby nie wybiegał ufta, z tym 
 wfzyftkim do tych czas, tak długie cierpiąc więzienie, tak ieft w 

fwoiey frogości iefzcze nieugłafkany, że fię rzucać na każdego, 
niby dziki zwierz nieprzeftaie. Czego tedy opatrzna natura, bez 


AIR 


tyle wiekow, przy tak mocnym fłaraniu nie dokazała, Żeby w zło. 


Sci uŚmierzyła ięzyk, to fkromne y cierpliwe milczenie czyni, kto- 
te ieft tey dzielności, że tę frogą beftyą potrafi w okrucieńftwie u- 
' Smierzyć :y utamować, ; 
| Spofob ten zamilczenia, fam Duch Nayświętfzy podał nam w 
Piśmie S. przez uftą Salomonowe, gdzie wyraźnie mówi. (£) Nie- 
fprzeczay fię z czlekiem ięzycznym, Nie ogniem albowiem ugafzaią upał 
ognia, ale chłodzącą wodą. Kro chce bydź wolnym. w miefzka- 
niu fwoim od burzy wiatru, trzeba żeby drzwi y okna zamknął, 
na kogo z nas wypadnie burza fow lzących, dotkliwych, złorze- 
czących, z krzywdą honoru, ieżeli drzwi uft nafzych będziemy 


„mieli otwarte, odpowiadaiąc, fprzecżaiąc fię, y wzaiemnie złorze-. 


cząc, pokoju mieć od burzy takiey niebędziemiy, ktora nas będzie 
fzarpała, dręczyła, y wfzyftkie z gruntu dobre, ułożenie nafze wy- 
wracała; ale gdy drzwi te milczeniem zamkniemy, zwyciężemy Bu- 


mu, ftarfzyzna Miafta z Arcy-Kapłanami, cokolwiek mieć mogli 
aL kłamftwa , 


(5 Eed. 8Y. 4. 


tae 


zxry |. GZ ESC UR 
ktamfitwa, fow zelżywych wfzyftkie wywarli, Na te wfzyftkie ga” 


| dania Zbawiciel zamilknął nic nie odpowiadaiąc. Swiadczy zaś Swię” 


ty Mateufz, że Piłat miarkuiąc milcżenie Zbawicielówe, w tey mie” 


rze wielce fię zadziwił, Uważmy rzecz tę. Słyfzał Piłat o wiel; i 


kich naukach, y o mądrości nieporownaney Zbawicieła, niezdumiewa 
fie na to. á edy go widział tmiczącego. nieodpowiadalaceso na fto- 
RE o 5 X PROZA p G a a] 
wa złośliwe, za co fię tak bardzo dziwował? Przyczyna tegó ta: 
> A EŃ TALE AE 0. 
że w zamkniętych uftach Zbawiciela, wielką y arcywyloką mądrość 
AS e pa l 2 ię, pW) Pb Ę 
JEZUSOWĄ upatrzył Piłat, W ten czas ałbowiem Zbawiciel mil- 
czeniem zwyciężył gadaiących. Ktorzy gadaniem chcieli fzkodzić 
= NSCZY OGAR S AE od TS 
Zbawicielowi, tych milczeniem Zbawiciel przekonał y. zamknięciem 
fwoich uft, ich ufta zamknął. Znak wfpaniałości Ofoby, zamilczeć 
O s: a Łomy RZA z 
na złe towa, Dopiero uznał Starofta w Zbawicielu wielką dofko- 
nałość, z niemałym fwsim zadumieniem , kiedy go” widział milczą: 
cego na nieffufzne ftowa. Nauka nam wfzyftkim przez to: gdy 
przeciwko nam złe ięzyki powftazą, żebyśmy na nie zmilczel; 
ktorym fpofobem przekonamy zle padaiących. A gdy Zbawiciel na 


fwoie lżenie zamilkł, my iego wierni y uczniowie, czyliż powih- | 
niśmy odpowiadać, y ząb za ząb fwarzyć fię? Ach iak  niegodzi=. 


wie nazywamy fię Chrześcianami, kiedy nafzego Pana w milcze- 
niu niechidemy naśladować! 

Pobożny Opat Ludovicus Blofus obaczywfzy raz iednego wiel- 
ce zalmuconego człeka, ktorego pomiefzania. przyczynę, zrozumiał 


bydź niecierpliwość, żeby mu był radę. zbawienną w tym podał, 


rzecze do niego. Czego fię finucifz, że ten wiele przeciwko -<to- 
bie gada? Przypomniy fobie Pana twego, JEZUSA Zbawiciela, 
ktoren przeklęftwa, żelżywości, y złorzeczenia niewinnie przeci- 
wko fobie powiedziane, milczeniem cierpliwie zniofł. Jakież fa- 


me lekarftwo, dla cierpliwego dotkliwych fłow zniefienia, Swiętey. | 


Brygidzie fam Zbawiciel podał, ganiac popędliwość iey w odpo- 
wiedziach, w te Boga. Ja Stworca y Oblubieniec twoy, dla ciebie ponis- 
fem cbiofiy, w zas tak miecierpliwaś byla, że znieść flowa miechczała, JA 


Jtoigc przed Sędzią milczatem:, y mie otworzyłem uft moich, ty zaś ofigo od 

powiadaiący glos twoy wywyżfzytaś, Ty powinnaś byta; wfzyffko cierpltnie. 

Zamieść dla mnie, ktory ćwiskami przybity bytem dla ciebie; powinnaś była. 

sierpliwością twoią, tego: kiorca pobiądził do dobrego prowadzi, Bądź tedy mà 
` ARE: F potym 
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potym ofirożnieyfża, á gdy kiedy do gniewu pobudzoną będziefz, nieważ fię mo- 
bić, poki aż gniew z ferca twego wyrugówany niczofłanie. Ujpokoiw/zy fie: zai, 
y Jprawę iego należycie zmiarkowaw/zy , możefz mowić łagodnie, Jeżeliby 
zas mowiąc mic byś niewfkurata, milcząc nie zgrzejzyfe, lepiey byś w ten czar 
uczyniła, y więtfzą zafugę mialabyś, gdybyś fe nicodezwala. Te Zbawi- 
- cielowe fłowa Brygidzie powiedziane, do mas fię ściągaią, ktorzy 
zapaleni gniewem, fiowa lednego ścierpieć hieumieiny , dla miłości 
tego, ktoren dla nafzego kochania, y żeby nam dał przykład, z fie- 
bie cierpliwości, tak wiele krzywd znofił, Coż za pożytek będzie 
miała z nas Jego Męka? iaką korzyść? iaką wdzięczność? Kiedy fło- 
wa ufzczypliwego nie możemy dla tego Pana wytrzymać, iakże bę- 
dziemy mogli, przykrzeyfzych razow zacięcia znofić. 

Do Swiętego Makarego, przyfzedł raz był uczeń iege nowo- 


tny, profząc © naukę zbawieniu jego fłużącą. Makary żeby go był 


krotkim, y łatwym fpofobem udofkonalit, kazał mu ne Cmentarz u- 
martych poyść, y tam wfzyftkich- umartych leżących łaiac. Gdy 
to uczynił uczeń, y do Świętego powrocił fię, oznaymuiąc mu 6 
fwoim złorzeczeniu; fpytał fię go Makary. Czyli odpowiedzieli 
Gi co na twoie fłowa umarli? Odpowiedział uczeń, Zadnego fo- 


wa nieufłyfzałem od nich. Zaczym Swięty, idźże teraz do tychże 
famych umarłych, y chwal ich; gdy tak uczynił, znowu pytał Ma- 
kary, czyli odpowiedzieli ci co na to umarli? Żadnego iak y przed 
tym nie odpowiedzieli fiowa. Na co Makary. Mafz teraz twoiego 
zbawienia naukę w twoim życiu; takim mafz bydź iak umarły , Że- 
byś na lzące owa, ani na pochwały twoie nie odpowiadał. - 
Podobną rzecz y Rufinus Lib, 3. Hifl. Eccl. wifpomina. Puftelnik 
dnub razem z Opatem Pimeziufzem, y z pięciu Zakonnikąmi, od prze4 
Śladowania uchodząc, z ziemi Tatarfkiey, przyfzli na mieyfce na- 
zwane Terrenuti, gdzie {tary Kościoł Pogańfki zepfuty znalazłfzy, 
tydzień cały tam w milczeniu przetrwali. Między rozwalinami Ko- 
$cioła, iefzcze ftał bałwan Pogańfki, do ktorego.co dzień Zrana; 
przyfzedłfzy Anub, na twarz iego kamieniami rzucał, á w wieczor 
chodził przeprafzać go, mowiąc.  Odgpuść mi za to, co przeciwko tubie u- 
czyniiem, Na koniec tygodnia, gdy fię wfzyłcy dla nauki ducho- 
wney zgromadzili. Pimeniufz rzecze do Anuba: co to ieft Qycze,; 60. 
upatrzyłem do ciebie, Ty wiernym -będąc, za co przeprafzałeś 
å I > bałwana? ' 
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bałwana? Odpowiedział Anyb! Oycowie mot, co widzieliście. po 
mnie, dla wafzey uczyniłem nauki, Pytam fię was. Czyli fłyfzeli: 
Ście żeby co na moie krzywdy, wyrządzane bałwanowi, odpowie- 
dział batwan? albo żeby czoło na mnie zmarfzczyłt á gdy go peze- 
prafzałem żeby fię z tego ciefaył y wynofit? Odpowiedziek wfzy- 
foy, że nie. Zaczym Anub, Nas wfzyftkich ieft,w zgromadzeniu fiedmiu, 
ieżeli chcemy fpokoyne na tym mieyfcu Życie prowadzić, trzeba 
żebyśmy podobni byli, bałwanowi temu, ieden drugiego mowie 
y ftowom niefprzeciwiaiąc fię, wybaczaląc y milcząc, Piękna dnu- 
ba nauka fpokoynego życia Puftelnikom fpofob dała, Zkąd począ” 
tek niefpokoynego życia między. Chrześciańfkiemi Ofobami? zkąd 
hałafył niezgody? ieżeli nie z iedney odpowiedzi? Zamkniymy 
tylko ufta nafze, gdyby na nayprzykrzeyfze , dotkliwe, lzące , prze- 
klinaiące towa, zapewne miły fpokoy. będzie, zgoda, y iedność, 
ktorą BOG wielce kocha; ale gdy niebędziemy mieli umartwio- 
nych w nas paflyi, przez ktore damy: wolność ięzykowi «w odpo- 
wiedzi, naypewnieyfza niezgoda naftąpi, y Życie nafze, nie będzie - 
życie Swiętych, międży ktoremi iet, miłość, zgoda, y pokoy, ale 

życie potępionych, między ktoremi przeklęftwa, y złorzeczenia - 
panują. ; 

"© Przyczyć temu nie mogę żeby lzące fłowa niemieli dotkliwey 
rany w fercu nafzym fprawować, ale przypominaląc fobie to, że | 
BOG dla nafzey przez cierpliwość zafłigi, częftokroć takie umar-- 
wienia przepufzcza, taką uwagą goić powinniśmy rany nafze.. 
~ Przypomnicymy fobie dotkliwe Anny Tobiafza ftarege Żony ĝo- 
wa, lak fię z niego urągaiąc, cały dom wzrzafkiem napełniła. Coż 
na to Tóbiafz, pewnie Rowo za fłowo odpowiedział? pewnie-iey 
poftępki złe iakie wymawiał+ Bynaymniey; ona gadała, 4 Tobiafz 
milczał; ona wzrzefzczała, a Tobiafz do BOGA wzdychał, ona go 
lzyła, á Tobiafz niewinność fwoią przed Bogiem oświadczając, 

wizyftko. to cierpliwie znofił. O gdybyśmy chcieli Tobiafza w po- 
dobnych naśladować przypodach,. iakbyśmy nieofzacowane, z na- 
fzego cierpliwego milczenia zbierali pożytki! . Milcząc Tobiafz na 


chaniem do BOGA pofyłał, My milcząc na ufeczypliwę fłowa, á 
zawftydzenie nafże BOGU ofiaruiąc, do pobożności y rozmaitych. 
entet zachęcalibyśmy fię. ` Alexaudrowi 


owa Zóny, do Modlitwy fię zagrzewał, ktorą z niemałym wźdyce | 
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Alexandrowi wielkiemu. z natury gniewliwemu, żeby fię ra 
łowa dotkliwe nieurażał, taki podał (pofob Aryftoteles: żeby fobie. 
fwoią wfpaniałość przypominając, kowa przeciwko niemu powie- 
dziane , za nic ważył. Ale Chsześciańf(ki człek, inną regułą w po- 
dobnych powińien fię rządzić przypadkach; bo Aryftotelefa fpofob 
był trucizną podaną, zamiaft lekarftwa. Chrześcianią zaś, nie har- 
dym o fobie *y- wynioftym rozumieniem, ale cierpliwym dła BO- 
GA wytrwaniem powinien fię ftawić nie wzrufzonym, y niezwy- 
1a ftow dotkliwych pociiki. «< 
$ zły ięzyk nie tylko przytomnym, ale y nieprzytómnym 
nieprzepufzezać, żebyśmy fię gniewem w takich nieza: 
palili okólicznościach, ftuchaymy rady Pifma Świętego gdzieDuch Nay- 
$więtfzy przez ufła Salomonowe mowi. (g) Kro wierzy prędko, letkię- 
go ferca icf, y umnicyjzony będzie. Niechcieymy prędko wierzyć, © 
językach gadaiących o nas, Wiele kiamftwa w ludzkich bywa po- 
wieściach. Zeby'(obie częflokroć łaikę z iednali niektorzy , albo 
o-utratę teyże łaiki drugich przyprawili, o tym: czego niefiyfzeli, ani 
widzieli, częftokroć zwykli powiadać. Umartwieymy. tedy w nas 
niepotrzebną ciekawość w dowiadowaniu fię , co o nas mowią ludzie, 
fpokoy-wewnętrzny będziemy mieli. Ach iak wielu fię na tym o- 
myliło, ktorzy <załadzaląc fię na niepewney powieści, fądzili za nie- 
fprzytających fobie tych, ktorzy byli ich dobremi przyłaciołanii. 
Gdyby zaś o włalne nafze obiały fię ufzy, Rowa, z krzywdą przę- 
ciwko nam wymowione, piękną radę daie na to lubo Poganin Se- 
neka mowiąc. Jeżeli cie ftowem urazi dziecie? powinieneś wyba- 
czyć młodości wieku, w ktorym niewie co to ieit kogo urazić. Je- 
żeli, Niewiafta? ta fię .częfto myli. Jeżeli od ciebie urażony? krzy- 
wdy niemafz, bo go ty wptzody / uraziłeś. /Jeżeli. człek zły, Die- 
chciey go podobnie naśladować, á za ciebie kto inny fkarze go. Lu- 
bo te fpofoby od Poganina fa dane, aleco do fkutku, arcy fą do- 
fkonałe. y doświadczone ; ktorych zażywaląc możemy *znofić cter- 
piwie, mym rozumu promieniem céwieceni, Rowa przykrey do- 
tkliwe; ale po Chrześciańfku rzeczy biorąc, wyżfzą uwagą. y (po- 
fobem dofkonalfzym, powimiśmy frowa dotkliwe. . znofić, "ro. 
iefi dla BOGA, dla miłości Jego, żebyśmy przez nafze cierpliwość 
dali mu chwałę. Do czego powinna nas zachęcić ta uwaga: Jeżeli 
BE Bana — dla BOGA 
(g) Ecel. 18. W. 4» i 5 ; 
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dla BOGA nie możemy fłowa znieść cierpliwie, iakbyśmy dla nìe- 
go, więkf(ze umartwienie znieślił Jeżeli dia BOGA ftowa wytrzy- 
mać nie możemy, iakbyśómy wytrzymał męki, katownie, śmierci, 
-dla niego ktore Święci wytrzymali Męczennicy. Jakże fię mamy 
rozumnie mowiąc, chwały z Świętemi Męczennikami, zabitesu dla 
BOGA fpodziewać kiedy my dla BOGAfłowa wytrzymać niechcemy, 
Ktokolwiek fłyfzyfz dotkliwe, niby pioruny wypadalące na 
ciebie ftowa, umkniy lie z tego mieyfca, y zyidź z oczu lsącego, 
tym fpofobem dobrze fobie poradzifż, Tak uczynił Zbawiciel, gdy 
go chcieli żydzi kamienować,-oczym S. Jan w Rozdziale ofmym 
fwoiey Ewangeliy. Chwalebnieyfza ieft rzecz przed krzywdą z mil- 
czeniem uchodzić, niżeli odpowiadaiąc na nią zwyciężać. ` Rzecze 


kto, fzpstnie ieft na krzywdę zamilczeć. Ktokolwiek obaczy mnie | 


milczącego , niebędzie moiey uważał cierpliwości, ale będzie rozu- 
miał, że ia milczeniem moim przyznaię prawdę w czym mowiącego 
ftyfzę. Ten argument ieft hardych, ktorzy myśli fwole y fprawy, 
na nikczemnych y- Piekłem trącących zafadzaią zdaniach. Jeżeli na 
tey ziemi, doczefney tylko y krotkiey chwały żądamy, podobać fię 
nie możemy temu, ktoren w Niebie gotuie dla nas wieczną chwa- 
lę. Przypomniymyż fobie w podobnych przygodach, fłowa JE- 
"ZUSA mowiącego. Ja mie fzukam chwały moiey, iefi kto Jzuka iey: -Shi 
cham ia fow żelżywych, ftyfzy ie y BOG.. Cierpię ia krzywdę z 
nich, niewinnym będąc, cierpi ie y BOG widzący niewinność mo- 
dą, ktoren bardziey ieft tym urażony, niżeli ia; bo BOG mnie wi- 
dzi niewinnym, 4 ten mnie winnym bydź fądzi, Zdaymy krzy- 
wde nafzą na BOGA, 4 y tu wyliawi BOG z chwałą niewinność na- 
fzą, y za cierpliwość w wytrzymaniu wieczną zgotuie. 

Jeżeli cierpliwe zniefienie przykrego owa, nie małą fprowa- 
dza zafługę przed Bogiem, tym bardziey -oftrzeyfza uraża,- ktora 
zawftydzenie znaczne mogłaby przynieść, Takiey urazy cierpli- 
we .zniefienie ieft fprawa wyfokiego fzacunku, á czafem (prawą cno- 
ty ftopnia Heroicznego, gdy (-hrześcianin, dla BO GA, ktorego 
nad życie, y nad fławę (woią przekłada, czyni to, czego fama na-- 
tura wzdryga fię, y czemu fama natura fprzeciwia fię, zwycięża- - 
iąc dla BOGA, prawo włafne y przyrodzone. Godną ufławiczney 
pamięci przytaczam tu cierpliwość, o ktorey w rocznych dzieiach 

SaaS a - wfpomina 
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"wfpomina Baroniufz w Roku 747. Francuzki Monarcha Karolomanus 
życia bogomyślnego zachęcony pragnieniem, fprzykrzywizy fobie 
Kroleftwa Francuzkiego rządzeniem, z iednym fzczegulnie fługą, 
ktorego od dziecinnych lat w- wierności doświadczył, w nocy ; mi- 
mo wfzyftkich ftvoiego Pańftwa ludzi wiadomość, fkrycie z Fran- 
cyi do Kafjmu gory w Pańftwie Włofkim leżącey, y Zakońnikow 
na niey będących, Zakonu S. Benedykta Świątobliwością, głośney 
wybrał fię. Tam przyfzedł(ży, do nog Opata z wielką padł poko- 
ra, powiadaiąc o fobie iakby kogoś zabił, fzukaiąc dla fiebie na 
tym mieyfcu fchronienia, 4 w rzeczy famey, żeby takim ofławie- 
niem, Krolewfką fwoią utaił godność. Przydał że był rodem z 
Francyi, z ktorego Kroleftwa dla wielu popełnionych zbrodni ucho- 
dząc, na te mieyfte przyfzedł, na ktorym fprawiedliwą wygnania 
fwego, gotowym fię oświadczał bydź czynić pokutę, byle tylko 
Niebiefkiey niepoftradał Oyczyzny. , Pobożny Opat nakłoniwiży 
fię na żądanie prolzącego, przyiął do zgromadzenia, y naznączy- 
wfzy, tak dla niego, iako y. dla towarzyfza znim będącego, Ża= 
konną między Nowicyufzami Cele, według uftaw Reguły , Rok cas 
ły Nowicyatu dla doświadczenia naznaczył, Po wypełnionym Noe 
wicyatu Roku, y po uczynioney Zakonnego Życia uroczyftey przy- 
fiędzę, przykładnie y bez naymnieyfzey nagany, Życie Ziakonne, 
nierozdzielnie z towarzyfzem prowadził, Czafu iednego, według 
zwyczaiu do ufług kuchennych będąc na cały tydzień naznaczony, 
(na ktorych z wfżelką pilnością poftufzeńftwo fwoie zachował) gdy 
przez niewiadomość kucharza uraził, kucharz piany ciężki'mu po- 
liczek wyciął. . Na tak nieznośną krzywdę, naymnieyfzego po fobie 
niepokazuiąc urażenia Karolomznus , fkromnie odpowiedział te fzcze- 
gulnie fłowa. Niech ci BOG odpuści, y Karolomanus. _ Nie tu koniec 
wzgardy y zawfłydzenia ukrytey, w Zakonney Sukience znaczney 
_Ofoby; bo gdy Karolomanus w podawaniu iedzenia Zakonnikom po- 
mylif fię, powtore tenże fam kucharz, tak jak y przedcym dał mu 
policzek; ktoremu podobnie iak y przedtym dobry Zakonnik, fkro- 
mnie odpowiedział; ale gdy nieutamowany w złości kucharz, po- 
czął go iefzcze zelżywie bić, niemogąc tego cierpieć wierny Ka 
rdlomana towarzyfz przytomny w kuchni, porwawfży drąg arie bę- 

asy 
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dący inocno począł nim bić kucharza mowiąc: Singo złośliwy , y BOG 
miechci tego mięzója nn. y Karelomanus niecbci tego ńicdaruie, 

Rzecz ta gdy fię po Klafztorze rozgłofiła, ni emałcy Zakon- 
nikom była przyczyną urazy, y gadania, że człek obcego 1 aiw, 
ktoren z miżofierdzia fzczeg oe pre: ięty był do Zakonu, Wa 
fię tak wiele czynić, że fię na Klafzrorne e. porywał iugi; żeby, tedy 
należytą całey fprawy, y hałafu w kuchni ucz zynionego, poi wziął O- 
pat wiadomość, do naftępuiącego dnia rzecz wizyftką y prawę od- 
łożył, oddaw(zy do Zakonnego więzienia Kardłomanowego towatzy- 
fza, £ Í ; 

* Go tylko dzień zalaśniał, w ; pośrodk u calego zgromadzenia O- 
pat ftaw iwfży towarzyfza Karoles a 2 {pytał lię Co za przyczy” 
na Bracie, żeś fię wa Żył ręce podnieść na fugę kla fztornego? Od- 
powiedział: dla tego że widziałem iż fh ue naypodie; fży , nayga- 
dnieyfzego , między wami, nayfzi chetnieyize go y náyiep& evo, kto- 
vych znać mogę na świecie człeka, nić tylko Rowy lzyż, niegczci- 
wemi, ale go poakilkakrotnie-poiiczkowawizy , biiąc ważył fig sad 
nim zbytkować, Urażeni tą odpow iedzią Zakonuicy, że jednego 
Pielgrzyma mienił bydź godnieyfzym y zacnieyfzym nad ich. wizy: 
ftkich , {pytali fię.: Coż to ieft za cziek żeby byt godnieyfzy y izla- - 
chetnieyfzy nad nas wfyftkich? Przyciśniony potrzebą towerzy fz 
odpowiedział, pokazuiąc na Karołomana, Ten ieft Kar dlomanus, Krol 
pacz, ktoren dla JEZUSA Kaoleftwo y chwałę Świata opuści- * 
wizy, tak fię między wami utaił y upokorzył, że teraz od nayofta- 
tnieyfzych Ofob u was wzgardy, y zelżywości odbierą, Zadumie> 
ni na te. ffowa Zakonnicy’ z Opatem, wizyfcy do nóg * Kurolomaó- 
wych, rzucili dię , przeprafza ląc za {wolą niewiadomość, że go nieu- 
mieli w fwoim zgromadzeniu, iako Krola fzanować, ktoren ich 
zoromadzeńiu towarzyfłwem fwoim , tak wiełką uczynił m wate y 
fżacunek, 

Coż na to rzekniemy dziafiay, my niżfzey. nierownie kondy- 

-cyi ludzie, ktorzy za lada fowo 'ufzczypliwę, żapaleni gniewem, 

'zemfty, przez niegodziwe czafem fp oloby, Guka amy, gdy Król y 

Monarcha, tak zna aczny „ wzgardy, policz! ki, bicia, y zelżywości.,'Z |, 
tak wielką cierpliwością znofił Čo na to ai. BOGU gdy. 


"Ram na zawftydzenie nafze Karelomanol pe policzki będą pokazywane? 
zę Ach też 


Ach też fame będą nie ubłaganemi na ukaranie nafzey niecierpliwo: 
ści inftygatorami, że ten człek zniojł policzki y wzgardy zelżywe, 
do ktorych fię nieurodziż, á my zawftydzenia iednego, ktore czafem | 
fprawiedliwie pawinie nam było, niechcieliśmy ścierpieć! Karoloż 
manus Ala BOGA ktorego ferdecznie kochał, zwyciężył w tak cięż- | 
kim razie wrodzoną do gniewu paffyą, 4 my dla tegoż famego Pa- | 
na nie zcchcemyż utrzymac nf cuglach rozumu, popędliwych do | 
, zemfty fkłonności nafzycht W zelzywościach,y zawftydzeniach na- | 
fzych, gdy ile na BOGA będziemy Śrywśli, a nie nakłaniali u- 
cha na fzeptanie złych chęci, prędkó zwyciężymy, nayfilnieyfze na» 
tury do zemity pobudki. Z s 


ROZBZIAEMA ] 


_Q Cierpliwości gdyby kto niewinnie był -| 
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ZACZSTŁŁOPZY, z | 
E 4 
En dla fiebie ofobhiwfzy ma przywiley, ukrzywdzom 
od złych ludzi niewinność, że gdy dla fwoiey obrony, N | 
między ludzmi nieznayduie ratunku, fam BOG Gworą. d 
daie iey pomoc, y niedopufzcza zawziętey przewodzić . | 
nad nig złości. -Bo gdy. ten .Pan iet naywyżfzym 
; y  nayfprawiedliwfzym Sędzią, 4. prżytym oczy” ŻA ] 
wiftym fpraw  nafzych Świadkiem, gdyby fię żiemíka pomyliła 3 
fprawiedliwość, uwodząc fię na nienależytą fłronę iakimkolwiek = 
 Pociągnieniem, fam obiecatfie w krzywdę niewinności weyźřzyć, | 
y zle -wydany o niey wyrok przefądzić; mowiąc przez,ufłą Dawi- ; | 
da. (h) Ja /prawiedliwości wafze przejądzać będę. ; | 
Ma wymowne ukrzywdzona niewinność ufta, któremi dofła- | 
tecznie fwoią przed Bogiem: opowiada fprawę, gdy tu na ziemi» | I 
nie bywa wyfłuchana. Ma pozwołony głos mowienia o fobie przed | 
naywyżfzym BOGA Trybunałem, do ktorego przez to famo {pra -_” * 1 
wiedliwie N 


h) PGL 7. 7. 3. 
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wiedliwie od ziemfkiego apeluie Sądu, kiedy niefprawiedliwość po- 
nofi, y w ten czas obfżernie mowi, świadka famego BOGA Sẹ- 
dziego maiąc, kiedy przyciśniona na ziemi milczy, á zatym 
u BOGA znayduie obronę ktorey na ziemi mieć nie mogła. 
W f$żomina Pifmo S, że Marya Sioftra Moyżefzowa, obfzernie 
* z Aaronem fwoim Bratem o Moyzefzu gadaiąc, z niemałą uymą ho- 
noru iego z foba rozmawiali, poniżśdiąc go: że nie on tylko ieden 
był z międży wfzyftkich wybzany, do poufałey z Bogiem rozmo- 
wy. Nikt z obcych ludzi, 8m fam nawet Moyżefz wiedzieć nie 
mogł o tey rozmowie, bo Marya fam na fam z Bratem będąc w ie- 
dnym pofiedzeniu w ten czas znaydówała fię, O krzywdę Moyże: 
fza nie uiął ię Brat, podobno dla tego, że niechciał Sieftrzę nara- 
zić fię, ale BOG niechciat mieć bez. fprawiedliwego ukarania ta- 
kiey rozmowy, żeby niewinność Moyżefżowa miała krzywdę iaką 
ponofić; bo zaraz za to trądem fzpetnym obfypaną w oczach wfzy- 
ftkiego ludu pokazała fię Marya. O fzczęśliwa niewinności nafza, 
o ktorą fan BOG uymuie fię, gdybyś od ludzi miała ponofić iaką 
krzywdę! Gdy w pofiedzeniach takich niewinność nafza poydzie 
na wyprawne ięzyki, pod ktoremi niby pod Młyńfkim kamieniem 
obracana, fzarpana y zdrapana będzie, bądźmy tego pewni, że 
choć cudze y nafze nie ufłyfzą otym ufzy, ale ufłyfzą Bofkie, a 
tym bardziey ufłyfzą w ten czas; kiedy dowiedziawfży fię o krzy- 
wadzie nafzey, niebędziemy narzekać, ufkarzać fię, ięczeć , napet- 
niać płaczliwemi głofami powietrza, ale BOGU iedynie niewin- 
ność nafzą polecać. W czym mocną powinniśmy mieć przeftrogę, 
że nie dla tego krzywdę niewinności nafzey powinniśmy BOGU 
oddawać, żebyśmy fię o nią przed Bogiem upominali, boby to by- 
ło okrucieńftwo nie cierpliwość, fzukać mocnieyfżzey zemfty u BO- 
GA, żeby fię tym fpofobem zadofyć ftało nalzey krzywdzie ; ale 
dla tego żebyśmy z cierpliwości nafzey, gdy niewinnie uciśnieni 
będziemy, uczyniliśmy BOGU, wielce miłą y przylemną dla Jego 
więkilzey chwały ofiarę, iak czynili Święci Męczemnicy. 
| — BOG ieft óbrońcą niewinności nafzey, tak pewnym y mocnym, 
że fię nikt na Jego obronie zawodzić nie może, gdy fię na niego 
zupełnie fpuści, y choćbyśmy kłamliwie ofkarzeni przed. naynie- 
fprawiedliwfzą władzą, za wyrokiem fądu, nie tylko niefiufzną 
- karę, 


À ROZDZIAŁ IX. LEKI, 
karę, ale śmierć nawet nayokrutnieyfzą , nad nami wifzącą widzie= 
li; gdybyśmy iako baranki na ofiarę związani, y na ftofie drew-po-. 
fożeni, czekali tylko fzczegulnie zarznięcia nafzego, rychło nam,“ 
nożem po gardle pociągną, gdy cierpliwie znofząc krzywdę, w 
BOGU będziemy pokładali ufność nafzą, Jego za obrońcę niewin- 
ności nafzey biorąc, iako oczywiftego fpraw nafzych świadka; y 
z tak blifkiey zguby wyrwie nas wielowładna ręka Jego. Słuchay. 
my iak nasotym upewnia Pifmo w Xiędzę Jobowey mowiąc: (1) 
Korin kiedy niewinny zginął albo kiedy dobrzy-zwfzczelł W ktorych 
ftowach wyraża Pifmo to; że iefzcze nie było takiego z dobrych, 
fprawiedliwych, cnotliwych, y fzczerych ludzi iednego, ktorego- 
by niedóbra zawziętość ludzka tak przyttumiła, żeby miał od miey 
niewinnie ginąć, co potwierdza w krotkich ftowach duchem Bo- 
fkim - napełniony Dawid mowiąc, Nigdy miewidziałem Jprawiedliwege 
'opufzczonego, E : 
| Rzecze kto. Gdybyśmy fię chcieli fpytać Pifma Swiętego, Y 
Sądow ziemfkich, ach iakbyśmy narachowali nie iuż wiele, ale nie- 
przeliczonych prawie niewinnych, mizernie od zawziętey ludzkiey 
gińących złości! Czyliż 'w (amych Świata pierwiaftkach, niewinny 
Abel niepołknął naypierwfzy gwałtówney od Kaima śmierci? Nie- 
mowlçta Jzraelfkie, co winne były, że ich od pierfi karmiących 
- odrywano Matek, z rozkazu Faraona, w rzecę Nilu topiono? Ns- 
bot Mąż nienarufzoney cnoty, y życia dobrego, dla iednego niena- 
fyconey Jezabeli łakomftwa, z wiafnego wyzuty dziedzictwa , Z TOZ- 
kazu Achaba Krola, pod kamiennym oftygł gradem, Zacharyafz Syn 
Joiady Kapłana, od niewdzięcznego Joafa Krola, między Kościołem 
y Ołrarzem, přzed drzwiami Kościoła jerozolimfkiego ftoiącym, 
podobnie ukamienowany.  Jzalafz, świątobliwości przykład, w poł 
drewnianą przetarty piłą życie zakończył. jeremiafz w Macierzyń- 
fkich poświęcony wnętrznościach, od obywatelow fwoich kamie- 
niami żywy przywalony. Jan Chrzciciel, nad ktorego nikt Więr 
kym w Świątobliwości, y niewinnym Życiu, za wyraźnym Przed- 
wieczney Prawdy Świadectwem, z ludzkich niepowfłał Synow, na 
iednę profzącey Niewiafty fowo, głowę fracii; y tyle innych. 
Nie ićft tedy rzecz ta nowa, żeby nad niewinnemi złość niezby- 


tkowała fię ludzka, Do tego nieme, z fądowych ścian kamienie, 
K 


gdyby 


(a) Job 4. 
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gdyby mogły: mowić, ach iakby wołaty głośno; y opowiądały: że 
u ludzi, za niefprawiedliwemi dekretami ftracito 2y- 
cia! Więzienia, tortury, kaydany, y wfzyltkie prawie karzące 
ftrumenta, iakby. świadczyły, że ich wiele razy, chytrze, niegodzi 
wie, y przeciwko wfzelkiey fprawiedliwości, na niewinnych zaży- 
wano hudzi! Zgoła mieyfca takiego niema, żeby niewinność kic- 
dy nieięczała zwyciężona, y pokonana od, niepofkromioncy lydz- 
kiey zawziętości, x 

Nie przeczę temu, żeby kiedy niewinność nie ięczała przyci= 
śniona niemiłofiernym okrucieńftwa złych ludzi ciężarem, przez. 
chytrą ich zawziętość , powleczoną fprawiedliwości powierzcho- 
wney zmyślonym płafzczem ; ale ta ieit nieomylna prawda, że nie 
mogłaby zła ludzka zawziętość , nad niewinnemi dokażywać, gdy- 
by ią BOG fam, dla niedościgłych fwoich fądow,.y dla dobra zrąd 
wynikającego niewinnym, nie uczynił na to infłrumentem, Czylż» 
by Swięci Męczennicy cierpieli co od Tyranow, gdyby ich na to 
BOG wcielony, nie nazpaczył wyraźnie mowiąc: (k) Oro Ja was 
pofylam , iake owce między wilki? albó czyliby mogli na nich odważyć 
fię Tyranowie , rękę nawet podnieść, gdyby na to pozwolenia nie 
mieli z Nieba, według fow Zbawiciela, Piłatowt powiedzianych: 
miemiatbyś żadney nademną władzy, gdyby ci niebyla dana z Wwyfośości? 


Jle razy tedy niewinność co cierpi, bez woli wyraźney tego Pa- | 


("ma cierpieć nie może, bez ktorego woli y włos z głowy nafżey 
niefpadnie, = 5% a a 
" Kiedy zaś BOG Wfzechmogący, dla niedościgłych twoich fa- 
dow, dopufżcza co cierpieć niewmnym, nieporownane w tym dła 


-cierpiących zawiązuie qobra. I. Zeby niewioność umartwiona, wię- 


kfzą miała zafługę, á przez to obfitfzą chwałę y zapłatę, lako dziś 
widziemy, gdy uroczyście tych wfzyftkich, y po tyfiącznych latach 
wipominamy, fzańulemy, y wychwalamy, ktorzy niewińnie ofa- 
¿rą okrucieńitwa ftali fię; temi zas brzydziemy fię, y niegodnych 
wfpomnienia fądziemy,. ktorzy fię nad niemi zbytkowali. 1L Zebyś- 
my żywemi ebrazami nafzego Zbawiciela; y”naśladowcami byli, 
tym fpofobem wdzięczność mu czyniąc, za jego niewinną Śmierć 
dla nafżego zbawienia podiętą. II. Gdy BOG pozwolił Tyranom 
nad niewinnością Swiętych Męczennikow zbytkować fię, dla nafże- 


S 
(k) Matth. 1o. Y.16. 
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ktorzy więkl(ze przed nami y daleko nieznośnieyfze cierpieli okru- 


czyniliśmy fobie cnotę, y pwałtem dobiiali fię Nieba, według 
y za To z D 


nie cierpiąc; przypominali fobie dawne nafze iefzcze podobno 
nie(pokutóv 


wi zwykli 


ci 1. w Rozdziale VHI y w Rozd. X. Pięknie do tey 
imateryi o. fobie w Xiędzę nazwaney Droga Dokonałości, W Rozd: 15. 
mowi S. Lerefa. Nigdy kogo zle o mnie mowiącego mie Jtyfzatam , Żebym W 
ten czas. oczjiwiście tepo- niepoźnawaiu; iż tak mie mowil, iak w famcey. rzeczy 
bylo , lubo albowiem złego mieprzyznawał mi, z tym w/fzyfikim w miektorych 
rzeżzuch BOGA obrażułam. Maiąc albowiew zepfutą , y fkłonną do złe- 
go maturę, podlegamy iakimkolwiek niedofkonałościom,. ofobliwie 
drobnym w. ktore częfto wpadamy, tak dałece że gdybyśmy o fo- 
ie fądzili, y mowili, że zadnego niemamy grzechu, tedybyśmy we- 
dtus wyroku S. Jana, w liście fwoim wyrażonego. I. Joan. I. 0, 8. 
kłamali, y famych fiebie zwodzili, Z czego wizyftkiego wnofi fig 
to: że iak świątobliwe «vfpomnione Ofoby, gdy niewinnie cierpiały, 
z Bofkich wyrokow, y dla ich więkl(zego dobra ucifk pohofiły , tak 
y my podobnie teraz; a nie dla tego żeby złość ludzka, według 
fwoiey woli nad nami dókazywała. BOG. albowiem ieft, ofobli- 
wfżym niewinnych obrońcą, ktorych w ręku opieki fwoiey trzy- 
ma; iako mówi Pifina, (1) Sprawiedliwych dufze w.ręku Bojkich Ją, Y 
miedotkzie fig icbudręczemie śmierci, : > - 
(d 
życia wiecznego z fobą zapifał? iak może. zapomnieć o tym, dla kto- 
rego za krzywdy niefprawiedliwie poniefione, getuie nieofzacową- 
ne Korony? iak może taki niefprawiedliwie ginąć, ktorego fprawie- 
"Ka dliwym 


7 


(D Sap. 3. : 5 


wiciela: <Kroleffwo Niebiefkie gwałt cierpi, VI. Zebyśmy nie-. 


Jak może BOG opuścić niewinnego, ktorego imie w Xiędzę 
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dliwym BOG przed całym zafzczyca Niebem? Ktokolwiek iefteś 
ktory niewinnie cierpifz zadaną fobie krzywdę, gdy na ciebie nie- 
fiufznie dotkliwe rzucaią potwarzy, fłowy lzącemi do żywego doy- 
muią, kłamliwie opifuią; gdy cie niefprawiedliwie do fądow przed. 
Trybunały pociągaią, gdzie na honorze y fortunie fzwankuielz ; 
Nietrać ferca dla tego, żebyś fię miał zupełnie opufzczać, y niecier- 
pliwością zwyciężony , żalić fię, narzekać, napełniaiąc Niebo y zie. 
mię, przerazliwemi głofami, fzukać zemfty, złorzeczyć, y to czy- 
nić cokolwiekby do myśli podawała, niepofkromiona gniewu paflya, 
Ktokolwiek mowie ieiteś, ktory niewinnie ofkarzony, powołany, 
bez pomocy, patrona, bez pociechy, od domowych wzgardzony, 
od cudzych nieporatowany, od fądu przeciwko fprawiedliwości, 
wfkazany na iakie karanie iefteś, gdy cie o zadanym niefprawiedli- 
wie wyftępku twoiego niewinność ubefpiecza fumnienia, mocną 
w Bofkiey około ciebie maiąc ufność Opiecę, oczy y ferce pod- 
niofifzy ku. Niebu, mow z cierpliwym Jobem. Ty fam Panie świad- 
kiem moim iefteś, Ty fumnienia moiego wiadomym dozorcą, Tobie 
fprawę polecam moią, ktory nayfprawiedliwfzym Sędzią, przenika- 
iącym fkrytości ferc ludzkich iefteś, ktory pokładaiących w Fo- 
bie ufność, ratuiefz, W Tobie iedynym mam nadzieię, że nie będę 
zawftydzonym. A ieżeliby BOG Wfzechmogący, dla niedościgłych | 
fądow fwoich chciał tego, abyś niewinnym będąc co cierpiał, mow. 
w ten czas z Auguftynem. Panie tu pal, tu fiecz abyś tam przepuścił, 
Sumnienie wolne, od zadanego fobie fałfzywie wyftępku, oba- 
"wiać fię niepowinno złego naymnieyfzego fkutku. Co albowiem 
pod czas natarczywey na morzu burzy, płynącemu okrętowi ieft 
kotwica, co tonącemu podana ręka, co tarcza woiniącemu Zołnie- 


rzowi, co .zmordowanemu pielgrzymowi wygodna gofpoda, co | 


ofychaiącemu od pragnienia w biegu jeleniowi płynące Źrzodło, 
to w oftatniey ucifkow toni, od niefprawiedliwie zadaney winy człe- 
ku, niewinność ieft fumnienia, ktore znaywięklzego uwalnia go nie- 
befpieczeńftwa, pofila, wzmacnia, chłodzi, y ratuie; y choćby miecz 
do {zyl iuż był przyłożony, iefzcze y tym nie lęka fię, kto do ża- 
dnego iakiego niefłyfzy fię wyftępku; bo y z pod mieczą mocna rẹ- 
ka Bofka niewinnych uwalnia, iako mowi Pifmo. (m) Gdy fię zm- 
faszonym będziefz Jadzii, zaiaśnicic(a iako Jutrzenka, x ; 

; 3 Przypo- 


fm) Job. 11. W. 17. 
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Przypomnieymy fobie krotko niewinną Zuzannę, od dwoch 
niedobrych fłarcow, bardziey w złości, iak w leciech zaftarzałych, 
o ten niegodziwie z ohydą Ofoby, imienia, y całey rodziny ofka- 
rzoną przed fądem wyfłępek, o ktorym całą Hiftoryą opifuiąc Da- 
niel Prorok, w Rozdziale 13. fwoiey Xięgi wyraża, Skarzyć nie- 
przefławali zli ftarcowie, Świadkami głofząc fię bydź tego oczywi- 
ftemi; co fami niegodziwie ( uięci złą ku Żuzannie żądzą, żeby fię 
byli niewydali) fkłamali. Dla fwoiey obrony Zuzanna więcey nie 
miała, tylko iedne czyfte y nieznaiące fię do zadanego kryminału 
fumnienie , ktorym do BOGA polecaiąc mu fwoią fprawę iako nay- 
fprawiedliwfzemu Sędziemu wołała. Za złym kłamliwych świad 
kow dowodem, zły nafłąpił y niefprawiedliwy Śmierci, na Zuzan- 
nę wyrok. Ciefzyła fię złość ftarcow, z tąkiego na Zuzannę wy- 
danego wyroku, ale tym nie wygrała, bo lubo ludzi mogła ofzu- 
kać, BOGA iednak widzącego, ktoren bydź zwiedzionym nie mo- 
że, ofzukać nie potrafiła. Niśtinność potępiona Zuzanny, dla fwo- 
iey obrony ściągneła rękę tego, ktoren daie pomoc pokładaiącym 
w nim nadziele, bo z natchnienia Bofkiego, gdy iuż zle ofądzona 
niewinna Pani, na plac zginienia fwego iść miała. Daniel odłączy» 
wfży na ftronę każdego, z ofkarzaiących ftarcow, á lud przyto- 
mny z niezgadzaiącego fię świadectwa, rzetelne uznał kłamftwo, a 
bardziey potwarz; na tę śmierć, na ktorą niefprawiedliwie wfkaza- 
na była Zuzanna, onych fprawiedliwie potempił; y tak sniewinność 
ktorą uciśniona od ludzi była, y w famych zginienia fwego wro- 
tach znaydowała fię w pośrodku tegoż famego ludu, Z nieporo- 
"wnaną chwałą uwielbiona zoftała. 

, Joannes Bollandus ad diem 5. Febr. rzecz taką opifuie, Paweł Hra- 
bia Karyntyi, maiąc Świętą Agatę Hildegarde fobie zaślubioną, gdy 
na polowaniu noc całą, w blifkich ftrawiwfży lafach, o wfchodzie 
Słońca rano, do fwepo powracał fię Zamku, przeieżdzaląc przez 
Wieś, obaczywfzy iednę z folwarcznych fłużebnic., y fpytawfzy fię 

'czymby fię Hrabina w Zamku zabawiała, gdy mu fłażebnica odpo- 
wiedziała; iż Pani w Zamku tym fię zabawia, czym=w nieprzyto= 
mności Mężow złe Zony, gniewem z tych fow przeięty , co prę- 
dzey do Zamku pofpiefzył; tam przybywfzy, widząc zamknięte 
drzwi pokoiu tego, w ktorym Hrabina była, począł filnie aby ©- 

|, 0.*.. tworzono 
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tworzono kołatąć. A że nie tak prędko na kołatanie Hrabiego otwo- 
rzono, dla tego że Agata iefzcze fwego rannego niefkonczyła by- 
ła nabożeńftwa,-wyłamawfzy drzwi Hrabia, co tylko wpadł do po- 
„kola, porwawlzy za włofy niewinną Panią, y uderzywfzy o ziemię 
nogami wprzody zdeptaną, z okna w głęboką. przepaść fkały, na 
ktorey wierzchołku ftat Zamek, 4-zanią razem y flużące imieniem 
Dorotę, ftrącit nieftachaiąc naymnieyfzego niewinney Pani, o fwolą 
krzywdę mowiącey ftówa. Leciały obydwie razem, Pani, y fłużebrica, 
w głębokie fkaliftey przepaści dolinę, alę za Bofkim fpor eniem; 
zdrowe, czerfłwe, y bynaymniey. nie obrażone oparły lię.. "Fak 
BOG -broni niewinność nię(prawiedliwie fkaraną, tak ratuie tych 
ktorzy: w ucifkach fwoich, Bofkiey. oeddaią fię- opiece. Chcą 
wzniecony. pałalącego gniewu zągafić ogien, á bardziey nieufpo- | 
koioną nafycić . doftatecznie zawziętość Hrabia, z okna umyślni 
wyiżrzał, żeby był porozdzierane części ciał padaiących, przez 
oftre fkały obaczył; ale że nad fwoie .y wfzyłłkich mniemanie, 0- 


Daczył tak Zionę, iak y fiużącą Pannę, w głękokiey nie narufzene 


o 
ja 


przepaści, zdrowe, -y rzeźwo chodzące, naprzod rozumiał bydź 


to, ofzukaniem pomiefzanćgo, y zmienionego od gniewu wzrok; 
y zmyfłow wewnętrznych, ale kiedy po znacznym czafić, dofko= | 
nale uznał, że fię'nie mylił na wzroku, powtore więkfzym ząpa- 
lony, na ofkarzaiącą folwarczną fłużebnicę zemity gniewem, żeby. 
ią był za niegodżiwe oifkarzenie, fprawiedliwie śmiercią ikarał, 
co prędzey pobiegł na to mieyfte, na ktorym niegodziwą odpo- 
wiedź odsniey ufłyfzał; lecz iuż poniewczafie było, boia Bolka uprze-.: 
«dziła fprawiedliwość. Przyfzedłfzy albowiem Hrabia na wfpomnio- 
ne mieyfce ( o Boże iak mściwy wielce iefteś, za ukrzywdzoną 
niewinność! ) obaczył że nie tylko ta flużebnica niedobra, ale kró- 
wa nawet, fkopek napełniony mlekiem, y ftożek na ktorym fiedzia= 

ła, w kamień obrocone zoftały. Przerażony niefpodżianą Bofką 
karą Hrabia, gdy rożnych począł fzukać (pofobów, iakby niewin- 
nie poftrącane Ofoby, z głębokiey y uudney do przyftąpienia Wwy- 
prowadził p:+zepaści, fam olfnoł, -y zupelnie Wzrok flracił. Na 
niieyfcu zaś tym przepaści, na ktore firącona była Agata, z por 

~ Środka fkał, dla więkfzey niewinności chwały, lilie y.roże, iakby 
ludzką pofadzone ręką, wyraftaiące pokazały fię. O! niewinności 

z ; ; niezwy- 
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niezwyciężona! iak wfzędzie iefteś befpieczna, wfzędzie uczczona, u- 
fzanowana, y zachowana! Jeżeli co ucierpifz, zaraz wygrywafz ; ie- 
żeli iefieś poniżoną, zaraz chwalebnie powfłaiefz, ieżeli iefteś od 
Judzi uciśniona, BOG ratuie cie y- broni, 


ROZDZIAT X. 


O Cierpliwości w upadku. doczefnego dobra 
„ przez fzkody, lub iakie przypadki, 


ią Ddyby doczefne ktorych -w tym życiu zażywamy dos 
bra były nafze, w upadku lub umnieyfzeniu onych 
przez. jakikolwiek przypadek, mielibyśmy przyczynę 
(mycenia fig, ale że nie fą nafzemi, tylko- od BO: 
GA nam do iakiego czafù dla używania pozwolone, 
których my nie Panami, ale fzczegulnie fzafarzami ie- 
fieśmy, żebyśmy ichydla Bofkiey chwały, nafżey potrzeby y bli: 
źniego używali, niemamy przyczyny w umnieyfzeniu lub ftracię 
ich fimucić fię, © 5 i 

Kto znas'co na ten świat przyniofł, kiedy w takiey nędzy, y 
uboftwie z wnẹtrzności* Matek nafzych wychodziliśmy, że płatka 
wiafnego, dla pokrycia nagości nafzey nie mieliśmy? á gdyby nam 
naydobrotliwfza Opatrzność Bofka, pielufzek, y dallzego w życiu 
odzienia nie zgotowała, mufielibyśmy fię. faniych fiebie wftydzić, 
Ktoż tedy co ma ieżeli nie od BOGA? ktoren dale wizyftkim ob- 
fcie, y ktorego nie ieft fkurczona ręką, dla udzielenia każdemu 
przyzwoitey doczefnego. dobra cząftki, według iego potrzeby; to 
zaś co bierzemy.od BOGA, do czafu tylko bierzemy iakiego; nie 
ną zawfże, z ktorey przyczyny rzeczy takie nazywaią fię doczefne, 
Gdy tedy BOG nam odbiera do czafu pozwolone dobra, nie czy=' 
ni nam żadney krzywdy przez to, bo fwoie odbiera nie nafże:; kto- 
Ie pod taką kondycyą nam dał, żeby zawfze odebrał kiedy zechcę, 

y że mu 


NĄ 


` 
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y że mu wolno iako fwoie od nas odebrawfzy, dać komu innemu. 
Miał Huffyifki Xiąże Jub niemałą doczefnego dobra cząttkę, 
o ktorym Świadczy Pifmo, że rachował 7o00. Owiec, 3000. Wier- 
blądow, sog. par Wołow, 500, Qiłow, a przytym hczną ubogaco- 
ny był gromadą dzieci,  fiedmią Synami, á trzema Corkami; wfzy- 
ftko to dnia iednego od niego odefzło.. Woły y Ofły, Sabeyczy- 
kowie, Wierblądy, Chadeyczykowie zabrali, ogień wflzyftkie O- 
wce fpalił, wicher dom zgruntu wywrociwfzy, dzieci pozabilał, 
To pewnie Job w tak wielkiey fwoiey fzkodzie, na Sabeyczykow 
niefłulzne zabranie narzekał y żalił fię? bynaymniy; to pewnie zalą- 
trzał ferce na zemftę napadaiących niedobrych fątiadów t iakożywo, 
Słuchaymy co o nim mowi Pifmo. Uczynił fobie w ten czas Job zba- 
wienną uwagę, że wlzyfikie rzeczy miał od BOGA, na ktorego 


woli to było, czyli Sabeyczykom, czyli iemu do używania pozwo- - 


lić; przypomniał nikczemność fwoią, że z fwoich początkow nic 


niemiał, to-zaś co miał od BOGA tylko do wyznaczonego czafu | 


miało mu fłużyć; y ta świątobliwa myśl, tak go ufpokoiła w na- | 


mienioney przygodzie, że ci ktorzy mu dźWwałi.o tym znać, gdy 


fię fpodziewali widzieć go zapalonego gniewem, y,pomiefzanego, 


widzieli go ufpokoionego; gdy fię fpodziewali fłyfzeć narzekalą< 
y > . = 3 A 
cego, ufłyfzeli go łagodnie odpowiadającego. tah Nagi wyfzediem 


z wnętrzności Matki moiey, y nagim powrocę fig, Pań dgh, Pan wzigt, iak fię 


Panu podobato , tak fię fiato. O. gdybyśmy podobnych fow w nafzych | 


przygodach z Jobem używali, iakbyśmy 4ię. fądzili fzczęśliwemi, bo 
nas naydotkliwfzy przypadek nie mogłby fzafiytucić > gdybyśmy tą 
uwagą rządzili fię, że tak BOG chce, aby ogień, woda, lub zły 


człowiek, (zkodę te w dobru moim uczynił, y tak fię BOGU po- | 
doba, aby fię to ze mną ftało, niedalibyśmy fię zwyciężyć od fmu- | 


tku w nafzych fzkodacłi. i Z 
Tomafz Morus Angielki Kanclerz, gdy fie powracał do Oy- 
ezyzny z odprawionego pofelftwa, na ktore był wyfłany, zafzedł 


go był od Ludwiki iego Zony lift, w którym mu oznaymywała, | 


że z przypadkowego ognia, połowe Pałacu zgorzało, wfzyftkie zaś. 
fzpiklerze; magazeny, y Pałacowe Oficyny, od pożeraiących roz- 


_fypały fig płomieni. Co tylko przeczytał ten lift Morus, bez nay- 


mnieyfzego pomiefzania, w te Rowa, na odwrot fwoy lift odpifał 


do Zony. 
i (m) Job, 1, 


z 


Ny 
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do Zony. Wyczytałem z lifiu twego fzkodę, ktorą ogień w domu najzym 
uczynił, Ze tak Bofkiemu podobało fię Maieftatowi, nic tylko cierpliwie, ale chę- 
tnie, wefoło, y fpokoynie powinniśmy .to zmofić,  Uznaymy że Pam BOG rękę 
fiwsig ku nam ściągnął, Om dal, On odebrał, miech Jmie jego Nayświęifze 
błogofławione będzie,  Niefkończoney. Jego dobroci naygiębfze czyńmy dziękczy- 
nienia, y miech fię ftanie nayfłodfza Jego wola, A ieżeliby y to co fig ie zcze 
zofłato, chciał odebrać, niech fię tak ftanie, — Panem albowiem mafzym ief, 
ktorem co dla zdwwienia najżegą, potrzebnieyfzego ief, On bardziey niżeli my 
poznacie, To wfzyjfiko, y my w/zyjcy w-ręku Bofkich icfteśmiy. £ Boky wo- 
lą zgadzajmy fię tylko, á żaden przypadek fzkodźić nam niebedzie. _ Ten 
wielki $wiątobliwością, y wiarą Angelíki Minifter, chwalebny wie- 
ku przefżłego Męczennik, ktoren za wierność ku Kościołowi Chry- 
*ftufowemu, od Henryka VIII. Angelfkiego Kroła, okrutnie był za- 
bity, tak niefpadzianego wiadomością przypadku, nie mogł bydź 
zafimucony, dla tey fzczegulnie uwagi, że ta fzkoda z Bofkiey fta- 
ła fię woli. Zacoż my rownie: w nafżych przygodach nie mamy 
dla rozwefelenia włafnego, podobnie przypominać fobie nafzego 
Pana wołąż Kiedy ógien fzkodę w.domu nafzym uczyni, kiedy 
woda, nieprzyiaciel, lub zły człek rzeczy zabierze, kiedy grad zbo- 
że wymłoci, zaraża dobytek wygubi, za co fobie w takich przy- 
padkach, nieprzypominamy nieuważamy, Że te wfzyfikie przygo- 
dy fą dowodami woli nafzego Pana, ktoren cokolwiek na nas prze- 
pufzcza, z miłości niezmierney ku nam przepufzczać < : 

Co złego BOG dla nas czyni, albo co złego może chcieć dla 
nas, ktoren cokolwiek czyni, cokolwiek chce left zawfże dobre. 
Jego niefkończona mądorść y Opatrzność, wie kiedy y co nam dać, 
wie kiedy y co odebrać, y wie dla czego dać, wie też dla czego 

odebrać. Gdy BOG od nas odbiera, doczefne dobra, á innym da- 
ie, nie fwoie w ten czas dobra mieliśmy, ale cudze, zączym gdy- 
Śmy ie ftracili, nic {wego nieftraciliśómy, Żałuląc zaś za niemi, tQ 
byśmy po nas pokazali, lakby cudzych rzeczy nicchcieliśmy oddać. 

Gdy przed zebraniem *znaczniey fzego dobra, fzczupłą bardzo 

' obchodziliśmy fię nafzego mienia cząftką, ciefzyliśmy fig w ten czas 
z niey tak, iak nayobfitfzy w qoftatkach fwoich bogacz, przeftaiąc 
na fłanie tym przemożenia nafzego. W upadku y ftracie przyczy- 
nionego dobra, Rod. fobie, że fię pierwfzy. Sy do 

: i za nas itan 
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nas fłan ten fortuny , z ktorey przedtym ciefzyliśmy fię; fmucić fię 


tedy nie mamy przyczyny w ten czas, bo Hę wrocił do nas ftan | 


cząftki przefzłey wefoły ; inaczey fądzić nas każdy powinien za ła- 
komych, ktorzy choćby co naywięcey mieli, nigdy nie mowią że: 
maią dofyć. Wielu z ludzi nie mieli tego co my, lubośmy to“ ftra- 
cili, á poftaremu nie narzekalą na to że tego nie mieli, za coż my u- 
bolewamy na to, na co oni nieubolewali? 

Kto rzeczy iakiey bardzo fzacowney Żałuie, nie rzeczy zakiie, 
ale taxy rzeczy; bo cóż ieft rzecz w fwoiey iftocie ktorą bardzo 
fzacuiemy ,. ieżeli nierowna, wfzyftkim innym naypodleyfzym rze- 
czom, 4 przez nafzę tylko taxę, a bardziey mniemanie ofzacówana? Co 1 
_ieft perła ktorą tak bardzo fzacuiemy, ieżeli nie kropla wody, w 
morfkiey fkorupie fkrzepłaż Co dyament drogi, ieżeli nie wilgoć 
ze fkały wyciśniona, y w przezroczyfty obrocona kamień? Co zło- | 
to, rebro; ieżeli nie popioł , z przepaloney ziemi rozpufzczony £ 
wizyftkie te rzeczy, z natury fwoiey lą podłe, ktore fzczegulnie 
z nafzey taxy fzacunku nabrały. Przyfłtuchaymy fię Świadectwa | 
Tertuliama, któren upewnia, że w niektorych odlegleyfzych Kra: 
iach, taka obfitość ieft złota, że Obywatele tamtych kraiow pogań- 
fcy, więźniow fwoich w złotych kaydanach trzymalą. Gdyby te- 
dy ci poganie, w złocie rzecz iaką ofobliwfzą upatrzyli, na tak po- 
dfa rzecz, złota by nie zażywali. Ach co tó za wftyd nafz! Poga- 
nie podłość w rzeczach ziemfkich uznaią, ktorey my Chrześcianie | 
nie upatruiemy, y to bardzó fzacuiemy, czym oni gardzą. Gdy- 


* byśmy tedy nikczemnych y podłych rzeczy, tak zbytecznie niefża- 


cowali, nie mielibyśmy w ftracie ich żalu. WfpominaPifmo o (pra- 
wiedliwym, (0) że miczafmuci fig (prawiedliwy, cokolwiekby mu fiè natra- 
filo. Co zaprzyczyna że fprawiedliwego tnutekby nie trapi? pewnie 
dla tego, że fprawiedlrwy wolen. od utrapienia, y, ucifkowż bynay« | 
mniey, bo wyraźnie mowi Pifmo. (p) Wiele ief utrapienia (puawicdlia | 
wych. Dla tego tedy fprawiedliwy niefmuci figę w fwoich przygo- 
dach, bo wfzyftkie rzeczy doczefnę za nic: ma, u ktorego tylko 

„rzeczy wieczne wiele ważą, to ieft, BOG, dufza, wieczne zbawie- - 
nie; gdyby zaś doczefne rzeczy. wiele fobie ważył y fzacował, 
pewnieby w ftracie ich fmucił fię, tak iąk ci, ktorzy nie w BOGU, 
ale w rzeczach doczefnych fzczęśliwość {wola pokładaią, 

W Rozdziale 


i 


(o) Prov. 12. 9.21. (p) PGL 33. 
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; W Rozdziale -8. Ewangeliy S. Łukafża, Zbawiciel przyrownał 
dobra doczefne, y doftatki do ciernia,, ktore kolcami ftarania, y za- 
€hodow zwykło dufić ludzi, że dobrego przez zbyteczne w nich ze- 


> "natzenie owocu chwały Bofkiey nie prżynofzą. Te ciernia zaduli- 


( 


ź 


łybycie podobno do tych czas na wieki, ktokolwiek z upadku rze- 
czy doczefhych fmucifz fię, gdyby ich BOG'6d ciebie nieodebrał. 


. Gdyby ciernie w nodze, lub w iakiey części twoiego ciała, utkwio- 


ne kto wyrwał ci, czylibyś mu za to niedziękował, iako naywię- 
klzemu twoiemu dobrodzieiowi? Lubobyś przez iaki krotki czas bolał, 


w ten czas gdy ci ciernie wyrywano, ale byś fię z tego wefelił we- 
wnątrz nie rownie, żeś fię go pozbył, ktore cie w życiu mogło ka- 


leką uczynić. O dak powinniśmy dziękować BOGU w ten czas 


gdy od nas odbiera doczefne dobra, bo nas czyni wolnemi, od 
wfzelkiey boleści, tak doczefney, iako czafem y wieczney ; bo od 
nas odbiera to, co nas fzarpie, dręczy, y fpokoynego momentu 
niepozwala, "Znak tedy ten ieft nieomylny dobroci Bofkiey , gdy 
odbiera nam doczefne dobra, 5 ; à 
Jeden z znacznych bardzo Hifzpańfkiego Kroleftwa Kupców, 
, nie małe iałmużńy zwykł był pofyłać, opatruiąc ubogi Klafztor, w 
ktorym S. Terefa iefzcze ŻYŁA, polecaiąc fię iey świątobiiwym Mo- 


dlicwom. Czafu iednego gdy obfitfzą, niżeli przedtym pofłał był : 


Swiętey Matcę tałmużnę, dziękuiąc mu Swięta przez lift, to do nie- 
go odpifała. Panie zapatruiąc fię na twole znaczne, Klafztorowi 
memu Świadczone iałmużny, y miarkuiąc twoie ufilne Modlitwom 
mem polecanie, wfzelkiego niezaniedbałam fłarania, modlić fię za 
tobą do BOGA. Przeto chcę abyś wiedział, w czym. z Bofkiego 
nątchnienia upewniona ieftem, że Jmie twoie ieft w Xiędze żywo- 
ta wiecznego  zapifane. A na znak tego: Że to prawda 
ieft, wiedz otym, że od tey famey godziny, ktorey lift odbierzefz, 
nic pomyślnego w życiu twoim mieć nie będziefz, Co fię tak fta- 
ło, bo w krotce- dla zaronienia Okrętow iego,-z towarami pofa- 
nych zbankretował. Przylaciele otym iego niefzczęśliwym dowie: 
dziaw(zy fie przypadku, przez Chrześciańiką miłość, wipómogli go 
znacznemi pieniądzami, żeby powtore handel zaczął; ale gdy y 
: zapowtornym handlu odnowieniem ftracił wfzyftko, wziąwfzy, fwo- 
ie Xięgi Releftrow, fain dobrowolnie. z niemi pofzedł do więzienia. 


L3 a=; Co Kupcy 
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Co Kupcy widząc, á miarkuiąc człeka życie dobre, nie śmieli go 
iuż więcey do kupiectwa zachęcać, y tak w uboftwie, z rzeczy - 
włafnych wyzuty, na famym fzczegulnie przeftaliąc BOGU świą- * 
tobliwe życie zakończył. Nigdy tak fzczęśliwym dobry Kupiec, 
nie mogł fię był fądzić, iak w tenczas gdy ftrącił fwoią zebraną 
fortunę, przez ktorey ftratę, upewnionym „iezawodnie zoftał a 
fwoim zbawieniu. Stracił dobra doczefne, ale znalazł wieczne, 
{tracił ziemię, ale znalazł Niebo; ftał fię do czafu ubogim, ale zbo- 
gacił fię na całą wieczność, nieofzacowanym Kroleftwa niefkończo» 
nego dziedzictwem. | > 

"To czyni z nami BOG, odbietaląc nam doczefne dobra, co z 
chorym dofkonały lekarz, ktoren gdy na pełność żołądka leczy cho- 
rego, odbiera od niego wfzelkie iedzenia, y zabrania mu nayfma- 
cznieyfzey, y naypofilnieyfzey: kofztować potrawy. Pozwala BOG 
„zażywać nam doczefhego dobra, y nie zabrania doftatkow y bo- 
-gactw zebrania, ale na ten koniec, abyśmy niemi dobra wieczne 
fobie kupowali, przez cnotliwe fprawy, y dobre uczynki; ale gdy 
te będą nam przyczyną fłraty, Nieba, pobudką do złego życia, 
gdy nam będą , tak fzkodliwe, iak obładowanemu żołądkowi potra- 
wy, niezmierną nam dobroć wyświadcza w ten czas gdy odbiera, 
Więcey BOG Wfzechmogący częftokroć zwykł dawać doczefne= 
go dobra złym ludziom, niżeli dobrym, y (woim przylaciołom, 
co dla tego czyni, aby ich od ziemfkich rzeczy odrywał kochania; 
bo gdyby -zawfze w pomyślym opływali fzczęściu dobrzy, zdało- 

-by fię że dlą tego fuża BOGU, y miłość taka byłaby . w dobrych 
fłużebnicza nie Synowfka; żebyśmy tedy iak Synowie, y iako dzie- 
ci Qyca nafzego kochali BOGA, nie iak naiemnicy za zapłatę, dla 
tego ham BOG częftokroć odbiera doczefne dobra, - `“ 

Wielce fię zawodzą na fwoim zdaniu, ktorzy flądzą fzczęślie 
wemi bydź ludzi z tey przyczyny, że fzkody naymnieyfzey nie- 
znaią, że opływaią w dofłatki, że im pomyślnie wfzyftkie rzeczy 
dzieią fię. Ach iak fię bardzo mylą w takim mgiemaniu, y owfzem 
za nayniefzczęśliw(zych. takich mieć potrzeba, ktorzy nie znaiąc 

“Krzyża, nie maią zafług, ktorzy na tym świecie odebrali zapłatę, z 
E wangelicznym Bogaczem! S, Ambroży w fwoiey podroży, witą: . 
piłraz był do iednego bogatego Pana, żeby go był nawiedził, zo 

ktorym 
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ktorym rozmawialąc, gdy fię przed Swiętym bogaty fzczycił, że 
w życiu fwoim żadney przeciwney rzeczy tiie uznał, ani fzkody 
nie odnioft, ufłyfzawfzy to S. Bifkup, co prędzey zmiefca fię, ru- 
fzywfzy y pożegnawfzy gofpodarza, wychodząc rzekł do fwoich; 
idę z tego mieyfca, żebym z człekiem pomyślnie żyiącym nie zgi- 
nat; iakoż ufzedłfzy kilka ftay Święty, gdy fię na dom z ktorego 
wyfzedł obeyźrzał, widział że w otworzoną przez trzęfienie zie- - 
mi przepaść niefzczęśliwie zapadł fię, O toż koniec iaki bogactw 
zebranych, y ufzczęśliwienia tego, że kto żadney w życiu fzkody 
nie odniofi! wolałby podobno bogacz on, ponofić fzkody, niżeli 
żeby na tak niefzczęśliwy koniec miał przychodzić. Gdybyśmy 
tedy teraz, nie ftracili czafem bogactw, oneby nas zapewne ftra- 
ciły. 


Dla tego ludzie w ftracie doczefnego dobra fmucą fię, że ma-, 
ią zbyteczne do niego przywiązanie, kto albowiem fercem do ia= 
kiey rzeczy przylgnie, bez ciężkiego bolu nierozftaie fię z nią, 
Coż za nierozum nafz kochać rzeczy takie, ktore nam fą przyczy- 
ną boleści? Kochać rzeczy takie, z ktoremi mamy fię zawfze że- 
gnać y rozftawać ? Łakomftwo nafze niepowściągnione, tego ieft 


przyczyną przywiązania, ktore gdybyśmy z ferca nafżego wyru- 
gowali, żal naymnieyfzy w nas do tego co ftraciliśmy niepofłałby, 
Przyftuchaymy fię piękney dla nafzey nauki Poganiną Seneki rozmo- 
wie, przed ktorym gdy fię ktoś żalił, że pieniądze zgubił, tak mu 
odpowiedział: zgubiłeś pieniądzeż O co za ufzczęśliwienie twoie, 
ieżeli z niemi y łakomftwo fłraciłeś! Ty zgubiłeś pieniądze, y one 
też wiele ludzi nagubiły. Będziefz teraz w podroży lzeyfzy, w 
domu befpiecznieyfzy. Zes ftracił nierozumiy bydź te ftratę fzko- 
dą, ale bardziey lekarftwem y pomocą. Opłakuiefz, ięczyfz, nę= 
dznym fię ogłafzafz, żeś ftracił pieniądze, z twoiey dobrey woli, 
ten przypadek zafmuca cie, nietrapiłbyś fię albowiem tak ciężko te= 
raz, gdybyś z taką uwagą, te pieniądze przy fobie trzymał, że ie 
kiedyś maíz ftracić, O gdybyśmy te zdanie Seneki, lubo Pogani- 
na chcieli zachować, po Chrześciańfku ruguiąc Z ferca łakomą chci- 
wość pieniędzy, y zbyteczne przywiązanie do nich, iakbyśmmy za- 
wfze byli wefeli, y nie zafmuceni, rożtaniem fię, y niby gwałto« 
wnym, iak dufzy od ciała rozdzieleniem, od dobra doczefnego! 
Kto chciwie 
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Kto chciwie zbiera bogactwa, niechay prawdę.wyzna, czyli 
kiedy nafycił fię niemi? gapoy pafi pragnienie, iędzęnie płód ufpo- 
kaia, ale złoto niegafi/Pragnienia złota; ftebro nie ufpokala taknie- 
nia (rebra; Niemamy tedy żałować ftraty, tak złota, dako y frebra, 
kiedy one nafzego pragnienia ugafić nie mogą. Dobrze ieden z 
Filozofow przyrownał nienafyconego, zebraniem bogactw człeka 
do/pfa łakomego, ktoren pbłknąwfży rzuconą fobie fztukę chleba 
lub mięfa, tym fię nieufpokaiaiąc, znowu pyfk otwiera na potknie- 
nie drugiey, Toż famo z nami, łakomftwem zwyciężoneni dziecie 
fię, ktorzy iako ply nie nafyceni, gdy nam co-B OG wedlug po- 
trzeby nafzey dale, nie tylko iak nierozumne ftworzenia, nie dzię- 
kuiemy za to BOGU, ale nie kątenci ztego będąc, łakniemy , pra- 
gniemy więcey, 4 więcey brać.. 4 

Gdybyśmy czafem nieftracili zebranych” doftatkow, podobno, 
fame doftatki ftraciliby nas, bo pozwalałąc fobie zażywania wfzel- | 
kiey rofkofzy, w nadzieie zebranego dobra, włafney fobie. bylibyśmy 
przyczyną zguby. Krates Filozof płynąc przez morże, rzucił w 
wodę z pieniądzmi worek, mowiąc. jdźcie precz łakomftwa ode- 
mnie, wolę ia was ftracić, niżeli mam bydź zgubionym od was, 
lepiey tedy fię ftało, gdy my zgubiliśmy pieniądzę, niżeli żeby- 


śmy mieli od nich bydź zgubionemi. E, 
<: SRzeczeskto. Dla. potrzeby; anie przez łakomftwo zbieram - 
pieniądze, że zaś przefttzegam wielce abym nie zgubit, to dlaste- 
go ćzynię, abym na nędzę nieprzyfzedł nayniefżczęśliwizą; nie | 
mafz albowiem nayniefzczęśliwizego człeka, nad ubogiego ktorenfię | 
przedtym dobrze miał, Mylifz. fię ktokolwiek niefżczęśliwemi fą- 1 
dzifz ubogich, ktorych Zbawiciel nayfzczęśliwfzemi ogłafzał mo- 
wiąc. Błogofławicni ubodzy, Gdyby ubogich ftan był niefzczęśliwy,. 
nieprzyląłby go na fiebie Zbawiciel, ktoren niechciał żyć w ftanie 
bogatych, ale ubogich. Nie przez to niefzcześliwy ieft człek w u- 
boftwie, że go ma po,dobrym mieniu, ale przez to, że uboftwa 
niechce cierpliwie znieść. Nie ieft złe uboftwo, tylko zła niecierpli- 
wość. Nikogo niefzpeci uboftwo z Chrześcian, naśladuiących u- 
bogiego Zbawiciela, ale (zpeci w nim narzekanie. Nie iefł tedy 
niefzczęśliwy ftan ubogich, bo: w takim ftanie, człek nic nie maiąc, - 
wizyftko ma, gdy BOGA ma, a si 


Smucić fię ` 


z M 
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Smucić fię tedy zbytecznie dla tego niepowinniśmy, gdy cza: 

fem w dobrach doczefnych ufzczerbek iaki mamy, bo iak ten Pan, 

ktoren przedtym, był dał, potyin odebrał ,*tak też tenże íam, kto- 

ren teraz wziął, może potym dać. Jeżeliby zaś nie dał, z tego 

tym bardziey powinniśmy fię ciefzyć, bo gdy widział że nam te 

doczefne-dobra, miały bydź przefzkodą do zbawienia; dla nafze» 

go to dobra uczynił, że odebrał, Gdy nam niechciał dać dobr da- 
czefnych, znać że iuż nam nagotował wieczne. 


ROZDZIAŁ X. 


O Cierpliwości w niedofatku, y ubo- 
l Jimie. 


j żdy z nas w tak wielkim rodził fię niedoftatku, że nau 
gim wyfzedłf(zy na Świat, w oftłatniey znaydował fię 
potrzebie, z płaczem fzukaiąc pokarmu. Bydź tedy 
mufi niedoftatek, rzecz. bardzo pożyteczna y dobra; 

„kiedy opatrzna, y ftarowna około nas natura, w przo= 

dy nas chciała niedofłatkiem, uboftwem, y niewygodą obdarzyć, 


„niżeli doczefnego dobra używaniem. Gdybyśmy fię rodzili boga- 


temi, na Świat wychodząc z gromadą fkarbow; te ftraciwfzy za 


 zginionych iuż fądzilibyśmy fię, nie mogąc powtore rodzić fię, dla 
pPrzyniefienia -z fobą na Świat dofłatkow; chciała tedy natura uboż ` 
giemi nas wydać na świat, abyśmy o fwoley ifłocie wiedzieli, nas 
-przod że z fiebie famych nic niemamy; á potym choćbyśmy z do- 


fttkow do uboftwa przyfzli, żebyśmy fię na niedofłatek nieżalili, 


- kiedyśmy w nafzych początkach, ubogiemi y potrzebnemi byli; że- 


byśmy fię y niewfłydali famych fiebie w ten czas, przypominaiąc 
fobie to, żeśmy iużź dawniey ubogiemi byli. 
Jako tedy rodziemy fię ubogiemi, y pełni nie doftatków , tak 
życie 


Ikogo z ludzi bogatym niewydała na Świat natura, Ka. . 


žo 
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życie całe nafże, zawfze ieft podległe uboftwu y niędoftatkom, á 
choćbyśmy fądzili wyłączonych od uboftwa bogaczow, opływa: 
iących we wfzyftko, tedybyśmy fię w tym bardzo mylili, bo ci nie- 
wolnikami niefzczęśliwemi będąc fwoiego łakomftwa, gdy fię na- 
fycić nie mogą, zbieraniem doczefnego dobra, fą zawfze w uftławi- 
czneypotrzebie tego, czego im niedofłaie , bo fię zawfze żalą że 
im tego, lub tego niedoftaie, 

Gdybyśmy fię fpytali bogaczow, czego w fwoich zbieraniach 
pragna? tedy żeby chcieli prawdę wyznać, powinniby odpowie: 
dzieć, że pragną uboftwa y niedoftatku, bo pragną takiego dobra, 
ktore od nich zapewne uciecze, zoftawuiąc ich nagich y ogoło- 
conych ze wfżyftkiego, A gdybyśmy fię ich iefzcze fpytali, z kąd 
maią tak wielkie dobra y doftatkił tedyby inaczey nie odpowie- 
dzieli, tylko że fzczegulnie od ubogich. Uboftwo tedy. y niedo- 
iłatek, ieft tak obfity od natury dany nam pofig, że nim nie tylko 
w całym Życiu fię utrzymuiemy, ale y drugich bogaciemy; A co wię- 
cey tego pofagu. ftracić nie możemy ; bo iak ubogiemi, nędznemi; 


y nagiemi wychodziemy, na Świat, tak podobnie z tymze famym 4f 


nierozdzielonym towarzyfzem idziemy do grobu, 
Chce BOG Wfzechmogący mieć nas w niedofłatku dla tego, 
żeby nam zebrane doczefne dobra nieprzefzkadzaty do znalezienia > 
BOGA. Bogaczow albowiem Zbawiciel, do Wierbląda wynioffym - 
ńadętego garbem przyrownał, ktoremu jak niepodobna , przez igiel- 
ne ucho przecilnąć fię, tak niepodobna dla przefzkody zebranych 
pieniędzy Bogaczowi przyiść do Nieba.. Dziękuymyż tedy pokor- 


nie BOGU, że nam tu na ziemi niepozwala doczefnego dobra z bo- | 


_ gaczami mieć cząftki, że nas w niedoftatku trzyma, bo nam tę prze- 
'fzkodę odeymiie, ktoraby trudność czyniła przyiścia do hiego. 
Kiedy Staro-Zakonny Jozef Patryarcha, pierwfzym będąc Kro- 
lewfkim Miniftrem, całą rządził Eoipfkiego Pańftwa Monarćhią, 
niewfpomina Pifmo S. żeby miał dla fwoich dzieci iakiego w tam- 
tym kraju nabywść dziedzictwa, dlatego żeby Synowie lego chęci y 
pragniemia fwoie , do włafney natęzali Oyczyzny ;do ktorey mieli fię 
fwego czafu przenieść; gdyby im albowiem dziedzictwo iakie w Egi- 
pcie obmyślił, przez to famo. dałby im przyczynę zatrzymania fię w 
-tamtym kraiu, przez przywiązanie do włafnośći ; a choćby y do Oy- 
; czyzny 


I 
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czyzny wybieralisie kiedy, zawíze by fię na zofławione w Egipcie o- Ą 
glądali dziedzictwo, - Moyżefz dzieląc pola krainy Moab, -nad rze- | 
ką Jordanem leżącey, gdy innym pokoleniom wyznaczył mieyfca | 
do miefzkania mowi Pifino(S. (q) że Pokoleniowi Lewi niedał dziedzictwa, 
albowiem Pan BOG Jzracl/ki, om deft dziedzictwem iego. Zeby: lud Bofki wie- | 
dział, iż komu niedoftatek iaki natrafi fię, żeby ten fądził fię za nay- | 
fzczęśliwizego, bo w ten czas famego BOGA, maza cząftkę fortuny 
y dobra fwoiego. Nie tu naziemi natza Oyczyzna, ale Niebo dziedzi- 
cwo nalze, zakupione nieofzacowanym fkarbem Żbawicielowych 
zalług, do ktorego krokami {praw dobrego życia dążęmy, tu zaś | 
iet mieyfce pielgrzymowania, gdzie do krotkiego czafu iefteśmy. | 
Nie tu oftatni ufzczęśliwienia nafzego koniec, bo tu ucifki y nę- | 
dza, ale w Niebie, w krainie niefkończonego wefela BOG, y Stwor- | 


cą nafz, naywyżfze y nieporownane dobro. Nie mamy tedy przy- 

czyny żalić fię, na niedoftatek w życiu nafzym, gdy nie mamy tych | 

, wygód, ktorychbyśmy chcieli, gdy nam głod, zimno, do żywego | 

|  doymie,bo to BOGehce abyśmy cierpieli, 4 przez to zachęcali lię | 

bardziecy y pragneli,, Qyczyzżzny, nam żgotowaney do ktorey nas = 
tym fpołobem wabi, ` Zebyśmy nie w doczefnych wygodach zakła- | 
dali oftatnie ufzczęśliwienie nafze, ale w tym dobru, ktore ieft nay- | 

lepfze, naywyżfże, to ieft fam BOG, dofkonale nas y zupełnie na- H 

fycaiacy. Nie mamy dziedzictwa, pomiefzkania, fortuny, intraty , | 

przyftoynego odzienia, á możefz bydź więkfze dziedzictwo, fkarb | 
f[zacownieylzy, chwała y piękńieyfza ozdoba, nad BOGA? Ach | 
iik nie poymuiemy tego debra, ktore BOG nam świadczy, dopu- J 
fzczaiąc na nas niedofłacki, ubofłwa, nędzę, bo w ten czas fiebie J 
femego nam daje, do używania żebyśmy fię nim przed całym za- 1 
fzczycali światem. i > | 

Ta byłą przyczyna wzgardy świata, naypierwfzym w świecie | 
Ofobom, Cefarzom, Krolom, Xiążętom,' Panom, że rzucali wygo- | 
dy, fkarby, Kroleftwa, á (zli na niewczafy, niedoftatki, y uboftwo 

cdo Zakonow dlatego: że w dobrym byciu y wygodach, dalekiemi 

fie fidzili bydź od BOGA, od Niebiefkicy Oyczyzny ktorym fta- /, 

"rania o doczefhym dobru 'przefzkadzały myślić o BOGU, y gdy fẹ 
| 
| 
| 
| 


mniemali bydź Panami świata, byli w oczach Nieba nędznemi. Wo- 
leli tedy bardziey niedoftatki, uboftwo, głod, zimno; niewczafy 
== cierpieć , 


< (g) Jofue 13. W. 33. 
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cierpieć, á BOGA pozyíkać, niżeli opływać w doftatki, á ftracié 
niefkończone dobra. Roku 680. Bamba Hilfzpańíki Krol, Panowa- 
nia rządami, y zwycięztwy fławny, złtożywízy Kroleftwo, Zakon- 
nikiem zoftał. Piotr y Jakob Aragonfcy Krolowie podobnie, Z Ce- 
farzow Wfchodnich, Axajtafius, Theodofius, Michat; z Zachodnich Lo- 
tarius, Hugo, y niezbyt dawnemi czafy Karol V. Cefarz; z Wio- 
fkich Krolow Rachifius, y Pipinus; z Angielikich Sigebertus, Etteredus, 
Henreduse Z Francuzkich Karolomanus. W Węgrzech Elżbieta Cor- 
ka Andrzeia Węgierfkiego Krola, w Polfzcze nafzey Kunegunda, 
Jadwiga, y tyle innych Ofob oboiey płci, ktorych Pifarze Kościo- 
ła S. wfpominać nieprzeftaią, fzczęśliwemi fię. fądzili bydź w ubo- 
ftwie y niedoftatku, do ktorych fię kwapili, niżeli w wygodach 
ktore rzucali, dla tego że im przefzkodą do BOGA y Nieba byli. 
Niedofłatek nalz, uboftwo, y nędza, tak fą miłe w oczach 
Bofkich , że Ocieć Przedwieczny , dla iednorodzonego Syna fwego, 
gdy go miał na świat zfyłać, żeby ludzką naturę przyłął, nie bo- 
gatych y obfituiących wewfzyftko ludzi, wybrał dla niego fpofob 
„życia,ale ubogich, y niedoftatecznych , takoż Anioł kiedy opowia- 
dał Pafterzom o Narodzonym Zbawicielu, żeby go byli poznali, - 
taki im podał znak, (r) Znaydziecie dzieciątko w pielujzki uwinione, ypo- 
tożone w złobie.  Niedoftatek był nierozdzielonym JEŻ USA towa- 
rzyfzem w ktorym urodził fię, żył, y umierał. Uboftwo tedy by- 
ło iego znakiem, ktorym uznany był za BOGA; bo Archelaus Syn 
Heroda, w ftebrney Kolebce niebył uczczony od Swiętych Monar- 
chow, temu za$ ktoren w złobie leżał, Monarchowie iako BOGU. 
y Krolowi nad Krolow, z navgłębfzym ufzanowaniem ofiary odda- 
wali. Jak tedy z uboftwa nafzego powinniśmy fię ciefzyć, że ra- 
zem w iednym towarzyftwie, z nafzym znayduiemy fię Zbawicie- 
lem! iak niedoftatkiem nafzym zafzczycać fiş powinniśmy, że nas 
prżez to Niebo uznaie Synami Bofkiemi! jeżeli bowiem iednoro- 
dzonego Syna Bofkiego znakiem było uboftwo, w nas Synoftwa 
przywiafzczonego nieomylnym będzie dowodem. Kcoż fię będzie 
na uboftwo żalił, kto fię będzie na niego ufkarzał, kiedy fię bar- 
dzięy z niego trzeba wefelić y ciefzyć, Ss 
N ubogich, w łaknących, w cierpiących niedoftatek, chciał 
fiş wyrazić Zbawiciel, ktorych żywenii fwoiey Ofoby poftanowił 
s 3 obrazami 


(r) Luce 2. W. 12, 
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obrazami mowiąc. (s) Zaknołem, 4 nakarmiliście mnię , pragnołem, 6 na- 
oiliście mie, €5c, Coż na to rzekniemy wftydząc fię niedoftatku, y 
uboftwa nafzegoż Ach lak lękać fię trzeba, żeby fię y nas podobnie 


fzych, żeśmy fię go wftydzili w, niedoftatku nąfzym naśladować! — 


niepowinniśmy. Jeżeli zaś ko 
upadek, przykro fię zdale ftac fię prędko ubogim, y potrzebulą- 
ktoren nie dawno drugich wipomagał, niechżę wię o tym; 


tak mizerney leżącą pościeli, gdy ieden z Rzymfkich Panow, imie- 


niem Ludwik nawiedzał, zdało mu fię isk wfzedł do Jzby choru, 


lacey Katarzyny, że na bardzo bogatym, złotem tkanym, Monar- 


chom tylko przyzwoitym, leżącą widział ią łożku, od ktoreęy Wy- 


-chodząc ządumieniem do fwaich fług rzekł. Q tych Paniach Rzym 
cały wie że fa ubogie, á Ja tak bogate widziałem pofłania, „ktore 
bąrdzieyby należało dla potrzeby fprzedać „niżeli ich zażywać? Tak 

- BOG chwalebnym niedoftatek czyni, gdy go dlą BOGA niewfty- 
dząc fig, bez {mutku y żalu, ale węfożo znodć umiemy 5 
Kiedy Zbawiciel rozdawał błogofłąwienitwa dla fwaich więr- 

h, naypietwfze dał ubogim niedoftatek cierpiącym w te fłowa, 


nyc 

(e) Blogojiawieni ubodzy duchem, albowiesa ich iefi krolefiwo Niebickie. Bło= 
gofławieńftwo te tak ieft naypierwize ,. rak: naysfobliwize z tey 
nafte- 


? zyny. że w Innych błogofławieńftwach. nadgroda, W 
puiącym ezafie ieft wyrażona, ubogim zaś w=ćzafie tęraznieylzym 
efitio Niebiefkie , jakby: mowi Z,bawIcie!3 


$ 


przez tę fłowa ich ief kra? 
przęz: to famo, że kto ieft w uboftwieę y niedoftącku , iuż ieft dzie= 
: M2 >” dzicem 


(s) Marth 25. W. 35. (6) matth. 5. W. 8. 
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dziceti Niebiefkiego Kroleftwa. Dla czegoby zaś Zbawiciel tak 
ofobliwfze dał ubogim błogofławieńftwo, wiele daią przyczyn Tłu- 
macze Pilma S. I. Ze tego wyciągała niefkortczona fprawiedliwość 
Zbawicielowa; ponieważ albowiem nikt z rofkofzy do rolkofży, 
zwygody do wygody iść niepowinien, niebyłaby rzecz fłufzną, 
dawać Niebo do nafycenia tym, ktorzy fię na ziemi tuczyli. ll, Ze 
doftatki iak zapalaią ludzi do hardey wyniofłości, łakomftwa ,- ob- 
żarftwa, lubieżności, y wfzyftkich prawie grzechow., ktore prowa- 
dzą do piekła, tak niedoftatek zagrzewa każdego do pokory, wfłrze- 
mięzliwości, fKromności, y innych cnot ktore prowadzą do Nieba, 
III. Ze ubodzy, przez wzgardę fwólą, kupuią fobie Niebo, BOG 
tedy, ieft im dłużnikiem Nieba, IV. Ze BOG do Nieba czyfte fer- 
ća bierze, ktore fą ubogich; bogaczow zaś ferca fą napełnione ła- 
komftwem zebrania. O fzczęśliwy niedoftatku, ktoren dziedzictwo 
Niebiefkie kupuiefz dla ziemian! Wiedzieć za$ mamy, że nie ta- 
kim ubogim Zbawiciel dał błogofławieńłtwo tak wielkie, ktorzy. 
powierzchownie" pokaznią fię bydź ubogićmi, a wewnątrz albo za- 
zdrozczą drugim dobra zebranego, albo ktytomo łakomie zbierałą; 
ani też takim ktorzy przez rofpuftę y fwywole, ftraciwfzy wfzy- 
ftko, niedoftatek cierpią, iak o Synu marnotrawnym wfpomina E- 
wanpelia; bo tacy wfzyfcy na karanie bardziey, iak na błogofła- 
wieńhitwo zafłtuguią; ale takim ktorzy niedoftatek z rąk Boikich 
przyimując, tax fą wnim ufpokoieni, y z niego kontenci, iak z | 
naywiękfzych  doftatkow, dziękując BOGU za fwoie uboftwoz | 
- przez co do'rożnych cnot, y pobożnego Życia nabieraią ochoty., 
Nie ten albowiem ieft ubogi, ktoren profi, bo takiemu częfto ła: = 
komfiwo wyciaga rękę, ale ten prawdziwie ubogi, ktoren według 
Row Zbawiciela duchem ief ubogi, to ieft wewnętrzney chciwości y 
łakomftwa- nie ma, ktorego myśl y. ferce nieprzywiązane do zebra- 
nia fkarbow. Tym fpofobem y obfiruiący w doczefne dobra Pan, 
_ będzie ubogim, bo będzie ubogi duchem; to ieft będzie bez chę- 
+ el pragnienia, y przywiązania do bogactw ;-4 przeciwnyin fpofo- 
bem, żcbrak będzie bogaczem niefzczęśllwym, przez chciwość 
zebrania pieniędzy, do ktorych fercem przylenął, tako. mowi Zbą- — 
wiciel. (u) Gdzie iejl fkarb twoj, tam ief y ferce twoie, 
Za czafow S. Antonina, Arcy-Bifkupa Florenckiego, ieden z O- 
i > bywatelow 


(u) Matth. 6, W 21. z 
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' bywatelow tamtego Miafła, cnotliwego Życia zafzczycony fławą, 
do tak wielkiego przyfzedł był niedofłatku, że iuż nie miał fiebie 
y dzieci, ktorych znaczną miał liczbę czym pożywić. Dnia iedne- 
go bardzo rano wiławfży przed wfchodem Słonca, pofzedł przed 
'Kościoł S. Marie Annunciate w tymże Mieście nabożeńftwem wfławio- 
ny modlić fię, przed ktorego drzwiami, dwoch ślepych ubogich 
fpiących znalazł, ktorzy okudziwfzy fie, rozumiejąc że nikogo zin- 
nych ludzi tam niebyło, (bo Miefzczanin cicho modlił fię że nie- 
ftyfzeli ) poczeli fig wzaiemnię pytać, ktoby z nich do tych czas 
więkfzą iałmużnę zebrał? Rzekł tedy ieden: Ja w moim kapelufzu 
mam: 200. czerwonych złotych zafżytych, na co drugi odpowiedział, 
Ja mam: więcey , bo mam 300. Słyfząc to pobożny Miefzczanin, co 
przędzey pobiegł do S; Arcy-Bifkupa, rzecz wfzyftką oznaymuiąc, 
y ftan fwoiey pptrzeby opowiadaiąc. Zaczym za rozkazaniem S. Ar- 
cy-Bifkupa, gdy przyprowadzono do niego ślepych onych, zgani.. 
wfzy frodze złych ubogich łakomftwo $. Pafterz, ktorzy dobrym 
fumnieniem, ani żebrać laimużny, ani trzymać przy fobie tak wie- 
le pieniędzy nie mogl, y odebrawfzy od nich te wfzżyfłkie pienią- 
„dze, zubożałemu Miefzczaninowi oddał, trochę udziehwfzy wfpo- 
mnionym ślepym. «Gdybyśmy do tak wielkiego przyfzli niedofta- 
tku, iak ten Florencki Obywatel, żebyśmy nie mieli ruż czym żyć, 
BOG maylitościwfzy widząc cierpliwość. nafze, że lię na iego, fpu- 
fzczamy opiekę y ratunek, od mniy potrzebnego odbierze, żeby 
nas w niedoftatku wipomogł. » 

Ze do fkarbu Cefaríkiego trzeba było zapłacić podatek zwy- 
czayny Přotrowi (w ) tak za fiebie tako y za Zbawiciela, w niedo- 
ftacku pieniędzy dla wypłacenia fig Poborcy, rozkazał Zbawiciel 
Piotrowi zarzucić wędkę, a pierwfzą ktorąby wyciągnął rybkę, miał 
w pyfku iey znaleść pieniądz dla zapłacenia podatku, Skarbem y 
fzkatułą była w ten czas w potrzebie Piotrowi ryba, ktora tym dla 
żadnego zbogaczow nie ftałafię, dla nauki nafzey, żebyśmy 
wiedzieli, iz gdy z JEZAJSEM niedofłatek cierpiemy, to iet gdy ~, 
dla- Jego miłości, uciik uboftwa, z-chgcią y mile znofiemy, wizy- 

kie nam w ten czas tworzenia będą ftużyć, iako dziedzicom Nie- 
biefkim, ktorym z Błogofławieńftwem., ieft oddane Kroleftwo Nie- 

biefkie, 
(w) Matth. 17. W. 26. 


RO 
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O Cierpliwości Przełożonych, w rządzenia | 


powierzonemi fodie Qfebami. 


| Woiaką do cierpliwości przyczynę mieć mogą ci, ktos |. 
H rym pozwolona ieft władza, y ftasfzenftwo nad młode | 
KA (zemi, Pierwfzą, że Przełożeńftwo wfzelkie, ponię: 
| waż z iftoty {woiey ieft nię małym, na Przełożonych 
barki włożonym ciężarem, ktoręn w uftawiczsych prą- 
RSE cach, w nięuftaliącym dozorze , w zabięgąach rozmaitych 
dzwigać mufzą, bez znacznęgo naprzykrzenia bydź nie może, Uru 
ga;że ciż fami Przełożeni, gdy należytego wykonania woli, y roz-- 
kazow fwoich nie widzą od rych ktorym rozkazują, nie- małę ztąd 
wewnątrz ponofzą umartwienie, Lecz te obydwie przyczyny nie | 
powinny łamać ftatecznego Przełożonych w cierpliwości wytrwa- | 
nia Co do pierwlzey, i 4 
Nie przeczę temu, zeby Przełożeńftwa wfzelkie,y władze, nieby« 
ty arcywielkiem ciężarem. Bo coż to ieft bydź Przełóżonym, ftar- 
fzym, iezeli nie fugą uftawicznym tych,nad ktoremi mą władze? My- | 
ślić albowiem każdy Przełożony powinien, o dobru przyzwoitym | 
powierzonych fobie Ofob, itarać fie o ich posrzeby, y zapomnieć 
prawie o fobie. . Bydź tedy taki urząd nie może bez wielkich prac, i 
ktore zofłatnich prawie fifwyni(zczalj rządzącegosale gdyby fobie tę pra | 
wdę każdy przypomniał Rządca, Że ta ieft powinność Przełożone- 
go, y ten, á nie inny od fimego BOGA pofłanawiony icf dla takich 
ludzi ffarut, taką uzbroiony myślą, powinien ząpomnieć o wfzel 
kich trudnościach. ŻA 3 
Kiedy BOG Wfzechmogący towarzyfza, y przytacielą doży- 
wotniego, naypierwfzemu Świata Rządcy Adamowi, dawał Ewę; 
mowi Pifmo S, żeią z kości, y ciała iepo ukfztałkkowaną oddał U- 
ważmy ukrytą w tey fprawię BOGA Wfzechimogącego, 1 war 
kic 
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fikich rządcow, do cierpliwości w rządzeniu daną naukę, Moc 
niefkończona Bofkiey Wfzechmocności, «mogła była z ziemi, iak 
Adama. ukfztałtować Ewę, nieczyniąc ufzczerbku y umnieyfzenia 
Adamówemu ciału, za coż z krzywdą niby zupełności iego podaie 
mu Niewiafłę? Przyczyna tego ta: że Mąż miał bydź naznaczonym 
głową, to ieft ftarfzym, rządcą, y przełożonym Zony, ona zaś miała 
bydź młodfzą, podległą, y fłuchaiącą rozkazow lego; żeby tedy 
BOG Wfzechmogący , wfzyftkim ftarfzym, y Przełożonym pokazał 
tę prawdę: że tak rządzić powierzonemi Ofobami fwoiey władzy 
powinni, żeby z ufżczerbkiem prawie włafnym, ich dobru fłużyl, 
dla tego niez inney materyi, tylko z iego włafnego ciała, ukfztał- 
towaną oddał Adamowi Ewę, żeby tak mocne o młodfzych ftarfi, 
mieli ftaranie, iakby o famych fibie, a 

Kto na Przełożeńftwie, fwoiego tylko, á nie powierzonych 
fobie Ofob fzuka dobra, taki ani wie co bydź Przełożonym, ani ieft 
godzień nazywać fię takim; ktorego powinność ieft, nie fobie, ale 
fwoim ftużyć, nie włalnym zadofyć czynić chęciom, ale fzukać y 
ftarać fię o dobro młodfzych. Kto na Przełożeńftwie, ftarfzeńftwą 
fzczegulnie zafzczyca fię doftoieńftwem, 4 niedba o młodfzych ca- 


tość, o ich befpieczeńftwo, taki podobny ieft do żarłocznego wil- , 


ia, pilnuiącego trzody owiec, ktoren żeby nafycił chciwy fwoy 


Żołądek, drapie, rozdiera; owce, niedbaiąc na ich ięczenia, śmierc 


okrutną, y całość trzody. Ach iak wiele teraz ieft takich Przeło- 
żonych we wfzyftkich itanach, ktorzy na tym fzczegulnie umyf 
{woy zafadzaią, aby fię im dobrze działo, aby fię z {wego wyno- 
fili przed ludzmi fłarfzeńftwa? aby z trzody powierzonych fobie 


Ołob, wełnę dobrego zdzierali mienia, 4 co więcey , aby ich fami, 


iako zaiufzeni>gryzli wilcy , niedbaiąc na ich ucifk, ięczenia y pła- 
cze , byle tylko ich zadofyć ftało fię chęctiom. Tacy zapewne nie- 


godni bydź wyfadzonemi, na Przełożeńitwa doftoyności, żeby ich 


rządom y władzy powierzać ludzi, bo niewiedzą co to ieft bydź 
Przełożonym , kiedy cierpliwości, w pracach dozoru y fłarania , O- 
koło powierzonych fobie Ofob nie fą zafzczyceni cnotą, kiedy mi- 
łości nie maią ku fwoiey trzodzie, kiedy fiebie bardziey , niżeli fo- 
bie oddane bliźnich dufze, a w nich BOGA kochaią. 
1 Dwoch ofobliwie Pifino S, wfpomina Egipfkich METOT, 
; iędnego 


- 
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jednego za czafow Patryarchy Jozefa, drugiego żaczafow Moyże= 
fza. Z tych pierwfzy fpiąc, widział we śnie, że fiedm wołow 
nędznych y chudych, ktore były z rzeki wyfzły , połkneły w liebie, 
drugich fiedm tłuftych y ogromnych, palących fię na trawię, Po- 
dvbnie fiędm także kłofow, w nafłtępuiącym powtornym Śnie wi» 
dział nie plennych wyraftaiących na polu, ktore co tylko wyfzły w 
gorę, natychmiaft ziadły, y wzieły w fiebie drugich fiedm buy- 
nych, y napełnionych ziarnem, Widzenie te pokazane Faraonowi 
we śnie, według tłumaczenia Patryarchy* Jozefa, znaczyło czafy. 
głodne przez lat iedm, ktore miały nafiąpić po fiedmniu leciech 
fpeźnionych , żyżnego y obfitniącego we wfzyftką żywność czafu, 
Tłumacze Pifina S. pytaiąc fię o przyczynę pokazanego tego widze- 
nia we Śnie Faraonowi, odpowiadałą z niemałą wfpomnionego Mo- 
- ńarchy pochwałą, y ufzczęśliwieńiem ludu żyjącego pod iego wia- 
dzą; Że dla tego taki (en Farao widział, 14 mocne miat fłaranie o. 
potrzebach, y żywności Kreleftwa (rego; © czym albowiem we- 
dnie myślał, toż famo y we śnie widzi: SzczęSiw 


Drugi Krol Egiptu, był za czafow Moyżefza o ktorym wfpo- 
„mina Pifmo, że edy wfzyftek lud, w całym iego Pańftwie, był 
uciśniony rozmaitemi karami, fprowadzonemi na cały Egipt przez i 
«+ Moyżefza, on, nie za ludem uciśpionym, ale fzczeghlnie zá fobą 
wnofił do Moyżefza y Aarona proźby, aby był uwelniony od zgi- 
nienia w te fłowa. (x) Proście Pana BOGA wajzcgo, aby odwsocił odemie 
_śmierć tę, O niegodny tronu Monarcko, ktory fobie nie ludowi twe- 
cmu fłużyfż, ktory niechcefz cierpieć; dla poratowania t woiego lu- 
du niewygody, ani chcefz przyłożyć fłarania, żeby uciśnienia y nę- 
dzy na niego dopufzczone nie cierpiał | O Tyranie, nie Przeżożo- 
ny, ktory zpubą ludu chcefz twoie' ubefpieczyć życie, niedbaląc 
o zgubę powierzonego poddańftwa, byle fię tobie fzczegulnie do- 
brze działo, byleś ty panował! O zły bez cierpliwości rządco, ktory 
8 dla potrzeby 


SE (x) Exod. 10. W. 17. 
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dla potrzeby ludu niechcefż fię rufzyć do fzukania fpofóbow, nie- 
chcefz wytrzymać iakiey niewygody, ani kofztować trudności! Czy 
liż nie ftyfzyfz płaczu y ięczenia, żałuiących Rodzicow, y ubole- 
waiących nad ftratą dzieci fwoich , ręką pozabiianych dla twoiega 
uporu Anioła? Czyliż -niedofzła ufzu twoich wiadomość, o głodzie 
y niedoftatku pofpolftwa, przez zarazę wody, przez ziadaiącą wfze|- 
ką żywność Szarańczęż Czyliż naoftatek niewidzifz leżącego: po 
polach ulicach, drogach, poginionego wfzyftkiego bydła? Nicu- 
mifz panować nad ludem, gdy nieumifz cierpliwości w fłaraniu o- 
koło dobra ich zażyć. Ty o fiebie dbafz,ńnie dbafz o tych, kto- 
rzy dla twoiey gnufhości cierpią.  Upadło niefzczęśliwie tak wiel. 
kie Kroleftwo, dla iednego niedobrego rządcy, ktoten fwego tyl- 
ko dobra' fzukał, nie powierzonego fobie ludu całości. Gdyby Fa- 
rao: fiebie nie załował, użaliłby fię był nad ludem; gdyby Farao wy- 
daiąc z niewoli lud zatrzymany Jzraela, ufzczerbek w fweiey ufu- 


È nne ES 


dzę chciał był znieść cierpliwie, y ńiewygodę fwoią do iakiego 
czafu wytrzymać, niezgubiłby był Kroleftwa, ani famby był zgi- 
nął. Ten fkutek niecierpliwości upartego rządcy naftępuie, że 
poddani ucitk, nędzę, ponofzą, dobro pofpolite upada, fam zaś 
rządca, zgubę y znifzczenie w korzyści odbiera. 

Do cierpliwego prac y trudow około. powierzonego fobie lu- 
du zniefienia, powinna zachęcić każdego Przełożonego ta uwaga; 
że ieft Aniołem widomym każdy Przełożony, od BOGA do pilno- 
wania ludu Bofkiego naznaczonym. Tak Pifmo S. nazywa Przeło= 
żonych duchownych w obiawieniu S. Jana. (y) Do Aniola Efezyifkie- 
go Kościoła napifz ©'e, do Aniola Smyrneńfkiego Kościoła e5c, tak y Przeło- 
żonych Świeckich, o czym wyraźnie Mipbibofetb Dawidowi powie- 
dział mowiąc. (z) Ty zas Panie moy Krolu iako Aniot_ Pańfki iefies. Je- 


[zeze fie nikt z Aniołow nieżalił na to, że miał fobie poleconą od 


BOGA do ftraży y pilnowania iaką dufzę. Jefzcze fig nie ufkarzał 
do tych czas żaden z Aniołow, że wednie y w nocy mufi iey pil- 
nować, y do oftatniego wyiścia z ciała nieodftąpić, Nikt z Anio- 
low nie brzydził fię fzpetnością fkazitelnego ludzkiego ciała, nie- 
odwracał oczu od człeka, choć go nieraz widział odwracaiącego 
fię od BOGA,4 idącego za lubieżnością zmyftow. Za coż fię my 
mamy żŻalić na ciężar urzędu rządzenia, rownemi nami Ofobamt, 
; N kiedy 
(y) Apoc. 2. (z) 2. Reg.19. W. 17. ; Er 


mes 
' 
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kiedy Aniołowie wyzfzego ftopnia będąc, nie ufkarzalą fię na to, ý 
z chęcią zlecony (obie urząd, ufług nafzych. fprawuią. 
Upewniaiąc nas Zbawiciel o ftraży Anioiow, ktore matą nad 
nami przydał te ftowa: (a) Mowie wam: że dmiołowie ich w Niebieftech., 
zawfke widzą twarz Oyca mego, ktoren w Niubiefiech ieji. Słowa te Zba- f 
wicięla, dwoiaką wyrażają Aniołow fprawę,  Pierwfzą: ftraż, pil- 
ność, y ftaranie każdego Anioła, około powierzoney: fobie dufzyć - | 
Drugą, zapatrywanie fię na Bofką twarz. Co tego za przyczyna że 
Aniołowie lubo tufą z nami na ziemi, ufługami nafzemi ufławicznie 
wednie y w nocy zabawni, z tym wfizyftkim , niechctał ich. BOG 
mieć oddalonych, odwidzenia twarzy fwoiey, na ktorą z nami tu 
będąc na ziemi, tak zapatrują fię ;iakby byli w Niebież Odpowiada 
na to S. Grzegorz Papież Lib, 2, moral; Cup,*rą. = J2 gdyby. Anioło- 
wie z-Nieba do nalzych ufług przenofząc fię, tracili widzenie. twa- 
rzy Bofkiey, y nie'zapatrywali fig ufławicznie na BOGA, aniby 
upadaiących. dzwigali , ani potrzebnych wfpomagali, ani miewiado- 
mych na drogę prawdy naprowadzali, ani oświecali, y zachęcali do 
dobrego yoddaliwfzy fię y ftraciwfzy zrzodło Światła BOGA, za 
ktorego widzeniem; wizyftkie ftarania ich około nas nie fą im przy- 
kre, ani ciężkie, żeby fię mieli kiedy na nie żalić y ufkarzać; bo 
widząć BOGA, niefkończenie nas kochaiącego, y dobrze, nam ży- 
czącego, z tąd do pobożnego około nas ftarania zachęcałą fię. — * 
Komu ciężkim zda fię bydź krzyżem rząd 1akiepo zpromadze» 
nia, niechże tylko iako Anioł zapatrzy fię na BOGA, niech érze 
nicą dufznego oka fpoyźtzy na tego wfzyftkich nas Stworcę, y nie- 
fkończenie kochaiącego Oyca, ktoren dla nas dóbrze czynić nie- 
przeftaie uftawicznie, iako nas upewnia o tym niezawodnie famże. 
Zbaysiciel mowiąc. -(b) Ociec moy aż do tego czafu pracuie, y Ja pra- 
suie, daiąc dobra natury, y łafki, utrzymułąc w życiu, y wfzyftkie, 
potrzeby opatrznością fwoią nieprzebraną, w cześnie gotując y fpo- 
rządzaiąc, a ptzykrzyć mu fię nie będzie, naywiękfza około powie- 
rzonych Ofob praca. Komu. fie zda bydź nieznośnym ciężarem 
Pczełożeńftwo, że dnia fpokoynego, y godziny wolney, do odpo- 
cznienia niema, niechże fobie przypomni BOGA, piaftuiącego nas 
wizyftkich, do tych czas, na ręku fwoich Bofkich, y niefpufzczalą- 
‘sego nigdy, ktoren iako kochaaiący Ociec, pilnuie nas y firzeże, | 
` Czyliź 


(a) Matth. 13. W. i9. (b) Joan. 5. P.17- 
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Czyliż żalił fię kiedy teń nayłafkawfzy Pan ma to, że nas od wyi- 
ścia na Świat, bardziey niżeli kochaiąca Matka, na łonie fwoiey trzy- 
maiąć Opatrzności, pofila, przyodziewa,, utrzymuie w zdrowiu? że 

idia tafzey wygody; wyprowadza na Niebie świalła, na powietfzu 
ptactwa, na ziemi zwierza, kwiaty, drzewa, w wodach ryby, y tak 
mocne ma o każdym z nas ftaranie, iakby on ieden tylko był fam 
ma świecie? Ach że fię nato nie żali. Czytamy w Piśmie, że fię 
ten Pan żalił nato, gdy nas mufiał za wykroczenia karać; ale mie 

czytamy tego, żeby lię miał kiedy ufkarzać na to, że ma ufławi- 
e okolo nas ftaranie. Niechże uwaga ta ufpokoi tych wfzy- 

;h, ktorzy żalą fię, y ufkarzaią na ciężar włożony na nich Prze- 

żeńitwa. ; - ; 

-e Niech mi fię tu gódzi, przyłączyć zbawienną uwagę dla tych, 
ktorzy mimo. wfzelką wiadomość Przełożenfkiey powinności, fzcze- 
gulnie dla chciwego pragnienia urzędów y ftarfzeńftwa, 0 nie do- 
biiać fię nie przeftaią. Żeby Anioł, iednego tylko powierzonego 
fobie człeka należycie dopilnował, tak wielkiey potrzebuie pomo» - 
cy4 że mufi oczy fwoie obracać na BOGA, z ktorego widzenia 
poznaie, dak ma człekieęm rządzić, y iego fprawami kierować. Ja- 
kimże (pofębem człek mizerny, w fwoim omylny zdaniu, podle- 
pły tyfiógwym zdradom, á do tego czafem bez nalezytey w rzą- 
dzeniu umieiętności, nie maiąc umorzonych w fobie pafly1 y fkłon- 
ności do gniewu, napierać fię może, 4:co więcey fpofobow fzukać 

wymyślnych, dla otrzymania urzędu. rządzenia dufzamiż. Ach iak 

zapamiętale wtym częftokroć niektorzy »oftępuią fobie, oftatnich 

>» prawie zażywaląc fpofopow dla nabycia ERT iakiego, Wia- 

. dzy; mieumieiąc rządzić! Tacy zarzynaią bardziey, powierzone fo- A 
bić dufżze; niżeli rządzą niemi, bó gdy fą.rządcami, dla fwoiey 
fzczegulnie dofyćuczynienia chęci, wywyżfzeni na ftopień: ftarfzeń= 
ftwa, wefelącfię że go doftali, hardością władzy nabytey nadęci, nie- 
dbaja .o powierzonych ofobach; gwaicą uftawy, łamią poftanowienia;: 
wprowadzaią rozwiołości, y.Z gruntu "wywracaią to, cokolwiek 

"nie małą pracą sy mocnym fłaraniem, dawnieyfi przed niemi utrzy- 

_ mali dobrzy Przełożeni O gdyby. takich nigdy niebyło w żadnym 

. ftanie Przełożonych! a 

Drugą do cierpliwości maig przyczynę Przełożeni, żeby do 

- SEE» R gniewu, 
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gniewu, zapalczywości, y furowego zbyt obchodzenia fię z młode ` 
femi, prędko y nagle nieprzyftępowali, gdyby czafem przez nie- 
fpofobność młodfzych, zadofyć woli ich nie ftało fię; ale żeby cier- 
liwie fkłonność do gniewu y urazy, cuglami rozumu utrzymali, 
Ten albowiem nayczęściey dzifiay w niektorych zagęścił fię Prze- 
łożonych, zły, nie ludzki, a bardziey okrutny zwyczay, gdy uwie- 
dzemńi paffyą dia lada przyczyny z granie wfzelkiey ludzkości wy- 
chódzą; gdy nad miarę y uwagę, bez-naymnieyfzego, na zacho- 
dzące okoliczności względu, nad fiły y przemożenia rozkazuią ; w 
karaniu zaś bardziey (ą podobnemi zapaleni gniewem, do rozdra- 
żnionego zwierza niżeli do człeka, nieunmieiąc cierpliwie fwoiey 
niewykonania chęci wytrzymać, ani łagodnie iak fię należy z młod- 


"fzemi obchodzić fię. 
=r— Zebym prawdę w tey mierzę wyraził, ta ieft rzecz nieomyl- 


a; że niemoże cierpliwości zafzczyconym bydź cnotą Pizełożo= 
ny ten, ktoren miłości ku bliźniemu nie ma, Miłość albowiem ku’ 
blizniemu tak ieft złączona z cierpliwością, że iedna z drugą ra- 
żem. złączona chodzi; tak dalece, że ani miłość bez cierpliwości, 
ani ta bez miłości bydź niechce; iako wyraźnie o tym S. Paweł w 
liście fwoim do Koryntow napifał. (c) Miłość cierpliwa ieft, tajkawa 
ief. Komu tedy powierzony ieft urząd zwierzchności nad ludzini, 
iak należytym Przełożonym bydź nie może bez miłości, tak podo- 


* bnie y bez cierpliwości, żeby powierzonych fobie miodfzych ko- 


chat jako Ociec, 4 iako cierpliwy wytrzymał fwoie, nieuipokoie- 

nie, gdyby fię tak od młodfzych nie ftało, iakby fobie życzył, 
Kiedy Zbawiciel Piotra na mieyfcu fwoim ftanowiąc namie- 

Śnikiem miał go czynić Kościoła całego 'rządcą, niewprzody mu ` 


| władzy kluczow do rządzenia powierzył mowiąc: Paś tezodę moią 
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poki fię go o miłość nie fpytał, y poki po trzykroć od Piotra nie- 
był upewniony, Że kochał Zbawiciela, 4 w nim powierzone fobie 
wiernych zgromadzenie, Będzie dobrym Przełożonym, y będzie 
umiał wybaczyć niedofkonałościom młodfzych fłarfzy, kiedy bę- 
dzie ich kochał; nie tak prędko gniewem zapali fię, za małe pobłą=- 


| dzenie, kiedy fię zapatrzy na. powinność Przełożonego, Że powi- 
| nien z miłością rządzić, Będzie umiał cierpliwie znieść, włafny na= 


wet jaki ufzczerbek w niewygodzie, niedoftatku, w potrzebie, kie- 
dy go miłość do ażalenia nad młodfżemi zachęci, Myl 


(e) 1.Cor. 13, PR 
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Myli fię każdy Przełożony, któren tego ieft zdania ;.iakby fu- 
rowością prędzey, y oftrzeyfzym fpofobem, niżeli łagodnym, rzą: 
dząc co wikora. Ta ieft pofpolita mowa tych, ktorzy niecierpli- 
wość fwoią, a bardziey niepowściągnioną gniewu pallyą, podobną 
pokrywaią odpowiedzią. Juna ieít rzecz, tam oftrością narobić, 
gdzie fprawiedliwość wyciąga, potrzeba zachodzi, gdzie wykro- 
czenie przeciwko BOGU, lub prawu o karę woła; á inna rządzić 
łagodnie , niefkwapliwie, mieć litość nad miodfżym, y włafney cza- 
fem uftąpić potrzebie, zwłafzcza gdy rzecz dziecie. fię między ro- 
wnemi, Niewiele boiaźnią «władzy kto wikorał, więcey łagodność 
dokazała. Prędzey łafkawe Słońce, łagodnym ciepłem zdeymie z 
podrożnego odzienie, niżeli popędliwy wiatr» dla ktorego burzy, 
bardziey podróżny przypafze na fobie fuknie, niżeliby wolnie trzy- 
mał na fobie. ; 
W fpomina Pifma Swiętego Hiftorya, że kiedy Staró-Zakonni 


Kapłani, przenofząc fię do krainy Chananeyfkiey, wybierali fię z- 


ludem za rzekę Jordan, wziąwfzy na barki fwoie fkrzynię Tefta- 
mentu; co tylko w wodzie rzeki Jordanu, pierwfze zaczeli czynić 
kroki, natychmiaft wfzyftkie wody wifpomnioney rzeki, pouciekały 
od nich, tak: że wody ktore przefzły za Arkę Pańfką, pędem po- 
płyneły do morza, nadchodzące zaś, niby; mogiły. wfpinaiąc tę w 
gorę, nieśmiały przyftąpić do Arki, Ujważa rzecz tę uczony Syl- 
weira, 4 przypatruiąc fię fpokoynie płynącym wódóm, teyże famey 
rzeki Jordanu, gdy Zbawiciel pod czas Chrztu fwego, ftał w po- 
środku niey, że fię wody bynaymniey nie umykały, ale fwoim przys 
zwoitym fzły do morza porządkiem, mowi daiąc naukę wfzyftkim 


Przełożonym. Jż dla tego wody rzeki Jordanu, na przybycie da- 
nich Arki, umkneły fię iedne do morza, 4 drugie nieśmiały przy= 
ftąpić, że w niey ciężkie Moyżefzowego prawa, na tablicach wypi- 


fanego, znaydowało fię iarzmo, ktore wftręt czyniło do przylłą- 


"Bienia wodom; ale kiedy cierpliwości wzor, y fłanowiciel miłości | 
3 y 


prawa, fłanął w pośrodku nich, naydobrotliwfzy Pan, ktoren dał 


z fiebie dowod wybaczenia młodfzym, ktoren Magdalenie odpuścił, | 


Piotrowi niepamiętał, Mateufza przylął, z grzefznikami bawiłfię, 

łotrami nie brzydził fię, ktoren nie fwoiey wygody, ale dobra 

wfzyftkich fzukał, żadney przyczyny niemiały wody RKA u- 
: FER ` chodzić 


i 
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biąc ku fobie, zachęcałąc łagednemi do dóbrego fpofobami, y po- 
krywaiąc czafem iakie niedoftatki, miłe y.fpokoyne między niemi 
utrzyma Życie. Ztąd S. Francifzek Xawery, pifząc do S- Jgnacego, 
o-przyiłanie Przełożonego do Goiańfkiego Kolegium, 6 takiego upra- 
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fzał, ktorenby łagodnie nie oftro rządzi. Kladne tu wybrane zli- 
ftu iego fowa. (d) Ktorego: mafz przyfać Rektora do Goiatjkiego Koliegi= 
um niech taki niebędzie, ktorenby bardzicy wolał , żeby go fie bali, wiżuli ko= 
chali; ktorenby przez. furotość y boiaźń, powierzone Jobie Ofobyr, miat za pode 
dane y figi- Taka albowiem ofirość , wielu rozprolzy , 6 malo pociągnie, — 
Dla ochłodzenia od pragnienia w podróży, omdlewalącegó 
na pufżczy ludu, rozkazał był BOG Wfzechmogący, Moyżefzowi, 
y Aaronowi, żeby mowili do fkały o wydanie wody, za ktorych 
fłtowami, miały ze fKały wypaść Obfite -wod fttumienie. Uczynił 
tak Moyżefz, ale że mimo Bofki rozkaz, lafką ktorą w ręku miał, 
uderzył .o fkałę, lubo za iey uderzeniem, wypadły wielkie ze fka- 
ły wody, ztym wfzyftkim. BOGU. niepodobało fię, te uderzenie 
Moyżelzawe; za co z Aaronem fkarany zaraz, na tymże <famym 
mieyfcu zoftał, iż nie miał lud Bofki do zierhi wprowadzić obie- 
caney. Co tu wielkiego ludu Bofkiego wykroczyli wodzowie 
Moyżefz y Aśron, że lafką tylko uderzyli o fkałęż Czyliż przez to 
krzywdę iaką twardey y nieczuyney uczynili Opecę £ Mie bolała za 
tym uderzeniem fkała, za coż tak fiurowa na Movżcfza paítąpiia 
kara, że za to nie iniał wniyść do obiecaney ziemi} Odpowiadaią 
na to. Tłumacze Pifma S. Jź Moyżefzy Aaron tym.w ten czas Wy- 
kroczyli; bo gdyby tylko mowili byli obydwa do fkały, á nie bili 
iey lafką, za wypadniepiem wody na iedne wy mowione Rowo, wig- 
kízą by chwałę y uwielbienie BOG miał od fwego ludu; chwale- 
bnieyfza 


(d) S Franc. Xav. Epift. ad S. Jen, 


` 
zr 
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— pnieyfza albowiem rzeczby fię była pokazała fłowem fkrufzyć fka- 
"~ łe niżeli uderzeniem, i | 
(Ta ieft nieomylsa prawda że wfzelka: nad ludzmi władza; nie 
od kogo innego tylko od BOGA pozwolona ieft Przełożonym, Wwe- 
dług fow Zbawiciela, Piłarowi powiedzianych: miemiatbyś wladz} | 
a madomną żadney, gdyby ci dana- nic byla z wyfokosci, co lamo y S. Pa- 
© wel pifżąc do Rzymian ogłafza: (e) mie ifi władza tylko od BOGA, 
ale nie dlą tego BOG Przełożonym, rozgi władzy nad młodfzemi | 
pozwala, żeby iey według fwoiey zażywali woli,*y za każdą rze= 
czą do uderzenia porywali fig, ale dla tego, żeby na mieyfcu Bo- 
fkim uważali fię bydź do rządzenia naznaczonemi; żeby maiąc ro- 
zgę władzy, wprzody fiebie, y popędliwość fwoią martwili, niże- | 
li iey na młodfżych podnofili. Gdy Przełożony fiebie wprżody | 
zimartwi, fkwapliwość do zażycia władzy zatrzymuląc, nie małą „AI 
BOGU przez tę cierpliwość przyniefie chwałę, Gdy tak tak BOG 
Moyżefzowi przykazał, fłowy będzie mowił łagodnemi, fkrufży 

choćby fkalifte młodfzego ferce.. ; à : 
S. Tomafz Doktor Anielfki, pifząc o Pofłufzeńftwa cnocie mo- 
wi: że kto fię nie nauczył bydź pofłufznym pod władzą, nigdy H 
nie umi na Przełożeńftwie rozkazywać. Niech tylko Przełożony I 
przypomni fobie, dawnieyfze fwoie z rozkazu Przełożónego pracę; | 
niech na famego fiebie obroci oczy , iak częfłokroć ciężko na przy- | 
kre żaliłtfię rozkazy, na oftre z nim ftarfzego poftępowanie ; niech >| 
tylko zmiąykuie należycie ciężkość rozkazaney pracy, fłabość fił; y. 
nieudolność młodfzego, taką uwagą y-o włafney -czafem zapomni ni 
krzywdzię. Nierozumnie rozkazuie komu Przełożony dzwigać ka- ; 
mień, ktoren go albo niedzwigał, albo niewie że kamień ieft ciężki, "41 
Kto fam fprobował pracy, umie użalić fię nad pracuiącym. 6 ZUH 
Przełożony tak rządzić młodfzemi. powinien, żeby fig go w | 


* 


młodf, y lękali, razem y kochali. Jeżeli zaś. będzie tylkó umiał roz- 

kazywać, a nie będzie umiał wybaczać czafem, niebędzie należy, 
tym Przełożoónym. -Te niech maią na mocney, -pamięci Maxymy. A 
Przełożeni, 4 przykre im nie będzie niewykonanie woli ich, od > < | 
mlodych, ; ; Pey | 


(e) Rom. 23. ll 
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POZDZIAŁ XI. 
O Cierpliwości będących, pod władzą. 
Ikt z żyjących wyłączonym bydź nie może od iakiey- 


ej, Kaj Bi kolwiek władzy y zwierzchności nad fobą. Wfzylcy 
MN rodziemy fię: na świat, żebyśmy byli pofiufznemi pra- 
= s i 
E7 


5 S EJ wu natury, Bofkiemu, y ludzkiemu. „Sama natura nie- 
BER NEJ wolnikami wprzody nas chciała widzieć, niżeli obda- 
RE rzonemi. wolnością, bo nie wprzody: pokazel.śmy fię 
ludziom, poki w Macierzyńikich wnętrznościach, ciemnego nię 
wyfiedzieliśmy przez czas naznaczony więzienia; ani kroku fedne- 
go pozwoliła nam po ziemi uczynić, poki nam iako niewolnikom, 
rąk y nog pielufzkami nie wiązano; abyśmy fię ztąd nauczyl tey 
prawdy: że całe życie nafże nie inne ma bydź, tylko iedne poddan- 

ftwo, wyżfzey. nadnami władzy y zwierzchności. z 
Lubo BOG Wfzechmogący , dofkonałą człeku dawfzy wolą, 

_ Panem go wfzyftkich tworzonych uczynił rzeczy, ztym wfzyftkim w- 
granicach wolności chciał gomieć utrzymanego; zagradzaiącmu dro- 
gẹ prawami wyrokow fwoich, żeby znarowioną grzechem wolą- 
maiąc, za iey ślepym prowadzeniem niepofzedł na zgubę; żeby za- 
patrzywfzy fig na darowaną fobie wolność, gdyby ią chciał na zie- 
użyć, zapatrywał fię z drugiey” ftrony na zakaz wyrokow Bofkich, 

4 przez to witrzymał.fię od iakiego wykroczenia. Y tak kiedy BOG 
Adamowi pod władzę ego wfzyfłkie oddawał ftworzenia, zaraz | 
tegoż famego czafu, pod śmierci karą zakazał mu tykać fię owocu | 
drzewa wiadomości; dla nafzey nauki, żebyśmy wiedzieli iż to ieft 
Jedno. bydź człekiem, co y bydź pofłulznym władzy. ; 
Za czafow-S. Pawła Apoftoła, panem był świata całego Rzym, » 
_ ktorego Obywatele nowi Chrześcianie, żeby w(paniałością panowańia 

Rzymikiego, głowy fobie nie napełniali, a przez to nie wyłamy-_ 
wali fię. od innego narodu Ofob zwierzchności, pifząc donich, 
w Rozdziale 13.liftu fwego to wyraża; Wjzuka dufża, wladzy wyżfzey 

== > podległa 


| 
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podległa niech będzie, Ktokolwiek albowiem, uzmaie fię bydź ftworze- | 
niem Bofkim, gdy fię z tey przyczyny fądzi bydź podległym y | 
pofłulznym BOGU, iako Stworcy y Panu naywyżízemu fwemu, - j 
przez to famo, powinien fię uznać pofłufznym tey zwierzchności, | 
ktorą tenże naywyzfzy Pan, na fwoim mieyfcu,- w Przełożonym | 
zoftawił. Jako tedy nie możemy żyć, bez powinnego nafżzemu | 
Stworcy y BOGU poddańftwa, tak nie możemy wymowić fię od | 
_ pofłufzeńftwa należytego temu, ktoren ieft na iego mieyfcu. 
Ze nas niezmiernie, bo niefkończoną miłością BOG kocha, 1 
| z wielkiego to ku nam uczynił ferca, gdy fię ogłofił bydź Oycem | 
,_ nafzym, iako go codzieńnie w nafzych nazywamy Modlitwach, mo- "| 
„wiąc: Qycze na/z, ktoryś ieft. w Niebiefiecch, , Z ktorey przyczyny, iak  . e 
tego chce aby nas zawfze widziaź, przypatrywał fię nam, tak pra- i 
gnie tego, abyśmy wzaiemnie na niego, iako nafzego, zapatrywali fię * Sopa 
Qyca, yz nim fię ciefzyli. Coż iefzcze dobroć ta niezmierna czynić | 

| Oto nieprzeftaie na tym,- że nas widzj, że nam fam fwoiey nie- 
fkończoney mocy, źrzenicą przypatruie fię, ciefząc fię nami, iefzcze ` 

fię chce na nas patrzać przez ftarfzych, Rodzicow ;- Przełożonych, 
Nauczycielow &c. ani też natym przeftaie, żebyśmy fię tylko po ' E 
$mierci, w Niebie, widzeniem Jego przez całą wieczność ciefzyli, | 
| ale iefzcze nam pozwala, żebyśmy go w Rodzicach nafzych, y ` | 
Przełożonych, ý-tu widzieli. Czyhż żali fię na to dziecie, że fię i 
Rodzice na niego miłym poglądaią okiem, lub przez iaki inftru- | 
ment fporządzony iemu fię przypatruiąt albo czyli fię ufkarza nato, 
że do niego iakie przemowią fłowo, ucząc go dobrey wymowy, | 
lub obyczaiow? Czyli-boleie nato, gdy fię zapatruie kiedy na ich sz 
obrażył Ach.iak ciefzyć fię, y wefelić. z tego powinniśmy nie- 
zmiernie, nie fmucić, nie ubolewać, zapatrułąc fię na nafzych Prze- 3 
łożonych , Starfzych , Rządcow, bo w nich Stworcę BOGA, y Oy- HH 
ca nafzego nayukochańfzego widziemy, ktoren nie dofyć, ze nas | 
= fam przez fwoią moc nieikończoną, y rzytomność widzi, iefzcze uj 
y przez Przełozonych, niby przez inftrumenta iakie, miłościwie | 
na ten koniec fporządzone przypatruie fię, y przez nie do nas mô- | 
'wi, daie wiadomości, przeftrogi, nauki! Szczęśliwemi bydź fądzie- ! 
my-Moyżefza, Eliafza, y innych Staro- Żakonnych fug Bofkich ztąd, | 
. gdy fłyfzemy © nich, że pod GA ftworzenia oc widząc | 
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BOGA, głos iego fłyfzeli, y rozkazania fobie podane odbierali. 
Coż za ufzczęśliwienie nafze nie małe, kiedy y my podobnie , pod 
zafłoną' Starfzych, Przełożonych, tegoż famego. BOGA widząc y | 
uważaiąc, głos iego przez nich wydany, rozkazania odbieramy, | 
Niefimucić lię z tego, ale wefelić ię y ciefzyć bardziey nam przy- | 
należy. ; 
; Kto fię żali nato, że ieft pod władzą ftarfzego , powinien by 
fię żalić y na to żeżyie, y że ieft tworzeniem Bofkim; ponieważ ka- | 
zdy, dla tego że jeft Bofkin ftworzeniem, powinien b$Hź podle- 
łym fwemu Stworcy, śłdla tego że żyje, powinien byd pod zwierz- 
chnością władzy naznaczoney fobie”od BOGA. Uczy nas, Wiara, 
że nikt władzy mieć nie może, tylko ten ktory ieft od BOGA na ten u- 
rząd wybrany y poftanowiony ; iako wyraźnie mowi Apoftół: (£) 
Nie ief. władza tylko od BOGA. Poftanowionego tedy nad nami ftar- 
fzego , tak powinniśmy ftuchać, czóić, fzanować, y kochać, żeby» 
śmy w mim nie kogo innego, tylko BOGA uważali, ktoren przez 
niego nami rządzi. Jdźmyż daliy uwagą. Gdy BOG nami iako 
naywyżfzy Pan, y Stworca nafz rządzi, czyliż fwoim rozporządze- 
niem chce nam co złego czynić Czyliż nie wie, nie poymuie, nie- 
widzi, czego nam teraz potrzeba, co dofkonale widział przed wie- | 
ki, nim nas w czafie tworzy Czyliż może niedoikonale nami kie- 
rować? Jak arcy Świętokradzkie popełnilibyśmy błuźnierftwo, gdy- 
bysmy tak mniemali, y w myślach nafzych na tym fię zawiefzali , 
tak do narzekania nie możemy mieć przyczyny, gdyby fię. nam nie- 


‚pomyślnie, ńie według nafzey chęci y pragnienia, co przez rzą 
<dzących namı Przełożonych działo, bo to co fię znami przez Prze- 
łożonych dzieie, z Bofkiego rozporządzenia fię dzieie. ; 

Dla nafzego dobra BO G Przełożonych takich, 4 nie innych 
nam wybrał y naznaczył, Dla nafzego dobra, BOG Przełożonych 
oświeca, żeby z nami, tym, 4 nie innym fpofobem obchodzili fię. | 
Dła nafzego dobra, gdy nam talentu jakiego użyczył BOG, chce 
aby go: Przełożeni dopilnowali, żeby nie był od nas firacony, lub; | 
zakopany ; y czyliż dla tego powinniśmy fię żalić, że fię nam przez 
to dobrze dzieie ? 5 

Gdyby nafzą złą, y znarowioną wolę, nie utrzymywała fłar= 
fzych, y Przełożonych władza, idąc za pędem ślepych pożądliwo= ` 
> ści , 


(f) Rom. 13. 
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ści nafzych, bylibyśmy batdziey do dzikich podobnemi zwierząt, 
do nierozumnego ftworzenia, niżeli do ludzi, w paffyach nieuta- 
mowani, w gniewie nieugłafkani, w fwywoli iak wytuczone konie, 
w zawziętości iak gadziny, zmiie, fmoki, w nałogach , iak zanurzo- 
ne w błocie wieprze. Ach iak powinniśmy dziękować Bofkiey do- 
broci zato, że nas zawfze pod władzą Przełożonych mieć. chciała, 
przez ktore gdy mamy ukrocone y uśmierzone w nas zwierzęcę żą- 
dze, ftaiemy fię rozumnemi, dofkonałemi, y prawdziwemi ludzmi. 
Kogo albowiem wyniofła pycha czyniła hardym lwem, władza od- 
mienia go w pokornego baranka; kogo takomftwo czyniło drapie- 
żnym fempem, tego władza odmieniła w łafkawą gołębicę. 

Rzecze kto. Dla trzech przyczyń, trudno. cierpliwie znofić 
Przełożonych władzę. I. Gdy Przełożony będąc namiesnikiem Bo- 
fkim, nie według BOGA rządzi, to ieft nie z miłością, niemaiąc 
naymnieyfzego użalenia y względu na flabość fit, ale hardzie bez 
potrzeby, tylko żeby fwoią rozpościerał władzę rozkazie. II. Gdy 
ieft złemi fplamiony w fwoim życiu obyczaiami, przez co „bardzicy 
zgorfzeniem, niżeli rządcą dobrym bywa. Il. Gdy nieumieię- 


"tnym będąc, lub w leciech młodfzym, umieiętnemi, y dofkona- 
łemi, pod fwoią będącemi władzą nienależycie rządzi. 


Nie przecze temu, żeby: podobnych temi czały, w rozmaitych 


ftanach częfto niewidzieliśmy Przełożonych; ale te przyczyny, Wy- 
rażońe, niepowinny zagradzać drogi do cierpliwości, y 0- 
wfzem do niey zachęcać. Nie ieft to fztuka bydź dobrym fługą pod 
dobrym Panem, dobrym uczniem, pod dofkonałym nauczycielem, 
ale bydź dobrym fługą pod złym Panem, dobrym uczniem pod 


_nićdofkonałym Miftrzem. Niech będzie, niemiłofierny, y naygor- 


fych obyczaiow Przełożony , nafza ieft powinność, zapatrywać fię 
na nalz obowiązek w pofłulzeńftwie, nie na iego nienależyte po- 
gpki. Nie dobry taki fuga, ktoren na fiebie nie zapatruie fię, co 


powinien czynić, tylko za każdym rozkazem obziera fig na Pana, 


y pyta fie kto on ieft, iak żyie, iak fię (paawuie. Kiedy S. Piotr. py= 


tał fię Zbawiciela, o Janie, coby zac był, mowiąc: Panie, á ten so fe, jz 
Zbawiciel na te-pytanie odpowiedział mu. :Go ro do ciebie mależy, W 
podz zammą, Nie do nas.należy Starfzych, Przełożonych, fprawy» 
'obyczaie y dofkonałości OE my nie iefteśmy ich fędziami, 
; A -O2 | ta zaś 


< 
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ta zas nafza ieft powinność, czynić co nam każą, yiść za ich zdaniem 
y wolą. Gdyby w pośrodku ościftego ciernia, winna macica, fłodkie 
jagody wydała, ktoby chciał po grono pofiągnąć , nie trzeba żeby 
ręką tykat fię ciernia, bo by fię obraził, Niech będzie ościfty:, nie- 
użyty, y cierpki Przełożony, zbierze fłodki pofłufzeńftwa owoc, 
, z niego młodfzy, byle fię go ręką uwagi nietykał myśląc, kto 
on ieft? iakiego życia, iakiey dofkonałościż Ale żebym trzy zada- 
ne trudności ułatwił, dla cierpliwego znofzenia władzy złych nie- 
ktorych Przełożonych, na kazdą odpowiadam. 

* Co do pierwfzey, Gdy Przełożony nie z miłością, ale bez nay- 
mnieyfzego na fabe liży względu rządzi, Mamy wiedzieć, że w 
ten czas BOG Wfzechmogący to z młodfzemi czyni, co czynił z 
' Swiętemi Męczennikami, dla ktorych, nie miłofiernych przepuścił 
tyranow, dla tego, żeby Swiętym Męczennikom, więkfzey w ży- 
ciu przyczynił: zafługi, á w Niebie chwały ; tak albowiem BOG nas 
kocha, że z.naygorfzey rzeczy, chce dla nas czynić dobrze. Zeby 
- zaś cierpliwie y niemiłofiernych znofiliśmy władzę Przełożonych, 
dała nam. z fiebie przykład Krolowa Nieba y ziemi, Matką naychwa= 
lebnieyfza Wcielonego BOGA. ktora na rozkaz Tyberyufza Augu- 


fta, na ten czas panuliącego Cefarza, z Miafta Nazaretu do Betleem, 


puściła fię w drogę, żeby fię była wpifała w reieftr Cefarfkich- 
poddanych, y do fkarbu iego daninę zapłaciła. Niewymawiała fię 
od tey przykrey podroży ftabością (ił, „niefpofobnością drogi; dia - 
blifkiego czafu wydania na świat Zbawiciela, ktorego 1uż dziewią- : 
ty Miefiąc, w nayczyftfzych fwoich nofiła wnętrznościach ; nieo= 
glądała fię na fwoy niedoftatek w zapłaceniu, nie ftachała pofpoli- 
tey powieści, że ten popis $wiatą całego, był fzczegulnie, częścią 
naznaczony, z dumney (Fyberyufza wyniofłości, częścią z łakom- 
iwa dla zbogacenia fkarbu iego; lubo tedy wfzyftkie te okoli- 
czności, powinny ią były od tey podroży uwolnić; z tym wfzy- 
ftkim wzor cierpliwości Krolowa całego Świata, żeby nam dała z 
fiebie w podobnych fprawach przykład, y tak niemiłofiernemu, = 
chciała bydź pofłufeną rządcy. A gdy Tę Nayświętfzą Panią, owo 
jedne rozkazu Cefarfkiego, do tak ciężkiey pobudziło podroży, > 
za coż my nie mamy, na wzor Jey, będące niżfzey: kondycyi Ofo- 

by, fłuchać władzy, choćby „hardych, y niemiżofiernych Przeło- 
żonychs x s ; i Zątrzymay+ 
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Zatrzymaymy fię iefzcze nad uwagą tak przykładney w pofłu- 
'fzeńftwie, y cierpliwości Tey Nayświętfzey Monarchini. Trzech | 
Krolow wfchodnich , dla oddania pokłonu y.daniny, nowonarodzo- | 
nemu nayłafkawfzemu Panu, trzeba było, żeby aż gwiazda ciągne- | 
ła ich do Betleem. Dla MARYI zaś dofyć było dowiedzić fię o | 
tym: że taka iet wola, choć niemiłofiernego rządcy , aby była fzła | 
do tegoż Miafta. Niechże fię zawfłydzą teraz ci, ktorzy cierpliwie | 
niechcą znofić iakiego mnieyfzego rozkaązania, choćby od niemiło- | 
fiernych Przełożonych, zapatruiąc fię na tak wielki przykład MA- 
RYL ; E 
Co do drugiey ułatwienia trudności, gdyby Przełożony-był | 
złego y nagannego życia, mamy otwartą w tym Zbawiciela nafze- | 
go naukę; że gdyby, y pod takiego władzą byliśmy rządcy, iego | 
wolą y rozkazanie, powinniśmy pełnić. Słuchaymy fłow Zbawi- d 
= ciela: (g) Na mieyfcu Moyżejza ufiedli Prawni. y Faryzeufzowie; w/zyfiko | 
~ tedy cokolwiek powiedzieliby wam, zachowaycie, y czyńcić; wedlug zaś jpraw | 
| ich niechcieycie czynić, Choćby z łożka nierufzył fię choruiący lekarz, | 
' przecież cierpliwie od niego przyimuiemy, przykre iego lekar- d 
ftwa, gdy nas febra dręczy: y od fzpetnego Malarza odbiera pię- | 
kne obrazy ten, kto fię w nich kocha. Naganne Życie nauczyciela, | 
nie przefzkadza dobrey naucę, ktorą od niego uczeń może powziąć. 
Wfpomina Xięga nauki Swiętych Oycow : że Kapłan niektory , czę- „są 
fto do iednego z dawnieyfzych Świętych Puftelnikow, zwykł był | 
| dla ufłużenia, w Swiętych Sakramentach , Spowiedzi, y Kommuniy | 
'. przychodzić, 6 ktorego wolnieyfzym życiu, gdy fię po nie małym | 
| czafie dowiedział Puftelnik, widząc go przychodzącego do fiebie, | 
| drzwi przed nim zamknął, Zawftydzony taką Kapłan wzgardą, co | 
|. tylko oddalił fię od Puftelniczego pomiefzkania, Puftelnik w fwo- - | 
/ iey celi będąc, uftyfzał głos do fiebie mowiący. Odebrali fobie ludzie > 
| fad" moy. Zeby zaś BOG dobrotliwy Puftelnika z tego błędu na | 
dobrą wyprowadził drogę, tegoż famego czafu, w żachwyceniu . | 
pokazał mu ftudnią, z czyftego wyfławioną „złota, żłoty łańcuch, | 
y wiadro złote, dla wyciągnienia z niey wody : maigcą, z ktorey | 
gdy bardzo czyftą, y zdrową wodę wyciągnioną, podawał mu trę- | 
dowaty iakiś człek, lubo Puftełnik ftyfzał w fobie pragnienie y po-. | 
~ trzebę napoiu, z tym wfzyftuim niechciał fię nią ochłodzić, brzy- ` | 
i dząc fię | 
1 (g) Matth. 23- W. 2. "E 
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dząc fię fzpetnością trendowatego człeka. W tym ufłyfży głoś, 
Dla czego mie piicfz tey wody? Niemajz przyczyny gardzić nią, Oświecony 
tym widzeniem Pultelnik, przyfżedł(zy do zmyfłow poprawił fwoy .. 
błąd, y nauczył fię na potym fłuchać dobrey rady, choć złego ftar» 
fzego. Nie patrzmy na zie fprawy nafzych Przełożonych, niefądź | Ti 
my ich życie, ale zapatruymy fię na dobre fkutki, ktore z rządze-/ 
nia ich y nauki mamy, 

Gdybyśmy famych tylko dobrych mieli fzczegulnie fłuchać 
Przełożonych, nie mogłby mieć pewności Kościoł w rządzeniu 
wiernych, bo nikt wiedzieć nie może, kto u BOGA miłości albo 
gniewu_ieft godzien, kto ieft dobry, á kto ieft zły? zaczym niewie- 
dzielibyśmy , kogo mielibyśmy fłuchać, y kto byłby nafzym Prze: 
łożonym, Do tego kto dziś ieft dobrym, iutro bydź może złym 
y wyftępnym: byłoby tedy bardziey zamiefzanie między wiernemi, 
niżeli dobry porządek, Więc iakikolwiek ieft Przełożony, czyli 

` dobrego, czyli złego Życia, tego cierpliwie znośmy władzę. . 
= Co fię tycze trzeciey ułatwienia trudności, w cierpliwym wła- | 
dzy znofżeniu, gdyby Przełożony nie według należytego był po- | 
ftanowiony pomiarkowania, naprzykład; nieumieiętny nad umieiętne- 
mi y 'dofkonałemi, młody w leciech, nad podefzłemi, niezafłuzony 
nad godnieyfzenii y zafłużonemi &c. Odpowiada na to S. Tomafż 
Doktor Anielfki, i 2. di. 44. Quafi. 1. art. 2. mowiąc: że nie ieft ta 
z niepomiarkowaniem uczyniona od ludzi uftława, gdy niegodnych 
na Przełożeńftwa wyfadzaią : tacy albowiem Przełożeni y Starfi, od 
BOGA na ukaranie tych fą wyfadzeni, ktorzy fobie na to złemi za-. 
ae fprawami; iako mowi Pifmo S. w Xiędzę cierpliwego Joba, 
o BOGU: (h) Kroren daie rządzę czieka obtudnika, dla grzechow ludu, 
- Swladczą dzieie Kościoła S. że młodego wieku, dumną fwoich fit 
y fzczęścia wyniefiony hardością, żoinićrz Phocas, zabiwizy Maurycy- | 
ufza Cefarza, y pomm obiąwfzy rządy Pańftwa Rzymfkiego, gdy. 
fię okrutnie ze wfzyftkiemi obchodził, zdzieraiąc Kościoły, dręcząc 
niewinnie fugi Bofkie ; ieden z Zakonnikow modlący fię do BOGA, 
O przywrocenie tego pokoiu Kościołowi, ktoren był za rządow po- 
bożnego Maurycyu/za, gdy mowił z wylańiem łez do BOGA: Za co 
Panie tak okrutnego dałeś nam Cejarza? wftyfzat głos odpowiadaiący z * 
Nieba? bo micznalażiem gorjzego, Wykroczenia nafze lą przyczyną czę- 


ftokroć 
(b) Job 34. | 
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ftokroć, dla ktorey BOG nie takich daie rządcow, iakichby wycią- 
gała potrzeba, o czym fam BOG przez Jzaiafza kazał ludowi {we- 
mu opowiedzieć, karząc ich grzechy złemi y nienależytemi Kro- 
lami: (1) Dam młokofkow Xiążętami ich, ú miewieściuchowie będą panom 
wali nad niemi. Gdy tedy na ukaranie popełnionych nafzych Wwy- 
ftępkow, BOG Wfzechmogący zwykł nam dawać częftokroć Prze- 
łożonych , żebyśmy pod władzą ich, naywyżfzey Bofkiey wypła- 
cali fię fprawiedliwości, za coż takich rządcow nie mamy cierpli- 
wie znofić władzy, kiedy y w tym famym znaczną odbieramy ko- 
rzyść, bo fię nam tym fpofobem wieczna kara, y nieporownanym 
fpofobem ciężfza, w doczefną krotką, y.lzeyfzą odmienia, ` 

Zwykły fię ufkarzać niektore kochalące nabożeńftwo Ofoby, 
że będąc pod władzą, dla rożnych zachodzących do wykonywania 
fpraw, nabożeńftwa ktorego ufilnie pragną czynić nie mogą. Są 
niektore Ofoby tego u fiebie zdania; że to rozumieią bydź nabożeń- 
ftwem gdy fię tylko ufty modlą; w ten czas rozumieią że chwałą 
fwego Stworcę BOGA, gdy klęcząc ręce złożywfzy, nabożne czy- 
taia Xiążki, á niechcą tego poymować, że czyniąc fwoich powin- _ 
ność obowiązkow, z uwagą tą że Bofki rozkaz, przez Sdriżych 
podany wypełniaią, Jego bardzo dobrze y tym fpofobem chwałą. 
Wielka ta ieft Bofka chwała, tak bydź pofłulżym Starf(zemu, iakby 
faimemu BOGU, Wielka to ieft Modlitwa uważać BOGA w Prze- 
łożonym, y iego rozkazy, iak Bofkie, z ochotą, fzczerze, cierpliwie 
- nie mrucząc czynić.  Y to to ieft co mowi Apoftoł, (k) Kochaiącym 
BOGA, Wwfzyfiko obraca fię w dobre. Gdy nas będzie Bofka miłość za- - 
grzewała, do należytego pofłufzeńftwa, każda fprawa nafza, nie 
tylko uftna Modlitwa, w wielką obroci fie Bofką chwałę, á nafzą 
zafługę. W życiu S. Francifżki Rzymianki czytamy, że gdy czafu 
iednego na Modlitwie, czytając nabożną Xiążkę trwała, podczas 
tegoż famego nabożeńftwa, trzy razy od Męża zawołana, trzy ra- 
zy przerwawfzy fobie Modlitwę, y na ftronę Xiążkę nabożną odio- ` 
żywízy, za każdym razem pobiegła fpiefznie, y co iey Mąż rozka-: 
zał, prędko, z ochotą, y należycie wykonała. Gdy trzeciego razu 
dla dokończenia Modlitwy. powrociła fię, y wzieła w ręcę Xiążkę; 
obaczyła złotemi literami wyrażone fłowa te wfzy fikie, ktore dla 
wypełnienia rozkazow Męża, nie domowiła, dla iey aka tak 
7 ` 1 Š y o 
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było przyjemne wypełnienie rozkazow Mężowych BOGU Fran- 
ci(zki, iak nabożeńftwo.  Niechciymyż tedy fobie przykryć, zofła- | 
iąc pod władzą rządzących nami Śtarfzych, Przełożonych &c. kie- 
dy tak nieofzacowane fkutki, z cierpliwego znofzenia ich władzy, 
możemy odbierać. 


ROZDZIAŁ XIV. 


O Cierpliwości, w odebraniu za dodrodziey- 
Jima miewdzięczności. 


=, Eżeli ktora dotkliwfżą czylemu fercu przynieść może 
ranę zła ludzka fprawa, tedy iedna zapominałącego 


ò dobrodzieyftwach fobie wyświadczonych człeka | 


EZ] niewdzięczność, ieft tak okrutney złości, ze nayniezno- 


śnieyfzą zwykła zadawać żyliącemu boleść; bo gdy. I 


nierozumne ftworzenia, .na zawdzięczenie, drobne- 


go fobie od nas wyświadczonega dobrodzieyftwa, zwykli nam u- | 


-ftugi rozmaite według {wego czynić przemożenia, ztąd więkfzy 
w nas wznieca fię żal, że od rozumnych, y poznaiących dobro- 
dzieyftwa ludzi, zamiaft pamięci y dziękczynienia, ktorych fpo- | 
dziewaliśmy fię, krzywdy, wzgardy, y rozmaite odbieramy zel- 
żywości = : 32 

| Kto z pamięci wyrugowawfzy, łafkę iaką fobie wyświadczo= 
ną, złym za dobre nadgradza, podobnie czyni z fwoim dobro- 
dzielem , co oftre z drzewem żelazo, ktore odebrawfzy od drzewa 
- rękoiść, na też fame porywafię drzewo, zadając mu przykre zacię- | 
cia za odebraną rękoiść, na co przyrodzonym fobie drzewo ubo- | 
lewa (pofobem. Przykre bywaią drzewu niemiłofierne ofłrey zł- 


my z nim poftępki, ktora odarfzy z niego wfzyftką ozdobę pię- J 
knego liścia, nagim y ogołoconym go, „na Śniegi, burze, y wiatry 


wyftawia, ale że ta krzywda fowitą nadgrodzona bywa od wiofny | 
zapłatą, 
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zapłatą, ktora go w nową przybrawfzy barwę, miłómi przyozda- 
bia kwiatami, na to fię nieulkarza, Przykre panowanie tułaiącega 
fię po powietrzu ptaftwa, że fobie gniazda na nim, niby dziedzi- 
czne czynią; że zwierzęta leśne, goipody y pomiefzkania dla fwo- 
iey wygody w nim zapifułą, ż tym wfzyftkim, te fprawy że fą od 
cudzych, nie tak fą nieznośne, lak ta: że z włafnego ciała, udzieli- 
wfzy cząftkę żelazu, á przez to uczyniwfzy mu dobrze, od tegoż 
famego odbiera ciężkie y niemiłofierne uderzenia, y wfżtuki rąba- 
nia. Boleie w prawdzie za każdym dotknieniem żelaza drzewo, 
tylko że niepoznaie niewdzięczności icgo, nie maiąc pozwoloney 
fobie rozumney dufzy, wfzyftkie zacięcia fpokoynie znofząc cier- 
pliwie przyimuie, 3 À 

Drzewa rozumne ludzie, ktorzy wyśtyiadczywfzy komu do- 
brodzieyfiwo iakie, gdy od tegoż famego przykre niewdzięcznego 
zapomnienia odbieracić razy, czuląc przez wzgardy lub krzywdy 
dotkliwe zacięcia, wiem że boleiecie na to niezmiernie, widząc nie- 
wdzięcznością nadgrodzone'wafze dobro; ale gdybyście. zmiarko- 
wali wynikalące z tąd nie małe dla was ufzczęśliwićnie , ach iak na- 
der wefelilibyście fię z tego! Boleie drzewo za każdym dłuta zacię- 
ciem, będąc pod ręką Snycerza, ale gdyby to poznało, że z tych 
przykrych razow, wyniknie piękne wyobrażenie faprzykład ba- 
"wiciela wifzącego na Krzyżu, ach dakby fię niezmiernie ciefzyło, 
z każdego nayoltrzeyl(zego kłocia, że przez to chwały dla fiebie nie- 
porownaney, y ufzanowania w dallży „czas nabierze! Co dla drze- 
wa oftre żelazo, to dla nas fą niewdzięcznych ludzi fprawy, kto» 
rzy przykremi nieludzkości fwoiey poftępkami rażąc nas, gdy fta-- 
tecznego w wytrwaniu cierpliwym niewzrzufzałą umyfłu, CZy- 
nią nas żywemi cierpiąśego Zbawiciela nafzego obrazami. Przy- 
kre pomiekąd dla piefzezoney nafzey natury; zdadzą fię nam bydź 
takie zakłocia, ale że przez to ftaiemy fię podobnemi bolefzemu 
nafzemu Krolowi, y Jego chwalebnemi w cierpliwym wytrwaniu 
niewdzięcznych fpraw naślądowcami, ach z iaką chęcią pragnie- 
niem z iaką radośsią y niezmiernym ufzczęśliwieniem nafzym, .po- 
winnibyśmy takie razy przyimować, y bardziey ciefzyć fię z nich, 
niżeli ufkarzać na nie. | E o 

Przypomniymy fobie tylko, nafzego na Krzyżu wifzącego 
i SĘ ZEE nayłafka- 


cxi C-A p S Cm 
„nayłafkawfzego: Zbawiciela, ktoremu. w oftatnim życia iego czafie, 
niewdzięczni jzraelitowie złym za dobra: wzięte od niege płacili, a 
weźmiemy Żywą, z cierpliwości Jego, do podobnego naślądowa- 
nia naukę. Świadczy Ewangelia, ŻE Zydzi z Winem zmiefzawfzy 
Żołć, mirrę, y ocet, podali dla napoiu Żbawicielowi. ‘Takit napa- 
wali trunkiem tego Pana, od ktorego mlekiem y miodem, płyną- 
cą odebrawizy ziemie, „pszez tyfiączne dziedziczyli lata, „Za ob- 
fzerne winnice, za fifodkte wina, ktore darowana Im rodziła ziemia, 


cierpki ofiarowali trunek, Za Rowa wieczney prawdy, za godka 
naukę, ięzyk Nayświętlzy y ufta żołcią zabitego napełniali bydlę- 
cia, Przyiął od niewdzięcznego ludu naydobrotliwfzy Pan, cier- 
pliwie zły owoc, gorzki y nieprzyiemny, ofiarowany, za dobrą * 


darowaną ziemię, od ktorego Serce Jego. Nayświętfze kardzieyby 

fię dla żalu y boleści, powinno było kraiać, niżeli od Longicowey 

włoczni, z tym wfzyftkim ftuchaymy, co po fkofztowanym tym ` 
tunku mowi. Oto ięeczacýym glolem, ale wyraźnie bo dla nalzey 

nauki, podniofłfzy w Niebo oczy, do Oyca {wego Przedwieczne- 

go woła: Oycze odpusć im bo niewiedzą co czynią, Kiedy za nafze przy» 

flugi, lub iakie wyświadczone dobrodzieyftwa komu, odbieramy 
cierpki owoc przeciwnych” fkutkow, niepamięci, albo wzgardy, 
rowno z nalzym Zbawicielem, żołcią y octem napawamy dio tym 
ktoren nam na Krzyżu, lako świadczy Ewangelia, niedopiwfży 
zofławił, wiedząc o tym, że podobnie niewdzięczności nas rozmat- 
te, w życiu nafzym czekala, ktore on do oftatniego na Krzyżu fko- 
nania ponofił. Otoż żebyśmy tego nafzego Wodza y Krola, byli 
prawdziwemi naśladowcam, ktoren dał nam z fiebie naukę y przy- 
kład, podobnie z nim fkofztowawizy niewdzięczności iakiey po- 
danego nam trunku, fercem y myślą do tegoż famego zawołaymy: 
Pana, mowiąc. Panie miepamiętay im tego. Przykry z początku bę: 
dzię nam zdawał fię ten trunek, gdy nam myśl będzie przypomi- 
nala, zle nadgrodzone nafże dobre Świadczenia; ale fig nam zaraz 
w Rodycz.obroci nieporownaną, przez taką uwagę, Że razem Zna- 
fzym Panem naśladutąc go, Ý „odwdzięczaląc iemu za tak wielką dla 
nafzey- nauki wykonaną cierpliwość, będziemy zarowno znim, od 
niegoż famegó zofławionego kofztówali trunku, ©, - 

(— Rzecze kto: Tak mi jeft nie miły y obrzydliwy człek,<za moje 

: : - dobrodziey= 
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dobrodzieyftwa niewdzięczny, że fię nie mogę fa niego patrzać, 
bo fame na niego weyźrzenie, zalątrza mi ferce, y do żalu pobu- 
lza. Kiedy nie możefz fię na niego patrzać, fpoyźrzyiże fię na 
"Zbawiciela, á uważ że ty od rownego tobie cierpiż człeke, ten zaś 
Pan od nierownych niefkończonym ipofobem, bo między Bogiem, 
4 ftworzeniem Żadnego. nie maíz pomiarkowania, Nie możefż fię 


na niego iak ieft (am «w fobie patrzać? patrzayże fię na niego, W? 


Zbawicielu, w Jego Nayświętfzey dobroci wnętrznościach , w kto- 


rych Wielki narodow Nauczyciel Paweł, wfzyftkich nawet y nie- 


rzylaznych fobie pragnął widzieć, pifząc do Filippenfow, w te 
ftowa. (1) Swiadkiep mi ieh BOG, iako pragnę Was w/zyfikich. widzieć, w 
wszętrznościach JEZUSA Chryfiefa, Patrzay fię na niego w morzu nie- 
przebranym niefkończoney miłości, ktorą obficie. dla wfzyftkich wy- 
lewa, złych y dobrych, ktorą niefkeńczenie ciebie, y twego kocha 
piewdzięcznika; 4 tam go widząc iak będziefz mogł nienawiedzić 
go? iak będziefz mogł brzydzić fie nim? Co cobrzydliwfzego bydź 
może. nad iafzczurkę, lub gadzinęć co podleyfzego nad muchę, co 
nikczemnieyfzego nad mrowkęż á półtaremu gdyby ktorekelwiek: 
z tych przypadkiem wpadło, w płynący do morza burztyn, y nim 
oblane, niby w fzkle przeźroczyftym zamknięte wydawało fię ,- lak 
nayofobliwfzą byś rzecz fzacował, nie dla tego żeby mucha; mro- 
wka, lub iafzczurka, tego warte były, ale dla tego że fię w kofzto- 
wnym znayduią burztynie. 
Mowil że fię nie możefz na twojego patrzać niewdzięcznika? 


Z ZE WC 7 ` 7 = 5 ` . > 
fpoyźrzyiże fię na famego fiebie, á uznafz, że ty więcey niewdzię-- 


czności popełniłeś przeciwko BOGU, ktoren cie znofi y cierpi, 
niżeli człek rowny przeciwko tobie. Przypomnry tylko fobie do- 
bra natury y talki, ktore od BOGA odebrałeś, ieżeliś kiedy za nie 


BOGU dziękował pokornie, y ku chwalę Jego obracał? Ach podo- 


bno bardziey na grzech y zbytki, z krzywdą nienadgrodzoną Jego 
— niefkończonego niewdzięcznie zażywałeś Maieftatu! Patrzać fię nic- 

*chcefz na twego niewdzięcznika? Coż powiefz na to, kiedy y BOG 
od ciebie za twoiefniewdzięczności, przeciwko Jego niefkończone- 


mu popełnione Maieftarowi odwroci oczy? Niewdzięczny człowiek 


teft inftrumentem od BOGA maznaczotym na ukaranie twoiey nie- 


W fżechmogący, 


- wdzięczności ku BOGU.  Pytalą figę Tłumacze Pifma S. za co BOG - 
> P2 


> (1 ad Philip. 1: Y/.8. 
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Wfżechmogący, rzucił powtornie przeklęftwa pioron na ziemie 
dla Kaima, żeby mu pożytkow nieprzynofiła, mowiąc: (m) Prze- 
klętym będziefz na-ziemi ; gdy ią będziefz (prawował , miedaci pożytkaw fivoich, 
Y odpowiadaią: że dla niewdzięczności Kaima ku BOGU, bo dobre od- 


be 


bieraiąc z ziemi Kaim pożytki, z podleyfzych czynił BOGU ofiary, á 
lepfze fobie zoftawiał.  Rzućmy wewnętrznym dufzy okiem na na- 
fze niewdzięczności, ktore BOGU czyniemy z dobra udzielonego 
od niego czyniąc mu krzywdy, á zawftydziwfzy {ię fami wewnątrz, 
cierpliwie, y z milczeniem, bedziemy znofili, od rownych nam lu- 
dzi krzywdy zadane, za nafze dobrodzieyftwa, — 

Nigdy nieprzeftaie niewdzięczność między ludzmi panować, 
Pracowita pfzczołka, fłodkie miodu plaftry wyrobiwfzy dla gofpo- 
darza, y przyczyniwfzy mu znaczną doczefnego dobra przez to 
cząftkę, za to od tegoż famego ginie, ktoremu nie małe przynie- 
-fa pożytki. Robaczek iedwabny, w piecu gorącym Życie traci, 
za to że pięknego iedwabiu, dla ozdobnych fukien, na famym fo- 
bie ufhował kłembek. Y czyliż dla tego przeftatie miod nofić 
pfzczołka? robaczek iedwabny fnować kofżtowne nici, że maią gi- 
nąć od tych, ktorym uczynili dobrze, y znacznie ich czafem przez 
to zbogaciliż Niechże nas te nierozumhe zawftydzą ftworzenia, że 
nam dobrze czynić nieprzefłaią, lubo od nas odbieraią złą, za [wo- 
ie dobre przyfługi nadgrodę. 

Kto fię wymawia że niechce dobrze uczynić komu, dla tego 
że daremnie widzi ftracone w nim fwoie świadczenia , niechże fu- 
cha Zbawiciela, wyraźnie rozkazuiącego: (n) Czyńcie dobrze tymp 
ktorzy was nienawidzą. Dobrze czynić dla tego, żeby za świadczone : 
korzyftować dobrodzieyftwa, y niby z pofianego ziarna, wyglądać 
Żniwa pożytkow y nadgrody, takie dobrodzieyftwo ieft za interef- 
fowane, á bardziey polityczna lichwa, y fzpetne łakomftwo, do- 
brodzieyftwa pokryte płafzczykiem, o czym na wfpomnionym miey- 
fcu mowi Zbawiciel, że podobnie iawnogrzefznicy, y poganie to. 
"czynią; Ale czynić dobrze nieoglądaiąc fię na korzyść, na pożytki 
ztąd wynikaiące, 4 co więcey' czynić dobrze temu, od kogo złe niepa- 
mięci odbiera kto nadgrody, to rzecz Chrześciańfika, y wfpaniałego 
umyfłu (prawa, godna przed Niebem zafzczytu y Korony. 5 

Niedawneimi czafy w Paryżu, miefzkaiący Obywatel Jan Vome- 
‘rinus, powołany od złodzieia na torturach będącego, że z nim w ic- 

x dnymże 


(m) Gen. 4. W. 11. (n) Matth. 5. 9.44 


ró i | 
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.dnymżć towarzyftwie na kradzieży frebra, w Pałacu iednego z Pa- 
now tumtego Miafta znaydował fig, rowna z.tymże famym złoczyńcą i 
"miał bydź: fkarany Śmiercią, gdyby na prożby wielu Panow, kto- 
rym był znaiomy, karę Śmierci fyd nieódmienił, na karę dożywo- | 
-tnią na woiennych-galerach. Zaczym zofławiwfzy w domu Zonę, f 
á przy niey dwuletniego Syna, imieniem Michata, bez odwłoki do Tj 
Marfyliy portu znacznieyfzego „„w Kroleftwie Francuzkim , na tę Ga- JA 
'lerę odefłany był, ktorą Henryk II. Krol Francuzki Xiążęciu Sa- 
bandyi był darował, Z-Marfyliy do. Miafta Nizza, á z tamtąd do Nea- 


politańfkiego portu, na teyże famcy Galerze popłynął, Zoftawio- | 
ny w domu Syn dwuletni, niewiedząc o niewolniczym na Galerach i 
Oyca fwego ftanie, przyízediízy do lat 22. chcąc widzieć Włofkie | 
Kraie, 4 w nich fobie fpolobu do życia fzukać, z Paryża przyłą= i 
czywizy fię do dworzan, iednego z Frańcyi, do Rzymu ladącego i 


Bifkupa, z iego dworem do Rzymu, á põtym do Neapolim poiechał, 
Przechodząc fię po ulicach wfpomniónego Miafta Neapolim, gdy przy- | 
fzedł do mieyfca tamteyfzym nazwanego ięzykiem-/a targine gdzie 
Galery z Okrętami ftoią; obaczywfzy iednego znaczną pokrytego 
fiwizną niewolnika, ięzykiem Francuzkim przywitał go, ktoremu 
tymże. famrym ięzykiem odpowiedział fłarzec. Z tey odpowiedzi, 
maiąc pobudkę pytania fię młodzian o Qyczyźnie odpowiadalące- 
go, y coby w tych porablał kralach, dowiedział fię nie bez częfte- 
go wzdychania od ftarca, iako lat 29. iak oddalił fię od fwoiey Oy- 
czyzny Paryża, gdzie natynra na tym mieyfcu miefzkał zofławuiąc w 
domu dwuletnego (iak pamiętał ) z takiemi na twarzy znakami Syna 
imie wyrażając iego. Powieść ta niemałe wznieciła w fiuchaiącym 
Michale powatpiewanie, ieżeliby nie na fwego natrafił Oyca, o 
ktorego niewolniczym od Matki niewiedział ftanie ;4 boiąc fię ia- s 
kiego wtym ofzukania, naftępuiącego dnia, obiecał fię do ftarca e 
przyiść na Galerę, y tam z nim według przemożenia (wego zieść | 
obiad. Po przepędzoney na nieuftaiących myślach młodzian nocy, / e 
co tylko dzień zaiaśniał, gdy nawiedził wczorayfzego ftarca, zna-- a, 
lazł go nie iuż ięczącego y wzdychaiącego, ale łzy wylewalącego  - 5, 
obfite, z przyczyny, że znaki ktore dnia wczorayfzego na twarzy ` JR 
_ iego upatrzył, upewniały go niezawodnie, że ten á nie inny Syn iego | 
był Michał, ktorego dwuletniego w domu zofławił, Niechciał diużey 
i cierpieć . = 


cy GZ Stu 

cierpieć płaczu, roźrzewnionego ftarca snłodzian, ale po należy- 
tym wfzyftkich okoliczności wypytaniu, przyfkoczywfży . ku Dies 
mu y mile ścilnawizy go, powiedziai fię. bydź Mi m, y uznał 
fie bydź Synem iero, Żadumiany na rzecz tak nielbodęianą Ociec, 
od zbytney zawóla radości. Juz więcey Żyć nie pragnę na ziemi, 
kiedy moiego widzę Syna. Po ufpokoionym z uznania y ebacze- 
nia fię wzajemnego wefelu, fiedli obydwa razem, do przyniefione- 
go z gofpody, za fłaraniem Syna obiadu, podczas ktorego mamie- 
nit Synowi Ociec, iako wielce pragnął do fwoiey powsuaić ię Oy- 
czyzny, y uwolnionym zofłać od ciężkich Galery więzow. Bobry 
Syn niezaniedbał tego wlzylikiego cokolwiek do uwolnienia Qyca 
było potrzeba. Co prędzey do rządcy., Galery pobiegł, ktoremu 
do mog upadłlzy, y opowiedziawfzy uznanie po dwudzieftu latach, 
nieznajomego na Galerzę fwego znalezionego Oy, ź płaczem 
profił o darowanie mu wolności; ale gdy trudnego w tym znalazł 
rządcę, ktoren więznia niechciał wypuścić, pokiby:'za niego fto, 
Rzymikich nie zapłacił fzkutow, na Polika monetę czyniących fto 
talerow, widząc fię bydź nięfpofubnym, do wypłacenia rak Zna- 
czney fummy Michał, «torey w-tenczas niemiał, z Neapolim do Tue 
yyna Stołecznego Xiażat Sabaudyi Miafta, nie małą podeymuiąc po- 
droż bobiegł, dla otrzymania potrzebnych ku uwolnieniu Qyca ii- 
ftow od dworu wfpomnionego  Sabawdyi Xiążęcia ; od ktorego gdy 
nie tylko lift, ale y darowanć ze fkarbu iego dla uwolnienia Oyca 
odebrał fto fzkutow, A do tego od rożnych przyłacioł, znalomych, 


-y dobrodzieiow, więcey przyzbierałał pieniędzy, z niemi do Neżpo- 


lim pówrociwfzy fię, tządcy Galery za Oyca maznaczoną wypłacił: 


fummę, y Oyca z niewolniczego na Galerze Życia, nawolność wy- GU) 


prowadził, i 06 

Każdy ktokolwiek, o tak wielkim fłyfzał ftaraniu, á niemniey: 
{zey Syną ku Oycu sniłości, nie tak uwolnienia z Galery winfzo- 
wał Oycu, iak nieporownanego ufzczęśliwiepia , z tak dobrego Sy- 


ma, ktorego miłość, fłaranie, y prace, dla dobra Oycowfkiego pod- 


ięte, przykładem było wizyftkim Synom, żeby fię od niego uczyli, 

iak Rodzicom fłużyć, y dawać im pomoc, y ratunek w przygodach, 

Ktoby nierozumiał, że Ociec mimo ‘wielką uwolniony nadzieie 

od Syna, z ciężkiey ktorą przez lat 20, ponofił niewoli, za to bẹ- 
z TRI ; dzie go 


i 
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dzie go kochał, fzanował, y iemu dziękował, za tak wielką uczyn- 
ność? 7 tym wfzyftkim 'inaczey fię fiaio, bo mu niewdzięcznością, 
za tak znaczne ufługi y ftarania nadgrodził, Gdy lię albowiem o- 
bydwa»razem 2 Neapolim ku Paryżowi w drogę puścili, Ocieę ile 
mogł iłow wynaleść zelżywych, y:złorzeczących, wfzyftkie” z nie- 
małemi na Syna wyziotiąż przeklęctwy, żałuiąe fię że go z Galery 
na ktorey z ludem ofłatnicy ceny żyć nauczył fię wyprowadził, 
Zmofił cierpliwie Iżące owa, niedobrego Oyca Syn dobry, nie- 
fprzeciwiaiąc fię iego fłarości; «że niedofyć na famych tylko flo- 
wach miał Ociec, iefzcze y na niemitolierne przeciwko niemu zdo- 
bywał fię poftępki; ána ofłatek, y to iefzcze do krzywd wyrządzo- 
nych przydał: że w nocy wiłaiąc z (wego łożka, wybierał z wor- 
ka Synówi pieniądze, ktore dla podrożnego: wydatku w worku 
trzymał, =. - 
Tak nieludzkie poftępki nietvdzięcznego Qyca, nie! mogły 

do niecierpliwości, fzanuiącego Rodzicow przywieść Syna, ktoren 
doftrzegłfzy raz. QOyca, że w nocy wyimował z worka pieniądze ,. 
4 domyśliwfzy fię ztądi że umnieyfzenie pieniędzy, z iego podoż 
bnych fpriw byłos żeby y wtym chęci Oyca zadofyć uczynił, 
niechciat: rozchodnich raić więcey przed nim pieniędzy, dla potrzeb 
iego , umyślnie zoftawuiąc w worku, na takim ivieyfcu gdzieby ła- 

twiey znalazi. Ą j AA 

Kończąc podrożę co tylko w Paryżu Vomorinus z Syrtem ftanął, 

y z Zoną iefzcze żyiącą obaczył fię, zamiaft miłego przywitania, 
 y wyrażenia, ku dobremu Synowi miłości, krzykiiwemi napełni- 
wizy całe pomiefzkanie głofami, przykrym wizyftkim domowym, 
y niezuośnym fię ftawit.  Wytrzymywał wielką nieludzkość Oyca, 
z należytym ulzanówaniem cierpliwy Syn, przez czas nie iaki; a że 
Vomorinus dawniey na kradzieży zaprawiony,. niechcąc z pracy rąk 
fwoich żyć, znowu do teyże famey powrocił fię złey roboty; zła- 
‘Pany na niey, przyzwoitą takim złoczyńcom śmierć, fprawiedliwie, 
tak za niewdzięczność, iako y zakradzież odniofł. jak godną kary w Vo- 
morynufie niewdzięczność uznał Paryż, tak chwalebną w Synu ciev- 
pliwość, ktora tym więkfzy dla niego, u wfżyftkich przyniofła fza- 
cunek, im fłarecznieyfżzym pokazał {ię bydź, w wytrwaniu krzywd. 
odebranych od Qyca za dobre ufługi. 
; ; -Piękne 


exv : a o L A ; 

; Piękne do cierpliwego zniefienia krzywd od niewdzięcznych, 
daie pobudki Sencha, mowiąc: Wielu iefi takich, ktorzy nie lą go-- 
dni tego, że im Słońce świeci, á poftaremu dla nich dzień iafny Zza- 
wfze bywa. Wielu-ieft takich, ktorzy żaląfię na to że Żyią, 4 po- 
ftaremu natura nie przeftaie dla tego, co raz zylące wydawać ftwo- 
rzenia, y żalącym fię na życie'wfzyftkie potrzeby dawać. Jako te-_ 
dy natura nieuważa na niewdzięczność, odbieralących od 'niey do- 
bra, y nie przefłaie im dobrze czynić lubo ich widzi niegodnych 
czafem, y niewdzięcznych tego co dla nich czyni, tak y Chrześci- 
anin, niepowinien ufkarzać fię na to, że kto czafem krzywdą za 
dobrodzieyftwa wyświadczone nadgrodzi. 

Nie ten ieft wielkiego ferca dowod, niefmucić fię w ftracie ia- 
kiero dobra, ale ten: firacić, y znowu czynić dobrze, Starowny 
Kupiec, gdy fię tym nie fmuci, że Okręt zatonął mu na morzu, 
drogiemi naładowany towarami, każdy mu przyznaie wielki umyft, 
"ale w tenczas gdy po zatonieniu iednego Okrętu; drugi na też fa- 
me wyfyła morze, wlzyfcy mu przyznaią niezwyciężone przypad- 
kami ferce, ten albowiem tylko traci kto prędko ftraconym fię bydź 
rozumi., Jefzcze nikt za zginionego niepowinien fądzić Kupca, gdy 
pó żatonionym Okręcić, iefzcze fię nieopufzcza, ani zaniedbywa” 
iakiepokolwiek hańdlu; bo jeżeli najednym co fortuny „utracił to- 
warze, fa drugim. może zyfkać. Daymy to żebyśmy przez nie- 
wdzięczne zapomnienie świadczonych nalzych przyfług, niby ftra- 
cone widzieli nafze dobra dla bliźniego udzielone, czyliż dla tego 

powinniśmy fię opufzczać , y tracić ku nieniu ferce dobre? Spro- 
buymy drugi raz lub trzeci, á bydź może iż za powtorzeniem 
świadczonego dobra, nie tylko niewdzięczne zmiękczemy fer- 
ce, ale fobie korzyść niezmierną zafiug przed Bogiem, ża 
to żeśmy niepamiętali krzywd odebranych za dobra na- 
` fze, przyzbieramy, 


DY AOC czynił 
ROZDZIAŁ XV. 


O Gierpliwośći w pracach. 


A prace, trudy, y zmordowania,- przychodziemy wfzy- 
fey na ten Świat, nie na prożnowanie, piefzczoty, y 
wygody. » Wyraźnie otym mowi Duch Nayświętlzy, 
przez ufta cierpiącego Joba. (0) Rodzi fię człek do pracy, 
á prak do latania, to jeft: że iako ptak powietrzny, inney 
zabawy y powinńości, dla fiebie naznaczoney nie ma, 
tylko latać, tak każdego rodzącego fię na Świat człeka, nie inny ieft 
obowiązek, bez cały Życia iego, czas, tylko w pracach dni prowa- 
dzić. S PE : 
Kiedy BOG Wfzechmogący, pierwfzego nafzego Rodzica, 
do Reiu wprowadził, oddaiąc mu mieyfte rolkofzy do miefzkania, 
y Panem świata wfzyftkiego uczynił, na pierwfzżym weyścia iego wfłę 
pie, zaraz go.na prace y dozor, powierzonego Rayfkiego ogrodu 
naznaczył. Jefzcze Adam w ftanie niewinności fwoiey zachowu- 
iąc fię, niewykroczył był przeciwko BOGU, iefzcze żadney ufła- 
wy y reguły dla dalfzego życia fiwego nie odebrał, ani drzewa te- 
gó, ża ktorego fkofztowanie owocu, na prace był ofądzony niewi- 
dział; á za coż przed czafem każe mu BOG pracować? Dla tego: 
że ta ieft powinność każdego zżyiących ludzi pracować. Niechce 
BOG, y w nayniewinnieyfzym,  nayzacnieyfzym fłanie prożno- 
wania, bo te ieft naybliżfzym do upadku początkiem, ( Niechce 
BOG nikogo y nayfzczęśliw(zego widzieć bez pracy, ktorą z rąk 
ludzkich, niby ofiarę ulubioną przyimuie, Adam w-mieyfcu róz- 
kofzy, wśrod wygod. tam gdzie go nic dolegać nie mogło,.będąc 
Monarcha całego Świata, 4 dotego niewinnym y Swiętym, od pra- 
cy nie mogł bydź uwolnionym, á iakże my zapędzeni na padoł pła- 
czu, na ziemię przeklętą, oście y głogi rodzącą, winę przeftępftwa 
Rodzicow nafzych nofząc, możemy fię od pracy uchronić, na kto- 
tå iuż dekretowani iefteśmy ŻAR 
: Cierpieć 
(o) Job 5. Y. 7 ; 
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Cierpieć nie może BOG prożnowania, ktore nawet z Nieba chciał 
aby było wypędzone. (Q)pifuląc Jźata(z Prorok hardego Lucype- 
ra zamyfły wfpomina; Ze co tylko tworzony był ten Anioł w Nie- 1 
bie, widząc fię bydź chwałą niezmierną'otoczonym, fkarbami natury 
y łafki wielce ubogaconym, tak zaraz z tym ogłofił fię przed całym 
Niebem. (p) Wynioję fiedzenie moie, ufiądę na gorze teftamentu, na fironach pub- 
nocnych Fc. Przeklęty duchu, czym tak bardzo (pracowałeś fię, że 
iuż chcefz fiedzieć ? Patrziak miliony Aniołow okoio Fworcy fwe- 
go bez przeftanku ufuguiął a lubo taufuga naymnieyfzego nieprzy: 
nofi zmordowania, ty ieleze do ufiug l wego Pana- nie rufzyłeś lię 
- a zacoż chcelz odpoczywać y fiedziećt Precz od BOGA prożnowa- 
nia pierwfży wynalazco, niemafz dla ciebie w Niebie mieyfca, gdzie 
ala pracuiących zapłata zgotowana. Gdy tedy mieyfce odpoczynku. 
wyciągało tego, żeby Anioł był nieproznowaź, iakże mieyfce pracy, 
nie ma nas do niey zniewalać, G 

Bydź to nie może żebyśmy fię kiedy znaydowali w tym Życiu 
bez pracy, bo choćbyśmy fię chcieli przedjedną uchronić, to na dru- - 
gą natrafiemy, y gdy fobie czafem lżeyfzą, wybieramy, częstokroć 
zawodziemy fię, że ciężlzą, ytrudnieyfzą znayduiemy. Baranka raz 
przyprowadzono na zarznięcie żeby był ną Ołtarzu ofiarą ; widząc 
baranek śmierć fiwoią nieuchronną, wytrwawfzy fię zpofrzodka lu- 


dzi, lękaiąc fię zabicia, pobiegł w pole. Cotylko zbliżył fię kukrza» | 


kom, napadł na wilka, w ktorego będąc pyfku, ięczącym zawołał gło- 
fem; iednakowo mnie wfżędzie ginąć; ale wolałbym bardziey chwa- 
lebną na Ołtarzu ginąć śmiercią, niżeli w zębach wilczych. Ten A- 
polos lamentuiącego przy śmierci Baranka, doftateczną nam daie nau- 
kę, nie uciekać przed pracą, na ktorą nas BOG Wfżechmógący przez 


$ 
f 


wyrok rozporządzenia {wego naznacza. Wolemy tedy wypełniać. 


te prace, ktore fię nam natrafiaią, niżeli fami fobie wybierać żebyś- 
my na ciężfze y nieznośnieyfze nie natrafili ile gdy figod nich nigdy 
uwolnić nie możemy, ponieważ prace za nami w nierozerwanym toa 
warzyftwie, iak cień za człekiem chodzą, 7 

Jak Zołnierzowi nie ięit przykry w polu niewczas woienny y 


praca, zapatruiącemu fię na {wego Wodza, podobną pracę znofzą- 


cego y niewczas, tak pracującemu nie będzie przykra nayciężiza 
robota, gdy fię będzie zapatrywał na fwego. Pana, rownie znim w 
pracach będącego. Spoyźrzyimy myśli naízey okiem, na Wodza, 

Sw Kiola 
(p) JEL 14. 13. 
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, Krola y Pana nafzego: Czyliż nie rownie z nami y daleko więcey on“ 


pracował? Ktoren dzień, godzina, albo, moment przefżedł utego Pa- 
na wolky, żeby ofobliwfzey ufługi dla nas, y dobra komu, arcywiel- 
kiego nie wyświadczył Mowi fam ofobie przez ufta Dawida: Ja 
b pracach od Dzieciń(jwa mego. (q) - Swięty zaś Jan w Rozdziale 21, fwo- 
iey Ewangelii wyraznie świadczy, że (prawy prac Zbawicielowych, 
dla. dobra nafzego uczynionych gdyby wfzyftkie kto chciał fpifywać 
tedyby Świat cały na Xięgi niewyftarczył.  Gdytedy na tak wielkie 
prace Zbawiciela nafzego będziemy fię zapatrywali, od mnieyfzych 
nierownie nafzych prac nie będziemy fię wymawiali. 

Wielebny Francifzek 4 Conceptione Latk Zakonu Karmelitańfkie- 
go, dla cięfzkości prac Klafztoru w ktorym miefzkał, umyślił -był 
profić Przełożonych, aby do infzego odefiany był Klafztoeru, Cotyl- 
ko umvf tea chciał wykonać, y profić Oyca Prowincyała. o odmie- 
nienie Klafztoru, -pokazał mu fię Zbawiciel mowiąc: Jak fię ty mie 
wfłydz (8 od Krzyża naciebie fpu(zczonego uchodzić, kiedy mnie Ukrzyżowanego 
widzifit Słowa te, tak przeraziły {erce Francifzka, że na tymże famym 
mieyfcu odmieniwfzy umyfł, uczynił poftanowienie. oświadczając fię 
przed Bogiem, tako nie miał na potym od prac uchodzić , wymawiać 
fię, albo na nie żalić fię lub narzekać, Lękać fig powinniśmy podo- 
bney od Zbawiciela nagany, ile razy żalić fię odważamy na prace ia- 
kie, Obawiacfię, żeby nazawftydzenie nafze, nie przypominał nam 
potu czoła (woiego Bofkiego, dla zbawienia nafzego wylanego, żeby 


"komu niemowiż: Ja do krwawegd potu dld ciebie pracowałem, nie 


żałuiąc famego fiebie, lubo byłem Bogiem, y nie miałem w całym 
Życiu moim odpoczynku, aż dopiero na drzewie Krzyżowym odpo- 
cząłemi, a ty dla mnie iedney kropli potu żałuiefzt Ach niechcieymyż 
fig od naytrudnieyfzych prac wymawiać, zapatruiąc fię na pracułące- 
go dla nas BOGA y Krolanafrego! nie chcieymy żałować małey pra= 
cy dlatego Pana, kiedy nierownie więkfze dlaświata, czarta, ( a-że 
prawdę wyrażę) dlanafzego wiecznego potępienia częiłokroć czy- 
niemy. > j ; 
Gdvbyśmy mogli rozumu nafżego poięciem dociec, zapłaty nie-- 
zmierney ktora nas czeka za nafze prace ofiarowane BOGU, tedybvś- 
my üç fami zaprafźa i y wkupowali do nich, za naywiękfze ufzczęśli- 
wienie maiąc fobie,robić co dla BOGA; upędzalibyśmy fięteden przed 
; Q2 ` drugim 
{9 Palm. 87. 16. 8 


' €XXI EZ. S CHI 

drugim do pracy, w ktorey do zmordowania chcielibyśmy przetrwać, 
Swięta Mechcylda dnia iednego po zachwyceniu ; do zmyfow po-' 
wrocona, głośno na wfzyftkich wołała przytominych, O gdyby lu- 
dzie wiedzieli, iak wiele co dzień zaiługi, y korony przyczynić ío- 
bic mogą, iakhby BOGU dziękowali, y ciefzyli fię, rano wftaląć, z 
tey przyczyny, ze naftał dla nich iuż dzień, wktorym przez krotki 
czas, karb; nicikończone, przez całą trwaiące wieczność fobie zgro= 
madzaią! Naięcy robotnik nieprzykrzy fobie w pracy, na przypomnie-. 
nie zapłaty, ktora go czeka, lubo goczałem y ta omyli, gdy gofpo- 
darz w fkarbie mieć nie będzie pieniędzy dla zapłaty. Ale czyliż tak 
ubogi ieft nalz Pan, żeby nie miał nam czym zapłacić +. Albo ieżeli ko- 

o zawiodł, albo zdradził żeby mu fłowa kiedy nić dotrzynrał + Po- 

bi fzaieft rzeczNiebu zginąć y ziemi,niżeli zebytenPan,ftowaprzy 
obiecanego niedotrzymał w zapłacie: |, 

Mamy wiedzieć że nafze wfzyftkie prace „nie powinny bydź 
iakimkolwiek (pofobem czynione, tylko po Chrześcianfku wykonane 
to ieftżeby były dobrąintencyą; y umyfiem pobożnym poświęco- 
ne BOGU ku chwale iego; ktorym fpofobem każda y'naymnieyfza 
{prawa nafza , fciąga na fiebie fzacunek arcywielki, dla tego że ieft 
ofiarowana BOGU.  Rachował Anioł kroki Puftelnika idącego po wo: 
dẹ, za ktore miał był nadsrodę odbierać, iakże nie maią nalze trudniey- 
fze, y zmordowanie przynofzące (prawy, Aqiołowie rachować, gdy 
ie będziemy ofiarowali BOGUŁ Tu zmiarkuymy iak wielką fobie 
krzywdę dobrowolnie czyniemy, ile razy nafzych prac nie poświę- 
camy BOGU ku chwalę. Ach iak wtenczas pracuiemy zle, bo bez 
Żadnego pożytku! 

Prace Chrześciańfkie, dla tego że fa BOGU dobrą poswiecone 
intencyą, wefoło y chętnie powinnybydź wykonane, bez naymiiey= 
{zego mruczenia y narzekania. Jeżeli bowiem dla Świata; dla mar- 
ności, a czaf(em dla piekła y nafzego niefzczęśliwego na wieki potem- 
pienia, z ufzczerbkiem zdrowia, fortuny, a co wręcey "z uciemię/e- 
nièm nieznośnym bliźniego, pracuiemy wefoło chętnie y z niezmar- 
fzczonym czołem, prawie do ofłatnich fit, a zacoż dla BOGA, y dla 
zapłaty nazey niefkonczoney nie mamy chętnie y wefoło pracować? 

BOG Stworca nalz tego fzczęścia niema, żebyśmy dla niego z taką 
„= ć : ochotą . 


$j 
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ochotą pracowali, z iaką dla nafzey pracuiemy .czafem nayniefzczęśli- 
wfzey zguby, z iaką dla świata, dla ciała! ; z 

Kiedy Filitynowie od(yłali ArkęPańfką Jzraelitom, kazali zało” | 
żyć do wozu nowego dwie krowy, żeby fame te bydła, bez żadnego 
czteka, na granice ludu Botkiego odwiezli Panfką fkrzynię. Swiadczy 
Hiftorya Pilma S. że krowy ciągnąc Wo7, gdy fzły profto ku grani- 
con jzcaelikim uftawicznie ryczały. Przypatrzmy fie temu ćiągną- 
cemu bydiu, a weźmy z niego moralną naukę. Kiedy krowy dzień 

„cały, na upale fłodecznym w pługu pracowały, kraiąc ziemię, znofząc 
jarzmo. cierpiąc czętte zaciecia, nie ryczały, kiedy ich do wyfącze- 
nia prawie krwi w oborze doiono, milcząc fpokoynie fłały., a kiedy 
fkrzynię Pańfką, bez żadnego ciężaru przyfzło im ciągnąć, ryku 
|| głofów wfzędzie pełno było, Nie dziwuię fię ryczeniu bydłąt, bo te 
| nie rozumne były ftworzenia; ale my ludzie światłem rozumu y Wia- 
ryod BOGA oówieceni co nà to odpowiemy, że kiedy dla BOGA 
. lzeyfzą pracą przyidzie nam co czywić żalemy fię, narzekamy, jęczemy; 
a kiedy nieznośne dla świata y piekła, milczemy y z chęcią pełalemy: 
Niechże nas teraz nierozumne bydlęta zawftydzą. Nie dla tego rycza 
ły krowy,żeby fię miały ufkarzać y żalić na cięfzkość pracy, ale dla 
tego, że wefoło (woiemu Tworcy fłużąc, [piewały mu rycząc chwałę, 
Za coż my rozumne Stworzenia, z dofkonal(zą nie mamy fie pokazać 
ku BOGU nafzemu przyfługą, żeby śmy cierpliwić dla niegó znofząc 
prace, chwały munaywiękfzey przyczynialić 5 
Tak miłe y przyjemne lą w oczach Bofkich prace nafze dla nie- 
go podięte, że nietylko w Niebie płaci za nie nadgrodą wielką, aley 
“tu naziemi nie małą doczefną chwałą. Swiętego Atanazego Alexan- 
dryifkiego Bilknpa reka, ktorą pifał wyznanie Wiary, po dziś dzień 


w ikarbcu Cefarfkim w Wiedniu, między Relikwiami tal cała [y zu- 
pełna znayduie fię, iakby od ciała dopiero ódcięta była. W Klafzto+ - 
rze Auizbeg/kim Zakonu S. Norberta, pokazuią rękę zakonnika, ktoren 
w tymże Klafzrorze wiele Xiąg popilał, całą y nienarufzoną, lubo 
ciało iego wfzyftkie w proch rozfypało ię; ktore wfzechmocności 
-~ fwoiey cuda chciał BOG dla nafzey nauki zofławić, abyśmy poymo- 
wali, iako nafze prace Tworca y BOG nafż wielce fobie waży. 
Niech fię nikt vie lęka utraty fit przyrodzonych, lub zmordowa- 
* nia, gdy co dla BOGA czyni, bo BOG rten dla ktorego chważy pracu 
iemy 


1 
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iemy; nie tylko znami przez (połeczność nierozdzielną wfzyftko czy- 
niąc dopomaza nam, bez ktorego wzmacnialiącey łafki nic „uczynić 
nie możemy, ale nas niewidomie w pracach fiodkiemi opatruie pofił- 
kami.  Reinaldus Mąż Świątobliwością życia w Zakonie Cyftęrcyen- 
fkim zafzczycony, wyfzedł raz był z fwoiemi Zakonnikami dla Żni- 
wa w pole, odktorych dla czynienia Modlitwy ofobney, trochę opo- 
dal odłączywizy fię, nie bez. wielkieno wewnętrznego uwefelenia, 


przypatrywał {ię pracuiącym na żniwie Zakonnikom, z ktorych iedni- 


znacznie urodzeni, y w rofkofżach u Rodzicow wychowani, drudzy 
w naukach dolkonali, inni na ftopniach wyfokich urzędow uczeni 
przedtym będąc, upał fłoneczny', y prace żniwa, wefoło dla BOGA 
znofili.  Uważałąc rzecztę Reizaldus, a dziękując BOGU, źe fię wtym 
żoromadzeniu tak zacnym y świątobliwym mogł mieścić , podniożł- 
fzy w niebo oczy, obaczył z blifkiey gory trzy niewiafty, niezwy- 
czayney ozdoby y piękności, profto’ dążące ku Zakonnikom żnącym, 
, y do nich z bliżaiące fig, między ktoremi była iedna, chwałą y iaśno- 

ścią przewyżfzaląca. _ Nie bez zadumienia patrzał fię na to Retnaldus, 
+ miarkuiąc że mimo wfzelki zwyczay, Ofobyte ile odmienney płci, 
zbliżały fię ku Zakonnikom. W tym ftanął przednim mąż poważne 
go weyrzenia, ktoren na myśl Jego rzekł mowiąc: _Faktorą widzilz 
ozdobnieyfzą w chwale nad inne niewiafty, ieft Marka Zbawioielowa, 
* naychwałebnieyfza MARYA, te zaś drugie, ktore poftępuią zanią 
fą Elzbieta, y Marya Magdalena. Słyfząc to Reinaldus, (pytał do kąd- 
by (zty? Odpowiedział Mąż, aby nawiedziły żeńte fvole; co wyrzekł- 
fzy z oczu Reinalda zniknął. W oczach tedy Reinalda, zbliżywfzy fię 
do pracuiących Zakonnikow Matka Bofka, z Swiętemi wfpomnione- 
mi, chodząc po między nich, każdego mile pozdrawiała, do fiebie 
przycifkała, całowała, pot z prochem z czoła każdego ocierając. O 
nayfzczęśliwfza praca dla BOGA czyniona, na tak mi nie ofza- 
cowane fobie zafłusuiefz pofitki! -Coż nas będzie teraz od prac ftra- 
fzyło, kiedy w nich tak wielkie mamy ochłody, przez ktore zmordo- 
wania nie ufłyfzemy? 


Pracuymy poki żylemy, bo nas nato BOG ftworzył, abyśmy . 
-. pracuiąc wtym życiuchwaię mu przynofiliz iedno to albowiem ieit, 


Żyć, y pracować, bo życie nafze ieft uftawiczną pracą, Jeżeli fię tedy 
nam nie przykrzy żyć, niech fię nieprzykrzy y pracować, - Pracuy- 
> 
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my poty, poki nas do odpoczynku nie zwołaią. Swięty Formerm, przed 
fkoaaniem fwoim ftyfzał głos mowiący do fiebie. Dofyćiuż prac twoich, 
będzie teraz zbierał co pofialeś, Nic teikniymy fobie w nafzych pracach 
Krotki czas pracy, za ktorą niefkończona wieczność zapłaty natem- 
puie. > 

Czytamy w Ewangelii S, Marka, że Zbawiciel (r) gdy łałodka na 

frodku morża , widział Uzniow pracujących wiofłami; byt albowiem wiuir prze: 
ciwy im; y około czwartey straży nocy, przyfżedi do mich chodząc po morzu. 

Ten Pan ktoren widział Apoftołów praculących na łodce, tenże fam 
ile przytomny na każdym mieyfcu, widzi y nafze wfzełkie prace, Ten 
Pan; ktoren przybył na ratunek Uczniom, tenże fam przychodzi y do 
nas z (woiemi pofiłkąmi, bo nic bez Jego pomocy nie uczyniemy. O 
nieofzacowana praso na ktorą BOG fwoie obraca nayświętfze soczy! 
o dobra zabawo doktorey fam Tworca nafż, z pofiłkami y ratunkiem 
przyczynia fię! My rękami robiemy, a BOG niewidomie nas pofila- 
jąc yznami wefpoź robiąc, kończy nafże zaczęte roboty. Pracuy- 
myż tedy fzczerze nie narzekaiąc na ciężkość roboty, kiedy mamy po 
filaiącą nas pomoc Bofką. Oko Pana patrzącego, zachęca robotnikow 


trza liç y widzi nafze prace, ale y niefkończoną za nie gotuie zapłatę, 
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O cierpliwości w niezgodach prawnych. 


' Więty Paweł Apóftoł znayduiącfię w Efezie, gdy fię do 
-| wiedział że Chrześcianie nowi, w Mieście Corinthum fa- 


dla rozftrząśnienia (praw, y dla pogodzenia wiernych 

fprzeczaiących fię między fobą, zalmucony tą wiadomo 

ścią. wnofił fobie że iużiniędzy wiernemi grzech bydź 

muñ, kiedy fię zaczynaią między fobą (przeczać; znać tedy że między 

niemi pokoiuy wzaiemney nie ma miłości, kiedy ieden drugiemu: 

tak „krzywdy czyni, że aż mufieli Sędziow z pofrzodka fiebie wybie 
$ "rać, 


(0 Mar. 6. 


do pracy; bądźmyż w pracach cierpliwemi, kiedy nietylko BOG pa-. 


dy pofłanowili, wyznaczałąc z między fiebie Sędziow - 
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rać, dla (pókoynego życia; zaczym tak donich nie beź znacznego pi 
fze ubolewania. (s) Już zapewne grzech iest między wami, że Są ży macie mię, 
dzy fobą. Za cobardziey krzywdy nieprzytmuiecie: za co ofzukamia zdrady mie 


ierpicic? ale wy krzywdy czynicie y zwodzicie aio braci, Wielki Apoftole 
- pełen Ducha Bofkiego, przez ktorego ufła fam Zbawiciel mowił, 


czyliż zła ieft rzecz poftanowienie między wiernemi fadt, ktoren fpra« 


- wieutrzymuież czyliż powinno cię zafmucać fo, że wierni dobry mię: 


dzy fobą porządek czynią? Nieżali fig w wfpomnionych ftowach A- 
poftoł na fprawiedliwość, ale na grzech między 'wiernemi luż poka: 
zuiący fię. ze między niemi związek wzaiemney miłości iuż ftargany 
widział, gdy ieden drugiemu krzywdy, lub urazy zcierpieć nie chciał; 
gdy fię tak między fobą fprzeczać zaczęli, że fię pogodzić fami nie 
mogąc, aż do fądow fię odwoływali.  Nieieft rzecz godziwa żeby fu 


ga Bofki miałfię fprzeczać kiedy; nieprzyftoi to na Chrześciaiina że- 
by nie żył w zgodzie z bliźnim, ktorego kochać powinien; Nie nale- 


waé? 


„(> 


ży fię wiernemu rożnić ztym, z kim w iedności bydź powinien. Ca 
wyraznie tenże fam Apoftoł w Liście fwoim do Tymoteufza po- 
twierdził wte howa: () Słudze Bofkiemu nie należy Jprzeczać fię: ale jpo- 
koynym bydź Be whyfikiemi, iagodnym y cierpliwym, 3 

Król pokoiu Zbawiciel. przychodząc na ten świat wfzyftkim 


niezgodom y zamiefzaniom koniec chciał uczynić, y dla tego rodził. 


fię w czafie (pokoymym za Tyberyufzą Cefarza, kiedy świat cały mi- 
łym ciefżył fię zażywaniem pokolu, za coż my go mamy niezgodamł 
pfuć y łamać, kiedy go Zbawiciel przyfzedł utrzymać y ugrunto- 


Dwoijaki niefpokoy zwykło przynofić zaczęte między wiernemi 


prawo; nięfpokoy powierzchowny , bo fé iedność umyfłu y ferca | 
między wiernemi targa y rozdziela, ktora powinna bydź nienarufzo- _ 


na, iako dzieie Apoftolikie o pierwfzych świadczą Chrześcianach w 
ktorych iedno ferce yiedna dufza była; y niefpokoy wewnętrzny , 
bo ten ktoren zaczyna prawo, niepodobna aby niemiał albo zbyteczne 
go do rzeczy doczefnych przywiązania, albo wewnętrznego gniewu, 
płafzczykiem prawa częftokroć pokrywaiąc zawziętość ukrytą, nić 
chęć,y złe ku bliźniemu ferce, Przytaczam tu Wielkiego Chryzo- 


ftoma zdanie,ktoren zgadzaiąc fię z Auguftynem i» Enchiridion Cap. 78. 


mowi: że od fądow trudno bez grzechu wychodzić kowa wfpomnio 
7 nego 
(9 2.ad Tim. 2:26, 
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nego Chtyzoftema kładnę: Wpelki Sąd drażnieniem ferca ich. Trudno kom 
rzecz. opuścić,ale trudnicy odjądu bez grzechu odejść- Czyliż nie lepiey cier- 
pliwością zwyciężyć, rozdrażnione ftronyprzeciwney ferce, niżeli 
niefpokoy wewnętrzny przytiofić fobie ® 
Wiele ieft takich, ktorzy do prawa y do fądow zwykli pocią- 
gać bliźniego nie bez należytego fprawy dowodu, ale. fzczegulnie 
zmyślaiąc kłamiiwie przyczyny, ktore przed fądem ftawiaią, żeby ląd 
ofzukawfzy wydarlinieliufznie pozwolone komu od BOGA dobro, 
dlaczego fzukajią wykrętnycir fpofobow , przepłacaią fałfzywych 
świadkow, y cokolwiekkłamftwa Ociec czart, może im podać fpofo- 
bow do znifżczenia zguby bliźniego, wfzyftkich: tych zażywaią, 
byle (wego dokazali Lecz BOG mściwy krzywdy niewinnie uci- 
śnionego, nietylko nie pozwoli długo ciefzyć fię, zle nabytym cudzym 
dobrem, według ftow Pifma (t) Dobro prętko nabyte umnieyjzy fię, ale y ta~ 
kiego niefprawiedliwego zdziercę, fprawiediiwie na przykład innym 
ukarżę. a ; 
Roku 1619. w Marfylii, w Mieście fawnym, Francufkiego Kro- 
leftwa kupiec znacznym zafzczycony handlem Jan Béliardus pożyczył 
był 50. talerow, tegoż Miafła Obywatelowi zwanemu Gregoris Melvi- 
w. za ktorego dla pewności w oddaniu pożyczoney fummy, ręczyłfię 
iego krewny Ventierms Pifarz Miafta Manosque, Lubo dla wypłacenia: 
ożyczonych pieniędzy wyznaczony byłczas roku zupełnego, ztym 
wfzyftkim. Beliards, pozwolił do drugiego roku używania kwoty, któ- 
-rego czafu morzem po towary do dalfzych kralow miał pufzczać fię, 
Gdy czas drugiego fkończył fię roku, a Beljardus o dług fwoy upomi+. 
nał fię, Mevius niedoftatkiem wypłacenia począł figę wymawiać, ale 
żeby mu ża czafu dłużfze pozwolenie , czym fiębył przyfłużył, pro- 
fit go z fobą do w(pomnionego Manosque Miafta, gdzie by fię dla ro- 
zrewki u krewnego (wego , a przytym u Rękoymy Vencytriufza Pila- 
rza, dzień iaki zabawił. Gdy nato pozwolił Beliardu , przybywfzy zo- 
bopolnie do Mamnusqte, po przywitaniu z Pifarzem, y po fkończonym, 
przygotowanym na przybycie tego obiedzie, Beliardus powtore tak u- 
Melviu(ża, iako yu Wentieriufza, ile rękoymy, o wypłacenie pożyczonych 
począt fię upominać pieniędzy. Ventieriw Pilarz do dnia naftępuią- 
cegog poczekanie profił, zdradę pod Behardem knniąc, żeby nie tylko 
Bciiardowi nie oddał pieniędzy za ktorefię ręczyłw oddaniu, ale co wię- 
TE ; R i 5 cey żeby 
Omue iuditium irriratie cordis eft, Difficile eft rem dimistere , fed difficilius eft deja 
dicio fiue poccatoexire. S. Chryfuitomus. Çt) Proverb. 13. 11 


> + 
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cey żeby go Z fortuny wyzuł, wynalazłizy iaki (pofob pociągnienia 
go do fądu. ; 

Znaczną część nocy na myslach ftrawiwfzy Ventieriufz, ten Wy- 
nayduie pociągnienia do fdu Betiarda fpofob, żeby dnia iutrzeyfzego 
upewnić go, iż ieden z tutey fzych Miafta Mamośgne Obywatelów, ma 
za Melviujza ńależącą wypłacić mu fummę, do ktorego obywatela do- 


R 


mu, niby dla odebrania pieniędzy siak przyidzie Beliardis trzech lub 
czterech naiętych na to ludzi żeby prz; fzl, fżukaiąc niby Beliarda do 
fidu, za bluźnierfkie przeciwko B O G U zniemałym fłuchaiących 
zoorfzeniem wymowione ftowa; ile gdy w tamtym Mieście na blu- i 
zniercow świadkami przekonanych ten left furowy ftatut, żeby blu- 3 
zniercę śmiercią karać, dobra zaś bluźniercy, połowę na fkarb Krolc- | 
wfki, a drugiey połowy część na Świadkow była dana. | 
Po uknowanyn: tym fpofobie, iednego z fynow fwoich teyże | 

| 


famey nocy- Venterin Z, «dla {zukania wyfyła takich ludzi, ktorzy 
by oto świadczyli, przyobiecuiąc im za wykonanie świadactwa, z po- 
dzielonych na części.dobr Beliardowych korzyftować, Nie długo 
trzeba było fzukać takich ludzi, korzy ív ole na przedaz malą fumnie- 
nie, Jakoż teyże famey nocy po krotkim fzukaniu, gdy odważnych 
na fałCzywe Świadectwo kiikuich przyfzło, należycie od Pifarza w 
zpadzaniu fię świadectwa fwego , obietnicami fwoiey uwiedzeni ko= 
rzyści, przyobiecali złość tę wykonać. Ach niegodziwe wykrętne 
-- nacudzą zgubę fmyśłi, gdzieście fię zapędzili! nie iedne ale wielorakie 
-2a fobą zginienia ciągniecie!  Ubefpieczony od naiętych y zapłaga+- — 
nych świadkow Vencieriufz, rano dnia naftępuiącego, co tylko zapro- > 
|  fiwfzy żfobą do Miefzczanina domu. niby dla ufpokoienia długu po- 
= fżedł z Beliardem Pilarz, wchodzą namowieni nacudzą zgubę y prze- 
naięci ludzie do tegoż famego domu pytaiącfię o Beliarda , ktoremu 
woczy przy wielu znayduiących fię przytomnych Ofobach śmiało 
mowią, iako przeciwko BOGU y Swiętym iego, bluznierikie z niez 
małym fłuchaiących zgorfzeniem mowił lowa, za co życiem y for- 
tuną przez ftatut nikomu do tych czas nie przepufżczony, od fądu o 
krzywdę uymuiącego fię Bofką powinien nieodwłocznie płacić. . Be- 
liardys nie wiedząc o tey. od Pifarza na zgubę icgo chycrey uczynio= 
ney zafadce. iak mogł niewinność fwoią wymawiał, świadcząc fię 
wiadomym fwoim u wfzyftkich Obywatelow życiem, y nie fiyfżąc 
fig nigdy w całym fwoim życiu, do-popełnienia takiego wyfiempku, 
= Zidrayca 
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Zdrayca zmyśliwfzy użalenie nad Befiardem, a dziwując,fię że o taki 
obwiniońy zofłaie kryminał, « obawiaiąc fie żeby Bofkiey na fiebie 
nie ściągnął kary, gdyby fię o Jego niefkończońego Majeftatu nie u- 
iat krzywdę, oświadczył fię przed. przytomnemi, że w tak wielkim 
zadanym kryminale , ani mogł, ani odważał fię ratować Bełiaeda. | 

Beliardus niby między młotem a kowadłem znayduląc fię, że ża 
dney od ludzi dla ratunku fwego nie widział pomocy, do Bofkiey fer- 
decznym wefłchnieniem uciekł fig.  Wtym przypozwany ftaie przed 
fądem, gdzie od kłamliwych przekonany świadkow będąc obluźnier- 
ftwo, do więżienia ieft oddany. Prętko wiadomość z Manosque do Mar 


fylty -przylzia, o pr godzie niefzczęśliwey Beliarda, ktorego krewni 


y-przęjacieje chcąc ratować, u Krolewfkiego w Aix wyrobili to Par-- 
lamentu żeby Beliarda z Manosque do Aik, przed Parlamentowy dla roz- 
fądzenia ftawiono Trybunał, atym cza(em ż 4ix do Mayfyliy Kommi- 
farzow wyfłano dla wyprowadzenia należytego o życiu y obyczajach 
Beliarda procefsu. Gdy od powracalących fię zwyprowadzonym pro- 
ceflem Parlament, o cnotliwym y bez plamy w obyczatach Życiu Beli- 
arda powzioł wiadomość, zletka y nie nagle do fenntencyi wyroku w 
tey (prawie chciał przyfłąpić: ale że Beliardus nie miał fię czym bro- 


nić od popierania Świadkow, niewinnie na śmierć ofądzonym zofłał 


według prawa. Naprzod, aby ięzyk Beliardaiako bluźniercy od kata 
był urznięty y na ogień rzucony, potym famżywo fpalony, a popioł 
iego na powietrze wyrzucony > Część iedna dobr pozoftałych iego, 
aby pofzła na Krolewfki fkarb, z drugiey na każdego z świadczących 
po Złotych Francufkich 500, a Vencieriufzowi za prawne w tey fprawie 
wyłożone expenfa Złotych 2000. 

~ Lubeliuż zParlameńtu wypadł był na Beliarda dekret Śmierci, z 


tym wfzyftkim krewni yprzyłaciele niewinnego,tyle u Parlamentu - 
y y 7 a = ALEN. 


wymogli, że exekucya dekretu na proźby ich, do dnia ofmego odłożo+ 
na zoftała; ktorego czafuieden z przekupionych świadkow, imieniem. 
Jan Rolandus, śmiertelnie zachorowawfży, w krotkim bardzo-cżafic bez 
-nadziei zofławfzy życia, dla fpowiedzi iednego z Zakonnikow do fie- 
bie kazał profić, przed ktorym fwolą złość, w fałlżzywym przeciwko 
* Bdiardowi świadczeniu wyiawił uprafzaiąc aby po fwoim zeyściu o 
tym Seuatowi oznaymił,  Rozumny w tey (prawie Kapłan, wymawiał 
fię; odtego uczynienia, daląc przyczynę; Jė żadnym fpofobem tego 
wyiawiać nie może, o czymby na (powiedzi od penitenta. ftyfzał; ale 
dał zbawien 
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dał zbawieńną potrzebuiącemu ubefpięcze nia dufzy radę, "to ieft, aby 
przywoławizy wiary godnych świadkow, przed przytomnym na to 
uprofzonym od urzędu prawnym człekiem, rzetelnie rzecz caią Wy- 
znał wyznaną kazał napifać, y fam fwoją ręką, przy podpifaniu wizy- 
ftkich przytomnych ftyfzących, z.pieczęciami z twierdził, , To gdy ię 
ftało, a Rolandus życie fkończył, co prędzey Zakonnikza fwoich prze- 
łożonych pozwoleniem, z zapieczętowaną do Parlamentu udał fię kar- 
tą, dniem przed exekucyą dekretu Śmierci Beliarda.  Przypufzczony 
dò Parfamentówego ladu ‘Kaptan, rzecz całą opowiedziawfzy, wy- 
znanie Kolazda przed fkonaniem uczynione , tękami przytomnych vy 
pieczęciami ftwierdzone gdy oddał, odkryła fię do tych czas utalo- 
na Vuntieriufza złość, a Beliardowa przytłumiona niewinność ożyła. 

Po przeczytanym w Parlamencie Rolanda odwołaniu; Vencieriuf 
do więzienia, Z fwoiey roboty kollegami wzięty. Jeden z fałfzywych 
świadkow do wfzyftkiego gdy fię fam dobrowolnie przyznał, fobie 
y przywodca: Vencieriusz widząc rzecz wyiawionąj na fobie co był 
uknował, wfzyftko powiedział, Wygrała tedy prawda; zaczym gdy 
Pilarz karty Rolandobey, przyfięgą rzecz całą ftwierdził, Beliardys Z nie- 
małą chwałą zwiężienia uwolniony zoftał, po ktorego uwolnieniu ta- 
ki na Fenticriufu Parlamentowy naftąpił dla przykładu innym dekret. A- 
by połowa Vencieriufa fortuny, na 50. tyfięcy Francufkich wynofzącą 
złotych fkarbowi oddana była Krolewfkiemu, Beliardowi zaś tyfięcy 10 
aby Vencieriufowi w przody był urznięcy ięzyk, potym aby żywo był 
fpalony, świadkowie fałl(żywi aby w koła żywo w platani, y fprawie- 
dliwą za fwoie niefprawiedliwe Świadcżenia śmiercią gineli. Znie- 
ba ściągneła dla fiębie obronę, cierpliwość niefłufznie pociągniońmego 
do fądu y niefprawiedliwie ofkarzonego. Zwyciężyła wfzyftkie złe * 
uknowane na (woie znifzczenie zafadzki, kiedy w mocnym Obrońcy 
"BOGU, nadzięje pokładaiąc, iemuucifk {woy poleciła. z, 

Z piekła początek {woy móią_niefprawiedliwe kłotnie, ztego 
zrodłay mieylca wychodzą, w ktorym zgody nie ma, ale uftawiczne 
zamiefzanie, zkąd pokoy zgoda y miłość wzajemna wypędzona, a fa 
me tylko gniewy zawziętości y rankory panują, Gdy fię w Rzeczy- 
pofpolitey „Florenckiey niezgody między znacznemi zagę- 
Ściły Domami,za ktorych złym przykładem pofpolftwo fpokoynie żyć 
nie mogło, Swięty Andrzey Korfyn Zakonu Karmelitańfkiego, żeby 
-_ był początek niezgody wfzczętey między obywatelami pokazał a dla 

` ; ; asi 
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dla ufpokoienia zaiątrzonych fere, miał Kazanie, na ktorym rozkazał * 
wzy ftkim,/aby. podniofilzy głowy patrzyli, co fię na powietrzu dzia- 
to; ktorego czafu gdy wfzylcy w gorę podnieśli oczy widzieli, Jako 
nieprzeliczone czartow mnoftwo w poftaci krucow nad miaftem la- 
taiąc wielkie zamiefzanie czynili. Tym tedy pokazaniem do zgody 0- 
bywatelow zachęciwfzy Swięty , wewnętrzne zawziętości uipokoitł, 
O sdyby to d4BOG żeby fię wewnętrzne dufz nafzych oczy w pra- 
wnych, a czafem niełufznych nafzych niezgodach otworzyły, iakby- 
śmy napatrzyli fię wyraznie, piekielnych fempow, niezgody między 
nami fieiących y utrzymujących, ktorzy wściekłą żwawością, tu y 
owdzie lataiac po między ftrony, zajątrzałą ferca, zawziętości wznie- 
caia, y miłość wzaiemną Bofkim nakazaną prawem «wzrufzaią, Ale 
gdybyśmy chcieli cierpliwością (erca nafze uzbroić, upor fzczegulnie 
w uas łamiąc niepotrzebny, żadneyby dla fiebie korzyści znas te dra- 
pieżne piekielne ptaftwo nie odniefło. — — 

S. Mateufż w Rozdziale 5. fwoiey Ewangelii swiadczy że "Zba- 
wiciel, daiąc nam rożne uftawy życia, między innemi y tę podał: (u) 
Temu kto chce z tobą prawować fie, y fukuie twoie wziąć, uftąp mm y piajzcza . 
Może kto na te owa zarzucić: kiedy wiem doikonale że ta fuknia ieft 
moia, zaco icy mam komu uftempować z płafzczem + Kto fię na te 
Zbawicielowe odzywa fłowa, podobno otym niewie że prawuiąc fię 
o fuknie, więcey ftraci częftokroć, niżeliby fuknia wartą była y z pła- 
fzczem. Wiedział dofkonale o takim "Zbawiciel niektorych ludzi 
zwyczaiu, ktorzy nie dla fprawiedhwości fię prawuią, ale żeby tylko 
co komu wydarli, w takim razie Jepiey cierpliwie choć z krzywdą y 

łafzcza uftąpie włafnego, niżeli prawuiąc fię, więcey ftragić y fukni 


oftradać. BOG Wfzechmogący częftokroć dla pewnieyfzego fumnie-. 


nia nafzego fpokoiu, dopufzcza nam przegrać: (prawę,: żebyśmy fig 
w prąwne niewdaląc poroznienia, miłość wzaiemną utrzymywali. Y 
dla tego S. Efrem umierając niezmiernie fię ciefzył, że w życiu fwoim 
zżadnym zzwiernych nie pozywał fię do fadow, przez co wiele fo- 
bie zarobku przyczynił przed Bogiem, : Zarobek tedy wielki zgro- 


madza fobie ten na całą wieczność, kto cierpliwie uftępuie fprzeczki 


prawney, > 
Wfzelki id w mnieyfzych fbrawóch, zwykł fzczegułnie w ftro- 

nach fprzeczaiących fię ufpokatać upor, ktoren, gdyby ktora z, ftron 
cier- 


(u) Math 5. 40. 


| 
| 
| 
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cierpliwością chciała zwyciężyć nie byłoby zwodow y ftawiania fię 


przed obliczem fądu. Zaczym ktokolwiek iefte$, ktoren przed fądem 


7 


do rofprawienia fię [taiefz ; albo to oco lię. upominafz było twoie al- 
bo nie. Jeżeli twoież fprawiedliwie iak do ciebie przedcym należało, 
taky teraz należy, a lubo na czas odefzło od ciebie, zawfze-ci po- 
winno bydź wrocono, BOG zaś z wyrokow fwoich niedościgłych 
dópuścił na ciebie, abyś tego nie miał, przez cobyś fię fam podobna 


zgubił. Przewidział BOG wfzechmogący, że rzecz ta tobie, lub two- 
ich naftempcow dufzy byłaby fzkodnwa, bo na złe zażywałbyś tego 


lubtwoie dzieci, na zbytki na fwywole, na zadofyć uczynienie twoim 
złym chęciom, yco teraz utracafz przez fad, ftraciłbyś przez zbytki, 
Lej iey tedy ftracić rzecztę z Bofkiego dopufzczenianiżeli przez grzech 
y wyfłżpek w zbytku- Cotedy teraz traci(ż przez: krzywdę, mogłbyś 
ftracić przez fzkodę. przez .nieprzyiaciela,przez złodziera lub ogien al- 
bo iakiprzypadek. Zaczym czego dobrowolnie dłarwoiego zbawienia 
nieodftąpiłeś, za Bofkim o tobie rozporządzeniem nibypr zymufzony 
odftąp. 

Jeżeli zaś rzecz ta o ktorą fię prawowałeś nie była twoia, gdy 
przez wyrok fądu od ciebie ieft odebrańa , za co fię (mucifzż ktorą po- 
winieneś zawfzebył oddać, y ktorey z zawodem twego fumnienia, 


* niebefpieczeńftwem wiecznego - karania w piekle, ne mogłeśtrzymać 
Niemafz tedy krzywdybożaden (id cidzey rzeczy przyfądzać niemoże,- 


Rzecze ktos Od dawnych lat w Domu moim rzecz ta znayduie fię, 
ktorą moliefzcze Rodzice od fwoich przodkow fobie zofławioną mie- 
li doużywania y oddaną. Nie przeczę temu żeby rzecz ta w Domu 
twoim przez długi czas nie była: ktorą przez niewiadomość przy- 
wiafzczałeś fobie, ale pytam fię ieżeli czas może cię czynić dziedzi- 


-cem iakiey rzeczy cudzey? Człeka uczciwego nie zdobi zatrzymywać 


rzecz cudzą, tym bardziey Chrześcianina; bo to iefł pokryte drapieftwo 
Jak znalezionego fantu nie możefz dobrym fumnieniem trzymać, y o- 
nego zażywać, tak w Domu twoim. dawno znayduiących fię rzeczy 
cudzych. SR ; 

"Nie chce tuani fądow należycie ufłanowionych ganić, ani ftro- 


nom urażonym tamować do fprawiedliwości (zukania drogi, kiedy te= 


go będzie wyciągała potrzeba, to tylko fzczegulnie. w tym rozdziaie 
chciałem wyrazić, żeby fzukanie fprawiedliwości, nie było wynalaz- 
kiem zemfty, ani odpowiadanie (idowi przyczyną zerwania miłości 
wzaiemney, > ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ XVII. 
O Cierpliwości w Karaniach. 


| Aydrobnieyfzego BOG Wfzechmogący bez kary nie chce 
| opuścić grzechu, żeby fię zadofyć niefkończoney Jego 
ftało fprawiedliwości, za krzywdę przez grzech popeł- 
niony, Maieflatowi Jego uczynioną. (Gdybyśmy fię mo- 
gli ukryć przed Bogiem. odważałącfię na grzech, mo- 
olibyśmy fię uchronić y od kary, na krorą zafługuiemy; 


czenia, że ich żadnym spofobem bez fbrawiedliwey cierpieć niechce. 
"kary, Lotowa Zona że fiętylko nad zakaz na Oyczyznę paląca ię obey- 
rzała, -w fup foli obrociłafię. Oza że ręką chciał przytrzymać nachy- 
long Arkę Pańfką, padł pa ziemię y umarł. Moyżefz y Araon że tro- 
chę wątpili, aby miała woda z opoki wypaść, nie wefzli do obiecaney 
ziemi, co ich bardziey nad nayokrutnieyfzą dręczyło mękę, Samuel J- 
mieniem Bofkim śmierć opówiedział Saulowi, że darował życiem Å- 
gaga Amalecytow Krola; Proroka nad rozkaz Bofki iedzącego Lew 
rozdrapał.  Ananiafz 7 Zafira za kłamitwo trupem padli, Y niedziwo- 

- wać fię temu potrzeba, bo niefkończonego Majeftatu krzywda. od nie: 
rownego m'ruczyniona ftworzenia, wie:kiey wyciąga dla fprawiedli- 
wości zemfty. Jeżeli tedy ża drobne wyftępki fprawiedliwość Bo- 
fka nie przepufzczaląc wyciąga kary, coż owiękfzych mowić trzeba, 
a ofobliwie o tych ktore rozmyslnie popełniamy, na ktore dla zado- 
fyć uczynienia nafzym złym chęciom odważamy fię 
Poty żadny nie było kary“ poki między ludźmi nie było grze- 

chu, ktoren.iak tylko fię pokazał, tak zaraz niby ogniwem łańcuch (po- 
jony za fobą pociągnął kary. Cierpieć redy ie powinniśmy, kiedyśmy 
aa nie zafłużyli; ani mamy przyczyny od nich wymawiać fig. ani z 

nic 


> 


t 
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nich uciekać y chronić fię; bo gdy chciało fię nam wykraczeć, trzeba 
żebyśmy chcieli y przez karę za nie pokutować. 

Powfłał byf przeciwko Dawidowi. Syn iego włafny Abfalon, 
gwałtownie wtrącaiąc fię na Tron Qycowfki, czego żeby był doka- 
zał zebrawfzy znaczną liczbę woyflea, pofzedł znim przeciwko-Oycu, 
Nie pierwfzy ten był Abfalona wy ttępek; zabił on był przedtym ro- 
dzonego fwego brata Amona, y zdawało fię ludowi, iakby. BOG na te 
wykroczenie Abfalonowe zalypiał, że przywrocony do Oycowikiey 


łalki, iuż prawie Kroleltwem zaczynał rządzić, ale BOG inne o nim 


rozporządzenie uczynił, żeby fię grzęchy iego bez kary nie obefzły, 
Lubo albowiem w tymże (amym czafie podńielionego przeciwko 
Oycu rokofzu, Dawid iako kochatący Ociec, wyraznie wodzowi woy- 
fka fwego Joabowi y wfzyftkim Rotmiftrzom przykazał, aby: młodośći 
szaloney Abfalona darowawfzy nie ważyli fię go zabiiać , z tym wfży- 
ftkim inaczey fię ftało : Dawid na ziemi rczkazywał aby nietykali A- 
bfalona, ale'w Niebie fprawiedliwość Bofka inaczey fądziła, żeby bez 
karania nie zoftał, ktoren nienaledną ale na wiele Śmierci zaiłużył, 
Dawid chciał, aby Abfalon Żył, ale BOG na niego dekret wydał aby 
Śmiercią ginął, Przypadkiem bydź to Qdzito woyfko że Muł Abfa- 
lona pod gałęziftego zaniożłfzy dęba, ra nimi za włofy R ia 

fta- 


4 


' zoftawił, ale w tym Bofkiego wyroku była (prawa. żeby byi wy 


wiony nacel trzech włoczii, ktore w nim utchnąt Joab Hetman Dawi- 
dow, y żeby te włofy w ktorych fię zbytecznie kochat były dla nie- 
go Kałem. ah 

Popełnione od nas wyftępki fame fa nieubłaganemi inftygatora- 
mi, domawiaiącefii fię o fprawiedliwą na rus karę, tak dalece, że choć- 
byśmy kiedy chcieli wykroczenia nafze utajć, y żeby na nas o zemftę 
nie wołaty, zamknąć im ufła, tego nie dokażemy: bo BOG ile nayfpra- 


wiedliwfzy Sędzia tego nie dopuści,żeby fię wyftępek bez kary obfzedł, 


Wykroczył był Dawid taiemnie przeciwko piątemu y fzoftemu Przy- 


kazäniowi Bofkiemu, nikt o popełniónych od Dawida wyftępkach nie 


wiedział, ale BOG wiedział bo fam grzech znać dawałznikt Dawida ile 
Krola nieśmiał karać, ale naywyżfzy Trybunał Bofki wydał na nie- 
go fprawiedliwości wyrok przez ufta Natana Proroka. Zabił Abla 


"Kaim, o zabiciu Abla niefłyfzał Adam, ale BOG uftyfzał, bo krew 


wylana niewinnie o (prawiędliwość wołała, Uniknąć tedy wfzelkim 
fpofobem nie możemy karania;za wyftępki popełnione, bo choćbyśmy 
a przed 


= 
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przed ludźmi, nie utaiemy przed Bogiem, świadkiem y Sędzią (praw: 
nafzych; y choćbyśmy u fądu Ziemfkiego znalezli łafkawe darowanie 
to Bofkiey fprawiedliwości, muliemy koniecznie zadoófyć uczynić, kto 
ra ieżeli nie przeż Sędziego to przez kogo innego będzie nas karała, 

Gdy tedy uniknąć nie możemy karania za nafże wyftępki,żalić fię 
na fprawiedliwość nie powinniśmy, ktora koniecznie bydź mufi. Kto 


więcey wykracza na więkfzą zafługuię karę, kto mniey na lzeyfzą o- 


"czym pifmo (x) weding miary grzechu będziey kary fpofob. tako albowiem 


nie byłoby należyte pomiarkowanie , wielką naznaczać karę za mały 
wyfłępek, tak- przeciwnie małą pokutę za wielki kryminał, Przypatrz- 
my fię tylko dobrze tym karaniom od Boga fpufzęzonym za wyfiępki 
za ktore od ludzkicy władzy: nie były karane, a żalić fię nie będziemy 
na cięfzkość nafzego karania ktore częftokroć ponofiemy. Wer zą 
wet iak kto zgrzelzył,. tak BOG karał,oczym wyraznie świadectwa Pi 
fina. Zie Sodomitowie ognia pożądliwości nie chcieli w fobie tłumić 
ogień fiarczyfty ich pożarł.. Ze Parao dzieci Jzraelfkie topił w wodzie- 
Rzeki Nilu w wodach morza czerwonego:z'woyfkiem:wfzyftkim zato- 
nat.  Siedmiudziefiąt Krolom że Adonizebek/kazał w rak y nog palce 
po odcinać , iemu też zato Jzraelicowie: palce u rąk y nog podobnie 
po odcinali „ Zabił Uryafza Dawid, z Domu iego* miecz nie wyfzedł, 
Judyta Holofetnefowi,. Dawid Goljatowi głowy po ucinali temi mie= 
czaimi, ktore na Jzraelitow - powyoftrzali..  Amamnatym drzewie ob- 
wilt, ktore dla Mordecheufza wyftawić kazał. Samfonowioczy wylę:. 
to , że na Dalilę przeciwko 'prawu niepomiarkowanie zapatrywał: fię, 
Na tym mieyfcu na ktorym Nabolu niefprawiedliwie kamieniami zabić 
kazał Acbab, od Syryifkiego żołnierza zabity poległ, y krew iego pfy 
łeptali.. Sam BOG te karania naznaczył' za wyitępki, gdy za nie władza ` 
fprawiedliwości'nie karała:. 
"Rzecze kto: niezafłużyłem natak wielką. karę, ktorą ponofzę za 
mały wyftępek ..  Bydź to może Że zaten mały wyftępek nie zafłużyłeś 


-natak (irową karę, ale za dawnieyfzy niefpokutowany, podobno iefteś 


winien. Wielu natrafiać fie tozwykło, że niewinnie ofkarzeni, idą 
do'wieęzienia, przed Trybunałami fławaią, y nie (prawiedliwie czafem 
od Sędziow przekupionych ,. lub nie dobrze: świadectwem upewnio- “ 
nych naśmierć wfkazani bywałą.. Tacy gdyby fobie chcieli dawniey- 
fze przypomnieć Życia. fwego {prawy , zapewne famibyfiebie nie na 
z 7 ; S i iedną. 

(x) Dent: 25. 2. * 
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iedną ale na więcey Śmierci ofądzili y winnemi uznali, Ach iak tacy 
powinni niefkonczonego Bofkiego miłofierdzia nad fobą pokazaną ła- 
ikę wielbić y wychwalać; że ich BOG tu na tym świecie, na lżeyfzą 
olądził y krotfzą karę. niżeli na nieznośną przez całąwiecznośc w pie- 
kle , lub doczefną w czyfeu, przewyżfzaiącą wfzyftkie tego świataKa- 

: townie., naktorą za <dławnieyfzewyftępki zafłużzli. 

Ktokolwiek iefteś ktory Hię ufkarzafz y żalifz że niewinnie po- 
nofifz karę nie znalac fię-do wyftępku tobie zarzuconego, prżypo- 
mnieyże fobie -młodość twoią, a:miezawodnie uznafz, że za wykro- 
czenia w młodfzych latach tweich popełniane to cierpifz . Kiedy Ba- 
wid w fwoiey pokucie przeprafzał BOGA, przychodziły mu na mysl 
wyfłempki młodego wieku, dla czego do BOGA w ukaraniu fwoim 
wołał: (y) Wykroczenia mlodości moicy„y nic wiadomości moiey Panie nie pamiętaj 
Znoś tedy wefoło y nie zafmucony nazńaczoną ci karę przez ktorą 
Bofkiey-za twoiey młodości wyftępki wypłacafż fię na tym świecie 
fprawiedliwości, a uznafz żeś ią powinien fprawiedliwie cierpieć za. 
twoie dawnieyfze wyftępki, : z 

Jeżeli nie winnie ofkårzonydefteś? fzczęśliwym {ię przez to po- 
winieneś uznać, że. ądzonym zoftałeś bez wyftępku. Witydu przez 
to żadnego mieć nie możefz, albowiem nie pokutą ale wyftępne życie 
czteka fzpeci, Maíz fię tedy z czego wefelić nie zafmucać , Żeś fię 
ftat godnym, znaydować fię wliczbie tych ktorzy niewinnie karani 
byli.Przypomniy fobie iak wiele niefłufznie, y niewinnie, fprawiedli- 
wych cierpiało, przed przyściem Chryftufa na świat: © ktorych mowi 

: S. Paweł w Liście fwoim.do żydow: sako (y) zaśmicwi/ka bicia pomofili, o- 
procz tegoy kaydany, y więżiemia, kamienowano ich, bito ich, dręczono, pod ` 
mieczem po. umierali.  Przypomniy nie przeliczoną SS. Męczennikow- 
Chryftufowych liczbę, ktorzy żadnego. nie popełniwfzy wyftępku, 
za wyrokiem niefprawiedliwych Sędziow okrutne ponofili męki, y 
śmierci wfzelkiego Rodzaiu nayżelżywfze, Ci wfzyfcy pobożnie y 
świątobliwie żyłącnikogo nie urazili, nikomu nic nie wzięli, nikogo 
nie zabili, dobrze każdemn;czynili, a poftaremu dla Zbawiciela z ocho- 
tą znofili łotrowikie karania, ` Czyliż tyfprawiedliwfzy nie winniey- 
fzy. y świętfzy od nich iefteś? Ach iakfię „powinieneś ztego wefelić, 
Że z niemi cząftkę mieć będziefz w Niebie, y ztym zażywać niefkoń- 

, czoney chwały, ktoren nie za (wole ale za nafze winy, nie winnie na 
Krzyżu umarł! - 

G) Pk 27. 7. (5 Ad Hebr. tr. 
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Gdyby nam pozwolono, fpytać fię dufz w Czyfcowych ogniach 
wypłacalących fię BOGU za fwoie przefzłe ułomności, albo na wieki 


w piekle potępionych, coby woleli czyli przez dzień ieden w czyfcu 


lub w piekle, czyli przez rok w tym życiu karaniem wypłacać fię BO- 
GU + Ach iakby za naywiękfzą uznawali łafkę, gdyby im pozwolono 
w nayfrożfzych katowniach, w nayokrutnieylzych mękach; w rozpa- 
lonych piecach, na oftrych żelazach rok przetrwać niżeli dzień ieden 
w ich karaniach, ktore względem.karania tego świata byłyby dla nich 
fpoczynkiem -y ochłodą! Czyliż nie lepicy teraz cierpieć. od ręki lu- 
dzkiey , niżeli od czartowfkieyż Cztekmoże razić ciało, ale fię dufzy 


tchnąć nie może, czart zaś nie miłofiernie y ciało y Dufzę dręczyć bę- 


dzie; człek do krotkiogo czafu,. ale czart na: wieki. 

Wielkj nierozum: karania (prawiediiwego, cierpliwie nie znofić! 
Lękać fię bardzo potrzebatakim,. ktorzy z wolą Bofką w tym razie nie 
zgadzalą fię, żeby -z iednego udręczenianie.fzli. nainfze, z doczefnego 
y krotkiego nie przenofili fię na-wieczne; y żeby te karania doczefne, 
nie były im początkiem: wiecznego,, Jeżeli albowiem to. ieft prewda, 
że kogo iedne nie poprawuie karanie do drugiego też fame prowadzi go 
toć y to podobnie będzie prawda,,że kto doczefnego:'ż rąk Bofkich z 
pokorą nie przyimuie karania, tęż famę' poprowadzi gona drugie ale 
gorfze. Lepiey tedy ieft z potrzeby uczynić cnotę, y. przyląć cietpłi- 
wie tę karę od ktorey uwolnić: fię niemożemy, y nie. (podziewać fię 
naftępuiącey a niżeli doczefną cierpiąc,. z niey. na: naftępulącą ciężfzą 


„nie rownie przenofić fię! 


Nie mało.dufz gore w piekle dzifiay, y bez całą wieczność goreć 
będzie,. za te wyftępki za ktore ty cierpifz,.ktore gdyby tużyiąc przez 
ńaznaczoną odpokutowały karę,.nie pokutowałyby przez całą wie- 
czność nie fzczęśliwie .. Dopiero teraz ale nie rychło iuż, fwoy błąd 
uznaią; ach iak Iżey byłoby im nierownie: krotką wypłacić fię BOGU 
karą, niżeli teraz. bez końca, y, bez.nadziei przeprofzenia BOGA wy 
płacać fię,. SĘ 5 F. 

Tu poznać powinniśmy niefkończoney dobroci Bofkiey ku nam 
łafkę, gdy nam pozwala w tym życiu za wyftępki nafze karania odno- 
fić; przyimuiąc od nas pokutę krotką, łagodną, za wieczną y nieporo- 
wnanie nieznośną.  Dziękować tedy. bardziey powinniśmy w nafzych 
karaniach BOGU; niżeli fię żalić, y z wielkim Auguftynem mowić , 
Panis tu pal, tw fiecz, tylko przepuść na wieki, a 
; S2 Jeden 


4 ~ 


gdyby 
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Jeden z dwoch na Kalwaryi wifzących z Zbawicielem łotrow 
Dyzma niefkończoney Zbawicielowey dobroci ofobliwfzy -dla ficbie 
odebrał fkutek, że upewnionym zoftał od famegoż Pana, iż znim:te- - 
goż famego dnia po zeyściu z tego świata miat bydź w Raiu. Rożne 
Tożni fłomacze PifimaŚ.fzczęścia tegodobrego łotra, kładną przy 
czyny,pytaląc fię dla czego bytak prętkoten Łotrjofiągnął Niebo? mig- ~ 
dzy ktorėmi dalią y też fame ktorą Ewangelia wfpomina: że dobry 
Łotr karę Krzyża fobie naznaczoną cierpliwie znofząc, uznał iąbydź 
fobie (prawiedliwie należącą za fwoie wyftępki, w ftowach do fwego 
Kollegi powiedzianych. (z) My w prawdzie fprawiedliwić ( cierpiemy) be 


- toma co zafłużyliśmy odbieramy. X dlatego upewnionym zoftał o (wo- 


im zbawieniu od JEZUSA. Dobry fpofob do zgładzenia fzpetnych 
dawnieyfzych grzechow, do przeprofzenia BOGA, ‘do ufprawiedii- 
wienia fię w oczach całego Nieba, przyląć fpokoynie karę y uznać fię 
winnym iey za fwoie wyiłępki. Zatrzymaymy fię nad uwagą tey 
fprawy dobrego Łotra, a wezmiemy z nłey zbawienną naukę, dla po- 


'kornego przyięcia kary. -Coto zanieofzacowana [prawa dobrego £9 


tra, ktoren z pokornegośmierci przyięcia, uczynił wielkiey dofkona- 
łości fzkołę; ponieważ karanie zamienił w męczeńftwo, boleści ktore 
cierpiał, w heroicznych cnot Akty,drzewo na ktorym za fwoie złe fpra- 
wy wifiał, w Konfefsyonał na wyznanie fwoich przechow; Y lubo 
Sylycica pifze że dla tego dobry Łotr był wyfłuchany od Pana, że do 
niego z Krzyża wołał, toieft będąc w oftatnim ucifku y utrapieniu, z 
tym Saba aniby fię .odważył na naymnieyfze do Pana fowo Łotr 
ję był nienfprawiedliwił, przylęciem pokuty za fwoie wyftę- 
pki naznaczoney, y uznaniem fprawiedltwie należącey fobie tey kary; , 
przez co moft y drogę fobie do Zbawiciela uftał, y nadzieie pozyfka- 
nia łafki ugruntował, ści 
Biada wieczne żłemu Łotrowi, 'ktoren z dóczefnego karania, 
przenioń fię na niefkończone, dla tego że z pokorą , nie przyiąwfzy 
naznaczoney fobie kary, bluźnił y złorzeczył jako świadczy Ewange- 
lia. Błogofławiony Simon de Cafia przyłącza iefzcze tu piękne fwoie 


zdanie w te howa. Wiedziałdobry ten Łotr porządek Bófkiey fprawie- 


dliwośći, ktora żadnego bez ukarania wyftępku nie cierpi. _ Przyl- 

mował tedy mile te (prawiedliwości iego naywyżfzey około fiebie roz- 

ża porządzenie ` 
(2) Luce 30. 40. - ż 
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porządzenie, chociaż na ciele cierpiał, y lubo powierzchownie Jego 
-zmyity wzdrygały fię kary, wewnętrzne tednak -ciefzył fię -zniey. 
Wialnośc albowiem ieft- ta ludzi wybranych, kochać y wychwalać 
fprawiedliwość, lubo z wyrokow iey udręczenie by iakie fłyfżeli, 
Tu uważmy tę prawdę. (Co pomogła ziemu łotrowi w karaniu nie- 
cierpliwość + Czyli fwoiemi blużnierfkiemi fłowy; przeklęctwy,. u- 
czynił fobie iaką w mękach folge, albo fię od śmierci uwolnił? czyli 
tym fpofobem kiedy fię od Smierci nie uwelni, to przynaymniey po- 
budził kogo do użalenia nad fobą? Bynaymniey. Ach wielki niero- 
zuinie ludzki, iaknie nadgrodzoną fobie czyniłz krzywdę, gdy cier- 

liwie naznaczoney niechefz znofić kary! 

Gdyby Dyznias fam w przody nie ofądził fię był winnym kary 
y pokornie iey nie przyjął, nie zafłtużyłby fobie nato cierpieć, razem 
w iednym towarzyftwie z JEZUSEM. Rzecze kto: Wfżakże y zły 
totr, był z Jezufem w towarzyftwie, Jnfżarzecz iefttowarzyftwo z Je 
zufem infzacierpiećz Jezufem Byłz Jezufem zły Łotr, ale razem Z jezu: 
fem nie cierpiał iako dobry totr, ktoren z Jezufem pokornie kare 
przyjął, z jezufem nie wymawiał fię od niey: 4 lubo JEZUS nie za 
fwoie, ale za nafze cierpiał wyfłępki, y dla tego niewinnie cierpiał, 
Dyzmas zaś winnie cierpiał, ale że przyjął z upokorzeniem karanie, ftał 
fig niewinnym, bo gdyprzez przyiętą fkromnie karę zadofyć uczy- 
ní (prawiedliwości, przez to famo iuż winę fwoię zniofł y zgładził. 
O nader dobra cierpliwości,iak nie o(zacowane.Skutki przynośżz w lu- 
dziach w ktorych gdy fię znayduiefz, znofifz wyftępki, ufpakaiafz (pra- 
wiedliwość, zadofyć czynifz BOGU y ludziom, na oftatek nawyfię- 

pki ofkarzonych w niewinnych zamieniafz! | 
6 Zeby kto<cierpliwie zniofł nayfrożfżą choćby wyrokiem fądii na 
znaczoną fobie karę, nawet Śmierci,a nie tylko żeby tę karę cier 
pliwie zniofł, ale żeby iefzcze z.niey, zarobek fobie zbawienny przy- 
niofł , trzeba żeby tę fwoią karę łączył z Jęzufową "męką y śmiercią, . 
czyniąc mufwoim zawftydzeniem lub wmartwieniem naznaczonym, 
nawet śmiercią, ofiarę wdzięczności, na dziękczynienie za iego podo- 
bne dla nafzego zbawienia poniefione krzywdy. Jaką «myslą uzbra: 
iali ię SS. Męczennicy przeciwko wfzelkim.mękom, ktorychby nie- 
wytrzymali byli cierpliwie, gdyby nie łączyli [wego udręczenia z Je- 
aufowym, aniby {obie zafłużyli na Koronę ,gdyby w Mękach nie przy= 
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pominali fobie fwego: Pana. żecierpiał JEZUS rozgi, znofił zawfty- 
dzenia, naśmiewifka, więzięnia, fkarzono na niego, ftat przed fądem, 
popychano. go; potrącano, prowadzono: na śmierć, Gdy fię z nami 
podobnie będzie działo, w naznacżonych pokutach lub karaniach , łą- 
czmy ie z Zbawicielowemi. Zeby nafze modlitwymiłey przyiemnew 
oczach. Bofkich były, łączemy ie zmodlitwami Zbawicielowemi , Po- 
dobniey karania nafze: żeby przylęte były przed BOGIEM za krzy- 
wdy Majeftatowi: niefkończonemu od'nas popełnione, łączmy z nie- 
winną karą Jego; zczego'nie iednę odbierzemy korzyść, bo y w zafłu- 
gę nam: wielką: obroci fię: kara: nafża, y otrzymamy iafkę wytrwania, 
mocą ktorey nayfrożfza. karaj, ba. choćby y śmierć nayftrafzliwfza, 
letką fię nam będzie zdawała... 

Zafzczycamy fię tym przywilejem.: nikomu innemu oprocz wie- 
rnych nie pozwolonym, że lefiteśmy członkami tego ciała ktorego gło- 
wą ieft faw Zbawiciel.. Cierpiała: ta: nayświętfza: głowa: w Apoltołach 
w ikazanych naśmierć, cierpiała: w Męczcnnikach znofzących okrutne 
katownie; cierpiała. w Wyznawcach wytrzymuiących rożne przesla- 
dowania, chce iefzcze cierpieć. y w tobie ktokolwiek ponofifz iaką ka- 
rę, a. iako: Apoftołowie , Męczennicy, Wyznawcy. y inni. Bofcy. ftu- 
dzy, przez cierpliwe katowni,, Śmierci y przesladowania zniefienie, 
fobie zafługi, a Zbawicielowi chwały przyczyniali, rownie y ty z nie- 
mi pokornie przyimuiąc karanie, Jezufowi cierpiącemu. chwałę: przy 
niefiefz, a fobie na Koronę'za'cierpliwość: zafłużyłZ.. 

Wielu:dzifiay gorzałoby: w piekle; gdy by ich BOG z fwoiego 
niefkończonego: miłofierdzia do fprawiedliwości doczefney na karę 
lub śmierć nie odesłał. W życiu: Biogofławionego: Jakuba a Piceno 
czytamy; Żeten fługa Bofki idąc raz przez Cmentarz, gdzie ciała lu- 
dzi za dekretem pościnanych odpoczywały, widział groby ich Świa- 
tłością wielką oświecone, ha znak.otrzymanego Zbawienia przez przy- 
ięcie naznaczoneywyrokiem f4du kary: śmierci. Nie traćimyż tedy 
ferca w przylęciu nayoftrzeyfzy kary. choćby famey śmierci, kiedy fię 
przez nią przed BOGIEM ufprawiedliwiamy, 

| ROZ- 
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O Cierpliwości m datowaniu za uwazę Zen 
| fly mad nieprzyjacielem, 


Tedy początek życia'od Boga w nafzym odbieramy fercu, 
ktorć.na fam przod zyć.zaczyna a nafamym obumiera ofta- 
tku, Jakieżby życie nafze było, gdyby wfercu śmierć tak 
z iadliwa'taiła fię, ktoraby vy nas y innych .pofłrzałem u- 
krytey gubiła zawziętości? taką rzeczą żyiąc bylibyśmy 
umarli, bo ztąd odbierahbyśmy włafną zgubę, y zuifżcze 
nie, z kąd życia powimnibyśmy nabierać. "Chciał BO G mieć .fetca 
nafże w pofrzodku wnętrzności, żeby niemi niby : mocnym .obwaro- 
wane murem befpieczne było odtego, coby go razić, ,ą nam Życie od 
bierać mogło. Coż to za nierozum nafz, .z gruntu Bofkie wywracać 
rozporządzenie, y tam w prowadzać truciznę na życie, to left gniew 
y pragnienie zemfty, do.kąd nie powinna była ;przyftąpić takzaraż li- 
Wwa, żeby y nas y drugich miała gubić? j ża 
Uczy nas Pifmo Że «człek taki iuż nie :żyie, *ktorego ferce nie 
mą wzaiemney ku bliźniemu miłości: e czym S. Jan w Liście fwoim 
wyrażnie mowi: (a) Kto nie kocha, mię/zka w śmierci. a nie tylko że fię fam 
przez nie kochanie blizniego wubi, ałezłym fersem 'fwoim, tuż ieft 
zaboycą tego, ktoremu źle życzy; lako daley tenże fam S. Apoftoł 
mówi. (5) Kto mie nawidzi Brata [wego, Zdboycaieft, „Za coż mamy przez nie- 
utamowanie w zniecóney za iaką krzywdę w fercu -nalzym .zemfty mad 
bliźnim, tak okrutnemmi ftawać fię tyranami, żebyśmy Jednym -zama- 
chem y fiebie y drugich gubili? ko 
Kto cierpliwością nie zgafi w znieconego zemftysognia przeci- 
wko urażaiącemu bliźniemu, podobny ieft do zapalonego granatu, 
ktoren w przody fam fię w fztuki rozrewa, nim kogo razi; y liboza- 
palony na zgubę cudzą leci, ztym wfżyftkim.zawfze fam pfiie fię, y 
ginie, nie zawfze zaś kto od niego polęże; a pokifię nie zapali, yaa 
; saty 


(a) r. Joan. 3. 14. (b) Ibid, 


(rzyć tylko przez zemftę nad: 


jącmocnieyfzemu od'niego y- zbroyn 
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cały y kto przy nim nienarulżony . -Gdybyśmy na fimych fiebie we- 
wnętrzay ur duizy nafzey (poyrzeli okiem, kiedy ogniem zemfty, 
przeciwko bliźniemu zapałęni gorzemy. iakbyśmy otwarcie obaczyli 
znifzczenie nafze, przez rozerwane. W fztuki lerce, od wybuchalące- 
‘O z niego ognia, y fimych'fiebie iuż przez to zginńionych. obaczyli, 
Ach co robi niecierpliwość nafza precz ktorą tak fię niefzczęśliwie 
gubiemy! Nierozumieymy tedy żebyśmy gniewem nafzym co wy- 
konali, gdy fię chcemy mścić; prędzey lami zginiemy, w niebefpie* 
czeńftwo zguby podatąc fiz, niżeli:tzn. kom chcemy fzkodzić, 
"Rzecze kto o urazę zadaną ktoż. fię uymieieżeli nie ia ktory ią 
cierpię? Ja bołeie „ kogo zaś boli, ten powinien famego fiebie ile fił 
ma y fpofobności ratować, a że boleści urazy inaczey nie mogę uśmie- 
tym ktoren. mnie urazit; choćbym nie rad 
mścić: fię mufzę... Ktokolwiek podobnie mowifz mafz wiedzieć. Ze 
nie do nas.należy fzukać: nad. nieprzyiacielami nafzemi zemfty, ale da 
BOGA, ponieważ.on fam na febie. wzioł ten obowiazek, upominać 
fię o krzywdę nafzą, mowiąc wyraznie w Pifinie S. (c) Na. mnie zday 
zemjłę: a ia nadgrodzę..- Gdyby czyi przyjaciel bronią należycie opatrzo 
ny, widząc. przychodzącego przeciwko fwemu bezbronnemu przyia- 


cielowi,: zbróynego nieprzyjaciela, fam 


zą niego chciał nieprzyiacie-, 


lowi dać odpor, nie rozumnieby uczynił bezbronny, *gdyby fię fam 


orywał. przeciwko fwemu' zbroynemu nieprzyiacielowi , zabrania- 
emu. przyłacielowi. walczyc zą 
niego; ktorego czafu , gdyby od: nieprzyiaciela pokońany, zoftał, fam- 
by fobie był winien że doftat. fżwanku dobrowolnie, nie chcąc fię 
zdać na obronę, przyjaciela chcącego za niego walczyć. TO fię po- 
dobnie: znami dziele, gdy złym za złe imi chcemy oddawać njeprzy- 
iaciółom nafzym, krzywdy nafzey E ktoren fię za 
nas uymuie:... Wcale. w takim razie, fami fię podalemy nie tylko w 
ręce nieprzyiacioł, na. gorfze nafże uciemiężenie, ale |co więcey po- 
daiemy fię w niebefpieczeńftwo urazy BOGA, gdy fami fobie chcąc 
czynić (prawiedliwość, czyniemy krzywdę BOGU, nie dopufzczając 
go do nafzey obrony, właśnie iakbyśmy o iego nie dbali pomoc. 
i Uczy nas powízechnego fłatut prawa: że rowny nad rownym mema 
władzy. Któż. nas uraża, ieżeli nię rowny. nam: człek? 


ten ma 


(o) Rom. 3 tas 


zaczym władzy 
mieć nie możemy nad nim, żebyśmy fię mścili krzywdy nafżey, tylko. 


į 
f 


3 ROZDZIAŁ XVII CXLTII, 
tenma nad nim władze, ktoren ieit nielkonczenie przewyżfzaiący 
nas wfzyftkich , BOG Sędzia nayfprawiediwfzy, w oczach ktorego 
tak Krol, iako y mayoftatnieyfzy nędzarz lą iednakowi między fó- 
ba. Jego tedy obronie krzywdę powinniśmy polecać nafzą, ktory 
nad wfzyftkiemi nami ma naywyżfzą moc y władzę; ale nie dla tego 
żebyśmy więkfzey nad nieprzyiacielem fzukali zemfty, tylko dla te: 
go, żeby BOG nieprzyiacielowi nafzemu, wyftępek iego ktoren prze 
ciwko bliźniemu urażaiąc nas popełnił, odpuścił y darował. 

Kiedy mamy wyrazny fłarurod Zbawiciela w Rozdziale 6, E- 
wangelii S, Łukafza podany, abyśmy kochali nieprzyiacioł nalżych, y 
dobrze tym czynili ktorzy nienawidzą nas, nie możemy Życząc takim 
Źle, y fzukać (pofobow żeby im fzkodzić,  Wczym mamy wiedzieć: 
że miłość ktorą kochać powinniśmy nieprzyiacioł, nie ma bydź tylko 
powierzchowna, zafadzaiąca fię na wyrażeniu przylazno powierz- 
chownym, na przykład na oddaniu wizyty, fkłonientu głowy, prze- 
mowieniu fłowa 69%. ale miłość powinna bydź wewnętrzna, pochodzą- 
ca z fercazoczym wyraźnie Zbawiciel powiedziai(d) Jeżeli nie odpuścicie ka 
źdy Bratufwemu z [era wafzych. Miłość nieprzylacioł nie ma bydź pocho- 
dząca z matury, dlatego żeieft kto pięknych talentow, Krewny Se, 
animiłość zainterefowana , botakaieft y w poganach nieznalących 
B OGAgale powinna bydź miłość Chrześciańfka, to ieft z pobudki wyż- 
fzey, nad przyrodzoney,. miłość dla BOGA. kochaiąc nieprzyiacielą 
w BOGU, nie uważaiąc go iak ieft fam w fobie, ale tak ieftw BOGU, 
ktoren iako początek nalz y Tworca, wfzyftkich nas w fobie, niby 
kochaiąca Matka, w wnętrznościach dobroci y wfzechmocności fwo- 
iey niefkończoney trzyma. Cotak obiaśniam . Gdy ieft dziecie w 
Macierzyńfkich wnętrznościach, inaczey życia fwego nie utrzymu- 
ie, tylko życiem Matki. Niby przez nieiakie podobieńftwo , tak wfzy- 
fev na niefkończoney BOGA nafzego dobroci odpoczywamy łonie, 
iak niemowlęra w Matce, maiąc od BOGA życie y iftotę nafzą; o czym 
Pifmo: (e) W nim żyiemy, chodzicmy yiefteśmy. Z tąd idzie: że iak nie 
mogłby kto ranić niemowle w wnętrznościach Matki będące, żeby nie 
ranił y famey Matki, ani mogłby źle życzyć dziecięciu , żeby zle nie 
Życzył Matce, tak nie możemy porywać fię na bliźniego, żebyśmy 
nie porywali fię y rany nie zadawali temu, ktoren go przy fwoim fer- 
cu Bofkim trzyma, ktoren go ftrzeże, pilnuie y ma (woiey opieki ło= 

; T e „nie; - 
(d) Math. 18. 15. (e) AS. 17. 29. Ę 
x è z 
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EXLTY, €EZĘESG HR ; 
wie iakó Tworca y Ociec iego. Zaceż niememy wfłrzymać w fobie 
żądzy zemfty, kiedy mhścic fię nad nieprzysściellm, ne tylko ieft 
zgwałcenie Zbawicielowey uftawy, ale oraz bunt y rebelia przeciw- 
ko BOGU. : i 
powierzchownie darować nieprzyiaciełowi krzywdę, a wewhatrz 

pragnac zemfty nad nim, ieft to iedno; co uftami polecać fie BOGU 
w iwoim uciiku, a fercem wzdychać do czarta, y iśc za zdaniem iego; 
ieft to iedno iak, pokazywać fię co do oka dobrym, a krycie bydź złym; 
rękę od miecza wftrzymywać, amieczem w fercu wotowacć, Ucho- 
way nas BOZE od takiego darowania zemfty, y od takiego kochania 
nieprzylacioł, s 

= Gdybyśmy chcieli należycie weyrzeć w początek niechęci. po* 
chodzącey z krzywd zadanych nam od rownych ludzi, tedybyśmy ani 
ich f4dzili za nieprzylacioł ani wykroczenia ich przeciwko nab, za U- 


_razęąuznali, Kiedy wfzyfcy iednego Oyca iefteśmy Synami, a mię? 


dzy fobą rownemi bracią, ieden nad drugiego co do iftoty więcey nie 
maląc, oprocz przypadkowego dobra, toć nie z nas urodziła fię nie- 
zgoda, ale mufiała od kogo innego z boku, niby kąkol między prze- 
nicy rowne ziarna bydź wzrzucora; wfzakże między braclą , miłaść 


` zgoda, y iedność umyfłow zwykła przebywać, Zaczym ktoż miłości 


tey związek zrywa? nie kto inny tylkonen, ktoren ieft zamięfzania po- 
czątkiem, Qycem kłamftwa, y rodzaiu nafzego naygłownieyfzym nie- 
przyjacielem czart Nie od nas tedy ieft początek niezgody, ale od 


czarta, ktoren wzaiemney ćierpieć nie może między żyiącemi ludźmi 


miłości. Teraz ofidźmy tę fprawę. Gdyby kto fyna na Oyca albo bra- 
ta na brata, lub przyiacieła na przyjaciela tak filno trącił, żeby Ociec 
brat, albo przyiacieł od trąconego fzwankował, na kogo fię fzwankue 
iący powinien urażać, czyli na trąconego, czyli na trącaiącego + Zape- 
wne że na trącalącego; bo trącony nie tylko że niechciał, ale ani my- 
Śliż podobno, takiey krzywdy; Qycu, lub bratu, albo przyiecielowi a- 
czynić. Gdy tedy czart nas pubudza do krzywd czynienia, fieigę mię- 
dzy nami niezgody kakol, żeby miłość wzaiemną ktora fię wielce BO- 


GU podoba; ftargał między nami, na czarta powinniśmy zemfty fzu=' 
P 5 cczy p y Pl 


kać, nie na człeka, ktoren nigdyby nas nie uraził, gdyby go czart na to 
nie pobudził, y na nas nie trącił.j | 


; R > 
Jakimby zaś fpofobem mieliśmy fzukać zemity, nad czartem, w” 


czy 


R O Z D ZIA RAX €XLV 
ezy nas Zbawiciel mowiąc. (f) Jeżeli odpuścicie ludzion grzechy ich, odpum 
ści, y wam Ociec wajz mibiefki wyjtępki wafe, Słowa te Zbawicielowe, fą 
oftrym dla zemfty nad czartem mieczem, od ktorego pokonany zofłaież 
gdy albowiem fwoieminamowami przeciwko bliźniemu nas zaiątrza ,- 
my mieczem tych Zbawiciela fow, mściymy fię nad nim, daruiąc ura- 
zy. odpufzczatąc krzywdy, y nieoddaiąc złym za złe temu kto nasu- 
raził, ; 

,  Rzeczekto. Nie tylkoufty, ale (ercem y raeczą famą darował- 
bym urazę mieprzyiaznemu czieku, gdybym przez to honoru mego y 
czci ktorą .mam,uinnieyfzenia nie ponofiłzależeprzez to ftraciwfzydobre 
„e fobie u wfzyftkich rozumienie, w podłość, naśmiewifko, y niefławę 
poydę, niemogę darować krzywdy. Ktokolwiek zarzucafz „ten po- 
wfizechny nie pofkromionych w gniewie ludzi argument, albo iefteś 
Chrześcianin albo nież Jeżeli nie chrześcianin? niemam z tobą co mo 
wić, Jeżeli Chrześcianin y fługa JEZUSOW? Patrz natwego Pana 

Krola nad Krolmi: Kiedy twoy Pan, darował krzywdy fwole, y mo 
dlitfię za fwoich nieprzyiacioł, a zacoż ty niemafz rownie czynić, mą- 
iac y przykład z niego, y wyrazny rolkaz, żebyś, y darował z całego 
ferca krzywdy mieprzyiacielowi twemu, y kochał go? Mowifz:że przez 
darowanie krzywdy; poniefiefz ufzczerbek twoiey fławy, To pewnie 
twoiazacność więkfza ieft nad zacność Chryftufowąż y ty: bardziey 
godnieyfzy iefteś czci y ufzanowania, n.żeli Zbawicieł twoyż Ach 
ślepa y zapamiętała hardość! nafza,iak w tey mierze więcey wykraczafz 
niżeli hardy Lucyper! Gdyby poganin albo Turczyn, lub iaki- nie- 
wierny wiedzący o wyraźnym prawie w Ewangelir podanym do ko- 
chania nieprzylacioł, y darowania uraz, widział nafze zawziętośći, iak- 
by o nas rozumiał Pewnie z niemałą kczywdą, wiary nafzey zgorfzył- 
by fię, nie uznając nas za prawdziwych Chrześcian; a co więcey fą=: 
dzitby żeniegodni iefteśmy tego żenas BOG ftworzył y Że naszię- 
mia nofi zato: Ze fobie więcey krzywdy nafze ważemy, niżęli fwoie ~ 
BOG y Zbawiciel nafz, daiący nam z fiebię przykład w tym, żebyśmy 
żadkey nie mieli do wymowki przyczyny. 2 

-“ Kto fię obawia, darować urazy bliźniemu, żeby dóbrey nie ftra- 
cit tiwy; czyli fię lęka niefławy uludzi dofkonałych y fprawiedliwych, 
czyli też uludzi podłych y pofpolitycht. Nie powinien fię lẹkać utra- 
ty fławy u ludzi dofkonałych, u: ktorych w ten czas by ią ftracii, gdy- 

SRA bylię 
<< Math. 6. 14. 


CXZLVI. CZESC CE 
by fię mścił; wie albowiem każdy z dofkonałych, że ta ieft naywiękfza 
urażonego chwała, urazę darować, y nie pamiętać o niey, co nawet 
fami Poganie, nieznalący Ewangelii prawa czynili. jeżeii zaś fię lęka 
ftraty fławy u pofpolftwa? co za nierozum, bardziy fzacować podie- lu- 
dzi niedofkonałych zdanie,niżeli dofkonałe dobrych y fpraw iediiwych! 
Myli fię każdy kto tego ieft zdania, iakby chwalebną rzecz dla 
fiebie w ten czas uczynił, gdyby fię fwoiey nad bliźnim pomścił krzy- 


wdy. Y owfzem w ten czas wfzyftką (wolą ktorą mogł mieć ftracił 


fławę. Jeżeli bowiem przed zemftą, uznany byłod wfzyitkich dobrym 
po wykonaney zemście, od wfżyftkich-nie zofłapie wzgardzony my za 
złego ofądzonym; gdy przed zemfłą z Bogiem y blznim iednoczył 
fię_ miłości związkiem, po zemście od BOGA y bliźniego od łączy fię, 
Nie tych ktorzy mścili fię fwoiey krzywdy wychwala Kościoł, Koro- 
nami Niebo zdobi, ale tych ktorzy o zemście nie myśleli, ktorzy daro- 
wali krzywdy , ktorży nieprzylacioł iakrodzonych kochali braci, Gdy 
by Szczepan Kamieniami na fiebie rzuconemi, na odwrot przeciwko 


żydom rzucał, albo mieczem Paweł, Szymon piłą, Tomafz kopią na 


fwoich porywali fię tyranow, nie byliby w tey chwale, ktora dziś w, 
Kościele woluiącym, iako y zwyciężaiącym małą. Gdy tedy tych wizy 


ftkich z darowania zemfty wychwalamy, iakim fpofobem za wftyd mo- . | 


Żemy uznawać dla fiebie, darowanieiakiey mnieyfzey urazy, nafze- 
mu nieprzyiacielowi? ś 

-Kto fię dla tego mści nad bliźnim, żeby fwoią władzę y fiłę po- 
kazał; niechże wie otym Że przez to famo nikczemnoćć fwoią wyia- 
wia; bo nie taiefł wielka fita, kogo pokonać, ale ta fiebie famego zwy- 
ciężyć. Pokonał Dawid Lwa, niedzwiedzia, Goliata, ale nie wten 
czas wielkość fiły y męftwa (wego pokazał, tylko kiedy famego fiebie 
zwyciężył, daruiąc życie Saulowi ySemeiemu. Ludzi fiłę fwoią w 
zemście pokazujących Seneka przyrowniał do mrowek, ktorych gniazdo 
"gdy kto rufzy każda kąfa; coż tym kąfaniem mrowka wfkoraż oto to, 
że fwoią nikczemną wfzyftką fiłę pokaze. Nie mężnych y zacnych 
ludzi ta ieft (prawa fzukać zemfty za każdą krzywdą ale drobnych, o- 
ftatnich, y wzgardzonych. Słuchaymy w tym nieomylnego Kościo- 
ła S. zdania. Wychwała Kościoł Chryftufow wfzechmocność Twor- 


"cy {wego BOGA, że fłowem iednym tak piękną y niezmierną Świata. 


Machinę wyftawił, ale wtey mierze, naybardzicy dzielność y moe 
5 W fzech- 


ROZDZIAT XVIL CXLVT. 
W'fzechmocności Jego nie przeltaie ogłafzać, że nam daruie wykro- 
czenia y krzywdy Maiefłatowi fwemu niefkonczonemu od nas zadane 
gdy śpiewa w Modlitwach fwoich: Boże ktory wfechmocwość twoią, prze- 
pufsczaiąc naybardzicy,y zmiluiącfię obiawiaji, Tc. My tedy Tworcy nafze- 
go Synowi, ktory obraz y podobiońftwo iego na fobie nofiemy, do- 
piero władzy y fiiy nafzey pokażemy dzielność, kiedy nawzor Twor- 
cy nafzego y Qyca, 0 krzywdach od rożnych nam zadanych zapo- 
mniemy. : i 
Odezwie fię kto, Prawo Bofkie wyraźnie rozkazuie brać: (g) Oke 
za oko, ząb za ząb, rękę za rękę; nogę za nogę. Odpowiada nato $. dT omafz 
Doktor Anielfki. Zie te prawo BOG Wfzechmogący dał był dla Sẹ- 
dziow-fzczegulnie, od ludzi na to poftanowtonych, zeby według tego 
artykułu, fprawiedliwość czynili, ale nie dla każdego, żeby fobie tym 
fpofobem ktokolwiek zemsty fzukał, Njkomu albowiem z ofob pry- 
wanych, w Moyżefzowym prawie nie wolno było mścić fię nad bli- 
źnim, co wyraźnie BOG w trzeciey Moyżefzowey Xiędze zakazał 
mowiąc: (h) Niefaukay zemjły, ani pamiętać będzieB krzywdy Obywail ow two- 
ich. Będziefź kochat przyjaciela twego, iako fiebiefamego, Co tedy publi- 
cznemu pozwolono fądowi, tego prywatnym zabronione ofobom, 
Ze zaś niektorzy zżydow, na fundamencie wyżey wfpomnionego 
Pifina wet za wet, mfzcząc fię każdy fwoiey krzywdy oddawali, dla 
tey przyczyny Zbawiciel, oświecaiącich w tym błądzie, że tylko fą- 
dowi nie prywatnym fłużyło to ofobom, wyraznie co do prywatnych 
-6fob powiedział: Słyfuliście że powiedziano: oko za oko, ząb zaząb. Ja za 
mowię wam: zie fprzeciwiaycie fie ziemuj ale ieżeli cię kto uderzy w prawy policzek 
nadfiaw muy dr ugi, 
3 Może fię kto (pytać, Słowa Zbawicielowe iak potrzeba rozumieć, 
jeżeli cię kto uderzy w prawy policzek &c. ponieważ ani Zbawiciel 
przed Arcy-Kąpłanem odebrawfzy policzek, twarzy dla drugiego 
policzka nie nadftawił, ani Paweł, oczym dzieie Apoftolkie w Rozd. 
23. Opowiada na to S. Auguftyn Lib, de mendat.c. 15. mowiąc: Ze 
Zbawiciel w tych fowach, uczył nas gotowemi bydź po iednym 0- 
debrańym na drugi policzek. Nie przykazał albowiem Zbawiciel, 
abyśmy po odebranym policzku do biiącego nadftawiaiąc twarz mowi 
li: uderz w drugą ftronę, ale abyśmy nadftawiali drugi policzek, to ieft 
Sercem y umylłem [gotowi byli, na więcey poniefienie policzkow. 


Gdy 


N 


(g) Exod. 21, 24. (b) Levit: 19. 13. 18. GJ) Math. 5. 38. 


GZLWIE EPSG IR 
Giy tedy Zbawiciel kazał nam gotowemi bydź na policzki, wzgardy 
(przez to amo nie kazał zapominać o tym coby nas usażało, Gy nam 
zakazał me fpizeczać fię z ludzmi złemi, tym bardziey zabronił {zukać 
Zemity. : SR ć 
Poganie ktorzy nie znali BOGA, za naychwalebniey(zą mieli dla 
fiebie tę (prawę, nie pamietać, krzywdy, obie zadany. O juliufzu Ce- 
farzu wfpomina Cycero, że Juliufz, iak wfzyftkie miał wżywey pa- 
mięci rzeczy, tak okszywdach fobie zadanych zawize zapominał, Fo- 
cyufi trucizną od Atenczykow napoiony przed śmiercią wfkazał do 
{wego Syna; aby zapomniał o tym że Ociec iego od Atenczykowgi- 
nat, Auguflus Cefirz, uczynił konfilem Cysnę, ktoren go chciał zabić, 
A my Katolicy będziemyż gorfi od Pogan f<ukałąc zemftyż Ach wfty= 
dzie! Tamci nie znając BOGA, iednym rozumu światłem obiaśnieni 
dla prożney chwały toczynili; a my wierni, naukę y przykład od 
Zbawiciela maiąc, dla niefkończoney chwały, będziemyż tak w upo- 
rze zacięci, żefię nie damy nakłonić, na darowanie zemfły? 
Krolewfki dworu Portugalfkiego Minifter, w Kościeleodiedne- 
gonieprzyiaznego fobie człeka odebrał był policzek, po ktorym za- 
raztenże winowayca mysląc o befpieczenttwie fwoim, nie tylkoz Ko 
ścioła, ale y z Lizbonyjądzie fię to ftało, co prędzey wyniofł fię. Ura- 
Żony o krzywdę zadaną Minifter, nie małym pałając zemfty. ogniem, 
{wego nieprzyjaciela po wfzyftkich mieyfcach, ulicach y drogach, we 
dnie y w nocy fzukać przez naiętych żołnierzy nie przeftał. Wfzędzie 
o całey upatrywany Lizbonie winowayca nie był znaleziony, ktorem 
po kilka dniach, maiąc potrzebę iachania morzem, wfiadfzy na mały 
morfki ftatek, do blifkiego o mil kilka puścił fię miafła, Co tylko fta 
tek odbiwfzy fig od portu na morze wyfzedł, niefpodzianie od gwaito 
wnego wiatru burza wfzczęta ftatek falą wody'w poł przełamawfzy , 
ludzi wnim będących w przepaść porwała morfką; fm tylko wino- 
wayca, uchwyciwfzy fię ftatku złomanego defzki, na niey- mizernie 
utrzymywał fiş z życiem, co moment przez bolaźń zginienia tonąć, 
Śmierć w ten czas za winowaycą gonila, od którey gdy dig obronił na 
ziemi, natrafił na nią na wodzie, na ktorą fobie zafiużył, za krzywdę 
uczy nioną Miniftrowi; ktorego żeby był przeprofił, Bofka Opatrzność _ 
tak fporządziła; że gdy winowayca płynąc za pędem burzliwey fali, 
a wołaląc uftawicznie ratunku, w ten fam czas, Minilier tenże podo- 
: i bnie. 


ROZDZIAŁ XP, EXLIX; 
bnie w fwoim bacie ala wypełnienia (woiego Monarchy ufug piy- 
nat. Pofuzegłlzy tonąccgo bardziey iak płynącego cziela. co pię= 
dzey kazał (twoim ludziom aby ku niemu dla dania ratunku udali fię. 
Zbliża ię tedy Miniter do tonącego, ktorego poznawfzy że był ten 
íam ktoren mu krzywdę uczynił. przypadkiem rzeczy niefpodzianey 
zadumiały ftanąt, ftyfząc w fobie więkifzą wznieconego gniewu prze- 
ciwko winowaycy burzę, niżeli tę ktorą na nrorzu widział, Ten kto 
rego (zukał (am mu w ręce w padł, nad ktorym żeby fię byś fwoiey 
zemścił krzywdy Minifter, dofyć było zeby go byłunie ratował, 
Wiftrzymał fię od podanych mu na zgubę nieprżyiaciela zamyfłow; 
a tym czafem ogień zemfły wzniecony w fercu. Miniftra, począł fty- 
gnąć, czyli dlatego, że niefzczęśliwość nawet w nieprzyiacieluupa- 
trzona, doużalenia y litości zwykła pobudzać, czyli bardziey dla tege 
że z natchnienia Boikiego, na wzor Zbawiciela, dobrze fwoim czy- 
niącego nieprzylaciołom, uznałtę Chrześ ciarfką powinność; iż nie 
tylkourazę darować potrzeba nieprzyiacielowi , y zapomnieć o niey, 
ale iefzcze y dobrzeczynić. Zaczym wfzyftek odmieniony wewnątrz, 
faim ce P do kratu przyfkoczywfzy bátu, y z defeczki na ktorey 
płynąt; porwawfzy za rękę winowaycę, wciągnął go do {wego fla- 
tku, wodą załanego a od botaźni iuż prawie obumariego trzymaiącą 
ratuiąc, y wfzyftkie te uffugiczyniąc, ktore Chrześcianfka da polito= 
wania nad bliźnim podate miłość, poty, poki przyrodzone ciepło przy 
wrocone ciału używania mu należytego zmyfiow nie pozwoliło. 
Przyfzedłfzy ku fobie otrzyzwiony winowayca, obaczywfzyrzetelnie 
tego ktorego nie dawno wielce był urazit, powtore począł tracić zmy= 
fy, widząc fię bydź bez nadziei życia, tam gdzie mu go przywroco= 
no. Ale miarkuiąc y poznałąc niefpodziewaną Miniftra wyświadczo= 
ną (obie łafkę.padt(zydo nog iego z płaczem y jęczeniem wyznał (woią 
winę, fądząc ię bydź godnym Śmierci, że krzywdę nieznośną tak do 
bremu uczynił Panu, za ktorą zamiafł zemfty tak wielkie odebrał 
dobrodzieyftwo, Na co Minifter: Ja zaś urażę odciebie zadaną, 
y wftyd moy w oczach przytomnego ludu w Kościele poniefiony, dla 
Ukrzyźowanego Zbawiciela zupełnie daruię ci, y nie chcę pamięcać 
© tym. To wyrzekł Minifier, y zaraz dla więkfzego upewnienia wi- 
nowaycy, mile.go do fiebie przycifnął, y niby, naywiękfzego fwega 
przyiaciela pocałowawizy, z fobą do pottu przywiozł ,O ferce ke ze 

Ścianfkie 
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Ściańfkie! ocnoto heroiczna! o fprawo chwalebna, gdybyś w podo- 
bnych używana była przypadkach, iakbyś tym Boikie rozwefelała 
ferce! iakbyś Świętą utrzymywała miłość ktorey BOG między nami 
wyciąga. Aleach co za twardość ferca nafzego, gdy fię za mnieyfze 
urazy niechcemmy od zemfły wftrzymać, y tak długo częftokroć w 


"fobie wzaiecony zawziętości utrzymuiemy p żar, żego ledwie przy 
mierci uzafiemy.  Chrześcianinie dobry, czyliż taki gniew twoy po- 
winien bydź? Gniew powinien bydź przeciwko grzechowi, nie prze- 
ciwko Obie, iako mowi BOG: (k) Gniewaycie fię anie grzeżcie: A 1€- 
żeli przez wrodzoną do gniewu fkłonność; kto fię urazi: (1)  Stońce 
niech niż zapada na gniew iego iako mówi Pilmo, to ieft: niech przed za: 
chodem fłońca poiedna fię. = 

W nafzych codziennych modlitwach odzywamy fie do BOGA 
z ta praźbą. Odpuść nam najze winy, iako y my odpufzczamy nafzym winowaj= 
som Weźmy na mocną uwagę te owa. Jeżeli w (ercu zemity pragnie 
my nieprzyłacioł nafzych, a w Modlitwie końdycyą tę zakładamy, że- 
by nam y BOG podobnie odpufzcżał winy nafze, ach iak fięniefzczę- 
ćliwie na wieki fami żarzynamy, bo profiemy BOGA 0 zemftę nad 
nami, żeby nam BOG nie odpufzczał iak my nie odpufzczamy, y iak 
my chcemy fię mścić nad nieprzyiaciołami, tak żeby y BOG mścił 
fię nad nami! jeżeli zaś bez kondycyi mowiemy, tylko oświadczamy 
fię ufty odpufzczać, a fercem nie ódpufzczamy, ach co za kłamftwo 
niezmierne popełniamy y kryminał, gdy zwodziemy BOGA ferc na- 
[zych zamyfły przenikaiącego, żart fobie niby'z niego czyniąc, W 0- 
świadczeniu fię odpufzczenia w ten czas gdy w fercu zemfty pragnie- 
my! Taką rzeczą, nie iuż fkońce na gniew nafz „zapada, ale nam upa- 
da wieczne nafze zbawienie, a modlitwa (pycha nas w przepaść nie- 
fzczęśliwego na wieki potępienia, 

“Czytamy w życiu S. Jana Patryarchy Alexandryifkiego, ktoren 
żeby był Xiążęcia do darowania urazy nakłonił, fpiewaiąc przed nim 
Miżą S. gdy przyfzedł do tych Qow: Todpuść nam nafe winy. zamilkt y 
daley nie śpiewał umyślnie. Uważaiąc to Xiążę, fam naftępuiące fto- 
wa głośno począł kończyć śpiewaniem. Jako y my odpujzczamy na(zym 
winoaycom. a wtym S. Patryarcha, obrociwfzy fię od Ołtarza do Xią 
Żęcia rzecze: Patrz Xiążę ço odpowief BOGU . ponióważ iako on odpufzeźa, tak 
g tyodpuścić powinieneś. Słowy temi; niby piorunem przerażony Xiążę 

> odpowiedział 
(k) PGI. 45. (1) Ephes: 4. 26. 
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powiedział: Qycze cokolwiek rozkazuiefz uczynię; y na tych miaft urazę da- 
rowaw(ży,pogodził fięz tym na kogo miał zawziętość, Niechay cierpli- 
wość potiumi w nas chęć y pragnienie zemfły. ktora gdy będzie z ferca. 
nafzego wyrugowana; nie tylko nas nauczy dobrze pacierze nafze od- 
prawiać, ale yu BOGA wyprafzać fobie darowanie pewne tego, czym 
go uraziliśmy kiedy. 5 

Na oftatek , piękne zachęcenie do darowania krzywd podaie nam 
S. Jan Chryzżoftom, Przywodzi pubiikaną cierpliwie daruiącego zel- 
żywą (wolę wzgardę Faryzeufzowi, ktoren iego złe [prawy gdy w 
Kościeletawnie ogłafzał, Publikan. darowaniem fwoiey niefławy w 
pokorze ufprawiedliwionym z Kościoła wyfzedi. Taką tedy na to 
wipomniony S. Doktor nie ofzacowaną myśl fwoię wyraża. Jak wie: 
le pracy powinienby był Pablikan zażyć, iak wiele czafu przepędzić na 
modlitwach, poftach, włofiennicach, umartwieniach, iak wiele nocy 
niefpać, iak wiele iażmużny wydać, wiele {praw pokutnych czynić, 
żeby był odpufzczenie fwoich otrzymał wyftępkow? tego wfzyftkie- 
go nie czyniąc, ufprawiedliwionym zoftał, bez pracy y potu, fkro- 
mnym fzczegulnie zniefieniem krzywdy, ktorą mu zadawał lżący, y 
wytykaiący (prawy iego Faryzeufz. Przypatrzmy fię należycie na- 
fzemu życiu, y wyftępkom wnim przeciwko BOGU popełnionym. 
Czyliż wiemy, co toieft przeprafzać BO GA, za nafze wykroczenia 
fprawami pokutuiących Uważmy tylko tę prawdę; że choćbysmy 
morze wylali łez płacząc, za grzech ieden śmiertelny, tedybyśmy z 
nas famych. należytey Bofkiemu Maieftarowi nie uczynili nadgrody, 
gdyby niefkończonego fzacunku Zbawicielowych zafług, nie było do 
nafżey przyłączonych pokuty. Odważamy fię uftawicznie obrażać Bo- 
‘ga, a nie wiemy co toieft pokuta; poftow znać nie chcemy, umartwie 
nia ciała zmyfłow, włofiennic, pafkow żelaznych, wzdrygamy fię: ; 
klęczeć na modlitwie, fpać na żiemi, zwyczaiu nie mamy; na iałmużnę 
nakłonić fię niechcemy, prędzey fzafuiąc pozwolonym od BOGA do- 
brem na kupienie piekła, niżeli na wykupienie fię z niewoli grzechu, O 
toż gdy cierpliwe znofienie krzywdy y żelżywości nafzych przyimu- 
ie Bog zafprawy pokutne daruymyż z ferca,ktore możemy mieć urazy 
do kogo, yzapomniymy o nich zupełnie, a BOG przyimie tęfprawę 
w dofyć uczynieniu, Maiefłacowi fwemu urażonemu, dla nafzego ufpra 
wiedliwienia, 
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Za mfzyfikie ucifki, ktore wtym Życia ponefie- 
my. powinnismy BOGU dziękować. 


Iedy wfzyfikie ucifki y umartwienia, fpufzczone na nas 
an BOGA. nie tylko fą dowodem, niezmierney Jego ku 


Ham miłości, ale y nie porownane w fobie zawierają do 
bra,iako ię wyżey namieniło, fprawiedliwość tego 
wyciąga, abyśmy odbieraiąc ie, z rąk Tworcy y kochaią 
cego nas Qyca, onemuż przez powinną wdzięczność, 
naypokornieyfże czynili dziękczynienia. Kiedy albowiem świadczy 


nam ktoiakie dobro, z townych ludzi, wychwalać żwykliśmy iego do- ' 


broć, zafzczycać fię iego łalką, przychylnym iercem, y dziękować mu 
za wyświadczone dobrodzieyftwo, jakże nierownie BOGU nafzemu 
powinniśmy dziękować za jego niemierne łafki, ktore w ncifkach dla 
nafzego niefkończonego odbieramy dobra? - 
Wielkiego znak (erca ten ieft, y dofkonałego Chrześcianina fpra- 


wa, wychwalać BOGA w ucifkach, iak czynili Swięci Męczennicy „ 


ktorzy pod okrutnemi katow razami, na dziękczynienie za.to BOGU 
ftodkie śpiewali pienia. Co tedy oni czynili w wytrzymaniu okrutnych 


katowni,to my w cierpliwym czyńiny znofzeniu nie miłych przectiwno 


ści, w rownym z Świętemi Męczennikami będąc ftanie, ile gdy wfzy- 
fcy SS. Qycowie iednofłaynemi z wielkim Auguftynem opowiadaią 
ufty, że: Cale Żypie Chrześcianina Krzyżem iefi y. Męczeńj(Mwetm, sA 
Zbawiciel nafz po oftatniey wieczerzy.na ktory nayświętfzy ciała fwego 
poftanowił Sakrament, ze wfzyftkiemi uczniami fwemi, śpiewanie 
chwały y dziękczynienia fwemu Przedwiecznemu uczynił Qycu; tako 
S. Mareufz świadczy wte fitowa: (m) T po ogprawionych pieniach wyfżli 
fyfcy na gorę olikzą. Przez te śpiewanie pokazywał wyraznie Zbawi- 
ciel, iako z wielkim dziękczynieniem naltępuiące przyimował wzgat- 
dy, krzywdy, 


(%) Math. 26. 30- 
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dy, krzywdy, bicia, mękę y śmierć Krzyżową zrak fwego Oyca; dla 


nalzey nauki, abyśmy go rownie w tym naśladowali, dziękuiąc podo- 


bnie BOGU;ody nanasiakie uciiki będzie zl(yłał. 
L= Roe z 


4 


Dziękować BOGU, y wychwalać jego dobroć w ten czas kiedy 
fię nam pomyślnie dzieie, rzecz ieft powfzechna; modlić fię kiedy Bog 
nabożeńftwa ogiem zapala ferce, nie wielka. fztuka; ale bydź bez we- 
wnętrzney pociechy, zanurzonym w gorzkich ofchłościach, nie znay» 
duiąc w Żadney rzeczy duchownego fmaku, a.w ten czas dziękować 
BOGU; y wielbić go za to, wielkiego fzacunku cnota. Kiedy dufza 
pokufami udręczona, ciało ściśnione chorobą, kiedy wfzyftkie niefma- 
ki, niefzczęścia przeciwności,niby potopem na naszlewalą fię,a te przyt-. 
muiemy cierpliwie, nie ufkarzaiąc fię nie żałąc, nie narzekaląc, ale dzię- 
kuiąc BOGU za nie, 'to heroiczney cnoty fprawa , to, nieofzacowane 
dzieło,/to ofiara BOGU y Niebu nayprzyiemniey fza, 5 

Przypatrzmy fię świątobliwym dufzom, z iakim wefelem y dzię= 
kczynieniem BOGU żrąk Jego nayświętfzych przyimowali ucitki a 
S. Ubaldus Bifkup £ugubieńfki w fwoich chorobach przykrych; w tru- 
dnościach zachodzących zrządzenia dufzami powierzonemi, w nie= 
fzezęściach, fzkodach, nicinnego nie zwykł był mawiać tylko te fłowa: 

ziękuięci BOZE-za tę tafkę. Swięta Elżbieta Andrzela Węgpierfkiego Kro- 
la Corka, po śmierci męża (wego Langrafa Haji, od zbuntowanych 
wypędzona z Pańftwa fwego poddanych, fchroniwfzy fig do Kościo- 
ła, Zakonnych S. Brancifzka Panien, na dziękczynienie zato BOGU 
kazała śpiewać: Te Deum laudamus. S. Klara przez 28. lat, uftawiczne 
cierpiąc.choroby, te iako nayfzacownieyfze od BOGA fobie przyfła- 
ne z naygłębfzym dziękczynieniem przyimowała upominki, a gdy ią 
boleściami ściśnioną ciefzył Spowiednik, ona łagodnemi odpowiedzia- 
ła mu fłowy: Oycze: Te boleści, z tajki nayukochań(zygo mego Zbawiciela od- 


| bieram. S, Katarzyna Seneńíka, przez dwa Miefiące nie miłofiern 
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cierpigc chorobe, w niey oczy podnio ftfzy do Nieba mawiała: 0 mop 
Nayukochańfzy Odlubienicze, dziękuię ci za to, że każdego dnia, nowemi co raz 
tajkamiy dobrodzicysiwy, zbogacać raczył niegodną fugę twoią!  Ktoż tedy nić 
będzie zaucifki, naygłęblzego BOGU oddawał dziękczynienia? chy- 
pa ten,ktoren nie chce bydź wdzięczen fwemu Tworcy,fwemu Panu; 
fwemu BOGU zaiego dobrotliwe łafki, 
V2 : Prze- 
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Przedziwne fą cierpiącego Joba wyrażenia, dziękuiącego Bo- 
fkiey naywyżfzey ręce, za iey łafkawe dotchnięcia. Ten wielki Bo- 
fki fługa,do ofłatniey przyfzedłfzy nędzy, w gnoiu lćżączrcp:aiemi o= * 
toczony ranami, obfypany zgniłemi wrzodami, obrzydliwym roba- 
ctwem, ftraciwfzy mite dochowanych dzieci grono, z wielką docze- 
{nego dobra fortuną, na cel chłofty czartu od BOGA oddz ny zoftał. 
. W tych tak cięfzkich fwoiego mizernego życia przykrościach, gdy 
wfzyftkie od kości odpadałąc ciało, niby w iedną ranę zamieniło 
ze iefzcze przy uftach zoftawały fię wargi zupełne, temi wychwa 
Bofkie nayświęrfże Jmię, dziękuiąc fwemu Tworcy za to wfzyfiko, 
temi hie ofzacowanemi fłowy: Pan dal, Pan wziął; iah fie- Panu podobało tak 
stała fie, Niech mię Pańfkie biogofławione będzie. Male te iefzcze zdawały fię 
boleści Jobowi ktore ponofił na-ciele od czarta; ale kiedy iego poprzy- . 
fiężony przyłaciel żona, z świątobliwey zaczęła fię naśmiewać pro- 


ftoty iego, gdy go zaczeła dotego pobudzać, do czego Qm go czart 


2D 

nie zachęcał. żeby BOGA [wego odftąpił, taka mowa złey niewiafty, 
przydaiąc mu bolesci do boleści, niezmiernie go trapiła, Ze świato- 
wą widział bydź żonę (woią Job, nie poymuiącą Bofkiego około ġug 
Jego rozporządzenia ktora rozumiała to bydź karaniem co ofobliwfzą 
było łafką, żeby ią był ztego wyprowadżił błędu y nauczył, iż za te 
wfzyftkie przygody y. boleści, przynależy BOGU dziękować, a nieu- 
fkarzać fię y żalić, rzecze do niey: Jeżeli dobra odbieraliśmy z ręki Bofkiey, 
ażacoż zlego nie mamy przyimowućć NW ktorych fłowach to chciał S. 
wyrazić, Dziękowaliśmy BOGU nafżemu gdy nas pomyślnym obda- 
tzał powodzeniem, a ża coż teraz rownie nie mamy dziękować, gdy 
tym ucifkiem choroby, ftraty dzieci, y dobra zebranego dotykać Gorz- 
kie y nieprzyjemne powierzchownym zmyfłom, zdałą fię bydź te 
Bofkie dotknienia, ale co do dufzy, fą niefkończenie fłodkie, miłe y nie ` 
ofzacowane, przewyżfzaiące wizyftkie tego Świata przynęty. Miła 
żono iak fię w twoim mylifz zdaniu! Rozumiefż że te wrzody rany 
któremi obfypany ieftem, ftrata dzieci, fortuny, fa rozgą chłoftaiącą 
mściwego BOGA fpufzczoną na ukaranie nafze? Rozumiefz że-ta o- 
ftatnia nędza y uboftwo, fa znakiem zapomnienia nafzego u BOGA, 
iakby figę BOG od nas odwrocił, y odtrącił nasod fiebie, pozwśla- - 
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iąc wfzelkiemu niefzczęściu zbytkowacć fię nad namię Zawodziíz fię 
w tym wielce. Wfzyfłkie te rzeczy f4 dowudami, niefkonczoney Jego 


dobroci, talki, yOQycowikiego kochania; za ktoretak dziękować po- 
wianismy, ak za naywięklze dobrodzieyftwa bo nas przez to w po- 
winney Jemu doświadcza wierności, do fiebie wabi, y gotuie za cier- 
pliwość zapłatę. Czyliż wytrzymałbym tak wieiką ran boleść, gdyby 
anie ręka Jego nie wzmacniała? albo czyli mogłbym żyć patrząc fię 
na śmierć wizyftkich dzieci razem y ftratę fortuny, gdyby mnie moy 
BOG przy mnie będący nie ratował nieutrzymywał: Uczmy. fie od 
tego Swiętego Xiążęcia , nie tylko miłe przyimować z rąk Bofkich, 
fpufzcone na nas nędze, choroby, ńiedoftatki; ftraty ” dzieci, 
fortuny, porwarzy, nielławy, &c, ale za nie, naypokornieyfze czy- 
nić dziękczynienia, bote wfzyftkie przygody, nie lą dlanafzego fpu- 
fzczone znilzczenia, ale dla dobra nażego, y fą znakami nie zawo- 
dnemiże naś BOG kocha. Nie może ten Pan naymnieyfzey złey 
rzeczy dla nas czynić, ktaren nas niefkończenie kocha, be nie byłby 
zbiorem wfzyftkiey dobroci, gdyby na moment przeftał bydź dobrym 
Ach iak fię w nafzym mylemy zdaniu, fądeącto bydź niefzczęściem 
nafzym, co ieff naywięklzym ufzczęśliwieniem, za co dziękować po- 
winniśmy nie żalić fię, z ; 
Grubiiańftwo zwykliśmy przyznawać tym ludziom, ktorzy óde- 
brawfży. dobrodzieyftwo iakieod kogo, zaniedbywaią za nie dzię- 
kować, < "Taka nie łudzkość albo pochodzi z.tąd, że albo nie uznaią 
odebraney łafki, albo że fą nie wdzięcznemi za nią. Widzieliśmy w 
dwoch przefzłych częściach iako wfzyftkie ucifki, fpufzczonę na nas 
od BOGA, nie tylko fądowodami miłości Jego niezimierney ku nam, ale 
y nieporownane nam fprowadzaią dobra; Coż za nieludzkość ta będzie 
hafza, gdy nietylko za nie nie będziemy dziękowali temu Panu, ale co 
gorfza, zamiaft dziękczynienia, niewdzięczność pokażemy grubiiańiką 
Żalącfię, ufkarzaiąc na tego, ktoren nam bardzo dobrże czynić Ach 
co to za błąd, łafkę przyjmować za karę, kochanie fądzić gniewem, pie- 
fzczotę zemitą, przyjaśń nierozdzielną opufzczeniem, pamięć uftawi- 
czną zapomnieniem! Jeżeli fię nie chcemy nakłaniać nato co nam w 
tey mierze podaie Wiara, wyraznie mowiąc: Jżkego BOG- kocha tege 
vozgą uciku dotyka; uznaymyż przynaymniey to,co nam doświadcze= 
; nIe 
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nie przypomina, a ofądziemy fię bydź winnemi uftawicznego dzię- 
kczynienia. Rzućmy okiem na dawnieyfze nafze lata, w ktorych nic 
nie obaczemy, tylko iedyne niefkończoney dobróci Oyca nafzego ku 
nam świadczone dowody.  Spoyrzyimy wewnętrzną dufzy zrzenicą 
na choroby, ftraty dzieci, przyiacioł, fortuny, na nie doftatki, zawfty= 
dzenia karania 8eć, Jeżeli wfzyftkie te nie były profłą drogą, mi- 
łościwie nam ufłaną y gościńcem do Nieba? Jeżeli nie fą wynąlazka- 
śni miłości, kochaiącego nas Pana, ktoren temi fpofobamiodrywa fer- 
canafze od ziemi, żebyśmy ku niemu bieżeliż Chorobą zbliża nas ku 
fobie; ftratą dzieci, fortuny, uwalnia nas od ciężarow nieznośnych ; 
nieftawą, zawitydzeniem, czyni nas pokornemi; karaniem przez (pra- 


wiedliwość naznacżonym, znofi karę wieczną ; zgoła wfzelkie utrad: 


pienia, ucifki, przyimuie w źadofyć uczynieniu, za krzywdy Jego 
niefkończonemu od nas uczynione Majeftatowt.. Y czyliż za to nie 
powinniśmy uftawicznie, y bez przeftania, zucałowaniem jego ręki 
Nayświętlzey dziękować; uznałąc w ucifkach fpufzczonych wielkie 


na nas {pływające talki? 


Znaygiębfzym przed Tronem Majeftątu Twego upokorzeniem 
BOZE Tworco moy, y Oycze nayukochańfzy, ia niegodne fitworze- 
nie twoie, padam natwarz inoią, dziękuiącci za tę dobroć niezmierną 
ktorą mi świadczyfz, gdy na mnie wtym Życiu kiedy, ucifki nędze y 
utrapienia dopufzcza(z. Bardziey ci „dziękuie za to, niżeli gdybyś 
mnie dobrym obdarzył powodzeniem, bo opływaiąc w fzczęściu, po 
dobno bym otobie zapomniał, a idąc fzeroką rofkofzy y wygody 
drogą; na zgubę bym natrafił, ' Bardziey ci dziękuię za to, że na 
mnie. dopufzczalz choroby, przypadki, wzgardy, poniżenia, niżeli że- 
bys mnie na wyfokie wyprowadzał godności ftopnie, ubogacał do- 
czefnym dobrem, bo mnie tak upokorzonego, 0 twoiey ubefpieczafz 
łafce. Cietzę fię bardziey ztego, gdy mnie rozgą utrapienia, czyli 
na ciele, czyli na dufzy przez pokulę lub ofchłośc wewnętrzną do- 
tkniefz, niżeli gdybyś mnie iako Pawła, do trzeciego fłodyczy ducho- 
wnych zaprowadził Nieba; bo mnie rozga twoia, hardego upokarza, 
niewiadomego uczy y oświęca, przez co nikczemność moią pozna- 
iç", a przytym widzę - fię bydź fynem Twoim, że mnie iako nayuko- 


chaafzy Ociec moy, tu chcefz dobrym uczynić, żebym fię z Tobą 


na wieki 
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ROZDZIAŁ XIX. CLYJI 
na wieki w Twoim ciefzył Kroleftwie. Z ucałowaniem tedy Reki 
Twoiey nayświętfżey, wizyfikie przeciwności, nędze y ucifki, iako 
nayfzacownieyfzą perłę, tako naydrożfzy ze fkarbu Twoiego Kleynot 
przyimuię, Z niezmiernym ufzczęśliwieniem moim, bo mnie tym fpo- 
fobem pozwalafz uczeftnikiem bydź gorzkości Kielicha tego, ktoren 
Zbawiciel moy do oftatniey (pełnił kropli. Załuię że dla niecierpli- 
wości móiey,abardziey dla piefzczonego życta, tak wielkiego w do- 
nie przyimowałem dobrodzieyftwa, ktore od 
pokornieyfzym chcę. przyjmować dzięk- 
m że Twoia niefkońnczona dobroć, w u- 

rzy; Twoia Opatrzność, nic fzkodli- 

(PSmadrość nic przeciwnego nie upatru= 
ie. Panie (pufzczay ucifki boleści, ałe przyday cierpliwości. 

Umocniy mnie dla wytr wania y zniefienia cokolwiek na 
minie w tym życiu przykrego dopuścifz, doday fi y moe 
ey, abym przez cierpliwe Krzyżow zniefienie, Tobie . 
BOGU moiemu, miłą chwały y uwielbienia uczynił 
Ofiarę a fobie zafługi przyczynił. =, 


pufzczonych Krzyżach r 
tego czafu z ochotą y znay 
czynieniem, wiem albe 
cifkach nic mizłego nit 
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